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„Całe Pismo jest natchnione przez Boga i pożyteczne do nauczania, do upominania, do prostowania, do karcenia zgodnie z prawymi normami, żeby sługa Boży był w pełni umiejętny, całkowicie wyposażony do wszelkiego dobrego czynu.” 
2 Tymoteusza 3:16, 17

Przedmowa
Serdecznie dziękuję autorowi za odwagę napisania tej książki. Wszystko, o czym mówi, przeżyliśmy osobiście. Dokonał on bardzo wnikliwej analizy wydarzeń, które miały miejsce od roku 2021 – początku masowych szczepień – do roku 2024, w którym ukazała się ta książka. Jest to niezwykle ważne dzieło pamięci, ponieważ z jednej strony pozwala wielu Świadkom Jehowy w pełni zrozumieć to, co się wydarzyło, a z drugiej strony będzie bardzo przydatne dla wszystkich tych, którzy w przyszłości będą chcieli zrozumieć, dlaczego Ciało Kierownicze naruszyło zasady, które samo przez wiele lat podkreślało w swoich publikacjach.
Autor zadbał o to, aby pozostać w kręgu Świadków Jehowy, cytując wyłącznie Przekład Nowego Świata (biblijny przekład używany przez Świadków Jehowy) oraz publikacje Świadków Jehowy, w szczególności Strażnicę. Doceniam jego bardzo dobrą znajomość różnych tekstów biblijnych i umiejętność łączenia poszczególnych wersetów.
Niniejsza książka będzie również bardzo przydatna dla prawników, którzy odkryją możliwe powiązania między zasadami chrześcijańskimi lub biblijnymi a przepisami prawnymi zawartymi w konstytucjach różnych państw. Pozwala ona poszerzyć analizę na wszystkie religie, a nawet grupy ludzkie, które w podobny sposób zareagowały podczas tego mrocznego okresu historii.
Niech lektura tej książki pozwoli Wam głęboko przeanalizować fundamenty swojej wiary – co jest sprawą zasadniczą w życiu chrześcijanina i człowieka w ogóle – oraz miejsce, jakie zajmują w Waszym życiu wszyscy ci, którzy Was otaczają.
 
Ghislain Messe, profesor

Prolog
Niestety, istnieje dziś temat, o którym nie można swobodnie rozmawiać na zebraniach Świadków Jehowy. Jest to temat zakazany i wszyscy o tym wiemy.
Jeśli ktoś zacznie o tym mówić, natychmiast zostanie skontaktowany przez starszych zboru, którzy zażądają od niego milczenia. Może nawet zostać oskarżony o szerzenie „podziałów”, a wszyscy wiemy, dokąd prowadzi takie oskarżenie.
Tym zakazanym tematem jest niebiblijna postawa, jaką Ciało Kierownicze przyjęło wobec pandemii Covid-19, promując szczepienia, oraz problemy, jakie to spowodowało.
Dlaczego nie możemy o tym rozmawiać swobodnie?
Dlaczego mamy udawać, że nic się nie stało?
Niektórzy bracia z pewnością powiedzą, że podczas pandemii Covid-19 Ciało Kierownicze jedynie „udzielało życzliwych sugestii” i nigdy nikogo nie namawiało do szczepienia. To po prostu nie jest prawdą i każdy, kto jest szczery wobec siebie, może to potwierdzić.
W niniejszym liście znajdują się transkrypcje punktów aktualności Ciała Kierowniczego oraz linki do filmów bezpośrednio ze strony JW.org, co bez cienia wątpliwości dowodzi, że porzuciło ono biblijne stanowisko neutralności.
Ale co gorsza, istnieją solidne dowody na to, że Pisma Święte były zniekształcane, aby przekonać braci, że nasz Bóg Jehowa popierał to wszystko.
Wielu braci, którzy czuli, że „coś jest nie tak” podczas pandemii, nadal nie zdaje sobie sprawy z powagi tego, co się wydarzyło. Potrzebują oni ponownie przyjrzeć się faktom i połączyć je ze sobą jak elementy układanki, aby uzyskać pełny obraz.
Ten list jest skierowany właśnie do nich oraz do wszystkich, którzy chcą zobaczyć, co Biblia naprawdę mówi na temat całej tej sprawy.
Jehowa jest „Bogiem prawdy”, a Jezus Chrystus powiedział, że chce, abyśmy Go wielbili „duchem i prawdą”. (Psalm 31:5; Jana 4:24)
Kłamanie samym sobie i innym poprzez zaprzeczanie lub bagatelizowanie tego, co się stało, stawia nas w niebezpiecznej pozycji przed Jehową i Jego Synem, Jezusem Chrystusem.
Ci, którzy „nie miłują prawdy” i jej zaprzeczają, według Pisma Świętego, nie podobają się Bogu i zmierzają ku zniszczeniu, ponieważ „z upodobaniem brali udział w niesprawiedliwości”. (1 Tesaloniczan 2:10-12)
Czy słuszne jest przymykanie oczu, gdy ktoś czyni coś złego i odchodzi od Pisma Świętego?
Czy Biblia naprawdę popiera idee, które rozpowszechniano podczas pandemii w punktach aktualności Ciała Kierowniczego?
Czy słuszne jest ślepe podążanie za tym, co nam się mówi, nawet jeśli tego nie rozumiemy?
O tym wszystkim, i o wielu innych sprawach, będzie mowa na kartach tego listu.
Niniejszy list opiera się na oryginalnym liście, który autor zamierzał wysłać do oddziału Świadków Jehowy w swoim kraju w sprawie szczepień. Udostępnia się go teraz wszystkim dla ich dobra.
Autor ma nadzieję, że gdy zacznie się „przyszła pandemia”, o której tak dużo się mówi, ten list pomoże przynajmniej niektórym nie dać się zmusić do robienia rzeczy, które szkodzą im fizycznie i duchowo.
Żadne leczenie medyczne nie jest tu zalecane ani odradzane. Każdy musi sam wziąć odpowiedzialność za swoje zdrowie i zdrowie swojej rodziny. Jeśli coś wynika jasno z tego listu, to właśnie to, że nikt nie powinien decydować za innych ani próbować przekonywać innych, że Bóg stoi za jego instrukcjami i radami.
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WSTĘP
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego,
Postanowiłem do was napisać, ponieważ wierzę, że popełniliście błąd niezwykle poważny, którego nie można zignorować. Gdyby był to drobny błąd, który popełniliście, zignorowałbym go, tak jak zalecają nam Pisma Święte i tak jak czyni to codziennie Jehowa wobec nas. Niestety jednak nie jest to przypadek małego błędu.
Prawdą jest, że Pisma Święte nam przypominają:
Psalm 130:3
„Jah, gdybyś zważał na przewinienia, to kto, Jehowo, by się ostał?“ 
Także:
Kolosan 3:13
„Znoście jedni drugich i wspaniałomyślnie przebaczajcie sobie nawzajem, nawet jeśli ktoś ma powód do narzekania na drugiego. Jak Jehowa wspaniałomyślnie wam przebaczył, tak samo róbcie i wy.”
Ale Pismo Święte mówi też:
Galatów 6:1
„Bracia, jeśli nawet ktoś zrobi fałszywy krok, a nie zdaje sobie z tego sprawy, wy, którzy macie kwalifikacje duchowe, próbujcie go skorygować w duchu łagodności. Ale uważajcie na samych siebie, żeby przypadkiem też nie ulec pokusie.”
Dlatego od chrześcijanina oczekuje się umiejętności rozeznania, które błędy należy z miłością puścić w niepamięć, a które trzeba „skorygować” — również z miłości. Temat, który zamierzam rozwinąć, ma żywotne znaczenie dla was oraz dla wszystkich naszych braci, więc udawanie, że nic się nie stało, nie byłoby przejawem miłości. W rzeczywistości jest to kwestia życia lub śmierci, dlatego mam nadzieję, że potraktujecie ją z najwyższą powagą.
W tym liście nie będę oceniać waszych intencji, ponieważ nie potrafię czytać w sercach. Jehowa „widzi to, co jest w sercu”, ale ludzie widzą tylko to, „co się rzuca w oczy” (1 Sam. 16:7). Dlatego skupię się na konkretnych faktach, które są widoczne dla wszystkich i które każdy może niezaprzeczalnie potwierdzić. Oczywiście przedstawię szczegółowe dowody na poparcie moich słów.
Kwestia, którą chcę omówić, wymaga, aby spotkał się z wami komitet przygotowanych braci w celu zrozumienia i ustalenia, dlaczego postąpiliście w ten sposób.
Dlaczego tak twierdzę?
Jan nam przypomina:
1 Jana 1:8-10
„Jeżeli twierdzimy, że nie mamy grzechu, to oszukujemy samych siebiei nie ma w nas prawdy. Jeśli wyznajemy swoje grzechy, to Bóg nam je przebaczy i oczyści nas z wszelkiej nieprawości, bo jest wierny i prawy. Jeżeli twierdzimy, że nie zgrzeszyliśmy, to czynimy Go kłamcą i nie ma w nas Jego słowa.”
Brak skruchy za grzech oraz nieczynienie wszystkiego, co możliwe, by naprawić wyrządzone zło, jest sprawą bardzo poważną. Jak wiemy, dobre intencje nie zmażą grzechów — zostają one odpuszczone tylko wtedy, gdy okaże się szczerą skruchę.
Czego będzie dotyczył ten list?
Paweł napisał, że „ludzie dojrzali (...) odróżniają dobro od zła” (Hebrajczyków 5:14). Tutaj zajmiemy się „złymi rzeczami” związanymi z kwestią szczepień oraz braćmi, którzy podczas pandemii COVID-19 niestety zachorowali lub zmarli. Jeśli nie potrafimy rozeznać tych spraw i o nich rozmawiać, to według mierników biblijnych nie osiągnęliśmy dojrzałości duchowej. Od człowieka duchowego wymaga się umiejętności oddzielania dobra od zła.
Drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego, w liście tym zostanie omówiona wasza osobista odpowiedzialność w całej tej sprawie, wynikająca z promowania szczepień w zborach. Jest to temat, o którym być może nie mówi się z przyjemnością, ale trzeba to zrobić, gdyż historia się powtórzy, co wykażę w dalszej części.
Wiem, że pierwszą rzeczą, jaką powiecie, będzie to, że zachowujecie neutralność i nigdy nikomu nie zalecaliście szczepień. Zapewne stwierdzicie, że dawaliście jedynie życzliwe „sugestie” oraz że każdy sam odpowiada za swoje zdrowie i tak dalej. Jednak tak nie jest — istnieją możliwe do zweryfikowania dowody, których nie można zignorować.
Przytaczając tylko jeden z wielu przykładów: w Sprawozdaniu Ciała Kierowniczego nr 10/2021 brat Anthony Morris od minuty 00:25 mówi:
https://www.jw.org/finder?srcid=share&wtlocale=P&lank=docid-702021091_1_VIDEO   
Jeśli powyższy link nie działa: https://odysee.com/@ghislainmesse:f/702021091_P_cnt_1_r720P?r=H729cFN5rq4j1bY6GdaGNfBhHnv6PZXH 
„Nie przestajemy modlić się za wszystkich, którzy stracili bliskich. W ostatnich dniach w mediach dużo słyszy się o nowym wariancie Omikron. Obecnie wciąż jest wiele niewiadomych.
Ale bracia i siostry, nie panikujmy. Nadal stosujmy wszystkie sprawdzone środki ostrożności: noszenie maseczek, zachowywanie dystansu fizycznego, częste mycie rąk oraz — jeśli to możliwe — przyjęcie szczepionki”
Brat Morris wyraźnie mówi, że należy się zaszczepić, ponieważ to działa. Bez potrzeby dyskutowania nad rzekomą skutecznością szczepionki, należy uznać, że szczepienie jest tylko „jedną” z wielu metod leczenia, które można by zastosować, a nie jedyną. Na przykład wielu leczyło COVID-19 iwermektyną, wymieniając tylko tę jedną alternatywę. W rzeczywistości stosowane szczepionki były eksperymentalne i zostały zatwierdzone w trybie pilnym.
„Neutralność” oznacza nieopowiadanie się po żadnej ze stron w kwestii, w której istnieją różne opinie. Bycie neutralnym wobec metod leczenia związanych z COVID-19 oznacza niepromowanie żadnej z nich i pozwolenie każdemu na wybranie tej, którą uzna za najlepszą. Jeśli publicznie promujemy jakąś terapię, po prostu stajemy po jednej ze stron i przestajemy być neutralni. Decydując się na pozytywne wypowiadanie się o szczepieniach i wykorzystując swój autorytet w zborze, aby wpływać na innych w tym kierunku, bierzecie na siebie odpowiedzialność za wynikające z tego konsekwencje.
Oczywiście wszyscy popełniamy błędy i czasem mówimy za dużo.
Jak przypomina nam Jakub:
Jakuba 3:1-5
„Moi bracia, niech niewielu z was zostaje nauczycielami, bo wiecie, że czeka nas surowszy osąd. Bo wszyscy wielokrotnie grzeszymy. Jeśli ktoś nie grzeszy w mowie, to jest człowiekiem doskonałym, zdolnym zapanować nad całym swoim ciałem. Kiedy wkładamy koniom wędzidła w pyski, żeby konie były nam posłuszne, wtedy kierujemy również całym ich ciałem. Podobnie statki — chociaż są tak duże i popychane przez silne wiatry, to sternik za pomocą bardzo małego steru kieruje je, dokąd chce. Tak samo język jest małą częścią ciała, a jednak bardzo się przechwala. Zobaczcie, że do podpalenia wielkiego lasu wystarczy naprawdę mały ogień!” 
Kiedy nauczamy innych, nawet mając najlepsze intencje, jako ludzie niedoskonali możemy zgrzeszyć językiem i nieumyślnie wzniecić „ogień”. Jest to ewentualność, którą każdy nauczyciel prawdy biblijnej musi uznać i przed którą musi się chronić.
Jednak to, co powiedział brat Anthony Morris, nie było zwykłym błędem wypowiedzianym w pośpiechu. Wszyscy promowaliście tę metodę leczenia na różne sposoby i wielokrotnie, co wykażę w tym liście. Była to zorganizowana, straszna i niszczycielska w skutkach decyzja, a dowody na to są liczne i niezbite. Do napisania tego listu skłoniło mnie promowanie szczepień w połączeniu z kilkoma niepokojącymi ideami nauczanymi w publikacjach.
 
 

DLACZEGO TEN LIST JEST PUBLICZNY, A NIE PRYWATNY?
Początkowo zamierzałem wysłać ten list poufnie do Biura Oddziału w moim kraju, a następnie przekazać go wam w styczniu 2024 roku. Decyzja ta wynikała z pewnych kwestii, które szczegółowo omówię w dalszej części. Nikt nie wiedział, co tutaj napisałem — nawet moja żona, która jest osobą, do której mam największe zaufanie — i tak miało pozostać. Zasadą biblijną, która wpłynęła na tę pierwotną decyzję, była następująca:
Mateusza 18:15
„Jeżeli twój brat popełni przeciw tobie grzech, idź i powiedz mu na osobności, co złego zrobił. Jeśli cię posłucha, pozyskałeś swojego brata.”
Jezus wyraźnie tutaj wskazuje, że pewne sprawy należy załatwiać prywatnie, a nie podawać ich do wiadomości publicznej. Jednak wydarzyło się coś, co skłoniło mnie do zmiany zdania. Ze względu na sytuację rodzinną, której nie będę komentować, musiałem podjąć decyzję o niewysłaniu tego listu, co stworzyło mi ogromny problem.
Napisałem dziesiątki stron, zawierających analizę całości oraz dowody. Co miałem z tym wszystkim zrobić? Co więcej, bardzo dręczyło mnie sumienie. Posiadałem informacje, które mogłyby być ważne nie tylko dla was, ale także dla pozostałych braci. Widok chorujących braci i sióstr oraz zbliżająca się kolejna pandemia budziły we mnie wielki niepokój. Ponadto wydawało się, że nie rozumiecie tego, co się wydarzyło.
Przysłowie mówi:
Przysłów 24:11, 12
„Ratuj prowadzonych na śmierć i powstrzymuj tych, którzy chwiejnym krokiem idą na rzeź. Jeśli powiesz: „Ale nie wiedzieliśmy o tym”, to czy Ten, który bada serca, tego nie rozpozna? Oczywiście. Ten, który cię obserwuje, będzie o tym wiedział i odpłaci każdemu człowiekowi stosownie do jego uczynków.”
Gdybym milczał, nie mógłbym powiedzieć w dniu sądu przed „Tym, który bada serca”, że „nic nie wiedziałem”. To było jasne — doskonale wiedziałem, co się dzieje, a gdybym milczał, w oczach Boga i Jezusa Chrystusa okazałbym się tchórzem. A wiemy, że tchórze kończą w „jeziorze płonącym ogniem i siarką” (Objawienie 21:8). Kto chciałby zostać wrzucony do tego strasznego jeziora? Milczenie oznaczałoby więc splamienie się pod względem duchowym i utratę mojej wiernej pozycji przed Bogiem. Dlatego rozważyłem treść 18 rozdziału Ewangelii według Mateusza, gdzie powiedziano:
Mateusza 18:15-17
„Jeżeli twój brat popełni przeciw tobie grzech, idź i powiedz mu na osobności, co złego zrobił. Jeśli cię posłucha, pozyskałeś swojego brata. Ale jeśli cię nie posłucha, weź ze sobą jeszcze jedną lub dwie osoby, tak żeby każda sprawa mogła być potwierdzona zeznaniami dwóch lub trzech świadków. Jeżeli ich też nie posłucha, przedstaw sprawę zborowi. Jeżeli nie posłucha nawet zboru, niech będzie dla ciebie po prostu jak człowiek z innych narodów i jak poborca podatkowy."
Pierwszym krokiem jest rozmowa w cztery oczy; jeśli to nie przyniesie skutku, przechodzi się do drugiego etapu. Drugi etap polega na rozmowie przy „świadkach”, a jeśli to nadal nie zadziała, przechodzimy do trzeciego etapu. Ten trzeci i ostatni krok polega na „powiedzeniu zborowi”, czyli poinformowaniu braci na całym świecie.
Co więcej, ten list nie musiał pozostać poufny (jak początkowo sądziłem), ponieważ inni wysyłali już do was listy w tej samej sprawie, a wy nie zmieniliście swojego punktu widzenia (ETAP 1).
Otrzymaliście setki, a nawet tysiące listów, a wielu braci składało skargi w tej sprawie również w Biurach Oddziałów w poszczególnych krajach. Te Biura Oddziałów były ŚWIADKAMI i nic się nie stało — nadal nie przyznaliście się do błędu (ETAP 2).
Pomyślałem wtedy, że jeśli wyślę do was osobisty list, prawdopodobnie skończy on tak samo jak ten, który Jeremiasz napisał do Jehojakima. On „ciął go (...) na kawałki i wrzucał do ognia” (Jeremiasza 36:22-24). Albo, co gorsza, może odpowiedzielibyście tak jak Amacjasz: „Czy mianowaliśmy cię doradcą króla? Przestań! Bo inaczej będziemy musieli cię zabić” (2 Kronik 25:16). Moje wysiłki z pewnością spełzłyby na niczym.
Czy się mylę? Co stało się z tymi wszystkimi, którzy nalegali na poruszenie tematu, który tutaj omawiam? O losie wielu moich poprzedników porozmawiamy później.
Jednak Jezus oświadczył, że jeśli poprzednie etapy zawiodą, należy „powiedzieć zborowi” (ETAP 3). Zbór, jak już wspomniałem, to bracia. W rzeczywistości przykład tego znajdujemy w Liście do Galatów, co szczegółowo omówię później.
Paweł skorygował Piotra przed całym zborem w Antiochii. Twierdzicie, że Piotr był członkiem ówczesnego Ciała Kierowniczego i mówicie również, że jako Ciało Kierownicze naśladujecie wzorzec z I wieku, czyż nie?
Paweł skorygował Piotra, ponieważ ten wprowadził w błąd cały zbór. Ilu ich było? 100, 200, a może 300 osób ucierpiało? Czy ktoś umarł? Nikt nie umarł.
Wy natomiast wprowadziliście w błąd miliony braci w kwestii szczepień. Jeśli Piotr musiał zostać skorygowany publicznie, to wy „o ileż bardziej” powinniście zostać skorygowani. Piotr nie otrzymał wcześniejszych ostrzeżeń, wy natomiast je otrzymaliście, ale niestety nie wzięliście ich pod uwagę.
Jan przekazał to, czego nauczał Jezus Chrystus:
1 Jana 1:5
„Chcemy wam przekazać następującą wieść, którą od niego usłyszeliśmy: Bóg jest światłem i nie ma w Nim żadnej ciemności.”
„Bóg jest światłem”, dlatego jego dzieci są „synami światła”. (1 Tesaloniczan 5:5) Wszystko czynią przed światłem, nigdy w ciemności. Prawda nie boi się światła. Dlatego ten list zostanie opublikowany i będzie dostępny dla wszystkich braci na całym świecie, którzy zechcą go przeczytać. Biblijne prawdy nauczane przez Jezusa Chrystusa powinny być „głoszone na dachach”.
Mateusza 10:27
„Co wam mówię w ciemności, powiedzcie w świetle, a co wam mówię szeptem, rozgłoście z dachów.”

UŚCIŚLENIA
Pisząc ten list, wziąłem na przykład pod uwagę kilka rad.
1 Tesaloniczan 5:12, 13
„Prosimy was, bracia, żebyście darzyli szacunkiem tych, którzy wśród was ciężko pracują, którzy przewodzą wam w służbie dla Pana i udzielają wam rad. Za ich pracę okazujcie im miłość i nadzwyczajne względy. Żyjcie ze sobą w zgodzie.”
Macie za sobą wiele lat służby dla braci i bardzo to szanuję. Ponadto ten list ma pokojowy charakter i dąży do przestrzegania kroków zalecanych przez Jezusa Chrystusa. Pierwszy list do Tymoteusza mówi także:
1 Tymoteusza 5:1, 2
„Nie krytykuj surowo starszego mężczyzny. Przeciwnie, zwracaj się do niego jak do ojca, do młodszych mężczyzn jak do braci, do starszych kobiet jak do matek, do młodszych kobiet jak do sióstr — z wszelką czystością.”
Jesteście starsi ode mnie i to również należy uszanować – powinno to wyraźnie przebijać z moich słów. Dlatego gdy będziecie czytać ten list, jeżeli poczujecie gdzieś brak szacunku lub że brzmię zbyt ostro czy szorstko, wiedzcie, proszę, że z całą pewnością nie było to moim zamiarem.
Ten list jest motywowany miłością. Nie żywię do was żadnych złych uczuć. Wręcz przeciwnie – modliłem się za was i szczerze życzę wam powodzenia. Stawiam Jehowę i Jezusa Chrystusa za świadków, bo oni widzą, co naprawdę jest w moim sercu. Wiecie przecież, drodzy bracia, że nie da się modlić o dobro kogoś, kogo się nienawidzi.
Czytając ten list, nie słyszycie mojego głosu, dlatego łatwo jest coś źle zrozumieć. Ponadto list został napisany najpierw po hiszpańsku i przetłumaczony na wasz język. To wszystko mogłoby stworzyć wrażenie, że mówię podniesionym tonem lub nieuszanownie. Jeśli tak to odbierzecie, proszę, zatrzymajcie się i wyobraźcie sobie: mówię do was spokojnym, pełnym szacunku głosem, z przyjaznym uśmiechem, nawet jeśli poruszam poważny temat.
Jednocześnie pamiętajcie, że gdybyście słyszeli mój głos, wyczulibyście w nim pewność człowieka głęboko przekonanego o tym, co mówi. Ta stanowczość nie bierze się z pychy, ale z tego, co napisał psalmista w Psalmie:
Psalm 16:8
„Zawsze mam Jehowę przed sobą. Jest On po mojej prawej stronie, więc nic mną nie wstrząśnie.”
Mam obok siebie Pisma Święte, a więc Słowo Jehowy, tuż «po mojej prawej ręce». Dlatego jestem całkowicie pewien tego, co wam piszę.
Szczerze i z pokorą pragnę, aby ten list przyniósł wam dobro oraz dobro całego zboru.
 

MOJA OSOBISTA HISTORIA
Nie będę szczegółowo opisywał swojej osoby, gdyż nie jestem ważny; liczy się tylko to, co mam do przekazania. Rozumiem jednak, że gdy ktoś obcy zwraca się do nas z jakąś sprawą, naturalne jest pragnienie dowiedzenia się czegoś o tej osobie. Dlatego podam kilka niezbędnych informacji, abyście mogli zrozumieć mój sposób myślenia oraz to, co mnie motywuje.
Zostałem ochrzczony kilkadziesiąt lat temu, będąc jeszcze nastolatkiem. Nigdy nie zostałem wykluczony, upomniany ani odłączony, nigdy też nie byłem nieaktywny. Nigdy nie opuściłem zboru ani braci. Nie zdradziłem żony, nie oglądałem pornografii, nie porzuciłem skrycie Boga ani nie prowadziłem podwójnego życia. Oczywiście nie jestem doskonały i jak każdy muszę stale robić postępy, ale nigdy nie opuściłem Jehowy ani Go nie zdradziłem. Mam otwarty umysł i nie robię nic, co naruszałoby jedność zboru, ponieważ doskonale rozumiem jej znaczenie.
Co chcę przez to przekazać?
Nie jestem ani odstępcą, ani grzesznikiem, ani kimś w rodzaju „Korego”, który chciałby podważyć autorytet „antytypicznego Mojżesza”. Pragnę, aby było to jasne i żeby nie podejmowano żadnych działań mających na celu zdyskredytowanie mnie poprzez sugerowanie, że pisząc ten list, kieruję się złymi intencjami lub złą wolą.
Drodzy Bracia, mam również w pamięci słowa Pawła:
Dzieje 20:29, 30
„Wiem, że kiedy odejdę, wejdą pomiędzy was bezwzględne wilki i nie będą się czule obchodzić z trzodą. A wśród was samych pojawią się ludzie szerzący wypaczone nauki, żeby pociągnąć za sobą uczniów.”
Bądźcie spokojni, moi bracia, gdyż nie jestem „drapieżnym wilkiem”, który mówi „rzeczy przewrotne”. Jestem jedynie „małą owieczką” Chrystusa, zaniepokojoną waszymi działaniami oraz ich wpływem na zbór. Nie mam zamiaru „pociągać” nikogo za sobą ani nie chcę przypisywać sobie nienależnego znaczenia w całej tej sprawie. Właśnie dlatego zachowam anonimowość.
Jeśli chcecie używać jakiegoś imienia w odniesieniu do mnie, nazywajcie mnie po prostu ŁUKASZ1710. Ostatecznie to, co robię, pisząc ten list, jest tym, co „powinienem był uczynić”, i nie ma w tym żadnej mojej zasługi. To, co tutaj przedstawię, jest tym, o czym myśli wielu.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, jestem wierny naszemu Bogu od dziesięcioleci i zamierzam pozostać Mu wierny przez całą wieczność.
Oczywiście nic z tego, co powiedziałem, nie upoważnia mnie samo w sobie do udzielania wam rad. Biblia w Liście do Galatów mówi wręcz, że tylko niektórzy mogą podejmować się korygowania innych. Jedynie ci, którzy mają „kwalifikacje duchowe”, mogą skorygować kogoś, kto „uczyni jakiś fałszywy krok” (Galatów 6:1). Tak więc, aby skorygować kogoś, kto popełnił błąd, niezbędne jest pozostawienie w harmonii z duchem Bożym.
Paweł powiedział Tymoteuszowi, a przez rozszerzenie nam wszystkim:
2 Tymoteusza 3:16, 17
„Całe Pismo jest natchnione przez Boga i pożyteczne do nauczania, do upominania, do prostowania, do karcenia zgodnie z prawymi normami, żeby sługa Boży był w pełni umiejętny, całkowicie wyposażony do wszelkiego dobrego czynu.”
To, co kwalifikuje kogoś do udzielania rad, to pozostawanie w harmonii ze Słowem Bożym, ponieważ zostało ono spisane pod natchnieniem Jego ducha. Będę się nim posługiwał i nie odstąpię od niego w całym tym liście. Właśnie dlatego mogę „upominać” i być „w pełni wyposażonym do wszelkiego dobrego czynu”.
Zresztą tak właśnie powiedziano w Liście do Tesaloniczan:
1 Tesaloniczan 2:3-5
„Udzielając wam usilnych zachęt, nie kierujemy się błędnymi poglądami czy nieczystymi pobudkami, nie uciekamy się też do podstępu. Skoro Bóg uznał nas za godnych powierzenia nam dobrej nowiny, głosimy tak, żeby podobać się nie ludziom, ale właśnie Bogu, który bada nasze serca. Wiecie przecież, że nigdy nie posługiwaliśmy się pochlebstwami ani niczego nie udawaliśmy, żeby coś zyskać. Bóg świadkiem!”
Jeśli oprócz trzymania się orędzia biblijnego i niepoddawania go skażeniu, mówimy tak, by „podobać się nie ludziom, lecz Bogu”, wtedy w oczach Jehowy zostajemy „uznani za godnych”. Nie będę wam schlebiać ani nie będę do was mówić, używając „pochlebstw”; będę obiektywny i będę trzymać się Pisma Świętego, czego oczekuje się od każdego sługi Bożego, a Jehowa będzie tego „świadkiem”.
Mam szczerą nadzieję, że przeczytacie ten list z takim samym nastawieniem jak Dawid, który powiedział:
Psalm 141:5
„Gdyby mnie smagał prawy, byłby to przejaw lojalnej miłości, gdyby mnie upominał, byłoby to jak olejek na moją głowę, którego bym nie odmówił. Będę się za niego modlił, nawet gdy spotka go nieszczęście.”
Tak, drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, mam nadzieję, że to, co piszę, będzie dla was niczym „olejek na głowę”, którego wasza głowa nie zechce odrzucić.
 

PUBLICZNE STANOWISKO W KWESTII SZCZEPIEŃ
Pragnę wyraźnie przedstawić moje publiczne stanowisko, aby uniknąć jakichkolwiek nieporozumień i by niniejszy list nie został błędnie odebrany jako „propaganda antyszczepionkowa”. Moje publiczne stanowisko w kwestii szczepień pozostaje niezmienne. Szanuję zarówno tych, którzy decydują się na szczepienie, jak i tych, którzy podejmują inną decyzję. Dowodzę tego, nie wywierając na nikogo presji, by zmienił zdanie lub nagiął się do moich osobistych preferencji. Wierzę, że każdy musi w tej sprawie ponieść własną odpowiedzialność, zgodnie z tym, co mówi Biblia w Liście do Galatów:
Galatów 6:5
„Każdy przecież poniesie swój własny ciężar”
Wszyscy wiemy, że w trakcie pandemii dochodziło do wielu sporów między osobami zaszczepionymi a niezaszczepionymi. W rzeczywistości, zanim jeszcze przedstawiono aktualne informacje (prowadzone przez Ciało Kierownicze) na ten temat i zanim szczepionki stały się dostępne, obserwując rozwój sytuacji, przeczuwałem, że pojawią się kontrowersje i problemy. Szybko uświadomiłem sobie potencjalne niebezpieczeństwo, jakie kwestia szczepień i osobistych poglądów może nieść dla pokoju oraz jedności w zborze.
Przed swoją śmiercią Jezus szczególnie prosił Jehowę o to, by jego uczniowie — zarówno w pierwszym wieku, jak i w przyszłości — stanowili jedno, będąc z nim w jedności.
Jana 17:20, 21
„Modlę się nie tylko za nich, ale też za tych, którzy dzięki ich słowom uwierzą we mnie — żeby oni wszyscy stanowili jedno, tak jak Ty, Ojcze, pozostajesz w jedności ze mną, a ja w jedności z Tobą. Niech pozostają w jedności z nami, żeby świat uwierzył, że to Ty mnie posłałeś.”
Jezus prosił o całkowitą jedność w swoim zborze. Było dla mnie oczywiste, że dopuszczenie do podziałów na tym tle byłoby sprzeczne z wolą samego Jezusa Chrystusa, który jest naszym Wodzem i Królem. Obawiałem się więc, że ta konkretna kwestia może podzielić braci.
Dlatego też zawsze — czy to w prywatnych rozmowach, czy podczas służby kaznodziejskiej — przypominałem wszystkim, że w kwestiach medycznych musimy zachowywać neutralność i nie możemy pozwolić, by cokolwiek zburzyło nasz pokój. Pokoju nie osiąga się poprzez nakłanianie innych do przyjęcia naszych poglądów; pokój jest wynikiem traktowania drugich z szacunkiem i miłością, nawet jeśli mają inne zdanie.
Zachowywałem neutralność, ponieważ rozumiałem zasady biblijne i nigdy nie bałem się ich publicznie bronić. Przyczyniłem się do zachowania spokoju w zborze, dzięki czemu pozostaliśmy pozytywnie nastawieni i zjednoczeni pomimo różnic w opiniach. Zbór, w którym służyłem, usilnie starał się przejawiać owoce ducha Bożego, a bracia i siostry darzyli się wzajemnym szacunkiem.
OSOBISTE STANOWISKO W KWESTII SZCZEPIEŃ
Choć moje PUBLICZNE stanowisko to neutralność i nie zalecam nikomu żadnych metod leczenia, moje OSOBISTE zdanie w tej kwestii jest zdecydowane i niezłomne. Jeśli chodzi o COVID-19, a prawdopodobnie także inne choroby, nie przyjąłem szczepionki i nigdy nie mam zamiaru tego zrobić.
Nie zawsze tak było, gdyż w przeszłości przyjmowałem wiele szczepionek; ostatnią, przed laty, była ta przeciw tężcowi. Zraniłem się wtedy zardzewiałym gwoździem i uznałem wówczas, że będzie to najlepsze rozwiązanie. Mam prawo do własnego, osobistego stanowiska, tak jak każdy inny, i prawo to powinno być szanowane.
Chciałbym jednak krótko wyjaśnić, co skłoniło mnie do zajęcia takiej postawy. Podkreślam wyraźnie, że nie mówię tego, by zmuszać innych do przyjęcia mojego punktu widzenia. Przedstawiając swoje motywy, nie staram się też umniejszać waszego sposobu myślenia — każdy ma wolność wyboru. Chcę jedynie wyjaśnić, dlaczego OSOBIŚCIE zdecydowałem się odmawiać szczepień.
Przede wszystkim mam wrażenie, że nie rozumiecie braci, którzy nie chcą się szczepić, ani powodów, dla których podejmują taką decyzję. Dowodzą tego wasze słowa, co wykażę w dalszej części. Zrozumienie osób, które tak jak ja myślą inaczej niż wy, jest niezbędne dla zachowania pokoju w zborze.
Paweł napisał do Koryntian:
1 Koryntian 9:20-22
„Dla Żydów stałem się jak Żyd, żeby pozyskać Żydów. Dla przestrzegających Prawa stałem się jak przestrzegający Prawa — chociaż mu nie podlegam — żeby również ich pozyskać. Dla tych, którzy nie mają Prawa, stałem się jak ten, który nie ma Prawa — choć w oczach Boga nie jestem bez prawa, lecz podlegam prawu Chrystusa — żeby również ich pozyskać. Dla słabych stałem się słaby, żeby pozyskać słabych. Stałem się wszystkim dla najróżniejszych ludzi, żeby w miarę możliwości choć niektórych wybawić.”
Paweł starał się stawiać w sytuacji innych ludzi, którzy różnili się od niego, i podejmował wysiłek, by ich zrozumieć i im pomóc. Proszę was, abyście stali się „niezaszczepionymi dla niezaszczepionych”, przynajmniej podczas czytania tej części listu. Pozwoli wam to lepiej zrozumieć waszych braci i siostry.
Proszę, wysłuchajcie mnie cierpliwie, wiedząc, że nie próbuję was do niczego przekonywać. Chcę tylko, abyście spróbowali zrozumieć proces myślowy, który doprowadził mnie do tej decyzji. Zrozumienie tego pozwoli wam dostrzec poważny błąd, jaki popełniliście.
Poniżej krótko podsumuję powody, które skłoniły mnie do zbadania tematu szczepionek.
Na początek, jak już wspomniałem, aż do wybuchu pandemii nie miałem większych zastrzeżeń do szczepień. Jednak gdy ogłoszono, że szczepionki przeciw COVID-19 otrzymają „nadzwyczajne zezwolenie” (tryb ratunkowy), poczułem niepokój. Żyję w kraju „trzeciego świata” i doskonale wiem, co oznacza „zatwierdzenie w trybie natychmiastowym”. Dla mnie jest to równoznaczne z ominięciem zasad bezpieczeństwa i przyzwoleniem na wszystko przy minimalnej kontroli lub jej całkowitym braku.
Co więcej, zauważyłem, że jeden z bardzo dużych szpitali w moim kraju leczył COVID-19 iwekrmektyną i uzyskiwał doskonałe wyniki. Niektórzy lekarze stosowali ten środek, inni nie. Rezultat był taki, że pacjenci, którzy otrzymali iwekrmektynę, nie chorowali, podczas gdy pozostali zapadali na zdrowiu i wykazywali objawy. W badaniu tym brały udział setki lekarzy.
Mimo to iwekrmektyna, stosowana od 50 lat i pozbawiona skutków ubocznych, została oczerniona i wzgardzona przez media oraz organizacje publiczne. Twierdzono, że nie należy jej stosować, a lekarz odpowiedzialny za te badania został zwolniony i zastraszany. Zamiast tego za lepszą uznano technologię mRNA, choć nigdy wcześniej nie była wykorzystywana w ten sposób. Przykuło to moją uwagę, ponieważ logiczne wydawało się stosowanie iwekrmektyny, która była znana i bezpieczna, a nie eksperymentowanie na ludziach z nowymi i niebezpiecznymi produktami. Dlaczego tak się działo?
Sprzeczność była bardzo wyraźna, co zmotywowało mnie do przeprowadzenia wnikliwego śledztwa w sprawie zaangażowanych firm oraz samych szczepionek. Wszystko to wydawało mi się bardzo podejrzane.
Ponadto Biblia radzi nam:
Przysłów 27:12
„Roztropny widzi niebezpieczeństwo i się kryje, ale niedoświadczeni idą dalej i ponoszą konsekwencje.”
Przysłów 14:15
„Naiwny wierzy każdemu słowu, ale roztropny zastanawia się nad każdym swoim krokiem.”
Chcąc więc dowieść „roztropności”, którą zaleca Biblia, postanowiłem zbadać tę sprawę i odkryłem kilka rzeczy, które wprawiły mnie w zdumienie.
Niektóre z firm mających produkować szczepionki były głęboko skorumpowane; płaciły miliony dolarów odszkodowań, a ponadto przekupowały osoby na odpowiedzialnych stanowiskach. Każdy może to sprawdzić, ponieważ wyroki te są publicznie dostępne. Było dla mnie jasne, że firmy te nie zasługują na zaufanie. Nie kupiłbym niczego od sąsiada, wiedząc, że okradał innych — wręcz trzymałbym się od niego z daleka. Jakże mógłbym powierzyć swoje zdrowie komuś skorumpowanemu i znanemu ze sprzedaży szkodliwych produktów?
Dowiedziałem się również, że aby szczepionka była bezpieczna, musi przejść wieloletnie testy, tymczasem media twierdziły, że nie jest to konieczne. Było to ewidentnie pozbawione sensu. Można wybaczyć komuś, kto zupełnie nie zna się na tych kwestiach, ale lekarze i specjaliści w tej dziedzinie studiowali i doskonale znają wszystkie niezbędne testy oraz czas ich trwania. Dlaczego więc w telewizji występowali lekarze głoszący takie niedorzeczności?
Oczywiście byli też uczciwi lekarze, którzy słusznie i publicznie wyrażali swój sprzeciw, ale zostali oni uciszeni, a ich życie zawodowe zostało „zrujnowane”. Stało się dla mnie oczywiste, że media i oficjalne kanały uprawiały propagandę na rzecz szczepień dla zysków komercyjnych, kosztem zdrowia ludzkiego. Doskonały artykuł z Przebudźcie się! z grudnia 2013 roku, zatytułowany „Czy wierzyć mediom?”, porusza te kwestie i podaje bardzo interesujące szczegóły, które pomogły mi w podjęciu decyzji. (https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/102013442)
Ponadto wszystkie te koncerny farmaceutyczne desperacko dążyły do zawarcia z państwami kontraktów wartych miliardy dolarów. Te ogromne zyski, w połączeniu z korupcją i nadzwyczajnymi zezwoleniami, kazały mi przypuszczać, że dojdzie do katastrofy zdrowotnej. Wszystko to skłoniło mnie do zachowania szczególnej czujności i nieufności wobec oficjalnych informacji. Postanowiłem poważnie przemyśleć kwestię szczepień w świetle zasad biblijnych i ostatecznie zająłem stanowczą, osobistą postawę: nie przyjmę szczepionki.
Nie będę przedstawiał wam wszystkich moich argumentów przeciwko szczepieniom, poza wspomnianym brakiem zaufania do firm farmaceutycznych. Nie robię tego, ponieważ nie chcę sprawiać wrażenia, że broniąc swoich poglądów, próbuję was do nich przekonać. Jak już wspomniałem, moja osoba nie jest tu istotna. Wyjaśnię jednak poniżej, dlaczego wielu innych braci, z którymi rozmawiałem, również zdecydowało się nie szczepić. Oczywiście powody poszczególnych braci mogą się od siebie różnić; nie wszyscy myślą identycznie. Jednak argumenty, które przytoczę, są reprezentatywne dla niemal wszystkich z nich. Zrozumienie sposobu rozumowania naszych braci przyczynia się do pokoju w zborze, co zaraz zobaczymy.
 
 

POWODY, DLA KTÓRYCH NIEKTÓRZY BRACIA I SIOSTRY NIE DECYDUJĄ SIĘ NA SZCZEPIENIE
Otrzymywaliście te argumenty już wielokrotnie w różnych osobistych listach, jednak zignorowaliście sumienie swoich braci. Ponieważ wielu nie zna tych argumentów, przedstawię je tutaj. Ponadto, po przeanalizowaniu niektórych z nich, sprawdzę w świetle Biblii, czy stanowisko tych braci jest uzasadnione, czy też nie.
Dlaczego niektórzy bracia i siostry nie poddają się szczepieniom? Czy robią to z powodów politycznych? Czy są buntowniczy? Czy może są naiwni i dają się zwodzić światu? Czy brakuje im wiary i nie ufają swoim braciom? Czy bracia ci nie troszczą się o swoich bliźnich?
Przeanalizujmy te argumenty jeden po drugim i spróbujmy zrozumieć, co się za nimi kryje. Najpierw jednak wyjaśnienie, które już składałem i które powtórzę: wyjaśniając te argumenty, nie mam zamiaru nakłaniać innych braci do ich przyjęcia. Dlatego nie będę przywoływał licznych wypowiedzi. Nie szukam poklasku ani nie próbuję nikogo przekonać; staram się wyjaśnić te kwestie, abyście mogli zrozumieć, co motywuje innych do podejmowania takich decyzji. Każdy ma prawo zdecydować, czy chce się zaszczepić, czy nie, i należy to szanować. Ja jedynie przedstawiam to, co myślą inni.
Mam nadzieję, że zgodnie z radą z Listu Jakuba 1:19, będziecie „skorzy do słuchania” tego, co mam do powiedzenia.
ARGUMENT DOTYCZĄCY „PAPIEROSÓW” (2 Koryntian 7:1)
Pierwszy argument, którym posługują się niektórzy bracia odrzucający szczepionki, opiera się na Liście 2 do Koryntian 7:1. Napisano tam:
2 Koryntian 7:1
„Kochani, skoro więc mamy te obietnice, oczyśćmy się ze wszystkiego, co zanieczyszcza ciało i ducha — pokażmy, że boimy się Boga, i dążmy do pełnej świętości.”
Ten fragment biblijny jest nam bardzo dobrze znany. Biblia na przykład nie mówi wprost, że nie wolno palić tytoniu, jednak tekst ten jest powszechnie używany, by wskazać komuś, że nie powinien tego robić — i jest to całkowicie słuszne. Papierosy zanieczyszczają ciało substancjami, które je brudzą, a także umysł, ponieważ zmieniają człowieka w osobę uzależnioną, czyli w pewnym sensie bałwochwalcę ulegającego swemu grzesznemu ciału. Dlatego nie palimy, gdyż robiąc to, naruszalibyśmy tę zasadę biblijną.
Co ten tekst biblijny ma wspólnego ze szczepionkami?
Szczepionki zawierają rtęć, aluminium i substancje znacznie bardziej toksyczne niż papierosy; istnieje również niezliczona liczba badań łączących choroby ze szczepieniami. Wielu braci po prostu nie decyduje się na szczepienie, ponieważ nie chcą zanieczyszczać swojego ciała i pragną zachować je w czystości.
Drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego, gdyby oni przyjęli szczepionkę, czuliby taki sam wstręt, jaki wy czulibyście, paląc papierosa. Oczywiście jest to kwestia osobistego sumienia i jeden ze sposobów postrzegania tej sprawy. Jednak to, co zostało tutaj wyjaśnione, powinno być w pełni zrozumiałe dla was i dla każdego brata, ponieważ jest to dokładnie ten sam tok rozumowania, co w przypadku palenia tytoniu.
Zadam wam kilka pytań, drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego.
Gdyby prezydent waszego kraju nakazał wam zapalić papierosa, czy usłuchalibyście go? Gdyby rząd waszego kraju uchwalił prawo zmuszające was do wypalenia papierosa co sześć miesięcy, czy zgodzilibyście się na to?
Oczywiście, że nie. Zapewne uzasadnilibyście swoją odpowiedź słowami: „Musimy być posłuszni Bogu jako władcy, a nie ludziom” (Dzieje 5:29). Albo powiedzielibyście: „Oddajcie więc to, co Cezara, Cezarowi, a co Boże, Bogu” i kategorycznie odmówilibyście palenia (Mateusza 22:21).
Wasza odpowiedź byłaby całkowicie poprawna — żaden rząd nie może nas zmuszać do postępowania wbrew temu, co uznajemy za dopuszczalne. Z tego samego powodu wielu braci i sióstr nie szczepi się, nawet jeśli rząd wprowadza taki obowiązek. Państwo, czyli „Cezar”, nie ma żadnej władzy nad sumieniem brata, jeśli ten brat postrzega szczepienia w negatywny sposób. Musicie zrozumieć ten argument wynikający z sumienia naszych braci, ponieważ jest on identyczny z tym dotyczącym papierosów, który wszyscy znamy i akceptujemy.
 
ARGUMENT DOTYCZĄCY „ABORCJI” (Wyjścia 21:22, 23)
Wiemy, że Bóg nakazał uśmiercić każdego, kto spowodował śmierć dziecka w łonie matki. Taka osoba musiała ponieść śmierć, nawet jeśli do zgonu dziecka doszło przypadkowo. Należało oddać „życie za życie” (Wyjścia 21:22, 23). Z przykładu tego wyraźnie wynika, że dla Jehowy nienarodzone stworzenia są osobami o takiej samej wartości, jak te już urodzone. Ponadto pokazuje to, że umyślne przerwanie ciąży jest grzechem i morderstwem.
Jaki ma to związek ze szczepionkami?
Każdy, kto przeprowadzi choćby niewielkie badanie, dowie się, że w szczepionkach wykorzystuje się linie komórkowe pochodzące z abortowanych płodów. Testy na różnych etapach produkcji szczepionek również są przeprowadzane z ich wykorzystaniem.
Budzi to po prostu odrazę u wielu braci. Sama myśl o wprowadzaniu do swojego organizmu elementów pochodzących od zamordowanych istot sprawia, że wielu czuje się zanieczyszczonymi i nieczystymi w oczach naszego Boga. Ci, którzy nie szczepią się z tego powodu, uważają, że gdyby to zrobili, staliby się „współwinni”, ponieważ uczestniczą w procesie i są konsumentami tego „leku”.
Podobnie jak Paweł, pytają oni: „Czy ci, którzy jedzą ofiary, nie mają udziału z ołtarzem?” (1 Koryntian 10:18).
Przyjęcie „leku”, który uważają za brudny i odrażający, daje niektórym poczucie uczestnictwa w czymś, co postrzegają jako „szatańską ofiarę”. „Czy to normalne, by mordować ludzi, ćwiartować ich i wstrzykiwać do swojego ciała?” — rozumują ci bracia.
W rezultacie, gdyby bracia ci się zaszczepili, pogwałciliby własne sumienie. Argument ten można połączyć z poprzednim (2 Koryntian 7:1), ponieważ skalanie sumienia jest „skalaniem ducha”, a my musimy się z niego oczyszczać.
ARGUMENT DOTYCZĄCY „DNA” (Psalm 139:15, 16)
Psalm ten mówi:
Psalm 139:15, 16
„Gdy powstawałem w ukryciu, gdy rozwijałem się w łonie matki, moje kości nie były przed Tobą ukryte. Twoje oczy widziały mnie nawet wtedy, gdy byłem zarodkiem. W Twojej księdze były zapisane dni, w których miały się kształtować wszystkie jego cząstki, i to zanim jeszcze którakolwiek z nich się pojawiła.”
W tekście tym czytamy, że Bóg ma „księgę”, w której wszystkie części naszego ciała zostały zapisane, zanim jeszcze się pojawiły. Wielu z nas widzi w tym nawiązanie do kodu DNA. DNA jest w rzeczywistości „księgą z pismem” i zostało tutaj nazwane „księgą Boga”.
Zadam wam pytanie, drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego.
Czy odważylibyście się zmienić treść Biblii?
Jestem pewien, że odpowiecie przecząco i zacytujecie mi chociażby Księgę Objawienia 22:18, 19 oraz wiele podobnych wersetów biblijnych:
Objawienie 22:18, 19
„Oświadczam każdemu, kto słyszy słowa proroctwa z tego zwoju: Jeżeli ktoś doda coś do tych rzeczy, Bóg doda mu plag zapisanych w tym zwoju, a jeżeli ktoś zabierze jakieś słowa z proroctwa w tym zwoju, Bóg zabierze mu to, co miałby otrzymać z rzeczy opisanych w tym zwoju — nie pozwoli mu jeść owoców z drzew życia ani wejść do świętego miasta.”
Cytowanie tych fragmentów biblijnych jest jak najbardziej stosowne, ponieważ zmienianie Słowa Bożego jest grzechem ciężkim i aktem rażącej zuchwałości. Wielu braci, którzy odmawiają szczepień, wyciąga wnioski z powyższych myśli i rozumuje w następujący sposób:
„Skoro DNA jest ‚księgą Boga’ i to Jehowa w niej pisał... czy mam prawo modyfikować własne DNA?”. „Czy próba zmiany komórek mojego ciała, w których pisał ‚palec Boży’, nie jest przejawem zuchwalstwa?”.
Wielu uważa, że w związku z tym przyjmowanie szczepionek opartych na technologii mRNA jest błędem. Technologia ta ma na celu przesyłanie instrukcji i „przepisywanie” DNA (nawet jeśli twierdzi się, że jest inaczej, a rzekomym celem ma być korygowanie wad i zapobieganie chorobom). Wszystko to znane jest jako „terapia genowa” i dotyczy modyfikacji genetycznych na poziomie komórkowym. Mamy nawet publikacje, które o tym wspominają: (https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/101996130#h=24).
Dla wielu braci cel nie uświęca środków; postrzegają to jako oczywisty grzech i wtargnięcie w sferę zastrzeżoną dla Boga. Co więcej, przed potopem demony wykazywały ogromne zainteresowanie eksperymentami, które doprowadziły do pojawienia się „Nefilim” — istot ludzkich, których DNA zostało skażone i zmienione poprzez nienaturalne związki z aniołami (Rodzaju 6:1-4). Dlatego bracia ci czują odrazę do wszystkiego, co ingeruje w to, co naturalne, a zwłaszcza w kod DNA.
Kiedy zapytano Jezusa o rozwód, odpowiedział on, przytaczając słowa Jehowy dotyczące Adama i Ewy: „oboje będą jednym ciałem” (Mateusza 19:5, 6). Na tej podstawie Jezus Chrystus wyciągnął wniosek: „Co zatem Bóg spiął wspólnym jarzmem, tego niech człowiek nie rozdziela”. Bóg nie mówił wtedy bezpośrednio o rozwodzie, ale to, co powiedział Jehowa, było dla Jezusa wystarczające. Nie potrzebował on konkretnego prawa potępiającego rozwód; wystarczyło mu poznanie woli Bożej i wyciągnięcie z niej wniosków. Skoro dla Boga mężczyzna i kobieta mieli być „jednym ciałem”, było oczywiste, że Bóg nie chce rozwodów. Tak właśnie rozumował Jezus Chrystus i oczywiście powinniśmy go naśladować, gdyż we wszystkim, co robił i czego nauczał, kierował się duchem świętym.
Bóg powiedział również o drzewach i zwierzętach: „mają wydawać owoce według swego rodzaju” (Rodzaju 1:11, 24). Jasno wynika z tego, że zamierzenie Boże wyznaczyło wyraźne granice, które zostały zapisane w DNA. To On, jako Stwórca, ustala i decyduje o tym, co zostało tam zapisane.
Zatem, naśladując sposób rozumowania Jezusa, jaki wniosek wyciągają niektórzy bracia z tych słów? Dla nich jest to całkowicie oczywiste — słowa te wystarczą, by odrzucić technologię mRNA, żywność modyfikowaną genetycznie oraz wszystko, co sprzeciwia się Bożym stwierdzeniom. Nie potrzebują niczego więcej ani „nikogo, kto by ich pouczał” w tej kwestii, gdyż czują się prowadzeni przez Boga i Jego ducha świętego.
1 Jana 2:27
„Ale skoro on was namaścił i nadal pozostajecie namaszczeni, to nie potrzebujecie, żeby ktoś was nauczał. Bo o wszystkim on was poucza przez namaszczenie, które nie jest kłamstwem, ale jest prawdziwe. Tak jak zostaliście nauczeni, pozostawajcie z nim w jedności.”
Uważają oni, że pozwalanie lekarzowi na modyfikowanie »Słowa Bożego« zapisanego w naszych komórkach jest równoznaczne z odrzuceniem Stwórcy i pokładaniem bałwochwalczej ufności w »ludzkich uzdrowicielach«, którzy nie mają pojęcia o skutkach swoich działań
Rzymian 3:4
„Nic podobnego! Bóg okaże się prawdomówny, choćby każdy człowiek okazał się kłamcą. Jak zresztą napisano: „Okazujesz się prawy w swoich słowach i wygrasz, gdy będziesz osądzany”.”
Ci niezaszczepieni bracia ufają układowi odpornościowemu w takiej formie, w jakiej dał go nam Bóg, i nie interesuje ich to, co mówią rzekomi »eksperci« starający się go ulepszyć. Wyciągają wnioski na temat pozornej mądrości medycznej tego świata w taki sam sposób, w jaki Paweł napisał do Koryntian:
1 Koryntian 3:19, 20
„Bo dla Boga mądrość tego świata jest głupotą. Napisano przecież: „Bóg sprawia, że mądrych gubi ich własna przebiegłość”. Napisano też: „Jehowa wie, że rozważania mądrych są jałowe”.”
Obecna wiedza medyczna, choćby nie wiadomo jak zaawansowana, jest ‚całkowitą ciemnością’ w porównaniu z mądrością wpisaną w nasze komórki i układ odpornościowy.
Dla wspomnianych braci pozwolenie lekarzowi na zapisywanie instrukcji w ich komórkach jest kompletnym szaleństwem. Porównują to do sytuacji, w której pięcioletnie dziecko miałoby rozebrać kosztowny zegarek mechaniczny, przerobić jego tryby i poprzestawiać części. Nawet jeśli dziecko przysięgałoby z głębokim przekonaniem, że sprawi, by zegarek działał lepiej niż po wyjściu z fabryki, rozsądni rodzice nigdy by mu go nie dali. Wiedzą przecież, że dziecko nie rozumie tego, co chce zrobić, uszkodzi mechanizm i zegarek nie będzie już działał tak jak dawniej.
ARGUMENT DOTYCZĄCY „OFIARY” (1 Koryntian 10:20)
Krótko wyjaśnię teraz argument, którym posługują się niektórzy bracia, by uzasadnić decyzję o nieprzyjmowaniu szczepionki. Biblia mówi nam w Pierwszym Liście do Koryntian:
1 Koryntian 10:20
„Nie. Mówię raczej, że to, co inne narody składają w ofierze, składają w ofierze demonom, a nie Bogu. A nie chcę, żebyście mieli coś wspólnego z demonam.”
Wiemy, że w czasach starożytnych, gdy wybuchały choroby i epidemie, fałszywi kapłani wzywali swoich bogów. Aby ich przebłagać, składali ofiary, często z ludzi. Ludzie poddawali się też ‚próbom wiary’ wobec bóstw, co obejmowało na przykład ‚palenie w ogniu swoich synów i córek’ (Jeremiasza 32:35).
Co fałszywi kapłani i ich wyznawcy mogli mówić komuś, kto nie chciał ‚palić swoich synów i córek’? 
„Musicie się poświęcić dla dobra nas wszystkich”. 
„Czy nie zależy wam na zakończeniu tej plagi?”. 
„Pokażcie swoją wiarę w bogów”. 
„Nie kwestionujcie kapłanów, oni wiedzą lepiej od was”. 
„Jeśli nie weźmiecie w tym udziału, zaszkodzicie nam wszystkim”.
Jednak prawda była taka, że bogowie ci byli fałszywi, a dzieci składano w ofierze demonom. To, co działo się podczas pandemii, dało niektórym poczucie uczestniczenia we współczesnej „kampanii bałwochwalczej” prowadzonej przez „fałszywych kapłanów”. Z powodu nieprzyjęcia szczepionki wielu było przesłuchiwanych, pogardzanych, wyśmiewanych i prześladowanych. Lekarze koncernów farmaceutycznych zachowywali się jak owi „kapłani”, niszcząc życie każdemu, kto zadawał pytania. Wszyscy musieli im ufać; uważano, że tylko oni posiadają wiedzę, a ich głos stał się „Słowem Bożym”, które miało nas zbawić za pomocą tych cudownych szczepionek. Wystarczyło zamknąć oczy i powierzyć im się „ciałem i duszą”.
W rzeczywistości, gdy wielu osobom zakazywano wstępu do banków, firm i szpitali, odczuli oni bezpośrednio ostrzeżenie z Księgi Objawienia. „Bestia” miała nie pozwolić nikomu „kupować ani sprzedawać” (Objawienie 13:17). Oczywiście żaden z braci, którzy nie przyjmują szczepionki, nie wierzy, że „znamię bestii” to szczepionka przeciw COVID. Jednak wielu z nich w obliczu pandemii dostrzegło „osobowość” Bestii — ową duszną osobowość, która kontroluje wszystko i dąży do podporządkowania sobie każdego, co stanowi jaskrawy kontrast z prawdziwą wolnością dzieci Bożych.
Niektórzy niezaszczepieni bracia uważają, że we wszystkim, co wiąże się z pandemią, kryje się coś diabolicznego i bałwochwalczego. Ponieważ wyczuwają w tym otoczeniu coś nieczystego i demonicznego, czego nie do końca rozumieją, trzymają się od tego z daleka. Gdy czujemy odrażający „zapach”, po prostu oddalamy się z danego miejsca, nawet jeśli nie wiemy dokładnie, co go wydziela.
Co ciekawe, według Księgi Objawienia każdy, kto nie miał „znamienia bestii”, nie mógł „kupować ani sprzedawać”, nawet gdyby chciał. Aby stało się to rzeczywistością, potrzebny był system kontroli informacji pozwalający zweryfikować, kto posiada znamię, a kto nie. Po co byłoby znakowanie, gdyby owego „znamienia” nie dało się w żaden sposób odczytać? Jaki pożytek byłby ze „znamienia”, gdyby nikt nie wiedział, kto je ma?
Pandemia COVID przyczyniła się do upowszechnienia tożsamości cyfrowej. Wydaje się, że jesteśmy na początku wdrażania systemu, który posłuży do monitorowania przyszłego „znamienia”, choć nie wiemy dokładnie, czym ono będzie. To prawda, że nie znamy natury tego znamienia i wydaje się ono związane z oddawaniem czci. Jednak cecha polegająca na „niemożności kupowania i sprzedawania” nie wydaje się jedynie symboliczna. Patrząc na to, co działo się podczas pandemii, można odnieść wrażenie, że może się to spełnić w sposób bardziej dosłowny.
Gdybyś się nie zaszczepił, odczułbyś to wszystko w histerycznej atmosferze pandemii. To skłania wielu braci do odrzucenia szczepionki, gdyż wierzą oni, że jest ona powiązana z Szatanem, jego demonami i ich odrażającymi planami.
ARGUMENT DOTYCZĄCY „PHARMAKEIA” (Galatów 5:19-21)
Biblia wymienia „spirytyzm” jako jeden z uczynków ciała (Galatów 5:19-21). Użyte tam greckie słowo to farmakeía(φαρμακεία). Od tego słowa wywodzi się współczesna „farmacja” oraz określenia takie jak „produkty farmaceutyczne” itp. W czasach starożytnych słowo to wiązało się z czarnoksięstwem, spirytyzmem i podawaniem środków odurzających. Czarownicy używali ich, by wpływać na umysł i ciało, przejmując w ten sposób kontrolę nad ludźmi i ułatwiając im kontakt z Szatanem.
Z uwagi na powyższe argumenty niektórzy bracia interpretują przyjęcie szczepionki przeciw COVID jako popadnięcie w grzech „farmakeía”. Analiza wspomnianych wcześniej idei nieuchronnie prowadzi wielu do takiego wniosku. Oczywiście nie oznacza to, że fanatycznie odrzucają oni wszelkie wyroby medyczne. Jesteśmy na przykład pewni, że Łukasz, „ukochany lekarz”, nie leczył swoich pacjentów za pomocą „farmakeía” (Kolosan 4:14).
Co więcej, Jezus powiedział:
Łukasza 5:31
„Na to Jezus odezwał się do nich: „Zdrowi nie potrzebują lekarza, tylko chorzy”
Jesteśmy pewni, że Jezus Chrystus nigdy nie zachęcał nikogo do leczenia się za pomocą farmakeía, lecz odnosił się raczej do korzystania z pomocy lekarzy, takich jak Łukasz. Właśnie dlatego w kwestii szczepionki przeciw COVID-19, a także biorąc pod uwagę wszystko, co powiedziano wcześniej, wspomniani bracia wolą powstrzymać się od przyjmowania tych produktów farmaceutycznych i zwracają się do lekarzy stosujących alternatywne metody leczenia.
Abyście mogli to lepiej zrozumieć: Gdyby ci bracia, którzy nie chcą się szczepić, zostali do tego zmuszeni, czuliby się tak samo, jak wy, gdybyście dopuścili się jakiegokolwiek innego ‚uczynku ciała’ (Galatów 5:19-21). Jestem przekonany, że nie chcielibyście mieć żadnego kontaktu z ‚uczynkami ciała’. Podobnie sumienie tych braci nie pozwoliłoby im na zaszczepienie się, ponieważ mieliby poczucie, że dopuszczają się bałwochwalstwa i wchodzą w relację z Szatanem.
WNIOSKI Z PRZEDSTAWIONYCH ARGUMENTÓW
Mógłbym dalej przytaczać inne argumenty, którymi posługują się niektórzy bracia, by uzasadnić swoją decyzję o nieszczepieniu się, ale te powyższe są wystarczające. Większość braci i sióstr, którzy nie przyjęli szczepionki, uczyniła to z powodu jednego z wymienionych punktów lub ich kombinacji.
Jak wspomniałem, starałem się jedynie krótko wyjaśnić te argumenty, aby były one ogólnie zrozumiałe. Nie próbuję nikogo przekonywać, dlatego nie zagłębiałem się w szczegóły ani nie podawałem literatury przedmiotu. Gdybym chciał, mógłbym napisać na ten temat całą książkę i szczegółowo rozwinąć tę problematykę. Jednak każdy ma prawo zdecydować, czy chce się zaszczepić, czy nie, i szanuję to.
Możemy wyciągnąć kilka wniosków na temat tego, dlaczego niektórzy bracia i siostry nie zaszczepili się podczas pandemii, mimo presji i złego traktowania, o którym mowa powyżej:
✓NIE ZASZCZEPILI SIĘ, PONIEWAŻ NIENAWIDZĄ DIABŁA I JEGO DEMONÓW.
✓NIE ZASZCZEPILI SIĘ, PONIEWAŻ UWAŻAJĄ, ŻE NARUSZA TO ZASADY BIBLIJNE.
✓NIE ZASZCZEPILI SIĘ, PONIEWAŻ CHCĄ BYĆ CZYŚCI PRZED JEHOWĄ.
✓CHCĄ „BYĆ ŚWIĘCI, PONIEWAŻ JEHOWA JEST ŚWIĘTY” (1 PIOTRA 1:15, 16).
✓MÓWIĄC NAJPROŚCIEJ, DLA NICH ZASZCZEPIENIE SIĘ JEST RÓWNOZNACZNE Z „ZALANIEM SPLUGAWIENIEM SWEGO CIAŁA I DUCHA” (2 KORYNTIAN 7:1).
✓ICH CHRZEŚCIJAŃSKIE SUMIENIE POWSTRZYMUJE ICH PRZED ZASZCZEPIENIEM SIĘ.
✓GDYBY SIĘ ZASZCZEPILI, MIELIBY POCZUCIE, ŻE GRZESZĄ PRZECIWKO JEHOWIE.
Zatem to, co mówią „współcześni szamani” czy sam „władca tego świata”, nie ma dla nich najmniejszego znaczenia, ponieważ dla nich jest to kwestia natury duchowej. To jasne — ich stanowisko nie jest polityczne i nie ma nic wspólnego z buntem czy brakiem miłości. Ich postawa wynika z sumienia i wiąże się z oddawaniem czci Bogu.
Czy to oznacza, że decydując się na brak szczepienia, nie dbają o swoje zdrowie i chcą umrzeć? Myślenie w ten sposób jest niemądre. Gdy ludzie mówią nam, że odmawiając transfuzji krwi chcemy umrzeć, co odpowiadamy? Mówimy, że chcemy żyć i że bardzo dbamy o zdrowie. Wyjaśniamy naszym rozmówcom, że po prostu wybieramy inną, alternatywną metodę leczenia. Wybieramy leczenie, które nie pozostaje w konflikcie z naszym sumieniem. Posiadamy dziesiątki publikacji, które poruszają kwestię praw pacjenta i szczegółowo to wyjaśniają.
Dla żadnego brata ani siostry nie powinno być trudne do zrozumienia, że jeśli ktoś nie szczepi się i wybiera inną metodę leczenia, to po prostu korzysta ze swojego prawa. Wszyscy niezaszczepieni bracia stosowali inne środki, takie jak iwermektyna, dwutlenek chloru, hydroksychlorochina i wiele innych, ponieważ uważali je za lepsze i bezpieczniejsze niż szczepionki. Wielu z nich polega całkowicie na swoim układzie odpornościowym oraz na naturalnych terapiach i środkach przeciwko COVID-19 i innym chorobom. Środki te są bezpieczne, tanie i skuteczne. Każdy brat, który się nie szczepi, powiedziałby nam co następuje:
„Dlaczego miałbym ryzykować z eksperymentalnymi, niebezpiecznymi i toksycznymi lekami, które zanieczyszczają mnie pod względem duchowym? Wolę leki bezpieczne i zdrowe”.
Dla nich decyzja ta opiera się na analizie stosunku ryzyka do korzyści i zazwyczaj są oni bardzo dobrze poinformowani w całej tematyce szczepień. W rzeczywistości są oni średnio znacznie lepiej poinformowani niż ich zaszczepieni bracia i siostry.
Czy jednak stanowisko tych braci jest biblijne? Jak powinniśmy postrzegać tę kwestię w świetle tego, co mówią publikacje naszej organizacji? Przeanalizuję to w dalszej kolejności.

WŁAŚCIWE PODEJŚCIE DO SZCZEPIEŃ
Biblijne stanowisko w tej sprawie jest bardzo jasne i łatwe do zrozumienia. Po prostu weź Biblię i przeczytaj 14 rozdział Listu do Rzymian. Powiedziano tam:
Rzymian 14:1-4
„Osobę słabą w wierze serdecznie przyjmujcie w swoim gronie. Nie osądzajcie czyichś osobistych opinii. Jeden wierzy, że może jeść wszystko, a słaby jada tylko warzywa. Niech ten, który je, nie patrzy z góry na tego, który nie je, a ten, który nie je, niech nie osądza jedzącego, bo Bóg serdecznie go przyjął. Kim ty jesteś, żeby osądzać cudzego sługę? To sprawa jego pana, czy on stoi, czy upada. Nie upadnie, bo Jehowa może sprawić, żeby stał.”
W tej sprawie chodziło o żywność. Niektórzy chrześcijanie jedli wszystko, inni zaś odmawiali spożywania „pokarmów ofiarowanych bożkom”. W tamtych czasach poganie składali bóstwu ofiary z jedzenia, które następnie odsprzedawali na rynku. Pojawił się problem: czy chrześcijaninowi wypada kupować takie mięso i je spożywać? Część chrześcijan uważała to za błąd, inni zaś nie widzieli w tym nic złego.
Paweł wyjaśnił, że obie grupy braci mają prawo do podejmowania własnych decyzji i nikt nie może decydować za drugiego. Napisał również, że w tej kwestii „nie powinniśmy jedni drugich osądzać”. Z jakiego powodu tak twierdził? Czytamy dalej:
Rzymian 14:5-8
„Jeden uważa jakiś dzień za ważniejszy niż inny, a drugi traktuje wszystkie dni jednakowo. Niech każdy trzyma się tego, o czym jest w pełni przekonany. Kto wyróżnia jakiś dzień, wyróżnia go dla Jehowy. Również kto wszystko jada, jada to dla Jehowy. Bogu przecież składa podziękowania. Podobnie kto nie jada wszystkiego, nie jada tego dla Jehowy. I też składa Bogu podziękowania. W gruncie rzeczy nikt z nas nie żyje tylko dla siebie i nikt nie umiera tylko dla siebie. Bo jeśli żyjemy, żyjemy dla Jehowy, a jeśli umieramy, umieramy dla Jehowy. Tak więc czy żyjemy, czy umieramy, należymy do Jehowy.”
To jasne, że ten, kto „je” mięso i dziękuje Bogu za ten pokarm, okazuje uznanie dla Jehowy. Podobnie ten, kto „nie je” mięsa, czyni tak ze względu na swoje sumienie wobec Jehowy. Zatem bez względu na podjętą decyzję, obaj chrześcijanie starają się służyć Bogu.
Paweł kończy pytaniem:
Rzymian 14:10-12
„Dlaczego osądzasz swojego brata? Albo dlaczego patrzysz na brata z góry? Przecież wszyscy staniemy przed tronem sędziowskim Boga, jak napisano: „‚Przysięgam na swoje życie’, mówi Jehowa, ‚że przede mną ugnie się każde kolano i każdy język otwarcie przyzna, że ja jestem Bogiem’”. Tak więc każdy z nas sam za siebie zda sprawę Bogu.”
Jest oczywiste, że w sprawach sumienia nie powinniśmy nakłaniać innych do podejmowania takich samych decyzji jak nasze ani sugerować im, że postępują źle, wybierając inaczej. Sytuacja ta ma bezpośrednie zastosowanie do osobistych decyzji dotyczących szczepionek i metod leczenia.
Zauważyliśmy, że bracia, którzy nie decydują się na szczepienie, czynią tak ze względu na swoje sumienie przed Bogiem. Czują, że gdyby postąpili inaczej, zgrzeszyliby, jak już wyjaśniłem. Oczywiście ci, którzy się szczepią, wierzą, że w ten sposób chronią zdrowie i że robią to również z myślą o Bogu. Sytuacja ta jest więc analogiczna do biblijnych sporów dotyczących jedzenia lub niejedzenia mięsa ofiarowanego bożkom.
Możemy zatem wyciągnąć następujący wniosek:
✓DECYZJA O NIERZESTRZEGANIU SZCZEPIEŃ JEST TYM SAMYM, CO DECYZJA O NIEJEDZENIU MIĘSA OFIAROWANEGO BOŻKOM.
To tak ważne, że powtórzę:
✓DECYZJA O NIERZESTRZEGANIU SZCZEPIEŃ JEST TYM SAMYM, CO DECYZJA O NIEJEDZENIU MIĘSA OFIAROWANEGO BOŻKOM.
Wystarczy zatem w Biblii zastąpić wyrażenie „mięso ofiarowane bożkom” słowem „szczepionka”, aby zrozumieć, co Bóg myśli na ten temat, ponieważ w rzeczywistości mówimy tu o sumieniu oraz o jedzeniu lub niejedzeniu mięsa. Jeśli dokonamy takiej zamiany w 14 rozdziale Listu do Rzymian, wyraźnie dostrzeżemy, że:
✓JEHOWA AKCEPTUJE ZARÓWNO TYCH, KTÓRZY SIĘ SZCZEPIĄ, JAK I TYCH, KTÓRZY TEGO NIE ROBIĄ, JEŚLI ICH DECYZJA JEST DOBROWOLNA I ZGODNA Z SUMIENIEM.
✓JEHOWA NIE CHCE, ABYŚMY NARZUCALI INNYM SWOJE OSOBISTE POGLĄDY.
✓JEHOWA NIE CHCE, ABYŚMY GARDZILI NASZYMI BRAĆMI DLATEGO, ŻE PODJĘLI INNĄ DECYZJĘ NIŻ MY.
✓KAŻDY SAM ODPOWIE PRZED BOGIEM ZA PODEJMOWANE PRZEZ SIEBIE DECYZJE.
Jest jasne, że kwestia szczepień, podobnie jak każda inna sprawa medyczna, nie powinna wywoływać sporów w zborze. Jeśli dochodzi do podziałów, dzieje się tak dlatego, że zaangażowane osoby oddalają się od ducha Pisma Świętego i „wychodzą poza to, co napisano” (1 Koryntian 4:6).
Jak już wspomniałem, jest to proste i jasne. Ponieważ jednak zrozumienie kwestii szczepień sprawiało nam trudność, poniżej zamieszczę więcej przykładów, aby jeszcze lepiej to wyjaśnić.
PUNKT WIDZENIA NASZEJ ORGANIZACJI (DO KWIETNIA 2021 ROKU)
Stanowisko organizacji w tej sprawie można znaleźć w Strażnicy z 15 września 2015 roku, na stronach od 8 do 12. 
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2015682 
Artykuł ten nosi tytuł „Czy twoje sumienie jest godnym zaufania przewodnikiem?” i jest doprawdy znakomity. Kwestia ta została tam przeanalizowana z wykorzystaniem wielu cytatów z 14 rozdziału Listu do Rzymian, który już przytoczyłem. Warto zauważyć, że ilustracja na początku artykułu przedstawia sklep mięsny, w którym dwóch braci najwyraźniej spiera się o to, czy wolno jeść mięso ofiarowane bożkom. To automatycznie odsyła nas do przykładu z Listu do Koryntian, gdzie poruszono ten sam problem, co w Liście do Rzymian. Pokazuje to wyraźnie, że nasza organizacja doskonale rozumie związek między spożywaniem mięsa ofiarowanego bożkom a decyzjami dotyczącymi opieki zdrowotnej.
Począwszy od akapitu 6, temat ten zostaje powiązany ze zdrowiem. W artykule pojawia się kilka interesujących stwierdzeń. Na przykład po wspomnieniu o tym, że bracia czasami proszą o opinię na temat konkretnych metod leczenia, akapit 7 mówi:
„Ani Biuro Oddziału, ani starsi w miejscowym zborze nie są upoważnieni do podejmowania za kogoś decyzji w sprawach zdrowia, nawet jeśli dana osoba pyta o radę (Gal. 6:5). Mogą jednak zwrócić uwagę na punkt widzenia Jehowy, co z kolei może zaważyć na czyjejś decyzji.” 
Ici, ce qui suit est clair :
✔PERSONNE NE PEUT DÉCIDER À LA PLACE DES AUTRES DES DÉCISIONS DE SANTÉ, PAS MÊME DES FRÈRES QUALIFIÉS
Après avoir évoqué des rappels utiles, le paragraphe 9, ajoute :
„Rozsądny chrześcijanin nie narzuca innym osobistych poglądów.”
W tym miejscu wyraźnie pojawia się kolejna myśl:
✓NIE POWINNIŚMY PRÓBOWAĆ PRZEKONYWAĆ INNYCH, ABY PRZYJĘLI NASZE POGLĄDY.
Po wspomnieniu o małżeństwie, które próbowało przekonywać innych do określonych metod leczenia, w akapicie dodano:
„Jedni bracia dali się do tego przekonać, a inni nie. Kiedy po jakimś czasie okazało się, że rezultaty nie spełniły oczekiwań, wywołało to powszechne niezadowolenie. Wspomniani małżonkowie mieli prawo zdecydować, czy sami będą trzymać się danej diety i przyjmować suplementy. Ale czy rozsądne było narażanie jedności zboru na szwank z powodu troski o zdrowie? Przez jakiś czas chrześcijanie w starożytnym Rzymie mieli odmienne poglądy na temat spożywania pewnych pokarmów i świętowania niektórych dni. Co poradził im Paweł? W odniesieniu do dni powiedział: „Jeden osądza, że jakiś dzień jest ważniejszy niż inny, drugi osądza jakiś dzień jak wszystkie inne; niech każdy będzie zupełnie przekonany w swoim umyśle”. Ważne było, aby nie dawać innym powodu do zgorszenia (odczytaj Rzymian 14:5, 13, 15, 19, 20).”
Widzimy, że artykuł w tym czasopiśmie jest w pełni zgodny z tym, co wyjaśniłem wcześniej na podstawie 14 rozdziału Listu do Rzymian. Co więcej, w akapicie tym przyznano, że lekceważenie tej rady prowadzi do podziałów w zborze.
Następnie w akapicie 10 dodano:
„Jeśli nie rozumiemy podyktowanej sumieniem decyzji współwyznawcy w jakiejś osobistej sprawie, nie powinniśmy pochopnie go osądzać ani uważać, że trzeba skłonić go do zmiany zdania. Być może jego sumienie jest jeszcze słabe i wymaga szkolenia albo w pewnych kwestiach jest zbyt wrażliwe (1 Kor. 8:11, 12). Niewykluczone też, że to my powinniśmy zbadać własne sumienie, które może potrzebować dalszego szkolenia opartego na zasadach Bożych. W takich sprawach jak dbanie o zdrowie każdy powinien podejmować osobiste decyzje i brać na siebie związaną z tym odpowiedzialność.”
W tym miejscu wyraźnie wyłania się kolejna myśl:
✓JEŚLI NIE ROZUMIEMY TYCH PRAWD BIBLIJNYCH, POTRZEBUJEMY WIĘCEJ CZASU NA PRZEMYŚLENIA, ABY DOSTOSOWAĆ SIĘ DO MIERZNIKÓW BOŻYCH.
Mógłbym przytoczyć więcej artykułów z naszego serwisu internetowego, ale ich przesłanie pozostaje niezmienne i wszystko jest bardzo jasne.
Warto również wspomnieć o liście S-147_S_202104, który starsi otrzymali w kwietniu 2021 roku. W punkcie 3 w każdym miejscowym zborze odczytano, co następuje:
„3. Osobiste decyzje w czasie pandemii. W niektórych częściach świata rządy zaczęły udostępniać społeczeństwu szczepionki przeciw COVID-19. Przyjęcie szczepionki jest osobistą decyzją (Galatów 6:5). W związku z tym miłość chrześcijańska wymaga szanowania decyzji, którą każdy podejmuje na podstawie własnego sumienia wyszkolonego na Biblii, oraz nie wywierania na nikogo presji, by postąpił tak samo jak my”.
Zostało to odczytane z podium w każdej Sali Królestwa na świecie. W pełni się z tym zgadzam i taką zasadą zawsze kierowałem się w życiu. Zatem aż do kwietnia 2021 roku nikt w zborze nie mógł wywierać presji ani próbować przekonywać innych do przyjmowania zabiegów medycznych związanych ze szczepieniami. Nauczanie to było solidnie oparte na Biblii.
Teraz nieco bardziej zgłębię tę kwestię, analizując relacje z Listu do Koryntian oraz Listu do Rzymian.
ARGUMENTACJA Z 1 LISTU DO KORYNTIAN 8
Jak już wspomniałem, odmowa przyjęcia szczepionki jest równoznaczna z odmową spożywania mięsa ofiarowanego bożkom. Gdybyśmy rozmawiali z bratem sprzed 2000 lat i zapytali go, dlaczego nie je tego mięsa, z pewnością odpowiedziałby: „Uwielbiam Jehowę i nie będę czcił innych bogów ani im służył”. Następnie przytoczyłby kilka z dziesiątek fragmentów Pisma Świętego mówiących o bałwochwalstwie. Oczywiście dokonałby osobistego zastosowania tych tekstów. Dokładnie to samo robią osoby, które się nie szczepią.
Wszyscy, którzy się nie szczepią, łączą tę kwestię z zasadami biblijnymi. Każdy czyni to ze względu na sumienie — chcą dbać o swoje ciało zgodnie z 2 Listem do Koryntian 7:1 lub uważają, że dopuściliby się praktykowania „farmakeía” (Galatów 5:19-21).
Przeanalizuję teraz, co Biblia mówi na ten temat w 8 rozdziale 1 Listu do Koryntian, ponieważ zawiera on bardzo ciekawe szczegóły. Najpierw przytoczę tekst, potem przedstawię jego pierwotne znaczenie według myśli Pawła, a na koniec odniosę go do szczepień. Zastosuję tę metodę, abyśmy mogli w pełni zrozumieć, co Biblia mówi nam o szczepieniach.
1 Koryntian 8:1-3
„Jeśli chodzi o pokarmy ofiarowane bożkom, wszyscy mamy na ten temat wiedzę. Ale wiedza wbija w pychę, a miłość buduje. Jeżeli ktoś myśli, że coś wie, to jeszcze nie wie wszystkiego, co powinien. A gdy ktoś kocha Boga, tego Bóg zna.”
Paweł zaczyna od zwrócenia się do większości zboru w Koryncie. Grupa ta spożywała mięso ofiarowane bożkom. Paweł utożsamia się z nimi i mówi im, że posiadają „wiedzę” na ten temat, ale jednocześnie ostrzega, że wiedza pozwalająca im jeść to mięso może sprawić, iż „wbiją się w pychę”. Wyjaśnia także, że nasza wiedza jest ograniczona, nawet jeśli wydaje nam się, że wiemy wszystko, i przypomina im, że „miłość” jest ważniejsza niż wiedza.
Zastosowanie w kwestii szczepień (1 Koryntian 8:1-3):
Gdyby Paweł był dziś z nami, zacząłby od rozmowy z grupą braci, którzy się zaszczepili i nie widzą w tym nic złego. Powiedziałby im, że nawet jeśli on sam nie widzi w szczepieniu nic niewłaściwego, to istotna jest nie ta wiedza, lecz miłość, ponieważ miłość przewyższa wiedzę.
1 Koryntian 8:4-6
„Jeśli chodzi o jedzenie pokarmów ofiarowanych bożkom, wiemy, że bożek jest niczym, że jest tylko jeden Bóg. Bo chociaż są tak zwani bogowie, czy to w niebie, czy na ziemi — a jest wielu takich „bogów” i wielu „panów” — dla nas jest tylko jeden Bóg, Ojciec, od którego wszystko pochodzi i dla którego żyjemy. I jeden jest Pan, Jezus Chrystus, przez którego wszystko powstało i dzięki któremu żyjemy.”
Paweł nadal stara się wypracować płaszczyznę porozumienia ze swoimi odbiorcami, którzy jedli mięso ofiarne. Robi to, ponieważ zamierza ich później skorygować, więc na początku wymienia wszystkie argumenty. Najpierw stwierdza, że „bożek jest niczym” i że dla nas istnieje „tylko jeden Bóg”. Daje im do zrozumienia, że zgadza się z nimi co do tego, iż bożki oraz ich kult są godne pogardy.
Zastosowanie w kwestii szczepień (1 Koryntian 8:4-6):
Gdyby Paweł był z grupą zaszczepionych braci, powiedziałby im, że rozumie ich decyzję. Powiedziałby im również, że rozumie, iż nie zgadzają się z argumentami dotyczącymi bałwochwalstwa, które niektórzy bracia przytaczają, by się nie szczepić, oraz że mają prawo myśleć tak, jak chcą.
1 Koryntian 8:7,8
„Jednak nie wszyscy mają tę wiedzę. Niektórzy dawniejsi czciciele bożków, jedząc pokarm ofiarowany bożkowi, kalają swoje słabe sumienie. Ale przecież pokarm nie zbliża nas do Boga. Nie jesteśmy gorsi, jeśli czegoś nie jemy, i nie jesteśmy lepsi, jeśli coś jemy.”
W tym miejscu Paweł zaczyna udzielać upomnienia. Wykazuje tym, którzy jedli mięso ofiarowane bożkom, że pewni bracia czują się z tego powodu zgorszeni. Wyjaśnia, że tacy bracia mają „słabe” sumienie. Słowo to zostało użyte w 1 Piotra 3:7 w odniesieniu do kobiet.
Paweł daje im do zrozumienia, że istnieją bracia, których sumienie jest bardziej wrażliwe i delikatne niż ich własne. Gdyby tacy bracia zjedli mięso ofiarowane bożkom, pogwałciliby własne sumienie. Następnie mówi im, że fakt, czy jedzą, czy nie, nie przybliża ich do Boga.
Zastosowanie w kwestii szczepień (1 Koryntian 8:7, 8):
Paweł powiedziałby grupie zaszczepionych braci, że są bracia o większej wrażliwości, którzy nie chcą się szczepić. Dodałby również, że gdyby tacy bracia zostali zaszczepieni, zraniłoby to ich sumienie. Przypomniałby im, że bycie zaszczepionym lub nie, w ostatecznym rozrachunku, nie definiuje naszej pozycji przed Bogiem.
1 Koryntian 8:9, 10
„Uważajcie jednak, żeby czasem to wasze prawo wyboru nie stało się dla słabych powodem do potknięcia. Bo gdyby ktoś słaby zobaczył ciebie — mającego wiedzę — jak jesz posiłek w świątyni bożka, to czy jego sumienie nie ośmieli się do tego stopnia, że będzie jadł pokarmy ofiarowane bożkom?”
W tym miejscu Paweł przypomina tym, którzy jedzą mięso ofiarowane bożkom, że mają do tego prawo, ale jednocześnie ostrzega ich, by uważali i nie stali się „powodem do potknięcia dla innych”. Przypomnienie to przywodzi na myśl słowa Chrystusa, które Paweł cytował.
Łukasza 17:1, 2
„Potem Jezus powiedział do swoich uczniów: „Jeśli chodzi o powody do upadku, to na pewno się pojawią. Ale biada temu, przez kogo to się stanie! Korzystniej byłoby dla niego, gdyby mu zawieszono na szyi kamień młyński i wrzucono go do morza, niż żeby doprowadził do upadku jednego z tych małych.”
Gorszenie innych jest bardzo niebezpieczne, o czym Paweł przypomina grupie braci jedzących mięso ofiarowane bożkom.
Paweł nakreśla pewną sytuację: brat mający dużą wiedzę je mięso w świątyni bożka na oczach brata, który ma co do tego wątpliwości. Podkreśla, że pozycja i wiedza braci oraz sióstr, którzy decydują się jeść takie mięso, mogą wywierać presję na tych, którzy tego nie chcą. Mogłoby do tego dojść, gdyby tacy bracia obnosili się ze swoją decyzją lub podejmowali ją na oczach innych, wiedząc, że ich to niepokoi. Zostało to zobrazowane przez jedzenie w świątyni na widok wszystkich.
Zastosowanie do kwestii szczepień (1 Koryntian 8:9, 10):
Gdyby Paweł żył dzisiaj, powiedziałby grupie zaszczepionych braci, że mają prawo się zaszczepić i nikt tego prawa nie kwestionuje, ale przypomniałby im, żeby nie gorszyli innych. Powiedziałby im, że chwalenie się przyjęciem szczepionki lub upublicznianie swoich osobistych decyzji może stać się dla drugich powodem do potknięcia. Dotyczy to szczególnie sytuacji, gdy robią to bracia zaszczepieni, którzy zajmują odpowiedzialną pozycję w zborze chrześcijańskim. Bracia, którzy uważają szczepienie za coś niewłaściwego, mogliby ulec ich wpływowi i w rezultacie pogwałcić własne sumienie ze względu na autorytet tych zaszczepionych braci.
Jest jasne, że zaszczepieni bracia i siostry mogą zgorszyć swoich współwyznawców. Stałoby się tak, gdyby wywierali presję na tych, którzy nie chcą się szczepić, by zmienili zdanie.
1 Koryntian 8:11-13
„Tak więc przez swoją wiedzę sprowadzasz na słabego zgubę, a przecież to twój brat, za którego umarł Chrystus. Grzesząc tak przeciw swoim braciom i raniąc ich słabe sumienie, grzeszycie przeciw Chrystusowi. Jeśli więc pokarm sprawia, że mój brat się potyka, to już nigdy więcej nie zjem mięsa, żeby nie dać bratu powodu do potknięcia.”
Paweł kończy, mówiąc tym, którzy jedzą mięso ofiarowane bożkom, podczas gdy inni się od tego powstrzymują, że „ranią” swoich braci. W rzeczywistości mówi im, że postępując w ten sposób, „zgrzeszyliby przeciwko swoim braciom i przeciwko Chrystusowi”. Jest to jasne, ponieważ nie przestrzegaliby prawa miłości. Wyciąga więc wniosek, że lepiej w ogóle nie jeść mięsa, jeśli mogłoby to doprowadzić kogoś innego do potknięcia.
Zastosowanie do kwestii szczepień (1 Koryntian 8:11-13):
Gdyby Paweł był tu dzisiaj, powiedziałby osobom decydującym się na szczepienie, że jeśli nakłaniają brata, który ma co do tego opory, ranią go. Z pewnością powiedziałby im również, że wywieranie presji na niezaszczepionego brata i doprowadzenie do tego, by uległ, jest grzechem przeciwko bratu i przeciwko Chrystusowi, ponieważ szkodzi to jego sumieniu. Podsumowałby, że jeśli zaszczepienie się miałoby kogoś zgorszyć, lepiej nie robić tego na oczach innych ani się tym nie chwalić.
Kluczowe myśli z 1 Koryntian 8 w kontekście szczepień:
✓Najważniejsze nie jest to, czy ktoś się zaszczepi, czy nie, ale okazywanie miłości braciom i siostrom. (1 Koryntian 8:1-3)
✓Przyjęcie szczepionki lub jej brak nie sprawia, że jesteśmy lepsi w oczach Boga. (1 Koryntian 8:8, 9)
✓Niektórzy bracia decydują się na szczepienie i mają do tego osobiste prawo. (1 Koryntian 8:8)
✓Niektórzy bracia nie decydują się na szczepienie i również mają do tego osobiste prawo. (1 Koryntian 8:8)
✓Jeśli niezaszczepiony brat ostatecznie ulega presji (i szczepi się wbrew sobie), gwałci własne sumienie. (1 Koryntian 8:11-12)
✓Osoby zaszczepione muszą bardzo uważać, by nie zgorszyć tych, którzy się nie zaszczepili. (1 Koryntian 8:13)
✓Niezaszczepieni bracia i siostry mogą być bardziej wrażliwi na tę kwestię niż ci zaszczepieni. (1 Koryntian 8:9)
✓Niestosowne byłoby, gdyby brat decydujący się na szczepienie obnosił się z tym przed innymi. (1 Koryntian 8:10)
✓Zaszczepieni bracia i siostry nie powinni wykorzystywać swojego autorytetu, wiedzy ani „pozycji”, by wywierać presję na niezaszczepionych współwyznawców. (1 Koryntian 8:10)
✓Jeśli zaszczepiony brat wywiera presję na niezaszczepionego i doprowadza go do uległości, grzeszy przeciwko swemu bratu i przeciwko Chrystusowi. (1 Koryntian 8:12)
✓Zaszczepieni bracia, którzy wpływają na innych, by przyjęli szczepionkę, doprowadzają ich do zguby. (1 Koryntian 8:11)
✓Zaszczepieni bracia, którzy nie szanują niezaszczepionych współwyznawców, nie kierują się miłością i szkodzą ich sumieniu. (1 Koryntian 8:12)
✓Nieważne, jaką wiedzę przypisują sobie osoby zaszczepione – liczy się miłość do niezaszczepionych braci. (1 Koryntian 8:1-3)
Choć zastosowanie 1 Koryntian 8 wydaje się skierowane do osób zaszczepionych w zborze, rozumiemy, że powyższe zasady działają w obie strony – osoby niezaszczepione również powinny przejawiać taką samą miłość wobec zaszczepionych braci.
Argumentacja z 1 Koryntian 10
Przyprzyjmy się teraz 1 rozdziałowi Listu do Koryntian i przeanalizujmy go w podobny sposób jak rozdział 8. W wersetach od 1 do 11 Paweł opisuje różne sytuacje, które doprowadziły Izraelitów do grzechu i śmierci, a następnie mówi:
1 Koryntian 10:11-13
„Wszystko to spotkało ich dla przykładu i zostało zapisane jako przestroga dla nas, którzy żyjemy pod koniec czasów. Tak więc kto myśli, że stoi, niech uważa, żeby nie upaść. Nie spotkała was pokusa większa od tego, co spotyka wszystkich ludzi. Bóg jest wierny i nie pozwoli, żebyście byli kuszeni ponad to, co możecie znieść. W czasie pokusy wskaże wam wyjście, żebyście mogli ją przetrwać.”
Po przywołaniu złych przykładów Paweł przypomina tym, którzy jedli mięso ofiarowane bożkom, że przykłady biblijne są po to, aby nam pomagać. Mówi im, że nawet jeśli uważają, że stoją, „muszą uważać, aby nie upaść”. Co więcej, zapewnia ich, że w każdej pokusie lub próbie, przed którą staną, Bóg pomoże im wytrwać.
Zastosowanie do kwestii szczepień (1 Koryntian 10:11-13):
Paweł powiedziałby zaszczepionym braciom, że przykłady biblijne służą nam pomocą w podejmowaniu dobrych decyzji. Nie powinni ufać samym sobie i myśleć, że nie mogą upaść; muszą wyciągać wnioski z przykładów z przeszłości.
1 Koryntian 10:14-21
„Dlatego, moi kochani, uciekajcie od bałwochwalstwa. Zwracam się do was jak do ludzi mających rozeznanie. Sami oceńcie, co mówię. Czy kielich błogosławieństwa, za który dziękujemy, nie oznacza współudziału we krwi Chrystusa? Czy chleb, który łamiemy, nie oznacza współudziału w ciele Chrystusa? Skoro chleb jest jeden, więc my, chociaż liczni, jesteśmy jednym ciałem, bo wszyscy jemy ten jeden chleb. Przyjrzyjcie się cielesnemu Izraelowi: Czy ci, którzy jedzą ofiary, nie dzielą się nimi z ołtarzem? Ale co chcę przez to powiedzieć? Że ofiara składana bożkowi ma jakąś wartość albo że sam bożek ma jakąś wartość? Nie. Mówię raczej, że to, co inne narody składają w ofierze, składają w ofierze demonom, a nie Bogu. A nie chcę, żebyście mieli coś wspólnego z demonami. Nie możecie pić z kielicha Jehowy i kielicha demonów. Nie możecie jeść ze „stołu Jehowy” i stołu demonów.”
Paweł mówi swoim braciom, którzy spożywają mięso ofiarowane bożkom, aby „uciekali od bałwochwalstwa”. Nawiązuje przy tym do wcześniejszych przykładów Izraelitów, którzy ponieśli śmierć, ponieważ nie usłuchali tej rady. Przykłady te wyraźnie pokazują, że bałwochwalstwo jest niebezpieczne.
Następnie omawia Wieczerzę Pańską oraz ofiary składane w Izraelu i porównuje je do mięsa ofiarowanego bożkom, które jedli ci bracia. Ponownie wyraźnie oświadcza, że bożki są niczym, ale dodaje, że tacy bracia mogliby nieświadomie stać się uczestnikami „stołu demonów”. Jedzenie mięsa ofiarowanego bożkom, a sprzedawanego na rynku, nie jest tym samym, co jedzenie go podczas bałwochwalczej ceremonii w pogańskiej świątyni. Paweł chce, abyśmy przemyśleli te kwestie.
Zastosowanie w kwestii szczepień (1 Koryntian 10:14-21):
Paweł powiedziałby osobom zaszczepionym, aby wystrzegały się bałwochwalstwa. Wskazałby im na przykład Izraelitów, którzy zginęli na pustyni. Następnie wyjaśniłby, że szczepionka sama w sobie jako metoda leczenia jest niczym, ale przyjmując ją, można nieświadomie uczestniczyć w „stole demonów”. W tym miejscu Paweł z pewnością użyłby argumentacji podobnej do tej, którą posługują się osoby niezaszczepione — tak jak to robił wcześniej, omawiając kwestię mięsa ofiarowanego bożkom. Nie przedstawiłby jednak tego jako reguły, której należy bezwzględnie przestrzegać, podobnie jak nie zrobił tego w pierwotnej sytuacji. Starałby się raczej skłonić ich do zastanowienia nad swoim postępowaniem, ponieważ stawka jest bardzo wysoka: w grę wchodzi ich więź z Bogiem.
Nie wszystkie szczepionki są identyczne ani nie mają takiego samego składu. Osoby decydujące się na szczepienie powinny zasięgnąć informacji i bardzo dokładnie przemyśleć swoje działanie. Nie jest to sprawa błaha, a kara za bałwochwalstwo, jaka spotkała starożytnych Izraelitów, powinna skłonić osoby wybierające szczepienie do wnikliwego rozważenia tych spraw.
1 Koryntian 10:23, 24
„Wszystko wolno, ale nie wszystko przynosi pożytek. Wszystko wolno, ale nie wszystko buduje. Niech nikt nie szuka własnej korzyści, ale korzyści innych.”
W tym miejscu Paweł mówi osobom jedzącym mięso, że mają do tego prawo, ale muszą poważnie oceniać swoje postępowanie i się w nim upewniać. Wynika z tego jasno, że fakt, iż coś jest dozwolone, nie oznacza, że jest to najlepsze rozwiązanie. Ponadto we wszystkim powinniśmy najpierw szukać „korzyści drugiego”.
Zastosowanie w kwestii szczepień (1 Koryntian 10:23, 24):
Paweł powiedziałby osobom zaszczepionym, że mają prawo przyjąć szczepionkę. Jednak samo posiadanie tego prawa nie sprawia, że zaszczepienie się jest najlepszym wyjściem. Pamiętajmy również, że kluczowe znaczenie ma to, jak nasze decyzje wpływają na innych braci w zborze.
1 Koryntian 10:25-30
„Wszystko, co sprzedają na targu mięsnym, jedzcie, o nic nie wypytując ze względu na swoje sumienie. Bo „do Jehowy należy ziemia i wszystko, co na niej”. Jeżeli zaprosi was ktoś, kto nie wierzy w Pana, a wy zechcecie do niego pójść, jedzcie wszystko, co przed wami postawi, i ze względu na swoje sumienie o nic nie pytajcie. Ale gdyby ktoś wam powiedział: „To mięso było złożone w ofierze”, nie jedzcie — ze względu na osobę, która to powiedziała, i ze względu na sumienie. Nie mam na myśli waszego własnego sumienia, tylko cudze. Bo nie chcę korzystać z wolności w taki sposób, żeby cudze sumienie mnie potępiało. Jeżeli coś jem i dziękuję za to Bogu, to czemu z powodu tego, za co dziękuję, mam być znieważany?”
W tym fragmencie Paweł wyjaśnia, co powinien zrobić brat, gdy otrzyma mięso ofiarowane bożkom, a kupione na jatce. Można je jeść bez przeszkód, ale jeśli ktoś zwróci uwagę, że zostało ono złożone w ofierze bożkom, nie należy go spożywać. Powodem jest sumienie brata, który takiego mięsa nie je.
Zastosowanie w kwestii szczepień (1 Koryntian 10:25-30):
Paweł powiedziałby zaszczepionym braciom, że mogą przyjmować takie preparaty, jakie uznają za stosowne. Jeśli jednak inni bracia wykażą im, że szczepionki mogą mieć związek z bałwochwalstwem lub demonami, powinni się od nich powstrzymać — a przynajmniej nie obnosić się z tym przy innych. Innymi słowy, osoby zaszczepione nie powinny chlubić się swoją decyzją przed braćmi, którzy w swoim sumieniu uznają to za grzech.
1 Koryntian 10:31-33
„Dlatego czy jecie, czy pijecie, czy cokolwiek innego robicie, wszystko róbcie na chwałę Bożą. Uważajcie, żeby nie dawać powodów do potknięcia ani Żydom, ani Grekom, ani zborowi Bożemu — tak jak ja staram się podobać wszystkim we wszystkim, nie szukając własnej korzyści, lecz korzyści wielu, żeby mogli być wybawieni.”
W tym miejscu Paweł mówi osobom jedzącym mięso, że wszystko należy czynić na chwałę Bożą. Niezależnie od tego, czy chodzi o jedzenie, picie, czy inne kwestie, takie jak szczepienie się, należy „unikać dawania powodów do zgorszenia”. „Korzyść”, której musimy szukać, to korzyść naszych braci.
Zastosowanie w kwestii szczepień (1 Koryntian 10:31, 32):
Paweł przypomniałby osobom zaszczepionym, aby nie gorszyły niezaszczepionych. Liczy się chwała naszego Boga, a nie nasze osobiste poglądy. Zawsze powinni oni brać pod uwagę dobro osób niezaszczepionych w zborze, a nie własną korzyść.
Kluczowe punkty, które możemy wyciągnąć z tej części Biblii:
✓OSOBY NIEZASZCZEPIONE MUSZĄ UWAŻAĆ, BY NIE POPAŚĆ W ZBYTNIĄ PEWNOŚĆ SIEBIE; BAŁWOCHWALSTWO MOŻE KRYĆ SIĘ W ICH OSOBISTYCH WYBORACH (1 KORYNTIAN 10:12-14).
✓MUSIMY UPEWNIAĆ SIĘ, ŻE NIE BIERZEMY UDZIAŁU W STOLE DEMONÓW (1 KORYNTIAN 10:15-21).
✓OSOBY ZASZCZEPIONE MAJĄ PRAWO DO SZCZEPIENIA, ALE KORZYSTANIE Z TEGO PRAWA NIE OZNACZA, ŻE JEST TO ZAWSZE NAJLEPSZE WYJŚCIE (1 KORYNTIAN 10:23).
✓ZASZCZEPIENI POWINNI SZUKAĆ KORZYŚCI NIEZASZCZEPIONYCH (1 KORYNTIAN 10:24).
✓OSOBY ZASZCZEPIONE MOGĄ PRZYJĄĆ PREPARAT BEZ PRZESZKÓD, ALE NIE POWINNY SIĘ TYM CHLUBIĆ PRZED BRAĆMI I SIOSTRAMI, KTÓRZY SIĘ NIE SZCZEPIĄ (1 KORYNTIAN 10:25-28).
✓ZASZCZEPIENI MUSZĄ SZANOWAĆ SUMIENIE NIEZASZCZEPIONYCH (1 KORYNTIAN 10:29, 30).
✓ZASZCZEPIENI MUSZĄ UNIKAĆ GORSZENIA NIEZASZCZEPIONYCH (1 KORYNTIAN 10:31, 32).
✓NAJWAŻNIEJSZE JEST DOSTOSOWANIE SIĘ DO MIERNIKÓW BOŻYCH, A NIE DO NASZYCH OSOBISTYCH PRZEKONAŃ (1 KORYNTIAN 10:33).
W 10 rozdziale Paweł zwraca się również do grupy osób jedzących mięso, gdyż wydaje się, że stanowili oni większość w zborze w Koryncie. Podobnie zasady, które przedstawia, odnoszą się nie tylko do braci i sióstr zaszczepionych, ale także do tych niezaszczepionych. Niezależnie od podjętej decyzji, wszyscy musimy darzyć się szacunkiem i traktować z miłością. Szacunek i miłość oznaczają niewywieranie presji ani niewyśmiewanie innych z powodu ich osobistych decyzji.
ARGUMENTACJA Z 14 ROZDZIAŁU LISTU DO RZYMIAN
Choć we wstępie skomentowałem już pewne ogólne aspekty tego rozdziału, przeanalizuję go w taki sam sposób jak 8 i 10 rozdział 1 Listu do Koryntian, aby wydobyć więcej szczegółów. Tutaj również widzimy tę samą kwestię pokarmów ofiarowanych bożkom, co można porównać do tematu szczepień.
Rzymian 14:1-4
„Osobę słabą w wierze serdecznie przyjmujcie w swoim gronie. Nie osądzajcie czyichś osobistych opinii. Jeden wierzy, że może jeść wszystko, a słaby jada tylko warzywa. Niech ten, który je, nie patrzy z góry na tego, który nie je, a ten, który nie je, niech nie osądza jedzącego, bo Bóg serdecznie go przyjął. Kim ty jesteś, żeby osądzać cudzego sługę? To sprawa jego pana, czy on stoi, czy upada. Nie upadnie, bo Jehowa może sprawić, żeby stał.”
Paweł zaczyna od wyjaśnienia braciom w Rzymie, że powinni „serdecznie przyjąć” brata, który nie chce jeść tego samego co oni, nie próbując rozstrzygać jego wątpliwości. Mówi również tym, którzy jedzą mięso ofiarowane bożkom, aby „nie gardzili” swoimi braćmi, którzy go nie jedzą. To samo mówi tym, którzy nie chcą go jeść. W tym miejscu zaznacza, że szacunek dla sumienia musi być wzajemny, i podkreśla, iż nie wolno im osądzać siebie nawzajem.
Zastosowanie w kwestii szczepień (Rzymian 14:1-4):
Gdyby Paweł był dzisiaj z nami, powiedziałby osobom zaszczepionym, aby nie gardziły swoimi niezaszczepionymi braćmi. Powiedziałbym również niezaszczepionym, aby nie gardzili zaszczepionymi. Przekazałbym im, że nikt nie powinien podejmować decyzji za innych w tych osobistych sprawach i że nie powinni się nawzajem osądzać na tym tle.
Rzymian 14:5-12
„Jeden uważa jakiś dzień za ważniejszy niż inny, a drugi traktuje wszystkie dni jednakowo. Niech każdy trzyma się tego, o czym jest w pełni przekonany. Kto wyróżnia jakiś dzień, wyróżnia go dla Jehowy. Również kto wszystko jada, jada to dla Jehowy. Bogu przecież składa podziękowania. Podobnie kto nie jada wszystkiego, nie jada tego dla Jehowy. I też składa Bogu podziękowania. W gruncie rzeczy nikt z nas nie żyje tylko dla siebie i nikt nie umiera tylko dla siebie. Bo jeśli żyjemy, żyjemy dla Jehowy, a jeśli umieramy, umieramy dla Jehowy. Tak więc czy żyjemy, czy umieramy, należymy do Jehowy. Chrystus przecież umarł i powrócił do życia w tym celu, żeby być Panem zarówno umarłych, jak i żyjących. Dlaczego osądzasz swojego brata? Albo dlaczego patrzysz na brata z góry? Przecież wszyscy staniemy przed tronem sędziowskim Boga, jak napisano: „‚Przysięgam na swoje życie’, mówi Jehowa, ‚że przede mną ugnie się każde kolano i każdy język otwarcie przyzna, że ja jestem Bogiem’”. Tak więc każdy z nas sam za siebie zda sprawę Bogu.”
Paweł podaje tutaj przykład dwóch chrześcijan, z których każdy jest w swoim umyśle w pełni przekonany do innego poglądu. Zarówno ten, który „je”, jak i ten, który „nie je”, chcą służyć Bogu. Decyzje obu grup zmierzają do tego, by podobać się Bogu i Jezusowi Chrystusowi, który jest „Panem wszystkich”. Paweł wyjaśnia im, że w tej sytuacji to wręcz niedorzeczne, abyśmy „osądzali jedni drugich” w takich kwestiach. W przeciwnym razie sami staniemy się „odpowiedzialni” przed Bogiem.
Zastosowanie w kwestii szczepień (Rzymian 14:5-12):
Gdyby Paweł był tutaj z nami, powiedziałby braciom, że ten, kto się szczepi, wierzy, że podoba się tym Bogu, i ten, kto się nie szczepi, również wierzy, że podoba się Bogu. Obaj są o tym przekonani i robią to dla Boga. Dlatego to niedorzeczne, abyśmy nawzajem sobą gardzili. Nie powinniśmy też osądzać jedni drugich, ponieważ wszyscy jesteśmy braćmi i należymy do Chrystusa.
Rzymian 14:13-18
„Dlatego już nie osądzajmy się wzajemnie. Bądźcie raczej zdecydowani nie dawać bratu powodu do potknięcia, nie stawiać przed nim przeszkody. Jako naśladowca Pana Jezusa wiem, jestem przekonany, że nic samo w sobie nie jest nieczyste. Jedynie wtedy, gdy człowiek uzna coś za nieczyste, jest to dla niego nieczyste. Jeśli to, co jesz, gorszy twojego brata, to już nie postępujesz w zgodzie z miłością. Nie sprowadzaj swoim pokarmem zguby na tego, za którego umarł Chrystus. Nie dopuść, żeby o dobrych rzeczach, które robisz, mówiono źle. Bo Królestwo Boże to nie jedzenie i picie. To prawość, pokój i radość za sprawą ducha świętego. I to dzięki temu każdy niewolnik Chrystusa podoba się Bogu i ma uznanie u ludzi.”
Paweł mówi Rzymianom, że oprócz tego, by „nie osądzać jedni drugich”, muszą być zdecydowani nie kłaść przed swoimi braćmi „kamienia obrazy”. To ta sama myśl, którą widzieliśmy już w 1 Liście do Koryntian.
Następnie wyjaśnia im, że jeśli ktoś uważa coś za nieczyste, to „dla niego takie jest”. Ta myśl również pojawia się w liście do Koryntian. Paweł mówi im, że jeśli brat nie chce czegoś jeść, bo uważa to za złe, to postąpienie wbrew własnemu sumieniu byłoby z jego strony naprawdę złe. Ponownie wspomina, że można „doprowadzić brata do zguby”, jeśli zmusza się go do zrobienia czegoś, czego on nie chce, a on ulegnie tej presji. W zasadzie mówi im, że o nich samych mówiono by źle, gdyby nie zwracali na to uwagi.
Zastosowanie w kwestii szczepień (Rzymian 14:13-18):
Paweł powiedziałby braciom, aby starali się nie stwarzać „powodu do potknięcia” dla osób niezaszczepionych. Wyjaśniłbym im również, że jeśli dla niezaszczepionego brata szczepionka jest czymś „nieczystym” i złym, to w rzeczywistości dla tego brata szczepionka jest złem. Powiedziałby tym, którzy są zaszczepieni, że mogą „doprowadzić brata do zguby”, jeśli będą wywierać na niego presję, by się zaszczepił.
O zaszczepionych braciach mówiono by źle, gdyby wywierali presję na innych i usilnie przekonywali ich do swoich poglądów. „Królestwo Boże” ma związek z „prawością, pokojem i duchem świętym”, a nie ze stanowiskami w sprawie metod leczenia. W ten sposób chciałbym podkreślić, że wywieranie presji na innych nie jest prawe, nie przyczynia się do pokoju i oczywiście jest sprzeczne z duchem Bożym.
Rzymian 14:19-23
„Dążmy więc do tego, co sprzyja pokojowi i wzajemnemu zbudowaniu. Przestańcie burzyć dzieło Boże ze względu na pokarm. Wprawdzie wszystko jest czyste, ale jeśli to, co ktoś jada, powoduje czyjeś potknięcie, staje się to czymś złym. Lepiej nie jeść mięsa, nie pić wina ani nie robić niczego, przez co twój brat mógłby się potknąć. Twoje przekonanie to sprawa między tobą a Bogiem. Szczęśliwy jest człowiek, który nie potępia siebie z powodu tego, co decyduje się robić. Ale gdy ma wątpliwości, a mimo to coś jada, już ściągnął na siebie potępienie, bo nie robi tego z przekonania. W gruncie rzeczy wszystko, co nie wynika z przekonania, jest grzechem.”
Paweł kończy ten rozdział, przypominając braciom w Rzymie, aby w dalszym ciągu „dążyli do tego, co służy pokojowi” i nie wprowadzali podziałów z powodu osobistych decyzji. Mówi im, że każdy, kto próbowałby przekonywać innych do swoich racji, „burzyłby dzieło Boże” — czyli działałby wbrew zamierzeniu Jehowy. Wyjaśnia im również, że jeśli jedzenie tego mięsa jest dla brata czymś złym, to tak właśnie jest, nawet jeśli my sami uważamy inaczej.
Jest to na tyle istotne, że Paweł dodaje nawet, iż jeśli nasze postępowanie rani innych, nie powinniśmy tego robić w ich obecności. Kończy stwierdzeniem, że jeśli brat nie chce jeść, a ostatecznie to robi, bo został do tego zmuszony, to „grzeszy”. Grzech ten polega na postąpieniu wbrew własnemu sumieniu.
Zastosowanie w kwestii szczepień (Rzymian 14:19-23):
Paweł powiedziałby osobom zaszczepionym, aby starały się „dążyć do pokoju” i nie tworzyły podziałów w kwestii szczepionek. Powiedziałbym im również, aby „nie burzyły” dzieła Bożego. Gdyby zaszczepieni próbowali przekonywać i zmuszać do uległości niezaszczepionych, działaliby wbrew woli Bożej. Przypomniałbym im także, że jeśli niezaszczepiony brat lub siostra uważa szczepionkę za coś złego, nie powinni się szczepić, gdyż byłoby to dla nich bardzo niewłaściwe. Taki brat „zgrzeszyłby, gdyby to zrobił”. Niezależnie od tego, czy wierzymy, że szczepionka jest dobra — jeśli dla kogoś innego nie jest ona dobra, a my sprawimy, że ta osoba ulegnie, doprowadzimy ją do grzechu.
Kluczowe punkty, które możemy wyciągnąć z tej części Biblii:
✓NIE POWINNIŚMY PODEJMOWAĆ DECYZJI ZA INNYCH W KWESTII SZCZEPIEŃ; MUSIMY SIĘ NAWZAJEM SZANOWAĆ (RZYM 14:1).
✓NIE WOLNO NAM SOBĄ GARDZIĆ ANI NAWZAJEM SIĘ OSĄDZAĆ Z POWODU SZCZEPIEŃ (RZYM 14:2-4).
✓JEŚLI CHRZEŚCIJANIN PODEJMUJE DECYZJĘ O SZCZEPIENIU LUB JEGO BRAKU I ROBI TO Z MYŚLĄ O BOGU, W ŻADNYM WYPADKU NIE MOŻEMY INGEROWAĆ W JEGO DECYZJĘ ANI PRÓBOWAĆ GO ZŁAMAĆ PRZEZ POGARDĘ DLA JEGO SPOSOBU MYŚLENIA (RZYM 14:5-11).
✓POWINNIŚMY SKUPIAĆ SIĘ NA SOBIE, A NIE NA INNYCH (RZYM 14:12).
✓MUSIMY UWAŻAĆ, BY NIE DAĆ POWODU DO POTKNIĘCIA BRACIOM, KTÓRZY SIĘ NIE SZCZEPIĄ (RZYM 14:13, 21).
✓JEŚLI BRAT WIERZY, ŻE SZCZEPIONKA JEST ZŁA, TO DLA NIEGO JEST ONA RZECZYWIŚCIE ZŁEM, A JEŚLI ULEGNIECIE PRESJI, POPEŁNIA GRZECH (RZYM 14:14, 20, 21, 23).
✓TEN, KTO USILNIE PRZEKONUJE NIEZASZCZEPIONEGO BRATA DO PRZYJĘCIA SZCZEPIONKI, NIE POSTĘPUJE ZGODNIE Z MIŁOŚCIĄ I MOŻE DOPROWADZIĆ BRATA DO DUCHOWEJ RUINY (RZYM 14:15).
✓JEŚLI BRAT WYWIERA NACISK I UDAJE MU SIĘ SKŁONIĆ INNYCH DO PRZYJĘCIA SZCZEPIONKI, ROBI COŚ ZŁEGO I ZASŁUGUJĄCEGO NA KRYTYKĘ (RZYM 14:16).
✓KAŻDY, KTO USILNIE PRZEKONUJE INNYCH DO SWOICH RACJI, DZIAŁA PRZECIWKO PRAWOŚCI, POKOJOWI I DUCHOWI BOŻEMU (RZYM 14:17, 18).
Choć wydaje się, że Paweł zwraca się głównie do tych, którzy jedzą mięso — a przez porównanie do tych, którzy są zaszczepieni — należy wyciągnąć wniosek, że wszystko, co mówi, odnosi się do wszystkich braci, niezależnie od ich osobistego stanowiska.
SZCZEPIENIA A WŁADZE LUDZKIE
Po przeanalizowaniu publikacji naszej organizacji, 8 i 10 rozdziału 1 Listu do Koryntian oraz 14 rozdziału Listu do Rzymian, staje się całkiem jasne, że brat, który uważa szczepienia za coś złego, a mimo to ulega presji i się szczepi, GRZESZY przeciwko Jehowie. Jest również oczywiste, że nie powinien on ulegać naciskom, aby nie pogwałcić swojego sumienia.
Co by się stało, gdyby władze wydały nam nakaz lub próbowały wywrzeć na nas presję, abyśmy się zaszczepili, a my byśmy tego nie chcieli?
Dla każdego Świadka Jehowy sprawa jest niezwykle prosta. Zacytowalibyśmy z pamięci słowa Jezusa: „Oddawajcie więc to, co Cezara, Cezarowi, a to, co Boże, Bogu” (Mateusza 22:21). Oczywiście musimy kierować się sumieniem i nie grzeszyć przeciwko Bogu. Moglibyśmy również przytoczyć słowa Piotra z Dziejów Apostolskich 5:29: „Musimy być posłuszni Bogu jako władcy, a nie ludziom”. Jednak bez względu na to, który cytat biblijny wybierzemy, jest jasne, że musimy słuchać swojego sumienia, a nie ludzkich przywódców.
W obliczu niesprawiedliwego prawa możemy skorzystać ze środków prawnych, takich jak Habeas Corpus lub zasada „bądź panem swojego ciała”, aby bronić naszych praw chronionych przez konstytucję każdego kraju. Apostoł Paweł, gdy był niesprawiedliwie traktowany przez urzędników, wielokrotnie odwoływał się do prawa rzymskiego, gdy było ono dla niego korzystne (Dzieje 16:37-39; 25:10-12). Mamy precedensy — nasza organizacja zawsze korzystała z przepisów prawa, gdy rządy wymagały od nas rzeczy sprzecznych z wolą Bożą. W naszym serwisie internetowym znajduje się niezliczona liczba czasopism, które mówią o tym od dziesięcioleci.
Na przykład w Strażnicy z 1 listopada 1990 roku (wydanie polskie z 1 lutego 1991), w której tematem przewodnim jest „Względne podporządkowanie władzom zwierzchnim”, znajduje się bardzo dobry artykuł wart przeczytania.
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1990806#h=16 
W podpunkcie „Podporządkowanie względne”, paragraf 10 brzmi:
„Skoro Świadkowie Jehowy podporządkowują się ziemskim rządom, to dlaczego Franza Reitera oraz tylu innych spotkał taki los? Otóż nasze podporządkowanie jest warunkowe, a rządzący nie zawsze godzą się z faktem, że Biblia zakreśla ich żądaniom granice. Jeśli domagają się czegoś, co narusza wyszkolone sumienie chrześcijańskie, to przekraczają swe uprawnienia otrzymane od Boga. Jezus wskazał na to słowami: „Spłacajcie więc Cezarowi, co należy do Cezara, a co jest Boże — Bogu” (Mateusza 22:21). Kiedy Cezar rości sobie prawo do czegoś, co należy do Boga, musimy dać pierwszeństwo Bogu.”
Il est clair que pour notre organisation, les gouvernements ne sont pas au-dessus de la conscience chrétienne. Le paragraphe 12 ajoute :
„Słudzy Boży zawsze byli zdania, że ich podyktowane sumieniem podporządkowanie władzom zwierzchnim ma swoje granice. Mniej więcej wtedy, gdy w Egipcie urodził się Mojżesz, faraon nakazał dwom hebrajskim położnym zabić każdego izraelskiego noworodka płci męskiej. Mimo to zostawiały chłopców przy życiu. Czy takie nieposłuszeństwo było czymś złym? Nie, kierowały się bowiem sumieniem otrzymanym od Boga, a On im za to błogosławił (Wyjścia 1:15-20). Kiedy Izraelici byli na wygnaniu w Babilonie, Nabuchodonozor zażądał od swych urzędników, między innymi od Hebrajczyków: Szadracha, Meszacha i Abednega, by oddali pokłon przed posągiem, który wzniósł na równinie Dura. Trzej Hebrajczycy odmówili. Czy był to błąd? Nie, gdyż wypełnienie rozkazu króla równałoby się nieposłuszeństwu wobec prawa Bożego (Wyjścia 20:4, 5; Daniela 3:1-18).”
Jest całkiem jasne, że nawet jeśli rządy próbują zmuszać ludzi do szczepień, można oczekiwać, że ci, którzy patrzą na szczepienia niechętnie, nie ulegną ani nie zdradzą swojego sumienia. Nie są to moje prywatne słowa — Biblia oraz wiele naszych publikacji jasno to wyjaśniają, o czym może się przekonać każdy, kto korzysta z biblioteki internetowej w naszym serwisie.
PODSUMOWANIE BIBLIJNEGO PUNKTU WIDZENIA NA SZCZEPIENIA
Wyraźnie wskazałem, że decyzję o zaszczepieniu się można doskonale przyrównać do spożywania „mięsa ofiarowanego bożkom”. Każdy chrześcijanin ma prawo podjąć własną decyzję i nie powinien być za nią krytykowany. Wszystkie wersety biblijne omawiające kwestię mięsa ofiarnego można odnieść do szczepień.
Poniżej zamieszczam kilka wniosków, które stanowią podsumowanie przeanalizowanych powyżej fragmentów Biblii. Z analizy tej jasno wynika, że Biblia odnosi się do wielu różnych sytuacji i problemów, jakie mogą pojawić się podczas przyszłej pandemii. Jeśli ktoś uważa, że Biblia nie daje nam w tych kwestiach żadnych wskazówek, powinien przeczytać ją ponownie.
✓To, czy ktoś się szczepi, czy nie, nie jest najważniejsze — najważniejsze jest okazywanie miłości braciom. (1 Koryntian 8:1-3)
✓Bycie zaszczepionym lub niezaszczepionym nie czyni nas lepszymi w oczach Bożych. (1 Koryntian 8:8, 9)
✓Niektórzy bracia decydują się na szczepienie i mają do tego prawo. (1 Koryntian 8)
✓Niektórzy bracia nie szczepią się i również mają do tego prawo. (1 Koryntian 8)
✓Jeśli brat, który nie chce się szczepić, ostatecznie ulega i to robi, narusza swoje sumienie. (1 Koryntian 8:11, 12)
✓Osoby, które się szczepią, muszą bardzo uważać, aby nie zgorszyć tych, którzy się nie szczepią. (1 Koryntian 8:13)
✓Niezaszczepieni bracia i siostry są w tej kwestii bardziej wrażliwi niż ci zaszczepieni. (1 Koryntian 8:9)
✓Byłoby niestosowne, gdyby brat, który zdecydował się na szczepienie, chełpił się tym przed innymi. (1 Koryntian 8:10)
✓Zaszczepieni bracia i siostry nie powinni wykorzystywać swojej pozycji, wiedzy ani autorytetu, aby wywierać presję na niezaszczepionych współwyznawców. (1 Koryntian 8:10)
✓Jeśli zaszczepiony brat wywiera presję na niezaszczepionego i doprowadza do tego, że ten ulega, grzeszy przeciwko swemu bratu i przeciwko Chrystusowi. (1 Koryntian 8:12)
✓Zaszczepieni bracia, którzy nakłaniają niezaszczepionych do szczepień, doprowadzają tych braci do zguby.(1 Koryntian 8:11)
✓Zaszczepieni bracia, którzy nie szanują swoich niezaszczepionych braci, nie postępują zgodnie z miłością i ranią ich sumienie. (1 Koryntian 8:12)
✓Nieważne, jaką wiedzę przypisują sobie osoby zaszczepione — liczy się miłość do ich niezaszczepionych braci. (1 Koryntian 8:1-3)
✓Osoby zaszczepione powinny unikać zbytniej pewności siebie, gdyż może to stać się formą bałwochwalstwa.(1 Koryntian 10:12-14)
✓Musisz upewnić się, że nie bierzesz udziału w „stole demonów”. (1 Koryntian 10:15-22)
✓Osoby zaszczepione mają prawo do szczepienia, ale korzystanie z tego prawa nie zawsze jest rzeczą najlepszą. (1 Koryntian 10:23)
✓Zaszczepieni powinni szukać korzyści dla niezaszczepionych. (1 Koryntian 10:24)
✓Osoby zaszczepione mogą przyjąć szczepionkę bez przeszkód, ale nie powinny się tym obnosić przed braćmi i siostrami, którzy tego nie robią. (1 Koryntian 10:25-28)
✓Zaszczepieni muszą szanować sumienie niezaszczepionych. (1 Koryntian 10:29, 30)
✓Zaszczepieni powinni unikać dawania powodów do zgorszenia niezaszczepionym. (1 Koryntian 10:31, 32)
✓Najważniejsze jest trzymanie się Bożych mierników, a nie naszych własnych poglądów. (1 Koryntian 10:33)
✓Nie powinniśmy podejmować decyzji za innych w sprawie szczepień; musimy szanować się nawzajem.(Rzymian 14:1)
✓Nie wolno nam gardzić sobą nawzajem w kwestii szczepień ani osądzać innych. (Rzymian 14:2-4)
✓Jeśli chrześcijanin podejmuje decyzję o zaszczepieniu się lub nie, robiąc to ze względu na Boga, w żadnym wypadku nie możemy ingerować w jego postanowienie ani próbować go złamać poprzez okazywanie pogardy dla jego sposobu myślenia. (Rzymian 14:5-11)
✓Musimy skupić się na sobie, a nie na innych. (Rzymian 14:12)
✓Musimy postanowić, że nie będziemy dawać powodów do potknięcia naszym braciom, którzy się nie szczepią.(Rzymian 14:13, 21)
✓Jeśli brat wierzy, że szczepionka jest czymś złym, to dla niego rzeczywiście jest ona czymś złym, a jeśli ulegnie presji, zgrzeszy. (Rzymian 14:14, 20, 21, 23)
✓Kto usilnie przekonuje niezaszczepionego brata do zaszczepienia się, nie postępuje zgodnie z miłością i może doprowadzić swojego brata do upadku. (Rzymian 14:15)
✓Jeśli brat nalega i doprowadza do tego, że inni przyjmują szczepionkę, czyni coś złego i zasługującego na naganę. (Rzymian 14:16)
✓Kto usilnie przekonuje innych, działa przeciwko prawości, pokojowi i duchowi Bożemu. (Rzymian 14:17, 18)
Jeśli chodzi o to, co powinniśmy zrobić, gdyby ludzkie rządy próbowały narzucić szczepienia chrześcijaninowi, który ma co do nich obiekcje, nawet najmniejszy z naszych braci może odpowiedzieć tak, jak wykazałem powyżej.

PROBLEMY PODCZAS PANDEMII
Drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego, przypomniałem już wcześniej, jaki jest biblijny punkt widzenia na szczepienia. Wykazałem również, że zachowywanie neutralności wobec metod leczenia jest czymś, czego nasze publikacje jasno nauczają od dziesięcioleci.
Wspomniałem także, że z powodów osobistych zdecydowałem się nie szczepić. Pokazałem Wam również, że w moim przypadku, jak i w przypadku wszystkich innych braci, którzy w taki czy inny sposób rezygnują ze szczepień, zawsze w grę wchodzą zasady biblijne. Jest to ewidentnie sprawa sumienia.
Po przeanalizowaniu tego wszystkiego chciałbym zadać Wam kilka pytań.
Co byście o mnie pomyśleli, gdybym próbował przekonywać innych braci, żeby się nie szczepili? Co byście o mnie pomyśleli, gdybym gardził braćmi, którzy się szczepią, i uważał ich za mało duchowych? Co byście pomyśleli, gdybym kwestionował lojalność tych braci wobec Jehowy w związku z ich decyzjami medycznymi?
Odpowiadając mi, prawdopodobnie zacytowalibyście 14 rozdział Listu do Rzymian i odczytalibyście mi to, co sam już wyjaśniłem.
Rzymian 14:1-10
„Osobę słabą w wierze serdecznie przyjmujcie w swoim gronie. Nie osądzajcie czyichś osobistych opinii. Jeden wierzy, że może jeść wszystko, a słaby jada tylko warzywa. Niech ten, który je, nie patrzy z góry na tego, który nie je, a ten, który nie je, niech nie osądza jedzącego, bo Bóg serdecznie go przyjął. Kim ty jesteś, żeby osądzać cudzego sługę? To sprawa jego pana, czy on stoi, czy upada. Nie upadnie, bo Jehowa może sprawić, żeby stał. Jeden uważa jakiś dzień za ważniejszy niż inny, a drugi traktuje wszystkie dni jednakowo. Niech każdy trzyma się tego, o czym jest w pełni przekonany. Kto wyróżnia jakiś dzień, wyróżnia go dla Jehowy. Również kto wszystko jada, jada to dla Jehowy. Bogu przecież składa podziękowania. Podobnie kto nie jada wszystkiego, nie jada tego dla Jehowy. I też składa Bogu podziękowania. W gruncie rzeczy nikt z nas nie żyje tylko dla siebie i nikt nie umiera tylko dla siebie. Bo jeśli żyjemy, żyjemy dla Jehowy, a jeśli umieramy, umieramy dla Jehowy. Tak więc czy żyjemy, czy umieramy, należymy do Jehowy. Chrystus przecież umarł i powrócił do życia w tym celu, żeby być Panem zarówno umarłych, jak i żyjących. Dlaczego osądzasz swojego brata? Albo dlaczego patrzysz na brata z góry? Przecież wszyscy staniemy przed tronem sędziowskim Boga,”
Bez wątpienia dokonalibyście porównania między spożywaniem „rzeczy ofiarowanych bożkom” a szczepieniem się. Próbowalibyście mi uzmysłowić, że nie powinienem osądzać innych, i prawdopodobnie zacytowalibyście tę samą Strażnicę, którą wspomniałem powyżej. Powiedziano by mi: „kto je, je dla Jehowy” — co oznaczałoby, że ten, kto się szczepi, robi to z przekonaniem, że zapewnia sobie ochronę.
Prawdę mówiąc, mielibyście całkowitą rację, mówiąc mi to wszystko, ponieważ gdybym uważał zaszczepionych braci za bałwochwalców i grzeszników, wprowadzałbym podziały w zborze.
W rzeczywistości z pewnością powiedzielibyście mi to, co czytamy w wersecie 4: „Kim jesteś, żebyś miał osądzać cudzego sługę?”, a ja doceniłbym te słowa, gdyż gdybym próbował zmuszać innych do naśladowania mnie, zgrzeszyłbym i potrzebowałbym skorygowania. Chciałbym powtórzyć tę myśl, ponieważ jest ona bardzo istotna:
GDYBYM PRÓBOWAŁ ZMUSZAĆ INNYCH DO NAŚLADOWANIA MNIE, ZGRZESZYŁBYM I POTRZEBOWAŁBYM SKORYGOWANIA.
Byłby to grzech przeciwko Jehowie i Jego Słowu, przeciwko Jezusowi Chrystusowi oraz przeciwko braciom. Waszym obowiązkiem byłoby mnie skorygować, zgodnie z treścią Listu do Galatów 6:1, który już wcześniej cytowałem:
Dzieje 6:1
„W tym właśnie czasie, gdy liczba uczniów się powiększała, Żydzi mówiący po grecku zaczęli narzekać na Żydów mówiących po hebrajsku, bo przy codziennym podziale żywności pomijano ich wdowy.”
W rzeczywistości jednak, drodzy bracia, ja nie zawiodłem. Zachowałem swoje miejsce pomimo własnych opinii. Muszę jednak z przykrością stwierdzić, że to WY NIE ZACHOWALIŚCIE SWOJEGO MIEJSCA.
Dopuściliście się WYKROCZENIA i popełniliście WIELKI GRZECH. W istocie, popełnione grzechy są tak wielkiej wagi, że nie można ich przemilczeć. Konieczne jest, aby Wasze poważne grzechy zostały rozpatrzone przez komitet sądowniczy, co wykażę w dalszej części.
Od tego momentu będę przedstawiać dowody na poparcie moich słów, które każdy chętny będzie mógł zweryfikować. Dowody te powinny zostać wykorzystane przez komitet, który należy powołać w celu rozpatrzenia tego, co uznaliście za słuszne uczynić.
 
Patrz: Załącznik nr 4 — komitet sądowniczy, który odbył się 14 lipca 2025 roku.

TO, CO UCZYNILIŚCIE PODCZAS PANDEMII COVID-19
Pragnę jeszcze raz podkreślić, że nie mówię o osobistych motywach ani intencjach. Gdybym miał wyrazić swoją opinię, to wierzę, że działaliście w przekonaniu, iż czynicie słusznie, ale byliście w błędzie. Jak przekonamy się później, nie to jest jednak najważniejsze.
Przejdę teraz do FAKTÓW, KTÓRE MOŻNA ŁATWO ZWERYFIKOWAĆ. Fakty te może sprawdzić każdy, kto zapozna się z opublikowanymi przez Was sprawozdaniami (Friss hírek a vezetőtestülettől) oraz różnymi programami dostępnymi w serwisie JW.org.
Kontekst tych sprawozdań jest istotny dla zrozumienia powagi tego, co się wydarzyło. W roku 2021, w samym środku pandemii COVID-19, media codziennie bombardowały ludzi nakazami szczepień. Przekazy medialne głosiły, że szczepionki są „bezpieczne i skuteczne”, mimo że otrzymały jedynie zatwierdzenie w trybie doraźnym.
Wiele osób nie było świadomych skutków ubocznych tych szczepionek i nie mogło w rzeczywistości wyrazić ŚWIADOMEJ zgody. Rządy podpisały poufne kontrakty z firmami farmaceutycznymi i odmawiały ujawnienia ich zapisów. Wielu lekarzy ostrzegało przed śmiertelnym niebezpieczeństwem płynącym ze szczepień, podczas gdy inni w telewizji twierdzili, że są one nieszkodliwe. Każdy, kto miał opinię odmienną od tej prezentowanej w mediach, był dyskredytowany i wyzywany od „negacjonistów” czy „teoretyków spiskowych”. Chodziło o zdyskredytowanie wszelkich alternatywnych metod leczenia.
Wszyscy pamiętamy, że atmosfera na świecie była niezwykle kontrowersyjna, a najmądrzejszą rzeczą, jaką można było zrobić w obliczu takich sporów, było niezajmowanie żadnej ze stron. W zborach, które znałem, około 50% braci zdecydowało się na szczepienie, podczas gdy pozostałe 50% nie ufało szczepionkom i nie chciało ich przyjąć. Można jednak powiedzieć na korzyść braci i sióstr, że nie widziałem żadnych kłótni ani kontrowersji na temat szczepień PRZEDWaszymi sprawozdaniami. Bracia i siostry, mimo swoich ugruntowanych osobistych przekonań, nie próbowali zmuszać innych do zaakceptowania ich własnych idei. Było to zgodne ze stanowiskiem biblijnym i stanowiskiem organizacji aż do kwietnia 2021 roku.
Jak wspomniałem wcześniej, w tym właśnie miesiącu starsi otrzymali list:
S-147_S_202104. W punkcie 3 zachęcono zbór do zapoznania się z następującą treścią:
„3. Osobiste decyzje w czasie pandemii. W niektórych częściach świata rządy zaczęły udostępniać publicznie szczepionki przeciwko COVID-19. Poddanie się szczepieniu jest osobistą decyzją (Galatów 6:5). W związku z tym wyrazem miłości jest szanowanie decyzji, jaką każdy podejmuje na podstawie własnego sumienia wyszkolonego na Biblii, oraz niezmuszanie nikogo do robienia tego samego, co my”.
Zostało to odczytane z podium we wszystkich Salach Królestwa na świecie i było to właściwe przesłanie. Tym samym, aż do kwietnia 2021 roku, nikt nie mógł wywierać nacisku ani próbować przekonywać innych do przyjmowania metod leczenia związanych ze szczepieniami. Wyjdziemy zatem od tej daty i od tego kontekstu, aby przeanalizować to, co zrobiliście w każdym z kolejnych sprawozdań (Friss hírek a vezetőtestülettől).
Ważne jest, abyście podczas tej analizy zrozumieli sekcje niniejszego listu zatytułowane:
- POWODY, DLA KTÓRYCH NIEKTÓRZY BRACIA I SIOSTRY NIE PODDAJĄ SIĘ SZCZEPIENIOM
- WŁAŚCIWY SPOSÓB MYŚLENIA O SZCZEPIENIACH
Zrozumienie powodów, dla których niektórzy bracia się nie szczepią, oraz biblijnego stanowiska w tej kwestii, jest kluczowe dla pojęcia powagi Waszych czynów. Podsumowanie wniosków dotyczących szczepień, które wyciągnęliśmy z 8 i 10 rozdziału 1 Listu do Koryntian oraz 14 rozdziału Listu do Rzymian, bez wątpienia pomoże nam w tej analizie.
- PODSUMOWANIE BIBLIJNEGO PUNKTU WIDZENIA NA SZCZEPIENIA
Proszę Was, drodzy bracia, abyście przejrzeli się w „lustrze słowa Bożego” (Jakuba 1:23).
 
SPRAWOZDANIE CIAŁA KIEROWNICZEGO NR 6/2021 – PRZEDSTAWIA SAMUEL HERD
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Jeśli powyższy link nie działa: https://ody.sh/bydB1ZC077 
Sprawozdanie to zostało przedstawione przez brata Herda i stanowiło początek problemu. Część, która nas interesuje ze względu na omawiany temat, znajduje się w pierwszej minucie (00:43). Sprawozdanie zaczyna się od komentarza na temat rozprzestrzeniania się pandemii i przechodzi prosto do sedna.
Czwarte zdanie brzmi: 
„W innych częściach świata szczepienia spowolniły rozprzestrzenianie się wirusa. Robimy co w naszej mocy, aby pomóc betelczykom i innym sługom specjalnym w pełnym wymiarze czasu zaszczepić się, jeśli tego chcą”.
Sformułowanie „szczepienia spowolniły rozprzestrzenianie się wirusa” jest niezwykle nieostrożnym stwierdzeniem wypowiedzianym w bardzo kontrowersyjnym kontekście. Jak już wspomniałem, w owym czasie byli lekarze, którzy twierdzili, że szczepionka nie powstrzymuje pandemii i że zamiast leczyć, wywołuje u ludzi choroby gorsze niż COVID-19. Media twierdziły coś przeciwnego.
Neutralna postawa wymagałaby co najmniej nieopowiadania się po żadnej ze stron i pozostawienia każdemu decyzji, komu wierzyć — jak przeanalizowałem wcześniej, neutralność jest najbardziej zrównoważonym stanowiskiem biblijnym. Wy jednak wyraźnie opowiedzieliście się po stronie medialnej „propagandy”.
W 2022 roku Janine Small, prezes Pfizera ds. rynków międzynarodowych, podczas posiedzenia komisji specjalnej ds. pandemii COVID-19 w Parlamencie Europejskim (10 października), przyznała, że szczepionki NIGDY nie były testowane pod kątem powstrzymywania transmisji, ponieważ firma skupiła się na unikaniu zgonów i hospitalizacji.
Innymi słowy, kiedy media wmawiały ludziom, że zaszczepienie się zapobiega zarażaniu innych, nie były wobec nich uczciwe, skoro preparatów nigdy pod tym kątem nie badano. Wy powtarzacie to samo, i właśnie na tym polega problem, gdy zajmuje się stanowisko w kontrowersyjnej kwestii, w której nie powinno się tego robić.
Niezależnie od tego, nawet gdyby szczepionki zapobiegały hospitalizacjom, pytanie brzmi: za jaką cenę? Jaki był stosunek korzyści do ryzyka? Wystarczy zapytać wszystkich tych, którzy się zaszczepili i cierpią na skutki uboczne. Znam setki osób, które żałują przyjęcia szczepionki, ale ani jednej, która żałowałaby, że się nie zaszczepiła. Wszyscy, którzy żałują, mówią, że zostali wprowadzeni w błąd.
To prawda, przyznajecie, że betelczycy i słudzy specjalni zostaną zaszczepieni tylko „jeśli tego chcą”, ale w następnym zdaniu mówicie co następuje:
„Cieszymy się, mogąc was poinformować, że do tej pory około 50 procent członków rodziny Betel na całym świecie zostało zaszczepionych. Tutaj, w Stanach Zjednoczonych, na przyjęcie szczepionki zdecydowało się ponad 98 procent rodziny Betel”.
Bracia z Ciała Kierowniczego, w świetle tej niefortunnej wypowiedzi chciałbym zadać Wam kilka pytań. Gdyby podczas zebrania zboru, mówiąc z podium, wypowiedziałbym następujące słowa:
„Cieszę się, mogąc wam powiedzieć, bracia, że mniej więcej połowa naszego zboru jest niezaszczepiona i zdecydowała się nie przyjmować szczepionki, a w innych zborach odsetek osób, które również postanowiły się nie szczepić, jest jeszcze większy”.
Czy uważacie, że mówiąc coś takiego, zachowałbym neutralność w kwestii szczepień, którą wcześniej analizowaliśmy? Czy mówiąc to, nie wprawiłbym w zakłopotanie tych, którzy zdecydowali się zaszczepić? Czy nie sprawiłoby to, że zaszczepieni bracia i siostry poczuliby, że zrobili coś złego?
Ewidentnie w tym sprawozdaniu zachęcaliście braci do szczepień, sugerując POŚREDNIO, że decyzja o nieszczepieniu się jest niewłaściwa. Czy możecie temu zaprzeczyć? Czy pamiętacie to, co omawialiśmy na temat nielekceważenia punktu widzenia innych osób?
Szczepionka to jedna z wielu metod walki z COVID-19. Publiczne promowanie jej jest równie szkodliwe, jak promowanie jakiejkolwiek innej metody leczenia. Staje się to jasne po przeanalizowaniu Biblii, co wykazałem we wcześniejszej części tego listu.
Gdybym zdecydował się mówić z podium o korzyściach płynących z przyjmowania iwermektyny, czy starsi w moim zborze nie zwróciliby mi uwagi? Dlaczego Wy możecie promować swoje osobiste idee, a ja nie? Oczywiście w moim zborze nie staram się promować osobistych poglądów, ponieważ wiem, że byłby to błąd. Chcę „naśladować to, co dobre, a nie to, co złe” (3 Jana 11).
Ponadto wykorzystaliście przykład braci z Betel, aby wywrzeć na nas presję. Doskonale wiecie, że większość braci uważa Was za wzór do naśladowania. Jasne jest, że dane, które podaliście, miały skłonić braci do zaszczepienia się.
Następnie brat Herd wspomina o czym następuje:
„Przepisy w stanie Nowy Jork dają obecnie więcej swobód osobom zaszczepionym. Dzięki tym nowym zarządzeniom rządowym mogliśmy wznowić niektóre formy działalności w Betel. Wszyscy bardzo się ucieszyliśmy, że władze pozwalają osobom zaszczepionym ponownie się zgromadzać. Oznacza to, że możemy teraz wspólnie spożywać posiłki w jadalniach i spotykać się na studium Strażnicy”.
Wiedzieliście, że wielu z nas nie chciało poddać się szczepieniu ze względu na sumienie. Wyobraźcie sobie następującą sytuację:
Jakiś rząd zakazuje naszych zebrań, ale mówi nam, że jeśli odśpiewamy hymn państwowy, będziemy mogli się spotykać. Czy odśpiewalibyście hymn, żeby móc się zgromadzać? Czy zebrania to uzasadniają?
Z pewnością powiecie mi, że to nie to samo. Ale CZY DLA NASZEGO SUMIENIA NIE JEST TO DOKŁADNIE TO SAMO, jak wyjaśniłem w tej części:
- POWODY, DLA KTÓRYCH NIEKTÓRZY BRACIA I SIOSTRY NIE PODDAJĄ SIĘ SZCZEPIENIOM
Biblia mówi:
Rzymian 14:13, 14
„Dlatego już nie osądzajmy się wzajemnie. Bądźcie raczej zdecydowani nie dawać bratu powodu do potknięcia, nie stawiać przed nim przeszkody. Jako naśladowca Pana Jezusa wiem, jestem przekonany, że nic samo w sobie nie jest nieczyste. Jedynie wtedy, gdy człowiek uzna coś za nieczyste, jest to dla niego nieczyste.”
Jeśli uważam te metody leczenia za skażone pod względem duchowym, a Wy próbujecie nakłonić mnie do szczepienia, mówiąc, że dzięki temu będę mógł spotykać się z braćmi, to w tym momencie przekraczacie granice. Wykorzystujecie uczucia braci, którzy w wielu przypadkach są samotni, smutni i sfrustrowani brakiem możliwości wspólnych spotkań.
Przeszedłem COVID i wytworzyłem przeciwciała. Już wtedy było wiadomo, że odporność po infekcji jest lepsza i trwalsza niż ta uzyskana dzięki szczepionce. Rządy nie chciały tego uznać mimo licznych dowodów i zamierzały zmusić wszystkich do szczepień. Właśnie dlatego wywierano presję na ludność.
Przepisy mające na celu odizolowanie osób niezaszczepionych były całkowicie nieuzasadnione. Nie zachęcam nikogo do nieposłuszeństwa wobec władzy, ale „Cezar” dysponuje środkami, by korumpować urzędników i tworzyć niesprawiedliwe prawo.
Zaznaczyłem już, że środki prawne, takie jak Habeas Corpus czy zasada „bądź panem swojego ciała”, zapobiegają nadużyciom ze strony funkcjonariuszy naruszających konstytucję kraju. Zatem wszystkie prawa są względne.
Co stało się z niezaszczepionymi braćmi, którzy przebywali w Betel? Czy zaszczepieni przychodzili do nich, by „dzielić się radością i wspólnie spędzać czas”? Czy raczej ZOSTALI ONI ZMUSZENI do przebywania w samotności w swoich pokojach, z poczuciem winy z powodu kwestii medycznej, czyli sumienia, podczas gdy inni śmiali się i dobrze bawili?
Być może myślicie, że przesadzam, mówiąc to wszystko, ale analizujmy dalej sprawozdanie przedstawione przez brata Herda:
„Jaka to radość, że znowu jesteśmy tu razem! To był naprawdę radosny moment, kiedy wszyscy mogliśmy się spotkać na studium Strażnicy! Oczywiście to, czy ktoś się zaszczepi, czy nie, jest osobistym wyborem.
O czym chrześcijanin powinien pomyśleć przed podjęciem decyzji? Po pierwsze: Świadkowie Jehowy nie mają żadnych podstaw religijnych, aby odmawiać szczepień.
Po drugie: Jesteśmy w samym środku pandemii. Do 9 lipca ponad 19 000 naszych drogich braci i sióstr zmarło z powodu wirusa.
Po trzecie: W niektórych krajach „władze zwierzchnie” wprowadziły obowiązkowe szczepienia dla wszystkich obywateli. W innych krajach władze nie narzuciły szczepień, ale usilnie zachęcają obywateli do ich przyjmowania. Każdy z nas musi starannie rozważyć wszystkie te czynniki przed podjęciem decyzji”.
Brat mówi, że byli „szczęśliwi, że znowu są razem”. Co czuli ci, którzy byli zamknięci w swoich pokojach w Betel, ponieważ się nie zaszczepili i nie mogli zejść do jadalni, słysząc te słowa? Czy ta niesprawiedliwa segregacja sprawia Wam radość? Czy można powiedzieć, że byliście razem, skoro niektórych tam brakowało, bo na to nie pozwoliliście swoją decyzją?
Gdybym powiedział: „moja rodzina jadła wczoraj wspólnie posiłek i bardzo mnie ucieszyło, że wszyscy byliśmy razem”, a mój własny brat nie byłby obecny przy stole, czy nie odniósłby wrażenia, że go pominąłem? W takim przypadku radosne świętowanie byłoby dla mnie niemożliwe!
Zanim przeanalizujemy dalsze słowa brata Herda, chciałbym posłużyć się przykładem. Wyobraźcie sobie, że mam dwa cukierki, po jednym w każdej ręce, i każę Wam wybrać jeden z nich. Zanim dokonacie wyboru, mówię:
„Cukierek, który mam w prawej ręce, został podniesiony z ziemi”.
Automatycznie weźmiecie ten z lewej, prawda? Będziecie myśleć, że skorzystaliście z wolnej woli, ponieważ sami dokonaliście wyboru. Ale w rzeczywistości tak nie było — nie skorzystaliście naprawdę z wolnej woli. Dlaczego?
Gdybym powiedział Wam RÓWNIEŻ, że cukierek w mojej lewej ręce został wyciągnięty z pyska psa, czy wybralibyście go? Nie! W najgorszym razie wybralibyście ten, który upadł na ziemię, ale Wasza decyzja byłaby inna.
✓MÓWIENIE TYLKO CZĘŚCI PRAWDY I UKRYWANIE INFORMACJI JEST FORMĄ MANIPULACJI.
Powtórzę tę myśl, ponieważ jest ona bardzo ważna:
✓MÓWIENIE TYLKO CZĘŚCI PRAWDY I UKRYWANIE INFORMACJI JEST FORMĄ MANIPULACJI.
W rzeczywistości jest to nadużycie zaufania, ponieważ druga osoba ma iluzję, że dokonuje wyboru, podczas gdy w rzeczywistości tak nie jest. Po wyjaśnieniu tej kwestii przejdźmy do analizy tego, co powiedział brat Herd.
Jakie czynniki zachęcaliście nas przeanalizować przed podjęciem decyzji?
Punkt pierwszy: 
„Po pierwsze: Świadkowie Jehowy nie mają żadnych podstaw religijnych, aby odmawiać szczepień”.
Jest to prawda tylko częściowa; zdanie to powinno brzmieć: „Jako religia Świadkowie Jehowy NIE SĄ ANI ZA, ANI PRZECIWKO szczepieniom”.
Porównajmy oba te zdania i zobaczmy różnice. To drugie sformułowanie jest neutralne i zgodne z naszymi przekonaniami, natomiast zdanie wypowiedziane przez brata Herda zachęca do szczepień. Dlaczego zdanie brata Herda nie jest neutralne? Kto upoważnił go do zmiany chrześcijańskiej neutralności w kwestiach medycznych?
Co więcej, twierdząc, że jednym z czynników, które należy wziąć pod uwagę przy podejmowaniu decyzji o szczepieniu, jest fakt, że jako religia nie jesteśmy im przeciwni, brat Herd sprawia wrażenie, jakby próbował manipulować słuchaczami, by zaakceptowali szczepienia. Dlaczego sugeruje on, że nie jest to kwestia indywidualnego sumienia? Czy jest to zgodne z szacunkiem, o którym mowa w 1 Liście do Koryntian 8:10, w Liście do Rzymian oraz w publikacjach, które wcześniej cytowałem?
Punkt drugi: 
„Po drugie: Jesteśmy w samym środku pandemii. Do 9 lipca ponad 19 000 naszych drogich braci i sióstr zmarło z powodu wirusa”.
Czy ma to na celu wywołanie w nas poczucia winy? My, bracia, którzy się nie szczepimy, kochamy naszych współwyznawców tak samo, jak ci, którzy się szczepią. Nasza miłość nie jest w niczym mniejsza od Waszej, bracia zaszczepieni. Nasza decyzja nie oznacza również, że nie uważamy życia za święte. Chcemy jedynie chronić się za pomocą innych środków medycznych, które uznajemy za skuteczniejsze.
W przebiegły sposób sugerujecie, że osoby nieszczepiące się nie wykazują troski ani miłości do swoich braci. Stawiając śmierć braci jako argument mający wpłynąć na naszą decyzję, chcecie przedstawić osoby niezaszczepione jako odpowiedzialne za te zgony. Postępując w ten sposób, naśladujecie świat w jego niesprawiedliwym postrzeganiu osób niezaszczepionych, a wszystko to po to, by promować szczepionkę.
Punkt trzeci: 
„Po trzecie: W niektórych krajach „władze zwierzchnie” wprowadziły obowiązkowe szczepienia dla wszystkich obywateli”.
Żaden kraj ani rząd nie może wymagać od nas szczepienia się eksperymentalnymi preparatami, które wywołują skutki uboczne. Jeśli uchwalono takie przepisy, są one nielegalne i sprzeczne z konstytucją danego kraju. To konstytucja kraju reprezentuje „Cezara”, a z pewnością nie skorumpowani urzędnicy dopuszczający się bezprawnych działań. Zresztą istnieją sądy powołane do rozpatrywania takich nadużyć władzy.
Wiecie o tym doskonale, ponieważ w serwisie JW.org znajdują się setki materiałów na ten temat, a niektóre z nich cytowałem już w tym liście. Gdy w jakimś kraju zostaje wydany dekret zakazujący głoszenia, zwracacie się do sądu, by domagać się prawa do wolności religijnej i wolności słowa. Czy jest to nieposłuszeństwo wobec „Cezara”? Oczywiście, że nie!
Czyż Paweł nie korzystał ze środków prawnych, aby uniknąć nadużyć ze strony skorumpowanych urzędników? Dlaczego nie bronicie swoich niezaszczepionych braci przed niesprawiedliwością?
Biblia mówi:
1 Piotra 3:8
„W końcu wszyscy bądźcie jednomyślni, okazujcie empatię, miłość braterską, głębokie współczucie oraz pokorę.”
Czy nie powinniśmy być „zjednoczeni w tym samym sposobie myślenia” i okazywać to poprzez szacunek dla innych, nawet jeśli nie podejmujemy takich samych decyzji? Czy w stosunku do braci, którzy nie chcą się szczepić, widać „braterskie uczucie, empatię i głębokie współczucie”? Czy to, do czego zachęcacie, jest dowodem „pokory”, czy raczej uważacie stanowisko swoich niezaszczepionych braci za gorsze od Waszego i dlatego chcecie, aby z niego zrezygnowali?
Moje ciało należy do Jehowy, a ja jestem jedną z Jego „owiec” – nie jestem „myszą” w laboratorium firm farmaceutycznych i przywódców przyjmujących łapówki. Nakłanianie braci do podporządkowania się władzy w obliczu ewidentnej niesprawiedliwości jest błędem. Jak już wspomniałem, dysponujemy setkami publikacji analizującymi względne podporządkowanie się władzom w kwestiach sumienia. Brat Herd nie wspomniał o niczym z tych rzeczy. On po prostu zmienia tu prawdy biblijne na oczach nas wszystkich.
Przypomnijmy wniosek z historii o cukierkach:
✓MÓWIENIE CZĘŚCI PRAWDY I UKRYWANIE INFORMACJI JEST FORMĄ MANIPULACJI
Te trzy punkty, o których on wspomniał, miały na celu nakłonienie i przymuszenie braci do szczepień. Ukrywane są niezwykle istotne informacje, aby słuchacze wierzyli, że korzystają z wolnej woli, podczas gdy w rzeczywistości tak nie jest. Gdybyście byli neutralni, wspomnielibyście o tym, że bierzemy pod uwagę tysiące braci, którzy się nie szczepią, oraz że każdy wybiera i decyduje o tym, co chce zrobić.
Sprawozdanie brata Herda powinno brzmieć następująco:
„Oczywiście każdy chrześcijanin musi sam zdecydować, czy chce się zaszczepić, czy nie. Jakie jednak czynniki można wziąć pod uwagę przy podejmowaniu tej decyzji?
Po pierwsze: Jako religia Świadkowie Jehowy nie są ani za, ani przeciw szczepieniom, dlatego musimy kierować się własnym sumieniem.
Po drugie: Jesteśmy w samym środku pandemii. Do 9 lipca ponad 19 000 naszych drogich braci zmarło z powodu wirusa. Skłania nas to do refleksji, że nie powinniśmy zwlekać i musimy zdecydować, jak chronić siebie oraz innych. Każdy lek lub metoda leczenia ma swoje wady i zalety; należy zapoznać się z możliwym ryzykiem i korzyściami oraz porównać różne alternatywy przed podjęciem decyzji. W rzeczywistości szczepionki przeciw COVID są metodą eksperymentalną, na którą wymagana jest świadoma zgoda. Niektórzy zdecydowali się skorzystać z naturalnych metod leczenia; każda głowa rodziny powinna z modlitwą ocenić, co należy zrobić. Biblia zachęca nas, abyśmy „wszystko sprawdzali” (1 Tesaloniczan 5:21).
Po trzecie: W niektórych krajach władze zwierzchnie uchwaliły przepisy wymagające od wszystkich obywateli poddania się szczepieniom. Chociaż wiemy, że musimy słuchać „Cezara”, pamiętajmy, że nasze sumienie stoi ponad każdym rządem i jego prawami, ponieważ posłuszeństwo ma charakter względny. Musimy oddawać „Cezarowi to, co należy do Cezara, a Bogu to, co należy do Boga” (Mateusza 22:21)”
Proszę, porównajcie to, co tutaj napisałem, z tym, co powiedział brat Herd. Kto trzyma się zasad biblijnych i publikacji, a kto nie? Czy brat Herd zachowuje neutralność i opiera się na Biblii?
Oświadczenie brata Herda porzuca fundamentalne prawdy biblijne, aby manipulować innymi i działać wbrew ich sumieniu. Jest rzeczą niezaprzeczalną, że ukrywacie istotne informacje, aby pchnąć nas w kierunku, który z góry wyznaczyliście. Gdzie podział się szacunek dla indywidualnego sumienia i wolnej woli Waszych braci? To ewidentny grzech. Biblia mówi:
Powtórzonego Prawa 4:2
„Nie wolno wam nic dodać do tego, co wam nakazuję, ani nic z tego ująć. Przestrzegajcie przykazań Jehowy, swojego Boga, które nakazuję wam spełniać.”
Bracia, jest jasne, że w tym sprawozdaniu porzucono zasady biblijne, aby wywołać wrażenie, że chrześcijanie, którzy się nie szczepią, nie zajmują rozsądnego stanowiska. Porzucenie zasad biblijnych to „odstąpienie od prawa Jehowy”.
Być może ktoś mi powie, że jestem przewrażliwiony, że nie rozumiem pewnych rzeczy lub że przesadzam. Biorąc to pod uwagę, dam Wam kredyt zaufania. Przyjrzyjmy się kolejnemu sprawozdaniu, aby sprawdzić, czy problem leży we mnie, czy nie. Pamiętam, że po obejrzeniu tamtego materiału pomyślałem sobie:
„Z pewnością setki braci dadzą znać Ciału Kierowniczemu, że Sprawozdanie nr 6/2021 odbiega od neutralności; ta kwestia z pewnością zostanie skorygowana w następnym odcinku. Nie będę się martwić”.
SPRAWOZDANIE CIAŁA KIEROWNICZEGO NR 7/2021 – PRZEDSTAWIA GERRIT LÖSCH
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Jeśli powyższy link nie działa: https://ody.sh/7aFC9Wai3y 
Warto byłoby wiedzieć, ile dokładnie listów otrzymaliście, w których wykazano to, o czym wspominam, i skomentowano Sprawozdanie nr 6/2021. Bez wątpienia otrzymaliście setki listów i liczne skargi. Czy wzięliście to pod uwagę przy przygotowywaniu Sprawozdania nr 7?
Kiedy brat czuje się nieswojo z powodu czegoś, co powiedział, z pewnością chce wyjaśnić sytuację. Zobaczmy zatem, co mówi brat Lösch w części poświęconej temu tematowi (minuta 02:10):
„W ostatnim sprawozdaniu Ciała Kierowniczego brat Herd powiedział, że ‚do tej pory około 50 procent członków rodziny Betel na całym świecie zostało zaszczepionych’. Na początku zdobycie szczepionek w niektórych krajach wydawało się niemożliwe. Ale to niesamowite, że dziś ponad 80 procent naszej ogólnoświatowej rodziny Betel, czyli przeszło 19 000 betelczyków, jest zaszczepionych. Robimy wszystko, co w naszej mocy, by pomóc oddziałom, które jeszcze nie mogły ich pozyskać. Jak wiecie, chroniąc rodzinę Betel, chronimy dostawy pokarmu duchowego i zapewniamy ciągłość działań duchowych w każdym zakątku świata. W imieniu Ciała Kierowniczego dziękujemy wam, drodzy bracia i siostry, za waszą wspaniałą współpracę ze wszystkimi postanowieniami podjętymi w czasie pandemii. W krótkim czasie zaszło wiele zmian, ale byliście wspaniali” 
Bracia, czy zaprzeczycie, że straciliście neutralność w kwestii metod leczenia? Brat Lösch twierdzi, że „troska o zdrowie rodziny Betel” wiąże się z przyjmowaniem szczepionek i że dzięki Waszym wysiłkom „80 procent betelczyków jest zaszczepionych”.
Czy podjęliście taki sam wysiłek, aby pozyskać iwermektynę, która jest skutecznym lekiem na COVID? W Indiach i Japonii lek ten przyniósł bardzo dobre rezultaty.
Jeśli brat w Betel chciał leczyć się innym środkiem niż szczepionka, czy zaakceptowaliście to bez problemów, szanując jego sumienie i zachowując wobec niego bezstronność? Czy betelczycy mogli wybrać leczenie, które sami preferowali, czy tylko to, które Wy zalecaliście?
Mam znajomych w Betel i doskonale wiem, co stało się z tymi, którzy nie chcieli się zaszczepić: po prostu musieli opuścić Betel.
Neutralność (z łaciny neuter – „ani jeden, ani drugi”) polega na nieopowiadaniu się po żadnej ze stron i rezygnacji z jakiejkolwiek ingerencji w konflikt lub rozbieżność opinii. Bycie neutralnym wobec medycyny wymaga niezalecania ani szczepionek, ani iwermektyny, ani innych metod leczenia. Być neutralnym to zachęcać każdego do samodzielnego podjęcia decyzji, bez wywierania presji.
Jest oczywiste, że jeśli mówicie, iż dostarczacie szczepionki, by chronić zdrowie braci i sióstr, wielu poczuje się zmuszonych do naśladowania Was. Niezaszczepienie się oznaczałoby zajęcie stanowiska odmiennego od Waszego i wiązałoby się z wystawieniem się na śmierć. Wiemy, że brat, który wyraża pogląd inny niż Wasz, będzie źle postrzegany przez resztę współwyznawców. Wielu nie ma siły psychicznej potrzebnej do stawienia czoła takiemu sprzeciwowi. Doskonale o tym wiecie i dlatego to, co zrobiliście, nie wydaje mi się zwykłym błędem. Jest to ewidentne nadużycie władzy.
Czy pamiętacie, o czym wspomniałem, wyjaśniając ten tekst biblijny?
1 Koryntian 8:10, 11 
„Bo gdyby ktoś słaby zobaczył ciebie — mającego wiedzę — jak jesz posiłek w świątyni bożka, to czy jego sumienie nie ośmieli się do tego stopnia, że będzie jadł pokarmy ofiarowane bożkom? Tak więc przez swoją wiedzę sprowadzasz na słabego zgubę, a przecież to twój brat, za którego umarł Chrystus.”
Bracia, jest całkowicie jasne, że wywieraliście presję na braci i siostry na całym świecie, aby postępowali wbrew własnemu sumieniu i podporządkowali się Waszemu sposobowi myślenia. Takie postępowanie jest „grzechem”, jak widzieliśmy w powyższym tekście. Co więcej, twierdzicie, że dostarczacie szczepionki, aby dbać o zdrowie rodziny Betel i zapewnić dostawy „pokarmu duchowego”. W sposób pośredni sugerujecie tym samym, że osoby, które się nie szczepią, nie dbają o swoje zdrowie i stanowią przeszkodę w rozdzielaniu „pokarmu duchowego”.
Aby zrozumieć powagę tej sytuacji, wyobraźcie sobie następujący scenariusz. W poprzednim sprawozdaniu podałem fikcyjny przykład, w którym ze sceny na zgromadzeniu chwaliłem osoby niezaszczepione, stanowiące 50% obecnych, i publicznie promowałem iwermektynę. Posłużyłem się tym przykładem, aby wykazać, jak wielkim błędem jest promowanie konkretnej metody leczenia podczas zebrania zboru. Rozwińmy ten przykład dalej.
Wyobraźcie sobie, że gdy schodzę ze sceny, podchodzi do mnie kilku zaszczepionych braci i mówi, że czują się zranieni moimi słowami. Bracia ci wyznają, że czują się osądzani, ponieważ podjęli inną decyzję niż ja. W odpowiedzi pocieszam ich i tłumaczę, że źle mnie zrozumieli, że nigdy nie chciałbym ich urazić; zapewniam ich o swojej miłości i szacunku dla ich osobistych decyzji. Jednak na następnym zebraniu, stojąc na podium przed całym zborem, powtarzam, że z wielką radością ogłaszam, iż spośród 50% braci, którzy wcześniej nie byli zaszczepieni, ponad połowa ponownie zdecydowała się nie szczepić, ponieważ postanowili leczyć się iwermektyną.
Następnie pytam zbór: „Dlaczego to ważne, aby podawać braciom i siostrom iwermektynę?”. I sam odpowiadam: „Ponieważ w ten sposób dbamy o zdrowie naszych braci”.
Zadaję Wam te pytania, bracia z Ciała Kierowniczego: Jak myślicie, co poczują bracia i siostry, którzy zdecydowali się na szczepienie i którzy już wcześniej powiedzieli mi, że się ze mną nie zgadzają? Czyż nie poczują się osądzeni i czy nie pomyślą, że nikt nie liczy się z ich uczuciami? Czy niektórzy nie odniosą wrażenia, że po prostu się z nich naśmiewam?
W rzeczywistości, bracia, otrzymaliście setki listów i telefonów w tej sprawie. Zamiast skorygować to, co powiedzieliście w Sprawozdaniu nr 6, brnęliście w to dalej, pogarszając sytuację.
Brat Lösch nie poprzestaje na tym; zaczyna teraz dość złożone rozumowanie mające na celu zmianę sposobu myślenia. Rozpoczyna od mówienia o jedności, jak widać poniżej (minuta 06:08).
„I naprawdę musimy w dalszym ciągu chronić naszą jedność. Czym jest jedność? To ‚cecha tego, co stanowi jedną całość, wyjątkowość’, to ‚stan harmonii’.
Zauważcie, jak apostoł Paweł w Liście do Efezjan 4:3 opisuje to, co musimy robić, aby zachować jedność. Czytamy tam: ‚pilnie starając się zachować jedność ducha w jednoczącej więzi pokoju’.
Zwróćcie uwagę, że utrzymanie naszej jedności wymaga wysiłku. Paweł powiedział, że musimy ‚pilnie się starać’, czyli ciężko nad tym pracować. Co mogłoby zagrozić naszej jedności?
Zastanówmy się, co by się stało, gdybyśmy zbyt mocno angażowali się w kwestie, które dzielą? Biblia zapowiada w 3 rozdziale 2 Listu do Tymoteusza, że ludzie będą ‚samolubni’ lub ‚rozmiłowani w samych sobie’, ‚niechętni jakiejkolwiek ugodzie’ i ‚brutalni’.
Właśnie to widzimy obecnie w świecie. Ludzie są ‚niechętni jakiejkolwiek ugodzie’. Szybko stają się agresywni, przyjmując radykalne stanowiska w różnego rodzaju kwestiach”
Zgadzam się, że jedność jest fundamentalna i stanowi dowód na to, że Bóg kieruje nami poprzez swojego ducha. W rzeczywistości temat jedności przewija się przez wszystkie listy i księgi biblijne. Na przykład, aby przytoczyć tylko jeden z wielu tekstów, mógłbym zacytować:
Filipian 1:27
„Tylko zachowujcie się w sposób godny dobrej nowiny o Chrystusie, żebym — czy przyjdę i was zobaczę, czy mnie wśród was nie będzie — słyszał, że trwacie niezachwianie, zjednoczeni w myśleniu, jednomyślnie walcząc ramię w ramię za wiarę w dobrą nowinę,”
Jest jasne, jak mówi List do Filipian, że musimy robić wszystko, co w naszej mocy, aby zachować jedność, „stojąc ramię w ramię z naszymi braćmi i siostrami, w tym samym duchu”, co oznacza „postępowanie w sposób godny” w odniesieniu do orędzia, które głosimy. Prawdą jest również, że nie powinniśmy zagrażać jedności poprzez upieranie się przy osobistych opiniach. W tym wszystkim całkowicie zgadzam się z bratem Löschem. Jednak dalej widzimy, dokąd prowadzi jego rozumowanie — mówi on:
„My, chrześcijanie, nie należymy do świata i trzymamy się z dala od debat. Na przykład, kto by pomyślał, że noszenie maseczki w celu zapobiegania przenoszeniu chorób może stać się przedmiotem sporów?
Kiedy byliśmy mali, rodzice uczyli nas, żeby zasłaniać ręką usta podczas kaszlu czy kichania. W swoim cennym Słowie Jehowa określił wiele praktycznych środków mających na celu zapobieganie rozprzestrzenianiu się chorób. Jak więc noszenie maseczki mogło stać się dla niektórych tematem kontrowersyjnym? Skąd bierze się taki sposób myślenia?
Musimy zachować ostrożność. Wszyscy jesteśmy narażeni na świecki sposób myślenia — czy to w telewizji, internecie, pracy czy szkole. Istnieje wiele stron internetowych promujących teorie spiskowe.
Jeśli nie będziemy ostrożni, moglibyśmy zbyt mocno zaangażować się w te debaty. Ryzykowalibyśmy słuchanie ‚głosu obcych’ zamiast słuchania kanału, którym posługuje się Jehowa — ‚niewolnika wiernego i roztropnego’”
Powiem Wam, co myślę o maseczkach. Maseczki ochronne nie są w stanie powstrzymać ludzi przed wdychaniem cząsteczek dymu. Cząsteczki dymu są większe od wirusów, więc jeśli dym przez nie przenika, to wirusy tym bardziej. Nie wymyśliłem tego – jest to uznawane przez wielu lekarzy i organy sanitarne, istnieją na ten temat badania oraz literatura naukowa. Jeśli słoń przechodzi przez drzwi bez problemu, czy można sądzić, że mysz przez nie nie przejdzie?
Maseczka może być przydatna dla osób chorych, aby podczas kichania nie zarażały innych wydzielinami. Jednak mimo tej wiedzy, zawsze nosiłem maseczkę i używałem jej, ponieważ chciałem współpracować i nie stwarzać problemów. Wszyscy bracia ich używali i nie znam nikogo, kto upierałby się, by ich nie nosić.
Mimo to brat Lösch zaczyna łączyć tę kwestię z „teoriami spiskowymi i licznymi stronami internetowymi”. Wiadomo, że w tamtym czasie prawdziwą debatę budziła skuteczność szczepionek. Niektórzy twierdzili, że są one całkowicie toksyczne, i wielu braci myślało podobnie. Kwestia maseczek praktycznie nikogo nie obchodziła.
Następnie brat mówi, że powinniśmy słuchać „przedstawicieli Jehowy”, „niewolnika wiernego i roztropnego” – czyli dla Was Ciała Kierowniczego – zamiast rzekomych teorii spiskowych.
Oczywiste pytanie brzmi: w jakiej konkretnie dziedzinie powinniśmy Was słuchać, odrzucając wszelkie inne idee? Czy naprawdę mówicie o maseczkach, czy może o szczepionkach?
Brat kontynuuje, mówiąc:
to tłumaczenie tego kluczowego fragmentu sprawozdania na język polski:
„Im bardziej zbliżamy się do końca tego świata, tym bardziej niezbędne dla naszego bezpieczeństwa i duchowości będzie słuchanie tego kanału. Z tego powodu, drodzy bracia i siostry, tak bardzo was cenimy.
Gdy tylko dostrzegacie, że duch Jehowy kieruje Ciało Kierownicze w określoną stronę, chętnie za tym podążacie. W rezultacie cieszymy się nieocenioną jednością. Przypomina mi to biblijny przykład Naamana.
Za pośrednictwem posłańca prorok Elizeusz powiedział Naamanowi, że zostanie uleczony z trądu, jeśli siedem razy obmyje się w Jordanie. Jak zareagował Naaman? Zapraszam do przeczytania wraz ze mną 2 Księgi Królewskiej 5:11, 12: ‚Wtedy Naaman się rozgniewał i odszedł, mówiąc: „Myślałem sobie: ‚Wyjdzie do mnie i stanie przede mną. Potem wezwie imienia Jehowy, swojego Boga, i będzie przesuwał ręką nad chorym miejscem, żeby mnie uleczyć z trądu’. Czy rzeki Damaszku — Abana i Farpar — nie są lepsze niż wszystkie wody Izraela? Czy nie mógłbym wykąpać się w nich i stać się czysty?”. Odwrócił się więc i odszedł wściekły’. Naaman miał własne zdanie na temat tego, jak powinien zostać uzdrowiony. Miał silne przekonania.
Ale Jehowa widział to inaczej. Aby wyzdrowieć, Naaman musiał się upokorzyć i pozwolić się prowadzić kanałowi, którym posługiwał się Jehowa. Naamanowi trudno było to zaakceptować, ale jego słudzy dobrze zrozumieli sytuację. Co mu poradzili? I jaki był tego rezultat?
Przeczytajmy wersety 13 i 14: ‚Wtedy podeszli do niego jego słudzy i powiedzieli: „Panie, gdyby prorok kazał ci zrobić coś trudnego, czybyś tego nie zrobił? O ileż bardziej powinieneś go więc usłuchać, skoro tylko ci powiedział: ‚Umyj się i bądź czysty’!”. Naaman zszedł więc nad Jordan i zanurzył się w nim siedem razy, tak jak mu kazał mąż prawdziwego Boga. Wtedy jego ciało stało się znowu zdrowe jak ciało małego chłopca i stał się czysty’.
Czego nas to uczy? Podobnie jak Naamanowi, może nam być nieco trudno zaakceptować pewne rzeczy, zwłaszcza jeśli mamy silne przekonania. Ale jedno jest pewne: jeśli będziemy podążać za wskazówkami przekazywanymi przez kanał, którym posługuje się Jehowa, będziemy błogosławieni, a co ważniejsze — pozostaniemy zjednoczeni”.
Kiedy to usłyszałem, nie mogłem w to uwierzyć. Gdybym był starożytnym Izraelitą, „rozdarłbym swoje szaty”, przywdział „wór” i posypał „głowę popiołem”.
Strażnica z 15 września 2015 roku, strony od 8 do 12, wyraźnie mówi, że nikt nie może narzucać ani zalecać konkretnych metod leczenia!
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2015682 
Oto tłumaczenie kolejnej części Twojego listu na język polski:
- POGLĄD NASZEJ ORGANIZACJI (DO KWIETNIA 2021 ROKU)
W tym miejscu przykład Elizeusza został zinterpretowany tak, aby wykazać, że „przedstawiciele Jehowy” mogą zalecać ludziom, co mają robić, aby wyzdrowieć. Jest to bezpodstawna zmiana doktrynalna i straszliwe wypaczenie Pisma Świętego. Brat Lösch nie mówi o maseczkach – on w rzeczywistości mówi o METODACH LECZENIA.
Brat twierdzi, że Naaman miał własny pomysł na to, jak wyzdrowieć, a Jehowa miał inny. W istocie brat Lösch podkreśla, że być może „jest nam bardzo trudno zaakceptować jakąś ideę”, ale musimy podążać za przedstawicielami Jehowy, ponieważ DUCH BOŻY prowadzi ich W TYM KIERUNKU. Posłuszeństwo ma bezpośrednio przyczyniać się do jedności.
Dlaczego powyższe rozumowanie jest niebiblijne?
Po pierwsze, Elizeusz nie znał się na medycynie i nie wiedział nawet o istnieniu mikrobów – on po prostu przekazywał to, co nakazał mu Jehowa. ON BYŁ natchniony przez Boga. Wy zaś, moi bracia, nie jesteście natchnieni przez Boga, jak podaje Strażnica, i nie jesteście nieomylni.
W Strażnicy z lutego 2017 roku, strony od 23 do 28, akapit 12 mówi:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2017283 
„Ciało Kierownicze nie jest natchnione przez Boga ani nieomylne. Dlatego może popełnić błąd przy wyjaśnianiu spraw doktrynalnych lub udzielaniu wskazówek organizacyjnych. W Skorowidzu do publikacji Towarzystwa Strażnica znajduje się hasło „Kształtowanie się wierzeń”, które zawiera listę skorygowanych wyjaśnień od 1870 roku. Jezus nie powiedział, że wierny niewolnik będzie przygotowywał doskonały pokarm duchowy.” 
Co więcej, to nie woda w rzece uzdrowiła Naamana; gdyby tak było, do dziś chorzy byliby tam przyprowadzani, by przez zanurzenie odzyskać zdrowie. Tym, co go uleczyło, było posłuszeństwo wobec boskiego polecenia — wydarzył się CUD. Uzdrowienie nastąpiło z ręki Boga, a nie za sprawą wybranego środka.
Z drugiej strony mamy jasne zasady, o których już wspomniałem, wskazujące, że decyzje medyczne są sprawą osobistą; nikt nie może ich podejmować za kogoś innego ani ich narzucać. Dlaczego nie zacytowaliście 14 rozdziału Listu do Rzymian albo 8 i 10 rozdziału 1 Listu do Koryntian?
Bracia, czy duch Boży może was prowadzić w tym kierunku, jeśli zaprzeczacie Pismu natchnionemu przez tego samego ducha? Czy Jehowa przeczy samemu sobie? Czy Jehowa natchnął Pawła, by napisał w Biblii jedno, a teraz ten sam duch zachęca was do nauczania czegoś przeciwnego? Kto dał wam władzę nad wyborem metod leczenia, które powinniśmy stosować? Czy historia Elizeusza naprawdę upoważnia was do decydowania o tym, że bracia mają się szczepić?
Porzuciliście jasne, biblijne stanowisko neutralności i wypaczyliście przykład Elizeusza, aby skłonić do przyjęcia szczepionki. Ponadto rozpowszechniono fałszywą naukę, jakoby to Jehowa stał za akcją szczepień. Wszyscy bracia zdali sobie sprawę, że organizacja promuje szczepionki w Sprawozdaniu nr 6/2021, i otrzymaliście od nich listy ze skargami. Teraz mówicie o jedności i o tym, że musimy podążać za wskazówkami sanitarnymi przekazywanymi przez przedstawicieli Jehowy, czyli przez was. Jest całkowicie jasne, że uznaliście, iż dla waszych braci i sióstr lepiej będzie, jeśli się zaszczepią, a jeśli tego nie rozumieją, powinni odłożyć swoje opinie na bok i robić to, co każecie. Tego właśnie uczycie poprzez przykład Elizeusza.
Gdzie podział się szacunek dla sumienia innych, o którym mowa w świetnym artykule ze Strażnicy z 2015 roku?
To, co powiedział brat Lösch, jest wyraźną, dyskretną zmianą doktryny na korzyść szczepień. Próbujecie nagiąć swoich braci w kwestii sumienia, a to jest niczym innym jak grzechem. Co więcej, sugerujecie, że ci, którzy ignorują wasze zalecenia, działają przeciwko jedności, a zatem przeciwko Jehowie. Dajecie do zrozumienia, że wszyscy, którzy do was napisali, są zwolennikami teorii spiskowych. Dlaczego to robicie? Dlaczego demonizujecie i umniejszacie punkt widzenia braci, który różni się od waszego?
Wiecie, że ci, którzy się nie szczepią, robią to z powodów sumienia i nie robią wokół tego rozgłosu. Podobnie jak w Sprawozdaniu nr 6, udajecie, że kwestia sumienia nie istnieje, a chodzi jedynie o uleganie teoriom spiskowym. To sprowadza się do pogardy wobec braci, co potępia 14 rozdział Listu do Rzymian, o czym już wspomniałem.
Rzymian 14:5-10
„Jeden uważa jakiś dzień za ważniejszy niż inny, a drugi traktuje wszystkie dni jednakowo. Niech każdy trzyma się tego, o czym jest w pełni przekonany. Kto wyróżnia jakiś dzień, wyróżnia go dla Jehowy. Również kto wszystko jada, jada to dla Jehowy. Bogu przecież składa podziękowania. Podobnie kto nie jada wszystkiego, nie jada tego dla Jehowy. I też składa Bogu podziękowania. W gruncie rzeczy nikt z nas nie żyje tylko dla siebie i nikt nie umiera tylko dla siebie. Bo jeśli żyjemy, żyjemy dla Jehowy, a jeśli umieramy, umieramy dla Jehowy. Tak więc czy żyjemy, czy umieramy, należymy do Jehowy. Chrystus przecież umarł i powrócił do życia w tym celu, żeby być Panem zarówno umarłych, jak i żyjących Dlaczego osądzasz swojego brata? Albo dlaczego patrzysz na brata z góry? Przecież wszyscy staniemy przed tronem sędziowskim Boga,”
Drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego, nie twierdzę przez to, że nie wierzę w konieczność zmiany doktryny w pewnych przypadkach. Jeśli odkryjemy, że jakieś nasze przekonanie jest błędne, musimy z pokorą dokonać zmiany. Jednak każda zmiana musi opierać się na Piśmie Świętym.
Zburzyliście bardzo jasne przekonanie, które żywiliśmy – że nie możemy decydować o kwestiach medycznych za innych. Przekonanie to jest ugruntowane w Biblii. Jeśli uważacie, że było ono błędem, musicie dowieść, że cytowane wcześniej czasopismo błędnie stosuje wszystkie przytoczone w nim teksty biblijne. Jeśli nie potraficie tego zrobić, nie macie żadnej władzy, by nauczać czegoś innego.
Przykład Elizeusza jest ewidentną manipulacją mającą na celu uzasadnienie niebiblijnego stanowiska i promowanie szczepień. Oczywiście, jeśli ktoś dobrowolnie zdecyduje się na szczepienie, należy to szanować. Wy jednak mówicie braciom, że kieruje wami duch Boży i że musimy być wam posłuszni, nawet jeśli czegoś nie rozumiemy, uzasadniając to tekstem z Listu do Efezjan 4:3. Sugerujecie, że brak posłuszeństwa byłby wystąpieniem przeciwko jedności, a tym samym przeciwko Bogu.
Bracie Lösch i wy wszyscy: używanie imienia Bożego do narzucania osobistych poglądów jest sprawą bardzo poważną. Chciałbym podać przykład, abyście mogli to zrozumieć – znajduje się on w 3 Liście Jana. Jan pisze tam do swojego ucznia, Gajusa, co następuje:
 
3 Jana 9-12
„Napisałem coś do zboru, ale Diotrefes, który lubi zajmować w nim pierwsze miejsce, niczego od nas nie przyjmuje z szacunkiem. Dlatego jeśli przyjdę, zwrócę uwagę na to, co robi — że złośliwie nas obgaduje. I nie poprzestaje na tym, ale nie chce przyjmować braci z szacunkiem. A tych, którzy chcą ich przyjąć, próbuje powstrzymać i wyrzucić ze zboru. Kochany przyjacielu, nie naśladuj tego, co złe, ale to, co dobre. Kto postępuje dobrze, pochodzi od Boga. Kto postępuje źle, nie poznał Boga. Wszyscy bracia wypowiadają się dobrze o Demetriuszu i potwierdza to sama prawda. Również my mamy o nim dobrą opinię, a wiesz, że nasze słowa są prawdziwe.”
Diotrefes chciał usunąć niektórych braci ze zboru, ponieważ nie zważali na to, co mówił. Apostoł Jan wspomina, że to, co robił Diotrefes, było złe i nie należało go naśladować. Wyobraźcie sobie, że podróżujecie w czasie, odwiedzacie Diotrefesa i zadajecie mu następujące pytanie:
„Diotrefesie, dlaczego chcesz wyrzucać ze zboru braci, którzy cię nie słuchają? Czy nie wiesz, że jest to niebiblijne? Czy postradałeś zmysły?”.
Diotrefes wam odpowiada: „Jehowa wybrał mnie na swojego przedstawiciela w zborze, a ci bracia są nieposłuszni moim instrukcjom, co narusza pokój zboru. Chrystus powiedział, że powinniśmy być jednością, więc nie słuchając mnie, bracia ci okazują nieposłuszeństwo głosowi Naczelnego Pasterza. Skoro są nieposłuszni Chrystusowi, mam prawo usunąć ich ze zboru. Wypędzam ich, ponieważ nie przejawiają ducha Bożego i nie chcą jedności. Ci bracia nie cenią kierownictwa ducha i są nieposłuszni naszemu kochającemu Ojcu”.
Czy dalibyście się przekonać tym hipotetycznym argumentom Diotrefesa? Czy Diotrefes zwiódłby was swoimi błędami?
Bracia, jest jasne, że Diotrefes stał się TYRANEM i nie znosił sytuacji, w której inni nie zwracali uwagi na jego słowa. To właśnie Diotrefes działał przeciwko duchowi poprzez swoją postawę dominacji nad innymi. Nikt z nas nie chce być porównywany do Diotrefesa, ale co wy zrobiliście w tym sprawozdaniu?
Zamiast szanować sumienie swoich braci, stanowczo twierdzicie, że każdy, kto nie jest wam posłuszny, występuje przeciwko duchowi Bożemu i jedności. Czy nie jest to uderzająco podobne do „fikcyjnego” Diotrefesa, o którym wspomniałem wcześniej?
Chrześcijańska jedność nie jest synonimem jednolitości myślenia. Prawdziwa jedność objawia się w szanowaniu innych, nawet jeśli nie zgadzamy się z nimi w kwestiach sumienia, oraz w zapobieganiu temu, by różnice nas dzieliły. Ludzie, którym się to udaje, mają ducha Bożego.
Zanim pojawiły się te sprawozdania, w zborach wszystko było w porządku, ale wy zaczęliście niszczyć tę jedność, lansując niebiblijne idee. Podnosząc te kwestie i chcąc zmusić innych do uległości poprzez oskarżanie ich o niechęć do zachowania jedności, pokazujecie, że nie prowadzi was duch święty. To, czego nauczacie, wywołuje „podziały”, a „podziały” są sprzeczne z duchem i stanowią uczynek ciała (Galatów 5:19-21).
Możecie mi jednak powtarzać, że wnioski, które wyciągam, są owocem mojej wyobraźni i że jestem w błędzie. Cóż, zobaczmy w następnym sprawozdaniu, czy się mylę, czy nie. Do tego czasu musieliście otrzymać już nie setki skarg, lecz tysiące. Jak te skargi zostały potraktowane w Sprawozdaniu nr 8/2021?
 
WIADOMOŚCI OD CIAŁA KIEROWNICZEGO (NR 8, 2021), KTÓRE PRZEDSTAWIA STEPHEN LETT
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https://www.jw.org/finder?srcid=share&wtlocale=P&lank=docid-702021085_1_VIDEO 
Jeśli powyższy link nie działa: https://ody.sh/Wd7H8tVlUo 
Po 7. wiadomościach od Ciała Kierowniczego z pewnością otrzymaliście niezliczone skargi za zachęcanie do szczepień. Ile tysięcy listów i telefonów odebraliście z uwagami, że to, co mówiliście, nie było biblijne? Czy zwróciliście uwagę na te skargi? Z tego, co powiedziano w 8. wiadomościach od Ciała Kierowniczego, wynika, że ewidentnie tego nie zrobiliście.
Wspomniane nagranie zaczyna się od słów w 0 minutucie i 35 sekundzie:
„Ale na początek mam kilka ważnych informacji na temat szczepień przeciw COVID-19, które chciałbym wam przekazać. Naprawdę bardzo was wszystkich kochamy, a ponieważ jest to kwestia życia lub śmierci, postanowiliśmy podzielić się z wami tym, co wiemy na ten temat.
Od 1 czerwca w Stanach Zjednoczonych 1407 głosicieli było hospitalizowanych z powodu COVID-19 lub związanych z nim objawów. Wśród nich mniej niż jeden procent był w pełni zaszczepiony. Niestety, w tym samym okresie w Stanach Zjednoczonych na COVID-19 zmarło 486 braci i sióstr.
Wśród nich mniej niż jeden procent był w pełni zaszczepiony. Z naszych informacji wynika, że osoby zaszczepione, które zmarły, cierpiały na inne poważne schorzenia. Te liczby naprawdę dają do myślenia.
Możemy wam również przekazać, że spośród 22 000 betelczyków oraz 44 000 innych sług specjalnych w pełnym wymiarze czasu, którzy zostali zaszczepieni, zgłoszono tylko cztery przypadki poważnych reakcji mogących mieć związek ze szczepionką.
Na szczęście wiemy, że te osoby czują się już dobrze, a ich ogólny stan jest stabilny.
Przekazujemy wam te wszystkie informacje, abyście mogli je przemyśleć przy podejmowaniu osobistej decyzji w sprawie szczepienia. Uznaliśmy, że zatajenie przed wami tych faktów byłoby brakiem miłości.
Jak czytamy w Księdze Przysłów 3:27: »Nie odmawiaj wyświadczenia dobra tym, którym się ono należy«. Wiemy, że podjęcie mądrej decyzji może być trudne, gdy świat dostarcza nam różnych opinii i sprzecznych doniesień”
Jak tutaj widać, zaczynacie od stwierdzenia, że kwestia szczepień to sprawa „życia lub śmierci”, co sugeruje, że ci, którzy się nie zaszczepią, umrą — a to jest kłamstwem. W rzeczywistości próbujecie poprzeć tę tezę, podając nam dane zebrane w Betel. Mówicie też, że te dane są nam udostępniane po to, abyśmy mogli zdecydować, czy się zaszczepić, czy nie.
Wyjaśniłem już wcześniej na przykładzie „cukierków”, że dostarczanie stronniczych danych jest formą manipulacji i sposobem na skłonienie do zaakceptowania z góry podjętej decyzji. Jest oczywiste, że za pomocą tych „danych” próbujecie wzbudzić strach, aby szczepienia zostały zaakceptowane.
Rzeczywistość dostępnych wówczas danych była taka, że dzieci były praktycznie odporne na COVID. COVID można było również leczyć iwermektyną — lekiem bezpiecznym, pozbawionym skutków ubocznych i łatwo dostępnym. Dysponujemy również danymi wskazującymi, że osoby, które przeszły zakażenie, wykształciły naturalną i trwałą odporność, znacznie przewyższającą tę uzyskiwaną dzięki szczepionkom.
Inną dostępną wtedy informacją był fakt, że szczepionki miały charakter eksperymentalny i nie było wiadomo, jakie będą ich długofalowe skutki dla ludzi. Wielu lekarzy przedstawiało statystyki i inne alarmujące dane.
Na przykład ten lekarz, jeden z wielu, stwierdził, że szczepionki przeciw COVID-19 niszczą układ odpornościowy:https://euskalnews.com/2021/06/un-virologo-aleman-afirma-que-las-vacunas-COVID-destruyen-el-sistema-inmunologico-innato/
Ponadto badania wykazały, że u osób zaszczepionych może w krótkim czasie rozwinąć się AIDS. Przytaczając tylko jeden przypadek: oficjalne dane rządu niemieckiego sugerują, że u osób w pełni zaszczepionych do końca stycznia 2022 roku rozwinie się zespół nabytego niedoboru odporności: https://expose-news.com/2022/01/02/german-gov-data-suggests-fully-vaccinated-developing-ade/
Wiadomo było również, że wiele osób cierpiało na problemy z sercem po szczepieniu, co pokazuje chociażby ta notatka opublikowana 8 miesięcy przed wspomnianymi wiadomościami od Ciała Kierowniczego:https://www.nbcconnecticut.com/news/coronavirus/connecticut-confirms-at-least-18-cases-of-apparent-heart-problems-in-young-people-after-COVID-19-vaccination/2494534/
Wiedzieliśmy, że u wielu dzieci doszło do uszkodzenia serca. Liczni renomowani lekarze ostrzegali, że szczepionki powodują powstawanie nowych wariantów wirusa: https://www.epochtimes.fr/vaccins-contre-covid-19-entraineront-variants-mutes-1803205.html 
Na przykład laureat Nagrody Nobla w dziedzinie medycyny, Francuz, któremu przypisuje się odkrycie wirusa HIV w 1983 roku, dr Luc Montagnier, profesor z 30-letnim stażem w Instytucie Pasteura, oświadczył:
„Znajdujemy się w bardzo poważnej sytuacji. Są ludzie, którzy umierają na zapalenie mięśnia sercowego i z powodu problemów sercowo-naczyniowych wywołanych przez SZCZEPIONKI... Każdy zgon spowodowany lekiem lub szczepionką, nawet jeśli są to odosobnione przypadki, musi być traktowany jako coś bardzo poważnego, a kiedy dochodzi do wielu zgonów, powinniśmy uznać to za problem”
Kolejnym faktem było to, że ryzyko zgonu z powodu COVID-u u osób bez wcześniejszych schorzeń praktycznie nie istniało, natomiast ryzyko wystąpienia skutków ubocznych było bardzo wysokie.
Nie wspomnieliście o żadnych z tych danych. Każdy może wyszukać informacje w internecie z tamtego okresu i zobaczyć wszystkie dostępne fakty. Bardzo łatwo jest więc sprawdzić, że podajecie dane wyłącznie w celu zmanipulowania słuchaczy, by przyjęli szczepionkę, ponieważ pomijacie inne informacje, które były kluczowe dla podjęcia samodzielnej decyzji. Mógłbym przytoczyć tutaj tysiące zweryfikowanych referencji wskazujących na liczne problemy ze szczepionkami, ale to sprawiłoby, że list ten nie miałby końca.
Zobaczymy później, czy wszystkie te obawy były uzasadnione, czy też nie. Jednak w tej sytuacji jest rzeczą oczywistą, że właściwym postępowaniem byłoby nieopowiadanie się po żadnej ze stron i zachowanie neutralności, tak aby każdy mógł podjąć decyzję bez wywierania na niego presji.
Czy pamiętacie cytowany przeze mnie 9 paragraf ze Strażnicy?
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2015682 
Mowa w nim o metodach leczenia i problemach zdrowotnych:
„9 Rozsądny chrześcijanin nie narzuca innym osobistych poglądów. W jednym z europejskich krajów pewne małżeństwo gorliwie zachęcało do stosowania określonych suplementów pokarmowych i konkretnej diety. Jedni bracia dali się do tego przekonać, a inni nie. Kiedy po jakimś czasie okazało się, że rezultaty nie spełniły oczekiwań, wywołało to powszechne niezadowolenie. Wspomniani małżonkowie mieli prawo zdecydować, czy sami będą trzymać się danej diety i przyjmować suplementy. Ale czy rozsądne było narażanie jedności zboru na szwank z powodu troski o zdrowie? Przez jakiś czas chrześcijanie w starożytnym Rzymie mieli odmienne poglądy na temat spożywania pewnych pokarmów i świętowania niektórych dni. Co poradził im Paweł? W odniesieniu do dni powiedział: „Jeden osądza, że jakiś dzień jest ważniejszy niż inny, drugi osądza jakiś dzień jak wszystkie inne; niech każdy będzie zupełnie przekonany w swoim umyśle”. Ważne było, aby nie dawać innym powodu do zgorszenia (odczytaj Rzymian 14:5, 13, 15, 19, 20).”
Należało trzymać się tych instrukcji co do joty, ponieważ były one oparte na Piśmie Świętym. Jest rzeczą oczywistą, że jeśli zalecacie szczepionki, a wasi bracia i siostry doświadczają negatywnych skutków ubocznych, słuchając was, poczują gniew oraz poczucie bycia zmanipulowanym i oszukanym. Jednak zamiast to przyznać, zmanipulowaliście informacje, sugerując nam, że jeśli się nie zaszczepimy, to umrzemy. Według was jedyną rzeczą, którą powinniśmy zrobić, jest zaszczepienie się, co ma nam zapewnić bezpieczeństwo, w przeciwnym razie ryzykujemy utratę życia.
Ewidentnie zastosowano błąd logiczny zwany „fałszywym dylematem”, aby skłonić braci i siostry do szczepień. Błąd ten polega na przedstawieniu sytuacji, w której tylko dwa punkty widzenia są ukazane jako jedyne możliwe opcje, podczas gdy w rzeczywistości istnieje jedna lub więcej alternatyw, których nie wzięto pod uwagę.
Co więcej, twierdzenie, że 66 000 betelczyków i sług pełnoczasowych nie miało poważnych odczynów i że to jest powód, dla którego wszyscy powinniśmy się zaszczepić, jest po prostu niedorzeczne. Czy nie wiecie, że reakcje na szczepionki mogą pojawić się po latach? Gdybyśmy przeprowadzili ankietę wśród wszystkich tych braci i sióstr, którzy się zaszczepili, co powiedzieliby nam DZISIAJ?
Brat Lett powiedział: „uznaliśmy, że zatajenie przed wami tych faktów byłoby brakiem miłości”.
Dlaczego nie okażecie nam miłości i nie powiecie nam dzisiaj, jak czują się ci bracia, którzy zostali w pełni zaszczepieni? Dlaczego powstrzymujecie się od przedstawienia nam aktualnych danych?
Wielu braci, którzy wam zaufali, jest bardzo rozgniewanych. Na przykład, oto strona internetowa, na której wielu naszych braci zaszczepionych zgodnie z waszymi zaleceniami mówi nam, jak się teraz czują: https://adverse-events-jw.org
Następnie brat Lett mówi dalej:
„Zatem może być trudno wiedzieć, komu wierzyć. Ale liczby, które właśnie podaliśmy, zostały zgłoszone przez naszych braci, więc możemy im ufać.
Mamy nadzieję, że okaże się to dla was przydatne. Jesteśmy świadomi, że nie są to badania naukowe. Możemy wam jednak przekazać to, co zaobserwowali nasi bracia. Skoro dysponujemy tymi informacjami, chcemy, żebyście wiedzieli to, co my wiemy.
Oczywiście musimy też brać pod uwagę wytyczne podawane przez władze zwierzchnie. W niektórych krajach rządy uchwalają prawa nakładające na obywateli obowiązek szczepień. W innych krajach są one zdecydowanie zalecane.
Jak reagujemy na takie wytyczne? Książka „Trwajcie w miłości Bożej” podkreśla tę ważną myśl — zwróćcie uwagę: »Dzisiaj Jehowa pozwala rządom sprawować pewną władzę i musimy je szanować. Zarządzają one państwem i zapewniają ludziom niezbędne usługi. Chrześcijanie stosują się do instrukcji z Listu do Rzymian 13:1-7. Szanujemy „władze zwierzchnie” i przestrzegamy praw kraju, w którym żyjemy. Prawa te mogą dotyczyć naszej rodziny, spraw biznesowych czy mienia«.
Ponadto uwaga marginesowa do Listu do Rzymian 13:5 mówi: »Chrześcijanin podporządkowuje się ludzkim rządom, dopóki ich polecenia nie stoją w sprzeczności z prawami Bożymi«.
Jest to więc kolejny istotny czynnik, który każdy z nas zechce starannie rozważyć z modlitwą przy podejmowaniu własnej decyzji.
Dzięki temu, że ponad 99 procent amerykańskiej rodziny Betel jest w pełni zaszczepionych, mogliśmy — zgodnie z przepisami stanu Nowy Jork — umożliwić dostęp do większej liczby zajęć na terenie samego Betel”
To prawda, że dane zostały przekazane przez braci i nikt nie wątpi w ich uczciwość, ale mamy tutaj do czynienia z ewidentnym błędem. Czy bracia dostarczają danych o tym, jak szczepionki wpływają na siostry w ciąży? Czy bracia i siostry przekazują dane o tym, jak wpływają one na dzieci? Czy bracia i siostry dostarczają danych o chorobach, które rozwiną się po 3 miesiącach od szczepienia? A co z danymi o chorobach, które pojawiają się co roku? A po 2 latach? A po 5 latach?
Osoby pracujące nad szczepionkami wiedzą, że aby szczepionka została zatwierdzona, potrzeba ponad dekady testów, o czym już wspomniałem. Te szczepionki oparte na terapiach genowych zostały zatwierdzone w trybie pilnym i są podawane bez żadnych gwarancji.
Czy informacje, które podali nam bracia, są przydatne? Niestety, nie pomagają one w podejmowaniu poważnych decyzji; nawet jeśli dane te wynikają z dobrych intencji, są dla nas bezużyteczne. Jednak te BŁĘDNE (bo oparte na domysłach) spostrzeżenia są prezentowane po to, by nakłonić braci i siostry do zaszczepienia się i skłonić nas do myślenia, że ci, którzy się nie szczepią, są nieposłuszni.
Co więcej, brat Lett mówi dalej:
„Jesteśmy świadomi, że nie są to badania naukowe. Możemy wam jednak przekazać to, co zaobserwowali nasi bracia. Skoro dysponujemy tymi informacjami, chcemy, żebyście wiedzieli to, co my wiemy”
W związku z tym moglibyśmy ponownie zadać pytanie: co ci sami, w pełni zaszczepieni bracia obserwują DZISIAJ, dwa lata później? Czy podzielicie się z nami tym, co wiecie TERAZ, w taki sam sposób, w jaki zrobiliście to tutaj? Porozmawiamy o tym później.
Zauważmy również gwałtowny wzrost ogłaszanych wskaźników szczepień pomiędzy kolejnymi wiadomościami od Ciała Kierowniczego. Najpierw 50%, potem 80%, a teraz w Biurze Oddziału w Stanach Zjednoczonych — 99%!
Liczby te są znacznie wyższe niż te obserwowane ogólnie w świecie i pokazują, że bracia zaszczepili się bezpośrednio na podstawie waszych zaleceń; gdyby tak nie było, wskaźnik szczepień byłby zbliżony do tego w poszczególnych krajach. Jesteście za to wszystko bezpośrednio odpowiedzialni.
Prawdą jest również, że ten wzrost do prawie 100% wynika prawdopodobnie z faktu, że usunęliście z domów Betel wszystkich, którzy nie chcieli się zaszczepić. Zostali tylko ci, którzy się podporządkowali. Jeśli jednak spojrzymy na dane dotyczące innych grup, takich jak starsi i pionierzy — co podkreślę później — możemy stwierdzić, że jesteście bezpośrednio odpowiedzialni za wysoki poziom wyszczepienia wśród braci.
Następnie ponownie mówicie o władzach zwierzchnich i wspominacie, że w wielu krajach przywódcy wymagają szczepień, a my musimy ich szanować. Jako fundament przytaczacie 13 rozdział Listu do Rzymian. Powtarzam: rzeczywistość jest taka, że obowiązek szczepień jest nielegalny i godzi w podstawowe prawa, które mamy wszyscy jako obywatele. Przywódcy, którzy podpisują takie nakazy, łamią konstytucję swojego kraju i dopuszczają się czynów bezprawnych. W przypadku nadużycia władzy każdy z nas może wystąpić na drogę sądową i złożyć skargę; żaden rząd nie może zmuszać swoich obywateli do udziału w eksperymentach medycznych.
W rzeczywistości — jak wam wyjaśniłem i jak wiecie z tysięcy otrzymanych listów — sumienie każdego człowieka stoi ponad władzami zwierzchnimi. Żaden brat nie unika szczepienia dlatego, że jest przeciwko rządom; powodem jest jego chrześcijańskie sumienie.
Argument, że powinniśmy szczepić się eksperymentalnymi preparatami, ponieważ tak nakazują przywódcy, jest całkowicie absurdalny. Jednak ani razu nie wspomnieliście o sumieniu, mówicie jedynie, że jeśli jesteśmy zmuszani, musimy być posłuszni. Należy to wyraźnie zaznaczyć, gdyż pokazuje to, że podjęliście DECYZJĘ o zaszczepieniu wszystkich braci i sióstr na świecie, nie wyjaśniając im rzetelnie zasad biblijnych, które mają zastosowanie w tej sytuacji.
Zasady te są obecne w wielu naszych publikacjach, więc dlaczego je ukrywacie? Na przykład artykuł ze Strażnicy z 1 maja 1996 roku, strony od 15 do 20, zatytułowany „Oddawajcie Cezarowi to, co Cezara”, mówi co następuje:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1996332 
„2 Oczywiście sługom Jehowy zależy przede wszystkim na spłacaniu tego, co Boże, Bogu (Psalm 116:12-14). Nie zapominają jednak, że w myśl słów Jezusa są też coś winni cezarowi. Kierując się sumieniem wyszkolonym na podstawie Biblii, starannie rozważają, w jakiej mierze mogą spłacać cezarowi to, czego od nich wymaga (Rzymian 13:7). W czasach nowożytnych wielu znawców prawa przyznaje, że władza państwa jest ograniczona i że ludzie i rządy wszędzie podlegają prawu naturalnemu.
3 Do tego prawa naturalnego nawiązał apostoł Paweł, gdy pisał o ludziach ze świata: „To, co można wiedzieć o Bogu, jest wśród nich jawne, gdyż Bóg im to ujawnił. Albowiem jego niewidzialne przymioty są wyraźnie widoczne już od stworzenia świata, gdyż są dostrzegane dzięki temu, co zostało uczynione — nawet jego wiekuista moc i Boskość — tak iż oni są bez wymówki”. Jeżeli osoby niewierzące dadzą posłuch temu naturalnemu prawu, może ono nawet poruszyć ich sumienia. Dlatego Paweł powiedział dalej: „Kiedy bowiem ludzie z narodów, nie mający prawa, z natury czynią to, co jest w prawie, ludzie ci, chociaż nie mają prawa, sami dla siebie są prawem. Właśnie oni pokazują, że treść prawa jest zapisana w ich sercach, gdy ich sumienie świadczy wraz z nimi” (Rzymian 1:19, 20; 2:14, 15).
4 W XVIII wieku znany prawnik angielski William Blackstone napisał: „Prawo natury [prawo naturalne], istniejące równie długo jak ludzkość i nadane przez samego Boga, jest oczywiście prawem bardziej wiążącym od każdego innego. Obowiązuje na całym globie ziemskim, we wszystkich krajach i po wsze czasy — żadne prawa ludzkie pozostające z nim w sprzeczności nie są ważne”. Dalej Blackstone wspomina o „prawie objawionym”, zawartym w Biblii, i wyjaśnia: „Wszystkie prawa ludzkie opierają się na tych dwóch fundamentach: prawie natury i prawie objawienia, a zatem żadne prawa ludzkie nie powinny pozostawać z nimi w sprzeczności”. Jest to zgodne z wypowiedzią Jezusa o Bogu i cezarze, zanotowaną w Ewangelii według Marka 12:17. Najwyraźniej są dziedziny, w których Bóg ustala granice tego, czego cezar może wymagać od chrześcijanina. Granice te naruszył Sanhedryn, gdy nakazał apostołom zaprzestać głoszenia o Jezusie. Słusznie więc odpowiedzieli: „Musimy być bardziej posłuszni Bogu jako władcy niż ludziom” (Dzieje 5:28, 29).”
Jest jasne, że obowiązkowe szczepienia są sprzeczne z «prawem naturalnym». Artykuł podaje inne przykłady, ale jest oczywiste, że władza «Cezara» ma swoje granice i nie stoi ponad sumieniem. Dlaczego ta prawda biblijna nie została wyjaśniona, aby pomóc nam w podjęciu decyzji?
Informacja ta została pominięta, przez co zasugerowano nam, że musimy być posłuszni, bo tak mówi 13 rozdział Listu do Rzymian. Czy ignorujecie dziesięciolecia publikacji, które o tym wspominają? To jasne, że wypaczacie treść Pisma Świętego, aby poprzeć decyzję, według której bracia mają się szczepić. Jest to niezwykle poważne, ponieważ prawdy biblijne należy wyjaśniać, a nie ukrywać.
Następnie brat Lett mówi:
„Dzięki temu rodzina Betel mogła zjeść wspólny posiłek z kursantami Szkoły Gilead oraz uczestniczyć w zakończeniu nauki, które odbyło się 11 września. W obu tych wydarzeniach nie brał udziału nikt spośród osób niebędących członkami rodziny Betel.
Ponadto w pełni zaszczepieni członkowie rodziny Betel w Stanach Zjednoczonych otrzymali pozwolenie na skorzystanie z urlopów, aby odwiedzić rodziny i przyjaciół, przy zachowaniu odpowiednich środków ostrożności poza Betel.
W rzeczywistości do 24 września ponad 3975 w pełni zaszczepionych członków rodziny Betel w Stanach Zjednoczonych podróżowało w sierpniu i wrześniu.
Po powrocie do Betel przestrzegają oni odpowiednich zasad kwarantanny, a kilka dni później są poddawani testom na obecność COVID-19. Spośród 3975 przetestowanych osób wykryto tylko 4 przypadki zachorowań. Dwie z nich łagodnie przechodziły chorobę podczas urlopu i wyzdrowiały przed powrotem do Betel. Pozostałe dwie osoby, u których wynik testu po powrocie był dodatni, również miały łagodne objawy, które szybko ustąpiły. Cała czwórka w pełni odzyskała zdrowie.
Z radością informujemy, że rozwiązanie to zostanie wkrótce rozszerzone na betelczyków w większości naszych Biur Oddziałów na całym świecie. Jesteśmy w stanie wprowadzić te zasady w oddziałach, w których ponad 90% rodziny Betel jest w pełni zaszczepionych”
Jest jasne, że szczepienia wśród braci i sióstr są promowane, ponieważ wyznaczono cel 90%, co stanowi ogromną presję dla tych, którzy nie chcą się zaszczepić. Kto chciałby być «czarną owcą» należącą do owych «słynnych 10%»? Osoba niezaszczepiona czuje się ewidentnie kimś nieposłusznym władzy i nieufnym wobec organizacji.
Co więcej, nikt nie pojedzie na urlop ani nie zobaczy się z rodziną w Betel, dopóki próg 90% nie zostanie osiągnięty. Jak Państwa zdaniem czuje się w takim otoczeniu osoba, która decyduje się nie szczepić?
Wyobraźmy sobie, że w Betel zostaje podane następujące ogłoszenie poranne: «Drodzy bracia, liczba zaszczepionych osób w naszym Betel osiągnęła 88%. Musimy wzrosnąć tylko o 2%, a będziemy mogli wyjechać na urlopy, by zobaczyć się z przyjaciółmi i rodzinami» (ogólne oklaski...).
Biedni niezaszczepieni bracia czuliby się odpowiedzialni za to, że wszyscy są zamknięci z powodu ich osobistych decyzji medycznych. To nie jest szanowanie uczuć i osobistych decyzji drugiego człowieka. Ponadto możemy się zastanawiać: czy ci, którzy nie byli zaszczepieni, mogli opuszczać Betel, czy też byli zamykani w swoich pokojach, dopóki nie ulegną? Czy nadal będziecie twierdzić, że szanujecie decyzje poszczególnych osób?
Po tym Friss hírek a vezetőtestülettől wielu rodziców, którzy nie chcieli szczepić siebie ani swoich dzieci, zdecydowało się na to wyłącznie z powodu wywieranej przez was presji. Porozmawiamy o tym później.
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Jeśli powyższy link nie działa: https://ody.sh/TfxSnG03DD 
„Dzisiaj zapraszam was do zastanowienia się nad dobrocią Jehowy i tym, jak prowadzi On swój lud podczas pandemii. Jestem pewien, że wszyscy zgadzamy się ze słowami pisarza Psalmu 27:13: ‚Gdzie bym dzisiaj był, gdybym nie wierzył, że ujrzę dobroć Jehowy w krainie żyjących?’. ‚Gdzie bym dzisiaj był?’. To daje do myślenia, nie uważacie?
Cóż za szczęście, że należymy do organizacji Jehowy i otrzymujemy od Niego kierownictwo oraz rady! Można się zastanawiać, gdzie byśmy byli bez niej w tym całkowicie zagubionym i podzielonym świecie!
Czy oczami wiary widzicie, jak Jehowa prowadzi dzisiaj swój lud?
Cóż, wiemy, że On dba o nasz stan duchowy. Ale co z naszym pomyślnym stanem fizycznym, naszym zdrowiem? Czy On się o to troszczy? A jeśli tak, to w jaki sposób udziela nam dobrych rad nawet w tej dziedzinie?”
Powiedziano tutaj, że ‚Bóg prowadzi nas, abyśmy pozostali w krainie żyjących’, a wiara w to jest przejawem wiary. Oczywiście, że tak, ale właśnie w tym miejscu zaczynają się problemy. Brat Splane pyta, czy kierownictwo Boże (sprawowane poprzez Jego organizację) obejmuje ‚nasz pomyślny stan fizyczny, nasze zdrowie’.
Oczywiście wszyscy znamy odpowiedź! Znajduje się ona w Strażnicy z 2015 roku, którą cytowałem wcześniej, gdzie powiedziano:
„7 Ani Biuro Oddziału, ani starsi zboru nie są upoważnieni do narzucania komukolwiek decyzji w kwestiach medycznych, nawet jeśli dany świadek pyta ich o zdanie (Gal. 6:5). Mogą oczywiście zwrócić jego uwagę na wypowiedzi Jehowy, które mogą mieć wpływ na podjęcie decyzji.”
Ewidentnie nie możecie podejmować decyzji za nas — tego właśnie chce Jehowa. Ale czy to samo mówi brat Splane? Kontynuuje on następująco:
„Żeby odpowiedzieć na to pytanie, zastanówmy się nad obietnicą, którą Jehowa składa w Psalmie 32:8. Znamy ten werset, ale przeanalizujmy go pod szczególnym kątem. A zatem Psalm 32:8. Czytamy: ‚Obdarzę cię wglądem i wskażę drogę, którą powinieneś iść. Będę ci udzielał rad, mając na ciebie oko’ — tutaj mówi sam Jehowa. Tak więc Jehowa obiecuje nam, że udzieli nam rad, których potrzebujemy.
Ale rad na jaki temat? Czy w czasach Izraelitów Jehowa troszczył się o zdrowie i bezpieczeństwo swoich czcicieli? Oczywiście, że tak! Nakazał im poddawać chorych kwarantannie oraz nie jeść niektórych zwierząt, ponieważ mogły one przenosić choroby lub powodować inne problemy zdrowotne. Nakazał im też budować balustradę wokół płaskiego dachu, żeby nikt z niego nie spadł.
On kochał swój lud i chciał go chronić. Jehowa się nie zmienił. Nadal troszczy się o zdrowie i bezpieczeństwo swoich sług. A w psalmie, który przed chwilą przeczytaliśmy, obiecuje obdarzyć nas wglądem, uczyć nas i nam radzić.
Jak On to robi dzisiaj? W naszych czasach posługuje się swoją organizacją. W niektórych krajach trwają niekończące się spory i debaty na temat tego, jak radzić sobie z pandemią. Ludzie nie chcą już słyszeć o maseczkach i nie przestrzegają dystansu społecznego, nawet tam, gdzie te środki są konieczne.
Przypomina nam to o tym, co napisał apostoł Paweł w 1 Liście do Koryntian 14:33. Dobrze znamy ten werset. Biblia mówi: ‚Bóg nie jest Bogiem nieładu, lecz pokoju’. Kiedy widzimy nieład panujący na świecie, staje się oczywiste, że Jehowa go nie popiera. My natomiast, dzięki organizacji Jehowy, od samego początku otrzymujemy jasne instrukcje. I dziękujemy za to Jehowie.
Dowodem na to są Wiadomości od Ciała Kierowniczego, które otrzymaliśmy w ostatnim czasie. Jakże pełne miłości kierownictwo daje nam Jehowa, jaka to z Jego strony dobroć! W ostatnich Wiadomościach brat Lett powiedział coś bardzo ważnego. Podkreślił, że informacje przekazywane nam na temat pandemii pochodzą od naszych braci, czyli od osób godnych zaufania. Nie mają na nie wpływu osobiste poglądy ani opinie polityczne.”
Brat cytuje Psalm i wspomina, że Jehowa wskazuje nam ‚drogę, którą powinniśmy iść’. Następnie podaje przykład przepisów ochronnych z Prawa Mojżeszowego. Oczywiście Jehowa natchnął Mojżesza do spisania tych rad i nikt temu nie zaprzecza. Rady te były NATCHNIONE przez Boga i PRZEKAZANE PRZEZ ANIOŁA. Tymczasem wspomina się, że Jehowa działa w taki sam sposób jak w przeszłości i udziela nam instrukcji sanitarnych poprzez swoją organizację.
Porównując swoje rady do rad natchnionych przez Boga i przekazanych przez anioła, sugerujecie, że posiadacie boskie natchnienie, co jest ewidentnie nieprawdą i stoi w sprzeczności z tym, w co wierzymy i co mówimy w naszych publikacjach, jak to cytowałem powyżej. W niewłaściwy sposób używacie imienia Bożego, aby skłaniać innych do robienia tego, co chcecie.
Wspomina się o noszeniu maseczek i dystansie społecznym — środkach ostrożności, którym nie sprzeciwiał się żaden znany mi brat, o czym już wspominałem. W ten sposób przygotowujecie psychologicznie umysły na to, co zamierzacie powiedzieć. Następnie pojawia się wzmianka o ‚nieładzie na świecie’, co ma dowodzić, że świat nie jest prowadzony przez Jehowę. Tym samym wyraźnie dajecie do zrozumienia braciom słuchającym odmiennych opinii, ŻE NIE SĄ ONI PROWADZENI PRZEZ JEHOWĘ. Widać to w słowach, że ‚organizacja w przeciwieństwie do świata udziela nam jasnych instrukcji’.
Jakie to jasne instrukcje? To oczywiste pytanie, które wszyscy sobie zadajemy. Do czego konkretnie odnosi się brat Splane? Czy mówi tylko o maseczkach i dystansie społecznym?
Wspomina on, że Wiadomości od Ciała Kierowniczego zawierają dla nas rady, a brat Lett w Wiadomościach nr 8 z 2021 roku miał stwierdzić, że powinniśmy ufać naszym braciom i przekazywanym przez nich informacjom. Co dokładnie powiedział brat Lett? Powiedział on:
„Ale na początek mam wam do przekazania kilka ważnych danych dotyczących szczepień przeciw COVID-19. Naprawdę bardzo was wszystkich kochamy, a ponieważ jest to kwestia życia lub śmierci, postanowiliśmy podzielić się z wami tym, co wiemy na ten temat.
[Przytacza on wiele danych zachęcających do szczepień, po czym kontynuuje].
W związku z tym może być trudno wiedzieć, komu wierzyć. Ale liczby, które właśnie podaliśmy, zostały przekazane przez naszych braci, możemy więc mieć do nich zaufanie”
Jest bardzo jasne, że brat Splane mówi o szczepieniach, a nie tylko o maseczkach i dystansie społecznym. Czy zaprzeczycie, że w istocie promujecie szczepienia, stosując taką okrężną drogę? Doprowadzacie braci do myślenia, że ci, którzy nie podejmują decyzji o zaszczepieniu się, nie przyjmują rad od Boga. Dzieje się tak bez wątpienia dlatego, że brat Splane mówił konkretnie o decyzji dotyczącej szczepień, a przedstawione przez niego dane miały do tego skłonić.
Brat Splane mówi więc:
„A oni nas kochają. Chcą dla nas tego, co najlepsze. Ktoś mógłby zapytać: ‚Czy oni naprawdę wiedzą, o czym mówią?’. Ale czy w gruncie rzeczy właściwe pytanie nie brzmi raczej: ‚Czy Jehowa wie, o czym mówi?’.
Mówiąc inaczej: ‚Czy naprawdę wierzę, że Jehowa kieruje swoją organizacją? Czy jestem przekonany, że Jehowa obdarza swoich sług wglądem, aby mogli pozostać w „krainie żyjących”, jak mówi psalm?’”
To oczywiste, że na tym etapie otrzymywaliście tysiące głosów krytycznych za zachęcanie do szczepień. Krytyka ta opierała się na Piśmie Świętym, ponieważ było ewidentne, że zbaczacie z drogi prawdy. Wcale nie podobały wam się te listy, w których wytykano wam błędy. Brat Splane przyznaje to, mówiąc: ‚Ktoś mógłby zapytać: Czy oni naprawdę wiedzą, o czym mówią?’.
Powinniście byli uznać, że posunęliście się za daleko, nakłaniając innych do zaakceptowania waszych osobistych decyzji, co wielu braci z miłością podkreślało. Twierdzicie, że pytanie, które należałoby zadać tym, którzy zwrócili wam na to uwagę, brzmi w rzeczywistości: ‚Czy Jehowa wie, o czym mówi?’.
Tym stwierdzeniem sugerujecie, że promowanie przez was szczepień pochodzi od Jehowy, a kwestionowanie tego, co propagujecie, jest kwestionowaniem samego Jehowy. Jak to możliwe, że twierdzicie, iż ten, kto pyta was, w rzeczywistości pyta Boga? Gdyby Bóg stał za tym, co promujecie, nie byłoby to sprzeczne z Jego natchnionym Słowem. Czyżby Jehowa zaprzeczał samemu sobie?
Przypisujecie swoim decyzjom boskie natchnienie, co jest straszne i bluźniercze. Żaden z was nie otrzymał objawienia od Boga, tak jak Mojżesz, aby twierdzić takie rzeczy. Jako Świadkowie Jehowy, wy również musicie trzymać się Pisma Świętego i publikacji, które się na nim wyraźnie opierają. Wielokrotnie stwierdzają one jasno, że decyzje w kwestiach medycznych muszą być szanowane i że nigdy nie powinniśmy nakłaniać innych do robienia tego, co my chcemy.
W rzeczywistości wmawiacie ludziom, że ci, którzy nie akceptują promowanych przez was metod leczenia, tak naprawdę nie wierzą, że Bóg prowadzi swoich wiernych sług. Jest to oszczerstwo, ponieważ publicznie oskarżacie osoby nieprzemyślające waszego zdania o brak wiary w Stwórcę. Jest to również zatrważające, ponieważ kwestionuje się wiarę innych tylko dlatego, że nie akceptują oni wysoce dyskusyjnej, ogólnoświatowej procedury medycznej.
Nauczacie, że ZGODA NA SZCZEPIENIE to PRZYJĘCIE TEGO, CZEGO CHCE BÓG. Tymczasem to, czego chce Bóg i czego uczymy się z Biblii oraz publikacji chrześcijańskich, to fakt, że każdy musi decydować dobrowolnie, a my nie powinniśmy promować żadnego leczenia, gdyż wszystko jest kwestią sumienia, jak już wyjaśniłem.
Następnie brat Splane wprowadza całkowicie niebiblijną i absolutnie absurdalną argumentację, aby to wszystko uzasadnić. Kiedy to usłyszałem, nie mogłem uwierzyć własnym uszom — jest to całkowicie niedorzeczne i wysoce szkodliwe. Mówi on:
„Nawiązując do pytania, które często zadajemy w służbie: ‚Czy Bóg naprawdę się o nas troszczy?’.
Czy Jehowa pozwoliłby, aby Ciało Kierownicze i jego pomocnicy, misjonarze, ogromna większość betelczyków oraz inni słudzy pełnoczasowi stosowali środki ochronne lub przyjęli szczepionkę, gdyby było to dla nich niebezpieczne?
Jedno jest pewne: Jehowa chce, aby bracia w Biurze Głównym nadal przygotowywali pokarm duchowy. Zależy Mu na tym, by praca w Betel oraz działalność kaznodziejska trwały nadal. A do tego musimy pozostać w ‚krainie żyjących’.
A co z proroctwem zapowiadającym, że ‚wielka rzesza, której nikt nie potrafi policzyć’, wyjdzie z wielkiego ucisku? Nasz Bóg nie ma nic wspólnego z faraonem, który chciał wytępić całe pokolenie czcicieli Jehowy.
Jesteśmy absolutnie pewni, że Jehowa troszczy się o zdrowie i bezpieczeństwo swoich sług oraz że nas prowadzi — to trochę tak, jakby mówił do nas: ‚To jest ta droga. Idźcie nią’”
To rozumowanie jest po prostu niewiarygodne w swej niedorzeczności; musiałem oglądać ten fragment kilka razy, bo nie mogłem w to uwierzyć. Sugeruje on, że skoro większość Świadków Jehowy jest zaszczepiona i Jehowa na to pozwala, to szczepionka nie może być zła ANI POWODOWAĆ SZKÓD.
Rzekomym dowodem na to ma być proroctwo o „wielkiej rzeszy”. Proroctwo to w Księdze Objawienia mówi:
Objawienie 7:9-17
„Potem spojrzałem i zobaczyłem wielką rzeszę ludzi, której nikt nie był w stanie policzyć. Pochodzili oni ze wszystkich narodów, plemion, ludów i języków. Stali przed tronem i przed Barankiem. Byli ubrani w białe długie szaty, a w rękach trzymali gałęzie palmowe. I wołali donośnym głosem: „Wybawienie zawdzięczamy naszemu Bogu, który zasiada na tronie, i Barankowi”. Wszyscy aniołowie stali wokół tronu, starszych i czterech żywych istot i upadli przed tronem na twarze, i oddali cześć Bogu, mówiąc: „Amen! Sława, chwała, mądrość, dziękczynienie, szacunek, moc i siła należą się naszemu Bogu po wieczne czasy, już na zawsze. Amen”. Wtedy jeden ze starszych zapytał mnie: „Kim są ci ludzie ubrani w białe długie szaty i skąd przyszli?”. Od razu mu powiedziałem: „Mój panie, ty to wiesz”. A on rzekł do mnie: „To są ci, którzy przeżyli wielki ucisk. Wyprali swoje długie szaty i wybielili je we krwi Baranka. Właśnie dlatego są przed tronem Boga i dniem i nocą pełnią dla Niego świętą służbę w Jego świątyni. A Ten, który zasiada na tronie, rozpostrze nad nimi swój namiot. Nie będą już więcej głodni ani spragnieni, nie ucierpią też z powodu słońca ani żadnej spiekoty, ponieważ Baranek, który jest obok tronu, będzie ich pasł i poprowadzi ich do źródeł wód życia. A Bóg otrze z ich oczu wszystkie łzy”.”
Argumentacja brata Splane’a sprowadza się do tego, że skoro MUSI istnieć żywa „wielka rzesza”, która otrzyma nagrodę, to szczepionka nie może zaszkodzić, bo gdyby tak się stało, proroctwo by się nie spełniło. Jest to dokładnie ten sam rodzaj argumentacji, którym posłużył się Szatan wobec Jezusa, gdy kusił go na pustyni. Diabeł zacytował Jezusowi Psalm 91 i powiedział: 
Mateusza 4:6
„i powiedział do niego: „Jeżeli jesteś synem Bożym, to rzuć się w dół, bo jest napisane: ‚Swoim aniołom wyda co do ciebie nakaz’ oraz ‚Będą cię nosili na rękach, żebyś nie uderzył stopą o kamień’”.”
Argument Diabła polegał na tym, że skoro Psalm mówił o ochronie Jezusa przez aniołów Bożych i skoro proroctwo musiało się spełnić, to mógł on SKOCZYĆ W PRZEPAŚĆ, NIE PONOSZĄC ŻADNEJ SZKODY. Chrystus jednak odpowiedział:
Mateusza 4:7
„Jezus mu odparł: „Jest również napisane: ‚Jehowy, swojego Boga, nie wolno ci wystawiać na próbę’”.”
Jezus kategorycznie odrzucił to całkowicie wypaczone rozumowanie. Bracia, stosując argumentację przedstawioną w tych Wiadomościach, skłaniacie braci do wystawiania Boga na próbę. To nie są moje słowa — tak mówi SAM JEZUS CHRYSTUS.
Oczywiście wszyscy chcemy pozostać w „krainie żyjących”, ale czyją interpretację Psalmów mamy naśladować: Szatana czy Jezusa Chrystusa? Jeśli szczepionka ma charakter eksperymentalny, a wielu lekarzy ostrzegało przed jej niebezpieczeństwem, decyzja o zaszczepieniu się jest siłą rzeczy ryzykowna. Sugerujecie, że zaszczepienie się i podążanie za większością — nawet jeśli znamy zagrożenia — jest czymś, co Bóg pobłogosławi i że nic nie może nam się stać, ponieważ proroctwo musi się spełnić. W rzeczywistości jest to jednak wystawianie Boga na próbę, tak jak UCZYŁ JEZUS CHRYSTUS. To fundamentalna prawda i podstawowa nauka dla każdego chrześcijanina.
Słuchanie tej argumentacji było bardzo krępujące. Jest ona tak błędna, że poważnie podważa waszą wiarygodność jako nauczycieli Słowa Bożego. W rzeczywistości w Biblii istnieje inny przykład, który nigdy nie jest używany, a wiąże się z tą sprawą. Przykład ten znajduje się w długim zakończeniu Ewangelii według Marka, którego nie ma w niektórych manuskryptach, w rozdziale 16:
Marka 16:18
„18 i rękami brać będą węże, a choćby coś śmiercionośnego wypili, nie zaszkodzi im”
Jest tam powiedziane, że ci, którzy wierzą w Boga, mogą zostać ‚pogryzieni przez jadowite węże i pić truciznę’, a w żaden sposób ‚nie umrą’. Przekaz ten jest błędnie przypisywany Jezusowi Chrystusowi. Obecnie istnieją grupy religijne, takie jak ‚Ruch Świętości’ (Holiness movement), których członkowie dają się kąsać wężom, ufając temu fałszywemu pismu, a wielu z nich kończy śmiercią z powodu zatrucia. W rzeczywistości uważają oni, że pozwalanie na kąsanie przez jadowite węże jest dowodem wiary.
Czy przywódcy tych grup religijnych nauczają prawdy? Czy to zwodnicze sprawozdanie z Ewangelii według Marka jest natchnione przez Boga, czy przez Diabła, by zabijać Jego sług?
Te idee, które przekazaliście za pośrednictwem brata Splane’a, są całkowicie błędne i odbiegają od przesłania Biblii — są tak samo fałszywe, jak długie zakończenie Marka. Zamiast nauczać tego, co powiedział Jezus, nauczaliście tego samego, co Diabeł — to szczyt wszystkiego! Jak mogliście popełnić taki błąd? Po tym pouczeniu wielu zaszczepiło się i zachorowało, bo myśleli, że Bóg tego od nich wymaga. Ci bracia sądzili, że NIE MOGĄ UMRZEĆ, nawet jeśli uważali szczepienie za niebezpieczne. Nasi bracia dali się ‚pokąsać wężom’, wierząc, że taka jest wola Jehowy.
Nigdy nie śmiejmy się z ignorancji ludzi, którzy dają się kąsać wężom, ponieważ nasi bracia zostali przez was skłonieni do zrobienia tego samego i w rezultacie ‚wypili’ to, co uważali za ‚truciznę’.
Zanim przejdę do dalszej analizy Wiadomości, chciałbym zrobić krótki nawias, aby wyciągnąć wnioski z tego, co zobaczyliśmy do tej pory.
PIERWSZY NAWIAS: 
PAWEŁ, GALATOWIE I WY
Pierwszą rzeczą, którą chciałbym zrobić, jest ponowne przeanalizowanie przypomnień Pawła zawartych w Liście do Galatów. Paweł zaczyna od słów:
Galatów 1:6-9
„Jestem zdumiony, że tak szybko odwracacie się od Tego, który was powołał za sprawą niezasłużonej życzliwości Chrystusa, i słuchacie jakiejś innej dobrej nowiny. Nie ma innej dobrej nowiny. Są tylko pewni ludzie, którzy was niepokoją i chcą wypaczyć dobrą nowinę o Chrystusie. Ale gdyby nawet ktoś z nas albo anioł z nieba głosił wam inną dobrą nowinę niż ta, którą wam przekazaliśmy, niech będzie przeklęty. Jak już powiedzieliśmy, tak teraz mówię jeszcze raz: Kto by wam głosił inną dobrą nowinę niż ta, którą przyjęliście, niech będzie przeklęty.”
Było jasne, że Paweł niepokoił się faktem, iż wpływowe osobistości promowały obrzezanie w zborach Galatów. Niepokój związany z tym, co robiły te WYBITNE postacie, był tak wielki, że Paweł napisał im nawet, iż gdyby ‚anioł z nieba przekazał im coś poza to, co zostało napisane, niech będzie przeklęty przez Boga’. Powiedział Galatom, że nie muszą mieć nawet ślepego zaufania do niego samego ani do jego towarzyszy. Paweł chciał podkreślić, że nie należy ulegać wpływowi czyjejś pozycji, i powtarza tę myśl wielokrotnie na różne sposoby w swoim liście. Na przykład, aby uczynić to wszystko jasnym, opisuje dalej pewne zdarzenie:
Galatów 2:1-8
„Następnie, po 14 latach, znowu udałem się do Jerozolimy — z Barnabasem. Zabrałem ze sobą także Tytusa. Poszedłem tam w wyniku objawienia i na osobności opowiedziałem szczególnie szanowanym braciom, że głoszę dobrą nowinę wśród innych narodów. Chciałem się upewnić, że nie biegnę lub nie biegłem na darmo. Choć towarzyszący mi Tytus był Grekiem, nikt nie zmuszał go do obrzezania. Kwestia ta wynikła z powodu fałszywych braci, którzy ukradkiem wślizgnęli się do nas niczym szpiedzy, czyhając na naszą wolność, której zaznajemy jako uczniowie Chrystusa Jezusa, i chcąc nas całkowicie zniewolić. Ale ani na chwilę im nie ulegliśmy i nie podporządkowaliśmy się im — żebyście dalej mogli trzymać się prawdy zawartej w dobrej nowinie. A jeśli chodzi o braci, którzy cieszyli się szczególnym szacunkiem — choć dla mnie nie ma znaczenia, kim byli, bo Bóg nie ocenia ludzi po tym, co widać na zewnątrz — nie przekazali mi nic nowego. Przeciwnie, gdy zobaczyli, że powierzono mi głoszenie dobrej nowiny nieobrzezanym, tak jak Piotrowi obrzezanym (bo Ten, który Piotrowi dał moc, żeby był apostołem wśród obrzezanych, mnie dał moc, żebym był apostołem wśród ludzi z innych narodów),”
Paweł podkreśla w tej historii, że choć apostołowie byli wybitni i ważni, dla niego nie miało to znaczenia. Słusznie dodaje, że Bóg nie kieruje się wyglądem zewnętrznym, parafrazując myśl z 1 Samuela 16:7:
1 Samuela 16:7
„Lecz Jehowa rzekł do Samuela: „Nie zwracaj uwagi na jego wygląd ani na wysoki wzrost — to nie jego wybrałem. Bóg patrzy inaczej niż człowiek, bo człowiek patrzy na to, co jest widoczne dla oczu, ale Jehowa patrzy na serce”.”
Oczywiście nie oznaczało to braku szacunku wobec apostołów. Analizując jego słowa w kontekście, rozumiemy, że uczył on Galatów, by nie dawali się zastraszyć ani olśnić — nawet apostołom — jeśli ci zbaczali z drogi dobrej nowiny. Dlatego właśnie opowiada o tym, jak walczył i nie uległ judaizantom w zborze w Jerozolimie.
Ta walka przeciwko wybitnym braciom ze zboru jerozolimskiego, w której ‚nie ustąpił ani nie poddał się’ ze względu na ‚prawdę dobrej nowiny’, jasno wyjaśniała Galatom, jak powinni postępować, gdy wybitna osobistość oddala się od objawionej prawdy. Aby jeszcze bardziej wzmocnić tę myśl, przytacza zdarzenie z udziałem Piotra, który był jednym z najbardziej znaczących i powszechnie uznanych apostołów.
Galatów 2:11-14
„Kiedy jednak Kefas przyszedł do Antiochii, otwarcie mu się przeciwstawiłem, bo postąpił nagannie. Zanim przybyli niektórzy od Jakuba, jadał z osobami z innych narodów, a potem przestał to robić i zaczął ich unikać ze strachu przed zwolennikami obrzezania. Również pozostali Żydzi przyłączyli się do niego w tej hipokryzji i nawet Barnabas dał się w nią wciągnąć. Ale gdy zobaczyłem, że nie postępują zgodnie z prawdą zawartą w dobrej nowinie, w obecności wszystkich powiedziałem do Kefasa: „Skoro ty, chociaż jesteś Żydem, żyjesz jak ludzie z innych narodów, a nie jak Żydzi, to czemu zmuszasz ludzi z innych narodów, żeby żyli zgodnie z żydowskimi zwyczajami?”.”
Piotr doskonale wiedział, że Bóg zaakceptował ludzi z narodów, ponieważ to on sam zajmował się sprawą Korneliusza i miał w tej kwestii wizje. Niestety, uległ wpływowi innych i zaczął stronić od chrześcijan pochodzenia nieżydowskiego, którzy nie byli obrzezani. Autorytet Piotra był tak wielki, że wszyscy dali się porwać jego złemu przykładowi. Widząc to, Paweł publicznie go skorygował, ponieważ ten zboczył z drogi dobrej nowiny.
Te relacje uczą nas, że nieważne, kto odwraca się od dobrej nowiny — nawet ktoś tak znaczący jak Piotr MOŻE I POWINIEN zostać skorygowany, jeśli błądzi. Bóg zadbał o to, by te historie zostały zachowane w Piśmie Świętym, abyśmy mogli postąpić tak jak Paweł, gdy znajdziemy się w podobnej sytuacji. Chciałbym jednak podkreślić jeszcze inną lekcję.
Paweł powiedział o Piotrze, że ten ‚ZMUSZAŁ’ innych do życia na sposób żydowski. Czy słusznie byłoby wyobrażać sobie Piotra mówiącego innym wprost, żeby nie siadali i nie jedli z chrześcijanami pochodzenia pogańskiego? Czy tak właśnie postąpił Piotr? Czy BEZPOŚREDNIO promował te idee?
Piotr nie wypowiedział ani słowa, ale jego zachowanie mówiło samo za siebie. Wszyscy zrozumieli, co PRZEKAZAŁ, mimo że jego język milczał. Piotr mógłby przecież powiedzieć Pawłowi: ‚Przecież nic nie mówiłem, to inni źle zrozumieli moje zachowanie’. Byłaby to z pewnością bardzo marna wymówka i cieszymy się, że nie próbował ukryć swojego grzechu.
W ‚Wiadomościach od Ciała Kierowniczego’ (punkty 6 do 9 z 2021 roku) nigdy nie powiedzieliście nikomu BEZPOŚREDNIO, że ma się zaszczepić — to fakt. Nie ma to jednak żadnego znaczenia, ponieważ po obejrzeniu tych materiałów wszyscy zrozumieliśmy, że trzeba się zaszczepić, aby ‚pozostać w krainie żyjących’. Tak zinterpretowali to wszyscy bracia. Każdy materiał został celowo przygotowany tak, aby przekazać myśl, że szczepionki są metodą leczenia, którą powinniśmy przyjąć.
Czy powiedzielibyście, że nie było to waszą intencją i że my wszyscy, oglądający te wiadomości, coś sobie uroiliśmy? Czy twierdzilibyście, że szanowaliście decyzję braci i nigdy nie zmuszaliście ich do szczepień?
W ‚Wiadomościach’ nr 6 do 9 z 2021 roku porzuciliście neutralność i opowiedzieliście się po jednej ze stron w kwestii, w którą nigdy nie powinniście się angażować. Co więcej, wykorzystując swój autorytet, wywarliście presję na innych, by zrobili to samo co wy. Do tego momentu popełniliście grzech podobny do grzechu Piotra pod pewnymi względami, ale nie pod wszystkimi.
Piotr na przykład uległ pod wpływem nacisku innych, ale nie do pomyślenia jest, by zaczął o tym dyskutować z Pawłem lub próbował się usprawiedliwiać, broniąc czegoś, co ewidentnie było złe. Wy natomiast otrzymaliście listy od wielu braci, a mimo to w każdym kolejnym materiale metodycznie upieraliście się przy narzucaniu czegoś, co nie jest słuszne i co odbiega od Pisma Świętego. Posunęliście się nawet do ukrywania jasnych nauk biblijnych i haniebnego wypaczania wielu tekstów. Użyliście imienia Bożego, by wzbudzić w braciach lęk i skłonić ich do posłuszeństwa.
Innymi słowy, mimo że nigdy nie powiedzieliście tego wprost, postąpiliście znacznie gorzej niż Piotr. Począwszy od ‚Wiadomości’ nr 10 z 2021 roku, całkowicie prześcignęliście Piotra w ciężarze grzechu, co wykażę później. Grzech Piotra pozostaje ‚biały jak śnieg’ w porównaniu z waszym grzechem zawartym w materiale nr 10.
Cały list Pawła do Galatów daje nam bardzo ważną lekcję. Wielokrotnie porównywaliście się do apostołów z I wieku i twierdzicie, że naśladujecie ich wzór. Mówicie, że oni stanowili Ciało Kierownicze w tamtym czasie, a wy stanowicie je dzisiaj.
Czego uczy nas fakt, że Paweł publicznie skorygował Piotra na oczach wszystkich? Czy Paweł był złym człowiekiem o niskich pobudkach? Czy kierował się zazdrością, korygując go w ten sposób? Jeśli nie mamy naśladować tego, co zrobił Paweł, to dlaczego jego postać widnieje w Biblii jako przykład do naśladowania?
Paweł skorygował go publicznie, ponieważ grzech był publiczny i sprowadzał innych na złą drogę. W ten sam sposób niniejszy list, który do was piszę, zostaje opublikowany zgodnie z biblijnym wzorcem. Gdy ktoś zajmujący eksponowane stanowisko uparcie zbacza z drogi prawdy i ciągnie za sobą innych, posługując się niebiblijnymi ideami, musi zostać publicznie upomniany. I właśnie o tym traktuje list Pawła do Galatów.
LIST DO STARSZYCH Z DNIA 27.09.2021
Kolejnym szczegółem, o którym należy wspomnieć, jest fakt, że tego dnia do wszystkich zborów dotarł list skierowany do gron starszych. Chciałbym podkreślić w nim kilka punktów. List zaczyna się słowami:
„DO GRON STARSZYCH 27 września 2021 r.
	Szczepienia przeciw COVID-19 a szacunek dla władz zwierzchnich: Nasza troska i miłość do was skłaniają nas do przesłania tej ważnej informacji (1 Kor. 12:25). Z powodu trwającej pandemii w coraz większej liczbie krajów władze publiczne wprowadzają obowiązek szczepień przeciw COVID-19 dla swoich obywateli lub bardzo do nich zachęcają. Niedawne Wiadomości od Ciała Kierowniczego pomogły ludowi Jehowy zrozumieć punkt widzenia niewolnika wiernego w tej kwestii.”

Ten list dotyczy COVID-19 i władz zwierzchnich. Warto zauważyć, że nie używa się w nim słowa ‚rządy’, lecz raczej ‚władze zwierzchnie’. To subtelna różnica, ale jasno pokazuje, do czego zmierzaliście. Wspomniano, że władze ‚NAKAZUJĄ i USILNIE ZALECAJĄ’ obywatelom szczepienia. Oczywiście nie jest to powód do zaszczepienia się, jeśli sumienie na to nie pozwala, co Biblia i nasze publikacje wielokrotnie wyraźnie podkreślały.
Jednak zaraz po tym stwierdzeniu pada informacja, że WIADOMOŚCI od Ciała Kierowniczego ‚pomogły ZROZUMIEĆ, jak niewolnik postrzega tę kwestię’. Jest to NIEZAPRZECZALNE PRZYZNANIE SIĘ do tego, że te materiały są ukierunkowane na korzyść szczepionek, co wiąże się z porzuceniem neutralności w sprawach medycznych i uległością wobec potęg tego świata. Prosiliście nas zatem, abyśmy oddali ‚Cezarowi’ to, co należy do Boga. Cały czas mówiliście o szczepionkach, a nie tylko o maseczkach czy dystansie społecznym.
Następnie list mówi:
„2. Biura Oddziałów donoszą, że niektórzy starsi wyrażali zdecydowane osobiste opinie, krytykując szczepienia przeciw COVID-19. Dlaczego budzi to niepokój? List do Rzymian 13:1 wyjaśnia, że ‚istniejące władze zajmują swoje miejsca z ustanowienia Bożego’. Ponadto w notatce do Rzymian 13:5 czytamy: ‚Chrześcijanin podporządkowuje się ludzkim rządom, dopóki ich nakazy nie są sprzeczne z prawami Bożymi’. Z kolei w Rzymian 13:2 powiedziano: ‚Kto się sprzeciwia władzy [publicznej], przeciwstawia się porządkowi ustalonemu przez Boga’. Dlatego starsi muszą uważać, aby nie wyrażać osobistych opinii sprzecznych z instrukcjami władz zwierzchnich. Jeśli jakiś starszy przejawia taką postawę, musi natychmiast przestać to robić (Mat. 22:21; Rzym. 13:4-7). W przeciwnym razie mógłby stać się winny wywoływania podziałów w zborze.”
Dlaczego Biura Oddziałów donoszą, że niektórzy starsi wspominali o tym, iż nie chcą się szczepić? Czy nie mają wolności decydowania o tym? Czy nie mogą OŚWIADCZYĆ, że nie chcą przyjąć szczepionki? Dlaczego nie mieliby wyrażać tego, co postanowili?
Z drugiej strony można by zapytać: czy wielu starszych nie wyrażało równie stanowczo swojej decyzji o zaszczepieniu się? Pamiętam, jak podczas zebrań na Zoomie niektórzy starsi wręcz przechwalali się liczbą przyjętych dawek. Co więcej, gdy ktoś się zaszczepił, publicznie mu gratulowano. Te gratulacje publikowano na zborowych grupach WhatsApp, aby wszyscy mogli je widzieć, co jasno wskazywało, że uważają szczepienie za coś SŁUSZNEGO i że do tego zachęcają.
Dlaczego starsi, którzy wypowiadają się przychylnie o szczepionkach, mogą to robić swobodnie, a ci, którzy mówią, że nie chcą się szczepić, są zgłaszani do Biura Oddziału? Czy to rozróżnienie nie jest dowodem stronniczości i niesprawiedliwości? Czy Piotr nie powiedział, że Bóg ‚nie jest stronniczy’?
To wyraźnie pokazuje, że neutralność w kwestii metod leczenia została porzucona i jest to tutaj niezaprzeczalnie widoczne. Każdy ma prawo zdecydować, co zrobić, a także wypowiadać się na ten temat. To, czego nie wolno robić, to próby przekonywania i manipulowania innymi, by robili to samo, co wy.
List stwierdza, że fakt, iż niektórzy starsi deklarują, że się nie zaszczepią, jest ‚niepokojący’. Dlaczego jest to niepokojące, skoro jest to decyzja osobista, całkowicie uzasadniona, rozsądna i biblijna?
Odpowiedź brzmi: ponieważ rządy zalecają szczepienia i wymagają ich przeprowadzenia. Wyjaśniłem już, że ten argument jest całkowicie błędny. Żaden rząd nie może nas zmusić do działania wbrew naszemu sumieniu wyszkolonemu na Piśmie Świętym, ponieważ sumienie stoi ponad rządami. Mamy na stronie jw.org setki artykułów z dziesięcioleci, które to udowadniają. Raz po raz powtarzacie to samo, ukrywając biblijne nauki przed naszym chrześcijańskim sumieniem.
Teksty, które zostają wtedy przytoczone, są wyrwane z kontekstu i wypaczone, aby poprzeć wasze stronnicze stanowisko w sprawie szczepień. Na przykład cytujecie Pawła z Listu do Rzymian, który mówi:
Rzymian 13:1, 2
„Niech każdy będzie podporządkowany władzom zwierzchnim, bo wszelka władza jest od Boga. I to właśnie za Jego zgodą istniejące władze zajmują swoje względne pozycje. Dlatego każdy, kto sprzeciwia się władzy, przeciwstawia się porządkowi ustalonemu przez Boga. A ci, którzy przeciwstawiają się temu porządkowi, ściągną na siebie wyrok.”
Który brat, odmawiając szczepienia, sprzeciwia się władzy cywilnej? Jeśli na przykład nie przyjmuję szczepionki, to dlatego, że moje ciało należy do Boga, a nie do przywódców politycznych, i nie chcę wprowadzać do niego substancji, które w moim odczuciu by je zanieczyściły. Gdzie tu bunt? Jehowa nie dał władcom AUTORYTETU ABSOLUTNEGOnad swoimi stworzeniami i ich ciałami. Ten, który otrzymał wszelką władzę, jest tylko jeden i jest nim Jezus Chrystus, jak sam oświadczył:
Mateusza 28:18
„Jezus podszedł do nich i powiedział: „Dano mi wszelką władzę w niebie i na ziemi”
Dlaczego oddawać przywódcom, których dni są policzone, to, co Ojciec dał wyłącznie Synowi?
Paweł mówi dalej:
1 Koryntian 6:19, 20
„A czy nie wiecie, że wasze ciało to świątynia ducha świętego, który jest w was, a którego macie od Boga?I nie należycie do samych siebie, bo zostaliście kupieni za określoną cenę. Dlatego używajcie swoich ciał do wychwalania Boga.”
Bracia, ‚czy nie wiecie, że wasze ciało jest świątynią ducha świętego i należy wyłącznie do Boga’? Czy nie wiecie, że ‚nie należycie do samych siebie’, ponieważ ‚zostaliście kupieni za określoną cenę’? Żaden rząd na świecie nie ma władzy nad naszym ciałem, ponieważ ono należy do Boga. Mówiąc prościej: wasze zastosowanie słów Pawła z Listu do Rzymian, by zmusić starszych do milczenia, jest błędne i pozbawione podstaw.
Następnie cytujecie List do Rzymian 13:5, ale nie przytaczacie go w treści listu, lecz jedynie stwierdzacie:
„notatka do Rzymian 13:5 mówi: «Chrześcijanin podporządkowuje się ludzkim rządom, dopóki ich nakazy nie są sprzeczne z prawami Bożymi»”
Dlaczego nie przytoczyliście tekstu biblijnego, do którego się odwołujecie? Tekst ten mówi:
Rzymian 13:5
„Istnieje więc ważny powód, żebyście byli podporządkowani władzy — nie tylko ze względu na tę karę, lecz także ze względu na swoje sumienie.”
W tym tekście Paweł jasno wskazuje, że powodem, dla którego jesteśmy posłuszni rządom, jest „nasze sumienie”, a nie tylko strach przed karą. Czy zatem Paweł zachęcałby nas do posłuszeństwa rządom, gdyby naruszało to nasze sumienie? Ewidentnie nie.
Wy jednak nie mówicie o sumieniu, lecz jedynie o „prawach Bożych”, odnosząc się wyłącznie do praw spisanych. Czy zapominacie o tym, co mówi Jeremiasz i co Paweł cytuje w 10 rozdziale Listu do Hebrajczyków?
Jeremiasza 31:33, 34
„Po tym czasie”, mówi Jehowa, „zawrę z ludem Izraela następujące przymierze: Włożę w nich swoje prawo i zapiszę je w ich sercu. I będę ich Bogiem, a oni będą moim ludem”. „Już nikt nie będzie uczył swojego bliźniego ani swojego brata, mówiąc: ‚Poznajcie Jehowę!’, bo oni wszyscy, od najmniej do najbardziej znaczącego, będą mnie znali” — oświadcza Jehowa. „Przebaczę ich przewinienie i już nie będę pamiętał ich grzechu”.”
Chrześcijanin ma ‚prawo wypisane w swoim sercu’ i ‚nie potrzebuje, by go pouczano’ o tym, co jest dobre, a co złe, ponieważ kieruje się sumieniem. Poprzez swoje słowa sugerujecie, że skoro Biblia nie wspomina o nieszczepieniu się, to nie mamy żadnego powodu, by tego unikać — tak jak błędnie twierdził brat Herd w 6. części ‚Wiadomości od Ciała Kierowniczego’ z 2021 roku.
W ten sposób chcecie zdyskredytować wszystkich braci, którzy podnosili kwestię sumienia w licznych listach kierowanych do was. Biblia na przykład nie zakazuje wprost zażywania kokainy. Czy w takim razie mógłbym ją przyjąć, gdyby rząd postanowił mnie do tego zmusić?
Liczą się zasady biblijne, a nie tylko spisane prawa, i doskonale o tym wiecie. Gdybyśmy robili tylko to, co nakazuje litera prawa, bylibyśmy jak faryzeusze, których Jezus potępił za to, że ich serce było daleko od Boga. Jak to możliwe, że twierdzicie, iż skoro Biblia nie mówi o szczepieniach, to chrześcijanie nie mogą się im sprzeciwiać, bo nie narusza to prawa Bożego? Ten nakaz stoi w sprzeczności z prawem Bożym, które wielu z nas ma w swoich sercach, niezmywalnie wypisane przez ducha świętego.
Argument, który przytaczacie, jest tak słaby, że aż wstyd poświęcać czas na jego obalanie. W rzeczywistości, zaraz po omówieniu kwestii z 13. rozdziału Listu do Rzymian, Paweł w rozdziale 14. zaczyna szczegółowo pisać o sumieniu.
Tak, wspomina o tym już w następnym rozdziale. Cytowałem to już wielokrotnie, ale trzeba to powtarzać, aż nauczycie się tego na pamięć. Jest tam napisane:
Rzymian 14:3-6
„Niech ten, który je, nie patrzy z góry na tego, który nie je, a ten, który nie je, niech nie osądza jedzącego, bo Bóg serdecznie go przyjął. Kim ty jesteś, żeby osądzać cudzego sługę? To sprawa jego pana, czy on stoi, czy upada. Nie upadnie, bo Jehowa może sprawić, żeby stał. Jeden uważa jakiś dzień za ważniejszy niż inny, a drugi traktuje wszystkie dni jednakowo. Niech każdy trzyma się tego, o czym jest w pełni przekonany. Kto wyróżnia jakiś dzień, wyróżnia go dla Jehowy. Również kto wszystko jada, jada to dla Jehowy. Bogu przecież składa podziękowania. Podobnie kto nie jada wszystkiego, nie jada tego dla Jehowy. I też składa Bogu podziękowania.”
Paweł mówił o szanowaniu sumienia innych w kwestiach takich jak spożywanie pokarmów składanych w ofierze bożkom, a ja już wyjaśniłem w tym liście, że ma to zastosowanie również do szczepionek.
Czy chcecie wmówić braciom, że Paweł pochwaliłby wszystkich przyjmujących eksperymentalne metody leczenia z zamkniętymi oczami tylko dlatego, że rząd tego wymaga, nawet jeśli jest to sprzeczne z ich sumieniem? Czy próbujecie zasugerować, że Paweł by to zalecał?
Gdyby Paweł tak postąpił, zaprzeczyłby samemu sobie, zwłaszcza po skarceniu, jakiego udzielił Piotrowi.
Na przykład, pod koniec 14 rozdziału Listu do Rzymian mówi on:
Rzymian 14:22, 23
„Twoje przekonanie to sprawa między tobą a Bogiem. Szczęśliwy jest człowiek, który nie potępia siebie z powodu tego, co decyduje się robić. Ale gdy ma wątpliwości, a mimo to coś jada, już ściągnął na siebie potępienie, bo nie robi tego z przekonania. W gruncie rzeczy wszystko, co nie wynika z przekonania, jest grzechem.”
To oczywiste, że Paweł nie zachęca nikogo do działania wbrew sumieniu; w rzeczywistości wyraźnie zaznacza, że jest to grzechem. Paweł naucza, że występowanie przeciwko własnemu sumieniu jest grzechem, dlatego nigdy nie zaakceptowałby tego, by bracia podporządkowali się rządom i poddali swoje ciała szczepieniom, jeśli w ich odczuciu jest to wykroczenie. Tę samą myśl odnajdujemy w 8. i 10. rozdziale 1 Listu do Koryntian, co już wcześniej wyjaśniłem.
Wyjęliście słowa Pawła z kontekstu i wypaczyliście je, aby sprawić wrażenie, że Biblia wspiera wasze osobiste poglądy promujące szczepienia i uległość wobec rządów.
Co pomyślałby Paweł, widząc, co zrobiliście z jego pismami? Co czułby Paweł, słuchając waszych słów w Wiadomościach od Ciała Kierowniczego?
Wiemy to, ponieważ sam o tym napisał:
2 Koryntian 11:29
„Gdy ktoś jest słaby, czy ja nie czuję się słaby? A gdy ktoś upada, czy ja nie płonę gniewem?”
Był ‚oburzony’, gdy jakiś brat ‚został zgorszony’ – o ileż bardziej byłby oburzony, gdyby ktoś został doprowadzony do grzechu poprzez wypaczenie jego własnych słów! Czy ten list otwarty oraz inne, które otrzymaliście wcześniej, przeszkadzają wam? Bądźcie wdzięczni, że to nie sam apostoł Paweł do was pisze, gdyż bez wątpienia zwróciłby się do was w niezwykle surowych słowach za to, co zrobiliście, przeinaczając jego wypowiedzi. Pamiętajcie, że jego listy miały ‚swoją wagę i siłę’ (2 Koryntian 10:10) i że nie dawał się nikomu zastraszyć. A może sądzicie, że nic by wam nie powiedział, ponieważ jesteście obecnym ‚Ciałem Kierowniczym’? Czy zapomnieliście, co Paweł powiedział Piotrowi?
Co więcej, sam Piotr ostrzega nas przed wypaczaniem Pism oraz listów Pawła:
2 Piotra 3:16
„Wypowiada się o tych rzeczach we wszystkich swoich listach. Są w nich jednak pewne sprawy trudne do zrozumienia, które — podobnie jak resztę Pism — ludzie niemający wiedzy i niestali przekręcają ku własnej zgubie.”
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, nie cytuję tego tekstu, aby was obrazić czy zirytować; cytuję go, ponieważ ma on bezpośrednie zastosowanie w tej sytuacji i pokazuje nam, jak Bóg zapatruje się na całą tę sprawę. Te słowa nie pochodzą ode mnie i nie należą do mnie – „wypaczanie Pism” jest rzeczą niezwykle poważną.
Bez wątpienia nikt z nas nie chciałby zostać uznany za „ignoranta” z powodu niewłaściwego używania Słowa Bożego. Aby tak się nie stało, musimy bardzo uważać na to, co mówimy i czego nauczamy, ponieważ w grę wchodzi nasze życie.
Również w wysłanym przez was liście przytoczono słowa Jezusa Chrystusa:
Mateusza 22:21
„Odrzekli: „Cezara”. Wtedy im powiedział: „W takim razie to, co Cezara, spłacajcie Cezarowi, a to, co Boże — Bogu”.”
To zastosowanie jest ewidentnie błędne; wszyscy Świadkowie Jehowy, którzy się nie szczepią, robią to, ponieważ wierzą, że szczepionki w ten czy inny sposób zaszkodzą ich ciału. Powtarzam: nasze ciało nie należy do «Cezara», lecz do Boga. Nasze ciało jest «rzeczą Bożą», a nie «rzeczą Cezara».
Co naprawdę sądził o tym Jezus Chrystus? Po wypędzeniu kupców ze świątyni powiedział:
Jana 2:18-21
„A Żydzi mu powiedzieli: „Jaki znak nam pokażesz na dowód, że masz prawo robić takie rzeczy?”. Jezus odparł: „Zburzcie tę świątynię, a ja w trzy dni ją odbuduję”. Żydzi odrzekli: „Tę świątynię budowano 46 lat, a ty ją odbudujesz w trzy dni?”. Ale on mówił o świątyni swojego ciała.”
Jest absolutnie jasne, że dla Jezusa Chrystusa jego ciało było ‚świątynią Boga’, nie może więc należeć do ‚Cezara’. Paweł w swojej słynnej ilustracji dotyczącej ciała powiedział:
1 Koryntian 12:12, 13, 27
„13 Bo ciało jest jedno, ale składa się z wielu części. Jak wszystkie części ciała — choć jest ich wiele — tworzą jedno ciało, tak też jest z ciałem Chrystusa. 13 My wszyscy zostaliśmy ochrzczeni za sprawą jednego ducha i staliśmy się jednym ciałem. Czy to Żydzi, czy Grecy, czy to niewolnicy, czy wolni — wszyscy zostaliśmy napojeni jednym duchem.”
„27 Wy jesteście ciałem Chrystusa, a każdy z was z osobna jedną z części tego ciała.”
W związku z tym rząd nie ma żadnej władzy, aby wstrzykiwać nam szczepionkę, nawet jeśli wydaje w tej sprawie przepisy. Cytując Jezusa Chrystusa, również go przeinaczacie, ponieważ chcecie użyć jego słów, aby uciszyć starszych i uniemożliwić im wyrażanie opinii na temat szczepionek. Czy sądzicie, że Jezus Chrystus zachęcałby nas do wstrzykiwania nieznanych substancji do naszego ciała, które jest «świątynią Boga», mówiąc nam, że jeśli rządy tego wymagają, to mamy obowiązek to zrobić?
Idea, że nasze ciało jest świątynią Boga, nie została wymyślona przez Pawła – nauczał jej sam Jezus Chrystus i jest ona bardzo wyraźna w Biblii; żaden władca czczący «bożki» nie ma władzy nad naszym ciałem.
2 Koryntian 6:16
„I co ma wspólnego świątynia Boża z bożkami? Jesteśmy przecież świątynią Boga żywego, tak jak Bóg powiedział: „Będę wśród nich przebywał, przechadzał się wśród nich. I ja będę ich Bogiem, a oni będą moim ludem”.”
Co więcej, w waszym liście mówi się starszym, że «muszą przestać», i ostrzega się ich, że mogą być winni «wywoływania podziałów». To nieprawdopodobne, ponieważ przed publikacją wiadomości od Ciała Kierowniczego bracia zaszczepieni i niezaszczepieni żyli w całkowitym pokoju, ale gdy te materiały zaczęły się pojawiać, osoby niezaszczepione zaczęły być prześladowane. Podziały w zborze zostały stworzone przez WAS, a nie przez starszych, którzy wyrażali swoją osobistą opinię, nie zmuszając nikogo do ich naśladowania.
Dlaczego nie możemy swobodnie rozmawiać o powodach, dla których nie chcemy się szczepić? Czy nie jesteśmy wolni, by mówić o osobistych decyzjach bez zmuszania kogokolwiek do podążania za nami? Czy w tych okolicznościach spełnia się ten werset?
2 Koryntian 3:17
„Jehowa jest istotą duchową. I gdzie święty duch Jehowy, tam wolność.”
Czy te instrukcje naprawdę mogą pochodzić od ducha Bożego? Czy raczej wywodzą się z ducha, o którym wspomina Jakub: 
Jakuba 3:14-16
„Ale jeśli macie w sercach gorzką zazdrośći kłótliwość, to się nie przechwalajcie ani nie kłamcie, działając wbrew prawdzie. Taka mądrość nie pochodzi z góry. Jest to mądrość ziemska, zwierzęca, demoniczna. Bo gdzie panuje zazdrość i kłótliwość, tam będzie też zamęt i wszelka podłość.”
Słowo tłumaczone jako «duch kłótliwy» to erithia (lub -eia) (ἐριθία G2052) i według słownika Vine’a oznacza ono:
„erithia (lub -eia) (ἐριθία G2052) oznacza ambicję, szukanie własnych korzyści, rywalizację, przy czym ideą leżącą u podstaw tego słowa jest upór; w konsekwencji oznacza ono tworzenie stronnictw. Słowo to wywodzi się nie od eris(kłótnia), lecz od erithos (najemnik); stąd bierze się znaczenie usiłowania pozyskania zwolenników, «podziały»; w przekładzie VM [Versión Moderna] oddane jako «frakcje»”
Ten tekst z listu Jakuba wyraźnie pokazuje, że to wy stwarzacie problem, ponieważ postanowiliście utworzyć w zborze «stronnictwo» na rzecz szczepionek i prześladować każdego, kto chce zachować biblijną neutralność. Właśnie dlatego teksty biblijne są przeinaczane, a «prawda» kwestionowana. Taki sposób postępowania w zborze jest tak poważny, że wywołuje «zamieszanie i wszelki podły uczynek», a doktrynę tę można sklasyfikować jako «ziemską, zmysłową, demoniczną».
Powtarzam: nie czujcie się tym urażeni, to nie są moje słowa, lecz słowa Pisma.
Chciałbym przypomnieć, że gdy niektórzy bracia pytali mnie, czy jestem zaszczepiony, odpowiadałem im, że jako starszy wolę nic nie mówić, aby na nikogo nie wpływać. Natomiast inni starsi w zborze, gdy tylko ktoś był niezaszczepiony, składali mu wizytę, aby zachęcić go do zwrócenia uwagi na «Wiadomości od Ciała Kierowniczego» i, oczywiście, do zaszczepienia się. Ja pozostawałem w tej kwestii całkowicie neutralny, zgodnie z tym, co mówi Biblia, mimo że miałem na ten temat własne, osobiste zdanie.
List z ogłoszeniem kontynuuje następująco:
„3. W Liście do Rzymian 16:17 starsi otrzymują następującą zachętę: «[Miejcie] oko na tych, którzy wywołują podziały i stwarzają sytuacje prowadzące do potknięcia, co jest sprzeczne z nauką, którą poznaliście; i unikajcie ich». Według Biblii starsi mają zatem obowiązek udzielać rad każdemu chrześcijaninowi, w tym również starszemu, który wywołuje podziały w zborze (Gal. 6:1). Nadzorcy obwodów będą ściśle monitorować sytuację. Gratulujemy wam, drodzy bracia, że pozostajecie «mocno przywiązani» do Słowa Bożego, sprzyjacie jedności zboru i dajecie przykład, «szanując» władze publiczne (Tyt. 1:9; 1 Piotra 2:13-17). Dziękujemy za współpracę w tej dziedzinie i korzystamy z okazji, by zapewnić was o naszej braterskiej miłości.
DLA KOORDYNATORÓW GRON STARSZYCH
	Komunikat dla starszych: Prosimy o zorganizowanie w tym tygodniu spotkania grona starszych w celu omówienia komunikatu dla starszych oraz podanych wersetów biblijnych”

Akapit ten pokazuje, jak na starszych, którzy nie poddali się szczepieniu, wywierano naciski i stosowano wobec nich groźby, oskarżając ich o wywoływanie podziałów w zborze oraz brak szacunku dla władz. Są to oszczerstwa i pogróżki ewidentnie sprzeczne z chrześcijańską miłością. My, starsi, którzy nie zostaliśmy zaszczepieni, korzystamy z naszej wolności sumienia.
W rzeczywistości werset z Listu do Tytusa 1:9 ma doskonałe zastosowanie w tej sytuacji, mówiąc o starszych:
Tytusa 1:9
„A jeśli chodzi o sztukę nauczania, ma zdecydowanie trzymać się wiarygodnego słowa, żeby za pomocą zdrowej nauki umieć zarówno zachęcać, jak i upominać tych, którzy się jej sprzeciwiają.”
W ten sposób niezaszczepieni starsi są karceni, oskarża się ich o to, że «nie trzymają się nauk biblijnych lub wiernego słowa».
Jaka jednak była rzeczywistość? Rzeczywistość jest taka, że to WY nie trzymaliście się biblijnego nauczania dotyczącego neutralności i to WY nie uszanowaliście sumienia innych, stygmatyzując tych, którzy zdecydowali się nie szczepić.
Właściwie zastanawiam się: jak możecie cytować tekst mówiący o unikaniu tych, którzy nie trzymają się NAUK, KTÓRYCH SIĘ NAUCZYLIŚMY, skoro to wy porzucacie neutralność? Mamy dziesięciolecia publikacji pokazujących, że nie zajmujemy się medycyną i że nie należy zalecać konkretnych metod leczenia, a wy całkowicie je zignorowaliście.
To WY porzuciliście neutralność, aby dołączyć do «obozu zwolenników szczepionek», a następnie oskarżacie tych, którzy pozostają nieugięci, o wywoływanie podziałów! Czy jest to dowód na to, że staliście się wyjątkowo aroganccy?
To wy zmieniliście swoje przekonania, a nie starsi, którzy podjęli swobodną decyzję o nieszczepieniu się i którzy szanowali wszystkich, którzy zdecydowali się to zrobić.
✓TO WY WPROWADZILIŚCIE NOWĄ DOKTRYNĘ, PORZUCAJĄC STARĄ, A NIE STARSI, KTÓRYM GROZICIE.
W swoim liście cytujecie również 1 Piotra 2:13-17 i używacie słów Piotra, aby naciskać na szczepienia. Zrobiliście to ze słowami Jezusa, więc dlaczego nie mielibyście zrobić tego samego ze słowami Piotra.
Napisano tam:
1 Piotra 2:13-17
„Ze względu na Pana podporządkujcie się każdemu, kto sprawuje władzę : czy to królowi, który przewyższa innych, czy to namiestnikom, których on ustanowił, żeby karali przestępców, a udzielali pochwały postępującym dobrze. Bo Bóg chce, żebyście swoim właściwym postępowaniem zamknęli usta ludziom, którzy z powodu swojej niewiedzy mówią o was nierozsądnie. Będąc ludźmi wolnymi, korzystajcie ze swojej wolności jak Boży niewolnicy, a nie usprawiedliwiajcie nią popełniania zła. Szanujcie najróżniejszych ludzi, kochajcie wszystkich braci, bójcie się Boga, szanujcie króla.”
Ten tekst w ogóle nie wspiera tego, co twierdzicie. Jest w nim mowa o tym, że podporządkowujemy się «królowi» w myśl tych samych zasad, o których Paweł wspomina w Liście do Rzymian. Powinniśmy to robić, ponieważ oni «czynią dobro» i tylko wtedy, gdy proszą nas o czynienie dobra. Czy może chcecie nam powiedzieć, że jeśli rządy żądają od nas czegoś złego, to i tak musimy być im posłuszni?
Napisano tam, aby podporządkować się «ZE WZGLĘDU NA PANA». Oznacza to, że «Pan» stoi ponad rządami, ponieważ to On nakazuje się im podporządkowywać.
Po raz kolejny pytam: czy Jezus Chrystus chce, aby jego owce działały wbrew własnemu sumieniu, ulegały i szczepiły się, nawet jeśli tego nie chcą?
Ponadto ten sam tekst mówi, że nie wolno nam zapominać, kim jesteśmy: «NIEWOLNIKAMI BOGA» (a nie niewolnikami rządów czy koncernów farmaceutycznych) oraz że oprócz szanowania króla, musimy trwać w «BOJAŹNI Bożej». Musimy zatem zachować równowagę między tym, czego żąda Bóg, a tym, czego wymagają ludzcy królowie. Jak to osiągnąć?
Piotr odpowiada na to w kolejnych wersetach, których wasz list niestety NIE CYTUJE
1 Piotra 2:18-20
„Niech słudzy będą z należną bojaźnią podporządkowani swoim panom, nie tylko tym dobrym i rozsądnym, ale i tym, których trudno zadowolić. Bo jeśli ktoś znosi trudności i niesłusznie cierpi, gdyż stara się zachować czyste sumienie przed Bogiem, jest to miłe w Jego oczach. Ale jeśli znosicie uderzenia wymierzane wam za to, że grzeszycie, to jaką ma to wartość? Jeśli natomiast znosicie cierpienia, ponieważ postępujecie dobrze, to Bogu się to podoba.”
W tym miejscu powiedziano to samo, co w odniesieniu do namiestników – są to więc myśli równoległe, ale dodano kilka szczegółów. Jest tam mowa o tym, że jeśli cierpimy z powodu posłuszeństwa własnemu «sumieniu», podoba się to Bogu.
Jak moglibyśmy cierpieć z powodu posłuszeństwa sumieniu, gdybyśmy mieli je odłożyć na bok, aby słuchać rządów, jak to sugerujecie? Gdybyśmy je odrzucili, nigdy nie moglibyśmy zastosować się do tego tekstu biblijnego, ponieważ cierpienie wynika właśnie z faktu niepodporządkowania się rządom. Tekst ten wyraźnie podkreśla, że Piotr nigdy nie mówi o bezwzględnym posłuszeństwie wobec władców czy kogokolwiek innego poza Bogiem.
Jest jasne, że sumienie ma pierwszeństwo przed każdą formą ludzkiego autorytetu. Posłuszeństwo wobec rządu ma miejsce tylko wtedy, gdy nie stoi ono w sprzeczności z naszym sumieniem, a dzieje się tak dlatego, że kierujemy się duchem Bożym, a nie przywódcami tego świata. W rzeczywistości tekst ten mówi, że Bogu podoba się to, iż «zachowujemy czyste sumienie» pomimo nacisków i cierpienia, jakie mogą nam zadawać władze. Pozwala to wyciągnąć prosty wniosek logiczny: Jehowa nie chce, abyśmy działali wbrew własnemu sumieniu, co widzieliśmy również w innych fragmentach Biblii.
✓BÓG CHCE, ABYŚMY ZACHOWYWALI CZYSTE SUMIENIE POMIMO NACISKÓW
Co zatem Jehowa sądzi o tych, którzy z powodu kwestii sumienia i wywieranych nacisków zadają cierpienie Jego sługom i grożą im?
Odpowiedź znajdujemy w Drugim Liście do Tesaloniczan:
2 Tesaloniczan 1:5-7
„Dowodzi to, że Boży osąd jest prawy — że możecie zostać uznani za godnych Królestwa Bożego, dla którego cierpicie. Bóg uważa za prawe, żeby tym, przez których znosicie udrękę, odpłacić udręką, a wam, znoszącym udrękę, razem z nami zapewnić ulgę. Nastąpi to w czasie objawienia z nieba Pana Jezusa wraz z jego potężnymi aniołami.”
Nie mówię tego, aby was niepokoić, lecz aby pokazać, jak poważną rzeczą jest grożenie i próba podporządkowania sługi Bożego, który pragnie kierować się własnym sumieniem.
Oprócz tego wszystkiego, w swoim liście wyraźnie zaznaczyliście, że nadzorca obwodu będzie «ściśle monitorował» sytuację – niczym «policjant» – oraz że ma się odbyć spotkanie, podczas którego wszyscy starsi przeczytają list i przytoczone teksty biblijne. Ujawnia to waszą wolę wywierania silnej presji, aby uciszyć i podporządkować sobie każdego brata, który myśli inaczej niż wy.
Podczas tych spotkań starszym, którzy nie zgadzali się z waszym nauczaniem, wyraźnie grożono oskarżeniem o wywoływanie podziałów, a wszyscy wiemy, że może to prowadzić do wykluczenia ze zboru. To niezwykle poważne, że w tym liście postępujecie tak, jakby chrześcijańskie sumienie nie istniało.
Dlaczego nie wspomnieliście, że sumienie stoi ponad nakazami rządu, skoro o tym wiedzieliście? Ukrywanie zasad biblijnych jest odrzucaniem słowa Bożego. Jak powiedział Paweł: «Jeśli się zaprzemy, i ON się nas zaprze» (2 Tymoteusza 2:12).
W tym godnym pożałowania liście zachęcacie nas do podporządkowania się władzom, nawet jeśli chcą nam wstrzykiwać podejrzane i eksperymentalne substancje; w przeciwnym razie zostalibyśmy oskarżeni o tworzenie podziałów i spadłby na nas wasz gniew za zwykłe głoszenie prawd biblijnych. List ten niezaprzeczalnie dowodzi, że przeinaczyliście teksty biblijne, aby uzasadnić swoje osobiste poglądy, i że prześladowaliście braci, którzy korzystali ze swojej wolności sumienia.
Mówiąc prościej, wasz list do starszych sprowadza się do stwierdzenia: «STARSI, MACIE MILCZEĆ I ODDAĆ SWOJE CIAŁA PAŃSTWU POD GROŹBĄ WYCIĄGNIĘCIA KONSEKWENCJI».
Czy właściwe jest straszenie swoich braci w ten sposób?
Powinniście byli przypomnieć sobie, jak apostołowie i uczniowie Chrystusa zareagowali w podobnej sytuacji:
Dzieje 4:29
„Jehowo, zwróć uwagę na ich groźby i pomóż swoim niewolnikom odważnie głosić Twoje słowo.”
Bracia, uczniowie Chrystusa NIGDY nikomu nie grożą, lecz sami znoszą groźby ze strony tych, którzy postępują jak faryzeusze. To nie jest mój wymysł – każdy, kto czyta Biblię, to widzi. List wysłany do starszych był wstydem!
Z kolei „Wiadomości od Ciała Kierowniczego nr 10” z 2021 roku tylko pogarszają sprawę, co wykażemy poniżej.
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Jak wspomniałem, aż do Wiadomości od Ciała Kierowniczego nr 9 z 2021 roku nigdy nie zalecaliście szczepień bezpośrednio, lecz robiliście to w sposób pośredni i przebiegły. Od Wiadomości nr 10 zaczęliście robić to bezpośrednio.
Te Wiadomości od Ciała Kierowniczego zaczynają się słowami:
„W tych Wiadomościach od Ciała Kierowniczego omówimy, jak możemy robić dobry użytek z naszego czasu podczas pandemii.
Zanim jednak to zrobimy, chcielibyśmy przekazać wam kilka informacji. Z ciężkim sercem ogłaszamy, że do 10 grudnia COVID-19 odebrał życie 25 658 naszym braciom i siostrom. Nie przestajemy modlić się za wszystkich, którzy stracili bliskich. W ostatnich dniach w mediach dużo słyszy się o nowym wariancie Omikron. Obecnie istnieje wiele niewiadomych.
Jednak bracia i siostry, nie panikujmy. Nadal stosujmy wszystkie sprawdzone środki ostrożności: noszenie maseczek, zachowywanie dystansu fizycznego, częste mycie rąk oraz — jeśli to możliwe — przyjęcie szczepionki.
W Wiadomościach od Ciała Kierowniczego nr 7 z 2021 roku brat Lösch wspomniał, że ponad 80% międzynarodowej rodziny Betel zostało zaszczepionych. Z radością informujemy, że obecnie zaszczepionych jest ponad 99% rodziny Betel. Dotyczy to również ponad 95% sług specjalnych w pełnym wymiarze czasu niebędących betelczykami”
Oto tłumaczenie Twoich słów na język polski, z zachowaniem specyficznego słownictwa używanego przez Świadków Jehowy:
„Tutaj wyraźnie i bez wstydu stwierdziliście, że szczepionka działa i że powinniśmy — «jeśli to możliwe» — wszyscy się zaszczepić. Donieśliście też, że radością napawa was fakt osiągnięcia poziomu 99% zaszczepionych w Betel oraz 95% wśród sług specjalnych w pełnym wymiarze czasu. To policzek wymierzony wszystkim braciom, którzy wysłali do was tysiące listów, prosząc o uszanowanie ich zdania.
Zignorowaliście również wszelkie informacje, które jasno dowodziły, że szczepionki mają niebezpieczne skutki uboczne. Najmądrzej byłoby trzymać się zasad biblijnych i zachować neutralność w tak kontrowersyjnej kwestii, jak to wcześniej wyjaśniłem. Wy jednak PUBLICZNIE stanęliście po stronie zwolenników szczepień i wywieraliście presję na innych, by przyjęli wasze poglądy. W rzeczywistości zrobiliście to wiedząc, że sumienie wielu braci i sióstr ucierpiało, a świadomość tego czyni ten grzech jeszcze większym.
Warto również zwrócić uwagę na wzrost liczby zaszczepionych osób w Betel. Wykazałem już, że skoro liczba ta znacznie przewyższa średnią krajową, to nie ulega wątpliwości, że ci bracia zostali zaszczepieni pod waszą presją — w przeciwnym razie tak wysoki odsetek nie byłby możliwy.
W gruncie rzeczy powiedzieliście, że «cieszycie się», mogąc to ogłosić, co oznacza, że gdyby ta liczba nie wzrosła, bylibyście smutni. Taki sposób mówienia poniża i lekceważy opinie braci przeciwnych szczepionkom oraz ignoruje ich uczucia. Dlaczego w ten sposób źle traktujecie swoich braci i nimi gardzicie?
Następnie brat Morris mówi:
„Wielu naszych braci i sióstr dostrzegło pewne korzyści płynące ze szczepień. Na przykład w niektórych częściach Bułgarii księża mówią, że szczepionki to »diabelska trucizna«. Istnieje więc silna presja wymierzona przeciwko szczepieniom. Mimo to, po obejrzeniu Wiadomości od Ciała Kierowniczego, pewna siostra wraz z mężem zdecydowali się zaszczepić”.
Tutaj wprost mówicie, że wielu odniosło korzyści zaszczepienia się, aby zachęcić braci do przyjęcia szczepionki. Rzeczywistość jest jednak taka, że wielu braci zmarło po szczepieniu, a inni zostali inwalidami lub zapadli na poważne choroby. Dlaczego nie podajecie nam pełnych informacji?
Przypuśćmy, że sprzedawca zachwala wam jakiś produkt, ale odkrywacie, że nie wspomniał o wielu kupujących, którzy żałują zakupu. Czy kupilibyście ten produkt? Czyż nie sprawdzilibyście najpierw tych zapewnień? Czy taki sprzedawca wydawałby się wam godny zaufania?
Ukrywanie informacji, które wpływają na czyjeś decyzje, jest manipulacją i oszustwem, o czym już wspomniałem na przykładzie «cukierków». Mówicie jedynie o korzyściach, jakie niektórzy odnieśli, i pozwalacie wierzyć, że ostrzeżenia lekarzy oraz świadectwa ludzi o skutkach ubocznych nie istnieją. Dlaczego ani słowem nie wspominacie o nieodwracalnych uszczerbkach na zdrowiu i zgonach, które nastąpiły tuż po podaniu szczepionki?
W rzeczywistości wspomniałem już, że skuteczności szczepionki nie da się ocenić zaledwie kilka tygodni po jej podaniu. Szczepionki testuje się LATA, zazwyczaj od 5 do 10 lat, prowadząc badania kontrolne, aby sprawdzić, czy są bezpieczne (przynajmniej w teorii). Wielu braci, którzy się zaszczepili i pozornie czuli się dobrze, należy dziś do grona osób, u których rozwinął się nowotwór, cierpią na zakrzepicę, choroby serca i NIEUTULENI W ŻALU płaczą nad tym, że wam zaufali. Jak powiedziałem, znam wiele zaszczepionych osób, które tego żałują, ale absolutnie żadnej niezaszczepionej osoby, która chciałaby się teraz zaszczepić.
Ponadto krytykujecie tutaj przywódców religijnych z Bułgarii, którzy nauczają, że szczepionki to «diabelska trucizna». Jeśli nauczają ludzi, że tak mówi BÓG, to jest to oczywistym fałszem, ponieważ Jehowa nigdy im tego nie powiedział. Co więcej, dyskryminowaliby oni tych, którzy chcą się zaszczepić, korzystając z wolnej woli. Jeśli chcą wierzyć, że szczepionki przeciw COVID-19 to «diabelska trucizna», mają do tego prawo, ale nie powinni nauczać tego tak, jakby pochodziło to od Boga.
Skoro jednak ich oskarżacie, można by zadać kilka pytań. Czy dopuszczalne jest nauczanie, że zaszczepienie się jest tym, czego chce Jehowa, jak to sugerujecie? Czym różnicie się od przywódców religijnych z Bułgarii, mówiąc coś takiego?
Oni nauczają, że szczepionki pochodzą od Diabła, a wy nauczacie, że szczepionki «pochodzą» od Jehowy. Robią to samo co wy — opowiadają się po jednej ze stron, tyle że po przeciwnej. Wy obaj zajmujecie stanowisko w kwestii sumienia, podczas gdy Bóg nie dał wam do tego prawa.
Kiedy wytykacie palcami bułgarskich księży, powinniście wyobrazić sobie, co odpowiada wam Jezus:
Mateusza 7:1-5
„Przestańcie osądzać, żebyście sami nie byli osądzeni. Bo jak osądzacie innych, tak i wy będziecie osądzeni, i jaką miarą odmierzacie innym, taką i wam odmierzą. Czemu patrzysz na źdźbło w oku brata, a nie dostrzegasz belki we własnym oku? Albo jak możesz powiedzieć bratu: ‚Pozwól, że wyjmę ci z oka źdźbło’, skoro w twoim własnym oku jest belka? Obłudniku! Najpierw wyjmij belkę z własnego oka, a wtedy będziesz wyraźnie widział, jak wyjąć źdźbło z oka swojego brata.”
Wasz «wybór» jest przeciwieństwem wyboru bułgarskich księży, których krytykujecie, ale w gruncie rzeczy robicie to samo. Oni są «biegunem południowym» magnesu, a wy «biegunem północnym» tego samego magnesu — oba bieguny reprezentują ten sam «magnetyzm» o identycznej wartości, lecz innej polaryzacji. Słusznym postępowaniem jest zachowanie neutralności, tak jak zrobiłem to ja i wielu innych. Chociaż mam bardzo zdecydowane osobiste stanowisko przeciwko szczepieniom, nikomu go nie narzuciłem ani nie powiedziałem nikomu, że słuchanie mnie jest słuchaniem Jehowy, tak jak wy to robicie. Krytykujecie tych, którzy postępują dokładnie tak samo jak wy.
Właściwie, czytając wasze słowa, zastanawiam się: czy sugerujecie, że ci, którzy się nie szczepią, są fałszywymi braćmi? Otrzymaliście wiele listów, w których bracia łączyli szczepionki z Diabłem. Jak wyjaśniłem w części tego listu zatytułowanej «POWODY PODAWARE PRZEZ NIEKTÓRYCH BRACI, BY SIĘ NIE SZCZEPIĆ», wielu naszych kochanych braci widzi podstawy, by w to wierzyć, i dobrze o tym wiecie. Wydaje się, że przebiegle krytykujecie ich w tych Wiadomościach od Ciała Kierowniczego, bo skoro o tym wiecie, powinniście unikać poruszania tego tematu, aby niepotrzebnie nie gorszyć swoich braci.
Kim jesteście, by twierdzić, że szczepionki przeciw COVID-19 nie mają nic wspólnego z Diabłem? Mówienie czegoś takiego przypomina mówienie chrześcijaninowi z pierwszego wieku, który nie chce jeść «mięsa ofiarowanego bożkom», że może je jeść bez problemu, bo nie jest ono złe. Wykazałem już, że Pismo Święte stanowczo potępia taką praktykę. Jeśli ktoś chce w to wierzyć na poziomie osobistym, to dlaczego nie może? Kto upoważnił was do zajmowania stanowiska w kwestii cudzego sumienia?
Paweł powiedział:
2 Koryntian 1:24
„Nie znaczy to, że jesteśmy panami waszej wiary. Jesteśmy waszymi współpracownikami z myślą o waszej radości, bo przecież trwacie dzięki swojej wierze.”
Paweł nie uważał się za «pana wiary» drugich i dawał temu wyraz, szanując indywidualne sumienie swoich braci; był jedynie «współpracownikiem» ku ich radości. Czy decydując za innych, okazujecie się «współpracownikami», czy «panami» wiary drugich? Czy te oświadczenia czynią braci «szczęśliwymi», czy też napełniają ich smutkiem?
To doprawdy godne ubolewania, że odsuwacie na bok indywidualne sumienie, krytykując braci, którzy pisali do was z głębokim zaniepokojeniem, i jednocześnie przyrównujecie ich do wyznawców religii fałszywej. Czy Biblia tego nie potępia?
Co więcej, wspominacie o presji społecznej, by się nie szczepić, ale rzeczywistość jest taka, że presja dotyczy szczepienia się. Mówię to wam, ponieważ brutalnie odczułem nacisk nie tylko ze strony świata, ale także z waszej strony oraz ze strony takich Wiadomości od Ciała Kierowniczego jak te. Ludzie byli poddawani presji i wyśmiewani przez media oraz rządy na całym świecie, ponieważ nie chcieli się zaszczepić. To bardzo smutne, że ulegliście tej niesprawiedliwości i w ten sposób zaczęliście dyskryminować swoich braci w kwestiach sumienia.
Właściwie jest to typowy przykład małżeństwa, które po obejrzeniu «Wiadomości od Ciała Kierowniczego»zdecydowało się zaszczepić. Jest to niezaprzeczalne przyznanie, że te materiały miały na celu nakłonienie braci i sióstr do szczepień i że zawsze taki był zamierzony cel. Gdybyście chcieli zachować neutralność, NIGDY nie przytoczylibyście tego przykładu.
Te Wiadomości od Ciała Kierowniczego mówią dalej:
„Później przełożona tej siostry zadzwoniła do niej, by poinformować, że zgodnie z wymogami rządowymi nie będzie ona mogła przychodzić do pracy, dopóki się nie zaszczepi. Kobieta ta była bardzo zdziwiona, gdy dowiedziała się, że siostra jest już zaszczepiona!
W rzeczywistości była ona jedynym zaszczepionym pracownikiem. Wszystkie pozostałe osoby musiały zostać zwolnione. Kierowniczka działu zapytała siostrę, czy nie ma zaszczepionych koleżanek, które mogłyby zastąpić zwolnione osoby. Następnie kobieta ta dzwoniła do innych znanych sobie Świadków, by dowiedzieć się, czy mają zaszczepione znajome szukające pracy.
Jeszcze tego samego wieczoru niemal wszystkie wakaty zostały obsadzone. Kadrowa zapytała siostry: »Jak to możliwe, że znacie aż tyle zaszczepionych osób?«.
Siostry mogły dać wspaniałe świadectwo. Łącznie 14 sióstr i jedna zainteresowana zostało zatrudnionych, ponieważ zastosowały się do mądrych zaleceń i zasad biblijnych przekazanych w różnych Wiadomościach od Ciała Kierowniczego”.
To doświadczenie ma na celu przekonanie innych, że osoby zaszczepione dostępują błogosławieństw za stosowanie się do «rad i zasad biblijnych wspomnianych w Wiadomościach od Ciała Kierowniczego». W rzeczywistości powiedziano wprost, że te materiały wideo zawierały «rady», których należało przestrzegać. O jakie rady chodzi? Istnieje tylko jedna możliwość: o «pośrednie» rady zachęcające do szczepień we wszystkich poprzednich programach.
Ciekawe byłoby dowiedzieć się, czy wszyscy ci zaszczepieni bracia i siostry mieli skutki uboczne, czy nie. Omówię to szczegółowo później, ale wielu braci i sióstr naprawdę żałuje przyjęcia szczepionki.
Co więcej, w wielu krajach, w których pracownicy zostali zwolnieni za brak szczepienia, otrzymali oni odszkodowania i przywrócono ich do pracy, ponieważ zwolnienia te były nielegalne i niezgodne z konstytucją. Oto przykład: [link]. To, co zrobiła firma, w której pracowała ta siostra, było niegodziwe i niezgodne z prawem. Z pewnością dlatego taka firma stałaby się przedmiotem pozwu sądowego.
Moglibyśmy się zastanawiać, czy te siostry cierpią teraz na nowotwory, zapalenie mięśnia sercowego lub nabyte upośledzenie odporności, tak jak wielu braci z powodu szczepionek. Czy uważacie, że pójście za waszymi radami było dobrym pomysłem? Co byście pomyśleli, gdyby nie mogły już pracować — jak wielu ciężko chorych lub niepełnosprawnych braci — i widziały, jak ich dawni współpracownicy wracają do firmy z PRZEPROSINAMI za wyrządzoną niesprawiedliwość? Czy te biedne siostry miałyby poczucie, że dokonały właściwego wyboru? Czy to, co zrobiły, było tego warte? Kto poniesie teraz koszty ich chorób wywołanych działaniami niepożądanymi? Czy weźmiecie na siebie te koszty, czy powiecie: «to była wasza osobista decyzja, musicie sami ponieść odpowiedzialność»?
Wyjaśniłem już, że wspomniane przez was «zasady biblijne» zostały wyraźnie zmanipulowane, by poprzeć szczepionki, podczas gdy prawdziwe zasady biblijne, które należało wykazać, zostały zignorowane. To, co robi tutaj brat Morris, jest bardzo niebezpieczne, ponieważ jest rzeczą oczywistą, że gdy nasi bracia ponoszą konsekwencje, wzbiera w nich gniew. Jest to bardzo poważny błąd, który stawia pod znakiem zapytania waszą rolę jako pasterzy trzody Bożej.
Mówicie nawet bezwstydnie, że w tym przypadku dano dobre świadectwo! To nieprawda i całkowity fałsz. Dobre świadectwo polega na trzymaniu się norm biblijnych i nieangażowaniu się w kontrowersje tego świata, mimo wywieranej presji.
Bycie współwinnym dyskryminacji, niesprawiedliwości i braku szacunku dla decyzji innych przynosi ujmę imieniu Bożemu i nie macie powodów do dumy. Opowiadając się za szczepionkami, zamknęliście możliwość głoszenia tym, którzy nie chcieli się zaszczepić, a swoją stronniczą postawą spełniliście słowa Pisma:
Rzymian 2:24
„Tak jak napisano, „z waszego powodu narody bluźnią imieniu Bożemu”.”
Osoby, które nie chciały się zaszczepić i oglądały te Wiadomości od Ciała Kierowniczego, doszły do wniosku, że jesteście w błędzie, i odmówiły studiowania Biblii ze Świadkami. Przez naginanie Pisma Świętego do poparcia waszych osobistych poglądów podważyliście wiarygodność Biblii i przynieśliście ujmę imieniu Bożemu. Żadna osoba odrzucająca szczepionki nie przyjmie głoszonego przez nas orędzia z powodu waszego fatalnego przykładu.
Te Wiadomości od Ciała Kierowniczego stanowią niezaprzeczalny dowód na to, że celowo zachęcaliście do szczepień. Robiliście to z uporem, mając pełną świadomość, że wielu naszych braci ma poważne zastrzeżenia co do przyjmowania tych wątpliwych preparatów. Posunęliście się nawet do przyrównania ich do wyznawców religii fałszywej, aby zdyskredytować ich w oczach zboru i w ten sposób osiągnąć swoje cele.
Ale na tym nie koniec. Zobaczmy, co dalej mówicie na temat szczepionek w kolejnym programie.
 

WIADOMOŚCI OD CIAŁA KIEROWNICZEGO (NR 1, 2022), KTÓRE PRZEDSTAWIA KENNETH COOK
￼[image: image6.jpg]
 
https://www.jw.org/finder?srcid=share&wtlocale=P&lank=docid-702022003_1_VIDEO 
Jeśli powyższy link nie działa: https://ody.sh/pgXTRt8QdQ 
Te Wiadomości od Ciała Kierowniczego zaczynają się od słów:
„Bracia i siostry, witajcie w tych Wiadomościach od Ciała Kierowniczego! Wariant Omikron wirusa COVID-19 szybko rozprzestrzenił się po całym świecie. Liczba przypadków gwałtownie wzrosła. Z przykrością informujemy, że do piątku 21 stycznia z powodu COVID-19 zmarło 26 813 braci i sióstr.
Są jednak również zachęcające fakty. W przypadku osób zaszczepionych zakażenie wariantem Omikron ma często łagodniejszy przebieg i nie kończy się hospitalizacją ani śmiercią.
Na przykład mogliście słyszeć o fali Omikrona w Portoryko. Być może wiecie również, że wskaźnik szczepień jest tam bardzo wysoki. Choć podczas tej fali odnotowano 551 przypadków zachorowań wśród naszych braci i sióstr, zmarło tylko trzech braci. Z tego, co wiemy, wszyscy oni cierpieli wcześniej na inne poważne schorzenia.
Choć każda śmierć to o jedną za dużo, czujemy ulgę, że zmarło tak niewiele osób. Współczujemy w cierpieniu wam wszystkim, którzy straciliście kogoś bliskiego.
Prosimy, zachowujcie ostrożność. Pandemia się nie skończyła i musimy nadal podejmować praktyczne środki w celu ochrony naszego życia i zdrowia. Oprócz pandemii dają nam do myślenia także niedawne wydarzenia na świecie”.
Tutaj po raz kolejny powtarzacie to, co świat mówi na korzyść szczepionek, i w ogóle nie wspomniacie o innych metodach leczenia, całkowicie je ignorując, jakby nie istniały. Zapominacie także wspomnieć o działaniach niepożądanych i uzasadnionych obawach wielu lekarzy. Przedstawiacie szczepionki jako bezpieczne, skuteczne i jako jedyne możliwe rozwiązanie. To wciąż ta sama idea, którą powtarzacie od początku, by wzbudzić strach: ALBO SZCZEPIONKI, ALBO ŚMIERĆ. Jest to wyraźnie stronnicze i niesprawiedliwe; chrześcijanie powinni zachowywać neutralność w kwestiach zdrowotnych, o czym wielokrotnie przypominałem.
Po raz kolejny pokazujecie tutaj, że chcecie, aby bracia byli zaszczepieni, manipulując danymi oraz informacjami i odchodząc od stanowiska biblijnego. Drodzy bracia, wy nawet nie analizujecie poprawnie danych. Brat Cook mówi, że zmarło 26 813 braci, podczas gdy na świecie jest 8 648 048 Świadków, co daje nam 1 zmarłego brata na 324 braci. Jednak liczba ludności na świecie wynosi 8 miliardów, a w dniach publikacji tego raportu z powodu COVID-19 zmarło 5 620 000 osób, co daje 1 zgon na 1423 osoby.
Oznacza to, że na 10 000 Świadków zmarło 30 braci, podczas gdy na świecie na 10 000 osób zmarło tylko 7. To pokazuje, że w naszych zborach było co najmniej 4 razy więcej zgonów niż na świecie. Jak to możliwe, że brat Cook mówi: «Czujemy ulgę, że zmarło tak niewiele osób»?

UMIERA 4 RAZY WIĘCEJ BRACI NIŻ LUDZI NA ŚWIECIE!
Czy nie należałoby oczekiwać odwrotnej sytuacji, gdyby szczepionki były naprawdę bezpieczne i skuteczne? Dlaczego o to pytam? Ponieważ dzięki waszym niebiblijnym zaleceniom ponad 99,9% naszych braci przyjęło kilka dawek szczepionki. W rzeczywistości grupa starszych i pionierów przyjęła średnio ponad 5 dawek. Ludzie w świecie są średnio rzadziej szczepieni niż jakikolwiek Świadek Jehowy, a mimo to odnotowują średnio mniej zgonów. Czy ten fakt statystyczny nie powinien przykuć waszej uwagi? Gdyby szczepionki przeciw COVID-19 były naprawdę skuteczne, czy najbardziej zaszczepione grupy, takie jak nasza międzynarodowa społeczność, nie powinny mieć mniej zgonów niż inne, mniej zaszczepione grupy? Czy moje pytanie nie jest logiczne i racjonalne?
Mimo tych niepokojących danych brat Cook twierdzi, że musimy nadal «podejmować niezbędne kroki w celu ochrony naszego życia i zdrowia». Do czego on nawiązuje?
Po udzieleniu kilku rad, w 11 minucie i 35 sekundzie programu mówi:
„To takie smutne, gdy zwykłe środki ochrony zdrowia, takie jak noszenie maseczek, mycie rąk, zachowywanie dystansu fizycznego i szczepienia, stają się przedmiotem kontrowersji, a nawet kwestiami politycznymi!
Niektórzy nasi bracia i siostry ulegają wpływowi poglądów politycznych ludzi ze swojego otoczenia. Inni korzystają z internetu i dają się głęboko zwieść stronom, które wydają się wiarygodne, a w rzeczywistości zawierają propagandę polityczną.
Drodzy bracia i siostry, bądźcie ostrożni. To, że coś pojawia się na stronie internetowej wyglądającej na oficjalną, nie oznacza jeszcze, że jest prawdą. Musimy zdecydowanie odrzucać „ducha świata” i pozostawać neutralni.
Słowa Jezusa są niezwykle trafne! Powiedział on: „Uważajcie na samych siebie”. Dlaczego? „Żeby wasze serca nigdy nie ociężały”. Skupiajmy wzrok na Królestwie Bożym — jedynym rozwiązaniu problemów tego świata.
Co pomogło rodzinom zachować czujność? Przekonajmy się o tym, oglądając poniższy film”
Tutaj brat wyraźnie wskazuje, że dyskusje na temat szczepionek są czymś złym i «smutnym». Przedstawia on szczepionki przeciw COVID-19 jako coś bezdyskusyjnego, ale to, co jest naprawdę ZŁE I SMUTNE, to fakt, że próbuje narzucić wasze poglądy innym, oddalając się od Biblii i krytykując tych z nas, którzy wykazują wam ten błąd.
W rzeczywistości brat Cook stawia szczepionki przeciw COVID-19 na równi z myciem rąk i nazywa je «środkami ochrony zdrowia». Czy mycie rąk to to samo, co terapia genowa, która wprowadza RNA do naszych komórek i nakazuje im wytwarzanie znanej trucizny zwanej białkiem Spike? Czy mycie rąk to to samo, co przyjmowanie «leku» dopuszczonego w trybie doraźnym i dostarczanego bez żadnych gwarancji? Na całej planecie Ziemia nie ma lekarza, który kwestionowałby mycie rąk i jego skuteczność. Czy są oni równie pewni skuteczności i bezpieczeństwa szczepionek przeciw COVID-19?
Ponadto brat Cook wspomina, że wielu braci, którzy najwyraźniej się nie szczepią, ulega wpływowi «polityki i stron internetowych» mówiących o zagrożeniach związanych ze szczepionką. Oskarżając ich o angażowanie się w politykę, wyciągacie wniosek, że «zapominają o Królestwie Bożym i przyjęli ducha świata». Jednak bracia, którzy mimo waszych nacisków nie dają się zaszczepić, są bardzo świadomi istnienia Królestwa Bożego i jego JEDYNEGO KRÓLA, JEZUSA CHRYSTUSA — i właśnie dlatego nie dali się przekonać do wspieranych przez was niedorzeczności.
Bracia, to jasne, że to wy angażujecie się w politykę i przyjmujecie ducha świata; żaden brat nie odmawia szczepienia z powodów politycznych. Wiecie, że ci, którzy się nie szczepią, robią to z argumentów podobnych do tych wyjaśnionych na początku tego listu. Mimo to twierdzicie, że argumenty tych braci są nieważne i że mieszają się oni w kwestie polityczne. To BEZCZELNE KŁAMSTWO.
Jeśli porzucacie ducha Biblii i robicie to samo, co politycy tego świata, to kto ma «ducha świata» — my, niezaszczepieni, czy wy? Oczywiście, że wy.
Zresztą Paweł powiedział:
1 Koryntian 2:12, 13
„A my nie otrzymaliśmy ducha świata, ale ducha, który pochodzi od Boga. Dzięki temu możemy rozumieć wszystko, czym On nas życzliwie obdarzył. I nie mówimy o tych sprawach słowami, które dyktuje mądrość ludzka, lecz takimi, których uczy duch. Sprawy duchowe wyjaśniamy duchowymi słowami.”
Czy w tym programie — a także we wszystkich poprzednich — nauczaliście słów dyktowanych przez «ducha», o których mówi Biblia, czy słów nauczanych przez «ludzką mądrość»? I dalej: czy te rady i zalecenia otrzymujecie od Boga, czy od świata?
Szczepionki przeciw COVID-19 były promowane przez wszystkich polityków na świecie i wspierane przez interesy farmaceutyczne ewidentnie skorumpowanych korporacji. Wielu uczciwych naukowców i lekarzy potępiło ten proceder, przedstawiając na to dowody.
Oskarżanie braci, którzy chcą jedynie kierować się własnym sumieniem, podczas gdy wy sami realizujecie programy polityczne, jest obraźliwe. To poważna sprawa — fałszywie oskarżacie niewinnych ludzi o robienie dokładnie tego, co sami czynicie. Wasze własne słowa was potępiają
Mateusza 12:36, 37
„Mówię wam, że w Dniu Sądu ludzie zdadzą sprawę z każdej bezwartościowej wypowiedzi. Bo na podstawie swoich słów zostaniesz uznany za prawego i na podstawie swoich słów zostaniesz potępiony.”
Następnie przedstawiony zostaje doprawdy pożałowania godny wywiad, którego jasnym celem jest dalsze manipulowanie braćmi i siostrami. Brat zaczyna od słów:
„— Podczas pandemii naprawdę trudno było utrzymać dobre nawyki, za to bardzo łatwo było nabrać tych złych. — W trakcie kwarantanny spędzałem więcej czasu przed komputerem, co zakłóciło mój rytm snu. 
— Musiałem zrewidować swoje przyzwyczajenia, bo złe nawyki łatwo sobie przyswoić, ale trudno się ich pozbyć. Zastosowałem więc coś, co nazywam „terapią zastępczą” 
— przestałem ogłupiać się telewizją i zacząłem oglądać coś bardziej pożytecznego: naszą stację JW Broadcasting. 
— Ponieważ spędzałem mnóstwo czasu przed telewizorem, słyszałem wiele negatywnych informacji na temat szczepionek. To budziło we mnie lęk. 
— Nadmierne słuchanie wiadomości wywierało na mnie presję, dlatego przez pewien czas opierałem się myśli o zaszczepieniu się”
W tej relacji wyraźnie sugerujecie, że osoby, które się nie szczepią, ulegają wpływowi telewizji i negatywnych wiadomości. W ten sposób dajecie do zrozumienia, że ludzie odmawiający przyjęcia szczepionki nie mają żadnych argumentów biblijnych, a robią to jedynie dlatego, że są źle poinformowani i stali się ofiarami systemu Diabła. Jest to całkowite lekceważenie przekonań innych osób. Przecież nie są wam obce powody, dla których wielu naszych braci i sióstr się nie zaszczepiło; otrzymaliście z biur oddziałów liczne raporty dotyczące listów nadsyłanych przez głosicieli.
Stosujecie tutaj sofizmat «rozszerzenia» (argument typu «słomiana kukła»). Taki argument ma miejsce wtedy, gdy ktoś bierze punkt widzenia drugiej osoby i zniekształca go lub wyolbrzymia w taki sposób, że staje się on nielogiczny. Przekręcacie argumenty swoich braci, aby w oczach innych wyglądały na błędne, licząc na to, że pod presją grupy w końcu ulegną. To wstyd, że uciekacie się do takich technik manipulacji, aby narzucić innym swoje osobiste poglądy.
Następnie brat dodaje:
„— Często prosiliśmy Jehowę w modlitwie o radę. Wiadomości od Ciała Kierowniczego, w miarę jak się ukazywały, przychodziły w samym porę i pomogły nam podejmować właściwe decyzje. 
— Kiedy zaczęła się pandemia, miałem mnóstwo wolnego czasu, więc bez przerwy siedziałem w mediach społecznościowych, byłam cały czas online. 
— Wielbienie Boga w gronie rodziny było dla nas doskonałą okazją, żeby porozmawiać o mediach społecznościowych, zastanowić się, co o nich myśli Jehowa i jak znaleźć równowagę 
— nie rezygnując z nich całkowicie, ale tak, żeby nad nimi panować, a nie stać się ich niewolnikami. 
— Działo się to stopniowo, ale ostatecznie usunęłam swoje konta w mediach społecznościowych i wyznaczyłam sobie limity na inne aplikacje, które wcześniej pochłaniały mi mnóstwo czasu” 
W wywiadzie tym bez cienia wątpliwości sugeruje się, że Wiadomości od Ciała Kierowniczego wyjaśniają nam precyzyjnie, «jakie decyzje podejmować i pokazują, co myśli Jehowa». W programach tych każdy był wyraźnie zachęcany do szczepień. Tutaj po raz kolejny potwierdza się nauczanie, jakoby Jehowa popierał szczepienia, podczas gdy faktem jest, że Jehowa w swoim Słowie mówi nam, iż każdy musi podejmować własne decyzje.
Brat podjął «najlepszą decyzję»: przed obejrzeniem programu nie chciał się szczepić, a potem zmienił zdanie, słuchając «rad» Jehowy. Myślę, że do pewnego stopnia nawet pięcioletnie dziecko dostrzegłoby manipulację, jakiej się dopuszczacie.
Bracia z Ciała Kierowniczego, to wszystko jest rodzajem bluźnierstwa, ponieważ Jehowa nic wam nie powiedział — to w gruncie rzeczy świat kazał wam promować szczepionki, a wy go posłuchaliście. Włożyliście słowa ohydnej «Bestii» w święte usta Jehowy.
Co więcej, demonizujecie wszelkie inne media informacyjne poza serwisem JW.org, który to właśnie w Wiadomościach od Ciała Kierowniczego i innych artykułach promuje szczepionki. Szczerze mówiąc, kto upoważnił was do decydowania o tym, co jest prawdą w kwestii metod leczenia?
Jezus Chrystus powiedział: «Lekarza nie potrzebują zdrowi, tylko chorzy» (Łukasza 5:31). To lekarze powinni zalecać kuracje medyczne, a nie wy, i każda osoba ma prawo oraz wolność wyboru lekarza, u którego chce się leczyć.
Czy może teraz powiecie nam, że «lekarz», o którym wspomniał Jezus, to «typ proroczy» wskazujący na was i będący synonimem «niewolnika wiernego i roztropnego»? Czy Jezus mówił tutaj o was?
Wywiad toczy się dalej i kończy następującymi słowami:
„— Wiadomości od Ciała Kierowniczego były dla nas deską ratunku. Naprawdę pomogły nam trzymać się właściwego kursu we wszystkim, co robiliśmy. Nam, rodzicom, wskazały właściwy kierunek; przez cały czas trwania pandemii czuliśmy się prowadzeni, a jednocześnie pokrzepiani. 
— Mogłam się przekonać, że Jehowa odpowiada na moje modlitwy bardziej niż kiedykolwiek. Zobaczyłam, jak wspiera każdego z nas w tym trudnym czasie, bo myślę, że nikt z nas nie zdołałby przetrwać tej pandemii bez Niego”   
Według brata Cooka Wiadomości od Ciała Kierowniczego uczą rodziców, «co mają robić». Czego nauczyliśmy się z tych programów do tej pory? Nauczyliśmy się z nich, że musimy się szczepić i że nie wolno nam kwestionować tych instrukcji, bo gdybyśmy to robili, kwestionowalibyśmy samego Jehowę i okazywalibyśmy brak wiary. Jest więc jasne, że to wy ponosicie odpowiedzialność za to, iż wielu rodziców zdecydowało się zaszczepić siebie i swoje dzieci.
Przekaz jest oczywisty:

«MUSIMY SIĘ SZCZEPIĆ, SZCZEPIĆ I JESZCZE RAZ SZCZEPIĆ, PRZYJMUJĄC TYLE DAWEK, ILE NAM KAŻĄ, PONIEWAŻ TAKA JEST WOLA JEHOWY».
Ten wywiad służy jako wzorzec tego, jak należy myśleć i postępować, by zyskać uznanie Boże. Kolejnym na to dowodem jest to, co słyszymy na samym końcu rozmowy:
„Jesteśmy dumni z tych rodzin, które zachowały czujność wobec duchowych zagrożeń. Czy zauważyliście, jak radziły sobie z izolacją społeczną? Regularnie kontaktują się z innymi. Korzystają z wideokonferencji, aby pozostawać blisko ze swoimi zborami i przyjaciółmi.
Czy zwróciliście uwagę, jak podeszli do kwestii mediów społecznościowych? Przedyskutowali to w gronie rodziny i zdecydowali się ograniczyć czas, jaki im poświęcali, lub całkowicie z nich zrezygnować. Poświęcali więcej czasu rodzinie, między innymi na przyjemne zajęcia na świeżym powietrzu.
A co zrobili, gdy ich neutralność została poddana próbie? Modlili się do Jehowy i podejmując osobiste decyzje, zaufali informacjom przekazywanym przez „niewolnika wiernego i roztropnego””
Zostało tu podkreślone, że «zachowywanie czujności» sprowadza się do posłuszeństwa wobec Wiadomości od Ciała Kierowniczego, co z kolei oznacza zaszczepienie się — gdyż każdy program od numeru 6 z 2021 roku do tego nakłania. Co więcej, twierdzi się, że bycie «neutralnym» polega na ufaniu informacjom przekazywanym przez «niewolnika wiernego i roztropnego», a te informacje niezmiennie głoszą, że powinniśmy się zaszczepić. Jest to całkowicie niedorzeczne, ponieważ bycie neutralnym oznacza, że nie zmuszamy innych do przyjmowania naszych poglądów. A jednak to właśnie robiliście na różne sposoby w tych programach.
Nie ma żadnego sensu pośrednie oskarżanie braci, którzy nie chcą się szczepić, o brak neutralności. Wyjaśniłem już, że ich stanowisko nie ma nic wspólnego z polityką. Mówiąc wprost, ponowne rzucanie tego oskarżenia to oczernianie waszych braci i zniesławianie ich przed zbiorem, aby pod presją grupy ugięli się przed waszą wolą. Jak już wykazałem, jest to grzech ciężki.
Całość kończy się następującymi słowami:
„Już bardzo niedługo dzień Jehowy spadnie na całą ziemię. To niezwykle ważne, żebyśmy pozostawali czujni. To nie jest czas na to, by spać duchowo lub dawać się rozpraszać!
Pamiętajcie o słowach Jezusa z Ewangelii według Łukasza 21:36: „Czuwajcie więc cały czas i zanoszajcie błagania, żebyście zdołali uniknąć tego wszystkiego, co ma nastąpić, i mogli stanąć przed Synem Człowieczym”.
Jeśli będziemy żarliwie błagać Jehowę i stosować się do otrzymywanych wspaniałych pouczeń, to z pewnością nam się uda!
Z Biura Głównego Świadków Jehowy, nadawało JW Broadcasting!”
Ten program kończy się stwierdzeniem, że musimy być «czujni», aby ocaleć z końca tego systemu i «stanąć przed Synem Człowieczym». Aby to osiągnąć, mamy «stosować się do wspaniałych pouczeń od Jehowy». O jakie pouczenia chodzi? Jest oczywiste, że dla was jest to nakaz szczepienia się, skoro mówi się nam o tym raz po raz w każdym programie.
Zatem aby «iść naprzód, zostać ocalonym w Armagedonie i móc stanąć przed Jezusem Chrystusem», musimy się zaszczepić, gdyż tylko wtedy będziemy «czujni», a «Jehowa nam pomoże», jeśli będziemy «posłuszni instrukcjom niewolnika wiernego i roztropnego».
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, połóżcie rękę na sercu i patrząc w stronę niebios, odpowiedźcie na te pytania:
-Czy po przeanalizowaniu wszystkiego, co do tej pory powiedzieliście, możecie z pełną uczciwością stwierdzić, że nie utraciliście neutralności? 
-Czy możecie przed obliczem Jehowy i Jezusa Chrystusa powiedzieć, że nie zachęcaliście do szczepień?
DRUGI NAWIAS (DYGRESJA)
„We wszystkich zborach rozpoczął się «sezon polowania na niezaszczepionych». To było jak wybuch bomby.
Wiedzieliście, że wielu braci przyjmie nieprzejednaną postawę wobec tego nakazu, a mimo to trwaliście przy swoim, wykazując się ogromnym zaniedbaniem i nieodpowiedzialnością. Nie możecie temu zaprzeczyć. Czy nie wiedzieliście, że na niezaszczepionych będą wywierane naciski, by podporządkowali się «niewolnikowi wiernemu i roztropnemu» — czyli wam?
Opowiem wam o własnym doświadczeniu, które jest przykładem tego, co spotkało wielu niezaszczepionych. W rozmowie, jaką odbyłem z nimi tuż po programie nr 10 z 2021 roku, starsi z mojego zboru wprost zasugerowali mi, że powinienem się zaszczepić, skoro w programie jasno to wskazano. Wcześniej patrzyli na mnie tylko krzywym okiem, ale nigdy nie podeszli, by porozmawiać ze mną na ten temat.
Daliście wielu starszym «naładowaną broń» i «zielone światło», by uderzyli w tych, którzy się nie zaszczepili — i wielu z nich właśnie to zrobiło po wydaniu programu nr 10 z 2021 roku. Zaczęli postrzegać wszystkich niechętnych szczepieniom jako nieposłusznych i buntowniczych.
Podczas zbiórek do służby słyszałem, jak bracia mówili rzeczy w rodzaju: «Ciało Kierownicze wyraziło się jasno: kto jeszcze się nie zaszczepił?» «Brak szczepienia to nieposłuszeństwo wobec Jehowy i Jego organizacji!» «Który WIERNY Świadek Jehowy nie pójdzie się zaszczepić?»
Mówili to wszystko w obecności braci, którzy nie chcieli przyjąć szczepionki. Presja była straszna i wielu, pod wpływem ogromnego napięcia emocjonalnego, w końcu uległo i zaszczepiło się.
Ponieważ postąpili wbrew własnemu sumieniu, zgrzeszyli z waszego powodu. Czy pamiętacie, co powiedział Paweł? Jeśli zmusza się brata do złamania sumienia, to «rujnuje go to i doprowadza do grzechu». To nie są moje słowa, tak mówi Biblia.
Moja żona w końcu przestała «wychodzić» do służby na Zoomie, aby nie być ATAKOWANĄ przez «zwolenników» szczepionek. Ci «wyznawcy szczepień» cieszyli się teraz «boskim» wsparciem. Niewolnik wierny i roztropny potwierdził ich «przekonania» i mogło zacząć się «polowanie na czarownice».
Smutno to przyznać, ale większość tych, którzy trwali nieugięcie przy swojej decyzji o nieszczepieniu się, przyjęła preparat po programach nr 10 z 2021 i nr 1 z 2022 roku, aby uniknąć problemów w relacjach z innymi. Niezaszczepieni zaczęli «znikać» z powodu tego «polowania na czarownice». Wszystko, co się działo, było dla nich bardzo trudne, ponieważ żaden z tych braci nie chciał wywoływać konfliktów ani buntu, więc «zamknęli oczy» i przyjęli szczepionkę, mimo że wielu z nich uważało, że im ona zaszkodzi.
Zanim wydaliście te — co najmniej tendencyjne — programy, żyliśmy ze sobą w pokoju mimo różnicy zdań, ponieważ rozumieliśmy znaczenie jedności wynikającej z neutralności. Ale wy zasialiście podziały i konflikty wewnątrz zboru, narzucając swoje osobiste poglądy i sprawiając wrażenie, że pochodzą one od Jehowy.
Paweł w 5 rozdziale Listu do Galatów wymienia konflikty jako element «uczynków ciała». Te uczynki ciała stoją w jaskrawej sprzeczności z owocem ducha Bożego.
Galatów 5:22, 23
„Natomiast owocem ducha jest miłość, radość, pokój, cierpliwość, życzliwość, dobroć, wiara, łagodność, panowanie nad sobą. Przeciwko takim rzeczom nie występuje żadne prawo.”
Wszystko to jakby wyparowało ze zborów z powodu niebiblijnych poglądów, które promowaliście w Wiadomościach od Ciała Kierowniczego — poglądów brzmiących dokładnie tak samo, jak twierdzenia firm farmaceutycznych i organizacji ze świata Szatana. Ja i wielu innych nie ugięliśmy się pod silną presją szczepień, co doprowadziło do skrajnie nieprzyjemnych konfrontacji ze starszymi. Nie dość, że musieliśmy zmagać się z naciskami ze strony świata, to zamiast znaleźć w zborze «orzeźwienie», szliśmy na zebrania ze świadomością, że czekają nas «psychiczne ciosy».
Opowiem wam, co spotkało przyjaciółkę mojej rodziny. Nie chciała się szczepić, ponieważ prowadziła życie bliskie naturze. Co więcej, była głęboko przekonana, że szczepionka jej zaszkodzi. Czuła jednak tak ogromną presję, że powiedziała nam nawet:
«Wiem, że szczepionka mi zaszkodzi, dlatego zamierzam ją przyjąć, ale jeszcze tego samego dnia poddać się kuracji, która usunie truciznę wprowadzona do mojego organizmu».
Oczywiście nie zgadzam się z takim rozumowaniem, ale wspominam o tym, abyście mogli zobaczyć, jak potężne napięcie emocjonalne wywołaliście u niektórych naszych drogich braci i sióstr.

WOLELI PRZYJĄĆ COŚ, CO UWAŻALI ZA TRUCIZNĘ, BYLE TYLKO UNIKNĄĆ PRESJI, KTÓRĄ NA NICH WYWIERALIŚCIE!!!!!!!
Czy to jest dobra rzecz? Czy wciąż nie przyznajecie, że przekroczyliście granice? Ostatecznie ona zrezygnowała ze szczepienia, ale powiedziała nam: «Nie mam już siły, jeśli dalej będą na mnie naciskać, zaszczepię się, a jeśli mam umrzeć, to umrę – może tak będzie najlepiej». Po raz kolejny was pytam: czy nie zdajecie sobie sprawy, co zrobiliście braciom i siostrom?
Moja żona, choć nie uległa i nigdy nie ulegnie, jest znacznie wrażliwsza ode mnie. Ta intensywna presja doprowadziła ją do załamania nerwowego. Płakałem każdego dnia, bo nie mogłem znieść tej sytuacji. Ona również, z powodu psychicznych ciosów, których doświadczała, mówiła, że chce umrzeć. Ja w tamtym czasie także nie mogłem spać przez ten cały nacisk; czułem, że zaraz wybuchnę. Starsi nieustannie patrzyli na mnie z nieufnością. Chcieli mnie obnażyć i zmusić do zaszczepienia się.
Pytam ponownie: czy to rozsądne i chrześcijańskie, aby tworzyć wokół mnie taką atmosferę tylko dlatego, że korzystałem ze swojego prawa do decydowania o tym, co trafia do MOJEGO CIAŁA?
Bracia czuli się zachęceni przez Wiadomości od Ciała Kierowniczego do wywierania presji na innych, dokładnie tak, jak wy to robiliście. My wszyscy, którzy nie byliśmy zaszczepieni, byliśmy uważani za słabych duchowo, buntowniczych i będących na drodze do zguby. Dlatego starsi dokonywali wizyt pasterskich, aby motywować braci do stosowania się do «instrukcji Jehowy».
Nie możecie zaprzeczyć, że jesteście odpowiedzialni za te zachowania, ponieważ promowaliście taką wizję w każdym z tych katastrofalnych w skutkach programów. Czy powiecie może, że winni są starsi, a wy o niczym nie wiedzieliście? Czy powiecie, że NIGDY NIE PROMOWALIŚCIE TAKIEGO PODEJŚCIA? Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, wystarczy spojrzeć na te programy, które skomentowałem, aby stwierdzić, że to wy ponosicie główną odpowiedzialność za to, co się stało.
Wszystko to odzwierciedlało rażący brak miłości. W tym szkodliwym środowisku starsi z mojego zboru postanowili zastawić na mnie pułapkę. Przygotowali sytuację, w której miałbym publicznie poprzeć szczepienia przed całym zborem, wiedząc, że się z tym nie zgadzam. To było przewrotne.
Celem było złamanie mnie lub wystawienie na widok publiczny jako kogoś nieposłusznego wobec «niewolnika wiernego» i jego instrukcji. Zostałem schwytany w tę nieprzewidzianą, sztucznie stworzoną sytuację i miałem tylko kilka sekund na decyzję. Nie było drogi ucieczki.
Czułem głęboką presję, jakiej nie doświadczyłem od dziesięcioleci. Pamiętam dzień, gdy jako 17-latek studiowałem Biblię dopiero od kilku miesięcy. W szkole chcieli, żebym śpiewał hymn narodowy. Nie chciałem tego zrobić, a nauczyciel krzyczał na mnie i zaczął mnie upokarzać przed innymi uczniami. Pamiętam, że prawie uległem, bo bałem się konfrontacji, ale odmówiłem, bo czułem, że zgrzeszyłbym przeciwko Jehowie. Strach przed zdradą Boga i utratą Jego uznania był większy niż strach przed człowiekiem. Tamtego dnia czułem grzech niewiarygodnie blisko siebie. Dla chłopca w tym wieku był to ogromny test.
Dziś, po dekadach służby dla Boga, gdybym stanął przed tym samym wyzwaniem w szkole, przeszedłbym ten test z łatwością i śmiałbym się w twarz człowiekowi, który na mnie krzyczy. Ale to zapomniane uczucie sprzed lat – bycie na skraju grzechu przeciwko Bogu i popełnienia bałwochwalstwa – poczułem ponownie pod presją starszych. Ani przez chwilę nie zachwiałem się w swojej decyzji, ale miałem wrażenie, jakby kładli przede mną «mięso ofiarowane bożkom», bym je zjadł. Odczucie było to samo: czułem, że Jehowa na mnie patrzy, a grzech jest tuż obok.
To było straszne. Nie czułem czegoś takiego od dziesięcioleci; zawsze stroniłem od zła, a oni kładli mi je przed oczy, bym wpadł w pułapkę prowadzącą do zdrady Boga. Gdybym poszedł za tymi niebiblijnymi ideami, zanieczyściłoby mnie to duchowo i jestem pewien, że Bóg by mnie opuścił. Biorąc pod uwagę moją wiedzę, popełniłbym bardzo ciężki grzech i porzuciłbym Jehowę.
Dlaczego wywierali na mnie taką presję? Znam ich od dekad, a ci starsi zdradzili mnie z powodu «nakazów ludzkich», które otrzymywali od was. Nie ulegając ich żądaniom, wystawiłem się na uderzenie.
Wszystko to doprowadziło do kilku spotkań z gronem starszych i nadzorcą obwodu. Podczas tych spotkań próbowali mnie przekonać, że błądzę, ale nie uległem mimo kłamstw, nacisków i fałszywych oskarżeń. Broniłem prawd z Pisma Świętego przeciwko nim wszystkim, ale ich to nie obchodziło.
Cytowanie Biblii czy publikacji sprzed programu nr 6 z 2021 roku stało się bezużyteczne – a przecież one dowodziły, czym jest prawdziwa neutralność i szacunek dla indywidualnego sumienia. Jak to ujęli: trzeba iść naprzód «zgodnie z tempem rydwanu Jehowy», a jeśli zachodzą zmiany, trzeba je po prostu zaakceptować. Według nich tkwiłem w przeszłości. «Trzeba zmienić oprogramowanie» – tak mi powiedzieli.
Nie zrozumieli, że normy biblijne nie zmieniają się w zależności od nastrojów. Nie zrozumieli, że nie można zmieniać Biblii. Nie podporządkowałem się ich niebiblijnym ideom ani nie ugiąłem się pod presją. Dlatego zrezygnowałem z funkcji starszego zboru.
Od tamtego momentu byłem zniesławiany, a moje imię szkalowano. Muszę przyznać, że nigdy nie czułem niczego podobnego. Nie jestem idealny, ale nigdy nie zdradziłem Jehowy i zawsze stronię od zła. Mimo to, ci starsi traktowali mnie jak kogoś pozbawionego wiary i lojalności wobec Boga.
Dla kogoś, kto kocha Boga, sytuacja taka jest skrajnie bolesna. Patrzenie na to, jak wypowiadane i spisywane są kłamstwa, jak szargana jest moja reputacja bez możliwości obrony, było prawdziwą próbą wytrwałości. Świadomość, że patrzą na mnie z nieufnością, a w komentarzach na zebraniach padają słowa wymierzone ewidentnie we mnie, by mnie «uderzyć», była szczególnie smutna.
Pamiętam jednak pokrzepiające słowa Jezusa Chrystusa.
Łukasza 6:22, 23
„Szczęśliwi jesteście, gdy z powodu Syna Człowieczego ludzie was nienawidzą, usuwają ze swojego grona, znieważają i szargają wasze imię. Cieszcie się wtedy i skaczcie z radości, bo wielka jest wasza nagroda w niebie. Ich przodkowie tak samo traktowali proroków.”
Odebrali mi moje «dobre imię» i je podeptali, ale nie odebrali mi mojej «nagrody». Pomyślałem wtedy, że to, co napisał Paweł, jest szczerym faktem: 
Filipian 1:29
„Bo dostąpiliście zaszczytu, żeby nie tylko uwierzyć w Chrystusa, ale też dla niego cierpieć.”
Cierpienie dla prawdy to przywilej i musimy go przyjmować. Ale nie było to wcale przyjemne i nadal takie nie jest.
Mówię to, aby wyciągnąć pewien wniosek. Moja sytuacja miała swoje atuty i w sumie nie mogę narzekać. Mam silną, zdecydowaną osobowość, jestem przyzwyczajony do dyskusji i bronienia swoich racji przed dużą grupą ludzi, nawet gdy jestem sam przeciwko wszystkim. Przez dziesięciolecia byłem starszym w swoim zborze i miałem doświadczenie. Nie uległem presji otoczenia ani zastraszaniu. Nie byłem już tym 17-letnim chłopcem, który bał się nauczyciela.
Jednak mimo tych atutów, bardzo cierpiałem z powodu tego, co mi zrobili. Dlatego tak bardzo współczuję innym i zastanawiam się: jak bardzo musieli cierpieć bracia, którzy nigdy wcześniej nie sprzeciwili się żadnemu starszemu? Jak poradziły sobie osoby nieśmiałe i skryte? Jak czuli się ci, którzy są znacznie wrażliwsi emocjonalnie ode mnie? Co przeżywali ci, którzy byli zupełnie sami? Jak poradzili sobie młodzi, którzy nie zdążyli jeszcze ukształtować swojej osobowości?
Wy i wasi „zwolennicy szczepionek” „zdeptaliście i poniżyliście” wielu z tych biednych braci.
Prorok Ezechiel tak mówi do pasterzy Izraela o owcach Jehowy:
Ezechiela 34:4-6
„Słabych nie wzmacnialiście, chorych nie leczyliście, zranionych nie opatrywaliście, błąkających się nie przyprowadzaliście z powrotem, zagubionych nie szukaliście. Przeciwnie, panoszyliście się nad nimi, traktując je surowo i okrutnie. Ponieważ nie miały pasterza, rozproszyły się i stały się żerem dla wszelkich dzikich zwierząt. Moje owce błąkały się po wszystkich górach, po każdym wysokim wzgórzu. Rozproszyły się po całej ziemi, a nikt ich nie szukał, nikt nie starał się ich odnaleźć.”
Wyrok potępienia jest skierowany do pasterzy za to, że «nie wzmacniali słabej owcy, nie leczyli chorej, nie opatrywali zranionej i nie szukali rozproszonej».
Jeśli Jehowa potępił pasterzy Izraela za ich BIERNOŚĆ, to co powie WAM, skoro to wy jesteście PRZYCZYNĄ tych wszystkich problemów? Co wam uczyni za to, że uczyniliście owce CHORYMI? Co wam uczyni za to, że «POŁAMALIŚCIE NOGI» owcom? Co wam uczyni za to, że zadaliście im STRASZNY ból? Co może wam uczynić za to, że je ROZPROSZYLIŚCIE?
Presja, jaką znosiły te biedne owce, daleko wykracza poza to, co ja musiałem wycierpieć. Wielu w obliczu tego ostatecznie uległo i zgrzeszyło, a inni wpadli w taką depresję, że odeszli i wszystko porzucili.
Może powiecie: «Nic nie usprawiedliwia porzucenia Boga... nawet błędy naszych braci!».
To, co mówicie, jest prawdą, ale prawdą jest również to, co powiedział Jezus Chrystus:
Łukasza 17:1, 2
„Potem Jezus powiedział do swoich uczniów: „Jeśli chodzi o powody do upadku, to na pewno się pojawią. Ale biada temu, przez kogo to się stanie! Korzystniej byłoby dla niego, gdyby mu zawieszono na szyi kamień młyński i wrzucono go do morza, niż żeby doprowadził do upadku jednego z tych małych.”
Podeptaliście «tych małych», a wasze niebiblijne instrukcje doprowadziły wielu do «potknięcia». Jezus Chrystus wyraźnie wskazuje, że uważa to za grzech ciężki i mówi: «biada temu, przez kogo one przychodzą». «Narzędziem», przez które doszło do tej sytuacji, były wasze manipulatorskie programy. Jesteście potępieni przez samego Jezusa Chrystusa.
Są też inni, którzy cierpieli bardziej niż ja, a ich straszne doświadczenia sprawiają, że naprawdę nie mam na co narzekać. Widziałem, jak deptano moje imię, ale nie zostałem wykluczony. Inni zostali wykluczeni za to, że bronili prawdy. Czy potraficie sobie wyobrazić, co czuje człowiek kochający Jehowę, słysząc publiczne ogłoszenie, że nie jest już Świadkiem Jehowy, a następnie zostaje odrzucony przez wszystkich swoich przyjaciół? Czy potraficie sobie wyobrazić, co to znaczy widzieć swoje życie w gruzach tylko dlatego, że broniło się zasad biblijnych, które wy porzuciliście w chwili utraty neutralności?
Inni kłócili się ze współmałżonkami i członkami rodziny z powodu instrukcji, które podawaliście w programach. Co stało się z tymi, którym nie udało się przekonać bliskich, że to nie Jehowa dawał te instrukcje? Jak myślicie, co czują teraz ci, których współmałżonkowie lub krewni cierpią na choroby wywołane przez szczepienia? Co czują ci, którzy widzieli śmierć rodziny i przyjaciół po zaszczepieniu? Jak myślicie, co czują, widząc was powtarzających, że instrukcje podawane podczas pandemii były NAJLEPSZE i pochodziły od Jehowy? Czy nie sądzicie, że ci bracia mogą zmagać się z negatywnymi uczuciami, takimi jak chociażby głęboki żal i uraza?
Wszystko to było wielką próbą wiary i ciosem dla braci i sióstr w zborze. Mógłbym o tym pisać na setkach stron, ale to nie zmieniłoby wniosku. Do tego miejsca wszystko jest bardzo jasne.
Jednak po Wiadomościach od Ciała Kierowniczego nr 1 z 2022 roku wydarzyły się kolejne rzeczy.
 
 

TO, CO ZROBILIŚCIE PO PANDEMII
«Histeria» związana z COVID-19 ustała na całym świecie niemal w tym samym czasie. Wyglądało to tak, jakby «ktoś» wydał rozkaz, by ją zatrzymać, i cała presja nagle zniknęła. Nie będę wchodził w analizę tego, czego to faktycznie dowiodło, gdyż nie jest to przedmiotem tego listu. Jednak jasne jest, że wy również z dnia na dzień przestaliście mówić o szczepieniach. Należy jednak wspomnieć o następujących faktach.
Aby uczestniczyć w kursach dla starszych oraz w kursach dla pionierów, należało być zaszczepionym. Każda osoba, która nie miała aktualnych wszystkich dawek, nie mogła w nich brać udziału. Potwierdza to list wysłany do starszych 19 grudnia 2022 roku, w którym napisano:
„DO GRON STARSZYCH
	Wymóg dotyczący szczepień dla uczestników szkół teokratycznych: W zajęciach szkół teokratycznych odbywających się w trybie stacjonarnym mogą uczestniczyć wyłącznie osoby w pełni zaszczepione przeciwko COVID-19. Dotyczy to Kursu Służby Pionierskiej, Kursu Służby Królestwa, Kursu dla Starszych oraz Kursu dla Ewangelizatorów Królestwa. Ponadto organy służby zdrowia informują, że najlepszą ochronę przed COVID-19 zapewnia posiadanie aktualnych dawek przypominających.

	W przypadku Kursu Służby Królestwa, Kursu dla Starszych oraz Kursu dla Ewangelizatorów Królestwa nie przewiduje się uczestnictwa w zajęciach poprzez wideokonferencję. Starsi, którzy wezmą udział w Kursie Służby Królestwa, będą mogli przekazać ustnie omówione informacje tym starszym, którzy nie mogli być obecni z powodu choroby, niepełnosprawności lub innej sytuacji.

	W przypadku Kursu Służby Pionierskiej normalnie nie przewiduje się uczestnictwa uczniów poprzez wideokonferencję. W rzadkich przypadkach nadzorca obwodu może zrobić wyjątek dla pioniera będącego w wyjątkowej sytuacji, na przykład dla osoby w bardzo podeszłym wieku lub cierpiącej na poważną chorobę. Pionierzy, którzy nie są zaszczepieni lub mają obawy przed osobistym stawieniem się na zajęciach, będą mogli ewentualnie wziąć udział w kursie w późniejszym terminie”.

Skłoniło to wielu braci i sióstr do zaszczepienia się tylko po to, by nie stracić możliwości udziału w kursach i uniknąć sprawdzania ich statusu szczepień. Znam starszych, którzy po dwóch dawkach czuli się bardzo źle, ale zdecydowali się przyjąć pełny cykl tylko po to, by móc pojechać na kurs i tym samym okazać «wzorowe posłuszeństwo».
Z tego powodu pionierzy, starsi oraz bracia sprawujący odpowiedzialne funkcje należą do najbardziej zaszczepionych grup ludzi na świecie. Dlaczego nie umożliwiono osobom niezaszczepionym śledzenia programu choćby przez wideokonferencję? Dlaczego nie wzięto pod uwagę odporności naturalnej?
Sami producenci przyznali przed Parlamentem Europejskim, że szczepionka nigdy nie była testowana pod kątem zapobiegania transmisji wirusa — i faktycznie jej nie zatrzymuje. Miała jedynie, przynajmniej w teorii, chronić przed hospitalizacją. Wymóg, by bracia i siostry się szczepili, był więc całkowicie pozbawiony sensu.
Wymówka, którą podajecie («organy służby zdrowia informują, że najlepszą ochronę zapewnia posiadanie aktualnych dawek przypominających»), jest bezzasadna. Gdyby rząd ustanowił PRAWO zabraniające niezaszczepionym gromadzenia się, żądanie to byłoby uzasadnione, gdyż nie możemy łamać prawa. W takim przypadku należałoby jednak odwołać się do wolności osobistej, do zasady habeas corpus («bądź panem swojego ciała») i czekać na rozstrzygnięcie kwestii na drodze sądowej.
Dlaczego twierdzę, że należałoby wtedy pozwać państwo? Po prostu dlatego, że takie hipotetyczne prawo byłoby niekonstytucyjne i całkowicie dyskryminujące. Nie możemy działać uprzedzeni i dyskryminować ludzi ze względu na ich wybory medyczne, ponieważ stoi to w sprzeczności ze sprawiedliwością Bożą.
Ale w tym konkretnym przypadku nie było nawet takiego prawa. Rząd jedynie ZALECAŁ posiadanie aktualnych dawek. Nawet władze państwowe tego nie wymagały. Wy jednak tego wymagaliście. Jak mogliście się na to odważyć?
Co ciekawe, piszecie, że dopuszczalne są wyjątki w przypadku choroby lub podeszłego wieku. Innymi słowy: gdybyście chcieli, mogliście również zrobić wyjątek ze względu na sumienie, ale tego nie zrobiliście. Dlaczego? Czy twierdzicie, że klauzula sumienia nie istnieje? Piszecie przecież:
„Pionierzy, którzy nie są zaszczepieni lub mają obawy przed osobistym stawieniem się na zajęciach, będą mogli ewentualnie wziąć udział w kursie w późniejszym terminie”
Mówicie po prostu o tych, którzy nie są zaszczepieni, ale nigdy nie wspomniacie o tych, którzy nie chcą się szczepić z pobudek sumienia. Zdajecie się więc sugerować, że nie istnieje żadna możliwość, by ktoś — w zgodzie z własnym sumieniem — mógł tego nie chcieć zrobić.
Gdybyście przyznali, że niektórzy nie chcą przyjąć szczepionki ze względu na sumienie, niesprawiedliwość tych przepisów stałaby się oczywista. Właśnie dlatego nigdy nie chcecie otwierać tych «drzwi» i piszecie jedynie, że tacy bracia «będą mogli ewentualnie wziąć udział» w kursie później. Co właściwie chcecie przez to powiedzieć?
Dlaczego nie napisaliście po prostu: «ta zasada może w przyszłości ulec zmianie»? Dlaczego zawsze podkreślacie, że wszystko zależy od postawy starszych i pionierów, a nigdy od was? Czy to nie wy jesteście odpowiedzialni za tę niesprawiedliwą regułę? Jaką «postawę» mają przyjąć bracia? Nie trzeba być bardzo inteligentnym, by zrozumieć, czego od nich oczekujecie, jeśli chcą uczestniczyć w tych kursach.
Te same idee są zawarte w liście «Środki bezpieczeństwa podczas kursów teokratycznych (S-294_S)». Napisano tam:
„3. Szczepienie i dawka przypominająca. Każda osoba uczestnicząca w szkołach teokratycznych musi być w pełni zaszczepiona przeciwko COVID-19. Biorąc pod uwagę czas, jaki upłynął od początkowego szczepienia, należy rozważyć przyjęcie najnowszych dawek przypominających szczepionki przeciwko COVID-19. Organy służby zdrowia informują, że najlepszą ochronę przed COVID-19 zapewnia posiadanie aktualnych dawek przypominających.
4. Zachowanie dodatkowych środków ostrożności. W trosce o bezpieczeństwo własne oraz innych uczestników, prosimy o poważne rozważenie podjęcia dodatkowych środków ostrożności w tygodniu poprzedzającym szkołę oraz w jej trakcie. Na przykład: rozważcie noszenie maseczki podczas obecności na zebraniach zboru, w trakcie uczestnictwa w służbie kaznodziejskiej, korzystania z transportu publicznego oraz podczas innych zajęć w miejscach publicznych. W miarę możliwości ograniczcie do minimum zbędne zakupy i inne aktywności w pomieszczeniach zamkniętych, które mogłyby niepotrzebnie narazić was na kontakt z COVID-19. Zaleca się wykonanie testu na obecność COVID-19 w dniach poprzedzających rozpoczęcie szkół, jeśli testy są dostępne lokalnie. Aby skuteczniej wykryć zakażenie, niektóre testy na COVID-19, takie jak testy domowe lub szybkie testy antygenowe, należy powtórzyć w odstępie od 24 do 36 godzin”.
W tym miejscu posuwacie się do skrajności, wymagając od braci robienia testów PCR, które wielu uważa za szkodliwe i które – według samego wynalazcy tej metody – nie służą do celów, do jakich są obecnie wykorzystywane.
Co więcej, nadal sugerujecie, że jedyną formą ochrony są szczepionki i dawki przypominające. Nigdy nie wspominacie o tym, że jako chrześcijanie powinniśmy zachowywać neutralność w kontrowersyjnych kwestiach medycznych, takich jak szczepienia czy inne terapie, i nigdy nie nawołujecie do szanowania indywidualnych decyzji innych osób.
Narzucone przez was kryteria są stronnicze i pełne uprzedzeń, typowych dla polityków i przemysłu farmaceutycznego. Mamy być posłuszni władzom tylko w tym, co nie stoi w sprzeczności z prawem Bożym. Stanowisko, które zajęliście, jest sprzeczne z najważniejszym prawem – prawem miłości, które przejawia się w tym, że nie zmusza się innych do robienia tego, co my uważamy za słuszne.
Czy chcecie to uzasadniać, wytykając palcem władze i mówiąc, że one to zalecają, i dlatego wy tego wymagacie? Jak to możliwe, że wy WYMAGACIE czegoś, co inni jedynie ZALECAJĄ?
Ponadto zastanawiałem się, czy to wszystko nie było formą ukrytej weryfikacji? Dzięki temu wymogowi osoby niezaszczepione zostały obnażone i można było dokładnie sprawdzić, ilu pionierów i starszych jest posłusznych „niewolnikowi” (czyli wam), a ilu nie. Z punktu widzenia ochrony prywatności, w żadnym wypadku nie możecie żądać od koordynatorów zborów sprawdzania, kto jest zaszczepiony, a kto nie. Jednak wprowadzając ten wymóg i widząc, kto nie pojawił się na kursach, dowiedzieliście się o tym pośrednio. Czy to był powód, dla którego żądaliście czegoś tak absurdalnego? Czy może chcieliście wiedzieć, ilu „buntowników” wciąż odmawia wam posłuszeństwa?
Narzucając tę zasadę, podtrzymywaliście sugestię, że szczepienie jest jedynym właściwym rozwiązaniem, co powtarzaliście wielokrotnie w programach. Wiecie dobrze, że starsi i pionierzy mają być przykładami do naśladowania – tak uczy się w szkołach teokratycznych. Przekaz był jasny: starsi i pionierzy mieli z kolei wywierać presję na pozostałych braci.
Wymaganie od braci regularnego przyjmowania kolejnych dawek miało najwyraźniej służyć zademonstrowaniu ich lojalności wobec „niewolnika”, skoro same szczepionki miały na celu jedynie uniknięcie śmierci i hospitalizacji, co przyznają nawet sami producenci (to, czy faktycznie tak działają, to inna kwestia).
Dopuściliście się dyskryminacji braci w kwestiach medycznych. Co myślicie o braciach, którzy nie są zaszczepieni i z tego powodu nie mogli przyjechać na kurs? Zostali oni publicznie napiętnowani jako nieposłuszni waszym instrukcjom. Była to ewidentna presja otoczenia.
W dalszej części pokażę wam skutki tych strasznych instrukcji dla tych biednych braci i skomentuję inne rzeczy, które zrobiliście po pandemii.
 

WNIOSKI DOTYCZĄCE WIADOMOŚCI OD CIAŁA KIEROWNICZEGO, LISTÓW I PRZEMÓWIEŃ
W Strażnicy z lipca 2022 roku napisaliście:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2022481 
„16 Niektórzy mogli uważać, że w związku z pandemią organizacja jest przesadnie ostrożna. Ale wielokrotnie się przekonywaliśmy, że otrzymane wskazówki są bardzo mądre (Mat. 11:19). Kiedy rozmyślamy o tym, w jak troskliwy sposób Jezus prowadzi swój lud, upewniamy się, że bez względu na to, co przyniesie jutro, Jehowa i Jego ukochany Syn będą z nami (odczytaj Hebrajczyków 13:5, 6).”
Wspominacie tam, że «podjęte przez was środki były stosowne» i twierdzicie, że to Jezus Chrystus kierował nami w ich przestrzeganiu.
Aby tego dowieść, cytujecie słowa Chrystusa, które brzmią:
Mateusza 11:19
Przyszedł Syn Człowieczy, je i pije, a mimo to ludzie mówią: ‚To żarłok i pijak, przyjaciel poborców podatkowych i grzeszników’. Ale o mądrości świadczą jej dzieła”.
Jezus wyraźnie tutaj precyzuje, że mądrość danej wypowiedzi, zachowania czy sposobu postępowania ocenia się po prostu po jej rezultatach. Tę samą myśl Jezus ukazał w przypowieści o dobrym i złym drzewie. Powiedział on:
Łukasza 6:43, 44
„Żadne dobre drzewo nie wydaje złych owoców ani żadne złe drzewo nie wydaje dobrych owoców. Każde drzewo poznaje się po jego owocach. Na przykład nie zbiera się fig z cierni ani nie ścina winogron z kolczastego krzewu.”
Sprawa jest jasna – wystarczy spojrzeć na „owoc”, aby ocenić mądrość danej rady lub instrukcji.
To oczywiste, że chcecie powoływać się na autorytet Jezusa Chrystusa, aby nikt nie kwestionował tego, co powiedzieliście w instrukcjach zawartych w waszych sprawozdaniach (friss hírek a vezetőtestülettől) – i właśnie dlatego go cytujecie. W ten sposób, jeśli ktoś odważy się podważyć lub skrytykować wasze wskazówki, kwestionowałby samego Jezusa Chrystusa, który jest doskonały.
My jednak wiemy, że Jezus Chrystus nie może zaprzeczać samemu sobie, a rezultaty jego nauk nie mogą wydawać „zgniłych owoców”. Jezus powiedział to po to, abyśmy mogli zidentyfikować jego nauki i odróżnić je od fałszywych. Dlatego taka analiza jest uzasadniona i należy stawiać te pytania bez żadnego lęku: Jakie owoce wydały wasze instrukcje przekazane w sprawozdaniach? Czy rzeczywiście były to wskazówki pochodzące od Jezusa Chrystusa?
Analizując opublikowane przez was sprawozdania (friss hírek a vezetőtestülettől), każdy mógł dostrzec, co następuje:
	W żaden sposób nie da się zaprzeczyć promowaniu szczepionek przeciwko COVID, które były eksperymentalne i potencjalnie niebezpieczne.

	Podstawowe nauki biblijne, takie jak szanowanie sumienia innych, neutralność, okazywanie miłości i nieosądzanie drugich, zostały zepchnięte na dalszy plan, by nie rzec – porzucone.

	Teksty biblijne były przeinaczane, aby poprzeć stanowisko w sprawie szczepień, co jest grzechem przeciwko Słowu Bożemu.

	Braci wprowadzono w błąd, sugerując, że Jehowa chce, aby się zaszczepili, co jest strasznym kłamstwem.

	Dobra duchowość stała się synonimem zaszczepienia się, natomiast brak szczepienia był utożsamiany z buntem przeciwko Jehowie.

	Do zboru chrześcijańskiego wprowadzono podziały i konflikty, które są „uczynkami ciała” i stoją w sprzeczności z „owocem ducha”.

	Wszyscy, którzy nie zgadzali się na szczepienie, byli poddawani presji słownej i ciosom psychologicznym; posunięto się nawet do wykluczania ze zboru tych, którzy otwarcie to krytykowali, mówiąc prawdę.

	Listy od tysięcy wiernych braci były ignorowane, a ich samych próbowano zmusić do akceptacji szczepień.

	Wielu zgorszyło się i porzuciło wszystko z powodu waszej stronniczej postawy.

	Zalecenia rządów ludzkich, należących do świata Diabła, były wypełniane co do joty, z ignorowaniem stanowiska biblijnego.

Istnieją jeszcze inne wnioski, ale te na razie wystarczą.
Drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego, pytam was ponownie: jakie owoce wydały wasze instrukcje zawarte w sprawozdaniach? Czy rzeczywiście były to instrukcje od Jezusa Chrystusa?
Jest nad wyraz jasne, że owoce waszych instrukcji były „zgniłymi owocami” i w żadnym wypadku nie były to rady „pełne mądrości”, jak twierdzicie. Nie były to wskazówki od Jezusa Chrystusa, choć chcecie, aby bracia w to wierzyli. Owoc nauk Jezusa Chrystusa jest wyborny, a on sam powiedział:
Mateusza 5:17-19
„Nie myślcie, że przyszedłem unieważnić Prawo lub pisma proroków. Nie przyszedłem unieważnić, ale spełnić. Zapewniam was, że prędzej zniknie niebo i ziemia, niż zniknie najmniejsza litera w Prawie lub choćby jej fragment, zanim się wszystko nie spełni. Kto więc łamie jedno z najmniejszych przykazań Prawa i uczy tego innych, nie będzie się nadawał do Królestwa Niebios. Natomiast każdy, kto te przykazania spełnia i ich uczy, będzie się nadawał do Królestwa Niebios.”
Jezus Chrystus NIGDY nie postąpił wbrew prawu Jehowy; był posłuszny i nauczał nawet „najmniejszego przykazania”. Nigdy nie „unieważnił prawa Jehowy” i zawsze je szanował. W rzeczywistości powiedział, że różnica między byciem „wielkim a najmniejszym” w jego oczach i w Królestwie polega na przestrzeganiu i właściwym nauczaniu „najmniejszego przykazania”.
Instrukcje, które podaliście, były stronnicze, błędne, a niekiedy wręcz niedorzeczne. Złamaliście także podstawowe przykazania zawarte w Piśmie Świętym i zgrzeszyliście przeciwko prawu Chrystusowemu oraz prawu miłości. Wielokrotnie unieważnialiście prawo Jehowy, aby promować własne idee.
Jakie jest więc wasze miejsce według kryteriów samego Jezusa Chrystusa? Jak to możliwe, że powtarzacie w publikacjach i na zebraniach, iż podaliście „najlepsze możliwe instrukcje”? Jak możecie twierdzić, że „okazały się one bardzo mądre”?
Powtarzanie w kółko czegoś fałszywego nie sprawi magicznie, że stanie się to prawdą. Izajasz nam o tym przypomina:
Izajasza 5:20, 21
„Biada tym, którzy mówią, że dobre jest złe, a złe jest dobre, którzy ciemność przedstawiają jako światło, a światło jako ciemność, którzy gorycz zamieniają w słodycz, a słodycz w gorycz! Biada tym, którzy są mądrzy we własnych oczach i sami siebie uważają za roztropnych!”
Drodzy Bracia z Ciała Kierowniczego, czy nie czynicie dokładnie tego, co potępił Izajasz? Mówiąc, że rzekomo dowiedziono, iż te „instrukcje były najlepsze”? Czy nie zamieniacie „goryczy na słodycz”? Kiedy twierdzicie, że wasze szkodliwe wytyczne były bardzo mądre, czy nie dowodzicie tym, że jesteście „mądrzy we własnych oczach”?
To haniebne i wręcz bluźniercze, że nie potraficie przyznać się do błędu i przedstawiacie swoje osobiste opinie jako niepodważalne kierownictwo Jezusa Chrystusa. Ani Jehowa, ani Jezus Chrystus nie są autorami nieszczęść, które sprowadziliście na zbór chrześcijański.
Jednak upływ czasu dowiódł jeszcze czegoś innego w kwestii tych „zgniłych owoców”.
 

CZAS ROZLICZEŃ
W Strażnicy z lipca 2023 roku wspominacie o pewnych myślach, które stale powracają w publikacjach. Czytamy tam:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2023485 
„2 Oszustwa. Szatan posługuje się „zwykłym oszustwem” oraz „elementarnymi zasadami rządzącymi tym światem”, żeby wprowadzać ludzi w błąd i ich dzielić (Kol. 2:8). W I wieku obejmowało to ludzkie filozofie, żydowskie nauki nieoparte na natchnionych Pismach oraz pogląd, że chrześcijanie muszą przestrzegać Prawa Mojżeszowego. Były to oszustwa, ponieważ odwracały uwagę od Źródła prawdziwej mądrości, Jehowy. Obecnie Szatan wykorzystuje środki masowego przekazu i media społecznościowe. Politycy nieraz szerzą w nich teorie spiskowe i fałszywe informacje. Było to wyraźnie widoczne podczas pandemii COVID-19c. Świadkowie Jehowy, którzy słuchali wskazówek naszej organizacji, uniknęli nadmiernego niepokoju, jakiego doświadczały osoby słuchające zwodniczych doniesień (Mat. 24:45).”
Tymi wypowiedziami próbujecie ośmieszyć każdego, kto wierzy w teorie spiskowe, przypisując takie informacje Diabłu i jego światu. Ponadto twierdzicie wprost, że podczas pandemii krążyło wiele fałszywych informacji (z czym w pełni się zgadzam), ale dodajecie, że ci, którzy kierowali się waszymi wskazówkami ze sprawozdań (friss hírek a vezetőtestülettől), „oszczędzili sobie nadmiernych niepokojów” w porównaniu z tymi, którzy zwracali uwagę na owe rzekomo fałszywe doniesienia.
Czy te twierdzenia są prawdziwe? Zanim to przeanalizuję, chciałbym coś wyjaśnić. Na początku tego listu wspomniałem, że podobnie jak wielu innych, zdecydowałem się nie szczepić. Powiedziałem też, że szanuję każdego, kto podjął inną decyzję, gdyż wierzę, iż każdy ma prawo do własnych przekonań. Analizując, czy wasze słowa są prawdą, chcę ponownie podkreślić, że moją intencją nie jest przekonywanie kogokolwiek ani zmuszanie do przyjęcia mojego punktu widzenia.
W tej kwestii zachowuję publiczną neutralność, jak każdy chrześcijanin szanujący swego bliźniego. Jehowa chce, aby każdy po zapoznaniu się z informacjami podejmował decyzje samodzielnie, bez nacisków, i brał za nie odpowiedzialność. Wyjaśniam to, aby nikt nie zrozumiał mnie opatrznie. Przedstawię teraz obiektywne dane, które każdy może sprawdzić, by ocenić wasze oświadczenia.
W rzeczywistości dysponujemy dziś znacznie większą liczbą danych niż w czasie pandemii i są one w pełni dostępne. Przeprowadzono badania na uniwersytetach, a wielu czołowych naukowców i instytucji wyciągnęło wnioski dotyczące wyników szczepień, monitorując ich długofalowe skutki u ludzi. Mógłbym przytoczyć tysiące źródeł, co uczyniłoby ten list nieskończenie długim. Ograniczę się jednak do kilku przykładów, aby nie przedłużać i nie sprawiać wrażenia, że próbuję was do czegoś przekonać. Podam kilka linków, zaznaczając, że to, o czym wspominałem, nie opiera się wyłącznie na nich, gdyż dla każdego punktu istnieją setki, a nawet tysiące wiarygodnych odniesień.
Każdy, kto poświęci na to chwilę, może poznać rezultaty szczepień przeciw COVID-19. Oto na przykład link do 3400 badań informujących o niepożądanych odczynach poszczepiennych: https://www.bitchute.com/video/eEW5mOm3Q6oU/https://cienciaysaludnatural.com/3400-estudios-revisados-por-expertos-sobre-los-efectos-adversos-de-la-inyeccion-k0-b1t/
Chciałbym zadać wam kilka pytań, drodzy bracia z Ciała Kierowniczego. Czy osoby, które zdecydowały się na szczepienie, znają te liczne informacje o skutkach ubocznych? Czy oficjalne media i kanały informacyjne, które polecacie, wspominają o tym?
Musimy przyznać, że większość ludzi wierzy, iż szczepionki przeciw COVID-19 są nieszkodliwe, ponieważ powtarzają to oficjalne media, których bronicie. Nie mówiąc ludziom prawdy, doprowadziliście ich do podjęcia decyzji, której nigdy by nie podjęli, gdyby posiadali pełną wiedzę. Oficjalne media manipulowały ludźmi, ukrywając badania i statystyki, aby wpłynąć na ich wybór.
Oto inny raport z szeroko zakrojonego badania na półkuli południowej, analizujący dane z 17 krajów: https://www.researchgate.net/publication/373989367_COVID-19_vaccine-associated_mortality_in_the_Southern_Hemisphere  
Wynika z niego, że we wszystkich krajach, które szczepiły swoich obywateli, wystąpiła nadmierna śmiertelność. Wyjaśnię tym, którzy nie wiedzą: śmiertelność, czyli liczba osób umierających każdego dnia, to statystyka prowadzona w rejestrach wszystkich krajów od lat. Te dane są realne i każdy może je sprawdzić. W raporcie zauważono, że wraz z rozpoczęciem szczepień śmiertelność wzrosła. Istnieje statystyczna zależność między szczytami szczepień a szczytami zgonów.
Pytam ponownie: czy te informacje pojawiają się w oficjalnych mediach, których bronicie? Czy nie uważacie, że ludzie powinni znać te statystyki, aby decydować bez poddawania się manipulacji? Dlaczego te informacje są ukrywane?
Na całym świecie widzimy to samo. Na przykład w Nowej Zelandii wybuchł skandal, gdy sygnalista Barry Young ujawnił poufne dane rządowe dotyczące zgonów po szczepieniach. Udowodnił on statystycznie, korzystając z danych samego rządu nowozelandzkiego, że szczepionki zabijają ludzi. Każdy, kto zbada tę sprawę, dostrzeże, że tamtejszy rząd ukrywał informacje, a człowiekowi temu grozi więzienie za ujawnienie poufnych danych. Ile osób na świecie wie i rozumie to, co on pokazał? Czy pojawia się to w oficjalnych mediach? Dlaczego te informacje są tłumione? Czy to wszystko nie powinno skłaniać ludzi do nieufności wobec szczepionek?
W innych krajach przestano zalecać szczepionki przeciw COVID-19 ze względu na liczbę zgonów spowodowanych efektami ubocznymi. Na przykład w Islandii, z powodu nagłych zgonów, zaprzestano ich rekomendowania: https://thepeoplesvoice.tv/iceland-no-longer-offers-COVID-vaccines-to-general-population-after-spike-in-sudden-deaths/ 
W wielu innych państwach, takich jak Finlandia, Szwecja, Norwegia czy Dania, również zaprzestano zalecania szczepień lub zakazano ich w określonych grupach z powodu zaobserwowanego ryzyka i zdarzeń niepożądanych. Ma to miejsce już od dłuższego czasu.
Pytam was: dlaczego zatem inne kraje wciąż upierają się, że są one „bezpieczne i skuteczne”? Czyż nie jest to sprzeczność? Czy te kraje nie wiedzą o liczbie zgonów i chorób, które doprowadziły do restrykcji w innych państwach?
Gdybyście wiedzieli, że lek zalecany przez lekarza jest zakazany w innym kraju z powodu powodowanych przez niego zgonów, czy przyjęlibyście go? Dlaczego oficjalne media, które WY POLECACIE, nam o tym nie mówią?
Do tego wszystkiego, dzięki naciskom sądowym i potwierdzonym przeciekom, ujawniono kontrakty koncernów farmaceutycznych z Komisją Europejską oraz rządami RPA czy Kolumbii. Oto przykład: https://archive.org/stream/contract_03/Contract%203_djvu.txt I tutaj kolejne kontrakty: https://healthjusticeinitiative.org.za/pandemic-transparency/
Osobiście przeczytałem wszystkie te umowy. Wynika z nich, że politycy rażąco okłamywali obywateli, wmawiając im, że szczepionki są bezpieczne i skuteczne, podczas gdy w rzeczywistości miały charakter czysto eksperymentalny. Kontrakty przyznają wprost, że firmy dostarczające produkt nie biorą na siebie odpowiedzialności w razie niepowodzenia.
Stwierdzenie to nie wynika z moich poglądów politycznych, lecz z prostej umiejętności korzystania ze słownika. Każdy słownik definiuje KŁAMSTWO jako „wypowiedź lub przejaw niezgodny z tym, co się wie, myśli lub czuje”. Przekazywanie kłamstw nazywamy kłamaniem, a służy ono udawaniu, oszukiwaniu, wywieraniu wpływu lub unikaniu trudnych sytuacji.
Politycy promujący szczepienia byli kłamcami, co udowadniają podpisane przez nich kontrakty, które sam przeczytałem i które może przeczytać każdy chętny. Czy chcecie, bym twierdził, że zaangażowani politycy są szczerzy i zawsze mówią prawdę? Gdybym tak powiedział, sam byłbym kłamcą.
W kontraktach firmy farmaceutyczne wyraźnie stwierdzają, że NIE WIEDZĄ, CO MOŻE STAĆ SIĘ W PRZYSZŁOŚCI Z OSOBAMI PRZYJMUJĄCYMI SZCZEPIONKĘ, dlatego chcą być zwolnione z wszelkiej odpowiedzialności. Politycy to podpisali, a potem wmawiali ludziom, że szczepionki zostały przetestowane i są bezpieczne. Czyż nie jest to manipulacja i oszustwo? Podpisali jedno, a mówili co innego. Nie mogą twierdzić, że o tym nie wiedzieli – właśnie dlatego robili wszystko, by utrzymać negocjacje w tajemnicy. Co by się stało, gdyby te kontrakty były publiczne? Czy ludzie daliby się zaszczepić, gdyby przeczytali, że sami producenci nie dają żadnych gwarancji?
Punkt 5.6 kontraktu między Kolumbią a firmą Pfizer mówi, cytując tylko jeden przypadek:
„5.6. Potwierdzenie ze strony Nabywcy. Nabywca przyjmuje do wiadomości, że Szczepionka oraz powiązane z nią materiały, a także jej komponenty i materiały składowe, są opracowywane w szybkim tempie ze względu na nagły stan pandemii COVID-19 i będą nadal badane po dostarczeniu Szczepionki Nabywcy, zgodnie z niniejszą Umową. Nabywca przyjmuje ponadto do wiadomości, że długofalowe skutki oraz skuteczność szczepionki nie są obecnie znane, a szczepionka może wywoływać nieznane dotąd efekty uboczne. Co więcej, w zakresie, w jakim ma to zastosowanie, Nabywca przyjmuje do wiadomości, że Produkt nie będzie serializowany”.
Właśnie z tego powodu, a także ze względu na tuszowanie zgonów, które nastąpiły po szczepieniach, niektóre zamieszane w to osoby zostały pociągnięte do odpowiedzialności karnej. Stało się tak na przykład we Włoszech. 
https://rumble.com/v40xgqw-ministro-de-salud-italiano-en-la-panndemia-investigado-por-homicidio.html
Dlaczego ogół ludzi o tym nie wie? Dlaczego ta wiadomość nie pojawia się w oficjalnych mediach? Czy nie powinny one przez cały dzień donosić o tym ogólnoświatowym skandalu? To naprawdę smutne, ale oficjalne media wciąż powtarzają, że szczepionki są bezpieczne i skuteczne, bagatelizując całą sprawę i odwracając uwagę opinii publicznej na kwestie nieistotne w porównaniu z tym problemem.
Mógłbym również wspomnieć o tym, że wielu badaczy odkryło, iż szczepionki wywołują u około jednej na cztery osoby stan przypominający AIDS (VAIDS). Jedna na cztery osoby – to przerażająco wysoka liczba! 
https://cz24.news/vedci-z-cambridge-pripousteji-ze-25-ockovanych-lidi-ma-nyni-vaids/ 
https://tierrapura.org/2024/08/31/estudio-sobre-9-milliones-de-vacunados-las-vacunas-contra-el-covid-19-provocan-el-sida/
W rzeczywistości firma Pfizer przyznała, że jej szczepionki mogą powodować zapalenie mięśnia sercowego.https://diarioahora.com.ar/index.php/2023/10/19/pfizer-emitio-un-comunicado-afirmando-que-vacunas-contra-el-COVID-19-podria-causar-miocarditis/
Według niektórych badań u 5 do 10% osób zaszczepionych rozwija się zapalenie mięśnia sercowego. W innych krajach wskaźnik ten jest jeszcze wyższy. Zazwyczaj 50% osób, u których rozwija się ta choroba, umiera w ciągu mniej niż 5 lat. Są to realne dane, które każdy może zweryfikować. Istnieje wiele różnych badań, które na to wskazują. Docierają do nas skargi od lekarzy wojskowych, strażaków, policjantów i klinicystów dotyczące wzrostu liczby przypadków niewydolności serca i wszelkiego rodzaju patologii na całym świecie. 
https://www.edatv.news/noticias/54996/un-military-medico-americana-denuncia-un-aumento-del-937-en-la-insuficiencia-cardiaca-por-la-vaccina-COVID
Pojawiają się doniesienia o gwałtownych nowotworach po szczepieniu przeciw COVID-19. 
https://es.theepochtimes.com/dr-harvey-risch-los-canceres-aparen-de-formas-nunca-antes-vistas-tras-vacunas-anti-COVID_1178189.html?lutm_medium=epochtimes&utm_source=telegram 
Prawda jest taka, że im bardziej dany kraj jest zaszczepiony, tym sytuacja wygląda gorzej. Na przykład badanie, którego współautorem jest dr Peter McCullough, wykazało, że w hrabstwie King w stanie Waszyngton w latach 2020–2023 odnotowano wzrost liczby zgonów o ponad 1200%. Hrabstwo to ma wysoki wskaźnik szczepień – do 2023 roku 98% jego mieszkańców otrzymało co najmniej jedną dawkę szczepionki przeciw COVID-19.
https://es.theepochtimes.com/mas-de-1200-de-deaths-por-problemas-cardiacos-luego-de-vacunarse-contra-COVID-1287132.html?utm_source=youtube&utm_medium=Video-ALD&utm_campaign=mas-sur-1200-décès-dus-à-des-problèmes-cœurs-après-avoir-été-vacciné-contra-el-COVID-1287132.html
Nasza ogólnoświatowa społeczność, w wyniku waszych nierozważnych i niebiblijnych instrukcji, jest zaszczepiona w znacznie większym stopniu niż hrabstwo King. O ilu więcej zaszczepionych? Myślę, że można śmiało stwierdzić, iż 99,9% braci przyjęło nie jedną dawkę, lecz kilka. Pomyślmy chociażby o starszych, betelczykach i pionierach. Aby móc uczęszczać do szkół teokratycznych i wypełniać swoje zadania, wymagane było regularne przyjmowanie kolejnych dawek, o czym wspomniałem wcześniej. Oznacza to, że prawdopodobnie niemal 100% z nich przyjęło co najmniej 5 dawek szczepionki. Jeśli liczba zgonów z powodu problemów z sercem wzrosła 12-krotnie w hrabstwie King, gdzie poziom zaszczepienia był niższy niż u nas, to o ile wzrosła liczba zgonów z powodu niewydolności serca w naszych zborach? Należałoby powiedzieć dr. McCulloughowi, który przeprowadził to badanie, że jeśli chce dokładniej poznać skutki uboczne szczepionek, wystarczy, że zbada zbory w swojej okolicy. Dzięki wam jesteśmy jedną z najbardziej zaszczepionych grup na świecie!
Czy ci wszyscy ludzie to kłamcy, a wszystkie badania są sfałszowane? Czy wszyscy sygnaliści kłamią i oszukują, używając liczb? Czy są to kłamstwa Diabła, w które nie powinniśmy wierzyć? Jeśli tak twierdzicie, to właśnie wy wierzycie w niedorzeczne spiski.
Mógłbym godzinami mówić o nadmiernej śmiertelności wśród dzieci i niemowląt oraz o tysiącach innych rzeczy. Informacje te są po prostu przytłaczające i są dostępne dla każdego, kto chce je dostrzec. Nie trzeba jednak posiadać tych wszystkich danych, aby zdać sobie sprawę, że oficjalne media kłamały. Widzimy to na własne oczy. W szpitalach oddziały kardiologiczne są pełne dzieci i młodych ludzi. Przed szczepieniami młodzi pacjenci byli tam rzadkością. Wraz z żoną prowadzimy studia biblijne przez Zoom w całym kraju. Wszyscy nasi zainteresowani się zaszczepili (co jest dowodem na to, że nigdy nie porzuciłem neutralności) i wszyscy po tym fakcie zapadli na dziwne choroby. Jedna z naszych studiujących zaczęła cierpieć na postępującą degradację neurologiczną. To niezwykle smutne patrzeć, jak tak młoda kobieta marnieje w oczach. Sam lekarz powiedział jej, żeby więcej się nie szczepiła. W końcu wyznała nam, że żałuje, iż nas nie posłuchała, gdy radziliśmy jej sprawdzić zagrożenia płynące ze szczepień. Musiała się „oparzyć”, żeby zrozumieć, że ogień parzy. Jej mąż również nabawił się problemów z sercem przez szczepionkę.
Znamy osoby, które straciły niemowlęta, osoby w pełni zdrowe, które nagle zmarły, osoby, u których rozwinęły się guzy i piorunujące nowotwory. Takie rzeczy nie działy się przed pandemią. Nie potrzebuję nikogo, kto by mi o tym mówił – widzę to sam! W rzeczywistości widzimy braci, którzy łapią przeziębienie w środku lata i chorują całymi tygodniami, a gdy poczują się lepiej, zaraz znowu zapadają na zdrowiu. Zostali po prostu pozbawieni układu odpornościowego.
https://www.naturalnews.com/2023-06-19-government-data-COVID-vaccines-harm-immune-system.html
Czy powiecie mi, że to, co widzę na własne oczy, nie istnieje i że to sobie zmyśliłem? Czy mam wierzyć, że to wszystko nie ma miejsca tylko dlatego, że wy o tym nie wspominacie? Komentując to wszystko, nie próbuję was przekonać do nieszczepienia się. Wierzę, że każdy powinien mieć dostęp do informacji i decydować bez presji. Jeśli ktoś zna te wszystkie fakty i mimo to decyduje się na szczepienie oraz podjęcie ryzyka, jest to jego osobista decyzja i należy ją szanować. Jeśli jednak wmawia się ludziom, że szczepionki są bezpieczne, ukrywając przed nimi dane, to zostają oni po prostu oszukani.
Pamiętacie przykład z „cukierkami”, o którym wspomniałem? Jeśli ktoś zaszczepił się, nie znając danych, został oszukany i zmanipulowany. Wmawiano mu, że podjął własną decyzję, ale wcale tak nie było. Ograniczanie dostępu do danych tym, którzy zasługują na ich poznanie, aby podjęli decyzję, której nie podjęliby będąc poinformowanymi, jest klasyczną manipulacją psychiczną.
Najmądrzejszą rzeczą w tak delikatnej kwestii jest zachowanie neutralności i niepodejmowanie decyzji za innych. Nie ulega już wątpliwości, że nigdy nie powinniście byli nakłaniać ludzi do ślepego podążania za tym, co mówią rządy – wyraźnie skorumpowane i kłamliwe, na wzór Diabła.
Oskarżyliście braci, którzy nie chcieli się szczepić, o angażowanie się w politykę i utratę neutralności, a sami zalecaliście podążanie za oficjalnymi mediami, które ewidentnie kłamały i ukrywały żywotne informacje. Według was oficjalne media mówią nam prawdę, a wszystko, co im zaprzecza, pochodzi od Diabła. Ale co mówi Biblia?
Objawienie 12:9
„Dlatego wielki smok, pradawny wąż, zwany Diabłem i Szatanem, który zwodzi cały świat, został zrzucony na ziemię razem ze swoimi aniołami.”
Kluczowe pytanie brzmi: w jaki sposób Diabeł wprowadza w błąd całą zamieszkaną ziemię? Cała ziemia liczy ponad 8 miliardów mieszkańców. Jakich środków używa, by wpływać na tak ogromną rzeszę ludzi?
Aby zwieść całą ziemię, musi to robić za pomocą MASOWYCH I OFICJALNYCH środków przekazu. Nie ma innej możliwości. Gdyby Diabeł korzystał wyłącznie na przykład z Telegrama czy innych alternatywnych kanałów informacyjnych, nie zwiódłby nawet 1% ludzkości, ponieważ te media są stale dyskredytowane, a większość ludzi je ignoruje lub nawet nie wie o ich istnieniu.
Co zatem niczym „papugi” powtarzają MASOWE I OFICJALNE media, które EWIDENTNIE znajdują się pod kontrolą Diabła, jak wyraźnie pokazuje nam księga Objawienia? Te oficjalne media powtarzają, że szczepionki są bezpieczne i skuteczne. Ukrywają one dane, które mogłyby wpłynąć na decyzje ludzi.
Jeśli wierzymy Biblii, która mówi, że Diabeł zwodzi cały świat, powinniśmy naturalnie odnosić się do mediów z nieufnością i zachowywać ogromną ostrożność wobec tego, co promują oficjalne informacje. Dlaczego więc, bracia z Ciała Kierowniczego, zachęcacie nas do czegoś zupełnie przeciwnego?
Mówicie nam również, żebyśmy nie wierzyli w spiski. To niedorzeczne, skoro sam Diabeł uknuł spisek przeciwko Bogu i posiada w tym świecie imperium, którego większość ludzi nie rozumie. Najdoskonalszym spiskiem jest ten, który całkowicie ukrywa swoich ideologów i przywódców. Czy ludzie wierzą, że to Diabeł rządzi światem? Paweł mówi nam:
Efezjan 6:11, 12
„Nałóżcie całą zbroję od Boga, żeby pozostać niezachwiani wobec przebiegłych działań Diabła. Bo walczymy nie z krwią i ciałem, ale z rządami, władzami, władcami tego świata ciemności, armią niegodziwych duchów w niebiosach.”
Jest rzeczą oczywistą, że demony panują z ciemności, służąc Szatanowi i wykorzystując ludzi jako marionetki do osiągania swoich niegodziwych celów. Czy chcecie nam wmówić, że żadna z tych „marionetek” nie wie, co się dzieje, i o wszystkim nie ma pojęcia? Czy wierzycie, że organizacja Diabła nie posiada na ziemi agentów, którzy świadomie mu służą i wykonują jego polecenia? Czy on realizuje jakiś plan, czy po prostu improwizuje?
Jak powiedział Jezus Chrystus, Diabeł ma „królestwo” i dba o to, by ono przetrwało. Jak każde królestwo, ma ono swoje cele, dążenia i osoby odpowiedzialne za ich realizację.
Spisek definiuje się jako „tajne porozumienie między kilkoma osobami (wojskowymi, grupami zbrojnymi lub cywilami) mające na celu obalenie ustanowionej władzy, przejęcie jej, utrzymanie lub targnięcie się na życie jednej bądź wielu osobistości (przedstawicieli władzy lub wrogów ich idei), aby zakłócić funkcjonowanie struktur prawnych. Takie porozumienie może zachodzić na poziomie jednostek lub w imieniu podmiotu, czy to korporacji, narodu, czy organizacji ponadnarodowej”.
Czy mamy wierzyć, że spiski nie istnieją tylko dlatego, że wy tak twierdzicie? Czy nie ma grup, które chcą zniszczyć innych, aby przejąć kontrolę i zachować władzę? Jak waszym zdaniem Diabeł sprawia, że „jego królestwo trwa”? Czy to królestwo „trwa” samo z siebie, bez podejmowania przez niego żadnych działań?
Uczenie braci, że nie powinni wierzyć w spiski, pokazuje, iż zdajecie się nie rozumieć, jak Diabeł działa, by zachować i utrzymać panowanie nad ludzkością.
To interesujące, że wy – podobnie jak każdy z naszych braci – wierzycie, iż ONZ jest „bestią” z księgi Objawienia. Na temat tej bestii Biblia mówi nam:
Objawienie 13:6-8
„I otworzyła swoją paszczę, żeby bluźnić Bogu, Jego imieniu i miejscu, w którym On mieszka, oraz tym, którzy przebywają w niebie. Pozwolono jej stoczyć wojnę ze świętymi i ich zwyciężyć. Otrzymała też władzę nad każdym plemieniem, ludem, językiem i narodem. I będą jej oddawać cześć wszyscy mieszkańcy ziemi, których imiona od założenia świata nie zostały zapisane w zwoju życia należącym do zabitego Baranka.”
Jest rzeczą oczywistą, że ONZ – lub to, czym się ona stanie – będzie skrajnie niebezpieczna dla ludzkości. Organizacja ta bluźni Bogu i zmusza wszystkich do oddawania jej czci, co prowadzi ich do utraty życia. W żadnym wypadku nie wolno nam jej ufać.
Co dzisiaj zaleca ONZ? Zaleca walkę z „dezinformacją” i budowanie zaufania do szczepionek.
https://www.un.org/es/countering-disinformation#:~:text=%C2%BFQu%C3%A9%20es%20la%20desinformaci%C3%B3n%3F,end%20de%20causar%20graves%20préjugés.
Czy wierzycie, że „Bestia” jest pełna dobroci i chce się o nas wszystkich troszczyć? W rzeczywistości ONZ i jej agencje opublikowały konkretne informacje skierowane do grup religijnych, aby promować szczepienia i zachęcać do czujności wobec tego, co nazywają „dezinformacją”. Były one bardzo zainteresowane wykorzystaniem przywódców religijnych do promowania szczepień, co wyraźnie widać w ich dokumentach.
https://iris.who.int/bitstream/handle/10665/332047/WHO-2019-nCoV-Religious_Leaders-2020.1-spa.pdf?sequence=1&isAllowed=y 
https://www.who.int/es/emergencies/diseases/novel-coronavirus-2019/advice-for-public#cms
Co ciekawe, duża część waszych działań to DOKŁADNIE to, co promowała ONZ – możemy o tym przeczytać w ich zaleceniach i dokumentach wysyłanych do różnych grup religijnych, co każdy może sprawdzić w udostępnionych przeze mnie linkach. Czy zaprzeczycie, że odwiedzili was ich przedstawiciele i że to właśnie dlatego zaleciliście szczepienia? Odwiedzili wszystkie religie, a was nie? Czy to zbieg okoliczności, że mówicie o tym, by nie wierzyć w spiski i akceptować wyłącznie informacje z oficjalnych kanałów, podczas gdy „Bestia” mówi i promuje dokładnie to samo?
Dlaczego przekazujecie to samo orędzie co „Bestia”? Jeśli Bestia zaleca korzystanie z oficjalnych kanałów, czy nie należy podchodzić do nich z nieufnością? Czy zapomnieliście, że „Bestia” będzie próbowała nas zniszczyć? Dlaczego waszym zdaniem księga Objawienia przedstawia ją jako przerażającą i straszną „Bestię”, która ostatecznie zwodzi wszystkich? Czyż nie tak widzi ją Bóg? Jeśli „Bestia” ostatecznie zwiedzie wszystkich, to czy nie posłuży się właśnie oficjalnymi drogami, którymi zaleca podążać bez zadawania pytań?
Oczywiście nie mam zamiaru obrażać ludzi dobrej woli pracujących w tej organizacji, ale to Słowo Boże wskazuje, że w przyszłości będzie coraz jaśniejsze, iż jest ona narzędziem Diabła. Jest ewidentne, że nie powinniśmy mieć nic wspólnego z tą ani żadną inną podobną organizacją. Jak możecie twierdzić, że „instrukcje” pochodziły od Jehowy, skoro to „Bestia” bez wątpienia kierowała wami w tym wszystkim, przesyłając wam swoje wytyczne i to, co mieliście mówić? Czy nie powinniście trzymać się Słowa Bożego zamiast dokumentów „Bestii”?
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, to bardzo podejrzane, że porzucacie biblijną neutralność i zaczynacie zalecać dokładnie te same idee, które promują narzędzia Szatana. Wspomnę o tym później, ale jest jasne, że będziecie musieli odpowiedzieć na wiele pytań dotyczących tych działań przed komitetem przeszkolonych starszych.
W publikacji, którą cytowałem na początku, twierdziliście, że bracia, którzy postępowali zgodnie z instrukcjami podawanymi w sprawozdaniach (friss hírek a vezetőtestülettől), nie mieli żadnych problemów i radzili sobie lepiej niż ci, którzy słuchali nieoficjalnych kanałów. Drodzy bracia, smutna rzeczywistość jest taka: kiedy to wszystko się zaczęło, 50% braci nie zamierzało się szczepić, ale pod waszą presją zrobiło to ponad 99%. Co więcej, znam braci i siostry, którzy po szczepieniu czuli się źle, a mimo to przyjmowali kolejne dawki, by okazać posłuszeństwo instrukcjom, będąc przekonanymi, że tak jest lepiej. Jesteście odpowiedzialni za zaszczepienie milionów braci, a także za przyjmowanie przez nich dawek przypominających. Sprawiliście, że nasi biedni bracia uwierzyli, iż Jehowa chce ich szczepienia i że muszą być Mu posłuszni.
Nie trzeba być matematykiem, by dokonać prostego obliczenia. Jesteście bezpośrednio odpowiedzialni za to, że około 4 miliony waszych braci zostało zaszczepionych, ponieważ prawdopodobnie nie zrobiliby tego, gdybyście nie wywierali na nich presji. Co więcej, ponosicie odpowiedzialność za to, że wielu z nich przyjmowało kolejne dawki, których by nie przyjęli, gdybyście nie zabrali głosu. Jeśli u około 10% z nich rozwinęło się zapalenie mięśnia sercowego, jak pokazują statystyki, a połowa z nich umrze w ciągu 5 lat, jak również wskazują dane, to perspektywy są mroczne.
Można z tego wywnioskować, że ryzykujecie bycie odpowiedzialnymi za śmierć w najbliższych latach co najmniej 200 000 naszych drogich braci z powodu waszego zaniedbania i uporu. Mówię tylko o zapaleniu mięśnia sercowego. A co z braćmi, którzy zmarli nagle? Co z tymi wszystkimi, u których rozwinął się nowotwór? Co z niemowlętami, które zmarły? Co z dziećmi z niewydolnością serca? Każdy ma dostęp do danych statystycznych i badań, które pokazują, że to wszystko dzieje się naprawdę.
Wielu z tych braci prawdopodobnie by się nie zaszczepiło, ale zrobili to pod waszym naciskiem. Jesteście odpowiedzialni za każdą chorobę i każdą śmierć. To bardzo poważna sprawa, bracia, i musi ona otrzymać od was najwyższy priorytet i uwagę. Nad naszą organizacją ciąży straszliwy dług krwi Z WASZEGO POWODU.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, jestem pewien, że nie mieliście złych intencji i sądziliście, że wasze rady są najlepsze. Jednak dług krwi nie zależy od intencji. Gdyby starszy w zborze jeździł samochodem bez hamulców, został o tym ostrzeżony i zignorował to, co by się stało, gdyby kogoś zranił? Czy gdyby powiedział, że nie miał złych intencji, zostałoby mu to wybaczone? Prawdopodobnie natychmiast zostałby usunięty z funkcji za rażące zaniedbanie.
Jesteście pośrednio odpowiedzialni za śmierć i choroby tysięcy naszych drogich braci. Nikt nie zna dokładnej liczby, ale Jehowa ją zna. Biorąc pod uwagę powagę powyższych faktów, uważam za konieczne, aby komitet bezstronnych mężczyzn, na których wyraźnie oddziałuje duch Boży, przeanalizował z wami te kwestie i ocenił kroki, jakie należy wobec was podjąć.
Podsumowując, bracia, którzy was słuchali, wcale nie wyszli na tym lepiej, jak twierdzicie, lecz znacznie gorzej niż ci, którzy korzystali z nieoficjalnych źródeł. Ci biedni bracia zmagają się teraz z mnóstwem problemów, których można było uniknąć. Wierzyli, że są posłuszni Jehowie, ale wszystko to było kłamstwem. W rzeczywistości byli posłuszni ONZ, ponieważ byli manipulowani przez to, co im mówiliście.
 
 

POPEŁNIONE GRZECHY
Poniżej zestawiłem poważne grzechy popełnione w czasie pandemii oraz te, które stały się ewidentne później. Nie mam zamiaru naśladować Szatana, który jest „oskarżycielem naszych braci” (Objawienie 12:10). Szatan oskarża braci, ponieważ ich nienawidzi; ja wysuwam oskarżenia przeciwko wam, ponieważ grzechy, których się dopuściliście, są bardzo poważne i nie mogą zostać zignorowane.
Dlaczego nie możemy ich zignorować? Powodów jest wiele, przedstawię tylko kilka ogólnych myśli spośród dziesiątek, które mógłbym przytoczyć.
Kapłańska 5:1
„‚Gdy ktoś ściągnie na siebie winę przez którąś z tych rzeczy, to wyjawi, w jaki sposób zgrzeszył,”
Każdy, kto rozumie i widzi, co zrobiliście, lecz milczy, jest winny ‚błędu i odpowie przed Jehową’. Nie chcę znaleźć się w takiej sytuacji.
Przysłów 24:11, 12
„Ratuj prowadzonych na śmierć i powstrzymuj tych, którzy chwiejnym krokiem idą na rzeź. Jeśli powiesz: „Ale nie wiedzieliśmy o tym”, to czy Ten, który bada serca, tego nie rozpozna? Oczywiście. Ten, który cię obserwuje, będzie o tym wiedział i odpłaci każdemu człowiekowi stosownie do jego uczynków.”
Jeśli nie naprawimy tego, co zrobiliście, umrze znacznie więcej braci, a my okażemy nieposłuszeństwo nakazowi z Księgi Przysłów, by ‚ratować’ owce.
Jezus Chrystus powiedział co następuje:
Mateusza 25:41-46
„Następnie powie do tych po swojej lewej stronie: ‚Przeklęci, odejdźcie ode mnie w ogień wieczny, przygotowany dla Diabła i jego aniołów. Bo byłem głodny, ale nie daliście mi jeść, i byłem spragniony, ale nie daliście mi pić. Byłem obcy, ale nie przyjęliście mnie gościnnie; byłem nagi, ale mnie nie ubraliście; byłem chory i w więzieniu, ale się mną nie zaopiekowaliście’. Wtedy również oni go zapytają: ‚Panie, kiedy widzieliśmy, że jesteś głodny, spragniony, obcy, nagi, chory lub w więzieniu, i nie przyszliśmy ci z pomocą?’. A on im odpowie: ‚Wiedzcie, że czego nie zrobiliście dla jednego z tych najmniejszych, tego nie zrobiliście dla mnie’. I ci zostaną bezpowrotnie zgładzeni, a prawi będą żyć wiecznie”.
Jezus Chrystus potępia odmawianie dobra tym, którym się ono należy. Jeśli nie dajemy naszym braciom „pokarmu i odzieży”, gdy tego potrzebują, ściągamy na siebie potępienie. Jeśli nie troszczymy się o „chorych”, zostaniemy odrzuceni. Czy Jezus Chrystus byłby z nas zadowolony, widząc, że wiemy o fałszywych naukach wprowadzających naszych braci na drogę prowadzącą do choroby, a mimo to milczymy? Gdybyśmy trzymali język za zębami, Król Jezus Chrystus uznałby nas za „kozy” z powodu naszej BEZCZYNNOŚCI. Jezus Chrystus potępia BRAK DZIAŁANIA.
Tytusa 1:10, 11
„Bo jest wielu ludzi buntowniczych, pustych gadułów i oszustów. Należą do nich zwłaszcza ci, którzy obstają przy obrzezaniu. Koniecznie trzeba im zamknąć usta, bo dla nieuczciwego zysku burzą całe domy, nauczając rzeczy, których nie powinni.”
Paweł wyraźnie wskazał, że gdy brat naucza rzeczy sprzecznych z prawdą, musimy „zamknąć mu usta”, aby nie wyrządził szkody „całym rodzinom”. Powodem takiego działania jest miłość do braci.
2 Tesaloniczan 3:14, 15
„A jeśli ktoś nie jest posłuszny naszym słowom przekazanym w tym liście, naznaczcie go sobie i przestańcie się z nim zadawać, żeby się zawstydził. Jednak nie uważajcie go za wroga, lecz w dalszym ciągu napominajcie jak brata.”
Jeśli brat „nie jest posłuszny Pismu” i uparcie obstaje przy swoich ideach, musi „zostać napiętnowany” w oczach wszystkich, aby „się zawstydził”, lecz nie należy go traktować jak wroga. Musimy go tak upominać z miłości, aby mógł zostać wybawiony.
Grzechy, których nie można pominąć, muszą zostać ujawnione dla dobra grzesznika oraz zboru. Właśnie to uczynię, aby wszystkie te argumenty mogły zostać wykorzystane przez komitet, który będzie musiał zająć się waszą sprawą, a także dla pożytku braci, którzy przeczytają ten list.
PRZECIWKO JEHOWIE I JEGO SŁOWU
Wspomnę tylko o 3 grzechach, aby wykazać powagę całej tej sytuacji.
FAŁSZYWE PROROKOWANIE
W dziele „Wnikliwe poznawanie Pism”, pod podtytułem „PROROK”, napisano:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1200003562 
„Człowiek, poprzez którego Bóg objawia swą wolę i zamierzenie (Łk 1:70; Dz 3:18-21). Etymologia hebrajskiego słowa nawíʼ, tłumaczonego na „prorok”, nie jest całkiem jasna, lecz sposób jego użycia sugeruje, że prawdziwi prorocy nie byli zwykłymi heroldami, lecz rzecznikami Boga, ‛mężami Bożymi’ przekazującymi natchnione orędzia (1Kl 12:22; 2Kl 4:9; 23:17). Niejako ‛stali w zaufanym gronie Jehowy’, który wyjawiał im „swą poufną sprawę” (Jer 23:18; Am 3:7; 1Kl 17:1; zob. WIDZĄCY).
Grecki wyraz profétes znaczy dosłownie „mówiący przed” (gr. pro: „przed” lub „w imieniu” oraz femí: „mówić”) i oznacza zwiastuna przekazującego orędzia uznawane za boskie (por. Tyt 1:12).”
Wnioskujemy z tego, że aby być prorokiem w sensie biblijnym, nie musimy wcale przepowiadać przyszłości. Słowo „prorok” odnosi się do kogoś, kto obwieszcza orędzie przypisywane źródłu boskiemu, zatem „fałszywy prorok” to ktoś, kto przekazuje błędne orędzie i przypisuje jego pochodzenie Bogu. Dlatego w dziele „Wnikliwe poznawanie Pism”, w akapicie „Rozpoznawanie prawdziwych i fałszywych proroków”, powiedziano:
„Jak odróżnić proroka prawdziwego od fałszywego. Niektórzy prorocy Boży (np. Mojżesz, Eliasz, Elizeusz oraz Jezus) potwierdzali wiarogodność swego posłannictwa i orędzia różnymi cudami. Nie o wszystkich jednak powiedziano, że dokonywali takich potężnych dzieł. Mojżesz podał trzy podstawowe kryteria pozwalające rozpoznać prawdziwego proroka: 1) przemawia w imieniu Jehowy; 2) jego przepowiednie się sprawdzają (Pwt 18:20-22); 3) jego orędzia popierają prawdziwe wielbienie i harmonizują z objawionymi wypowiedziami i przykazaniami Bożymi (Pwt 13:1-4). Najważniejszy i rozstrzygający był chyba ten ostatni wymóg, ponieważ mogło się zdarzyć, że przypadkiem spełniły się przepowiednie kogoś, kto obłudnie powoływał się na imię Boże. Ale jak wykazano powyżej, rola prawdziwego proroka nie sprowadzała się do zwiastowania przyszłych wydarzeń. Przede wszystkim był on rzecznikiem tego, co prawe, a jego orędzie koncentrowało się na zasadach moralnych i ich przestrzeganiu.”
Akapit ten wyraźnie pokazuje, że prawdziwy prorok nigdy nie występuje przeciwko objawionemu Słowu Bożemu, nigdy mu nie zaprzecza i zawsze staje w obronie sprawiedliwości. W gruncie rzeczy dzieło „Wnikliwe poznawanie Pism” słusznie stwierdza, że decydującym czynnikiem przy rozpoznawaniu prawdziwego proroka była zgodność jego nauk z przykazaniami Bożymi.
Sprawiliście, że wszyscy bracia uwierzyli, iż Jehowa chce, by się zaszczepili, a jest to kłamstwo, ponieważ Jehowa nic takiego nie powiedział. Co więcej, twierdziliście, że w podawanych instrukcjach kieruje wami duch święty i że należy przestrzegać tych wytycznych, aby dbać o jedność chrześcijańską. Jednakże, jak wykazałem, Biblia i publikacje mówiły coś wręcz przeciwnego.
Sam Jezus Chrystus powiedział:
Jana 16:13, 14
„Kiedy jednak przyjdzie wspomożyciel — duch prawdy — pokieruje wami, żebyście w pełni zrozumieli prawdę, bo nie będzie mówił sam z siebie, lecz tylko to, co słyszy. I oznajmi wam to, co ma nadejść. Otoczy mnie chwałą, bo przekaże wam to, co usłyszy ode mnie.”
Nawet duch święty nie mówi sam z siebie, gdyż trzyma się Słowa Bożego. Jak śmiecie przypisywać swoje osobiste idee duchowi świętemu?
To prawda, że czasami możemy popełniać błędy, a wy sami napisaliście to, o czym wspomniałem wcześniej:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2017283 
„Ciało Kierownicze nie jest natchnione przez Boga ani nieomylne. Dlatego może popełnić błąd przy wyjaśnianiu spraw doktrynalnych lub udzielaniu wskazówek organizacyjnych. W Skorowidzu do publikacji Towarzystwa Strażnica znajduje się hasło „Kształtowanie się wierzeń”, które zawiera listę skorygowanych wyjaśnień od 1870 roku. Jezus nie powiedział, że wierny niewolnik będzie przygotowywał doskonały pokarm duchowy.” 
Jeśli naprawdę wierzycie w to, co napisaliście, dlaczego postąpiliście w ten sposób? Posłuchajcie – by przytoczyć tylko jeden przykład – w sprawozdaniu (point d’actualité) nr 9 z 2021 roku brat Splane mówi, że ten, kto kwestionuje wasze kierownictwo, kwestionuje samego Jehowę. Pytam was: czy postąpiliście zgodnie z tym, czego nauczano w tamtym wydaniu strażnicy? Jeśli NAPRAWDĘ wierzycie, że możecie popełniać błędy, dlaczego wymagacie całkowitego posłuszeństwa?
Oczywiście Chrystus nie powiedział, że „pokarm” będzie doskonały, ale powiedział, że będzie to POKARM, a pokarm służy do żywienia, podtrzymywania oraz przyczyniania się do życia i zdrowia.
Czy wierzycie, że Chrystus daje pokarm, który „żywi, wspiera i przyczynia się do życia oraz zdrowia”? Co podaliście w sprawozdaniach (friss hírek a vezetőtestülettől)? Wielu z tych, którzy spożyli ten podany przez was „pokarm”, już nie żyje lub wkrótce umrze i zamiast znajdować się w „krainie żyjących”, znajdą się w krainie umarłych (Psalm 27:13).
Co więcej, otrzymaliście wiele listów od braci, którzy wyraźnie wskazywali wam, że błądzicie. Mimo to postępowaliście z uporem i nikogo nie słuchaliście, oskarżając swoich braci zamiast „pytać Jehowę”, jak to ujął brat Splane w sprawozdaniu.
Wzięliście imię Boże i użyliście go, aby zmusić innych do robienia rzeczy, których Jehowa nie wymagał ani nie nakazał. Rzeczywistość jest taka, że pomysł, by nas zaszczepić, był pomysłem ze świata Szatana. Przyjęliście go i próbowaliście nam wmówić, że pochodzi od Jehowy.
Włożyliście słowa „Bestii”, które w Biblii uznane są za bluźniercze, w czyste usta Jehowy. Użyliście zatem imienia Jehowy w sposób niegodny i skalaliście je. A przecież Jehowa nie przestaje karać tych, którzy tak postępują.
Wyjścia 20:7
„Nie wolno ci używać imienia Jehowy, swojego Boga, w sposób niegodny, bo Jehowa nie pozostawi bez kary tego, kto używa Jego imienia w sposób niegodny.”
Jest po prostu niezaprzeczalne, że mimo licznych ostrzeżeń przypisaliście Bogu fałszywe orędzie, co według biblijnej definicji czyni was FAŁSZYWYMI PROROKAMI.
Wiem, że musi to być trudne do usłyszenia, drodzy bracia, ale od początku mówiłem, że nie będę wam „pochlebiać” i że powiem wam prawdę, ponieważ „nie szukam uznania u ludzi, lecz jedynie u Jehowy” (1 Tesaloniczan 2:3-5). Czy chcecie, abym kłamał i mówił wam, że wszystko, co zrobiliście, było dobre i stanowiło „instrukcje od Jehowy”? Nie będę kłamał.
Co mówi nam Biblia na temat braci, którzy popadają w grzech fałszywego prorokowania? Dowody biblijne są liczne, ponieważ Pismo Święte często porusza ten temat, dlatego przytoczę tylko kilka przykładów, aby nie pisać zbyt obszernie.
Na przykład Piotr napisał:
2 Piotra 2:1, 2
„Jednak wśród ludu izraelskiego powstali też fałszywi prorocy. I podobnie wśród was będą fałszywi nauczyciele. Ukradkiem wprowadzą zgubne podziałyi nawet wyprą się właściciela, który ich kupił, tak iż ściągną na siebie szybką zagładę. Ponadto wielu będzie naśladować ich rozpasanie, wskutek czego będzie się drwić z drogi prawdy.”
Precyzuje on tutaj, że wśród prawdziwych chrześcijan pojawią się „fałszywi prorocy”, tak jak to miało miejsce w czasach starożytnych; nie powinniśmy więc być zaskoczeni, widząc to dzisiaj. Ci „fałszywi prorocy” wprowadzaliby „nieszczące sekty” (lub „zgubne odłamy”).
Greckie słowo użyte w tym miejscu to hairesis (αἵρεσις, G139), które według słownika Vine’a oznacza:
„hairesis (αἵρεσις, G139) oznacza: (a) wybór (od haireomai, wybierać); następnie to, co zostało wybrane, a zatem opinię; zwłaszcza opinię wyrażoną dobrowolnie, która zajmuje miejsce poddania się mocy prawdy i która prowadzi do podziałów oraz tworzenia sekt (Gal 5:20; por. NW: „sekty”). Takie błędne opinie są często wynikiem osobistych preferencji lub nadziei na korzyści; zobacz 2 Piotra 2:1, gdzie słowo „niszczące” oznacza prowadzące do zguby; niektórzy przypisują to nawet punktowi (b); w papirusach głównym znaczeniem jest „wybór” (Moulton i Milligan, Vocabulary); (b) sekta”
Mieliście „dobrowolną opinię”, która została postawiona ponad „prawdą” i która prowadzi do „podziałów oraz zguby” w domu Bożym. Osoba „samowolna” to ktoś, kto pod wpływem impulsu uparcie dąży do przeforsowania swojej woli, nawet gdy wykaże mu się błąd, ponieważ ponad wszystko stawia własne „osobiste preferencje”.
Co więcej, tekst mówi, że „fałszywi prorocy” mieliby „zaprzeć się właściciela, który ich kupił”, czyli Jezusa Chrystusa. Jak mogą się go wypierać, pozostając jednocześnie wewnątrz zboru? Piotr i Juda, którzy poruszają ten sam temat, mówią, że czynią to „po kryjomu”, to znaczy potajemnie odrzucając nauki Jezusa Chrystusa i zastępując je własnymi ideami.
Połóżcie rękę na sercu i odpowiedzcie: czy nie to właśnie robiliście podczas sprawozdań (Aggiornamento del Corpo Direttivo)?
Na przykład Jezus powiedział:
Mateusza 5:23-26
„Gdybyś więc przyniósł dar do ołtarza, a tam sobie przypomniał, że twój brat ma coś przeciwko tobie, zostaw swój dar przed ołtarzem i odejdź. Najpierw pogódź się z bratem, a dopiero potem wróć i złóż dar. „Szybko ureguluj sprawy z tym, kto chce się z tobą sądzić. Zrób to, zanim jeszcze dojdziecie do sądu, żeby czasem twój przeciwnik nie przekazał cię sędziemu, a sędzia strażnikowi sądowemu i żebyś nie został wtrącony do więzienia. Bo zapewniam cię, że nie wyjdziesz stamtąd, dopóki nie spłacisz całego długu.”
Doskonale wiecie, że są bracia, którzy czują się zgorszeni i rozgniewani z powodu krzywdy, jaką wyrządziliście im swoimi instrukcjami dotyczącymi szczepionek, i ci bracia mają przeciwko wam „uzasadniony powód do skargi”. Niektórzy stracili nawet członków rodziny i przyjaciół z powodu was i waszych zaleceń.
Według Chrystusa, zanim złożycie „dar Bogu”, musicie uznać swoje błędy i pojednać się z braćmi. Czy zostawiliście „dar tam, przed ołtarzem”? I czy wyszliście, aby ich odszukać i zawrzeć pokój? Nie tylko nie uważacie tego za ważne, ale nawet nie przyznajecie się do błędów. Jest to przebiegłe odrzucanie kierownictwa i nakazów Chrystusa.
Zalewacie nas artykułami i komentarzami o przebaczaniu i zapominaniu, ale nigdy nie mówicie o tym, by pójść i prosić o wybaczenie, gdy kogoś obrazimy. Widzimy to na przykład w artykule „Możesz przetrwać rozczarowania” ze Strażnicy z marca 2024 roku, gdzie w części „TRWAJ PRZY JEHOWIE, GDY KTOŚ CIĘ ZRANI”, powiedziano:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2024322 
„3 Wyzwanie. Bracia i siostry mają nieraz cechy, które mogą nas irytować. Niektórzy mogą nas zawieść lub potraktować nieżyczliwie albo bezmyślnie. Błędy popełniają również starsi. W takich okolicznościach ktoś może wątpić, czy jest to organizacja Boża. Zamiast dalej służyć Jehowie „ramię przy ramieniu” z braćmi i siostrami, może zacząć unikać tych, którzy go urazili, lub nawet przestać przychodzić na zebrania (Sof. 3:9). Czy byłoby to mądre? Zobaczmy, czego możemy się nauczyć od pewnej opisanej w Biblii osoby, która stanęła przed podobnymi wyzwaniami.
6 Wniosek. Jehowa chce, żebyśmy byli wytrwali w miłości do braci i sióstr (odczytaj 1 Jana 4:7). Jeżeli ktoś nie potraktuje nas po chrześcijańsku, lepiej założyć, że chce stosować się do zasad biblijnych, ale po prostu postąpił bezmyślnie (Prz. 12:18). Bóg kocha swoich wiernych sług mimo ich niedociągnięć. Nie odcina się od nas, gdy popełniamy błędy, ani nie żywi do nas urazy (Ps. 103:9). To bardzo ważne, żebyśmy naśladowali naszego Ojca, który chętnie przebacza! (Efez. 4:32 do 5:1).”
Te idee, które brzmią bardzo pięknie, są powtarzane wielokrotnie i to prawda, że musimy wybaczać, ale Chrystus powiedział również, że musimy przepraszać. Dlaczego nie mówicie o tym, że jeśli kogoś obrazimy, powinniśmy go odszukać i naprawić sytuację? Uderzające jest to, że jesteśmy „zalewani” artykułami i przemówieniami na temat przebaczania. Czy dzieje się tak dlatego, że coraz więcej braci uświadamia sobie, że to, co zrobiliście podczas pandemii, było złe?
Jezus powiedział:
 
Łukasza 17:3-5
„Miejcie się na baczności. Jeśli twój brat popełni grzech, upomnij go, a jeśli okaże skruchę, przebacz mu. Nawet jeśli zgrzeszy przeciw tobie siedem razy w ciągu dnia i siedem razy wróci do ciebie, i powie skruszony: ‚Żałuję tego’, to masz mu przebaczyć”. Wtedy apostołowie poprosili Pana: „Wzmocnij naszą wiarę”.”
Orędzie Chrystusa jest jasne: jeśli brat dopuści się czegoś poważnego, musimy go „upomnieć” (tak jak ja to czynię wobec was w tym liście, będąc posłusznym Jezusowi Chrystusowi), a jeśli okaże skruchę, musimy mu przebaczyć. Nieważne, ile razy powie „żałuję” — jeśli mówi to szczerze, musimy mu przebaczyć, tak jak Bóg przebacza nam.
Ile razy powiedzieliście „żałujemy”? Nie powiedzieliście tego ani razu. Czy spodziewacie się może, że bracia przebaczą i zapomną, mimo że wy nie prosicie o wybaczenie ani nie naprawiacie sytuacji?
Oczywiście o drobnostkach należy zapominać, ale to, co zrobiliście, jest niezwykle poważne. Ludzie poumierali!
Jeśli popełniamy poważne grzechy, czy możemy oczekiwać, że Bóg nam wybaczy BEZ NASZEJ SKRUCHY? Czy wymagacie od braci czegoś, czego nie robi NAWET BÓG?
Zasypując nas artykułami skłaniającymi do przebaczania, próbujecie uniknąć konieczności proszenia o nie, przenosząc odpowiedzialność na ofiary waszych nauk, bez trzymania się zasad biblijnych. Jest jasne, że tego typu nauczanie przebiegle „zapiera się” Jezusa Chrystusa, jak ujął to Piotr, i uderza w prawdziwą miłość, której on nauczał. Podobnie postąpiliście z wieloma innymi naukami Chrystusa, o czym wspomnę później.
Tych, którzy dopuszczają się takich rzeczy, czeka „zagłada”, co dowodzi niebezpieczeństwa i powagi całej tej sprawy oraz wyraźnie wskazuje na pilną potrzebę powołania komitetu starszych, który zająłby się waszym przypadkiem dla waszego własnego dobra.
Proszę, drodzy bracia, nie czujcie się obrażeni tym, co mówię. Musimy być dojrzali i stawić czoła rzeczywistości — Biblia jest lustrem, w którym musimy się przeglądać, nawet jeśli nie podoba nam się to, co w nim widzimy (Jakuba 1:23, 24).
Niestety, z powodu waszych sprawozdań (friss hírek a vezetőtestülettől) spełniła się kolejna rzecz, o której mówił Piotr. Wielu braci „naśladowało” was w waszej pogardzie i prześladowaniu niezaszczepionych braci, a przez ten brak szacunku zostali sprowadzeni na „drogę fałszywych proroków”.
Piotr nie wymyślił pojęcia „fałszywych proroków” — nauczył się go od Jezusa Chrystusa, który powiedział:
Mateusza 7:15-20
„Miejcie się na baczności przed fałszywymi prorokami. Tacy przychodzą do was w owczej skórze, ale wewnątrz są drapieżnymi wilkami. Rozpoznacie ich po owocach. Czy z cierni zbiera się winogrona albo z ostu figi? Podobnie każde dobre drzewo wydaje dobre owoce, a każde złe drzewo wydaje złe owoce. Dobre drzewo nie może rodzić złych owoców, a złe — dobrych. Każde drzewo, które nie wydaje dobrych owoców, ścina się i wrzuca w ogień. Rzeczywiście więc rozpoznacie tych ludzi po ich owocach.”
Po raz kolejny pytam: skoro w zborze nie może być fałszywych proroków, to dlaczego Jezus nakazał swoim uczniom, aby się przed nimi strzegli? Jest oczywiste, że to dlatego, iż mogą oni pochodzić z wnętrza zboru.
Wykazałem już, że Piotr i Jan mówią to samo, i mógłbym kontynuować, przytaczając niezliczone cytaty dowodzące, iż problem „fałszywych proroków” wywodzi się z wnętrza zboru.
Nawet Jezus Chrystus w swojej proroczej zapowiedzi dotyczącej czasu końca wielokrotnie wspomina o fałszywych prorokach i ostrzega przed nimi swoich uczniów, pokazując, że wyjdą oni spośród samych braci (Mateusza 24).
Bracia, przeanalizowałem już wcześniej, że „owoce”, które wydaliście, były strasznie złe, a wynikało to z nauczania idei obcych prawdzie biblijnej, z grzechu fałszywego prorokowania lub przypisywania Bogu nauk, które od Niego nie pochodziły.
Jezus dodaje tutaj, że „fałszywi prorocy” to „drapieżne wilki”. Oczywiście nikomu nie podoba się myśl o byciu utożsamionym z wilkiem. Ale co drapieżny wilk robi z owcą? Po prostu ją pożera i odbiera jej życie.
To właśnie przydarzyło się wielu braciom, którzy uwierzyli w wasze fałszywe nauki i zmarli z powodu szczepionki. Inni potknęli się i umarli duchowo. Nie można zaprzeczyć, że to, co zrobiliście w sprawozdaniach (Friss hírek a vezetőtestülettől) w latach 2021 i 2022, jest niezwykle poważne i potępione przez Pismo Święte.
Oprócz tego wszystkiego „fałszywe prorokowanie” prowadzi do „Odstępstwo”.
Leksykon w naszej bibliotece definiuje ją następująco:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1001077019 
„Odpowiednik greckiego słowa apostasía, pochodzącego od czasownika, który dosłownie znaczy „stanąć na uboczu; trzymać się z dala”. Forma rzeczownikowa oznacza też „odejście; odpadnięcie; bunt”. W Chrześcijańskich Pismach Greckich słowo „odstępstwo” zostało użyte w odniesieniu do tych, którzy porzucają prawdziwe wielbienie Boga (Prz 11:9; Dz 21:21; 2Ts 2:3).”
Porzuciliście, opuściliście i zbuntowaliście się” przeciwko fundamentalnym naukom Pisma Świętego, aby promować swoje osobiste idee, i przypisaliście je Jehowie. Ignorując nauki biblijne i uparcie odmawiając skorygowania się, znaleźliście się w stanie, który Biblia nazywa odstępstwem.
Książka „Paście trzodę Bożą”, w rozdziale 12, punkt 39, mówi:
„3) Rozmyślne szerzenie nauk sprzecznych z prawdą biblijną (2 Jana 7, 9, 10; lvs s. 245; it-1 ss. 115, 116). Jeśli ktoś szczerze wątpi w nauki biblijne głoszone przez Świadków Jehowy, należy mu pomóc. Powinno się mu udzielić życzliwej pomocy (2 Tym. 2:16-19, 23-26; Judy 22, 23). Jeżeli chrześcijanin uparcie dyskutuje o fałszywych naukach lub rozmyślnie je szerzy, może to być odstępstwem lub do niego prowadzić. Jeśli nie zareaguje on pozytywnie po pierwszym i drugim upomnieniu, należy powołać komitet sądowniczy (Tyt. 3:10, 11; w86 1.4 ss. 30, 31)”.
Książka ta wymienia odstępstwo jako powód do powołania komitetu sądowniczego. Wy „rozmyślnie szerzycie nauki sprzeczne z prawdą biblijną”, a także „uparcie dyskutujecie o fałszywych naukach”. Nie otrzymaliście „jednego lub dwóch upomnień” — otrzymaliście ich tysiące i na żadne nie zwróciliście uwagi.
Spełnia się to, co Paweł powiedział Efezjanom:
Dzieje 20:30
„A wśród was samych pojawią się ludzie szerzący wypaczone nauki, żeby pociągnąć za sobą uczniów.”
„Pociągnęliście” za sobą trzodę, skłaniając ją do porzucenia neutralności i przyłączenia się do „zwolenników szczepionek”. Co więcej, źle traktowaliście wszystkich, którzy pozostali wierni naukom biblijnym i nie chcieli się wam pokłonić.
Istnieją nagrania wideo oraz listy, z których wszyscy możemy się dowiedzieć, co robiliście publicznie oraz jak odrzucaliście i ukrywaliście prawdy biblijne, aby promować obce idee.
Teraz stało się zupełnie jasne, że powinien zostać powołany komitet, który pomógłby wam opamiętać się i wrócić do rozsądku.
CUDZOŁÓSTWO DUCHOWE
W książce „Wnikliwe poznawanie Pism”, pod podtytułem „Na czym polega cudzołóstwo duchowe?”, czytamy:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1200000123 
„Cudzołóstwo duchowe to sprzeniewierzenie się przymierzu zawartemu z Jehową. Wiarołomstwa takiego dopuszczali się rodowici Izraelici, gdyż naruszając przymierze Prawa, parali się religią fałszywą, której obrzędy łamały siódme przykazanie i były związane z kultem płci (Jer 3:8, 9; 5:7, 8; 9:2; 13:27; 23:10; Oz 7:4). Z podobnych powodów Jezus nazwał współczesnych sobie Żydów ‛pokoleniem cudzołożnym’ (Mt 12:39; Mk 8:38). Podobnie dzisiaj oddani Jehowie chrześcijanie objęci nowym przymierzem dopuszczaliby się cudzołóstwa duchowego, gdyby się kalali przyjaźnią z teraźniejszym systemem rzeczy (Jak 4:4).”
Co mówi cytowany tutaj tekst z Listu Jakuba?
Jakuba 4:4
„Niewierni, czy nie wiecie, że przyjaźń ze światem jest nieprzyjaźnią z Bogiem? Kto więc chce być przyjacielem świata, robi z siebie nieprzyjaciela Boga”
W całej Biblii można znaleźć wyraźne wzmianki o tym, że gdy ufa się narodom, ludziom lub organizacjom świata zamiast Jehowie, dopuszcza się po prostu duchowego cudzołóstwa i utrzymuje „przyjaźń ze światem”. 
Na przykład Izajasz mówi o starożytnych Izraelitach:
Izajasza 30:1-3
„Biada upartym synom”, oświadcza Jehowa, „którzy realizują plany, ale nie moje, i zawierają sojusze, ale wbrew mojej woli. W ten sposób mnożą swoje grzechy. Nie pytają mnie o radę, a idą do Egiptu! Szukają schronienia u faraona, chcą się skryć w cieniu Egiptu. Ale będziecie się wstydzić, że schroniliście się u faraona. Zostaniecie upokorzeni za to, że skryliście się w cieniu Egiptu.”
Izraelici nie trzymali się słowa Jehowy i woleli postępować według „planów Egiptu”, który, jak wiemy, wyobraża świat. Zawierali „przymierza z Egiptem” i odrzucali „kierownictwo ducha Bożego”. 
Podporządkowaliście się co do joty instrukcjom „Bestii”, zamiast trzymać się zasad biblijnych. Prześladowaliście swoich niezaszczepionych braci i wywieraliście na nich presję, dokładnie tak jak świat Szatana. Wprowadziliście w zborze chrześcijańskim dokładnie te same plany, które były realizowane w świecie. 
Kto powinien dyktować program działania naszej organizacji: Jehowa czy świat Szatana? Czy podczas pandemii prowadził was „Egipt”, czy Jehowa? 
Podobnie jak Izraelici, uparcie „mnożyliście grzech za grzechem” w każdym kolejnym Friss hírek a vezetőtestülettől, w którym coraz bardziej oddalaliście się od Pisma Świętego, przyjmując „plany świata”, a nie plany Jehowy, które są jasno wyłożone w natchnionym „Jego duchem” Słowie Bożym. 
Porzuciliście wypowiedzi Jehowy, a zamiast pytać Go o zdanie, woleliście iść za słowami „bestii tego świata”. Wszystko to jest niewiernością i zdradą. Jak mogliście wypaczać fragmenty Pisma Świętego, aby przypodobać się „Bestii” i wspierać jej dążenia? Czy zapomnieliście, co Biblia mówi o „Babilonie Wielkim”, wielkiej nierządnicy?
Objawienie 17:3-6
„Anioł przeniósł mnie mocą ducha na pustkowie. Zobaczyłem tam kobietę, która siedziała na szkarłatnej bestii pełnej bluźnierczych imion oraz mającej siedem głów i 10 rogów. Kobieta była ubrana w purpurowe i szkarłatne szaty oraz przystrojona w złoto, drogocenne kamienie i perły. W ręku trzymała złoty kielich napełniony rzeczami budzącymi obrzydzenie oraz nieczystościami jej niemoralności. Na czole miała napisane imię, które jest tajemnicą: „Babilon Wielki, matka prostytutek i ziemskich obrzydliwości”. I zobaczyłem, że ta kobieta była pijana krwią świętych i krwią świadków Jezusa.”
Nierządnica nazwana „Babilonem Wielkim” jest przyjaciółką „dzikiej bestii” i winna przelania „krwi świadków Jezusa”. Co Jehowa uczyni z „Babilonem Wielkim” za jego cudzołóstwo i nierząd? On mówi:
Objawienie 18:4-8
„Wtedy usłyszałem inny głos z nieba: „Mój ludu, wyjdźcie z niej, żebyście nie mieli udziału w jej grzechach i żeby nie spadły na was plagi, które ją spotkają. Bo jej grzechy narosły aż do nieba i Bóg przywołał na pamięć jej niesprawiedliwe czyny. Potraktujcie ją tak, jak ona traktowała innych, odpłaćcie jej podwójnie za to, co robiła. W kielichu, w którym przygotowywała napój, przygotujcie dla niej podwójną porcję. W jakim stopniu otaczała siebie chwałą i żyła w bezwstydnym przepychu, w takim stopniu zadajcie jej męczarnie i sprowadźcie na nią żałobę. Bo myśli sobie: ‚Siedzę jako królowa, nie jestem wdową i nigdy nie zaznam żałoby’. Dlatego też w jeden dzień przyjdą na nią plagi — śmierć, żałoba i klęska głodu — i zostanie doszczętnie spalona, bo silny jest Bóg Jehowa, który ją osądził.”
Grzechy „Babilonu Wielkiego” „nagromadziły się aż do nieba” i Bóg zniszczy go na zawsze. Był on pełen pychy i nigdy nie sądził, że go to spotka. Jehowa nie chce, żeby Jego lud miał cokolwiek wspólnego z „duchową rozpustą” ani był współwinny jego czynów.
Ten przykład powinien skłonić nas do poważnego zastanowienia się nad powagą tego, co zrobiliście, nawiązując „cudzołożne relacje” ze światem. To cudzołóstwo spowodowało fizyczną i duchową śmierć wielu braci.
Czy wierzycie, że ten sam Bóg, który karze „Babilon Wielki” za bycie cudzołożnicą i za mającą na rękach „krew świadków Jezusa”, nie przejmuje się tym, co zrobiliście? On karze go za zabijanie Jego owiec, a czy wam nic nie zrobi za to, że wy również przelaliście ich krew? Jeśli nie okażecie szczerej skruchy, wyrok Boży może okazać się straszny!
Przysłowie mówi:
Przysłów 30:20
„Kobieta dopuszczająca się cudzołóstwa postępuje tak: Je, wyciera sobie usta, a potem mówi: „Nie zrobiłam nic złego”.”
Dalsze zaprzeczanie oczywistemu grzechowi potwierdza, że cudzołóstwo wciąż trwa. Jest sprawą pilną, aby komitet starszych spotkał się z wami w związku z waszym brakiem skruchy i rozpatrzył tę kwestię dla waszego własnego dobra.
PORZUCENIE PISMA ŚWIĘTEGO
Wspominałem już o tym wielokrotnie, ale chciałbym tutaj podkreślić niezwykłą powagę tej sprawy. W 28 i 29 rozdziale Księgi Izajasza jest mowa o przywódcach Izraela i powiedziano tam bardzo interesujące rzeczy, które mają zastosowanie do tego, co omawiamy.
Pierwszy werset 28 rozdziału mówi:
Izajasza 28:1
„Biada okazałej koronie pijaków Efraima! Ta piękna ozdoba to tylko więdnący kwiat na szczycie żyznej doliny, gdzie mieszkają zamroczeni winem!”
Nadchodzi wyrok na „pijaków Efraima”. Kim oni są dokładnie? Kolejne wersety wyraźnie to pokazują:
Izajasza 28:7, 8
„A tamci też schodzą na manowce z powodu wina, zataczają się pod wpływem napojów alkoholowych — z powodu alkoholu schodzą na manowce kapłan i prorok. Wino sprawia, że tracą orientację. Zataczają się od alkoholu. Schodzą na manowce z powodu swoich wizji i potykają się, gdy podejmują decyzje. Na ich stołach jest pełno obrzydliwych wymiocin, nie ma czystego miejsca.”
Mowa tutaj o „kapłanach i prorokach” i możemy się zastanawiać: Czy Jehowa potępił ich wyłącznie za nadmierne spożywanie napojów alkoholowych? W 29 rozdziale zwraca się do tych samych osób i wyjaśnia dlaczego: 
Izajasza 29:9, 10
„Wpadnijcie w osłupienie i bądźcie zdumieni. Oślepcie się i bądźcie ślepi. Upili się, ale nie winem. Zataczają się, choć nie są pod wpływem alkoholu. Bo Jehowa wylał na was ducha głębokiego snu. Zamknął wasze oczy — waszych proroków, zakrył wasze głowy — waszych wizjonerów.”
Upojenie miało charakter duchowy i symboliczny. Co zatem wyobrażają „wymiociny” na stołach? Wiem, że mówienie o tym jest odrażające, ale zrozumienie tego jest istotne.
W Strażnicy z 1 czerwca 1991 roku (wydanie polskie z 1 października 1991 roku), w artykule pod tytułem „Kim są duchowi pijacy?”, czytamy:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1991404 
„12 Izajasz pisze: „Stropili się pod wpływem wina, błąkają się dokoła pod wpływem odurzającego napoju; schodzą na manowce w swoim widzeniu, zataczają się przy podejmowaniu decyzji. Gdyż nawet stoły są pełne obrzydliwych wymiocin — nie ma miejsca wolnego od nich” (Izajasza 28:7b, 8). Niewykluczone, iż niektórzy, będąc w stanie upojenia alkoholowego, dosłownie wymiotowali w świątyni. Ale o wiele gorsze było to, że kapłani i prorocy, mający zapewniać przewodnictwo religijne, wyrzucali z siebie duchowe plugastwa. A prorocy, z wyjątkiem kilku wiernych, utracili trzeźwość sądów i głosili narodowi fałszywe przepowiednie. Jehowa postanowił ukarać Judę za tę duchową nieczystość.”
Jehowa uważał nauki tych kapłanów i proroków za obrzydliwe wymiociny. Bóg posłużył się tą niesmaczną ilustracją, abyśmy zrozumieli, co On czuje, gdy ktoś naucza kłamstw w Jego imieniu. Oto jak bardzo ta sprawa oburza naszego Ojca.
W wersecie 13 rozdziału 29 dodano:
Izajasza 29:13
„Jehowa mówi: „Ci ludzie przybliżają się do mnie tylko w słowach. Okazują mi szacunek ustami, ale sercem są ode mnie bardzo daleko. Ich bojaźń wobec mnie opiera się na nakazach ludzkich, których ich uczono.”
Jezus Chrystus odniósł ten sam werset do faryzeuszy, potępiając ich za ich nauki. Jest jasne, że nauczanie własnych idei lub „przykazań ludzkich” zamiast Słowa Bożego jest w oczach Jehowy niczym kładzenie „wymiocin na stole”. Nie są to moje słowa, lecz samego Jehowy.
W Strażnicy nr 16 z 1967 roku (strona 11), w artykule zatytułowanym „Z czego się dzisiaj cieszy lud Boży?”, czytamy interesujące współczesne zastosowanie tych słów:
„Kościoły modernistyczne nauczają nowych doktryn, aby dotrzymać kroku naszym czasom, lecz ich przerobione nauki nie nadają się do głoszenia Ewangelii. Moderniści odrzucają Biblię, uważając ją za mit, legendę, a w najlepszym razie za dobrą literaturę. W zamian stają się apostołami nauki, ewolucji, psychologii i psychiatrii. Dlatego Bóg oświadcza chrześcijaństwu bez ogródek, że jego stoły ‚są pełne wymiocin’ [Izaj. 28:8]”. 
Możemy wyciągnąć z tego pewien wniosek. Jeśli przywódca religijny naucza ewolucji, psychologii lub świeckiej nauki w sposób sprzeczny z Pismem Świętym, to „karmi” swoich parafian „obrzydliwymi wymiocinami”; właśnie tak nasz Bóg postrzega tę odrażającą sprawę.
Co zatem Bóg myśli o was i o tym, co robiliście podczas pandemii? Jak Bóg was ocenia, gdy nauczacie Jego „owce”, że muszą się zaszczepić, twierdząc, że taka jest Jego wola? Jak On was postrzega, gdy widzi, że wypaczacie teksty biblijne — jak to wykazałem — wywołując podziały w zborze? Czyż nie jest to odrzucanie Pisma Świętego?
Czy pokarm, który dajecie owcom, jest pożywny i zdrowy? Chrystus trzykrotnie powiedział Piotrowi i nam wszystkim: „Pasie moje owieczki” (Jana 21:17).
Jakim „pokarmem” karmiliście „owieczki” Jezusa Chrystusa? Czy nie powinniście byli naśladować Jehowy, Wielkiego Pasterza, który karmi nas zdrową trawą?
Psalm 23:1, 2
„Jehowa jest moim Pasterzem. Niczego mi nie zabraknie. Daje mi się kłaść na bujnych pastwiskach,
prowadzi mnie tam, gdzie jest pod dostatkiem wody i gdzie mogę odpocząć.”
Jeszcze raz was pytam: czym karmiliście „owieczki” Jezusa Chrystusa? Czy była to „świeża i zdrowa trawa”, którą jedzą „owieczki”, czy też żółte i spalone chwasty?
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, aby to zrozumieć, wyobraźmy sobie następującą sytuację:
Mała owieczka skubie trawę, jest bardzo spokojna i beztroska. Nagle Samuel niespodziewanie chwyta ją rękami za obie tylne nogi. Przestraszona owieczka chce się uwolnić i zaczyna się szarpać, ale Gerrit łapie ją za obie przednie nogi i zostaje ona unieruchomiona.
Wtedy pojawia się Stephen i chwyta ją za szyję, żeby biedna owieczka nie mogła ruszać głową. Gdy tylko to robi, podchodzi David i obiema rękami otwiera pysk owieczki, która próbuje uciec, ale nie może. Owieczka jest przerażona i nie rozumie, co się dzieje, ale widzi zbliżającego się Tony’ego z wielką łyżką.
Tony zaczyna wlewać gorące, parujące wymiociny do pyska biednej owieczki. Owieczka zaczyna to wszystko połykać, ale płacze, bo tego nie chce. Podczas gdy owieczka wszystko przełyka, Kenneth głaszcze płaczącą i nieutuloną owieczkę po głowie i mówi:
„Zjedz wszystko, owieczko. Zjedz wszystko i nie zostaw ani kropli. Jehowa przygotował dla ciebie ten smaczny pokarm”.
Jezus Chrystus stoi obok i na to patrzy.
Może powiecie, że to zmyśliłem? Niestety tak nie jest — dokładnie to zrobiliście z owcami Jezusa Chrystusa. Można to zobaczyć w setkach języków w serwisie jw.org, we Friss hírek a vezetőtestülettől, które przekazywaliście, a w których w bezwstydny sposób wywieraliście presję na naszych braci, żeby się zaszczepili. Jest to zarejestrowane, więc nie możecie temu zaprzeczyć.
Ale pokarm, który jadły te biedne „owce”, był nie tylko niedobry — był czymś gorszym. Malachiasz mówi:
Malachiasza 1:6-8
„‚Syn szanuje ojca, a sługa swojego pana. Skoro więc ja jestem ojcem, to czemu nie darzycie mnie należnym szacunkiem? I skoro jestem panem, czemu się mnie nie boicie?’ — Ja, Jehowa, Bóg Zastępów, zwracam się do was, kapłani, którzy gardzicie moim imieniem. „‚Ale wy pytacie: „W jaki sposób gardzimy Twoim imieniem?”’. „‚Składacie na moim ołtarzu nieczysty pokarm’. „‚Pytacie jeszcze: „W jaki sposób Cię znieważamy?”’. „‚Mówicie: „Stół Jehowy zasługuje na pogardę”. I gdy przynosicie na ofiarę zwierzę ślepe, mówicie: „To nic złego”. Tak samo gdy przynosicie zwierzę kulawe lub chore, mówicie: „To nic złego”’”. „Spróbuj, proszę, złożyć taki dar swojemu namiestnikowi. Czy zyskasz jego uznanie? Czy okaże ci względy?” — pyta Jehowa, Bóg Zastępów.”
Kapłani z czasów Malachiasza zostali potępieni za przyjmowanie ułomnych zwierząt na „stół Jehowy”. Pytali: „Czym Cię skalaliśmy?”, ale Bóg uważał, że swoimi czynami pogardzają Jego imieniem.
Co powiedziałby Jehowa samym kapłanom, gdyby położyli „wymiociny” na ołtarzu w świątyni? A gdyby te wymiociny pochodziły od wrogów Boga, a kapłani pytali: „Czym Cię skalaliśmy?”, to co zrobiłby z tymi kapłanami?
Wy położyliście skalane słowa brudnej „Bestii” na „stole Jehowy” i wmówiliście braciom, że jest to pożywny pokarm pochodzący od naszego Boga. Nawoływaliście braci do „spożywania tego pokarmu”, sugerując, że jeśli tego nie zrobią, to brakuje im wiary, są osobami niewiernymi i występują przeciwko jedności zboru.
Biblia mówi, że „bestia” jest „obrzydliwością” (Marka 13:14).
Jak sądzicie, co Jehowa myśli o was i o tym, co zrobiliście? Grzech kapłanów z czasów Malachiasza jest bez wątpienia mniejszy niż ten, który wy popełniliście, dlatego to sam Jehowa was potępia.
Izajasz dalej mówi o „pijakach Efraima” i o tym, co mu odpowiadają:
Izajasza 28:9, 10
„Kogo on będzie pouczał, komu będzie wyjaśniał to orędzie? Czy jesteśmy dziećmi, które dopiero co przestały być karmione mlekiem, które dopiero co odstawiono od piersi? Ciągle powtarza: ‚Nakaz za nakazem, nakaz za nakazem, przepis za przepisem, przepis za przepisem, trochę tu, trochę tam’”.
Strażnica z 1 czerwca 1991 roku, s. 15 i 16, mówi tak: 
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1991404 
„15 W VIII stuleciu p.n.e. Izajasz szczególnie ostro demaskował niegodziwe postępowanie duchowych przywódców Judy. Jak na to zareagowali? Zapałali nienawiścią! Kiedy Izajasz wytrwale ogłaszał ostrzeżenia Boże, przywódcy religijni odparli: „Kogoż uczyć poznania i komu tłumaczyć to, co usłyszano? Czy odzwyczajanym od samego mleka, odstawionym od piersi?” (Izajasza 28:9). No właśnie, czyżby Izajasz sądził, że ma do czynienia z małymi dziećmi? Przywódcy religijni w Jeruzalem uważali się za ludzi dojrzałych, całkowicie zdolnych do samodzielnego podejmowania decyzji. Mieli już dość przypomnień Izajasza.
16 Owi religianci nawet stroili żarty z działalności kaznodziejskiej Izajasza. Monotonnie powtarzali: „Bo oto ‛nakaz za nakazem, nakaz za nakazem, sznur mierniczy za sznurem mierniczym, sznur mierniczy za sznurem mierniczym, trochę tu, trochę tam’” (Izajasza 28:10; por. przypis w BT). Ich zdaniem Izajasz się powtarzał. Wciąż tylko mówił: „Oto, co nakazał Jehowa! Oto, co nakazał Jehowa! Oto miernik Jehowy! Oto miernik Jehowy!” W tekście hebrajskim słowa z Księgi Izajasza 28:10 tworzą rymowankę przypominającą dziecinny wierszyk. Właśnie tak przywódcy religijni oceniali proroka — uważali, że się powtarza i jest dziecinny.”
Bracia, jak zapatrywaliście się na wszystkie te listy, które otrzymaliście i które poruszały tę samą kwestię? Czy uważaliście je za uciążliwe? Czy sądzicie, że to, co mówiło wam wielu braci, jest przejawem braku szacunku, ponieważ „nie jesteście dziećmi”, lecz „dorosłymi”, którzy nie potrzebują już niczyich rad?
Czy ten list, który do was kieruję, wydaje się wam dziecinny i czy uważacie, że piszę po prostu niedorzeczności? Fakt, że tak wielu wielokrotnie pisało o tym samym, nie wynika z tego, że samo orędzie jest infantylne.
Wielokrotnie powtarzałem te same myśli na różne sposoby — „nakazy, reguły” — naświetlając je z różnych stron i wspierając wersetami biblijnymi, aby sprawa była całkowicie jasna, skoro nie chcecie słuchać ani przyjąć tego do wiadomości. Wszystko, o czym do tej pory wspomniałem, można by streścić na kilku stronach, ale gdybym tak zrobił, odrzucilibyście to pod byle pretekstem. Nie powtarzam się dlatego, że cierpię na zaburzenia obsesyjno-kompulsywne; robię to, aby pokazać, że nie jest to z waszej strony zwykła pomyłka ani odosobniony incydent.
Izajasz mówi teraz:
Izajasza 28:14-19
„Dlatego słuchajcie słowa Jehowy, wy, którzy się chełpicie, wy, którzy sprawujecie władzę nad tym ludem w Jerozolimie. Mówicie: „Zawarliśmy przymierze ze śmiercią, z grobem zawarliśmy porozumienie. Kiedy będzie szaleć gwałtowna powódź, do nas nie dojdzie, bo naszym schronieniem uczyniliśmy kłamstwo i ukryliśmy się w fałszu”. Dlatego Wszechwładny Pan, Jehowa, mówi: „Jako fundament kładę na Syjonie kamień — kamień wypróbowany i drogocenny, kamień narożny solidnego fundamentu. Nikogo, kto przejawia wiarę, nie ogarnie przerażenie. I uczynię sprawiedliwość sznurem mierniczym, a prawość — poziomicą. Grad zniszczy wasze schronienie z kłamstwa, a wody zaleją waszą kryjówkę. Wasze przymierze ze śmiercią zostanie zerwane, wasze porozumienie z grobem nie przetrwa. Kiedy będzie szaleć gwałtowna powódź, zmiecie was wszystkich. Porwie was za każdym razem, gdy nadejdzie. A będzie przechodzić co rano, w czasie dnia i w czasie nocy. Zrozumieją to orędzie, gdy zmusi ich do tego strach.”
Jehowa uważa za ‚chełpliwość’ fakt, że nie słucha się ostrzeżeń, i mówi, że ‚pijacy Efraima’ sądzili, iż zawarli ‚przymierze z Grobem’. Byli przekonani, że nie spotka ich nic złego; ufali samym sobie i wierzyli, że ‚zalewająca powódź’ ich nie dosięgnie. Jednak Bóg zapowiada im, że ich ‚przymierze ze Śmiercią’ zostanie rozwiązane, a oni sami zostaną ‚zmiatani’.
Proroctwo to wspomina o ‚kamieniu węgielnym’ oraz o tym, jak ważne jest opieranie się na nim. Wiemy, że mowa tutaj o Jezusie Chrystusie, który sam zacytował tę część, gdy pod koniec Kazania na Górze powiedział:
Mateusza 7:24-29
„Dlatego każdy, kto słyszy te moje słowa i wprowadza je w czyn, przypomina człowieka roztropnego, który zbudował dom na skale. I lunął deszcz, i wylały rzeki, i zerwały się wiatry, i smagały ten dom, ale się nie zawalił, bo jego fundament był na skale. Natomiast każdy, kto słyszy te moje słowa, ale nie wprowadza ich w czyn, przypomina człowieka głupiego, który zbudował dom na piasku. I lunął deszcz, i wylały rzeki, i zerwały się wiatry, i uderzyły w ten dom, i się zawalił, rozpadł się całkowicie”. Gdy Jezus skończył mówić te rzeczy, tłumy były ogromnie zdumione jego sposobem nauczania, bo nauczał ich jak ktoś, kto ma władzę, a nie jak ich uczeni w piśmie.”
Prawdziwą wiarę w Jezusa Chrystusa pokazuje się poprzez ‚WPROWADZANIE W CZYN’ jego słów, a nie tylko przez ich ‚SŁUCHANIE’. Taka wiara sprawia, że gdy nadchodzi ‚zalewająca powódź’, stoimy niewzruszenie. ‚Skała’, o której wspomniał Chrystus i na której ‚zbudowany’ jest dom, to wprowadzone w czyn jego słowa i nauki. ‚Piasek’ jest symbolem ludzkiej mądrości i nauk, które zostaną zmiecione wraz ze wszystkim, co się na nich opiera.
Na czym TAK NAPRAWDĘ się oparliście, redagując wasze Aggiornamento del Corpo Direttivo? Czy zaufaliście naukom WHO i ONZ, czy naukam Jezusa Chrystusa? Czy nadal będziecie postępować zuchwale, czy też uznacie swój błąd?
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, nie wspominam o tym, aby was rozgniewać; chcę po prostu, abyście pojęli powagę tej sytuacji i zrozumieli, dlaczego konieczne jest, abyście stanęli przed komitetem sądowniczym, który ustali dalsze kroki.
PRZECIWKO JEZUSOWI CHRYSTUSOWI I BRACIOM 
PROMOWANIE BAŁWOCHWALSTWA
Wyjaśniłem już ten tekst, ale zacytuję go ponownie, ponieważ jego zrozumienie jest kluczowe:
 
1 Koryntian 8:10-12
„Bo gdyby ktoś słaby zobaczył ciebie — mającego wiedzę — jak jesz posiłek w świątyni bożka, to czy jego sumienie nie ośmieli się do tego stopnia, że będzie jadł pokarmy ofiarowane bożkom? Tak więc przez swoją wiedzę sprowadzasz na słabego zgubę, a przecież to twój brat, za którego umarł Chrystus. Grzesząc tak przeciw swoim braciom i raniąc ich słabe sumienie, grzeszycie przeciw Chrystusowi. Jeśli więc pokarm sprawia, że mój brat się potyka, to już nigdy więcej nie zjem mięsa, żeby nie dać bratu powodu do potknięcia.”
Jest rzeczą oczywistą, że nakłanianie braci do szczepień jest grzechem. Wszyscy bracia, którzy się zaszczepili, ignorując własne sumienie i podporządkowując się wam, zgrzeszyli, a wy zgrzeszyliście przeciwko nim. Zgrzeszyliście jednak również przeciwko Jezusowi Chrystusowi, jak wskazuje relacja biblijna. Dlaczego przeciwko Jezusowi Chrystusowi? Piotr mówi:
1 Piotra 3:18
„Bo Chrystus raz na zawsze umarł za grzechy, prawy za nieprawych, żeby was przyprowadzić do Boga. Został uśmiercony w ciele, ale ożywiony w duchu.”
Jezus Chrystus umarł, aby ‚oczyścić swoje owce z grzechu’, więc pobudzanie ich do grzeszenia uderza w samą jego ofiarę złożoną na ich rzecz. Kto grzeszy, oddala się od Boga, podczas gdy Chrystus pragnie, abyśmy się do Niego przybliżali.
Jeśli brat podejmuje dobrowolną decyzję o zaszczepieniu się, należy to uszanować. Jeśli jednak brat nie chciał się zaszczepić, ale podporządkował się wam, po prostu zgrzeszył, ponieważ postąpił wbrew własnemu sumieniu i uległ autorytetowi, który nie był prawem zapisanym przez Boga w jego sercu.
Jeremiasz mówi:
Jeremiasza 31:33, 34
„Po tym czasie”, mówi Jehowa, „zawrę z ludem Izraela następujące przymierze: Włożę w nich swoje prawo i zapiszę je w ich sercu. I będę ich Bogiem, a oni będą moim ludem”. „Już nikt nie będzie uczył swojego bliźniego ani swojego brata, mówiąc: ‚Poznajcie Jehowę!’, bo oni wszyscy, od najmniej do najbardziej znaczącego, będą mnie znali” — oświadcza Jehowa. „Przebaczę ich przewinienie i już nie będę pamiętał ich grzechu”.
Jeśli Jehowa jest naszym Bogiem i ‚zapisał swoje prawo w naszych sercach za pomocą swego ducha’, to występowanie przeciwko własnemu sumieniu jest równoznaczne z odrzuceniem Boga i Jego prawa na rzecz czegoś, co błędnie uznaliśmy za nadrzędne. W konsekwencji działanie wbrew sumieniu jest aktem bałwochwalstwa wobec czegoś lub kogoś — i niestety właśnie do tego zachęcaliście.
Jak na tę kwestię zapatruje się Jezus Chrystus? W 7 rozdziale Księgi Objawienia zbory są przedstawione jako świeczniki znajdujące się wokół Jezusa Chrystusa. W tych siedmiu zborach dochodziło do różnych sytuacji, które zostały opisane dla pożytku nas wszystkich, gdyż siedem zborów wyobraża cały zbór Jezusa Chrystusa.
‚Głowa’ zboru przemawia do każdego z nich, udzielając im indywidualnych rad. Zobaczmy, co Jezus Chrystus mówi do dawnego zboru w Tiatyrze:
Objawienie 2:18-23
„Do anioła zboru w Tiatyrze napisz: Tak mówi Syn Boży, ten, który ma oczy jak płomień ognia i stopy jak czysta miedź : ‚Znam twoje czyny, miłość, wiarę, służbę i wytrwałość i wiem, że twoich ostatnich uczynków jest więcej niż tych na początku. „‚Mam jednak przeciw tobie to, że tolerujesz Jezebel, kobietę, która nazywa siebie prorokinią oraz naucza i zwodzi moich niewolników, żeby dopuszczali się niemoralności i jedli to, co ofiarowano bożkom. Dałem jej czas na skruchę, ale ona nie chce okazać skruchy za swoją niemoralność. Zamierzam sprawić, że będzie ciężko chora, a na tych, którzy z nią cudzołożą, sprowadzę wielkie cierpienia, jeśli nie okażą skruchy za to, że postępują tak jak ona. Jej dzieci zabiję śmiertelną plagą, tak iż wszystkie zbory przekonają się, że ja jestem tym, który bada najskrytsze myśli i serca, i odpłacę każdemu z was według waszych uczynków.”
Po pochwaleniu zboru w Tiatyrze za pewne pozytywne uczynki jego członków, Jezus Chrystus zaczyna bezpośrednio mówić o kobiecie imieniem ‚Jezabel’.
Nie wiemy, kim była ta kobieta; być może chodziło o jedną osobę lub grupę kobiet wykazujących postawy podobne do niegodziwej królowej Jezabel z czasów Eliasza, biorąc pod uwagę podobieństwo ich zachowania. Tamta niegodziwa kobieta prześladowała wszystkich sług Jehowy i krzewiła kult fałszywego boga Baala.
‚Jezabel’ z Tiatyry ‚nazywała siebie prorokinią’, co oznacza, że przekazywała fałszywe orędzia przypisywane Jehowie, skoro znajdowała się WEWNĄTRZ zboru. Sama siebie określała i przedstawiała innym jako ‚kanał łączności’, za pośrednictwem którego Bóg przekazywał informacje swoim sługom. Tym fałszywym orędziom towarzyszyły ‚nauki’, które zachęcały niewolników Chrystusa do ‚spożywania rzeczy ofiarowanych bożkom’.
Jest rzeczą oczywistą, że fałszywe proroctwa ‚Jezabel’ doprowadziły braci ze zboru w Tiatyrze do działania wbrew sumieniu, ponieważ dali się oni zwieść naukom fałszywie przypisywanym jedynemu prawdziwemu Bogu. Niestety popchnęło to braci z Tiatyry do dopuszczenia się ‚duchowej rozpusty i cudzołóstwa’, czyli inaczej mówiąc — bałwochwalstwa.
Jezus Chrystus utożsamia się z kimś, kto ma ‚oczy jak płomień ognia’, i jasne jest, że widzi wszystko, co się dzieje. Dlaczego nie zadziałał natychmiast i nie ukarał ‚Jezabel’ bez zwłoki? Dlaczego dopuścił do takiej sytuacji wewnątrz zboru?
Mówi on, że ‚dał jej czas na skruchę’, ale czas ten miał się skończyć i wtedy ukarałby ją oraz wszystkie zaangażowane osoby. Jest to interesujące, ponieważ ukarana miałaby zostać nie tylko ‚Jezabel’, lecz także wszyscy, którzy wraz z nią popadli w grzech — jeśli nie okażą skruchy — NAWET JEŚLI ZOSTALI ZWIEDZENI.
Przypomina to sytuację Ewy, gdy Jehowa pociągnął ją do odpowiedzialności za to, co zrobiła, spożywając zakazany owoc.
Rodzaju 3:13
„Wtedy Jehowa Bóg zapytał kobietę: „Dlaczego to zrobiłaś?”, a ona odpowiedziała: „Wąż mnie zwiódł, dlatego jadłam”.”
Odpowiedziała, że zjadła, ponieważ ‚wąż ją zwiódł’, próbując obwinić węża i odsunąć od siebie winę za grzech. W przypadku Ewy to nie zadziałało i nie zadziała w przypadku nikogo, kto daje się zwieść; jesteśmy odpowiedzialni za to, w co decydujemy się wierzyć, i zostaniemy z tego rozliczeni.
Chrześcijanie z Tiatyry nie mogli zasłaniać się wymówką, że to ‚Jezabel’ ich zwiodła i dlatego zgrzeszyli; musieli uznać swój grzech i okazać skruchę. Co więcej, Jezus Chrystus czyni zborowi w Tiatyrze zarzut z tego, że ‚tolerują’ tę kobietę, a zatem oczekiwał on, iż to jego słudzy podejmą stosowne działania.
Wyobraźmy sobie, że jesteśmy w Tiatyrze przed nadejściem tego orędzia i mówimy starszym zboru, że ‚Jezabel’ naucza kłamstw, a oni odpowiadają:
‚Zbór jest w rękach Chrystusa, nie wyprzedzajcie rydwanu Bożego; jeśli Jehowa zechce ją ukarać, uczyni to w swoim czasie, a my musimy czekać i się modlić’.
Jakże błędna byłaby to odpowiedź, skoro Jezus Chrystus chciał, aby DZIAŁALI i przestało ją tolerować! Działanie oznaczało demaskowanie tej kobiety, ‚Jezabel’, oraz wyciągnięcie konsekwencji za jej złe czyny — i właśnie to powinni byli zrobić członkowie zboru.
Ponieważ tego nie uczynili, ostatecznie sam Jezus Chrystus miał zamiar to zrobić, ale sytuacja ta wyraźnie pokazuje, że kroki przeciwko ‚Jezabel’ powinny zostać podjęte przez jego sług.
Kara wymierzona tej kobiecie wyraźnie ukazuje niezadowolenie, z jakim Jezus Chrystus patrzył na to, co działo się w zborze.
Jak już wcześniej wspomniałem, Paweł słusznie mówi:
Hebrajczyków 13:8
„Jezus Chrystus jest ten sam — wczoraj, dzisiaj i na zawsze.”
Jest rzeczą oczywistą, że to, co uczyniliście, budzi niezadowolenie Jezusa Chrystusa i jest grzechem, ponieważ ‚on się nie zmienia i jest zawsze ten sam’. Postąpiliście dokładnie tak, jak ‚Jezabel’ z Tiatyry, wygłaszając swoje ‚fałszywe proroctwa’, jakoby wolą Jehowy było, aby wszyscy bracia się zaszczepili — co wielokrotnie sugerowaliście w swoich Aggiornamento del Corpo Direttivo. W rzeczywistości były to instrukcje pochodzące od ‚innego boga’, WHO, a nie od naszego Boga, Jehowy.
Bracia, którzy porzucili własne sumienie i poddali się szczepieniom, zgrzeszyli z waszego powodu; w ten sposób zgrzeszyliście przeciwko swoim braciom i przeciwko Chrystusowi, krzewiąc bałwochwalstwo. Bez wątpienia wielu naszych braci okazało skruchę za to, co zrobili pod waszym wpływem, a nasz miłościwy Bóg już im przebaczył.
Jedynymi osobami, które nie popadły w ten grzech, są ci, którzy z własnej, nieprzymuszonej woli oraz na podstawie świadomej decyzji zdecydowali się zaszczepić. Jednak każdy, kto uważał, że jest to złe, a mimo to uległ, po prostu zgrzeszył. Taka osoba ‚spożyła rzeczy ofiarowane bożkom’ z waszej winy, podobnie jak bracia w Tiatyrze, którzy dali się zwieść ‚Jezabel’.
Jakub mówi:
Jakuba 4:17
„Jeśli więc ktoś umie robić to, co właściwe, a tego nie robi, popełnia grzech.”
Nie wiemy, czy ‚Jezabel’ z Tiatyry okazała skruchę, czy też nie, ale jest rzeczą oczywistą, że wy nie okazaliście skruchy za to, co uczyniliście. Skrucha wiąże się bowiem z przeproszeniem tych, których się skrzywdziło, oraz z robieniem wszystkiego, co możliwe, aby nie powtarzać zła. Nic z tych rzeczy nie zostało zrobione, a z tego, co wykażę w dalszej części, nie wynika też, abyście mieli taki zamiar — i właśnie to skłoniło mnie do napisania tego listu.
Czy sądzicie, że skoro upłynęły niemal trzy lata, Jezus Chrystus zapomniał o tej sprawie? Czy uważacie, że on się z wami zgadza, skoro najwyraźniej nic nie zrobił?
Psalmista odpowiada:
Psalm 50:21
„Gdy to wszystko robiłeś, ja milczałem. Pomyślałeś więc, że będę taki jak ty. Ale teraz cię upomnę i przedstawię ci swoje zarzuty.”
Milczenie Jezusa Chrystusa i Jehowy w kwestii waszego postępowania w zborze nie wynika z tego, że aprobują oni wasze czyny. Jeśli wy oraz wszyscy, którzy brali w tym udział, nie okażecie skruchy, spotka was to, co spotkało ‚Jezabel’. Czas, który upłynął, został wam dany na opamiętanie się. Przez cały ten okres Jezus Chrystus oczekiwał, aż jego słudzy podejmą działania i usuną ‚fałszywe proroctwo’ ze zboru, tak jak to miało miejsce w Tiatyrze. Czy naprawdę wierzycie, że ten, którego oczy są jak ‚płomień ognia’, zapomniał o tej sprawie?
Pamiętajcie, że zapowiedział on karę, która nadejdzie na oczach wszystkich, aby stanowiła dla nich lekcję:
‚Wtedy wszystkie zbory poznają, że to ja badam najskrytsze myśli i serca. I oddam każdemu z was według waszych uczynków’.
Niektórzy powiedzą, że robili to dla Jehowy — i to prawda, ale warto przypomnieć sobie przypadek Tiatyry. Zbór ten był pełen czcicieli Jehowy, którzy zostali zwiedzeni przez ‚Jezabel’, prorokującą im w ‚imieniu’ Jehowy.
Przykład ten znajduje się w Biblii po to, aby pokazać nam, jak powinniśmy zapatrywać się na tę kwestię i rozumieć ryzyko płynące z dawania się zdominować rzekomym ‚kanałom łączności’, przez które rzekomo przemawia Jehowa. Nie powinniśmy wierzyć żadnemu ‚SAMOZWAŃCZEMU PROROKOWI’.
Przykład Tiatyry podkreśla również, że nie możemy zasłaniać się wymówką, jakobyśmy musieli ślepo słuchać tych, którzy nam przewodzą, tylko dlatego, że wymaga tego Bóg.
Oczywiście Jehowa nam wybaczy, jeśli pobłądziliśmy, ale musimy z pokorą to przyznać, nie szukając wymówek ani nie zrzucając całej winy na ‚Jezabel’. Ostatecznie to my decydujemy, czy będziemy ją ‚tolerować’, czy też nie.
Posłużę się innym przykładem, aby to wyjaśnić i podkreślić spójność Pisma Świętego. Wyobraźmy sobie, że stoimy u stóp góry Synaj, czekając, aż Mojżesz zejdzie z góry. W trakcie oczekiwania widzimy następujące zdarzenie:
Wyjścia 32:1-5
„Gdy lud zauważył, że Mojżesz długo nie schodzi z góry, zebrał się wokół Aarona i zwrócił się do niego: „Zrób nam boga. Niech nas poprowadzi. Bo nie wiemy, co się stało z tym Mojżeszem, który nas wyprowadził z Egiptu”. Na to Aaron odpowiedział: „Zbierzcie złote kolczyki, które mają w uszach wasze żony, synowie i córki, i przynieście je do mnie”. Wszyscy zaczęli więc zdejmować swoje złote kolczyki i przynosić je Aaronowi. A on wziął od nich to złoto, obrobił je i wykonał z niego posąg cielca. Wtedy lud zaczął mówić: „To jest twój Bóg, Izraelu, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej”. Kiedy Aaron to zobaczył, zbudował przed cielcem ołtarz i ogłosił: „Jutro jest święto ku czci Jehowy”.”
Co byśmy zrobili, gdybyśmy to wszystko obserwowali? Ludzie byli szczęśliwi i podekscytowani świętem, które Aaron zwołał na następny dzień. Czy wzięlibyśmy w nim udział?
Prawdopodobnie powiedzielibyśmy, że nigdy byśmy czegoś takiego nie zrobili, ale wyobraźcie sobie, że nasza rodzina i przyjaciele krzyczą do nas następujące słowa, widząc nasz opór:
‚Dlaczego nie uczestniczysz w święcie? 
Dlaczego nie wielbisz Jehowy? 
To święto zorganizował Aaron, który został wybrany bezpośrednio przez Jehowę i dokonywał za jego sprawą imponujących cudów. Czy w to wątpisz? 
	Czy już zapomniałeś, że Aaron był „ustami Boga” i przemawiał przed faraonem, przekazując mu Jego wolę? 

	Czy uważasz się za kogoś lepszego od Aarona? 

	Jeśli święto, które ma się odbyć jutro, jest złe — jak twierdzisz — to dlaczego Jehowa na nie pozwala? 

	Mówisz, że czcimy innego boga, a to kłamstwo. To święto jest dla naszego Boga, Jehowy! 

	Czy nie wiesz, że Bóg chce, abyśmy byli zjednoczeni w wielbieniu Go? 

	Nie buntuj się przeciwko Jehowie i jego przedstawicielom!’.

	Czy pozwolilibyśmy, aby te bałamutne argumenty nas przekonały? 

	Widząc, że nasza rodzina i przyjaciele przygotowują się do święta, czy pozwolilibyśmy, aby większość nas poprowadziła? 

	Czy może jednak postawilibyśmy opór autorytetowi Aarona?

Bez wątpienia presja była ogromna, skoro ‚wszyscy pozdejmowali złote kolczyki ze swoich uszu i przynieśli je Aaronowi’.
Relacja ta mówi dalej:
Wyjścia 32:6
„Następnego dnia wstali więc wcześnie rano i zaczęli składać ofiary całopalne oraz ofiary współuczestnictwa, po czym zasiedli do jedzenia i picia. Potem wstali, żeby się bawić.”
Jak widzimy, Izraelici zaczęli składać ‚ofiary wspólnotowe oraz ofiary całopalne’ DLA JEHOWY, ponieważ święto było zorganizowane na Jego cześć. Tyle że przedstawili Jehowę w formie wizualnej pod postacią złotego cielca wykonanego przez Aarona. Nie czcili innego boga — czcili Jehowę poprzez Jego fałszywe wyobrażenie, gdyż Jehowa nie ma postaci cielca.
Jest to niezwykle istotne i powtarzam:
WIĘKSZOŚĆ WIERZYŁA, ŻE WIELBI JEHOWĘ POPRZEZ CIELCA, KTÓREGO ZBUDOWAŁ AARON!
Co Jehowa pomyślał o tym święcie na swoją cześć? Co sądził o ofiarach całopalnych i darach, które składali Mu Jego czciciele?
Wyjścia 32:7-10
„Wówczas Jehowa rzekł do Mojżesza: „Zejdź z góry, bo twój lud, który wyprowadziłeś z Egiptu, dopuszcza się niegodziwości. Szybko zeszli z drogi, którą kazałem im iść. Zrobili sobie posąg cielca i mu się kłaniają. Składają mu ofiary i powtarzają: ‚To jest twój Bóg, Izraelu, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej’”. I Jehowa dalej mówił do Mojżesza: „Widzę, że ten lud jest uparty. Zapłonąłem na nich gniewem. Nie próbuj mnie powstrzymywać — wytracę ich, a ty staniesz się ojcem wielkiego narodu”.”
Potwierdzamy tutaj to, co zostało powiedziane powyżej. Izraelici mówili, że cielec jest Bogiem, który wywiódł ich z Egiptu. Czy nie wiedzieli, że to Jehowa ich stamtąd wyprowadził? Oczywiście, że wiedzieli! Wiedziały o tym nawet dzieci. Przedstawili Jehowę pod postacią cielca i właśnie dlatego ogłosili, że zorganizują święto na Jego cześć. Ale jak na tę sprawę zapatrywał się Jehowa? Czy widział to tak samo jak oni?
Jehowa uznał, że lud się sprzeniewierzył i zszedł z właściwej drogi; powiedział również, że ofiary w rzeczywistości były składane złotemu cielcowi, a nie Jemu. Jak to możliwe, skoro święto miało być ku czci Jehowy? Aaron, przedstawiciel Boga, zorganizował to święto i przewodził składaniu ofiar dla Jehowy, a On ich nie przyjął?
Nawet jeśli oni w to wierzyli, w rzeczywistości czcili FAŁSZYWE WYOBRAŻENIE JEHOWY pod postacią złotego cielca. Aaron stworzył to fałszywe wyobrażenie Jehowy i sprawił, że wszyscy uwierzyli, iż podczas tego święta naprawdę wielbią prawdziwego Boga. Nie ma znaczenia, kogo w naszym mniemaniu wielbimy — musimy upewnić się, że czynimy to tak, jak On sobie tego życzy.
Znali przecież pierwsze przykazanie, które brzmiało:
Wyjścia 20:1-6
„Potem Bóg dał następujące przykazania : „Ja jestem Jehowa, twój Bóg, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Nie wolno ci mieć żadnych innych bogów oprócz mnie. „Nie wolno ci robić sobie rzeźbionego wizerunku ani żadnej podobizny czegokolwiek, co jest w niebie, na ziemi albo w wodzie. Nie wolno ci się im kłaniać ani im służyć, bo ja, Jehowa, twój Bóg, jestem Bogiem, który wymaga wyłącznego oddania. Za grzech ojców zsyłam karę na synów, do trzeciego i czwartego pokolenia tych, którzy mnie nienawidzą, lecz tym, którzy mnie kochają i przestrzegają moich przykazań, okazuję lojalną miłość aż do tysiącznego pokolenia.”
Co więcej, po wydaniu tego nakazu Mojżesz powiedział im wyraźnie:
Wyjścia 20:22, 23
„I Jehowa rzekł do Mojżesza: „Powiedz Izraelitom: ‚Sami widzieliście, że mówiłem do was z nieba. Nie sporządzajcie sobie bogów ze srebra lub złota, bo nie wolno wam mieć żadnych innych bogów oprócz mnie.”
Co więcej, po powiedzeniu tego Mojżesz uczynił, co następuje:
Wyjścia 24:7, 8
„Potem wziął księgę przymierza i odczytał ją na głos ludowi. A lud oświadczył: „Jesteśmy gotowi czynić wszystko, co powiedział Jehowa, i będziemy Mu posłuszni”. Mojżesz wziął więc krew, pokropił nią lud i rzekł: „To jest krew przymierza, które zawarł z wami Jehowa na podstawie tych wszystkich słów”.”
Wszyscy Izraelici deklarowali, że będą służyć Jehowie, i rozumieli, że nie wolno im czcić innych bogów. Jak to więc możliwe, że zaledwie kilka dni później widzimy cały lud próbujący wielbić Jehowę za pośrednictwem złotego cielca i to pod przewodnictwem Aarona? Jakiego rodzaju usprawiedliwienia szukali w swoich umysłach, aby to poprzeć?
Prawdopodobnie argumentowali, że takie postępowanie nie polega na czczeniu INNYCH bogów, lecz że można tworzyć wizerunki wyobrażające Jehowę, o ile cześć jest skierowana ku Niemu.
Wydaje się, że właśnie tak rozumował Aaron, gdy ogłosił „święto dla Jehowy”. Zapewne tym samym argumentem przekonano wielu wahających się, którzy ostatecznie wzięli w tym udział, wierząc, że robią to dla Jehowy. Być może rozumowali nawet w ten sposób:
„Skoro ta ofiara jest dla Jehowy, to nie może On być na mnie gniewny”.
W ich przekonaniu urządzali „święto dla Jehowy”, tym bardziej że mieli aprobatę przedstawiciela Jehowy — Aarona. Co mogło być w tym złego?
Pytam raz jeszcze: czy my również dalibyśmy się na to nabrać?
Jednak relacja mówi, że Jehowa był tak rozgniewany, iż z powodu tego grzechu chciał ich wszystkich wytracić. Nie była to więc błaha sprawa i wiemy, że wielu poniosło później śmierć.
Apostoł Paweł napisał na ten temat:
1 Koryntian 10:1-7
„Chcę, bracia, żebyście wiedzieli, że nasi przodkowie wszyscy znajdowali się pod osłoną obłoku, wszyscy przeszli przez morze, za sprawą obłoku i morza wszyscy, zjednoczeni z Mojżeszem, zostali ochrzczeni, wszyscy jedli ten sam duchowy pokarm i wszyscy pili ten sam duchowy napój. Bo pili z towarzyszącej im duchowej skały, która wyobrażała Chrystusa. A jednak większość z nich nie podobała się Bogu i straciła życie na pustkowiu. Wszystko to stało się dla nas przykładem, żebyśmy nie pragnęli tego, co złe, tak jak oni pragnęli. Nie stawajcie się bałwochwalcami jak niektórzy z nich. Tak jak napisano: „Zasiedli do jedzenia i picia. Potem wstali, żeby się bawić”.”
Paweł wyraźnie nawiązuje do incydentu ze złotym cielcem i mówi, że został on opisany w Biblii po to, ‚abyśmy nie stali się bałwochwalcami, jak oni’. Czy prawdziwy chrześcijanin, który wierzy w Jezusa Chrystusa i wie, że jest tylko jeden Bóg, może dopuścić się bałwochwalstwa? Czy Świadek Jehowy może czcić ‚złotego cielca’ tak jak Izraelici? Gdyby nie było to możliwe, Paweł w ogóle nie poruszałby tej kwestii.
To smutne. Wielu braci powiedziałoby, że nigdy nie oddaliby czci ‚złotemu cielcowi Aarona’, a mimo to wy stworzyliście własnego. Dlaczego tak twierdzę?
Aaron własnymi rękami stworzył fałszywe wyobrażenie Jehowy i wy zrobiliście to samo. Kiedy nauczaliście, że Jehowa chce, aby bracia się zaszczepili, wielu z nich postąpiło wbrew własnemu sumieniu, a tym samym wbrew prawu, które mieli w sercach.
Prawo to zostało spisane tym samym palcem, który wypisał dziesięć przykazań dla Izraelitów. Przyjmując tę szczepionkę, oddali oni swoje ciała na ofiarę fałszywemu ‚Jehowie’ stworzonemu przez was, co było jawnym aktem bałwochwalstwa. W swoich umysłach wierzyli, że wielbią Boga i że ich ofiary są dla Niego — dokładnie tak jak owi Izraelici na pustyni.
‚Bóg’, którego stworzyliście, nie szanował indywidualnego sumienia i dążył do tego, aby każdy został zaszczepiony. Ten ‚bóg’ chciał, abyśmy co do joty trzymali się zaleceń organizacji tego świata. Ten ‚bóg’ uważał za złe to, że ostrzegaliśmy innych przed znanymi nam zagrożeniami. Ten ‚bóg’ chciał, aby każdy, kto kwestionuje rzekome dobrodziejstwa szczepionek, został ukarany. Ten ‚bóg’ chciał usuwać ze zboru każdą osobę zajmującą publicznie inne stanowisko niż wasze. Ten ‚bóg’, którego stworzyliście, był ‚złotym cielcem’ wykonanym waszymi własnymi rękami i ten ‚złoty cielec’ nie był naszym Bogiem, Jehową.
Żądaliście ofiar dla tego fałszywego ‚boga’; każdy musiał wystawić ramię i przyjąć dawkę szczepionki, aby dowieść swojej wiary. Wielokrotnie powtarzaliście, że ten ‚złoty cielec’ to Jehowa, ale w żadnym wypadku nie był to On. Każdy musiał wprowadzić do swojego organizmu ten płyn, co miało stanowić dowód jego oddania.
Nadużyliście swojego autorytetu, zupełnie jak Aaron, aby doprowadzić lud do zepsucia. Wielu rozumiało zasady, z których jasno wynikało, że to, co robicie, jest złe, ale podporządkowali się waszej władzy i odrzucili własne myślenie — dokładnie tak, jak Izraelici postąpili z Prawem. Ci, którzy tak zrobili, zgrzeszyli z waszej winy, podobnie jak Izraelici.
Prawo również ich ostrzegało:
Wyjścia 23:2
„Nie idź za większością, jeśli czyni zło. Kiedy składasz zeznania, nie wypaczaj prawdy, żeby się przypodobać większości.”
Widząc, że tłum czci ‚złotego cielca’, niektórzy dali się ponieść ‚większości’ i to samo stało się w przypadku waszych zaleceń. Te wielokrotnie powtarzane przez was zalecenia wytworzyły presję grupy, która była potrzebna, aby wielu z tych, którzy stawiali opór, ostatecznie uległo.
Jehowa dodał, że lud stał się ‚zepsuty’ z winy Aarona. W związku z tym do Koryntian napisano:
1 Koryntian 3:17
„Kto niszczy świątynię Bożą, tego zniszczy Bóg. Bo świątynia Boża jest święta i to wy nią jesteście.”
Słowo przetłumaczone jako ‚zniszczyć’ to ftheiro (φθείρω, G5351). 
Według słownika Vine’a słowo to oznacza co następuje:
„Ftheiro (φθείρω, G5351) oznacza niszczyć poprzez psucie, prowadząc w ten sposób do gorszego stanu; (a) w tym sensie jest używane w odniesieniu do wpływu złego towarzystwa na drogi wierzących, a zatem do skutków obcowania z tymi, którzy zaprzeczają prawdzie i wyznają fałszywe doktryny (1 Kor 15:33; było to powiedzenie pogańskiego poety Menandra, które stało się dobrze znanym przysłowiem); w 2 Kor 7:2 — o skutkach nieuczciwych transakcji, wpędzających ludzi w niedostatek (oskarżenie, które wysunięto przeciwko Pawłowi); w 2 Kor 11:3 — o wpływie na umysł (lub myśli) wierzących poprzez odciąganie ich ‚od szczerej wierności Chrystusowi’; w Efezjan 4:22, nieprzechodnio — o starej naturze, ‚wadliwej’, ‚moralnie zepsutej, zmierzającej do całkowitej ruiny’ (Moule), ‚zgodnie ze zwodniczymi pragnieniami’; w Objawieniu 19:2, metaforycznie — o babilońskiej nierządnicy, deprawującej mieszkańców ziemi swoją fałszywą religią.
(b) W znaczeniu niszczenia jest używane w odniesieniu do wyrządzania szkody lokalnemu zborowi poprzez odciąganie go od stanu świętości życia i czystości doktryny, w którym powinien pozostawać (1 Kor 3:17: „niszczyć”), oraz do niszczycielskiej kary ze strony Boga wobec winowajcy dopuszczającego się tego grzechu — On go ‚zniszczy’; o skutkach działań fałszywych i ohydnych nauczycieli na nich samych (2 Pt 2:12; niektóre teksty zawierają kataftheiro; oraz Judy 1:10: „sami siebie psują”). Zobacz: NISZCZYĆ, TRACIĆ, GINĄĆ, SKAŻAĆ.”
Jest całkowicie jasne, że Paweł mówi o tym, iż psucie uczniów Chrystusa fałszywymi naukami i doktrynami jest grzechem, który Bóg surowo karze. Jest to grzech popełniony przez Aarona, a oto co mówi na ten temat Mojżesz:
Powtórzonego Prawa 9:20
„Również na Aarona Jehowa tak się rozgniewał, że chciał go zgładzić, ale w tym czasie błagałem też za nim.”
Aaron o mało nie stracił życia z powodu tego wszystkiego i ocalał tylko dlatego, że okazał skruchę oraz dlatego, że Mojżesz wstawił się za nim w modlitwie — w przeciwnym razie Bóg by go uśmiercił. Zgrzeszyliście przeciwko Chrystusowi, a także przeciwko wszystkim braciom, których skłoniliście do pogwałcenia własnego sumienia, zmuszając ich do praktykowania bałwochwalstwa.
Jak już wspomniałem, jeśli jakiś brat zaszczepił się, będąc szczerze przekonanym, że to właściwe, nie odnosi się to do niego. Jednak ci, którzy uważali to za złe, zgrzeszyli „spożywając coś, co uznali za skalane” — a uczynili to na wasze żądanie.
Jak już cytowałem w tym liście, Paweł powiedział:
Romains 14:13-15
„Dlatego już nie osądzajmy się wzajemnie. Bądźcie raczej zdecydowani nie dawać bratu powodu do potknięcia, nie stawiać przed nim przeszkody. Jako naśladowca Pana Jezusa wiem, jestem przekonany, że nic samo w sobie nie jest nieczyste. Jedynie wtedy, gdy człowiek uzna coś za nieczyste, jest to dla niego nieczyste.”
Wszystko to pokazuje, że to, co uczyniliście, jest grzechem ciężkim i wymaga pilnego zajęcia się sprawą. Jezus skarcił zbór w Tiatyrze za to, że ‚tolerował Jezabel’ i jej czyny. Chciał, aby jego słudzy działali, a nie przyglądali się bezczynnie poczynaniom ‚Jezabel’.
Minęły już niemal 3 lata, w czasie których powinniście byli okazać skruchę; mieliście mnóstwo czasu. To, co zrobiliście, nie może być dłużej tolerowane i jest to jeden z powodów powstania tego listu.
Jesteście odpowiedzialni za wszystko, czego dopuściliście się przed ogólnoświatową społecznością braterską.
BRAK MIŁOŚCI
Wykazałem, że zignorowano lub wypaczono szereg przykazań Jezusa, ale bez wątpienia jedną z najpoważniejszych kwestii był brak miłości do braci. Jezus powiedział:
Jana 15:12
„To jest moje przykazanie: kochajcie siebie nawzajem, tak jak ja kocham was.”
Czy okazaliście taką miłość do braci, jaką nakazał Chrystus? To prawda, że w niemal każdym ‚Friss hírek a vezetőtestülettől’ powtarzaliście, że nas kochacie, a nawet, że bardzo nas kochacie. Szkoda jednak, że nie zastosowaliście w stosunku do nas tego, co o miłości napisał apostoł Jan: 
1 Jana 3:18
„Dzieci, powinniśmy kochać nie słowami, ale uczynkami i prawdą.”
Prawdziwa miłość przejawia się w czynach, a nie tylko w słowach. Tekst z Listu do Rzymian, który cytowałem powyżej, mówi:
Rzymian 14:15
„Jeśli to, co jesz, gorszy twojego brata, to już nie postępujesz w zgodzie z miłością. Nie sprowadzaj swoim pokarmem zguby na tego, za którego umarł Chrystus.”
Wyjaśniłem już, że spożywanie mięsa ofiarowanego bożkom jest dla niektórych braci odpowiednikiem przyjęcia szczepionki. W związku z tym powiedziano tutaj — dla każdego, kto zamiast suchych przepisów czyta zasady:
Rzymian 14:15
„Bo jeśli twój brat czuje się zgorszony z powodu [SZCZEPIONKI], to nie postępujesz już zgodnie z miłością. Przez swoją [SZCZEPIONKĘ] nie doprowadzaj do zguby tego, za kogo umarł Chrystus”
Wwieraliście presję, oczernialiście, zniesławialiście i zadawaliście cierpienie wielu braciom; zrujnowaliście wieloletnie przyjaźnie i zmusiliście ich do walki w konfliktach z krewnymi, starszymi i braćmi w zborze. W obliczu tego wszystkiego niektórzy się potknęli i utracili wiarę, podczas gdy inni popadli w nienawiść, widząc, jak umierają ich bliscy.
Nie ma znaczenia, że wszystko to czyniliście z przyjaznym uśmiechem i miłymi słowami na ustach — nic z tego nie jest miłością, wszystko to są ‚uczynki ciała’.
Paweł powiedział:
Dzieje 5:19-21
„Lecz w nocy anioł Jehowy otworzył drzwi więzienia, wyprowadził ich z niego i powiedział: „Idźcie do świątyni i przekazujcie ludowi wszystko, co wiecie o tym życiu”. Kiedy to usłyszeli, weszli o świcie do świątyni i zaczęli nauczać.”
Jest oczywiste, że duża część tego, co wywołaliście, a co fałszywie nazywacie miłością, w rzeczywistości było ‚bałwochwalstwem, nieprzyjaźnią, waśniami, zazdrością, sporami, podziałami, tworzeniem sekt i tym podobnymi rzeczami’.
Brak miłości był tak poważny, że chciałbym go zilustrować przypowieścią, której Chrystus użył, aby ukazać miłość w jej najdoskonalszej formie. Jezus mówi w przypowieści o miłosiernym Samarytaninie:
Łukasza 10:29-37
Ale ten człowiek, chcąc dowieść, że jest prawy, zapytał Jezusa: „Kto właściwie jest moim bliźnim?”. Na to on opowiedział historię: „Pewien człowiek schodził z Jerozolimy do Jerycha i wpadł w ręce bandytów. Ci go obrabowali i pobili, po czym odeszli, zostawiając go bliskiego śmierci. Przypadkiem schodził tą drogą pewien kapłan, ale gdy go zobaczył, przeszedł na drugą stronę i poszedł dalej.  Podobnie zrobił Lewita — gdy tamtędy przechodził i go zobaczył, minął go drugą stroną drogi. Ale gdy natknął się na niego pewien Samarytanin podróżujący tą drogą, zrobiło mu się go żal. Podszedł więc do niego, przemył mu rany oliwą i winem i je obwiązał. Potem wsadził go na swoje zwierzę, zawiózł do gospody i się o niego zatroszczył. Następnego dnia dał właścicielowi gospody 2 denary i powiedział: ‚Dbaj o niego, a jeśli wydasz więcej, oddam ci w drodze powrotnej’. Jak ci się wydaje, który z tych trzech okazał się bliźnim tego, co wpadł w ręce bandytów?”. On rzekł: „Ten, który się nad nim ulitował”. Wtedy Jezus mu powiedział: „Idź i rób tak samo”.
W tej dobrze znanej historii Jezus podkreśla wagę okazywania miłości w praktyce; Samarytanin nie mówi o tym, co należy zrobić, on po prostu działa. Ta przypowieść pokazuje nam również, jak Bóg patrzy na to, przez co przeszliśmy w związku ze wszystkim, co zrobiliście podczas pandemii.
Aby to zrozumieć, wyobraźmy sobie, że Samarytanin nie znalazł Żyda leżącego półżywego przy drodze — zmodyfikujmy nieco przypowieść (Jezus się nie pogniewa) i wyobraźmy sobie, że Samarytanin prowadził samochód wąską drogą.
Na urwisku, niechcący, Samarytanin uderza samochodem w Żyda, który szedł roztargniony, w wyniku czego Żyd wpada do wąwozu. Człowiek ten łamie obie nogi, a oprócz tego, że jest ciężko ranny i nieprzytomny, leży z zakrwawioną głową między skałami.
Czy możemy sobie wyobrazić Samarytanina uciekającego z miejsca zdarzenia z dużą prędkością, zostawiającego biednego człowieka leżącego na dnie urwiska? Czy Samarytanin udawałby rozkojarzonego i twierdził, że nie stało się nic poważnego? Oczywiście, że nie!
Jeśli Samarytanin był gotów pomóc obcej osobie, którą INNI zranili i porzucili, O ILEŻ CHĘTNIEJ POMÓGŁBY KOMUŚ, KOGO SAM NIECHCĄCY ZRANIŁ!!!
Powtórzę to i powiększę czcionkę, ponieważ jest to bardzo ważne:
JEŚLI SAMARYTANIN BYŁ GOTÓW POMÓC OBCEJ OSOBIE, KTÓRĄ INNI ZRANILI I PORZUCILI, O ILEŻ CHĘTNIEJ POMÓGŁBY KOMUŚ, KOGO SAM NIECHCĄCY ZRANIŁ!!!
Stało się już oczywiste, że porzuciliście biblijną neutralność i zaczęliście zalecać braciom eksperymentalne i niebezpieczne „leki”. Przekonaliście ich, że podane przez was „instrukcje” pochodzą od Jehowy, i wywarliście na braci niewiarygodną presję, aby podporządkowali się waszym własnym pomysłom. To było bardzo złe i jest to niezaprzeczalne, jak widzieliśmy wcześniej w tym liście.
Musimy jednak przyznać, że wszyscy możemy popełniać błędy i nieumyślnie wyrządzić komuś krzywdę, czy to słowem, czy czynem. Bez wątpienia, gdybyśmy popełnili taki błąd, chcielibyśmy, aby okazano nam miłosierdzie i dano kolejną szansę. Aby jednak tak się stało, wystarczy poprosić o wybaczenie, zaszczytnie okazać skruchę z głębi serca i starać się, na ile to możliwe, naprawić wyrządzone zło.
Czy to zrobiliście? Czy okazaliście miłość, „opatrując” i „lecząc” tych, których zraniliście tymi „dziwnymi, nielogicznymi i nierealistycznymi” instrukcjami? Czy postąpiliście jak Samarytanin ze zmodyfikowanej przypowieści?
Niestety nie — przykro to mówić, ale jesteście bardzo daleko od miłości, jaką wykazał się Samarytanin, gdyż on pomagał ludziom, którym INNI wyrządzili krzywdę. Powtarzam to raz jeszcze: Samarytanin, o którym mówił Jezus, pomagał ludziom skrzywdzonym przez innych.
Wy nie pomogliście tym, których sami skrzywdziliście, i jesteście przeciwieństwem tego, co Jezus powiedział w tej przypowieści o tym dobrym człowieku.
	Samarytanin znalazł nieznajomego zranionego i leżącego na drodze; wy zostawiliście własnych braci leżących na drodze.

	Samarytanin znalazł go półżywego; wy zostawiliście wielu półżywych, a innych bezpośrednio uśmierciliście swoimi zaleceniami.

	Samarytanin opatrywał rany i je leczył; oni cierpieli, a wy odmówiliście im opatrunku.

	Samarytanin zabrał człowieka, aby go wyleczyć, i wyłożył własne pieniądze; wy nie bierzecie na siebie żadnej odpowiedzialności i wszystkiemu zaprzeczacie.

Bez wątpienia wasze zachowanie jest godne pożałowania i jesteście bardzo daleko od kochania bliźnich tak, jak nakazał Jezus.
Skoro nie postąpiliście jak Samarytanin, to jak postąpiliście? Może ktoś powie, że postąpiliście jak „Lewita” i „kapłan”, którzy odwrócili wzrok. Ale to nawet nie tak — nie postąpiliście jak oni dwaj, zrobiliście coś znacznie gorszego.
W rzeczywistości postąpiliście jak zbójcy, którzy pobili człowieka, aby go okraść. Dlaczego tak mówię?
Owi „złodzieje” obdarli człowieka z szat i go pobili. Co jest najcenniejszą rzeczą, jaką posiadamy i którą według Pisma powinniśmy chronić?
Paweł mówi o tym Tymoteuszowi w swoim pierwszym liście:
1 Tymoteusza 1:18, 19
„Tymoteuszu, moje dziecko, przekazuję ci to polecenie stosownie do wypowiedzianych o tobie proroctw — żebyś zgodnie z nimi dalej toczył szlachetną walkę, zachowując wiarę i czyste sumienie. Bo niektórzy się go wyzbyli i w rezultacie stali się rozbitkami w wierze.”
I przypomina mu o tym w swoim drugim liście:
2 Tymoteusza 1:13, 14
„Trzymaj się wzoru zdrowych słów, które ode mnie usłyszałeś — tak samo jak okazujesz wiarę i miłość, wynikające z jedności z Chrystusem Jezusem. Strzeż tego wspaniałego depozytu z pomocą ducha świętego, który w nas mieszka.”
‘Wzór zdrowych słów’ czy też prawd biblijnych oraz nasza wiara w nie to ‚wspaniały depozyt’, który musimy chronić i nigdy nie pozwolić, aby ktokolwiek nam go odebrał. Musimy toczyć ‚walkę’, aby chronić ‚powierzony nam wspaniały depozyt’ oraz ‚nasze sumienie’.
Podczas nieszczęsnych ‚Friss hírek a vezetőtestülettől’ przekazywanych w czasie pandemii, jasne zasady, takie jak chrześcijańskie sumienie i zdolność rozumowania (Rzymian 12:1), zostały braciom ‚skradzione’ i zastąpione ślepym posłuszeństwem.
Nasi bracia zostali ‚obrabowani ze swojego skarbu’ razami w ‚biciu’, które powtarzało się miesiąc po miesiącu przy każdej aktualizacji, aż w końcu, osłabieni ciosami, wielu z nich uległo. Przez to ulegnięcie ucierpiała ich duchowość, a wielu musi teraz znosić fatalne skutki wiary w kłamstwa, które przekazywaliście, co poważnie zaszkodziło ich zdrowiu. Zastąpienie ‚zdrowych słów’ Pisma Świętego słowami zatrutymi doprowadziło ostatecznie do tego, że wielu z nich dosłownie zachorowało i zmarło.
Co zrobili ‚złodzieje’ w przypowieści Jezusa? Porzucili człowieka po pobiciu go i zostawili tam, gdzie leżał. Czy nasi bracia nie są w takiej samej sytuacji? Czy ich nie porzuciliście?
Ci biedni bracia są ‚nazywani kłamcami, bici i zostawiani półżywi’ bez możliwości porozmawiania o tym nawet ze starszymi czy nadzorcami obwodów, a jeśli próbują, ci drudzy zachowują się jak ‚Lewita i kapłan’ — ‚odwracają wzrok’, jak gdyby nic się nie stało.
Postępują tak, jakby cierpienie, którego doświadczają dziś nasi bracia w wymiarze fizycznym, duchowym i emocjonalnym, w ogóle nie istniało. Oni również obciążają się grzechem, ignorując tych rannych braci.
Znam przypadki, w których starsi ganili braci za mówienie o fizycznych konsekwencjach, jakie pozostawiła u nich szczepionka, ponieważ rzekomo osłabiało to ich zaufanie do was i waszych instrukcji.
To, co robią ci starsi, jest gorsze od tego, co zrobili ‚Lewita i kapłan’, ponieważ oni tylko odwrócili wzrok.
Zmodyfikujmy przypowieść jeszcze raz: Wyobraźmy sobie, że ‚Lewita i kapłan’ podchodzą do rannego i mówią mu, żeby nie myślał o bólu, lecz raczej starał się uśmiechać, ALE bez zbytniego otwierania ust. Pobity człowiek z wielkim wysiłkiem pyta ich, dlaczego ma się uśmiechać, nie otwierając zbytnio ust, gdyż nie rozumie, dlaczego mu to mówią. ‚Lewita i kapłan’ odpowiadają mu: ‚Brakuje ci kilku zębów i z ust płynie ci krew, więc jeśli otworzysz je zbyt szeroko, inni to zobaczą i będzie ich to drażnić’. Po czym ruszają w dalszą drogę.
Czy uważacie, że taką reakcją okazują miłość? Niestety, wielu starszych postępuje tak samo, nie słuchając naszych braci i stając się wspólnikami waszych grzechów. Mówią braciom, żeby milczeli i udawali, że nic się nie stało.
Jezus Chrystus podał przypowieść o miłosiernym Samarytaninie i powiedział: ‚Idź i czyń tak samo’. Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, musimy przyczynić się do uleczenia naszych braci i zapewnić im wsparcie, którego potrzebują, aby stawić czoła smutnej sytuacji, w jakiej się znaleźli. Nigdy nie powinniśmy postępować jak lewita i kapłan, którzy zaprzeczają istnieniu problemu. To nie jest prawdziwa miłość, lecz łamanie drugiego przykazania.
Dlatego w obliczu tego braku prawdziwej miłości musicie stanąć przed komitetem sądowniczym, który osądzi wasze czyny, a wszyscy bracia sprawujący odpowiedzialne funkcje muszą zostać pouczeni, jak czynić dobro i nie naśladować waszego złego przykładu w tej kwestii.
Oprócz tego wszystkiego, wasz brak miłości przejawia się w prześladowaniu braci, którzy mówili prawdę — prześladowaniu, które w dużej mierze sami sprowokowaliście. Apostoł Jan mówi nam o tym w kontekście tekstu, który cytowałem wcześniej:
1 Jana 3:10-18
„Dzieci Boga i dzieci Diabła można rozpoznać w ten sposób: Jeśli ktoś nie czyni tego, co prawe, to nie pochodzi od Boga. Tak samo jest z tym, kto nie kocha swojego brata. Bo już od początku słyszeliście przykazanie, że powinniśmy kochać jedni drugich. Nie mamy być jak Kain, który pochodził od Niegodziwca i zabił swojego brata. A dlaczego go zabił? Bo jego własne uczynki były niegodziwe, natomiast jego brata — prawe. Nie dziwcie się, bracia, że świat was nienawidzi. My wiemy, że byliśmy martwi, ale teraz staliśmy się żywi, bo kochamy braci. Kto nie kocha, pozostaje martwy. Każdy, kto nienawidzi brata, jest mordercą, a wiecie, że kto morduje, ten nie uzyska życia wiecznego. Miłość poznaliśmy dzięki temu, że on oddał za nas życie. A my mamy obowiązek oddawać życie za braci. Tymczasem jeśli ktoś ma środki do życia i widzi brata w potrzebie, a jednak nie chce mu okazać współczucia, to jak może mówić, że kocha Boga? Dzieci, powinniśmy kochać nie słowami, ale uczynkami i prawdą.”
Tutaj mowa jest o ‚dzieciach Bożych i dzieciach Diabła’ oraz o tym, jak odróżniają się one od siebie poprzez miłość. Oczywiście nie oskarżam was o bycie ‚dziećmi Diabła’; chcę po prostu pokazać, jak poważne jest to, co zrobiliście, i dlaczego musimy odrzucić postawy, które przyjęliście, skoro nie mają one nic wspólnego z naszym Ojcem.
Apostoł Jan, pisząc te słowa, nie zamierzał obrażać swoich słuchaczy, którzy byli jego braćmi. Ja sam chcę raczej uświadomić wam powagę sytuacji wynikającej z braku dostatecznej miłości. Cytuję te natchnione fragmenty Pisma w tym samym celu. Nie czujcie się więc tym urażeni. Jak już wspomniałem, musimy wykazać się dojrzałością niezbędną do zmierzenia się z faktami takimi, jakimi są.
Jan mówi, że od samego początku przesłanie jest jasne: ‚mamy się wzzajemnie miłować’. Przywołany zostaje zły przykład Kaina: jak to ‚znienawidził swego brata i go zabił’. Ale powiedziano również, że ‚każdy, kto nienawidzi, jest mordercą’.
Dlaczego tak tutaj napisano, skoro nienawiść to nie to samo co morderstwo? Ludzkie prawa rozróżniają te dwie rzeczy. Dlaczego Bóg zdaje się widzieć obie te kwestie w ten sam sposób? Jan tego nie wymyślił; cytował Jezusa, który powiedział:
Mateusza 5:21, 22
„Słyszeliście, że naszym przodkom powiedziano: ‚Nie wolno ci mordować; a kto popełni morderstwo, będzie odpowiadał przed sądem’. Ja jednak wam mówię, że już każdy, kto trwa w srogim gniewie na swojego brata, będzie odpowiadał przed sądem. A kto powie bratu: ‚Ty głupcze’, będzie odpowiadał przed Sądem Najwyższym. Z kolei każdy, kto powie: ‚Bezbożny głupcze!’, będzie zasługiwał na ognistą Gehennę.
Jezus wykazał, że Bóg potępia nie tylko sam akt morderstwa, ale także emocje i uczucia, które mogą do niego prowadzić; sam akt zabójstwa jest jedynie kwestią okoliczności. Na przykład wiemy, że jeśli dzisiaj ktoś obrazi drugą osobę, ta prawdopodobnie odpowie mu zniewagą. 200 lat temu ta sama obraza wywołałaby pojedynek i możliwą śmierć jednego z uczestników. A w jeszcze innych czasach być może nie doszłoby nawet do pojedynku, lecz sprawca zostałby stracony bezpośrednio.
W każdym z tych przypadków uczucie gniewu jest takie samo, jednak różne regiony świata i epoki, w których się one rozwijają, sprawiają, że kończą się one morderstwem lub nie. Dlatego z tego punktu widzenia jest rzeczą rozsądną, aby sprawiedliwy, ponadczasowy Bóg sądził znacznie głębiej niż ograniczone ludzkie prawo i patrzył na to, co jest w sercu.
Niesprawiedliwe byłoby uznanie mordercy sprzed 2000 lat za bardziej winnego niż współczesną osobę, która przejawia nienawiść, ale nie zabija tylko dlatego, że urodziła się w innym czasie i miejscu. Gdyby ta ostatnia również urodziła się 2000 lat temu, zrobiłaby dokładnie to samo lub coś gorszego.
Dlatego z punktu widzenia Boga to nie sam akt morderstwa determinuje grzech, ponieważ jest on konsekwencją nienawiści i czasem, zależnie od okoliczności, materializuje się w zabójstwie lub nie. Zatem, patrząc w ten sposób, można by się zastanowić, co Jehowa myśli o tym, co uczyniliście.
Wielu braci, którzy mówili wam prawdę, było prześladowanych i oskarżanych o wywoływanie podziałów. Bracia ci zostali zniesławieni, a ich dobre imię zostało zbrukane. Inni, którzy nie mogli tolerować tego, czego nauczacie w zborze, nie poddali się i musieli stanąć przed komitetami sądowniczymi, które ich wykluczyły. Nieważne, że mówili prawdę i udowadniali, że nie macie racji — zostali po prostu usunięci ze zboru pod fałszywym zarzutem wywoływania podziałów.
Doprowadziło to do ich całkowitej izolacji od rodziny i przyjaciół z waszego powodu. Jak Bóg zapatruje się na te niesprawiedliwości?
Cofnijmy się o 500 lat i pomyślmy o tych samych odczuciach wobec prawdy i o tej samej sytuacji. Jak by się to skończyło? Ci bracia skończyliby na stosie lub na szubienicy za sprzeciwianie się waszym fałszywym doktrynom. Zakwestionowali ówczesny autorytet religijny i zostali spaleni. Uczucia wymierzone przeciwko prawdzie są takie same, jedyną różnicą są ramy czasowe i kulturowe.
A wszystkich tych, którzy przechodzą przez komitety próbujące „pomóc im wyciągnąć właściwe wnioski”, wywierając presję na braci, aby zmienili zdanie — do czego możemy ich porównać? Po prostu do średniowiecznych sesji tortur, mających na celu zmuszenie grzesznika do skruchy i zmiany stanowiska. Po raz kolejny: uczucia przeciwne prawdzie są takie same, różni się tylko kontekst czasowy i kulturowy.
Czy wierzycie, że skoro nie zabijacie na stosie tego, kto mówi wam prawdę, a jedynie go wykluczacie, to nie jesteście potępieni przez Boga? Czy myślicie, że mając takie nastawienie do prawdy, nie bylibyście zdolni do zrobienia tego samego, co mnisi, księża i duchowni 500 lat temu?
Jedyną różnicą jest to, że żyjemy w czasach, w których nie macie władzy, by zabijać; władza średniowiecznych katów pozwalała im niszczyć tych, którzy głosili prawdę
W czasopiśmie Przebudźcie się! z 8 maja 1997 roku, na stronie 18, w akapitach 1 i 2, powiedziano co następuje w artykule zatytułowanym ‚Proces i egzekucja „heretyka”’:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/101997327 
„PO JEDNEJ stronie ponurej sali rozpraw widać wysoką, okazałą ławę sędziowską. Pośrodku nad fotelem przewodniczącego wznosi się baldachim z ciemnej tkaniny, a nad całą salą góruje duży drewniany krzyż. Z przodu stoi ława oskarżonych.
W taki sposób opisywano często sale sądowe okrutnej inkwizycji katolickiej. Nieszczęśni oskarżeni stawali w nich pod strasznym zarzutem „herezji”, która przywodzi na myśl tortury i śmierć na stosie. Inkwizycja (od łacińskiego czasownika inquiro, czyli „badać”) była specjalnym trybunałem kościelnym powołanym w celu tępienia herezji czy też kacerstwa, to znaczy poglądów i nauk sprzecznych z obowiązującą doktryną katolicką.”
To, co zaledwie kilkaset lat temu podlegało karze śmierci, było „heryzją” i, jak wyraźnie podkreśla to czasopismo, chodziło o „idee lub doktryny odbiegające od rzymskokatolickiej ortodoksji”.
Dlaczego nasi bracia byli prześladowani podczas pandemii?
Aby wykorzenić HERZJĘ, czyli idee lub doktryny odbiegające od WASZEJ ORTODOKSJI.
Wszyscy ci bracia, którzy bronili prawdy, zginęliby, gdyby odważyli się zrobić to samo 500 lat temu. Dlatego Jezus Chrystus potępił same uczucia, ponieważ są one takie same bez względu na okres w historii, co dowodzi najwyższej sprawiedliwości Boga. I dlatego Jan słusznie mówi, że „każdy, kto nienawidzi swego brata, jest mordercą”.
Rozumiejąc to — dlaczego Kain zabił Abla? Zrobił to, ponieważ jego brat obnażył jego złe drogi, a on nie mógł tego znieść. Gdyby Kain żył dzisiaj i wydarzyło się to samo, czy zabiłby Abla? Być może nie, ponieważ istnieją prawa i nie chciałby trafić do więzienia, więc może tylko nienawidziłby go w swoim sercu. Ale to nie ma znaczenia, bo wynik jest taki sam: uczucia Kaina zostałyby potępione przez Boga, niezależnie od tego, czy doprowadziłyby do zabójstwa, czy nie.
Czy to przejaw miłości do prawdy, czy nienawiści do niej sprawił, że wy i „wasi zwolennicy” prześladowaliście wszystkich, którzy mówili prawdę podczas pandemii? Postawa, którą zaprezentowaliście, w innym okresie historycznym doprowadziłaby do śmierci każdego, kto was krytykował.
Jezus powiedział faryzeuszom:
Mateusza 23:34-39
„Dlatego posyłam do was proroków, mądrych ludzi i nauczycieli. Niektórych z nich zabijecie i stracicie na palu, niektórych będziecie biczować w swoich synagogach i prześladować od miasta do miasta, żeby na was spadła wina za wszelką krew prawych przelaną na ziemi, od krwi prawego Abla do krwi Zachariasza — syna Barachiasza — którego zamordowaliście między sanktuarium a ołtarzem . Zapewniam was, że wszystko to spadnie na to pokolenie. „Jerozolimo, Jerozolimo, ty, która zabijasz proroków i kamienujesz tych, co zostali do ciebie posłani! Ileż to razy chciałem zebrać twoje dzieci, jak kokoszka zbiera pod skrzydła swoje kurczęta! Ale wy tego nie chcieliście. Dlatego wasz dom zostawia się wam. Bo mówię wam, że odtąd na pewno nie będziecie mnie widzieć, aż powiecie: ‚Błogosławiony, który przychodzi w imieniu Jehowy!’.”
Zwróćcie uwagę, że mówi on, iż faryzeusze ‚zabijali proroków i nauczycieli’ oraz bili ich ‚biczami’ w synagogach; nie uznawali, że zostali oni ‚posłani’ przez Jezusa Chrystusa. Jezus mówi również, że zapłacą za krew ‚od Abla aż do krwi Zachariasza’, który według jego słów został przez nich ‚zamordowany’. Dlaczego tak mówi, skoro oni go nawet nie znali? Po prostu dlatego, że faryzeusze wyrażali ten sam sposób myślenia co Kain na początku, i to powtarzało się przez całą historię. Postanowili stać się częścią ‚pokolenia’, którego pierwszym ludzkim przedstawicielem był Kain, gdy prześladował swego brata, a którego ‚ojcem’ jest sam Szatan. Dlatego Jan mówi o ‚dzieciach Bożych’ w przeciwieństwie do ‚dzieci Diabła’.
Dzieci Boże nigdy nikogo nie prześladowały w całej historii ludzkości, lecz zawsze były prześladowane przez naśladowców Kaina, którzy tak jak on mają wyraźny ‚znak’ wyróżniający: nienawiść do swoich braci. Ta postawa nienawiści w niektórych przypadkach, zależnie od obszaru geograficznego i innych okoliczności czasowych, kończyła się ‚śmiercią’ posłańców Jehowy, a w innych ‚biczowaniem’. Nie ma to jednak większego znaczenia — to postawę potępia nasz Bóg, niezależnie od czysto sytuacyjnego wyniku.
Czy powiecie dzisiaj to samo, co faryzeusze w swoich czasach?
Mateusza 23:30
„i mówicie: ‚Gdybyśmy żyli w czasach swoich przodków, nie przelewalibyśmy razem z nimi krwi proroków’.”
Rzeczywistość jest jednak taka, że postąpilibyście dokładnie tak samo jak oni, ponieważ wasza chęć atakowania tych, którzy mówią prawdę, oraz uparte obstawanie przy własnych pomysłach są identyczne. Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, chcę was zapytać, z ręką na sercu i wzrokiem skierowanym ku niebu, abyście odpowiedzieli mi na następujące pytanie:
Gdybyście znali moje nazwisko i zbór, do którego należę, co byście ze mną zrobili? Czy powiedzielibyście tak jak Dawid?
Psalm 141:5
„Gdyby mnie smagał prawy, byłby to przejaw lojalnej miłości, gdyby mnie upominał, byłoby to jak olejek na moją głowę, którego bym nie odmówił. Będę się za niego modlił, nawet gdy spotka go nieszczęście.”
Czy byłem niesprawiedliwy? Nie, ponieważ ten list opiera się na solidnych zasadach Jehowy opisanych w Piśmie Świętym, które wielokrotnie cytowałem, aby ‚prostować i strofować’, jak tego wymaga Boża sprawiedliwość. Czy sądzicie, że słowa tego listu są ‚jak olejek na waszą głowę’ i przyjmiecie je z przyjemnością? Czy zechcielibyście modlić się za mnie w moim ‚nieszczęściu’, tak jak ja modliłem się za was? Czy raczej wolelibyście sprowadzić na mnie ‚nieszczęście’? Czy chcielibyście skontaktować się z biurem oddziału w moim kraju, aby wysłano starszych w celu powołania komitetu sądowniczego, który miałby ‚pomóc mi wyciągnąć właściwe wnioski’? Czy oskarżylibyście mnie o bycie apostatą i chęć siania podziałów, wywierając na mnie presję, bym się podporządkował? Jeśli mimo to pozostałbym wierny swoim przekonaniom — bo ich porzucenie oznaczałoby zdradę Jehowy i Jezusa Chrystusa — czy wykluczylibyście mnie ze zboru? Czy chcielibyście ogłosić przed wszystkimi to straszne kłamstwo, że nie jestem już Świadkiem Jehowy, aby inni mnie odrzucili?
Gdybyście zrobili przeciwko mnie to wszystko, o czym wspomniałem, postąpilibyście dokładnie tak, jak katolicka inkwizycja setki lat temu. Wystarczy przeczytać protokoły inkwizycyjne, aby zobaczyć, że argumenty, na podstawie których skazywano heretyków na śmierć, brzmiały: ‚dla zachowania doktryny, uniknięcia podziałów i zamieszania’ — i są to te same argumenty, których używacie dzisiaj, by prześladować każdego, kto mówi wam prawdę.
Muszę być wdzięczny, że urodziłem się dzisiaj, a nie wtedy, gdyż napisanie tego listu w tamtym mrocznym okresie naraziłoby mnie na śmierć na stosie za zakwestionowanie nauk rzekomych ‚namiestników Chrystusa’.
Czy uważacie, że przesadzam? Bądźcie ze sobą szczerymi i odpowiedzcie: co byście zrobili, gdybyście żyli w tamtych czasach i w tamtej kulturze, otrzymując ten list? Pisaliście całe artykuły o męczennikach z dawnych czasów, aby oddać im hołd. W pewnym sensie ‚ozdobiliście ich groby i płakaliście nad nimi’. Ale gdyby oni byli tutaj dzisiaj i mówili wam to, co ja mówię — czy nie prześladowalibyście ich tak samo, jak ci, którzy ich zabili? (Mateusza 23:29). Czy rozumiecie, dlaczego Bóg w swej nieskończonej mądrości wykracza daleko poza ludzkie prawo i potępia to, co jest w sercu?
Drodzy bracia, musicie to wszystko głęboko przemyśleć. Proszę, idźcie za radą Pawła, który powiedział:
2 Koryntian 13:5
„Stale sprawdzajcie, czy trwacie w wierze, ciągle badajcie, jacy jesteście. Czy nie rozpoznajecie, że Jezus Chrystus jest w jedności z wami? Powinniście. Chyba że straciliście Boże uznanie.”
Musicie modlić się do naszego Boga i prosić, aby Jego duch was oświecił i pozwolił wam zrozumieć Jego wolę w całej tej sprawie; braku miłości nie da się zaprzeczyć, a wy zgrzeszyliście ciężko przeciwko Jezusowi Chrystusowi i jego braciom.
WINA KRWI
Wina krwi jest grzechem bardzo poważnym. Tablice spisane palcem samego Boga mówią:
Wyjścia 20:13
„„Nie wolno ci mordować.”
W rzeczywistości Jan powiedział, jak cytowałem wyżej, że ‚żaden morderca nie ma w sobie życia wiecznego’ (1 Jana 3:15). Innymi słowy, przelewając krew drugiego człowieka, ryzykujemy naszą wieczną przyszłość.
Wiedzcie, że powtarzanie tego raz jeszcze jest dla mnie nieprzyjemne, ale jak wykazałem, wielu naszych drogich braci zmarło i umrze bezpośrednio z powodu tego, co powiedzieliście w zaleceniach podczas waszych ‚Friss hírek a vezetőtestülettől’. Wszystko to stało się z powodu kłamstw, w które kazaliście im uwierzyć, ponieważ użyliście imienia naszego Boga do promowania czysto ludzkich idei, które okazały się absolutnym kłamstwem. Z tego powodu jesteście bezpośrednio winni przelania krwi.
To prawda, że najprawdopodobniej nie było w tym złej intencji i nie chcieliście nikomu wyrządzić krzywdy, ale musimy pamiętać, że grzechu nie da się odkupić dobrymi chęciami, co jasno wynika z Biblii. Na przykład w Księdze Powtórzonego Prawa powiedziano:
Powtórzonego Prawa 22:8
„Jeśli zbudujesz dom, zrób na dachu balustradę, żeby — gdyby ktoś z niego spadł — nie obciążyć swojego domu winą krwi.”
Nie ulega wątpliwości, że budowniczy nie chciał niczyjej śmierci, ale jeśli nie zbudował ‚parapetu’ [balustrady] i doszło do nieszczęścia, był winny ‚przelania krwi’. Wyobraźcie sobie izraelskiego budowniczego, który zna tę zasadę bezpieczeństwa, ale ją ignoruje. Kilka osób ostrzega go, wskazując na to słowo z Pisma, on jednak nie słucha i odmawia zbudowania ‚parapetu’. Czy to nie pogarsza sytuacji owego budowniczego? Jeśli ktoś umiera z powodu waszego zaniedbania i uporu, czy unikniecie kary, twierdząc, że nie mieliście złych intencji?
To wy jesteście ‚budowniczymi’, a nie umieściliście ‚parapetu’ w swoich naukach, przez co wielu zmarło i wielu jeszcze umrze. Znaliście związane z tym zasady biblijne, ponieważ publikacje mówią o nich od dziesięcioleci. Co więcej, za każdym razem, gdy przygotowujecie przemówienie, macie do dyspozycji zespół badawczy, który śledzi to, co zostało opublikowane w naszych czasopismach w ciągu ostatnich 150 lat. Chwalicie się precyzją swoich badań, pokazując na przykład, że aby wykonać zwykły rysunek mozaiki, dzwonicie do muzeów, a nawet podróżujecie samolotem, by upewnić się, że rysunek jest wierny realiom historycznym.
Mając do dyspozycji wszystkie te zasoby, jak to możliwe, że nie zdaliście sobie sprawy, iż to, co robicie, jest złe? Jak mogliście nie zauważyć, że szczepionka była eksperymentalna i potencjalnie niebezpieczna?
Otrzymaliście tysiące listów i telefonów ostrzegających was, że popełniacie błąd, wskazujących na zasady biblijne, które zostały naruszone, ale nie zwróciliście na nie uwagi. Zlekceważyliście fundamentalne nauki biblijne i nie podjęliście środków ostrożności, by zbudować ‚parapet’.
Wyobraźcie sobie tego samego izraelskiego budowniczego z przykładu, który bierze arkusz papirusu z zapisanym tekstem biblijnym i po prostu drze go na tysiąc kawałków. Następnie oświadcza, że w swoim domu robi to, co chce. Raz jeszcze staje się jasne, że to wy jesteście owym buntowniczym ‚izraelskim budowniczym’. Wypełniliście to słowo Pisma:
Izajasza 42:19, 20
„Kto jest ślepy, jeśli nie mój sługa, i tak głuchy jak posłaniec, którego wysyłam? Kto jest ślepy jak ten, który otrzymał zapłatę, tak ślepy jak sługa Jehowy? Widzisz wiele, ale nie zwracasz na to uwagi. Otwierasz uszy, ale nie słuchasz.”
Powinniście byli przejrzeć na oczy, ale zachowaliście się jak ‚ślepy’; powinniście byli słuchać, ale zachowaliście się jak ‚głuchy’. To, co widzieliście i badaliście, nie było istotne — tak jak owy rysunek mozaiki. ‚Przecedzacie komara, a połykacie wielbłąda’. (Mateusza 23:24)
Powinniście byli odkryć wszystko, tak jak zrobiło to wielu z nas, dysponując mniejszymi zasobami niż wy; po prostu przeszukując serwis JW.org za pomocą TANIEGO TELEFONU KOMÓRKOWEGO, mogliście dowiedzieć się, że zalecanie zabiegów medycznych było nierozważne i niebiblijne.
Czy zamierzacie teraz twierdzić, że o niczym nie wiedzieliście i nikt was nie ostrzegał? Czy temat ten był aż tak trudny do znalezienia? Czy informacje naprawdę były niedostępne?
Nie ma znaczenia, czy nie chcieliście wyrządzić krzywdy — jesteście ewidentnie winni tych wszystkich spowodowanych zgonów, co wykazuje Boża Sprawiedliwość wyrażona w Piśmie Świętym.
Ta sama idea, co w przypadku ‚parapetu’, powtarza się w Biblii wielokrotnie, na przykładzie byka:
Wyjścia 21:28, 29
„Jeżeli byk pobodzie mężczyznę lub kobietę i ktoś taki umrze, to byka należy ukamienować, a jego mięsa nie wolno jeść. Właściciel byka nie zostanie ukarany. Jeśli jednak byk już wcześniej bódł, a właściciel — choć zwracano mu na to uwagę — nie pilnował byka i ten zabił mężczyznę lub kobietę, to byk zostanie ukamienowany, a jego właściciel także ma ponieść śmierć.”
Oczywiście, jeśli byk, który nigdy wcześniej nie zrobił nic złego, nagle kogoś zabił, jego właściciel nie był winny. Jeśli jednak byk ‚miał już wcześniej zwyczaj bść’ i właściciel został ‚ostrzeżony’, lecz ‚go nie pilnował’, pojawiał się problem. Gdyby ktoś zginął z powodu byka, właściciel również musiał zostać ‚uśmiercony’, ponieważ był winny przelania krwi.
Właściciel byka z pewnością nie chciał niczyjej śmierci, ale jeśli został ostrzeżony i z powodu swego uporu nie zwrócił na to uwagi, był winny i musiał ponieść śmierć za swoje zaniedbanie. Jak już wspomniałem, zostaliście ostrzeżeni przez wielu braci, a nie słuchaliście. W waszych ‚Friss hírek a vezetőtestülettől’ widać, jak wielokrotnie próbowaliście dyskredytować tych, którzy radzili wam, aby nie promować szczepionki. Ostrzegano was, że ‚byk’ (szczepionka) jest niebezpieczny, ale nie zwróciliście na to żadnej uwagi i nie słuchaliście. Rozgniewaliście się na tych, którzy zwrócili wam uwagę, i prześladowaliście ich.
Jak wspomniałem i wykazałem na kilku przykładach, liczne statystyki i badania medyczne były dostępne jeszcze zanim wyemitowaliście te aktualizacje. Informacje te były w pełni przystępne i wiarygodne, ale wy nie usłuchaliście naszych ostrzeżeń. Po raz kolejny: nie ma znaczenia, że mówicie, iż nigdy nie chcieliście nikomu wyrządzić krzywdy — według Jehowy jesteście winni zaniedbania, a Jego Słowo tego dowodzi.
Tę samą myśl odnajdujemy w przykładzie dotyczącym ognia:
Wyjścia 22:6
„Jeżeli wybuchnie pożar i rozprzestrzeni się na ciernie, i spłoną snopy lub niezebrane zboże, lub całe pole, to człowiek, który wzniecił ten pożar, ma dać odszkodowanie za to, co spłonęło.”
Tutaj wyraźnie widać, że ‚ten, kto wzniecił ogień’, który wymknął się spod kontroli i ostatecznie strawił pola, jest odpowiedzialny za straty. Oczywiście, osoba, która podłożyła ogień, niekoniecznie musiała mieć złe intencje, niemniej jednak musi ona pokryć szkody wyrządzone przez pożar i wypłacić odszkodowanie finansowe.
Co by się stało, gdyby wywołany pożar spalił dom wraz z całą rodziną wewnątrz i wszyscy by zginęli? Co zrobiono by z tym, który wzniecił ogień? Żadna rekompensata finansowa nie byłaby wystarczająca, by pokryć te wszystkie zgony.
Wy natomiast ‚wznieciliście ogień’, który nie spalił zboża ani pól, lecz ludzi — waszych braci i siostry!!! Czy możecie ‚zrekompensować’ śmierć waszych braci i sióstr pieniędzmi? Oczywiście, że nie! Życie może przywrócić jedynie Jezus Chrystus podczas zmartwychwstania.
Nasi bracia oraz ich dzieci zostali zaszczepieni, ponieważ nakłoniliście ich do tego w imieniu Boga, przez co ‚pożar’ rozprzestrzenił się na wszystkie zbory. Na kim spoczywa wina, skoro niektórzy zmarli, a inni są poważnie chorzy? Mamy tu do czynienia z winą krwi, której w żaden sposób nie możecie sami zrekompensować, nawet gdybyście posiadali całe złoto świata. Szkody są nieodwracalne z ludzkiego punktu widzenia i tylko Bóg może je naprawić.
Mamy jeszcze jeden interesujący przykład w Księdze Powtórzonego Prawa:
Powtórzonego Prawa 19:4-6
„Zabójca może uciec do takiego miasta i pozostać przy życiu, gdy zabije swojego bliźniego nieumyślnie, a wcześniej nie żywił do niego nienawiści, na przykład gdy pójdzie z kimś do lasu po drewno i zamachnie się siekierą, żeby ściąć drzewo, a ostrze siekiery spadnie z trzonka i uderzy tego kogoś, tak iż on umrze. Wtedy żeby pozostać przy życiu, zabójca powinien uciec do jednego z tych miast. Gdyby droga do miasta była zbyt daleka, mściciel krwi, pałając gniewem, mógłby ruszyć za nim w pościg, dogonić go i zabić, chociaż nie zasługiwał on na śmierć, bo wcześniej nie żywił do bliźniego nienawiści.”
Tutaj podano nam interesujący przykład: ‚ktoś nieumyślnie zabija swojego bliźniego’, a dochodzi do tego, ponieważ żelazo siekiery odpada od trzonka i śmiertelnie rani inną osobę. Człowiek ten musiał uciekać do ‚miasta schronienia’, w przeciwnym razie ‚mściciel krwi’ mógłby go zabić. Jasne jest, że nawet jeśli drwal nie chciał zabić, wykazał się niedbalstwem, nie sprawdzając swojego narzędzia pracy i nie upewniając się, że jest ono w dobrym stanie. To zaniedbanie doprowadziło ostatecznie do śmierci drugiego człowieka.
Istniało 6 miast schronienia i były one rozmieszczone strategicznie tak, aby w razie przypadkowego zabójstwa sprawca mógł tam uciec. Po przybyciu musiał przedstawić się starszym miasta, by mogli ocenić sprawę i pozwolić mu wejść oraz znaleźć schronienie. Jeśli osoba, która przypadkowo zabiła drugą, nie weszła do miasta, każdy krewny zmarłego mógł ją zabić.
 
Książka Wnikliwe poznanie Pism mówi co następuje na temat ‚mściciela krwi’: 
https://wol.jw.org/fr/wol/d/r30/lp-f/1200000473 
‚Sprawiedliwe prawa Jehowy czyniły wyraźne rozróżnienie między morderstwem umyślnym a przypadkowym pozbawieniem życia. W tym drugim przypadku życzliwe postanowienie o miastach schronienia zapewniało nieumyślnym zabójcom ochronę przed mścicielem krwi (Lb 35:6-29; Pwt 19:2-13; Joz 20:2-9). Powoływano również sądy, które miały rozpatrywać sprawy o zabójstwo (Pwt 17:8, 9; 2Kn 19:10)’.
Jest więc całkiem jasne, że nawet jeśli ktoś zabije nieumyślnie, Jehowa wymaga ustalenia stopnia winy i podjęcia odpowiednich kroków. Ta historia pokazuje niebezpieczeństwo, w jakim się znajdujecie, skoro nawet nie dostrzegliście potrzeby ucieczki do ‚miasta schronienia’, aby starsi mogli rozpatrzyć waszą sprawę. Jeśli tego nie uczynicie i nie okażecie skruchy, jesteście ‚odsłonięci’ i narażeni na schwytanie oraz egzekucję z rąk ‚mściciela krwi’.
Sądzę, że nie muszę wyjaśniać, kim jest ‚mściciel krwi’ i czym jest ‚miasto schronienia’, ponieważ mamy wiele publikacji na ten temat. Zacytuję jednak tylko jedną, gdyż zawarte w niej zastosowanie jest interesujące:
W Strażnicy z 15 listopada 1995 roku na stronie 15, pod tematem: ‚Pozostań w „mieście schronienia” i zachowaj życie!’, powiedziano:  
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1995844 
„WYZNACZONY przez Jehowę Mściciel Krwi, Jezus Chrystus, wkrótce przystąpi do ataku. Wraz z zastępami aniołów powstanie przeciw wszystkim, którzy nie okazują skruchy z powodu ciążącej na nich winy krwi. To właśnie Jezus będzie Wykonawcą Wyroków Bożych podczas szybko nadciągającego „wielkiego ucisku” (Mateusza 24:21, 22; Izajasza 26:21). Wówczas ludzkość zostanie rozliczona ze spoczywającej na niej winy krwi.”
Czasopismo to identyfikuje Jezusa jako ‚mściciela krwi’, który osądzi morderców od założenia świata, ale jakiego rodzaju zabójstwa pomści? Przeczytajmy akapity 4 i 5:
„4 A zatem istnieje coś takiego jak zbiorowa, czyli grupowa odpowiedzialność za przelaną krew. Weźmy na przykład pod uwagę ogromną winę krwi, jaką obciążył się Babilon Wielki, ogólnoświatowe imperium religii fałszywej. Jest wręcz pijany krwią sług Jehowy! (Objawienie 17:5, 6; 18:24). Religie chrześcijaństwa twierdzą, że naśladują Księcia Pokoju, ale w oczach Boga są winne krwi przelanej podczas wojen, działalności inkwizycji oraz śmiercionośnych krucjat (Izajasza 9:5; Jeremiasza 2:34). W gruncie rzeczy ponoszą główną odpowiedzialność za śmierć milionów ludzi zabitych na dwóch wojnach światowych, rozpętanych w tym stuleciu. Dlatego z Bożego punktu widzenia wina krwi ciąży na wyznawcach religii fałszywej na równi z tymi, którzy popierają wojny bądź w nich uczestniczą.
5 Niektórzy ludzie stali się sprawcami czyjejś śmierci świadomie, inni przez niefrasobliwość. Jeszcze inni brali udział w masowym zabijaniu — być może pod wpływem przywódców religijnych, zapewniających, że jest to zgodne z wolą Bożą. Są też tacy, którzy prześladowali i mordowali sług Bożych. Ale nawet jeśli nie dopuściliśmy się takich czynów, jesteśmy obarczeni zbiorową odpowiedzialnością za przelaną krew, ponieważ nie znaliśmy Bożych praw ani zamierzeń. Przypominamy człowieka, który „zabił swego bliźniego nieumyślnie, a nie miał go przedtem w nienawiści” (5 Mojżeszowa 19:4). Powinniśmy więc usilnie błagać Boga o miłosierdzie i uciekać do nowożytnego miasta schronienia. W przeciwnym razie spotkanie z Mścicielem Krwi skończy się dla nas tragicznie.”
Wszystko to jest bardzo interesujące i trafne, gdyż wspomina się tam, że „przywódcy religijni” powodują śmierć milionów ludzi, nadużywając imienia Bożego i że „przekonując innych, iż taka jest wola Boża”, stają się winni morderstwa. Wspomniano, że z tego powodu mogą ginąć „słudzy Boży” i że nawet jeśli morderca nie zna woli Bożej, i tak ponosi odpowiedzialność. Akapit kończy się stwierdzeniem, że „osoby znajdujące się w takiej sytuacji muszą błagać Boga o przebaczenie i biec do najbliższego antytypowego miasta schronienia. W przeciwnym razie spotkają Mściciela krwi, co okaże się dla nich fatalne”.
Akapity te potwierdzają, że znajdujecie się w wielkim niebezpieczeństwie z powodu nieprzyjęcia na siebie odpowiedzialności. Właśnie dlatego powinniście zostać osądzeni przez komitet sądowniczy i powinniście publicznie okazać skruchę za swoje grzechy. Użyliście imienia Jehowy, aby przekonać sług Bożych do zaszczepienia się, ponieważ według was była to „wola Jehowy”. W rezultacie wielu Świadków zmarło, a kolejni umrą z powodu waszej lekkomyślności.
Skoro czasopismo mówi, że nieznajomość prawa Bożego nie jest wymówką, to czy wy macie jakąś wymówkę, skoro je znacie, a mimo to go nie przestrzegaliście? Czy po tym, co zrobiliście, możecie wytykać palcami „przywódców religijnych” z „Babilonu Wielkiego” i oskarżać ich o „przelewanie krwi”?
Dlaczego nadal „stajecie na otwartym terenie”, nie uciekając do „miasta schronienia”? Czy nie wierzycie, że „mściciel krwi” zażąda zapłaty za to, co uczyniliście owcom?
Interesujące jest to, że wszystkie nasze publikacje uznają, iż zabicie kogoś bez takiego zamiaru czyni nas winnymi. Spójrzmy na przykład na to, co mówi tekst dzienny z 29 stycznia 2024 roku, czyli 3 lata po „pandemii”:
„Zdolność myślenia będzie nad tobą czuwać (Prz. 2:11).
Prawo, które Jehowa dał narodowi Izraela, zawierało wytyczne mające na celu zapobieganie poważnym wypadkom w domach lub miejscach pracy (Wyjścia 21:28, 29; Pwt. 22:8). Gdy doszło do nieumyślnego zabójstwa, konsekwencje dla winowajcy były poważne (Pwt. 19:4, 5). Prawo wymagało, aby ten, kto nawet nieumyślnie wyrządził krzywdę nienarodzonemu dziecku, poniósł karę (Wyjścia 21:22, 23). Pismo Święte mówi wyraźnie: Jehowa chce, abyśmy okazywali ostrożność. Dowodzimy Jehowie naszej wdzięczności za życie, dbając o środki bezpieczeństwa w naszym domu i w miejscu pracy. Przechowujmy ostre przedmioty, toksyczne produkty lub leki poza zasięgiem dzieci. A kiedy wyrzucamy tego rodzaju rzeczy, róbmy to w taki sposób, aby te odpady nie stanowiły dla nikogo zagrożenia. Gdy posługujemy się ogniem, gorącym płynem lub narzędziem elektrycznym, bądźmy ostrożni i nie pozostawiajmy tych rzeczy bez nadzoru. Kiedy nasze zdolności percepcji są zaburzone przez leki, alkohol lub brak snu, nie siadajmy za kierownicą. A kiedy prowadzimy, nie pozwólmy, aby rozpraszało nas urządzenie mobilne. w23.02 21-22 § 7-9.”
Ten komentarz mówi wyraźnie: ‚gdy doszło do nieumyślnego zabójstwa, konsekwencje dla winowajcy były poważne’ i przytacza przykład nienarodzonego dziecka. Zobaczmy, co Biblia mówi na ten temat:
Wyjścia 21:22, 23
„Jeżeli mężczyźni biją się i wyrządzą krzywdę kobiecie w ciąży, tak że ona przedwcześnie urodzi, ale nikt nie umrze, to sprawca musi zapłacić odszkodowanie, jakiego za zgodą sędziów zażąda od niego mąż tej kobiety. Ale jeśli ktoś poniesie śmierć, to należy dać życie za życie,”
W tym miejscu jest jasne, że ten, kto przypadkowo i nieumyślnie uderzy kobietę w ciąży, powodując śmierć jej dziecka, jest winny przelania niewinnej krwi — tak właśnie widzi to nasz Bóg. Jeśli tylko nienarodzone dziecko lub matka odnieśli obrażenia, należało wypłacić odszkodowanie, ale jeśli nienarodzone dziecko zmarło, winowajca musiał ponieść śmierć.
W sposób nieodpowiedzialny zalecaliście szczepienia wszystkim braciom, naginając nawet teksty biblijne, aby to poprzeć. Wiele sióstr w to uwierzyło i ich nienarodzone dzieci niestety zmarły. Wystarczy przyjrzeć się, jak wzrosła liczba zgonów noworodków po szczepieniach, aby się o tym przekonać.
Każdy może to sprawdzić, przeprowadzając krótkie poszukiwania; przytoczę przykład artykułu: «Liczba poronień wzrasta wśród zaszczepionych kobiet, tracone są „miliony” niemowląt» https://tierrapura.info/2024/05/24/los-abortos-spontaneos-aumentan-entre-las-mujeres-vacunadas-y-se-pierden-millones-de-bebes/ 
Można zatem zweryfikować, opierając się na tych wiarygodnych danych, że nawet 80% zaszczepionych kobiet doświadcza poronień z powodu szczepionek. Na całym świecie wskaźniki urodzeń gwałtownie spadły natychmiast po kampaniach szczepień przeciwko COVID-19 i niestety im więcej dawek szczepionki, tym gorsze są wyniki. Powinny istnieć miliony noworodków, które powinny żyć, ale zmarły przed narodzeniem z powodu szczepień. Zbadajcie to, jeśli mi nie wierzycie, ponieważ dane są niepodważalne!
Oczywiście nie chcecie śmierci noworodka, ale wiele naszych ciężarnych sióstr zaszczepiło się, ponieważ kazaliście im wierzyć, że Jehowa tego chce. Wiele z nich, gdybyście im tego nie powiedzieli, po prostu by się nie zaszczepiło, ale zostały zwiedzione waszymi słowami. Jesteście odpowiedzialni za śmierć tysięcy noworodków z powodu waszych lekkomyślnych aktualizacji, a tekst z Księgi Wyjścia potępia was jako „winnych przelania krwi”. Nie da się dojść do żadnego innego wniosku.
Chcę jeszcze raz wyjaśnić, że nie przypisuję wam złych intencji — byłoby to „osądzaniem”, a to jest grzech. Nie mówię tutaj o intencjach, mówię o konkretnych faktach. Jest zatem jasne, że popełniliście błędy, które doprowadziły do śmierci i chorób wielu braci i sióstr.
Wszystko to jest równoznaczne z zabiciem kogoś pojazdem przez zaniedbanie. Jeśli to robimy, jesteśmy winni bez względu na nasze intencje. Jeśli brat przypadkowo potrąci kogoś samochodem i zabije, co się z nim dzieje?
Książka „Paście trzodę Bożą” mówi w sekcji „PRZEWINIENIA, KTÓRE POWINNI ROZPATRZYĆ STARSI”, w rozdziale „Jak ustalić, czy należy powołać komitet sądowniczy”:
„38. Zabójstwo. Winę krwi zaciąga się nie tylko wtedy, gdy zabije się kogoś umyślnie; można stać się winnym przelania krwi również wtedy, gdy spowoduje się czyjąś śmierć przez zaniedbanie lub z powodu nieprzestrzegania przepisów ruchu drogowego bądź innych zasad bezpieczeństwa ustanowionych przez Cezara. Starsi sprawdzą fakty i jeśli będzie to uzasadnione, powołają komitet sądowniczy, który rozpatrzy sprawę. Decyzja tego komitetu musi opierać się na jasno ustalonych faktach, a nie jedynie na ewentualnej decyzji podjętej przez władze świeckie (Pwt. 22:8; w06 15.9, s. 30)”
Brat, który przez zaniedbanie nieumyślnie spowoduje czyjąś śmierć, staje przed komitetem sądowniczym i może zostać wykluczony ze zboru, jeśli nie okaże skruchy. Do tej pory fakt, że nie uznajecie grzechu i nie próbujecie naprawić wyrządzonych szkód, pokazuje nam wszystkim, że jesteście winni. Jest to sprawa niezwykle poważna, dlatego konieczne jest, aby komitet sądowniczy przeprowadził z wami poważną rozmowę, by pomóc wam zrozumieć wagę tej sytuacji.
Oto czasopismo, które cytuje książka „Paście trzodę Bożą”:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2006688 
Ten artykuł ze Strażnicy z 15 września 2006 roku, strona 30, mówi co następuje, a ja skomentuję go akapit po akapicie:
„Pytania czytelników
Co powinien zrobić zbór, jeśli chrześcijanin prowadzący samochód spowodował wypadek, w którym są ofiary śmiertelne?
Sytuację, w której ktoś mógł się obciążyć winą krwi, należy skrupulatnie zbadać, żeby zbiorowa odpowiedzialność za ten czyn nie obarczała całego zboru (Powtórzonego Prawa 21:1-9; 22:8). Kierowca, który spowodował wypadek ze skutkiem śmiertelnym, może być winien krwi ofiary, jeśli prowadził pojazd nieostrożnie albo świadomie złamał jakiś przepis „Cezara” dotyczący bezpieczeństwa lub ruchu drogowego (Marka 12:14). Należy jednak wziąć pod uwagę inne czynniki.”
Tutaj wyraźnie widać, że wina musi zostać oceniona, ponieważ jeśli się tego nie zrobi, powstaje ‚odpowiedzialność zbiorowa’. Pokazuje to, że jeśli wasza sprawa nie zostanie rozpatrzona, Jehowa czyni nas wszystkich odpowiedzialnymi za przyzwolenie na zło; nie możemy przymykać oczu na to, co zrobiliście
„W Izraelu zabójca uciekający do jednego z miast schronienia musiał stanąć przed sądem. Jeśli ustalono, że zabójstwo było nieumyślne, człowiekowi temu pozwalano pozostać w mieście, gdzie był bezpieczny przed mścicielem krwi (Liczb 35:6-25). Jeśli więc chrześcijanin jest sprawcą śmiertelnego wypadku, starsi powinni zbadać fakty, aby ustalić zakres jego odpowiedzialności. Zbór niekoniecznie będzie powielał decyzje podjęte przez władze państwowe lub sąd.”
Mianowani starsi muszą zająć się waszą sprawą, aby ocenić waszą winę, niezależnie od tego, co mówi ludzki sąd; liczą się zasady biblijne.
„Na przykład, nawet jeśli z czysto technicznego punktu widzenia sąd uzna kierowcę za winnego naruszenia prawa, starsi wyznaczeni do zbadania faktów mogą uznać, że nie ponosi on odpowiedzialności za śmierć, do której doszło, ponieważ nie miał żadnej kontroli — lub miał ją w bardzo niewielkim stopniu — nad okolicznościami tragedii. I odwrotnie: nawet jeśli sąd umorzy sprawę, starsi mogą dojść do wniosku, że kierowca jest rzeczywiście winny nieumyślnego zabójstwa.”
Świeckie sądy i prawnicy nie mają znaczenia, ponieważ bardzo często posługują się prawniczymi sztuczkami, aby uznać winnych za ‚niewinnych’. Ważne jest, aby starsi ustalili, czy osoba zamieszana w sprawę ‚miała niewielką lub żadną kontrolę nad zdarzeniem’. Niestety, wy mieliście pełną kontrolę i byliście uparci, gdyż nie słuchaliście nawet Słowa Bożego, co właśnie wykazałem.
„Decyzja starszych powinna opierać się na Piśmie Świętym i jasno ustalonych faktach, takich jak przyznanie się kierowcy do winy i/lub wiarygodne zeznania dwóch lub trzech naocznych świadków (Powtórzonego Prawa 17:6; Mateusza 18:15, 16). Jeśli wina kierowcy zostanie ustalona, zostanie powołany komitet sądowniczy. Jeśli komitet uzna, że winowajca okazuje skruchę, otrzyma on odpowiednie upomnienie i zostaną na niego nałożone ograniczenia w zakresie przywilejów w zborze. Na przykład przestanie on być starszym lub sługą pomocniczym. Mogą zostać nałożone również inne ograniczenia. Ponadto będzie on musiał zdać sprawę przed Bogiem ze swego zaniedbania lub braku uwagi, który doprowadził do śmiertelnego wypadku (Galatów 6:5, 7).”
Decyzja starszych musi ‚opierać się na Piśmie Świętym i na ustalonych faktach’. W niniejszym liście przedstawiłem wystarczająco dużo argumentów biblijnych ‚opartych na Piśmie Świętym’, aby wykazać, że jesteście winni tego wszystkiego, popełniając niezwykle poważne grzechy; dostarczyłem również dowody na ‚jasno ustalone fakty’, które każdy może zweryfikować. Wszystko to powinno skłonić was do skruchy i pobudzić do żalu za grzechy, czego bezpośrednią konsekwencją powinna być utrata waszych ‚przywilejów w zborze’. Po tym, co zrobiliście, nie możecie sprawować odpowiedzialnych funkcji, które piastujecie, gdyż jest to sprzeczne z Pismem Świętym i niebezpieczne dla zboru, co wykażę w dalszej części.
„Na przykład, jeśli w czasie wypadku była zła pogoda, kierowca powinien zachować szczególną ostrożność. Gdyby był senny, powinien był się zatrzymać i odpocząć, aż zmęczenie minie, albo oddać kierownicę komuś innemu.
Wyobraźmy sobie teraz, że kierowca jechał za szybko. Dla chrześcijanina przekroczenie prędkości oznacza zapomnienie o oddaniu ‚tego, co cesarskie, cesarzowi’. Jego zachowanie zdradza również brak szacunku dla świętości życia, ponieważ naraża życie innych (Mateusza 22:21). Ale rozważmy jeszcze inny aspekt tej kwestii. Jaki przykład dawałby trzodzie starszy, gdyby mało dbał o cesarskie przepisy ruchu drogowego lub nawet celowo je łamał? (1 Piotra 5:3).”
To pokazuje, że aby podjąć właściwą decyzję w sprawie tego, co zrobiliście, należy zadawać pytania i poznać szczegóły. Niniejszy list dostarcza wielu informacji pozwalających rozwiązać ten problem. Podkreślono w nim, że ‚brak szacunku dla świętości życia’ jest czynnikiem, który należy wziąć pod uwagę, a aby to ocenić, musicie odpowiedzieć na wiele pytań. Musicie szczegółowo wyjaśnić, dlaczego zalecaliście naszym drogim braciom bardzo wątpliwe i niebezpieczne terapie eksperymentalne, i musicie wyznać całą prawdę.
Z pewnością rozumiecie, że jak mówi wspomniany akapit, starszy w trzodzie nie może łamać przepisów ruchu drogowego, gdyż byłoby to złym przykładem. Co jest ważniejsze? Kodeks drogowy czy prawa Boże? Jeśli brat, który celowo łamie przepisy drogowe, musi przestać być starszym, to co z wami, którzy wypaczyliście podstawowe nauki biblijne?
„Chrześcijanin nie będzie narzucał innym takiego planu zajęć, który nieuchronnie zmuszałby ich do łamania ograniczeń prędkości, by dotrzeć na umówione miejsce. Zazwyczaj wystarczy po prostu ‚wyjść w porę’ lub tak zmodyfikować swój plan, by dysponować odpowiednią ilością czasu. Dzięki temu chrześcijanin nie będzie kuszony do szybszej jazdy, niż powinien, lecz będzie mógł przestrzegać przepisów ruchu drogowego ustanowionych przez ‚władze zwierzchnie’ (Rzymian 13:1, 5). W ten sposób kierowca zrobi wszystko, co w jego mocy, by nie spowodować śmiertelnego wypadku ani nie stać się winnym przelania krwi. Jednocześnie da dobry przykład i zachowa czyste sumienie (1 Piotra 3:16).”
Artykuł kończy się podkreśleniem, jak ważne jest dawanie dobrego przykładu innym oraz zachowanie czystego sumienia. Zresztą Piotr mówi co następuje: 
1 Piotra 3:16
„Zachowujcie czyste sumienie, żeby ludzie, którzy w jakikolwiek sposób mówią o was źle, zostali zawstydzeni z powodu tego, że jako naśladowcy Chrystusa postępujecie dobrze.”
Kto z nas powinien się ‚wstydzić’ tego, o czym do tej pory rozmawialiśmy — ja czy wy? Gdyby wasze postępowanie było ‚szlachetne’ i takie, jakiego oczekuje się od ‚ucznia Chrystusa’, to czy bracia w zborze uwierzyliby w to, co jest napisane w tym liście?
Wszystko to bardzo wyraźnie pokazuje, że zbór musi powołać komitet w celu przeanalizowania waszego postępowania i waszej winy krwi; w związku z tym musicie niezwłocznie stanąć przed komitetem sądowniczym za wszystko, co uczyniliście. Ponadto artykuł, o którym wspomniałem, jasno wskazuje, że to, co mówi ludzki sąd, nie ma znaczenia. Liczą się zasady biblijne, ponieważ pozwalają nam one określić winę z punktu widzenia Jehowy i zboru.
Serwis JW.org, z którego pochodziły Friss hírek a vezetőtestülettől promujące szczepionki, mówi o tym na przykład w swoich warunkach użytkowania:
„Sekcja medyczna Treści w sekcji medycznej niniejszej strony internetowej („Sekcja medyczna”) służą wyłącznie celom informacyjnym i nie mają na celu udzielania porad medycznych ani nie zastępują porad, diagnoz lub leczenia ze strony profesjonalnego personelu medycznego. Sekcja medyczna nie rekomenduje konkretnych badań, lekarzy, produktów, procedur, opinii ani innych informacji poza tymi, o których w niej wspomniano. Zawsze zwracaj się do lekarza lub wykwalifikowanego personelu medycznego w celu uzyskania porady dotyczącej leczenia lub stanu zdrowia. Niniejsza strona internetowa dokłada starań, aby w sekcji medycznej zamieszczać dokładne i aktualne informacje. Jednakże informacje, do których masz dostęp w tej sekcji, są dostarczane w stanie, w jakim się znajdują („as is”), bez żadnej wyraźnej lub dorozumianej gwarancji. Niniejsza strona internetowa zrzeka się wszelkiej wyraźnej lub dorozumianej gwarancji dotyczącej sekcji medycznej, w tym m.in. dorozumianych gwarancji wartości handlowej i przydatności do określonego celu. Nie daje ona żadnej gwarancji co do rzetelności, dokładności, aktualności, użyteczności czy kompletności informacji dostępnych w sekcji medycznej. Zrzeka się wszelkiej odpowiedzialności za błędy lub pominięcia zawarte w sekcji medycznej. Korzystanie z informacji przedstawionych w sekcji medycznej odbywa się całkowicie na Twoją odpowiedzialność. W żadnym wypadku niniejsza strona internetowa nie ponosi odpowiedzialności za jakiekolwiek szkody (w tym m.in. szkody wynikowe i pośrednie, obrażenia ciała / śmierć przez zaniedbanie, utratę zysków lub szkody wynikające z utraty danych lub przerwy w działalności) wynikające z korzystania lub niemożności korzystania z sekcji medycznej, na podstawie jakiejkolwiek gwarancji, umowy, czynu niedozwolonego lub jakiejkolwiek innej teorii prawnej, niezależnie od tego, czy strona ta została poinformowana o możliwości wystąpienia takich szkód.”
Ponadto dodano:
„Wyłączenie gwarancji i ograniczenie odpowiedzialności Niniejsza strona oraz wszelkie informacje, treści, dokumenty i inne usługi udostępniane użytkownikowi za jej pośrednictwem są dostarczane przez Watchtower w stanie, w jakim się znajdują. Nie składa ona żadnych oświadczeń ani nie udziela żadnych gwarancji, wyraźnych ani dorozumianych. Watchtower nie gwarantuje, że strona jest wolna od wirusów lub innych szkodliwych elementów. Watchtower nie będzie ponosić odpowiedzialności za jakiekolwiek szkody wynikające z korzystania z jakichkolwiek informacji, treści, dokumentów i innych usług udostępnionych za pośrednictwem strony, w szczególności za szkody bezpośrednie, pośrednie, przypadkowe, karne lub wynikowe (w tym utratę zysku).”
Wszystko to brzmi bardzo dobrze, ale wystarczy spojrzeć na Friss hírek a vezetőtestülettől, aby zobaczyć, że to tylko teoria, która w ogóle nie ma zastosowania do tego, co faktycznie zrobiliście. Wszystko to zostało zredagowane przez prawników, aby uniknąć konsekwencji prawnych.
Na przykład:
Mówicie: „Strona nie ma na celu udzielania porad medycznych ani zastępowania opieki medycznej”, a w rzeczywistości udzielaliście porad medycznych i stawialiście się ponad lekarzami. Czy zapomnieliście o błędnym zastosowaniu przykładu Naamana i Mojżesza lub wielkiej rzeszy, by wymienić tylko kilka przykładów z tych katastrofalnych wiadomości, które przekazaliście?
Mówicie: „Strona nie rekomenduje ani nie aprobuje żadnych konkretnych badań medycznych, lekarzy, produktów, procedur, opinii ani informacji wymienionych w niniejszym dokumencie”, a w rzeczywistości zalecaliście i wspieraliście niebezpieczną terapię eksperymentalną. Czy zapomnieliście, że mówiliście nam, w skrócie, iż powinniśmy się zaszczepić i że nie rozumiecie, jak niektórzy mogą kwestionować szczepionki?
Mówicie: „Jeśli masz pytania dotyczące choroby lub leczenia, postępuj zgodnie z radami lekarza lub wykwalifikowanego personelu medycznego”, a w rzeczywistości mówiliście tym, którzy wątpili, że nie mają wiary i muszą robić to, co im nakazujecie.
Mówicie: „Korzystanie z informacji przedstawionych w sekcji medycznej odbywa się całkowicie na Twoją odpowiedzialność”, a w rzeczywistości, posługując się imieniem Bożym, gwarantowaliście braciom, że będą w „krainie żyjących”, jeśli się zaszczepią. I że Bóg przemawia przez was.
Mówicie: „Niniejsza strona nie daje żadnej gwarancji co do rzetelności, dokładności, aktualności, użyteczności czy kompletności dostępnych informacji”, a w rzeczywistości gwarantowaliście, że podawane przez was informacje są wiarygodne, ponieważ pochodzą od Jehowy, i że nie należy wierzyć w nic innego poza tym, co pochodzi z tej strony.
Mówicie: „Niniejsza strona internetowa nie ponosi odpowiedzialności za jakiekolwiek szkody”, a w rzeczywistości wywieraliście nacisk na wszystkich Świadków Jehowy na całym świecie, aby byli posłuszni, oskarżając ich nawet o wywoływanie podziałów w zborze.
Mówicie: „Watchtower nie będzie ponosić odpowiedzialności za jakiekolwiek szkody”, a w rzeczywistości mówiliście wprost i między wierszami, że szczepionka działa i ratuje życie, więc jej przyjęcie jest konieczne.
Jezus trafnie powiedział o takich ludziach jak wy:
Mateusza 23:1-4
„Wtedy Jezus przemówił do tłumów i do swoich uczniów: „Na miejscu Mojżesza usadowili się uczeni w piśmie i faryzeusze. Dlatego czyńcie wszystko, co wam mówią, ale nie naśladujcie tego, co robią, bo mówią, ale sami tak nie postępują. Wiążą wielkie ciężary i wkładają je ludziom na barki, a sami nie chcą ich nawet ruszyć palcem.”
Podobnie jak faryzeusze, zasiedliście ‚na stolcu Mojżeszowym’ i rościcie sobie prawo do jego władzy. Wszystko, co czytamy w serwisie na temat zdrowia, jest tym, co powinniście byli robić, ale w Friss hírek a vezetőtestülettől, listach i zaleceniach, które przekazaliście, robiliście coś wręcz przeciwnego. Tak jak faryzeusze, nałożyliście na swoich braci podczas pandemii ‚ciężkie brziona’, które niektórych z nich wręcz przygniotły i zabiły, a teraz nie chcecie nawet ‚palcem swoim’ naprawić tego, co zrobiliście. Wasz przykład jest doprawdy tak zły, że Jezus mówi: ‚nie czyńcie według uczynków ich’.
To prawda, że jeśli wynajmiecie dobrych prawników, mogą oni wykorzystać oświadczenia zawarte w warunkach użytkowania strony, aby uniknąć odpowiedzialności prawnej przed świeckimi sądami. Jednak, jak podaje Strażnica, osądzenie przez zbór nie zależy od wyroków wydanych przez ludzkie trybunały. Nawet jeśli pomoże to wam uniknąć procesów przed sądami ludzkimi, nie zwalnia was to z Bożej sprawiedliwości, gdyż o Nim powiedziano:
Przysłów 5:21
„Przecież Jehowa ma przed oczami drogi człowieka, bada wszystkie jego ścieżki.”
Czy wierzycie, że kiedy Jehowa ‚bada WSZYSTKIE jego drogi’, te warunki użytkowania serwisu JW.org posłużą wam do tego, byście zostali uznani za prawych przed Bogiem? Jezus Chrystus powiedział nam, co wielu będzie do niego mówić, gdy przyjdzie wykonać wyrok Boży:
Mateusza 7:22, 23
„Nadejdzie dzień, gdy wielu mi powie: ‚Panie, Panie, czy w twoim imieniu nie prorokowaliśmy? Czy w twoim imieniu nie wypędzaliśmy demonów? I czy w twoim imieniu nie dokonywaliśmy wielu potężnych dzieł ?’. Ale ja im wtedy oświadczę: ‚Nigdy was nie znałem ! Odejdźcie ode mnie, wy, którzy postępujecie niegodziwie!’.”
Co powiecie Jezusowi Chrystusowi? Czy powiecie: ‚Panie, Panie, czyż nie szczepiliśmy „owiec” w imieniu Twoim i czy w imieniu Twoim nie nakazywaliśmy im, aby miały aktualny schemat szczepień, i czy w imieniu Twoim nie wykluczaliśmy wszystkich tych, którzy nas nie słuchali?’.
Co odpowie wam Król Jezus, gdy przyjdzie z ‚mieczem’ w ręku? Czy NAPRAWDĘ robiliście to wszystko w imieniu Jezusa Chrystusa, czy w imieniu plugawej ‚Bestii’? Drodzy bracia, promowaliście szczepienia i w związku z tym jesteście winni przed Bogiem, Jego Synem i całym zborem. Nie możecie temu zaprzeczyć.
Nawet jeśli dysponujecie najlepszym zespołem prawników na świecie, musicie pamiętać o następującej kwestii:
1 Jana 2:1, 2
„Moje dzieci, piszę to do was, żebyście nie popełniły grzechu. A gdyby jednak ktoś popełnił grzech, to u Ojca mamy pomocnika — Jezusa Chrystusa, który jest prawy. On jest ofiarą przebłagalną za nasze grzechy, i to nie tylko za nasze, ale także za grzechy całego świata.”
Słowo tłumaczone jako „pomocnik” to parakletos i zgodnie ze słownikiem Vine’a oznacza ono co następuje:
„Parakletos (παράκλητος, G3875), dosł. przywołany do boku, na pomoc, jest przede wszystkim przymiotnikiem odczasownikowym i sugeruje zdolność lub predyspozycję do niesienia pomocy. Było ono używane w sądach na określenie asystenta prawnego, adwokata; stąd ogólnie oznacza kogoś, kto wstawia się za drugą osobą, intercesora, obrońcę, jak w 1 Jana 2:1 w odniesieniu do Pana Jezusa. W najszerszym znaczeniu oznacza kogoś, kto pomaga, kto pociesza. Chrystus był nim dla swoich uczniów, co sugerują jego słowa o ‚innym (allos — inny tego samego rodzaju, a nie heteros — inny, odmienny) Pocieszycielu’, gdy zapowiadał Ducha Świętego (Jana 14:16). W Ewangelii Jana 14:26; 15:26; 16:7 nazywa go on ‚Pocieszycielem’. ‚Pocieszyciel’ odpowiada imieniu ‚Menachem’, które Hebrajczycy nadają Mesjaszowi.”
Zatem kiedy jest tutaj mowa o tym, że Jezus jest pomocnikiem, oznacza to, że jest on ‚adwokatem’, który broni nas poprzez swoją ‚ofiarę przebłagalną’, aby Bóg nie poczytał nam grzechu.
Czy wierzycie, że prawnicy, których wynajmiecie, mogą was uratować od winy krwi przed Bogiem i zborem? Proszę, bracia, nie ufajcie drogim świeckim prawnikom; Jezus Chrystus nie wystawi wam rachunku — po prostu połóżcie w nim ufność i wybierzcie jedynego ‚adwokata’, który może wam pomóc.
Jeśli nie okażecie szczerej skruchy za to, co zrobiliście, czy wierzycie, że Jezus Chrystus będzie waszym ‚adwokatem’ i będzie was bronił przed Bogiem? Jest rzeczą oczywistą, że jeśli nie okażecie skruchy przed zborem za zaciągniętą winę krwi, znajdziecie się w poważnych tarapatach, nawet jeśli świat Diabła was nie potępi. Apostoł Jan powiedział:
1 Jana 1:5-10
„Chcemy wam przekazać następującą wieść, którą od niego usłyszeliśmy: Bóg jest światłem i nie ma w Nim żadnej ciemności. Jeżeli twierdzimy, że jesteśmy z Nim zjednoczeni, a jednak dalej chodzimy w ciemności, to kłamiemy i nie żyjemy zgodnie z prawdą. Ale jeśli chodzimy w świetle, tak jak On sam jest w świetle, to rzeczywiście jesteśmy ze sobą zjednoczeni, a krew Jezusa, Jego Syna, oczyszcza nas z wszelkich grzechów. Jeżeli twierdzimy, że nie mamy grzechu, to oszukujemy samych siebie i nie ma w nas prawdy. Jeśli wyznajemy swoje grzechy, to Bóg nam je przebaczy i oczyści nas z wszelkiej nieprawości, bo jest wierny i prawy. Jeżeli twierdzimy, że nie zgrzeszyliśmy, to czynimy Go kłamcą i nie ma w nas Jego słowa.”
Dla Jana wszystko jest tutaj jasne: ‚nie możemy mówić, że jesteśmy w jedności z Bogiem, a jednocześnie chodzić w ciemności, ponieważ Bóg jest światłością’. Jeśli nie chodzimy w świetle, mówiąc prawdę, ‚krew Jezusa nie oczyszcza nas z grzechu’. Chodzenie w ciemności to mówienie: ‚nie mamy grzechu’, a jeśli tak czynimy, ‚samych siebie oszukujemy’ i robimy ‚z Jezusa Chrystusa kłamcę’.
Bracia, wyraźnie wykazałem wam na podstawie Pisma Świętego, że dopuściliście się grzechu zabójstwa, i jeśli szczerze okażecie skruchę, ‚Jezus Chrystus jest wierny i prawy, aby wam przebaczyć’. Jeśli jednak będziecie uparcie trwać przy swoim i nie uznacie wszystkiego, co zrobiliście, robicie z Jezusa Chrystusa i z całego Pisma Świętego kłamców, ponieważ — cytuję — jeśli nie uznajecie Pisma, które was potępia, ‚nie ma w was słowa Bożego’.
Wszystko, co zostało tutaj powiedziane, wyraźnie ukazuje niebezpieczeństwo duchowe, w jakim się znajdujecie, oraz konieczność natychmiastowego zajęcia się tym problemem, gdyż grzech jest zbyt poważny, by nie został odpowiednio rozpatrzony.
Biblia już 3500 lat temu mówiła, że jeśli znaleziono by martwego człowieka na polu i nie byłoby wiadomo, kto go zabił, wszyscy starsi z najbliższego miasta musieli złożyć ofiarę i powiedzieć:
Powtórzonego Prawa 21:7
„i oświadczą: ‚Nasze ręce nie przelały tej krwi ani nasze oczy nie widziały, jak została przelana.”
Dlaczego istniał taki wymóg? Bóg oczekiwał, że jeśli ktoś coś widział, to o tym powie; jeśli zaś milczał, narażał się na karę Bożą.
Wyobraźcie sobie kogoś, kto wiedział coś o morderstwie, a stojąc przed ofiarą i przed Bogiem, zaprzeczał jakiejkolwiek wiedzy w tej sprawie – czyż taka osoba nie jawiłaby się w oczach Bożych jako niegodziwiec? Czy nie byłoby to dowodem na jej brak wiary? Czy Bóg nie miałby prawa ukarać takiej osoby, przeklinając ją?
Bracia, to zrozumiałe, że wielu ludzi, którzy nie znają Boga, jest skorumpowanych, zakłamanych i tchórzliwych. Ale jest po prostu niedopuszczalne, aby osoby, które Go znają i twierdzą, że Go reprezentują, odwracały wzrok i nie uznawały tego, co się wydarzyło. Czy możecie z czystym sumieniem powiedzieć przed Bogiem i zborem co następuje:
‚Ręce nasze nie przelały tej niewinnej krwi ani oczy nasze nie widziały, jak to się stało’.
Czy wciąż nie wiecie, że nasi bracia zachorowali z powodu waszych niebiblijnych rad? Czy zamierzacie dalej zaprzeczać rzeczywistości, tak jak organizacje tego świata?
Pamiętajcie, że Jan, jak już wspomniałem, mówił o Kainie i nazwał go ‚synem Diabła’. Co między innymi przyczyniło się do tego, że tak go nazwał? Relacja biblijna mówi tak:
Rodzaju 4:9
„Później Jehowa zapytał Kaina: „Gdzie jest Abel, twój brat?”, a on odpowiedział: „Nie wiem. Czy jestem stróżem swojego brata?”.”
Po zabiciu swego brata, Kain, skonfrontowany z Jehową, oświadczył, że nic nie wie, a nawet twierdził, że nie jest stróżem swego brata. Kain nie chciał wziąć na siebie odpowiedzialności za śmierć własnego brata. Oczywiście myślenie, że Jehowa nie widział tego, co się stało, i że można to ukryć, było skrajnie głupie.
Bracia, co powiecie Jehowie, gdy zapyta was o wszystkich naszych braci zmarłych z powodu szczepionki? Czy powiecie: ‚Nie wiemy, co się stało’, ‚Nie jesteśmy ich stróżami, sami ponoszą odpowiedzialność’? Czy odważycie się to zignorować przed ‚Tym, który widzi wszystko’? Czy postąpicie jak Kain, wypierając się swojej odpowiedzialności w tej sprawie i kłamiąc przed Bogiem?
Ponieważ wasze zalecenia doprowadziły do śmierci dzieci i noworodków oraz spowodowały skutki uboczne, takie jak nowotwory, zapalenie mięśnia sercowego i setki innych chorób, które zabiły i zabiją wielu dorosłych, musimy wyciągnąć następujący wniosek:
Musicie stanąć przed komitetem dyscypliny religijnej, aby wyjaśnić, dlaczego odeszliście od Słowa Bożego i utraciliście neutralność, promując eksperymentalne i niebezpieczne leki, oraz musicie wyjaśnić, dlaczego nie okazaliście skruchy w ciągu ostatnich trzech lat.
Patrz: załącznik nr 4 — komitet sądowniczy, który odbył się 14 lipca 2025 roku

NIEZGODNOŚĆ Z WYMAGANIAMI STAWIANYMI STARSZEMU
W książce „Paście trzodę Bożą” wyraźnie powiedziano, że gdy brat staje przed komitetem sądowniczym, powinien zrezygnować ze swoich obowiązków i przywilejów. Wymagania stawiane odpowiedzialnym braciom znajdują się w listach do Tymoteusza i do Tytusa. Krótka analiza tych fragmentów pozwala nam zrozumieć, co ma na myśli książka „Paście trzodę Bożą”.
Zanim przeanalizujemy te wymagania, chciałbym posłużyć się pewną ilustracją. Wyobraź sobie, że odwiedzasz zbór, w którym wszyscy starsi są biali, a połowę głosicieli stanowią bracia i siostry o innym kolorze skóry. W okolicy panuje silny rasizm, więc z troski o duchowy dobrostan zboru pytasz starszych, czy segregacja i dyskryminacja mają jakiś wpływ na zbór i czy w jakikolwiek sposób go dotknęły. Starsi zapewniają cię, że nie ma z tym żadnego problemu, twierdzą, że bardzo dobrze traktują braci i siostry o innym kolorze skóry i że czują się w zborze zupełnie swobodnie.
Jednak kiedy zaczynasz rozmawiać z braćmi i siostrami, okazuje się, że wszyscy o innym kolorze skóry mówią, iż starsi ich dyskryminują. Co więcej, gdy głoszą od domu do domu, spotykają osoby o innym kolorze skóry, które również uważają, że starsi ze zboru traktują ich niesprawiedliwie. Nawet jeśli starsi uparcie twierdzą, że wszystko jest w porządku — kto ma rację? Jeżeli połowa zboru ich oskarża, to oczywiste jest, że starsi nie robią tego, co mówią, i sami siebie wprowadzają w błąd. Czy nie powinno się w takiej sytuacji zbadać, czy ci starsi nadal spełniają biblijne wymagania?
Zastosujmy tę ilustrację. Jedynym sposobem, by stwierdzić, czy okazaliście szacunek braciom, którzy nie przyjęli szczepionki, jest zapytanie ich, co myślą o zaistniałej sytuacji. Oczywiście możecie powiedzieć, że nie mieliście zamiaru nikogo źle traktować, ale to, co wy mówicie, nie jest najważniejsze — liczy się to, co mówią ci, którzy poczuli się źle potraktowani. Nie powinno być ani jednej osoby z tej grupy, która zgadzałaby się z wami i czuła się przez was szanowana.
Skoro to zostało wyjaśnione, przeanalizujmy wymagania biblijne z punktu widzenia braci, którzy ucierpieli z powodu waszych niewłaściwych działań.
Strażnica z 1 września 1990 roku, strony 23 i 24, w artykule zatytułowanym „Czy jesteś wykwalifikowany do usługiwania?”, mówi na ten temat:
Przeanalizuj wymagania jedno po drugim, ale skomentuję jedynie te, które mają tu zastosowanie, aby podkreślić ich znaczenie.
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1990648 
1 Tymoteusza 3:1-7
„Prawdziwe są słowa: Jeżeli mężczyzna ubiega się o to, żeby zostać nadzorcą, to pragnie wspaniałej pracy. Nadzorca powinien być bez zarzutu, mieć jedną żonę, zachowywać we wszystkim umiar, mieć trzeźwy umysł, być porządny, gościnny, wykwalifikowany do nauczania. Nie może się upijać, nie może być agresywny, ma być rozsądny, nie może być kłótliwy, nie może kochać pieniędzy. Powinien należycie przewodzić własnej rodzinie i mieć podporządkowane, dobrze wychowane dzieci (bo jeśli mężczyzna nie umie przewodzić własnej rodzinie, to jak będzie się troszczył o zbór Boży?). Nie może to być ktoś nowo ochrzczony, żeby czasem nie nadął się pychą i nie ściągnął na siebie wyroku wydanego na Diabła. Ponadto ktoś taki powinien mieć bardzo dobrą opinię u osób postronnych, żeby nie narazić się na zniewagi i nie wpaść w sidło Diabła.”
Tytusa 1:6-9
„Mężczyzna taki powinien być bez zarzutu, powinien mieć jedną żonę i wierzące dzieci, których nie można posądzić o rozwiązłość ani nieposłuszeństwo. Bo nadzorca, który się troszczy o sprawy Boże, musi być bez zarzutu, nie może być samowolny, porywczy, nie może się upijać, nie może być agresywny ani żądny nieuczciwego zysku, lecz ma być gościnny, ma kochać dobroć, mieć trzeźwy umysł, być prawy, lojalny, opanowany. A jeśli chodzi o sztukę nauczania, ma zdecydowanie trzymać się wiarygodnego słowa, żeby za pomocą zdrowej nauki umieć zarówno zachęcać, jak i upominać tych, którzy się jej sprzeciwiają.”
Nienaganny; wolny od oskarżeń; mający dobre świadectwo od ludzi spoza zboru (1 Tymoteusza 3:2, 7, 8, 10; Tytusa 1:6, 7)
Użyte tu greckie słowa to:
„anénklētos (ἀνέγκλητος, G410) oznacza kogoś, kogo nie można pociągnąć do odpowiedzialności (od a, przeczące; n, eufoniczne, oraz enkaleō, oskarżać), to znaczy osobę wolną od jakiegokolwiek zarzutu po publicznym zbadaniu sprawy; ‘nienaganny’** (1 Kor. 1:8; Kol. 1:22; 1 Tym. 3:10; Tyt. 1:6‑7). Nie chodzi tu o zwykłe uniewinnienie, lecz o całkowity brak jakichkolwiek obciążeń lub oskarżeń wobec danej osoby. Takie wymaganie stawia się starszym zboru.„anepílēmptos (ἀνεπίλημπτος, G423), dosłownie: ktoś, kogo nie można uchwycić; a więc osoba nie narażona na naganę, nienaganna** (od a, przeczące; n, eufoniczne, oraz epilambanō, chwytać).Użyte w 1 Tym. 3:2 i 1 Tym. 5:7 jako „nienaganny” w obu miejscach; w 1 Tym. 6:14 jako „bez… nagany”
Jest całkowicie jasne, że nie jesteście ani „nienaganni”, ani „wolni od oskarżeń”, ponieważ wasze postępowanie podczas pandemii było całkowicie naganne, co wykazałem w całym tym liście. Setki tysięcy braci mogą was oskarżyć o to, że w czasie pandemii odstąpiliście od zasad Pisma Świętego i mogą wskazać na was palcem. Co więcej, nagrania wideo pokazują, że promowaliście szczepionkę, a to jest widoczne dla całego świata.
Na tych nagraniach widać, jak bluźniliście imieniu Boga, twierdząc, że to Jehowa dał te instrukcje, podczas gdy w rzeczywistości pochodziły one od „Bestii”. Jest to złe świadectwo, ponieważ wiele osób na świecie, które nie chciały się zaszczepić, uważa teraz, że nie zachowujemy neutralności i odrzuca biblijne poselstwo, myśląc, że się pomyliliśmy. Stawiacie przeszkodę w służbie. Żaden starszy nie mógłby otrzymać takich zarzutów i jednocześnie zachować swoich przywilejów.
Warto zauważyć, że Tytus pisze, iż „jako zarządca Boży, nadzorca ma być wolny od oskarżeń”.
Słowo „zarządca” to oikonomos (οἰκονόμος, G3623), a według Vine’a oznacza:
„oikonomos (οἰκονόμος, G3623), (od oikos, dom; nomos, prawo), dosłownie: ktoś, kto zarządza domem (Gal. 4:2). Oznacza wysokiego rangą sługę odpowiedzialnego za administrację domu, kierowanie innymi sługami oraz opiekę nad małoletnimi dziećmi. Zobacz: ADMINISTRATOR, SZAFARZ, SKARBNIK.”
Przedstawiacie się braciom jako „niewolnik wierny i roztropny”, a więc powinniście dawać przykład i nie być oskarżani przez nikogo. Tymczasem rzeczywistość wygląda zupełnie inaczej.
Zobaczmy, co powiedział Jezus:
Łukasza 12:47, 48
„Wtedy niewolnik, który zrozumiał wolę swojego pana, ale się nie przygotował i nie wykonywał tego, co mu pan zlecił, otrzyma wiele uderzeń. Natomiast ten, który nie zrozumiał i robił rzeczy zasługujące na karę, otrzyma niewiele uderzeń. Istotnie, komu dużo dano, od tego dużo będzie się żądać. A komu dużo powierzono, od tego będzie się żądać więcej niż normalnie.”
Macie w naszej organizacji największe odpowiedzialności, jakie w ogóle istnieją — „wiele wam powierzono”, dlatego „wiele się od was wymaga”. Nie możecie po prostu postępować tak, jak postępowaliście, a potem dalej pełnić swoich obowiązków, jak gdyby nic się nie stało.
Trzeźwego umysłu (1 Tymoteusza 3:2)  
Komentarz z cytowanego czasopisma mówi:
„17 Trzeźwego umysłu (1 Tymoteusza 3:2). Starszy musi być rzeczowy, wrażliwy i rozważny. Jego mowę i postępowanie powinny cechować konsekwencja i rozsądek. Swój pokorny, zrównoważony sposób myślenia oprze na mądrości Bożej i na zdrowych naukach Słowa Jehowy, które ma pilnie studiować (Rzymian 12:3; Tytusa 2:1).”
Nauki przekazywane podczas waszych punktów aktualności oraz wasze postępowanie w czasie pandemii, kiedy promowaliście szczepienia, pokazują, że wykazaliście się „brakiem rozsądku i brakiem zdrowego myślenia”. W żadnym wypadku nie byliście „roztropni”, a tym bardziej „rozsądni”. Nie działaliście „pokornie”, ponieważ nie słuchaliście nikogo i odeszliście od „zbawiennych nauk Słowa Bożego”, aby promować zatrute nauki, które doprowadziły do śmierci wielu braci i sióstr. Wasze postępowanie było całkowicie niekonsekwentne — logiczne było trzymanie się zasad biblijnych. Jak możecie nadal twierdzić, że wskazówki podawane podczas pandemii były najlepsze?
Werset cytowany w tym akapicie to Rzymian 12:3, który mówi:
Rzymian 12:3
„Ze względu na niezasłużoną życzliwość, jaką mnie obdarzono, mówię każdemu wśród was, żeby nie myślał o sobie więcej, niż należy myśleć. Niech raczej myśli o sobie trzeźwo — odpowiednio do tego, jak dużo Bóg mu dał wiary.”
Kiedy „myślicie o sobie więcej, niż należy myśleć”, tracicie pokorę i zdrowy osąd. Na przykład wystarczy zobaczyć, jak brat Splane w swoim punkcie aktualności krytykuje wszystkich, którzy nie chcieli zwracać uwagi na jego niebiblijne wskazówki, aby zrozumieć, że macie o sobie zbyt wysokie mniemanie — a to jest niezgodne z rolą chrześcijańskiego nadzorcy.
GOŚCINNY (1 Tymoteusza 3:2; Tytusa 1:8)  
Wspomniane wcześniej czasopismo mówi:
„19 Gościnny (1 Tymoteusza 3:2; Tytusa 1:8). Starszy ‛przestrzega zwyczaju gościnności’ (Rzymian 12:13; Hebrajczyków 13:2). Grecki odpowiednik słowa „gościnny” oznacza dosłownie „lubiący obcych”. A zatem gościnny nadzorca serdecznie wita osoby nowo przybyłe na zebrania chrześcijańskie, jednakowo interesując się ubogimi i zamożnymi. Gościnnie przyjmuje braci, którzy podróżują w sprawach Królestwa, i wyprawia ich w drogę „w sposób godny Boga” (3 Jana 5-8). Starszy okazuje gościnność przede wszystkim swoim współwyznawcom, biorąc pod uwagę ich potrzeby i własne możliwości (Jakuba 2:14-17).”
Gościnność oznacza „przyjaciela obcych” i przejawia się w zaspokajaniu ich potrzeb, gdy tylko okoliczności na to pozwalają. Jak pokazałem na przykładzie przypowieści o miłosiernym Samarytaninie, w tej dziedzinie ponieśliście poważną porażkę. W rzeczywistości nasi bracia powinni wiedzieć, jakie skutki szczepionka wywarła na naszą społeczność, ale ukryliście to.
Czyż nie mówiliście nam w punktach aktualności, że ukrywanie „liczb” nie jest wyrazem miłości — i mimo tego promowaliście szczepionkę? Dlaczego nie podajecie nam danych, które obecnie posiadacie, zamiast je ukrywać? Są bracia, którzy — gdyby wiedzieli, co się wydarzyło — zaczęliby badać sprawę i zrezygnowaliby ze szczepień, co prawdopodobnie uratowałoby im życie, ponieważ prawdopodobieństwo zachorowania i śmierci zwiększa się wraz z liczbą dawek. Wielu braci choruje i jeszcze nie zdaje sobie sprawy, że przyczyną jest szczepionka.
Gościnność okazuje się braciom — jak mówi akapit — „stosownie do ich potrzeb i do tego, na co pozwalają możliwości”. Czy pokazujecie, że jesteście „przyjaciółmi obcych” i dostarczacie im tego, czego potrzebują wiedzieć? Publiczne przyznanie się do błędu może dla wielu braci oznaczać różnicę między życiem a śmiercią. Odmowa rozmowy na ten temat świadczy o poważnym braku miłości i gościnności.
Czy możecie być „przyjaciółmi obcych”, skoro nie jesteście w stanie dać WŁASNYM BRACIOM tego, czego potrzebują?
Wykwalifikowany do nauczania (1 Tymoteusza 3:2)  
Akapit 20 z cytowanego czasopisma mówi: 
„20 Wykwalifikowany do nauczania (1 Tymoteusza 3:2). Zdolność do nauczania spraw duchowych nie rodzi się u nadzorcy z predyspozycji intelektualnych ani z mądrości świeckiej (1 Koryntian 2:1-5, 13). Posiadł ją, gdyż ‛co się tyczy umiejętności nauczania, trzyma się mocno wiernego słowa, aby potrafił zarówno zachęcać usilnie na podstawie zdrowej nauki, jak i upominać tych, którzy się sprzeciwiają’ (Tytusa 1:9; por. Dzieje Apostolskie 20:18-21, 26, 27). Musi umieć ‛z łagodnością pouczać usposobionych nieprzychylnie’ (2 Tymoteusza 2:23-26). Nawet jeśli nie jest najlepszym mówcą, powinien pilnie studiować Słowo Boże, żeby móc udzielać rad i pouczeń współwyznawcom, którzy przecież także je studiują (2 Koryntian 11:6). Musi być wykwalifikowany do wszczepiania „zdrowej nauki”, która zarówno całym rodzinom, jak i poszczególnym jednostkom pomaga żyć pobożnie (Tytusa 2:1-10).”
Komentarz ten jest trafny, ponieważ gdy porównamy oba opisy, widzimy zgodność wszystkich myśli, a „zdolny do nauczania” jest ideą równoległą do „trzymania się wiernie prawdziwego słowa, zgodnie z nauką”. Zdolności oratorskie czy to, czy przemówienie brzmi pięknie, nie mają znaczenia — liczy się wierność Pismu. Jeśli ktoś nie „trzyma się Pisma”, to nie jest kwalifikowany do nauczania i nie może pełnić odpowiedzialności związanych z nauczaniem w zborze.
Już wielokrotnie wykazałem, że odstąpiliście od Pisma i nie trzymaliście się go, a nawet posunęliście się do zniekształcania tekstów biblijnych, aby poprzeć szczepienia. Zamiast polegać na „wiernym słowie”, zachęcaliście innych własnymi pomysłami i przekazami ze świata, które są zgodne z globalistycznymi programami.
Paweł napisał w 1 Tymoteusza 3:15:
1 Tymoteusza 3:15
„na wypadek, gdybym się opóźniał — żebyś wiedział, jak powinieneś postępować w Bożej rodzinie, w zborze żywego Boga, będącym filarem i podporą prawdy.”
Członek „zboru Bożego” powinien postępować „wiedząc”, że „zbór jest filarem i podporą prawdy”, a nie tubą farmaceutycznej propagandy. I rzeczywiście, „wskazówki” oraz „rady”, których udzielaliście, opierały się na WHO i skorumpowanych firmach farmaceutycznych, i w żadnym wypadku nie stanowiły „zdrowej nauki” ani „zbawiennych słów”. Świadczy o tym ogromna liczba braci, którzy znajdują się dziś na cmentarzach i w szpitalach.
Gdy nauczacie innych, powinniście byli zaufać „wiernemu słowu” pochodzącemu od „Boga prawdy”, a nie firmom farmaceutycznym należącym do świata „ojca kłamstwa” (Psalm 31:5; Jana 8:44).
Cytowany jest Tytusa 2:7, 8, gdzie czytamy:
Tytusa 2:7, 8
„sam we wszystkim dając przykład szlachetnych uczynków. Ucz tego, co jest czyste, z całą powagą, posługując się zdrową mową, której nie można nic zarzucić — żeby przeciwnicy okryli się wstydem, nie mogąc powiedzieć o nas nic złego.”
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, połóżcie rękę na sercu i odpowiedzcie, proszę. Czy punkty aktualności, które opublikowaliście na rzecz szczepionek, są przykładami „pięknych uczynków”? Czy daliście „czystą naukę”, czy raczej nieczystą? Czy „wstydzę się” pisać ten list dlatego, że mówię nieprawdę, czy też to wy nie chcecie stawić czoła „negatywnym” rzeczom, które wskazuję?
Bracia, jako nauczyciele Słowa Bożego jesteście pytani o to, czego nauczaliście, i niestety utraciliście autorytet w zborze.
Nie gwałtowny, lecz rozważny, nie napastliwy (1 Tymoteusza 3:3; Tytusa 1:7)  
Czasopismo kontynuuje w ten sposób:
„21 Nie gwałtowny, lecz rozważny, nie napastliwy (1 Tymoteusza 3:3; Tytusa 1:7). Nadzorca jest usposobiony pokojowo, toteż nikogo nie bije fizycznie ani nie onieśmiela uwłaczającymi lub cierpkimi uwagami (por. 2 Koryntian 11:20). (Wcześniejsza wypowiedź, według której starszy nie może ‛awanturować się po pijanemu’, wskazuje, że powinien się wystrzegać nadużywania alkoholu, które często prowadzi do kłótni). Ponieważ jest „rozważny” (lub „ustępliwy”), a nie rygorystyczny czy nazbyt wymagający, nie robi kwestii ze spraw pomniejszych (1 Koryntian 9:12; Filipian 4:5, BT; 1 Piotra 2:18, BT). Starszy nie jest napastliwy ani kłótliwy, nie wdaje się więc w sprzeczki i jest „nieskory do gniewu” (Tytusa 3:2; Jakuba 1:19, 20, BT).”
Już pokazałem, że wywołaliście „spory i walki” w rodzinach i zborach naszych braci na całym świecie. Wasze nauczanie było sprzeczne z owocem „pokoju”, który pochodzi od ducha Bożego. Ponadto wykazałem, jak w punktach aktualności oczernialiście braci, którzy nie chcieli się zaszczepić, oskarżając ich o „obelżywe wypowiedzi” i wszelkiego rodzaju kłamstwa.
W żadnym momencie nie byliście „łagodni”, ponieważ z każdym kolejnym punktem aktualności wasza postawa stawała się coraz bardziej surowa. Co więcej, byliście całkowicie „despotyczni”, ponieważ każdy, kto was kwestionował i nie ustępował, mógł zostać usunięty ze zboru pod fałszywym zarzutem wywoływania podziałów.
2 Koryntian 11:20, cytowany w akapicie, mówi: 
2 Koryntian 11:20
„W rzeczywistości znosicie każdego, kto was zniewala, łupi, rozgrabia to, co macie, kto się wobec was wywyższa, kto was policzkuje.”
Nie da się zaprzeczyć, że „wynieśliście się ponad swoich braci” i że „uderzaliście w twarz” każdego, kto nie przyjmował waszych słów. Ponadto każdy, kto się wam podporządkował, został „ogołocony” ze swojego wolnego wyboru i sumienia, stając się „niewolnikiem” waszych błędnych nauk. Dlatego jest całkowicie jasne, że nie spełniliście tego wymogu.
Nie jesteście odpowiedni, by być odpowiedzialnymi w zborze.
Nie samowolny (Tytusa 1:7)  
Jeśli jest coś, co wyraźnie pokazaliście w swoich punktach aktualności, to to, że byliście „uparci”.
Czasopismo kontynuuje w ten sposób:
„22 Nie samowolny (Tytusa 1:7). Dosłownie znaczy to: „nie sam sobie się podobający” (Tytusa 1:7, Bg; por. 2 Piotra 2:10, Bg). Nadzorca nie może być dogmatyczny; powinien skromnie patrzeć na swoje umiejętności. Daleki od mniemania, że wszystko potrafi najlepiej, będzie pokornie razem z innymi wypełniał swoje obowiązki i cenił sobie możliwość słuchania wielu doradców (Liczb 11:26-29; Przysłów 11:14; Rzymian 12:3, 16).”
Analiza greckiego słowa jest również interesująca:
„authadēs (αὐθάδης, G829), pobłażający sobie (autos, sam; hēdomai, podobać się), oznacza kogoś, kto — kierując się własnym interesem i nie licząc się z innymi — z arogancką pewnością forsuje własną wolę; ‘pyszny’ (Tyt. 1:7); ‘uparty’ (2 Piotra 2:10; w przeciwieństwie do epieikēs, łagodnego, delikatnego, np. 1 Tym. 3:3), ‘kogoś, kto tak bardzo przecenia każde postanowienie, które sam kiedyś podjął, że nie pozwoli, by mu je odebrano’ (Trench, porównując i kontrastując z philautos, samolubny; Synonimy ¶xcii). W Septuagincie: Rodz. 49:3, 49:7; Prz. 21:24.”
Nie można zaprzeczyć, że „wynieśliście się ponad swoich braci” i że „uderzaliście w twarz” każdego, kto nie akceptował waszych słów. Ponadto każdy, kto się wam podporządkował, został pozbawiony wolnej woli i sumienia, stając się „niewolnikiem” waszych błędnych nauk. Dlatego jest całkowicie jasne, że nie spełniliście tego wymogu.
Nie jesteście odpowiedni, by pełnić odpowiedzialność w zborze.
Powinniście byli zastosować się do rady Pawła skierowanej do Rzymian:
Rzymian 12:16
„Patrzcie na innych jak na samych siebie. Nie bądźcie wyniośli, ale pokorni. Nie stawajcie się mądrzy we własnych oczach.”
Gdybyście nie byli „mądrzy we własnych oczach” i gdybyście skupili się na „pokorze”, a nie na „ambicji”, nie musiałbym pisać tego listu, a wielu naszych braci byłoby dosłownie „w krainie żyjących”.
Słownik często pomaga nam lepiej zrozumieć pewne pojęcia, dlatego podam kilka definicji cytowanych słów, aby wszystko stało się jaśniejsze.
„Dogmatyzm: Przekonanie tych, którzy chcą, aby ich doktryna lub twierdzenia były uznawane za prawdy absolutne, bez jakiegokolwiek sprzeciwu.
Arogancja: Osoba, której brakuje pokory lub która czuje się bądź uważa się za lepszą od innych, jest określana jako arogancka. To przymiotnik używany do wyrażenia negatywnej cechy lub wady osobowości.
Być aroganckim znaczy być wyniosłym, chełpliwym, próżnym. Uważa się za eksperta w każdej dziedzinie i dlatego nie ma żadnego zainteresowania słuchaniem opinii innych. Osoba arogancka posuwa się nawet do pogardzania i obrażania innych.
Pycha: Pycha to cecha lub postawa osoby, która uważa, że zajmuje pozycję wyższości lub uprzywilejowania w stosunku do innych. Można nią również określić osobę arogancką, wyniosłą, próżną.”
Lojalny (Tytusa 1:8)  
Akapit 24 z Strażnicy mówi:
„24 Lojalny (Tytusa 1:8). Mężczyzna posiadający kwalifikacje nadzorcy niezłomnie trwa w oddaniu dla Boga i ściśle przestrzega Jego prawa, bez względu na to, jak surowo byłaby wypróbowywana jego nienaganność. Czyni to, czego się po nim spodziewa Jehowa, między innymi jest wiernym głosicielem Królestwa (Mateusza 24:14; Łukasza 1:74, 75; Dzieje Apostolskie 5:29; 1 Tesaloniczan 2:10).”
Bracia, jest jasne, że nie byliście wierni „prawu Bożemu”, ponieważ porzuciliście swoje „niezachwiane przywiązanie do Jehowy”, aby podporządkować się poleceniom rządów i „dzikiej bestii”.
Człowiek wierny „czyni to, czego Jehowa od niego oczekuje”, natomiast wy uczyniliście to, czego „Bestia” od was oczekiwała.
To prawda, że w tamtym czasie presja była ogromna, ale „wierny trzyma się prawa Bożego, niezależnie od tego, jak bardzo wystawiona jest jego lojalność”.
Fakt, że wielu braci podczas pandemii pozostało wiernych zasadom biblijnym, które cytowałem w całym tym liście, pokazuje, że wy również mogliście tak postąpić, lecz zdecydowaliście się je porzucić.
 

PILNA POTRZEBA KOMITETU SĄDOWNICZEGO  
Jak jasno wykazano powyżej, sama wina krwi wymaga powołania komitetu sądowniczego. A jeśli dodamy do tego pozostałe grzechy, popełnione przeciwko Jehowie, Jego Słowu, Jezusowi Chrystusowi, braciom oraz wymaganiom stawianym starszym, staje się oczywiste, że wasza sytuacja jest bardzo poważna.
Grzechy są jasne, ale komitet starszych musi ocenić szczegóły dotyczące kilku kwestii:
●Czy był to jedynie brak rozeznania z waszej strony? Ile dokładnie ostrzeżeń otrzymaliście?
●Jakie biblijne nauki przeczytaliście i dlaczego je odrzuciliście?
●Dlaczego do tej pory nie okazaliście skruchy?
●Dlaczego nie próbowaliście naprawić wyrządzonych szkód?
●Jakiego rodzaju presję wywierali na was rządzący oraz organizacje należące do świata Szatana?
●Dlaczego związaliście się z nimi?
●Jakimi argumentami usprawiedliwiliście to powiązanie i kto za tym stoi?
●Dlaczego bez zastrzeżeń podążaliście za wskazówkami organizacji światowych, takich jak WHO, która jest częścią „dzikiej bestii”?
●Dlaczego odeszliście od znanych zasad biblijnych i informacji zawartych w naszych publikacjach?
●Czego nauczaliście w kwestii „byka, który bodzie człowieka” w odniesieniu do szczepionek?
●Dlaczego nie zachowaliście ostrożności w tak niebezpiecznej sprawie?
Te pytania i inne są niezbędne, aby zrozumieć, co się wydarzyło, a także aby zobaczyć, jak wam pomóc okazać skruchę i opracować środki, które sprawią, że taka sprawa NIGDY WIĘCEJ się nie powtórzy.
Jak powiedziałem, nie wiem, dlaczego w tej kwestii zbłądziliście i nie będę osądzał waszych intencji, ale grzech jest wyraźnie widoczny i nie można go zignorować.
Nie ma możliwości dojścia do innego wniosku.
Wasze grzechy muszą zostać pilnie rozpatrzone w zborze przez komitet dojrzałych i duchowych starszych, którzy lojalnie podporządkowują się Słowu Bożemu.
Jeśli nie okażecie skruchy za wszystko, co uczyniliście, wasze życie jest zagrożone — grzechy nie zostają wymazane, jeśli nie ma prawdziwej skruchy.
Dzieje 3:19
„Dlatego okażcie skruchę i nawróćcie się, żeby zostały zmazane wasze grzechy. A wtedy za sprawą Jehowy nastaną czasy wytchnienia.”
 
Zobacz w załączniku 4 komitet sądowniczy, który odbył się 14 lipca 2025 roku.

DLACZEGO NIE WYSŁAŁEM LISTU WCZEŚNIEJ?  
Powody, dla których nie wysłałem tego listu wcześniej, są następujące.
W lutym 2022 roku cały problem związany z COVID‑19 praktycznie ustał na całym świecie, a wy przestaliście wspominać o szczepieniach w punktach aktualności. Byłem już bliski napisania listu, ale wyobrażałem sobie, że wielu braci bardziej doświadczonych ode mnie napisze do was, więc postanowiłem poczekać i zobaczyć, co się wydarzy i czy sprawa zostanie rozwiązana.
Zdecydowałem się naśladować przykład Elihu, który milczał i pozwalał mówić innym.
Hioba 32:4-7
„Elihu czekał jednak z udzieleniem odpowiedzi Hiobowi, ponieważ tamci byli od niego starsi. Kiedy dostrzegł, że tych trzech nie miało już nic więcej do powiedzenia, oburzył się jeszcze bardziej. Wtedy zabrał głos i rzekł: „Ja jestem młody, a wy jesteście sędziwi. Dlatego z szacunkiem się powstrzymywałem i nie śmiałem powiedzieć wam tego, co wiem. Pomyślałem sobie: ‚Niech mówią lata i niech mnóstwo lat oznajmi mądrość’.”
Elihu okazywał szacunek swoim starszym i prosił, aby „wiek i mądrość przemówiły”. Wiemy, że trzej przyjaciele Hioba nie udzielili mu dobrych rad, dlatego Elihu ostatecznie zabrał głos.
W naszym przypadku wy otrzymaliście tysiące telefonów i listów zawierających dobre rady, a jednak je odrzuciliście — „nie słuchaliście wieku ani mądrości”.
Dlaczego więc mówić teraz?
Dlaczego poruszać ten temat ponad dwa lata później?
Dzieje się tak dlatego, że wysłuchałem kilku przemówień Jeffreya Windera, które skłoniły mnie do refleksji nad koniecznością napisania teraz, i dlatego ten list wydaje się spóźniony.
Ale w rzeczywistości NIE jest spóźniony — jest przed czasem.
Popełniliście wiele grzechów, jak wykazałem, ale w przemówieniach brata Windera pojawia się kolejny grzech, którego nie mogę znieść.
Ten grzech przewyższa wszystkie poprzednie, i to właśnie dlatego wysyłam ten list.
To, co powiedział brat Winder, doprowadziło do napisania i opublikowania tego listu.
Jeffrey Winder: Nasza skromność korzystnie wpływa na innych (Mat. 22:39)
￼[image: image10.png]https://www.jw.org/pl/biblioteka/materiały-wideo/#pl/mediaitems/VODPgmEvtMorningWorship/pub-jwb-108_14_VIDEO 
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Brat Winder zaczyna od mówienia o skromności i łączy ją z miłością, ponieważ jest to cecha, która przynosi korzyść innym.
Następnie mówi:
„Oto co mówiła pewna Strażnica: w Biblii skromność oznacza właściwą opinię o sobie oraz świadomość własnych ograniczeń”.
A następnie dodano: „w oryginalnym greckim słowie nacisk zdaje się być położony na wpływ, jaki ta świadomość — świadomość naszych ograniczeń — wywiera na nasze postępowanie wobec innych”.
Mając tę myśl na uwadze, rozważmy trzy przykłady, które pokazują, że nasza skromność przynosi korzyść innym.
W każdym z tych trzech przykładów będzie mowa o udzielaniu rad innym, i właśnie o tym mówi również nasz dzisiejszy komentarz.
W każdym przykładzie wyjaśnimy sytuację, zobaczymy, jak okazać skromność w tej sytuacji, a na koniec — jak nasza skromność przynosi dobro innym."
To wszystko jest prawdą i rzeczywiście skromność wiąże się z uznaniem naszych własnych ograniczeń.
Brat Winder kontynuuje, mówiąc:
„A więc pierwsza sytuacja to po prostu przyjaciel, który przychodzi do nas po radę.
Zmaga się z trudnością, z próbą albo stoi przed podjęciem skomplikowanej decyzji — chce jedynie naszej opinii lub rady i zwraca się do nas.
Jak okazać skromność w takiej sytuacji?  
Wracamy tutaj do naszego dzisiejszego tekstu, 1 Koryntian 4:6: „nie wykraczajcie poza to, co jest napisane”.
W przypisie do tego wersetu czytamy:
„Ta zasada oznacza, że czciciele Jehowy nie powinni nauczać niczego, co wykracza poza prawa i zasady przedstawione w Jego Słowie.””
Bracia, to niesamowite! To, co mówi brat Winder, przeczy temu, co wy zrobiliście podczas pandemii!
Wy — jak wykazałem, analizując punkty aktualności — poszliście „poza to, co jest napisane”, a nawet poza to, co mówią nasze publikacje, aby przekonać braci do zaszczepienia się.
Brat Winder przedstawia ten przykład jako „prosty”, i rzeczywiście taki jest.
Dlatego zastanawiamy się, jaki poziom dojrzałości duchowej reprezentowaliście, skoro źle doradziliście naszym braciom podczas pandemii?
Jak mogliście zawalić w czymś tak podstawowym?
Co więcej, brat Winder wspomina w swoim przykładzie, że przyjaciel „zwraca się do nas”.
Kto was prosił o waszą opinię?
Dlaczego próbowaliście DOGMATYCZNIE NARZUCIĆ swoje wypaczone zdanie, skoro nikt z nas o nie nie prosił?
Jeśli zastosujemy tok rozumowania brata Windera, to nie okazaliście skromności i poszliście „poza prawa i zasady Słowa Bożego”.
Powinniście byli zachować dla siebie swoje zdanie na temat szczepionek, ponieważ nikt z nas nie powinien się interesować tym, co robicie w swoim życiu osobistym.
Poszliście „poza to, co jest napisane” i wykorzystaliście swoją pozycję w zborze, aby wywierać presję na innych.
Jak możecie teraz zacząć mówić o tym, jakbyście nic złego nie zrobili?
Brat Jeffrey Winder kontynuuje, mówiąc:
„A zatem okażemy skromność udzielając naszemu przyjacielowi rady opartej na Biblii.
Innymi słowy, zawierzamy Jehowie kwestię doradzania innym.
Dlaczego więc, jeśli jesteśmy skromni, przynosimy pożytek naszemu przyjacielowi?
Po pierwsze, oddajemy mu przysługę, ponieważ — bądźmy szczerzy — nam również zdarza się mylić, prawda?
Natomiast Słowo Jehowy jest doskonałe, a rady Jehowy (principes de Jéhovah) zawsze są dla naszego dobra.
Ale nasza skromność pomoże naszemu przyjacielowi także dlatego, że pozwoli nam dobrze go wysłuchać.
Dzięki skromności uznamy, że musimy poznać wszystkie fakty, że musimy jak najlepiej zrozumieć sytuację, aby móc znaleźć biblijne zasady, nad którymi nasz przyjaciel będzie mógł się zastanowić, zanim podejmie decyzję.
A ostatecznie nasza skromność będzie pożyteczna, ponieważ nasze rady będą oparte na Biblii — a więc istnieje większa szansa, że będą odpowiadały temu, czego nasz przyjaciel naprawdę potrzebuje.”
Jeszcze raz — to, co mówi Jeffrey Winder, jest całkowicie słuszne, ale problem polega na tym, że jego słowa potępiają wszystko, co sami zrobiliście podczas pandemii.
Jest oczywiste, że złe rady, których udzielaliście, były jedynie osobistymi opiniami, a w żadnym wypadku „radami i kierownictwem Jehowy”, jak błędnie twierdziliście.
Wasze rady pokazują więc, że Jehowa nikogo nie prowadził, ponieważ nie były oparte na „zasadach biblijnych”, co już wcześniej wykazałem.
Sami przyznajecie, że „osobiste opinie mogą być błędne”, podczas gdy „Słowo Boże jest doskonałe”.
Dlaczego więc odsunęliście na bok Słowo Boże?
Dlaczego nauczaliście tego, czego chciała WHO?
Czy podczas pandemii byliście „Świadkami Jehowy”, czy raczej „Świadkami WHO”?
Brat Winder mówi też, że skromność pomaga nam być dobrymi słuchaczami.
Czy wysłuchaliście wszystkich braci, którzy wysyłali listy i dzwonili do Betel, czy też zignorowaliście ich?
Czy każdy nowy punkt aktualności, który publikowaliście, pokazywał, że bierzecie pod uwagę uczucia zranionych braci, czy raczej, że chcecie, aby każdy Świadek bez wyjątku stosował wasze rady?
Brat Winder kończy, mówiąc, że dzięki temu
„nasze rady będą bardziej odpowiadały temu, czego nasz przyjaciel potrzebuje”.
Wasze rady w ogóle nie odpowiadały temu, czego potrzebowaliśmy.
Brat Winder przechodzi teraz do sytuacji 2:
„Sytuacja numer 2. Jak dostosować nasze nastawienie do tematu, który porusza nasz przyjaciel?
W tym scenariuszu nasz przyjaciel zwierza się nam — mówi o problemie zdrowotnym, z którym się zmaga.
Powiedzmy, że rozważa jakieś leczenie medyczne i chciałby poznać nasze zdanie na ten temat.
Jak okazać skromność modestie w takiej sytuacji?
Oczywiście szczerze współczujemy naszemu przyjacielowi i chcemy zrobić wszystko, co możliwe, aby mu pomóc.
Ale również tutaj obowiązuje fundamentalna zasada z 1 Koryntian 4:6, czyli nie wykraczać poza pewne granice.
W takiej sytuacji — czy do nas należy wyrażanie opinii na temat problemów zdrowotnych?
Strażnica mówiła:
„W obliczu choroby każdy dorosły chrześcijanin musi nieść własny ciężar i ponosić odpowiedzialność za wybór leczenia”   
Jeszcze raz — rady są poprawne i wyważone. Jest jasne, że każdy sam musi wybrać leczenie medyczne, i właśnie to wyjaśniały nasze publikacje aż do pojawienia się punktów aktualności w roku 2021.
Ale jak pokazałem, porzuciliście to wszystko, aby robić dokładnie odwrotność — ukrywając pewne zasady biblijne lub je zniekształcając, by zmusić wszystkich braci do zaszczepienia się.
Na ile to, co mówi tutaj brat Winder, zgadza się z oświadczeniem Tony’ego Morrisa, że „musicie się zaszczepić”?
Jak to się harmonizuje z tym, co mówili brat Lett i brat Splane o „niekwestionowaniu Jehowy”, co sugerowało, że ich rady dotyczące szczepień pochodziły od Boga?
Jak to się zgadza z filmami fabularnymi, które pokazywały braci dokonujących „właściwego wyboru”, czyli posłuszeństwa i zaszczepienia się?
Jak to, co mówi brat Winder, harmonizuje się z tym, co robiliście podczas pandemii, próbując wielokrotnie i na różne sposoby manipulować braćmi, aby ich zmusić?
Jak to pogodzić z pogardą, nadużyciami i emocjonalną torturą, jakiej doświadczyli bracia, którzy nie chcieli się zaszczepić?
Tego nie da się w żaden sposób zharmonizować.
Słowa brata Windera potępiają wszystko, co zrobiliście.
W rzeczywistości brat Winder mówi, że jeśli tego nie robimy, przekraczamy „granice naszej władzy” autorité spirituelle.
To dokładnie to, co wyjaśniam w tym liście — postawiliście się ponad sumieniem innych i nadużyliście swojej władzy.
Brat Winder potwierdza wszystko, co tutaj mówię.
Co więcej, brat Winder mówi: „Strażnica powiedziała, że gdy pojawiają się problemy zdrowotne, każdy chrześcijanin sam wybiera leczenie, które zastosuje”.
Kiedy ja mówiłem to podczas pandemii i cytowałem Strażnicę z 15 września 2015 roku, strony 8–12, nadzorcy obwodu i starsi praktycznie nazwali mnie odstępcą i powiedzieli, że nie mam wiary, ponieważ nie podążam za „rydwanem Jehowy”.
Powiedzieli mi, że muszę podążać za punktami aktualności i instrukcjami Jehowy, które przychodzą przez Jego ziemską organizację — czyli przez was.
Oskarżyli mnie o „życie przeszłością”, zniszczyli moją reputację, a teraz bracia patrzą na mnie z nieufnością z powodu wszystkich kłamstw, które o mnie rozpowiadają.
Inni zostali nawet wykluczeni tylko za to, że cytowali tę Strażnicę i pokazywali innym, że zboczyliście z drogi.
Jeśli — jak mówi brat Winder — „Strażnica powiedziała, że gdy pojawiają się problemy zdrowotne, każdy chrześcijanin sam wybiera leczenie”, to dlaczego nie słuchaliście tej publikacji podczas pandemii?
Odrzuciliście nasze własne publikacje i woleliście podążać za wytycznymi WHO.
A teraz ośmielacie się — poprzez to poranne wielbienie brata Windera — uczyć nas, co mamy robić w kwestiach medycznych? 
Galatów 2:18
„Jeśli na nowo buduję coś, co kiedyś zburzyłem, to pokazuję, że dopuszczam się występku.”
Zburzyliście zasady biblijne podczas pandemii, a teraz chcecie je „odbudować”. Jest jasne, że przekroczyliście Słowo Boże.
Czy naprawdę wierzycie, że zasady biblijne można traktować jak ubrania, które zmienia się w zależności od pogody?
Kiedy pogoda jest „ładna”, opieramy się na zasadach biblijnych, ale kiedy pogoda jest „zła”, ubieramy się w szaty, które daje nam „Bestia”, aby tylko uniknąć trudności.
Posłuchajcie, co powiedział Jezus:
Objawienie 16:15
„Przychodzę jak złodziej. Szczęśliwy jest ten, kto czuwa i ma na sobie ubranie, żeby nie chodzić nago i żeby nikt nie patrzył na jego hańbę.”
Kiedy „zrzuciliście” zasady biblijne, aby przywdziać „szaty” WHO, „pozostaliście nadzy” i było to całkowicie „haniebne”, bo wszyscy to widzieliśmy.
Czy myślicie, że hańba zniknęła tylko dlatego, że teraz wróciła „ładna pogoda” i zachowujecie się tak, jakby nic się nie stało?
Czy myślicie, że zapomnieliśmy o „waszej nagości”?
Brat Winder kontynuuje:
„Jeśli będziemy o tym pamiętać, skromność skłoni nas do głębokiego zastanowienia, zanim udzielimy porady medycznej albo zanim zniechęcimy naszego przyjaciela do przyjęcia leczenia, które mu przepisano.
Ale co możemy zrobić, aby mu pomóc? Możemy wysłuchać go z współczuciem, możemy okazać, że naprawdę nam na nim zależy, możemy być przy nim, możemy zastanowić się nad praktyczną pomocą, jaką możemy mu dać, i możemy go uspokoić, mówiąc, że będziemy go wspierać niezależnie od tego, jaką decyzję podejmie. A dlaczego nasza skromność przyniesie korzyść naszemu przyjacielowi?
Ponieważ zachowujemy jego godność, pozwalając mu samodzielnie podjąć decyzję. To ochroni go przed przykrymi konsekwencjami, jeśli nasza porada medyczna nie pasowałaby do jego sytuacji. A także da mu miłość, pociechę i wsparcie, których potrzebuje w tym trudnym czasie.”
Jeszcze raz — wszystko, co mówi tutaj brat Winder, zgadza się z tym, co powinno być robione i z tym, co przedstawia ten list.
Czy „dobrze się zastanowiliście”, zanim udzieliliście katastrofalnej porady medycznej?
W tym miejscu sami siebie potępiacie, ponieważ daliście nam radę, aby się zaszczepić, nie odsyłając nas do naszego lekarza prowadzącego ani do innych źródeł informacji, które sami moglibyśmy wybrać.
Brat Winder mówi, że powinniśmy „słuchać z empatią”, aby inni „odczuli miłość, jaką do nich mamy”.
Czy my, wszyscy, którzy nie chcieliśmy się zaszczepić, odczuliśmy tę miłość, o której mówi brat?
Czy to była miłość, czy raczej potępienie, które przekazywano w punktach aktualności?
Uczucie, jakie mieliśmy, było takie, że wtrącacie się w nasze osobiste sprawy, zmuszając nas do przyjęcia leczenia medycznego, którego skutków krótkoterminowych, średnioterminowych ani długoterminowych nie znaliśmy.
Brat posuwa się nawet do stwierdzenia: „wyobraźcie sobie, co by się stało, gdyby porady medyczne, których udzielamy, nie były dla niego najlepsze i przyniosły mu przykre konsekwencje”.
Powtórzę to, bo to niewiarygodne, że brat Winder ośmiela się to powiedzieć po wszystkim, co zrobiliście w latach 2021 i 2022!
„Wyobraźcie sobie, co by się stało, gdyby porady medyczne, których udzielamy, nie były dla niego najlepsze i przyniosły mu przykre konsekwencje.”
Nie musimy tego „sobie wyobrażać”, bo dokładnie to się stało — widzimy na własne oczy smutny rezultat. Tysiące braci zmarło, a inni chorują z powodu nieodpowiedzialnych i niebiblijnych porad medycznych, których udzieliliście.
Temat brata Windera jest kontynuowany innym przykładem, który w tej sytuacji nie ma znaczenia.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, temat przedstawiony przez brata Windera był teoretycznie dobrze ugruntowany i przedstawił Słowo Jehowy tak, jak jest ono zapisane w Biblii. To stanowisko, które ja i inni bracia zawsze mieliśmy i które wyrażaliśmy podczas pandemii, mimo waszej presji i presji świata. Wy również mieliście to stanowisko aż do punktu aktualności numer 6 z roku 2021, ale całkowicie je porzuciliście, aby być posłuszni rządom i firmom farmaceutycznym, idąc na kompromisy i okazując brak lojalności wobec Słowa Bożego.
Istnieją niepodważalne dowody w postaci nagrań i listów, jak pokazałem we wszystkim, co dotąd napisałem. Pozwoliliście, aby presja świata skłoniła was do porzucenia zasad biblijnych. A teraz, gdy sprawa ucichła, wracacie do norm biblijnych, których nigdy nie powinniście byli porzucać.
Jak łatwo jest bronić zasad biblijnych, kiedy nie ma żadnej presji i wszystko idzie dobrze, a wszyscy są lojalni.
Jak łatwo jest zacząć nauczać tego, co właściwe, kiedy jest „ładna pogoda”.
Jak łatwo jest być prawdziwym Świadkiem Jehowy, kiedy świat nas nie uciska.
Ale jak widzieliśmy w wymaganiach stawianych starszym, lojalność ujawnia się wtedy, gdy prawość jest wystawiona na próbę w każdych okolicznościach.
Paweł powiedział:
2 Tymoteusza 4:1, 2
„Uroczyście zobowiązuję cię przed Bogiem i Chrystusem Jezusem, który ma sądzić żywych i umarłych, ujawniając się w swoim Królestwie: Głoś słowo Boże. Czyń to pilnie w czasie dogodnym i w czasie trudnym. Upominaj, karć, usilnie zachęcaj. Przejawiaj przy tym cierpliwość i posługuj się sztuką nauczania.”
„Słowo Jehowy” musi być głoszone „w dogodnym czasie i w czasie trudnym”. Wy głosicie je tylko w „dogodnych czasach”, a kiedy świat wywiera presję, odkładacie „Słowo Boże” na bok. Przykro mi to mówić, ale właśnie to pokazała pandemia. W żadnym wypadku nie byliście wierni „Słowu Bożemu”, ponieważ gdy nadeszły „trudne czasy” pandemii, całkowicie zapomnieliście o „Słowie Bożym”.
Kiedy rządy wywierały presję na religie, aby promowały szczepionkę, dlaczego nie powiedzieliście im tego samego, co mówi tutaj brat Winder? Dlaczego nie broniliście chrześcijańskiej neutralności?
Każdy, kto zrobi choć odrobinę badań, może zobaczyć, że wszystkie religie, włącznie z wami, były pod presją i wszystkie uległy.
https://tierrapura.info/2024/03/14/el-gobierno-americana-obligo-a-los-lideres-religiosos-a-impulsar-las-vacunas/ 
To, co Paweł powiedział o zwolennikach obrzezania, spełniło się przez was.
Galatów 6:12
„Wszyscy, którzy próbują was zmusić do obrzezania, to ludzie, którzy chcą robić dobre wrażenie tym, co widać na zewnątrz, żeby tylko uniknąć prześladowania z powodu pala męki Chrystusa.”
Zmusiliście braci do zaszczepienia się, aby nie mieć problemów z rządami i aby świat nie patrzył na was krzywo, dokładnie tak jak ci, którzy promowali obrzezanie w pierwszym wieku.
Przemówienie, które wygłasza brat Winder, ja i inni bracia moglibyśmy wygłosić z czystym sumieniem. Moglibyśmy mówić, patrząc publiczności prosto w oczy, z pełnym przekonaniem, ponieważ byliśmy wierni. Podczas pandemii stawialiśmy opór presji i broniliśmy zasad biblijnych tak, jak oczekiwał tego Jehowa.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, wy nie możecie tego powiedzieć i powinniście się wstydzić oraz spuścić głowę, nie mówiąc ani słowa, zamiast mówić to z podniesioną głową i zuchwale. Nie macie moralnego autorytetu, aby wypowiadać się na ten temat. Gdyby ten temat pojawił się na studium Strażnicy, nie mielibyście nawet prawa podnieść ręki, aby zabrać głos. Nie rozumiem, jak po tym, co zrobiliście, możecie to mówić bez choćby przeprosin.
Aby zrozumieć powagę takiej postawy, wyobraźcie sobie brata, który zawsze traktuje swoją żonę surowo i publicznie ją ośmiesza, robiąc przykre żarty, które doprowadzają ją do łez. Gdyby taki brat wygłosił przemówienie przed zborem o miłości, jaką mąż powinien okazywać swojej żonie, co pomyślałby zbór? Co pomyślelibyście, gdyby zaczął opisywać, jak okazywać miłość małżonce, a nawet uśmiechałby się do niej czule z podium, aby inni to widzieli? Czy nie uznalibyście, że zachowuje się obłudnie? Czy jego słuchacze mieliby poczucie, że może ich czegoś nauczyć?
Ważne jest, abyście usłyszeli, co Bóg o was myśli. Oczywiście nie twierdzę, że jesteście nie do naprawienia, ale ważne jest, abyśmy przeanalizowali ten fragment biblijny.
Psalm 50:16-23
„Ale do niegodziwego Bóg powie: „Jakim prawem opowiadasz o moich przepisach lub mówisz o moim przymierzu? Przecież nienawidzisz karcenia i odwracasz się plecami do moich słów. Kiedy widzisz złodzieja, sprzyjasz mu, zadajesz się też z cudzołożnikami. Swoimi ustami rozpowiadasz to, co złe, a swoim językiem zwodzisz. Siedzisz i mówisz przeciwko własnemu bratu. Wyjawiasz błędy syna swojej własnej matki. Gdy to wszystko robiłeś, ja milczałem. Pomyślałeś więc, że będę taki jak ty. Ale teraz cię upomnę i przedstawię ci swoje zarzuty. Proszę, rozważcie to, wy, którzy zapominacie o Bogu. W przeciwnym razie was rozszarpię i nikt was nie uratuje. Ten, kto składa w ofierze podziękowania, wychwala mnie. A temu, kto się trzyma wytyczonego kursu, dam ujrzeć, jak go wybawię”.”
To odnosi się do „niegodziwych”, więc jest pewne, że nie chcielibyśmy mieć podobnych wad ani robić czegoś podobnego do tego, co jest tu opisane, ponieważ Bóg by nas nie aprobował.
Mowa jest o tym, by nie przestawać z „cudzołożnikami”. Wy zrobiliście coś gorszego — popełniliście „duchowe cudzołóstwo”, jak to wykazałem.
Mowa jest o udzielaniu poparcia „złodziejom”. Postępowaliście dokładnie według niesprawiedliwych instrukcji dyskryminacyjnych świata i wprowadziliście je do zboru, prześladując braci nieszczepionych. Ponadto zalecaliście to samo, co firmy farmaceutyczne, które chciwie dążyły do zysku kosztem zdrowia ludzi. Szczepionki przeciwko Covid‑19 „ukradły” życie i zdrowie wielu naszych braci. Ci „złodzieje” wiedzieli, że ich produkty są niebezpieczne, bo pisali o tym w poufnych umowach, które podpisywali, a publicznie mówili ludziom, że ich produkty są „bezpieczne i skuteczne”. Współpracowaliście z nimi.
Mowa jest o odwracaniu się od „słów Jehowy” i „nienawidzeniu karcenia”. Odrzuciliście Jego zasady oraz wszystkich, którzy zwracali wam na nie uwagę. Groziliście wielu starszym, aby milczeli, a wszystkich, którzy nie chcieli się podporządkować i publicznie postanowili was zapytać, wydaliliście. Nie miało znaczenia, że mówili wam prawdę o złych rzeczach, które robiliście, ani że cytowali Pisma.
Mowa jest o „szerzeniu zła” i „noszeniu oszustwa na języku”. Rozpowszechnialiście fałszywe instrukcje, które zabijały braci i czyniły ich chorymi. Ponadto w sposób zwodniczy wypaczaliście Pisma, aby wspierać szczepienia.
Mowa jest o „zasiadaniu i mówieniu przeciwko własnemu bratu, ujawniając jego wady”. Dosłownie zasiadaliście w każdym punkcie aktualności, aby oczerniać braci, którzy się nie zaszczepili, kwestionując ich motywacje i wiarę oraz przypisując im inne winy, co można zobaczyć na stronie JW.org i jak to wykazałem w tym liście.
Mowa jest o tych, którzy „myślą, że Bóg jest taki jak oni”. Ciągle mówiliście, że instrukcje pochodzą od Boga i że ten, kto was pyta, nie ma do Niego zaufania.
Mowa jest o tych, którzy „zapominają o Bogu”. Ani przez chwilę nie pamiętaliście o zasadach Jehowy, lecz zastąpiliście je zaleceniami laboratoriów farmaceutycznych, które można słusznie utożsamić ze „złodziejami”.
Do wszystkich, do których skierowany jest psalm, powiedziano: „Jakim prawem wyliczasz moje przepisy lub mówisz o moim przymierzu?”
Powtarzam to jeszcze raz i wielkimi literami, ponieważ mówi to Jehowa, a to jest bardzo ważne.
„Jakim prawem wyliczasz moje przepisy lub mówisz o moim przymierzu.”
Według Jehowy ci, którzy robią takie rzeczy, nie powinni nawet cytować Jego praw, ponieważ nie mają do tego prawa.
Jak myślicie, co Jehowa sądzi o tym, co zrobiliście i o tym, że teraz zaczynacie nauczać, używając Jego prawa, o miłości, zrozumieniu, uczuciu i szacunku dla sumienia innych? Czy macie autorytet, by brać Słowo Boże i nauczać po wszystkim, co zrobiliście? Czy nie uważacie, że powinniście najpierw się z tego wszystkiego skruszyć?
Cytowany psalm kończy się słowami: „temu, kto jest zdecydowany dobrze postępować, ukażę wybawienie Boże”. Przed punktem aktualności numer 6 z roku 2021 trzymaliście się zasad biblijnych, ale porzuciliście je, ponieważ „Bestia” tego od was zażądała i wywarła na was presję. Teraz, gdy wszystko ucichło, ponownie przyjmujecie zasady biblijne. Czy takie postępowanie jest „drogą prostą”, czy raczej drogą „pełną krętych ścieżek”? Czy pamiętacie, co mówi na ten temat przysłowie?
Przysłów 3:32
„Bo Jehowa brzydzi się przewrotnym, ale przyjaźni się z prawym.”
Jehowa chce, aby nasze drogi były proste, a nie kręte i pokręcone — cała Biblia to potwierdza. Bez wątpienia, jak mówi ten psalm, „musimy rozważyć wszystkie te rzeczy”.
Bracia, utraciliście moralny autorytet potrzebny do potwierdzenia przemówienia wygłoszonego przez Jeffreya Windera. To jedna z przyczyn, dla których starszy, który nie jest „wolny od oskarżeń”, musi zostać odsunięty, ponieważ nie ma prawa nauczać innych w zborze, dopóki nie zostanie duchowo przywrócony. Autorytet moralny jest niezbędny, aby stanąć przed innymi i udzielać rad.
Kiedy usłyszałem to przemówienie, nie wierzyłem własnym uszom. Gdybym popełnił grzechy, które wy popełniliście, nie mógłbym stanąć przed braćmi i mówić wszystkiego, co powiedział brat Winder. Nie mógłbym tego zrobić bez wcześniejszego publicznego okazania skruchy. Dlatego pojawiają się następujące pytania:
Dlaczego nie dostrzegacie czegoś tak oczywistego? Jakiej logiki używacie, aby usprawiedliwić takie postępowanie?
Kolejne przemówienie brata Windera pomogło mi to zrozumieć i również zmotywowało mnie do napisania tego listu.
 
Jeffrey Winder: Co sprawia, że światło jest coraz jaśniejsze?
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https://www.jw.org/finder?srcid=share&wtlocale=P&lank=pub-jwb-108_9_VIDEO 
Jeśli powyższy link nie działa: https://ody.sh/fEzsW6cYyY 
Przemówienie brata Windera dotyczy tego, w jaki sposób Jehowa rzekomo daje nam nowe zrozumienie i koryguje błędy z przeszłości. Brat Winder zaczyna od przedstawienia długiego wywodu, aby uzasadnić pewne idee, które zaprezentował i które chce, aby wszyscy przyjęli. Wrócę do tego rozumowania później, ponieważ jest całkowicie błędne i stanowi jedną z przyczyn wszystkich kontrowersji, jakie pojawiły się podczas pandemii. Ale to, co liczy się tutaj i teraz, to idee przedstawione przez brata Windera. Dlatego przejdę do nich bezpośrednio.
Cytuje on Przysłów 4:18:
Przysłów 4:18
„Ale ścieżka prawych jest jak jasne poranne światło,
które świeci coraz jaśniej, aż nastaje pełnia dnia.”
Po wyjaśnieniu pewnych szczegółów i stwierdzeniu, że Jehowa daje nam „światło” nie „od razu”, lecz „małymi dawkami”, mówi:
„Abraham miał wszystko, czego potrzebował, aby właściwie służyć Jehowie w czasach, w których żył. My mamy ten przywilej, że żyjemy w dniach ostatnich, w czasie, gdy prawdziwa wiedza miała stać się obfita.
Mimo to jest ona objawiana i przekazywana w takim tempie, w jakim możemy ją przyswoić, które jesteśmy w stanie nadążyć, aby móc ją zastosować — i za to dziękujemy Jehowie.
Tak więc tego uczą nas Pisma, a także nasze doświadczenie, o tym, jak światło staje się jaśniejsze w naszych czasach. Jest ono przekazywane za pośrednictwem ducha świętego, poprzez niewolnika wiernego i roztropnego. Jehowa objawia je stopniowo i w chwili, gdy Jego lud tego potrzebuje.
Dlatego, wychodząc z tego założenia, nie jesteśmy zakłopotani, gdy pojawiają się zmiany, i nie musimy przepraszać za to, że w przeszłości czegoś nie rozumieliśmy właściwie. Rozumiemy, że właśnie w ten sposób Jehowa działa — stopniowo objawia rzeczy, gdy Jego lud ich potrzebuje.
A poza tym, Ciało Kierownicze nie jest ani natchnione, ani nieomylne, więc może się mylić w kwestiach doktrynalnych oraz w sprawach dotyczących organizacji.”
To, co mówi tutaj brat Winder, jest straszne i to jest główny powód, który skłonił mnie do napisania tego listu. Po pierwsze, idea obarczania Boga odpowiedzialnością za zmiany doktrynalne jest tu przekazywana poprzez stwierdzenie:
„Jehowa objawił nam tę wiedzę w takim tempie, w jakim możemy ją przyswoić”.
A więc odpowiedzialnym za wszystko, czego nauczacie, jest Jehowa. Dalej: „duch święty jest odpowiedzialny, używając jako kanału niewolnika wiernego i roztropnego, i to stopniowo, w chwili, gdy jest to potrzebne”.
To ma jasno wskazywać, że Jehowa i duch święty stoją za każdą zmianą lub instrukcją, którą wydajecie. Wyjaśniając to, mówicie następnie: „dlatego nie jesteśmy zakłopotani, gdy pojawiają się zmiany, i nie musimy przepraszać za to, że w przeszłości czegoś nie rozumieliśmy właściwie”.
Przedstawione rozumowanie jest więc takie, że Jehowa i duch święty są autorami doktryn i instrukcji, które wydaliście, i jeśli decydują, by je zmienić, wy je zmieniacie. Wspaniale! Nie odczuwacie żadnej winy i nie składacie żadnych przeprosin, bo wszystko było wolą Boga. Według tego rozumowania nie ponosicie żadnej odpowiedzialności, a także twierdzicie, że „Jehowa objawia prawdę stopniowo i w chwili, gdy jest potrzebna”; więc to On decyduje o wszystkim, a wy jedynie Mu posłusznie podążacie.
Czy więc uważacie, że jesteście natchnieni? Odpowiadacie:
„A poza tym, Ciało Kierownicze nie jest ani natchnione, ani nieomylne, więc może się mylić w kwestiach doktrynalnych i w sprawach dotyczących organizacji”.
Jak to wszystko się ze sobą łączy? Mówicie, że Jehowa przez ducha świętego daje wam instrukcje i że im posłusznie podlegacie, ale jednocześnie twierdzicie, że nie jesteście natchnieni i możecie popełniać błędy. Czy nie ma tu sprzeczności?
W rzeczywistości nie — to coś O WIELE GORSZEGO niż zwykła sprzeczność. Abyśmy zrozumieli, co naprawdę mówicie, posłużę się ilustracją, która pozwoli graficznie przedstawić bluźniercze absurdalności, których nauczacie.
Wyobraźmy sobie wielki pokój wypełniony meblami i cennymi ozdobami. Pokój ma pokrętło regulujące natężenie światła, ale żaden promień słońca nie może wejść przez okno. Jeśli pokrętło jest ustawione najniżej, panuje całkowita ciemność, a jeśli najwyżej — światło jest pełne.
Pokrętło światła jest kontrolowane przez „rękę Jehowy”.
Jesteście w pokoju i wykonujecie różne zadania, ale nagle Jehowa decyduje się przekręcić pokrętło światła, gdy pracujecie, i zapada ciemność, bo Jehowa postanowił zgasić światło. Chcecie kontynuować pracę, ale jesteście w ciemności, uderzacie w meble i tłuczecie wazony oraz cenne ozdoby.
Czy jesteście odpowiedzialni za to, co zostało stłuczone?
Oczywiście, że nie — nie musicie się „wstydzić” ani „przepraszać”, bo to Jehowa zdecydował. Dlaczego?
Ponieważ w tej ilustracji „Jehowa kontroluje pokrętło światła” i zna wszystko, także wasze niedoskonałości. Jeśli chciałby, żebyście niczego nie stłukli, dałby wam więcej światła, ale zdecydował inaczej.
Co powiedzielibyście komuś, kto próbuje was obwiniać za to, co stłukliście?
Z pewnością coś takiego:
„Czy Stwórca oka nie wie, co możemy widzieć, a czego nie? Czy Bóg się myli? Oczywiście, że nie, więc jeśli nie rozumiemy, dlaczego pozwolił, by wazony się potłukły, to dlatego, że nasza zdolność pojmowania jest ograniczona, a Jego mądrość niezgłębiona”.
Według tej teorii jesteście więc „wiernymi niewolnikami, którzy zawsze poddają się woli Bożej” i „nie musicie przepraszać”, bo to oznaczałoby, że Bóg się myli.
Czy powiedzielibyście pokornie:
„Czy glina powie garncarzowi, jak ma robić rzeczy?” (Rzymian 9:20)
Bracia, nie chcę was obrazić, ale idee, które przedstawiliście i które zilustrowałem tym przykładem, są absolutnie niedorzeczne i sprzeczne ze Słowem Bożym. W rzeczywistości okazujecie fałszywą pokorę i hańbicie imię Jehowy, bo wasze idee są bluźniercze.
Abyście zrozumieli, jak bardzo to rozumowanie jest wypaczone i niebezpieczne, wyobraźcie sobie następującą sytuację:
Brat popełnia cudzołóstwo i zbór powołuje komitet starszych, by omówić sprawę. Starsi próbują go pobudzić do skruchy, pokazując mu ból zadany żonie, rodzinie, zborowi i oczywiście naszemu Bogu Jehowie.
Brat odpowiada komitetowi tak:
„Drodzy bracia, znacie mnie od lat i wiecie, że ZAWSZE wykonuję wolę Bożą, ale niestety jestem niedoskonały i popełniam błędy.
Jehowa, mój kochający Bóg, o tym wie, zna moje ograniczenia, a jednak pozwolił mi spotkać tę kobietę i mieć z nią relacje, co doprowadziło mnie do cudzołóstwa.
Jehowa, mój kochający Ojciec, znał moje ograniczenia, jak mówi Psalm 139: ‘zbadał mnie i zna, zna moje myśli z daleka, wie, kiedy siadam i wstaję’, a jednak nie zrobił nic, by powstrzymać mnie przed relacją z nią.
Dlaczego na to pozwolił, skoro zna moje cielesne słabości? Dlaczego nie powstrzymał mnie przed spotkaniem tej kobiety? Nie wiem, ale PODDAŁEM SIĘ WOLI BOŻEJ, JAK ZAWSZE.
Jego wiedza ‘przewyższa moje zrozumienie i jest tak wysoka, że nie mogę jej dosięgnąć’ (Psalm 139).
Nie uważam, że muszę przepraszać lub się wstydzić, bo to oznaczałoby wątpienie w nieskończoną mądrość naszego cudownego Ojca. Moje zrozumienie jest ograniczone.
Z jakiegoś powodu postawił tę kobietę na mojej drodze. Mam absolutną wiarę w Jego mądrość i nigdy jej nie zakwestionuję”.
Bracia z Ciała Kierowniczego, co zrobiliby starsi wobec takiego brata? Czy nie wydaliliby go natychmiast, bo wyraźnie nie jest skruszony i usprawiedliwia się absurdami? Nawet niedoświadczony starszy zrozumiałby to w pięć minut.
Pomyślcie o tym, bracia. Podczas pandemii — jak wykazałem — zignorowaliście Słowo Jehowy. To są fakty udokumentowane i niepodważalne. Porzuciliście jasne zasady biblijne, które były w naszych publikacjach i które dobrze znaliście. Posunęliście się nawet do wypaczania Pism, by popierać szczepienia, zniekształcając ich sens. Użyliście imienia Boga, by zmusić innych do podporządkowania się eksperymentowi, który zabił wielu ludzi i wielu poważnie zranił.
Wielu zwracało wam uwagę, byście przestali, ale nikogo nie słuchaliście. Tych, którzy nalegali, wydaliliście lub nazwaliście odstępcami. Biliście raz po raz tych, którzy nie podporządkowali się instrukcjom, które w rzeczywistości pochodziły z ust „Bestii”.
Teraz wielu braci zrozumiało, że te instrukcje z punktów aktualności były złe (zachorowali przez nie lub stracili bliskich). A wy co robicie?
Mówicie nam teraz, że nie musicie przepraszać i nie ponosicie żadnej odpowiedzialności, bo Jehowa na to pozwolił, bo „kontrolował pokrętło światła”?
Czy powiecie nam, że „światło”, które Jehowa wam dał podczas pandemii, nie pozwoliło wam zalecić niczego innego niż szczepionkę, a już na pewno nie pozostać neutralnymi?
„Wazony i cenne ozdoby”, które potłukliście, były konsekwencją tego, że Jehowa was nie oświecił, a wy byliście jedynie „wiernymi sługami”, którzy robili, co mogli, w „ciemnym pokoju”.
Czy nadal będziecie nam mówić, że musimy się podporządkować „instrukcjom Jehowy” i nie kwestionować ich, nawet jeśli nie rozumiemy Jego „niezmierzonej mądrości”, bo nasze zrozumienie jest ograniczone?
Bracia z Ciała Kierowniczego, powiedzcie nam prawdę. Czy uważacie, że jesteśmy dziećmi?
Czy Jehowa chciał, by nasi bracia umierali z powodu skutków ubocznych eksperymentalnej szczepionki?
Czy Jehowa chciał, by nasi bracia dostawali raka, zakrzepów, zapaleń mięśnia sercowego, chorób serca, neurologicznych i tysięcy rzadkich chorób?
Czy chciał, by siostry w ciąży traciły dzieci i by niektóre już nigdy nie mogły zajść w ciążę?
Czy przede wszystkim Jehowa chciał, by Jego słudzy działali przeciwko własnemu sumieniu opartemu na Piśmie i ślepo wam posłuchali?
Znamy odpowiedź. To absurd twierdzić, że nasz Bóg Jehowa stał za „światłem”, które wygenerowało katastrofalne instrukcje punktów aktualności i za kłamstwem, że duch święty was prowadził.
Ten sam tekst z Przysłów 4:18, który cytuje brat Winder, obala jego własne argumenty. Mówi, że „światło świeci coraz jaśniej”, aż dzień się ustali. Światło Jehowy idzie tylko w jednym kierunku — nigdy odwrotnie; od ciemności do pełnego blasku, nigdy wstecz.
Mieliście wszystkie zasady Słowa Bożego, by czynić to, co słuszne, ale porzuciliście je pod wpływem „Bestii”. Jehowa nigdy nie przyciemnił „pokrętła światła” podczas pandemii.
Skąd to wiem? Bo wielu z nas widziało wyraźnie, co dzieje się w „pokoju”. Dlaczego widzieliśmy? Bo Jehowa dał nam światło, prawda?
Dlaczego wy nie widzieliście? Bo zdecydowaliście się „zamknąć oczy” na światło Jehowy.
Tak, drodzy bracia z Ciała Kierowniczego — NIC NIE WIDZIELIŚCIE, BO DOBROWOLNIE ZAMKNĘLIŚCIE OCZY.
Zamykając oczy, zachowywaliście się jak ślepi i siejąc chaos, tłukliście „wazony i cenne przedmioty”, mimo że światło świeciło pełnią blasku. Jak możecie mówić, że Jehowa nie dał wam „światła”, skoro uparcie „zamyka­liście oczy”?
Teraz otwieracie oczy ponownie i dlatego brat Winder mówi o tym, czego Jehowa od nas oczekuje i przypomina, jak mamy szanować sumienie innych w kwestiach zdrowotnych.
Ci, którzy kapryśnie zamykają oczy według własnych pomysłów i tworzą problemy — to wy. Jehowa nie ma z tym nic wspólnego. Zawsze mieliśmy jasne zasady biblijne, by nie „tłuc wazonów i ozdób”.
Jak możecie mówić, że Jehowa stał za tym wszystkim, obarczając Go odpowiedzialnością, by samemu jej uniknąć? W rzeczywistości Przysłów 4:19, który następuje po wersecie, który zawsze cytujecie, mówi:
Przysłów 4:19
„Droga niegodziwych jest jak ciemność, sami nie wiedzą, o co się potykają.”
To jest jasne, drodzy bracia — Jehowa sprawia, że „światło” stopniowo się zwiększa i zawsze idzie w tym samym kierunku „aż osiągnie południe, czyli pełnię światła”. Natomiast kiedy widzimy „drogę ciemności”, jedyne, co widzimy wyraźnie, to to, że nie działa tam Jehowa.
Jehowa nigdy nie może dać nam „światła”, a potem go odebrać, sprawiając, że „potykamy się”, a następnie z powrotem dać nam to samo „światło”, które wcześniej zabrał; taka operacja przypomina raczej migoczącą lampę, która zaraz zgaśnie.
Ci z was, którzy wierzą, że Jehowa działa jak migocząca lampa, która gaśnie, powinni zastanowić się nad tym, co mówi Izajasz:
Izajasza 40:26
„Podnieście oczy i popatrzcie na niebo. Kto stworzył to wszystko? Ten, który policzył gwiazdy i prowadzi je jak wojsko, każdą z nich woła po imieniu. Dzięki Jego niewyczerpanej energii i mocy budzącej lęk i podziw ani jednej z nich nie brak.”
Proszę was, moi bracia, „podnieście oczy ku niebu” i zastanówcie się nad tym, co mówicie. Czy nasz wszechmocny Bóg, który wyprowadza wszystkie gwiazdy wszechświata, „zapala i gasi światło” w sposób kapryśny? Czy oświeca nas przez jakiś czas, a potem nagle i bez ostrzeżenia gasi światło, by później znów je zapalić? Czy Jehowa, Stwórca wszechświata, jest „migoczącą lampą”?
Nauczanie, że wasze błędy są drogą i ręką naszego potężnego i dynamicznego Boga, jest zniewagą dla Jehowy. Czy pamiętacie, czego nauczał sam Jezus Chrystus i o czym świadczył Jan?
1 Jana 1:5
„Chcemy wam przekazać następującą wieść, którą od niego usłyszeliśmy: Bóg jest światłem i nie ma w Nim żadnej ciemności.”
Proszę was, bracia, „podnieście oczy ku niebu” i zastanówcie się nad tym, co mówicie. Czy nasz wszechmocny Bóg, który wyprowadza wszystkie gwiazdy wszechświata, „zapala i gasi światło” w sposób kapryśny? Czy oświeca nas przez jakiś czas, a potem nagle i bez ostrzeżenia gasi światło, by później znów je zapalić? Czy Jehowa, Stwórca wszechświata, jest „migoczącą lampą”?
Twierdzenie, że wasze błędy są drogą i działaniem naszego potężnego Boga, jest obrazą dla Jehowy. Czy pamiętacie, czego nauczał sam Jezus Chrystus i o czym świadczył Jan?
Jest niemożliwe, by Jehowa „gasił światło”, aby Jego słudzy nie widzieli i popełniali błędy. Dlaczego miałby to robić? „Przesłanie”, które głosicie, aby usprawiedliwić swoje błędy, jest sprzeczne z nauczaniem samego Jezusa Chrystusa. To wy „zamknęliście oczy na światło Jehowy” i tylko was można za to obwiniać.
Proszę, bracia, zastanówcie się nad tym, co następuje, aby zrozumieć powagę tego, co promujecie. Czy pamiętacie, gdy podałem przykład Aarona, który zbudował złotego cielca i zachęcił do bałwochwalstwa? Zobaczmy, o co pyta go Mojżesz i co Aaron odpowiada:
Wyjścia 32:21-24
„Następnie zapytał Aarona: „Jak to się stało, że ściągnąłeś na tych ludzi tak wielki grzech? Jak cię do tego nakłonili?”. Aaron odrzekł: „Nie gniewaj się, mój panie. Dobrze wiesz, że tych ludzi zawsze ciągnie do zła. Powiedzieli do mnie: ‚Zrób nam boga. Niech nas poprowadzi. Bo nie wiemy, co się stało z tym Mojżeszem, który nas wyprowadził z Egiptu’. Dlatego odpowiedziałem im: ‚Jeśli ktoś ma jakieś złoto, niech je z siebie zdejmie i mi da’. Potem wrzuciłem je w ogień i tak powstał ten cielec.” 
Jak widzimy, Aaron nie chciał uznać, że to jego własne ręce zrobiły złotego cielca, i obwiniał „lud” oraz nawet „ogień”. W sposób całkowicie niedorzeczny powiedział, że wrzucił wszystko do ognia, a złoty cielec sam z niego wyszedł, „jakby wyszedł o własnych siłach”. W ten sposób w ogóle nie przyjął odpowiedzialności.
Po tej pierwszej reakcji Aaron na szczęście zmienił swoje nastawienie i dzięki modlitwom Mojżesza Jehowa go nie zabił, choć początkowo zamierzał to zrobić z powodu jego czynów. Co by się stało z Aaronem, gdyby odpowiedział Mojżeszowi w następujący sposób?
„Nie złość się, Mojżeszu. Dobrze wiesz, że Jehowa powierzył mi odpowiedzialność za lud i zna moje ograniczenia. Lud wywierał na mnie presję, a Jehowa, który wie wszystko, na to pozwolił, więc to, co się stało, było wolą Jehowy i nie powinienem za to odpowiadać, bo nie jestem winny. Nie wstydzę się tego, co zrobiłem, i nie muszę przepraszać.”
Co zrobiłby Jehowa natychmiast z Aaronem za takie myślenie? Czyż nie jest prawdą, że spadłby ogień z nieba i zamieniłby Aarona w mały stos popiołu? Gdyby Aaron ośmielił się wypowiedzieć takie kłamstwo, czy nie spotkałoby go to właśnie?
Jak wyjaśniłem, zrobiliście coś bardzo podobnego do złotego cielca Aarona, ale PRZEWYŻSZACIE GO W GRZECHU, ponieważ nie uznajecie swoich błędów i przypisujecie ich skutki decyzjom Boga. Jak to możliwe, że „obwiniacie” Stwórcę za własne grzechy, aby nie musieć ich uznać? Czy wasza własna pycha jest tak wielka, że jesteście gotowi obarczyć winą Boga? Czy zapomnieliście o pieśni, którą Bóg kazał zaśpiewać ludowi?
Powtórzonego Prawa 32:3-5
„Będę opowiadał o imieniu Jehowy. Opowiadajcie i wy o wielkości naszego Boga! Skała — doskonałe są Jego dzieła, sprawiedliwe są wszystkie Jego drogi. Bóg wierny, któremu niesprawiedliwość jest obca, Bóg prawy i prostolinijny. To oni postąpili niegodziwie. Nie są Jego dziećmi — wina leży po ich stronie. Pokolenie zepsute i zdeprawowane!”
Czy „oznajmiliście wielkość naszego Boga”, czy raczej obarczyliście Go winą za własne niesprawiedliwości?
Czy porównujecie „doskonałe działanie Boga” do „migoczącej lampy, która zaraz zgaśnie”?
Czy nauczacie o „Bogu wierności”, twierdząc, że śmierć i choroby, które dotknęły wielu braci, były wynikiem woli Bożej, ponieważ nakaz szczepienia pochodził od Niego?
Kim są ci, „którzy postąpili przewrotnie”?
Podam wam kolejny przykład. Czy pamiętacie, co stało się z Herodem, kiedy wygłosił pewne przemówienie przed ludem? Pismo mówi:
Dzieje 12:21-23
„W ustalonym dniu Herod ubrał się w królewską szatę, zasiadł na fotelu sędziowskim i do nich przemówił. Wtedy zgromadzeni ludzie zaczęli wykrzykiwać: „To głos boga, a nie człowieka!”. Ponieważ Herod nie oddał chwały Bogu, nagle poraził go anioł Jehowy. I umarł, zjedzony przez robactwo.”
Zauważcie, że Herod „nie oddał chwały Bogu”, i dlatego anioł go zabił. Wy zrobiliście coś gorszego. Nie tylko nie „oddajecie chwały Bogu”, która Mu się należy, ale zrzucacie odpowiedzialność za własne grzechy na Jehowę. A jakby tego było mało, mówicie, że nie widzicie potrzeby „wstydzić się ani przepraszać”, ponieważ rzekomo wszystko było wolą Bożą. Czy to nie pokazuje, że wasze myślenie jest całkowicie wypaczone? Czy nie jesteście w sytuacji gorszej niż Herod? Czego uczy was fakt, że Jehowa zabił Heroda za coś o wiele mniejszego niż to, co wy zrobiliście?
Podam wam kolejny przykład spośród niezliczonych, które mógłbym przytoczyć, ponieważ Biblia jasno uczy właściwego stanowiska w tej sprawie. Czy nie pamiętacie, co powiedział Adam, gdy Bóg poprosił go o wyjaśnienie jego grzechu?
Rodzaju 3:12
„Mężczyzna odparł: „To ta kobieta, którą mi przyprowadziłeś, dała mi owoc z drzewa, więc jadłem”.”
Adam chciał w przewrotny sposób obwinić Boga za swój grzech. Ponieważ to On dał mu Ewę!
My mówimy wam:
„Wielu braci zmarło i zostało zranionych z powodu waszych instrukcji, potłukliście wiele waz i cennych ozdób”.
Wy ostatecznie odpowiadacie:
„Nie jesteśmy odpowiedzialni, ‘światło, które Jehowa nam dał’ nie pozwoliło nam zobaczyć więcej niż widzieliśmy”.
Jak możecie ośmielać się obwiniać Jehowę za to, co zrobiliście źle? Czy nie dostrzegacie, że postąpiliście tak samo źle jak Adam?
Czy chcieliście może, aby anioł z nieba powiedział wam, że nie było mądrze zalecać szczepionki? A może chcieliście, aby sam Jezus Chrystus zstąpił ze swego tronu i wam to wyjaśnił?
Bracia, to jest szczególnie poważne w świetle tego, co Jezus powiedział w przypowieści o bogaczu i Łazarzu. Bogacz, w swoich symbolicznych mękach, mówi do Jehowy:
Łukasza 16:27-31
„Wtedy bogacz rzekł: ‚W takim razie proszę cię, ojcze, poślij go do domu mojego ojca. Mam pięciu braci. Niech im wszystko dokładnie przekaże, żeby nie trafili do tego miejsca męczarni’. Ale Abraham powiedział: ‚Mają pisma Mojżesza i pisma proroków. Niech ich słuchają’. Wtedy bogacz odrzekł: ‚Ojcze Abrahamie, nie posłuchają ich. Ale jeśli pójdzie do nich ktoś z umarłych, to okażą skruchę’. Na to on mu odparł: ‚Jeśli nie słuchają pism Mojżesza ani pism proroków, to nie dadzą się przekonać, choćby ktoś powstał z martwych’.”
Było jasne, że jeśli nie byli w stanie słuchać „Mojżesza i Proroków”, czyli Prawa, to nie posłuchaliby nawet wtedy, gdyby wydarzył się cud. Tak samo jest w waszym przypadku. Zlekceważyliście „Mojżesza i Proroków”, czyli Pisma, i nie zwróciliście uwagi na wszystkich, którzy was przed tym ostrzegali. Dlatego twierdzenie, że to uczynił Jehowa, jest niewybaczalne i oznacza odrzucenie cudu pochodzącego od Boga oraz samego zmartwychwstałego Jezusa Chrystusa.
Jest oczywiste, że cały ten sposób rozumowania przedstawiony przez brata Windera ma na celu usprawiedliwienie tego, dlaczego nie przepraszacie, gdy zmieniacie zdanie lub popełniacie błąd. W ten sposób działacie jednak wprost wbrew słowom i naukom Jezusa, tak jak powiedzieli o tym Piotr i Jan.
Wyjaśniłem to już wcześniej, ale powtórzę, aby to podkreślić — Jezus powiedział:
Mateusza 5:23, 24
„Gdybyś więc przyniósł dar do ołtarza, a tam sobie przypomniał, że twój brat ma coś przeciwko tobie, zostaw swój dar przed ołtarzem i odejdź. Najpierw pogódź się z bratem, a dopiero potem wróć i złóż dar.”
Jak już wyjaśniłem, Jezus nakazuje nam nie tylko przebaczać, ale także okazywać skruchę i przepraszać. Co więcej, dodaje, że należy to zrobić, zanim złoży się „dar dla Boga”. To wyraźnie pokazuje, że Chrystus ustanowił skruchę i prośbę o przebaczenie jako coś podstawowego dla chrześcijanina.
Według rozumowania zaproponowanego przez brata Windera słowa Jezusa Chrystusa zostają unieważnione i tracą ważność, ponieważ próbuje się usprawiedliwić brak prośby o przebaczenie i brak wstydu za wyrządzone zło. To stoi w bezpośredniej sprzeczności z Jezusem Chrystusem. Dlaczego nie chcecie przyznać, że wina spoczywa wyłącznie na was? Dlaczego nie chcecie „pogodzić się” z braćmi, których zraniliście swoimi niebiblijnymi zaleceniami?
Jeffrey Winder mówi wtedy:
„Bracia robią wszystko, co mogą, korzystając z tego, co mają i co w danym momencie rozumieją, ale cieszą się, gdy Jehowa uzna za konieczne skorygować pewne sprawy, aby mogli to przekazać rodzinie braci.
A kiedy tak się dzieje, to dlatego, że jest to czas wybrany przez Jehowę — rozumiemy to i chętnie to przyjmujemy.”  
Czy naprawdę robicie wszystko, co możecie „z tym, co macie”? To całkowite i oczywiste kłamstwo. Mieliście wiele informacji, które jasno pokazywały, że nie powinniście zalecać szczepionki, a mimo to je odrzuciliście. Bracia z całego świata przesyłali wam listy zawierające biblijne zasady, które miały tu zastosowanie, a wy nie zwróciliście na nie uwagi. Jehowa nie postanowił „naprawić” czegokolwiek — wszystko było jasne od samego początku, a wy zbuntowaliście się przeciwko Słowu Bożemu oraz zasadom biblijnym przedstawionym w naszych publikacjach i w listach waszych braci, aby przypodobać się „Bestii”.
Czy próbujecie nas przekonać, że Jehowa uznał za konieczne „uporządkować sprawy” i dlatego zrobiliście to pokornie?
Chcecie, aby bracia myśleli, że to nie wasza wina, co miałoby doprowadzić do tego, że bracia zaczną nie ufać Bogu i będą Go kwestionować. Wiele ostatnich publikacji powtarza tę myśl i pokazuje, że doskonale zdajecie sobie sprawę z problemów, które spowodowaliście podczas pandemii.
Kiedy usłyszałem przemówienie brata Windera, od razu pomyślałem o historii „człowieka sprzeciwiającego się prawu”. Nie będę tutaj wyjaśniał, kogo on przedstawia — chcę jedynie podkreślić pewne cechy, które posiada, oraz to, jak powinniśmy zapobiegać temu, by pojawiły się one w naszym postępowaniu.
Po tym jak Paweł powiedział Tesaloniczanom, że nie powinni dać się zwieść fałszywym wiadomościom i fałszywym listom dotyczącym dnia Chrystusa, mówi:
2 Tesaloniczan 2:3-5
„Niech was nikt w żaden sposób nie zwiedzie, bo ten dzień nie nastanie, dopóki nie nadejdzie odstępstwo i nie ujawni się człowiek bezprawia, syn zagłady. Przeciwstawia się on każdemu, kto jest uważany za boga, lub każdemu obiektowi kultu i się nad niego wynosi. Zasiada też w świątyni Bożej, publicznie podając się za boga. Czy nie pamiętacie, że mówiłem wam o tym, gdy jeszcze z wami byłem?”
Człowiek sprzeciwiający się prawu” jest tu przedstawiony jako siedzący w „świątyni Boga”.
O jaką „świątynię Boga” chodzi? W Pierwszym Liście do Koryntian Paweł mówi:
1 Koryntian 3:16, 17
„Czy nie wiecie, że wy sami jesteście świątynią Bożą i że mieszka w was duch Boży? Kto niszczy świątynię Bożą, tego zniszczy Bóg. Bo świątynia Boża jest święta i to wy nią jesteście.”
Wynika z tego, że ten „człowiek sprzeciwiający się prawu” jest „zasiadający” w zgromadzeniu Chrystusa i „przedstawia się jako bóg” oraz „wynosi się” ponad wszystko, co jest uważane za boga.
Drodzy bracia, nie możecie zaprzeczyć, że „zlekceważyliście prawo Jehowy” i że „zasiedliście” na czele zgromadzenia, ponieważ to, co mówicie, wszyscy mają wykonywać bez wahania. Co więcej, podczas pandemii postawiliście się ponad sumieniem poszczególnych braci i sprawiliście, że działali wbrew niemu, aby byli posłuszni wyłącznie wam. To oznacza przedstawianie się „jako bóg”, który domaga się czci należnej Jehowie.
Ponadto stawiacie się „ponad naszym własnym Bogiem”, ponieważ ośmieliliście się przypisać Mu wasze własne grzechy, aby nie musieć ich uznać, powołując się na niedorzeczną teorię „migoczącej lampy”.
Czy wasza własna „boskość” jest tak wielka, że jesteście gotowi poniżyć Jehowę, aby ją podtrzymać? Czy wasza pycha jest tak wielka, że przypisujecie swoje grzechy samemu Stwórcy?
Powinniście poważnie zastanowić się nad słowami Abdiasza skierowanymi do Edomu.
Abdiasza 1:3, 4
„Zwiodło cię zuchwalstwo twojego serca, ciebie, który przebywasz w skalnych rozpadlinach, który mieszkasz wysoko i myślisz sobie: ‚Kto mnie strąci na ziemię?’. Choćbyś zamieszkał wysoko jak orzeł, choćbyś założył gniazdo wśród gwiazd, i stamtąd bym cię strącił” — oświadcza Jehowa.”
Zadowolenie z siebie jest bardzo niebezpieczne i Jehowa go nienawidzi, co wyraźnie pokazuje Biblia. Jestem pewien, że nie chcielibyście, aby ktoś powiedział, że jesteście „człowiekiem sprzeciwiającym się prawu”, dlatego musicie natychmiast naprawić te błędy, żeby do tego nie doszło.
To nieszczęsne nastawienie, które okazujecie — polegające na samozadowoleniu i nieuznawaniu grzechu — powtarza się często. Chciałbym skomentować część przemówienia „Problem i rozwiązanie” wygłoszonego przez Edwarda Aljiana, aby to potwierdzić. Ponieważ jest on doskonałym przykładem wszystkiego, o czym mowa.
￼[image: image5.jpg]
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Jeśli powyższy odnośnik nie działa: https://ody.sh/Tb1w2UqDxw 
To przemówienie znajduje się w programie z czerwca 2024 roku i zostało wygłoszone podczas rozdania dyplomów 155 klasy Szkoły Gilead. Chodzi w nim o to, by przyjmować wskazówki, które nam się nie podobają, wiedząc, że jeśli trwamy przy robieniu rzeczy po swojemu, mamy poważny problem. Musimy zgadzać się, NAWET w głębi serca, z nowymi wytycznymi.
Co więc według tego przemówienia powinniśmy zrobić, jeśli mamy wątpliwości co do otrzymanych wskazówek?
Streszczę kilka głównych myśli:
Przyjmijcie, że zmiana pochodzi od Jehowy, czyli że On jest jej autorem.
Nie narzekajcie i nie krytykujcie zmian ani nowych wskazówek.
Nie powinniśmy też być lojalni wobec tego, jak rzeczy robiono wcześniej, lecz wobec nowych wskazówek. Nawet jeśli nie rozumiemy powodów zmiany, mamy być posłuszni bez zadawania pytań.
Jest bardzo jasne, że celem jest to, aby nikt nigdy nie kwestionował waszych decyzji. Żądacie ślepego posłuszeństwa braci i sióstr wobec was, próbując wykorzystać do tego autorytet Boga.
Można by zapytać, aby sprawdzić, czy te idee są słuszne, o następującą rzecz. Jak postąpili bracia, którzy nie rozumieli, dlaczego porzuciliście neutralność, zalecając szczepienie, i ostatecznie podporządkowali się waszym wskazówkom? Czy są zadowoleni z decyzji, do której ich zmusiliście?
Wielu z tych, którzy okazali wam dziś ślepe posłuszeństwo, którego żądacie, niestety zmarło lub ciężko choruje.
Wszystkie te idee, które tu promujecie, aby wspierać ślepe posłuszeństwo, są bardzo niebezpieczne i później udowodnię, że Jehowa ich nienawidzi.
Aby wzmocnić myśl, że nigdy nie wolno was kwestionować, brat Aljian podaje ŻENUJĄCĄ ilustrację, która wiele mówi o waszym sposobie myślenia. Mówi on to w minucie 08:38:
„To ilustracja, którą usłyszałem kilka lat temu podczas rozdania dyplomów w Gilead. Ciekawe, prawda?
Jeden z waszych wykładowców opowiadał o tych starych parowcach napędzanych węglem. Na górze jest kapitan i załoga, a na dole są ludzie, którzy bez przerwy wrzucają węgiel do kotła statku. Ale wyobraźcie sobie, że jeden z tych ludzi odkłada łopatę i idzie do współpracownika, żeby mu powiedzieć: „Hej, czy mi się wydaje, czy statek zaczyna skręcać w lewo? Wydaje mi się to trochę dziwne, prawda? Normalnie powinniśmy płynąć prosto i nie powinniśmy zmieniać kierunku. Zastanawiam się, czy kapitan naprawdę wie, co robi? Wiesz co, pójdę na górę i powiem mu o tym”.
W tym momencie mówca przerwał opowieść, podszedł do mikrofonu i powiedział tylko: „Zajmij się węglem!”.
Gromki śmiech…
To właśnie ty i ja, prawda? Ty i ja zajmujemy się węglem, wykonujemy pracę, o którą poprosił nas Jehowa, na tym się koncentrujemy. Pozwalamy Jehowie zająć się Izajaszem 60:17, miedzią, złotem, srebrem. My zajmujemy się węglem, pozostając zaangażeni i dobrze zajęci działalnością duchową.
A więc, gdy Jehowa kieruje statkiem, jakim jest jego organizacja, poprowadzi nas również do właściwego sposobu myślenia, pomoże nam pielęgnować zadowolenie i przystosować się do najwspanialszej ze zmian — przejścia z tego świata do życia w nowym świecie.”
Ta ilustracja o „parowcu” jest naprawdę zdumiewająca i jasno pokazuje, co myślicie, niezależnie od tego, co mówicie. To wy jesteście „kapitanem” statku i „stoicie na mostku”, podczas gdy my znajdujemy się w ciemnej ładowni, obok kotła, „wrzucając węgiel”.
Przykład jest jasny: pracownik kotłowni „upuszcza łopatę” i postanawia „pomyśleć”, że „kapitan” prowadzi statek w złym kierunku. Ten pracownik ma niewiarygodną śmiałość wyjść z ciemnej i gorącej ładowni. Przekracza „zakazaną barierę” i wspina się na szczyt statku, aby powiedzieć „kapitanowi”, że według niego statek płynie w złym kierunku.
Brat przerywa teraz historię i mówi sarkastycznym tonem: „dokładaj węgla”, a cała publiczność wybucha śmiechem. Ale wiemy, że to nie jest żart — on mówi to całkowicie poważnie. Zamiast się śmiać, powinniśmy płakać, słuchając tego, co mówi ten brat.
Jest jasne, że operator nie powinien myśleć — ma po prostu „dokładać węgla” i zostawić kierowanie statkiem tym, którzy „wiedzą, co robią”.
Kim według was jest kapitan? Czy jest nim Jehowa albo może Jezus Chrystus? Oczywiście, że nie — gdyby oni byli „operatorami kotła”, nie mógłbym „pójść do nich”, aby kwestionować ich wskazówki.
Oczywiste jest, że „kapitan” przedstawia was, a „parowiec” to nasza organizacja.
Dowodem na to jest zdanie użyte przez brata: „zastanawiam się, czy kapitan naprawdę wie, co robi”. To zdanie jest niemal identyczne z tym, którego użył brat Splane w punkcie aktualności numer 9 z roku 2021, w minucie 4:08. Brat Splane zganił wtedy braci, którzy kwestionowali wasze kierownictwo jako Ciała Kierowniczego w promowaniu szczepionki.
„Ktoś mógłby powiedzieć: ‘Czy oni naprawdę wiedzą, o czym mówią?’ Ale tak naprawdę właściwe pytanie brzmi: ‘Czy Jehowa wie, o czym mówi?’
Innymi słowy: ‘Czy naprawdę wierzę, że Jehowa kieruje naszą organizacją? Czy jestem przekonany, że Jehowa daje swoim sługom wnikliwość, aby pozostali w „krainie żyjących”?’”
Jest więc oczywiste, że według was to wy jesteście „kapitanami” organizacji. Jeśli ktoś was kwestionuje, to tak jakby kwestionował Jehowę, ponieważ twierdzicie, że to On wam daje niemal boską „wnikliwość”.
Ta ilustracja o „parowcu” jasno pokazuje, że czujecie się i uczycie, iż stoicie ponad wszystkimi innymi braćmi, na „mostku dowodzenia”, a my wszyscy mamy wam być POSŁUSZNI, bez jakiegokolwiek zadawania pytań.
Myśl, którą przekazujecie, jest taka, że jest wam BARDZO NIE W SMACZ, gdy ktoś „z ciemnej ładowni” zwraca wam uwagę na błąd. Nie chcecie go słuchać, bo powinien „dokładać węgla”. Jedynymi, którzy mają „wnikliwość”, jesteście wy. My natomiast nadajemy się jedynie do „wrzucania węgla” i nie powinniśmy zaczynać myśleć.
Na przykład ja wyszedłem z „ciemnej ładowni”, wspiąłem się po „zakazanych schodach” do was, którzy stoicie „na mostku”, aby wskazać wam „błąd w waszym wnikliwym kierownictwie”. Co ze mną zrobicie?
Czy odeślecie mnie z powrotem do „ładowni, żeby wrzucać węgiel”, czy może wyrzucicie mnie za burtę, żeby pożarły mnie rekiny?
Bracia, nie tylko obraliście zły kierunek — wyście „rozbili się”. Statek ma teraz ogromną dziurę w kadłubie i woda wlewa się strumieniami. Zamiast być tak wyniośli, dlaczego nie zejdziecie na dół i nie zaczniecie zatykać dziury, którą sami spowodowaliście?
Prawdziwym kapitanem statku, który się rozbił, jest Jezus Chrystus — wy nie jesteście kapitanami, jesteście marynarzami jak wszyscy inni.
Czy pamiętacie, co Chrystus powiedział o faryzeuszach i o swoich uczniach?
Mateusza 23:6-12
„Lubią najzaszczytniejsze miejsca na ucztach, pierwsze siedzenia w synagogach i pozdrowienia na rynkach. Lubią też, gdy ludzie tytułują ich Rabbi. Ale wy nie pozwalajcie nazywać się Rabbi, bo macie jednego Nauczyciela, a wy wszyscy jesteście braćmi. I nikogo na ziemi nie tytułujcie ojcem, bo macie jednego Ojca — tego w niebie. Ani nie pozwalajcie nazywać się mistrzami, bo macie jednego Mistrza — Chrystusa. Największy wśród was ma być waszym sługą. Kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się uniży, będzie wywyższony.”
Jezus Chrystus jasno wskazał, że faryzeusze lubili i zachęcali do tego, by nazywano ich „Rabbi, Ojciec, Przywódca” oraz wieloma innymi podobnymi określeniami. Być może „kapitan” jest „czymś podobnym do tego”. Co o tym sądzicie?
Jezus wyraźnie powiedział, że Jego uczniowie nigdy nie powinni pozwalać, by inni ich wywyższali, nazywając ich „przywódcami” lub „nauczycielami” (albo kapitanami), ponieważ oznaczałoby to stawianie się ponad innymi i zajmowanie miejsca, które należy wyłącznie do Syna Bożego.
Czy „nadyma się” wasze serce, czy raczej „uniżacie się”, przedstawiając się jako „kapitanowie statku”? Ucząc, że Jehowa daje wnikliwość tylko wam, a my wszyscy mamy jedynie wrzucać „węgiel”, czy nie sugerujecie, że jesteście „nauczycielami”, „przywódcami”?
Oczywiście powiecie, że to brat Aljian rozwinął tę myśl, a nie wy, ale to nieprawda. Ten brat jest z wami w bliskim kontakcie i doskonale wie, co myślicie. Ponadto pracuje w dziale redakcyjnym i ma duże doświadczenie w wygłaszaniu przemówień. Nigdy nie wymyśliłby takich idei, gdybyście ich nie zatwierdzili.
Dodatkowo Jezus powiedział: „Nie pozwalajcie też, by nazywano was przywódcami”. Jeśli brat Aljian się mylił, dlaczego go nie poprawiliście? Dlaczego, jeśli to przemówienie było błędem, umieściliście je w programie na JW.org, aby wszyscy mogli je usłyszeć?
Czy nie powinniście byli postąpić jak anioł z Objawienia wobec takiego nieuzasadnionego wywyższania?
Objawienie 22:8, 9
„To właśnie ja, Jan, słyszałem i widziałem te rzeczy. Kiedy je usłyszałem i zobaczyłem, upadłem u stóp anioła, który mi to pokazywał, bo chciałem mu oddać cześć. Ale on mi powiedział: „Uważaj! Nie rób tego! Jestem tylko współniewolnikiem twoim i twoich braci proroków, i tych, którzy trzymają się słów tego zwoju. Oddaj cześć Bogu”.”
Czy nie powinniście byli przypomnieć sobie o Piotrze i go naśladować?
Dzieje 10:25, 26
„Gdy Piotr wchodził do domu, Korneliusz wyszedł mu naprzeciw, upadł mu do nóg i złożył mu hołd. Ale Piotr podniósł go, mówiąc: „Wstań. Ja też jestem tylko człowiekiem.”
Czy nie powinniście byli zastanowić się nad tym, co zrobili Paweł i Barnaba, i ich naśladować?
Dzieje 14:11-16
„Kiedy tłumy zobaczyły, co zrobił Paweł, zawołały po likaońsku: „To bogowie w ludzkiej postaci zeszli do nas!”. I zaczęli nazywać Barnabasa Zeusem, a Pawła Hermesem, bo głównie to on przemawiał. A kapłan Zeusa, którego świątynia była tuż przy wejściu do miasta, przyprowadził do bram byki i przyniósł wieńce, żeby razem z tłumami złożyć im ofiary. Gdy apostołowie Barnabas i Paweł usłyszeli o tym, rozdarli swoje szaty, wpadli w tłum i zawołali: „Dlaczego to robicie?! My też jesteśmy ludźmi, takimi słabymi jak wy. Głosimy wam dobrą nowinę, żebyście porzucili te bezwartościowe rzeczy i wielbili żywego Boga, który uczynił niebo, ziemię, morze i wszystko, co w nich jest. W minionych czasach pozwalał On wszystkim narodom chodzić własnymi drogami,”
Jeśli ludzie lub bracia stawiają nas w niewłaściwym miejscu, musimy ich skorygować. Musimy „rozdzierać swoje szaty” i „uciekać”, aby ich powstrzymać.
Dlaczego tego nie robicie?
Jeśli naprawdę uznajecie, że się myliliście, jak każdy inny człowiek, dlaczego NIGDY nie prosicie o przebaczenie, jak każdy inny? Nieuznawanie swoich błędów jest przejawem pychy, a Jehowa tego nienawidzi.
Co pomyślałby Jezus Chrystus, gdyby anioł powiedział Janowi coś takiego:
„To źle z twojej strony, że klękasz, ale jesteś bardzo mądry, uznając moją szczególną, wyjątkową i jedyną w swoim rodzaju pozycję przed Bogiem jako pośrednika między tobą a Nim”?
Co pomyślałby Jezus Chrystus, gdyby Piotr powiedział Korneliuszowi coś takiego:
„Nie kłaniaj się, bo Bóg tego nie lubi, ale gratuluję ci, bo nie jesteśmy na tym samym poziomie i zostałem wybrany przez Jezusa Chrystusa, by mieć klucze Królestwa — to wspaniale, że to uznajesz”.
Co pomyślałby Jezus Chrystus, gdyby Paweł i Barnaba powiedzieli ludziom coś takiego:
„Jesteśmy ludźmi, ale ponieważ jesteśmy prowadzeni przez Boga, rozkazujemy i musicie być nam posłuszni”.
Jest oczywiste, że gdyby wypowiadali takie nieodpowiednie słowa, okazywaliby fałszywą pokorę. Ich słowa ujawniłyby problem w ich sercu.
Wy, moi bracia, często robicie rzeczy podobne do tych. Z jednej strony wypowiadacie słowa, które mają wyglądać tak, jakbyście nie chcieli, by inni was wywyższali, ale z drugiej strony chcecie, by wszyscy byli wam posłuszni bez kwestionowania tego, co mówicie, i nigdy nie prosicie o przebaczenie. To pokazuje „podwójne serce” i jest bardzo niebezpieczne, ponieważ Jehowa wymaga „serca niepodzielonego”.
Przysłowie mówi nam następujące słowa: 
Przysłów 6:16-19
Jest sześć rzeczy, których Jehowa nienawidzi, a nawet siedem, którymi się brzydzi : wyniosłe oczy, kłamliwy język, ręce przelewające niewinną krew, serce, które knuje niegodziwe intrygi, nogi, które szybko biegną do zła, fałszywy świadek, który kłamie na każdym kroku, oraz każdy, kto wywołuje spory między braćmi.
Tutaj widzimy, jak pycha łączy się z innymi grzechami. Najpierw wspomniano, że Jehowa nienawidzi „wyniosłych oczu”. Co może sprawić, że mamy „wyniosłe oczy”? Pycha i upór prowadzą do tego, że nie przyznajemy się do błędów, co tylko pogarsza sytuację.
Pomyślmy o wszystkim, co spowodowała wasza pycha podczas katastrofalnych punktów aktualności promujących szczepienia.
„Język, który kłamie”: Okłamaliście naszych braci, sprawiając, że uwierzyli, iż Jehowa stoi za waszymi wskazówkami promującymi szczepienia, i nadal tego nie uznajecie.
„Ręce, które przelewają niewinną krew”: Wiele niewinnych osób, które zmarły i umrą z powodu raka i innych chorób, NIE POWINNO TAK KOŃCZYĆ SWOJEGO ŻYCIA. Nie zamierzali się szczepić, ale zostali przez was zwiedzeni.
„Serce, które knuje złe plany”: Wypaczyliście Pismo, aby poprzeć szczepienia, wypaczając prawdę biblijną w sposób całkowicie groteskowy.
„Fałszywy świadek, który mówi kłamstwa”: Nie było jednego — było ich wielu. „Świadkowie Jehowy”, którzy w każdym punkcie aktualności dotyczącej szczepień wypowiadali kłamstwa. Zamiast świadczyć o Jehowie, punkty świadczyły o WHO.
„Stopy, które spieszą do zła”: Każdy kolejny punkt był gorszy i bardziej wypaczony. Przypominały schody prowadzące do coraz ciemniejszej piwnicy. Dlaczego nie zatrzymaliście się, by lepiej przemyśleć to, co robicie? Dlaczego nie słuchaliście tych, którzy mówili wam, że się mylicie?
„Ten, kto sieje spory między braćmi”: KAŻDY — to obejmuje najmniejszego i największego w zborze. Kto twierdzi, że nie wywołaliście sporów, porzucając biblijną neutralność, po prostu kłamie.
Jest bardzo jasne, że Jehowa „całkowicie nienawidzi” wszystkiego, co zrobiliście w punktach aktualności, i że było to wynikiem braku pokory i pychy. Prawdą jest, że wszyscy popełniamy błędy, ale jeśli jesteśmy pokorni, szybko je naprawiamy. Jeśli ktoś popełnia błąd i jest pyszny, nie poprawi się, a sprawy będą się tylko pogarszać — i tak właśnie się stało.
W Biblii jest tak wiele wersetów mówiących o tym, by się nie wywyższać, że niezrozumiałe jest, dlaczego upieracie się, by przedstawiać się jako „kapitanowie statku”, których nikt nie powinien kwestionować.
Dlaczego doprowadziliście statek do „zatonięcia”?
Bo zamiast korzystać z „morskich map” Jehowy, użyliście map „bestii” i nie zwróciliście uwagi na prawdziwego „Kapitana”, decydując się nawet „wyrzucić za burtę” tych, którzy „wspinali się po zakazanej drabinie”.
Ta ilustracja o „parowcu” jasno pokazuje, że chcecie posłuszeństwa, które należy wyłącznie do Boga i Chrystusa.
Oni są doskonali i nie popełniają błędów, dlatego Biblia mówi o wiernych uczniach Chrystusa:
Objawienie 14:4
„Są to ci, którzy nie skalali się współżyciem z kobietami — są czyści. Stale podążają za Barankiem, dokądkolwiek idzie. Zostali kupieni spośród ludzi jako pierwociny dla Boga i dla Baranka”
Jest tu jasno powiedziane, że jedną z najbardziej wyróżniających się cech wiernych sług Bożych jest to, że idą za Barankiem, dokądkolwiek idzie. Wy przepisaliście ten tekst i nauczyliście, że trzeba iść za wami, dokądkolwiek idziecie.
Tekst, który nigdy nie został zapisany na papierze, ale w umyśle i sercu wielu braci poprzez wasze nauczanie, brzmi tak:
Objawienie 14:4 (zmienione)
„To ci, którzy nie splamili się z kobietami; są dziewicami. To ci, którzy wciąż idą za Ciałem Kierowniczym, dokądkolwiek idzie. Zostali wykupieni spośród ludzi jako pierwociny dla Boga i dla Baranka.”
Dlaczego stawiacie się na miejscu Baranka i domagacie się tego, co należy wyłącznie do Niego? Jezus Chrystus się nie myli, a podczas pandemii stało się jasne, że wy myliliście się w sposób oczywisty i niepodważalny, jak pokazałem w tym liście.
Drodzy bracia, powiem wam coś i mam nadzieję, że się nie obrazicie, bo nie mówię tego, by was zranić. Kiedy usłyszałem przemówienie Jeffreya Windera i zobaczyłem, że całą odpowiedzialność za wasze błędy zrzucacie na Jehowę, zrozumiałem, bracia, że jesteście „ślepi”.
Jeszcze raz — nie mówię tego, by was obrazić, ale tylko osoba „ślepa” może tak jak wy nalegać, by inni ją naśladowali bez wahania, gdy jest jasne i oczywiste, że popełniła poważny błąd.
Tylko osoba „ślepa” nie zgadza się prosić o przebaczenie po popełnieniu grzechu, jak mówi Pierwszy List Jana, obwiniając Boga i wymyślając niedorzeczne rozumowania, by usprawiedliwić brak wstydu i brak skruchy.
Jest oczywiste, że potrzebujecie pilnej pomocy duchowej.
Jezus Chrystus powiedziałby wam to samo, co powiedział do zboru w Laodycei:
Objawienie 3:17, 18
„Mówisz: „Jestem bogaty i zdobyłem bogactwo, i w ogóle nic nie potrzebuję”, ale nie wiesz, że jesteś nieszczęsny i godny politowania, biedny, ślepy i nagi. Dlatego radzę ci kupić ode mnie złota oczyszczonego ogniem, żebyś stał się bogaty, i białe szaty, żebyś był ubrany i nie musiał się wstydzić, że widziano twoją nagość, oraz maść do wcierania w oczy, żebyś widział.”
Wasza „nagość” i wasza „ślepota”, o których wspomniano w tym wersecie, zostały wyraźnie ujawnione we wszystkim, co zrobiliście w związku ze szczepieniami.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, fakt, że macie tak poważne wady, stwarza poważne zagrożenie dla całego zboru, ponieważ Jezus powiedział nam również:
Łukasza 6:39
„Podał im też przykłady: „Czy ślepy może poprowadzić ślepego? Czy obaj nie wpadną do dołu ?”
Jeśli nie dostrzegacie tak podstawowych spraw, o jakich tu wspomniałem, jak możecie prowadzić innych? Dokąd trafią ci, którzy pozwalają się przez was prowadzić?
„Czyż obaj nie wpadniecie do dołu?”
Dlatego, gdy to wszystko zobaczyłem, postanowiłem napisać ten list, ponieważ stało się oczywiste, że nie chcecie uznać swojego grzechu. Nie biblijne idee, które promujecie, oraz wasz brak skruchy za grzechy popełnione podczas pandemii sprawiają, że konieczne jest pilne powołanie komitetu sądowniczego, który wszystko to rozpatrzy.
 

WPŁYW NA BRACI I SIOSTRY
Dobrze jest wyobrazić sobie, co musiało czuć wielu naszych braci i sióstr, słuchając przemówień Jeffreya Windera, które już omówiłem.
Pomyślmy na przykład o bracie, który na początku pandemii nie chciał się zaszczepić, ponieważ nie ufał firmom farmaceutycznym i ich produktom. Ten brat opiera się waszej presji podczas kilku punktów aktualności, ale po wysłuchaniu punktów 10-2021 i 1-2022 ulega. Te punkty jasno mówią, że powinniśmy się zaszczepić, i przytaczają doświadczenia braci, którzy to zrobili.
Brat z naszego przykładu „zamyka oczy”, bo w głębi serca naprawdę uważa, że szczepienie jest złe, ale daje się przekonać myśli, że Jehowa wymaga, aby on i jego rodzina się zaszczepili. Przekonuje samego siebie, powtarzając w myślach raz po raz:
	„‘Niewolnik wierny’ nas prowadzi i chroni, trzeba być posłusznym, nawet jeśli się nie rozumie”.

	„‘Niewolnik wierny’ musiał przeanalizować tę sprawę o wiele dokładniej niż ja”.

	„‘Niewolnik wierny’ nas prowadzi i chroni, trzeba być posłusznym, nawet jeśli się nie rozumie”.

	„Muszę okazać wiarę i być posłuszny wskazówkom Jehowy, nawet jeśli nie rozumiem”.

	„‘Niewolnik wierny’ nas prowadzi i chroni, trzeba być posłusznym, nawet jeśli się nie rozumie”.

	„Jehowa nie może dopuścić, żeby stało mi się coś złego, skoro jestem posłuszny Jego przedstawicielom, a oni mnie o tym zapewnili”.

	„‘Niewolnik wierny’ nas prowadzi i chroni, trzeba być posłusznym, nawet jeśli się nie rozumie”.

W końcu się szczepi i cała jego rodzina również. Ale kilka dni później jedno z jego dzieci nagle umiera na zatrzymanie akcji serca podczas treningu sportowego. W dodatku jego żona w ciągu kilku tygodni rozwija niezwykle agresywnego raka, a jakby tego było mało, on sam zauważa, że jego serce nie działa już tak jak wcześniej.
Ten biedny brat, całkowicie zdruzgotany, postanawia dowiedzieć się więcej o tym szczepieniu, ponieważ wszystko, co się dzieje, jest bardzo podejrzane. Odkrywa z wielką goryczą, że istnieje wiele wiarygodnych informacji pokazujących niebezpieczeństwo tych eksperymentalnych leków. W rzeczywistości wszystkie te informacje były w jego zasięgu.
Zaczyna się zastanawiać, dlaczego tak mocno powtarzaliście, by wierzyć tylko temu, co mówicie, i by nie szukać informacji gdzie indziej. Zastanawia się, jak mogliście być tak nieodpowiedzialni w całej tej sprawie. Kontynuuje swoje badania i zaczyna rozumieć, że naruszyliście jasne zasady biblijne, aby zdobyć przychylność świata Diabła.
Co poczuje ten brat, gdy teraz usłyszy, jak pouczacie nas, że nie powinniśmy zalecać żadnych metod leczenia, bo nie bylibyśmy wtedy skromni i pokorni?
Co poczuje, gdy usłyszy, że nie widzicie potrzeby „pokutować ani się wstydzić, gdy popełniacie błędy”?
Co poczuje ten biedny brat, gdy usłyszy, że nadal twierdzicie, iż wskazówki dane podczas pandemii „były najlepsze z możliwych i pochodziły od Jehowy”?
Nie ma wątpliwości, że ten brat będzie zmagał się z uczuciami lęku, żalu, a nawet nienawiści do wszystkiego, co mu zrobiliście, i będzie się zastanawiał, jak możecie być tak niewrażliwi na szkody, które spowodowaliście.
Bracia z Ciała Kierowniczego, czy nie powinniście przeprosić za wywieranie presji na innych i publicznie uznać swoich błędów, zamiast udawać, że nic złego się nie stało?
Już cytowałem Jezusa, który powiedział:
Mateusza 5:23-26
„Gdybyś więc przyniósł dar do ołtarza, a tam sobie przypomniał, że twój brat ma coś przeciwko tobie, zostaw swój dar przed ołtarzem i odejdź. Najpierw pogódź się z bratem, a dopiero potem wróć i złóż dar. „Szybko ureguluj sprawy z tym, kto chce się z tobą sądzić. Zrób to, zanim jeszcze dojdziecie do sądu, żeby czasem twój przeciwnik nie przekazał cię sędziemu, a sędzia strażnikowi sądowemu i żebyś nie został wtrącony do więzienia. Bo zapewniam cię, że nie wyjdziesz stamtąd, dopóki nie spłacisz całego długu.”
Ilu braci może was oskarżyć o to, że wyrządziliście im krzywdę waszymi nieodpowiedzialnymi radami? Bez wątpienia MILIONY braci. Jezus powiedział, że jeśli „brat” ma powód do skargi, musimy natychmiast rozwiązać sprawę, zanim zostaniemy oddani „sędziemu”.
Co wam powie, gdy zobaczy miliony oskarżeń przedstawionych przeciwko wam w „dniu sądu” za to wszystko? Czy możecie być od tego ocaleni, jeśli nie okazujecie skruchy TERAZ? Czy nie powinniście nadać tej sprawie najwyższego priorytetu, zamiast tracić czas na zajmowanie się błahymi kwestiami, takimi jak spodnie dla kobiet czy brody dla mężczyzn?
To prawda, że wszyscy popełniamy błędy, bo jesteśmy niedoskonali. Ale gdy pokazuje się nam, że się mylimy, a my uparcie trwamy na złej drodze, grzech staje się wielki.
Jezus powiedział również:
Mateusza 5:40
„Jeśli ktoś chce cię podać do sądu i przejąć twoją szatę spodnią, daj mu też swoją szatę wierzchnią.”
Aby zachować pokój, powinniśmy być gotowi stracić wiele rzeczy, tak jak powiedział Jezus.
W tym przypadku nikt nie chce waszych „szat ani płaszczy”, jedyne, czego chcemy, to żebyście okazali skruchę i szczerze przeprosili.
Jeśli według słów Jezusa jesteście gotowi stracić cenne rzeczy dla pokoju, czy naprawdę zbyt wiele żądamy, prosząc, byście powiedzieli: „Nigdy nie powinniśmy byli zalecać tego szczepienia, ponieważ nie była to wskazówka od Jehowy”? Czy to naprawdę tak trudne do wypowiedzenia?
Oprócz udręki odczuwanej przez wielu ludzi, którzy doświadczyli niepożądanych skutków szczepień, mamy jeszcze udrękę innej grupy. Chciałbym porównać to do przykładu, jaki pozostawił nam Balaam.
Piotr mówi nam o Balaamie:
2 Piotra 2:15, 16
„Porzucili prostą ścieżkę i dali się zwieść na manowce. Poszli ścieżką Balaama — syna Beora — który pokochał zapłatę za popełnianie zła, ale został upomniany za swoje przewinienie. Zwierzę juczne, które nie umiało mówić, przemówiło ludzkim głosem i próbowało przeszkodzić szaleńczemu postępowaniu proroka.”
Ten człowiek opuścił „prostą drogę” i wszedł na złą ścieżkę, znaną jako „droga Balaama”. Była to droga, którą Jehowa wyraźnie mu zakazał iść, ale on nie posłuchał.
Relacja o tym wydarzeniu mówi nam:
Nombres 22:22-31
„Bóg jednak rozgniewał się za to na niego i anioł Jehowy stanął mu na drodze, żeby go powstrzymać. Balaam jechał na oślicy, a było z nim dwóch jego sług. Gdy oślica zobaczyła anioła Jehowy stojącego na drodze z mieczem w ręku, próbowała zejść na pole. Ale Balaam zaczął ją bić, żeby wróciła na drogę. Wtedy anioł Jehowy stanął na wąskiej ścieżce między dwiema winnicami, z których każda była otoczona kamiennym murem. Na widok anioła Jehowy oślica przywarła do muru i przygniotła Balaamowi nogę, więc on znów zaczął ją bić. Anioł Jehowy znowu się przesunął i stanął w ciasnym miejscu, gdzie nie można go było ominąć ani z prawej, ani z lewej strony. Gdy oślica zobaczyła anioła Jehowy, położyła się na ziemi, a wtedy Balaam wpadł w furię i zaczął bić ją laską. W końcu Jehowa sprawił, że oślica przemówiła do Balaama: „Co ci zrobiłam, że już trzeci raz mnie bijesz?”. Balaam jej odpowiedział: „Zakpiłaś sobie ze mnie. Gdybym miał w ręku miecz, to bym cię zabił!”. Oślica odparła: „Czy nie należę do ciebie? Czy nie na mnie jeździłeś przez całe życie aż do dzisiaj? Czy kiedykolwiek potraktowałam cię w ten sposób?”. Na to on rzekł: „Nie!”.  Wtedy Jehowa otworzył Balaamowi oczy, tak iż zobaczył anioła Jehowy stojącego na drodze z mieczem w ręku. Natychmiast nisko się pokłonił i upadł twarzą do ziemi.”
Historia mówi, że Jehowa „rozgniewał się”, ponieważ Balaam postanowił wejść na drogę, która Mu się nie podobała. Z tego powodu posłał do Balaama „anioła z mieczem”, ale Balaam go nie widział. Oślica, na której jechał Balaam, zobaczyła anioła i próbowała zejść w pole, ale Balaam, niezadowolony, zaczął bić to biedne zwierzę, żeby wróciło na drogę, którą on chciał iść.
Potem anioł pojawił się ponownie w wąskim miejscu drogi i oślica zaczęła przyciskać się do muru, żeby go nie spotkać. Balaam znowu wpadł w gniew i ponownie bez litości uderzył oślicę.
W końcu oślica położyła się na ziemi, ponieważ anioł znowu stał przed nią. Ale Balaam, który nadal go nie widział, dalej dziko karał swoje niewinne zwierzę.
W końcu oślica „zaczęła mówić” i zapytała Balaama, dlaczego ją bije.
Balaam, zamiast się zdziwić, że oślica mówi, a nawet się ucieszyć, myśląc może, że zrobi interes, każąc ludziom płacić za rozmowę z oślicą, powiedział coś szalonego. Przyznał, że jest tak wściekły, iż gdyby miał miecz, zabiłby ją na miejscu. Chciał zabić biedną mówiącą oślicę! Jego gniew był tak wielki, że przyćmił wszelką trzeźwość myślenia i był gotów własnymi rękami ją zgładzić.
W końcu anioł stał się widoczny i Balaam zrozumiał, że to nie oślica mówiła i że bez niej już by nie żył.
Chcę was prosić, bracia, zatrzymajcie się na chwilę i zastanówcie nad tym:
Czyj „głos” słyszycie, czytając wszystko, co dotąd napisałem?
Pytam was jeszcze raz:
Jaki „głos” słyszycie, czytając wszystko, co dotąd napisałem?
Kto mówi do was w tym liście? Ten sam „głos”, który słyszeliście we wszystkich poprzednich listach przed tym?
Czy to tylko słowa ludzkiej mądrości i osobiste pomysły, które słyszycie?
Jezus Chrystus powiedział:
Łukasza 10:16
„Kto słucha was, ten słucha także mnie. Kto lekceważy was, ten lekceważy także mnie. A kto lekceważy mnie, ten lekceważy również Tego, który mnie posłał”.
Jeśli wierny brat daje nam rady oparte na Piśmie, Jezus Chrystus uważa, że to On sam przemawia. Jeśli nie słuchamy rad opartych na Słowie Bożym, odrzucamy głos Jezusa Chrystusa i Jehowy, którzy mówią do nas przez braci.
Historia Balaama daje nam bardzo dobrą lekcję.
Bracia, wy zdecydowaliście się poprzeć szczepienia i „ta droga” nie była drogą Jehowy. Droga Jehowy „jest prosta” i jasno opisana w Piśmie, natomiast „droga Balaama” jest kręta i sprzeczna z wolą Bożą. Odeszliście od tego, co było dobre podczas pandemii, a wielu braci to zauważyło i nie chciało wejść na „tę drogę”, tak jak „oślica”.
Próbowali zejść z tej złej drogi, ale wy ich „uderzaliście”, tak jak Balaam bił swoją biedną „oślicę”. „Uderzaliście” ich w punktach aktualności, sugerując, że nie są neutralni i że nie mają wiary w organizację Bożą. „Oczernialiście” ich, oskarżając o sianie niezgody i porównując nawet do fałszywej religii. Nadal ich „biliście”, pomawiając, że naprawdę nie wierzą w Królestwo Jezusa Chrystusa i nie uznają zwierzchności władz tego świata.
Wszystkie te ciosy miały ich zmusić, by weszli na drogę, którą wy uparcie chcieliście iść. Ale oni nie chcieli, bo widzieli na drodze „anioła z mieczem”.
W końcu, zmęczeni uderzeniami, „te oślice” przemówiły do was, pisząc niezliczone listy.
	Słuchajcie! Słuchajcie nadal, co mówią do was „bite oślice”!

	„Dlaczego nas tak biją? Dlaczego traktują nas tak surowo?” — mówiły biedne „oślice”, z oczami pełnymi łez.

	„Czy kiedykolwiek ich zawiodłyśmy? Czy nie byłyśmy zawsze u ich boku? Czy nie widzą, że stoi tu ‘anioł z dobytym mieczem’ i ‘że odetnie im głowę’, jeśli będą uparcie iść tą ‘krętą drogą’? Czy nie widzą, że nie jesteśmy buntownikami?” — „oślice” pełne siniaków wołały niepocieszone.

	Próbujemy uratować im życie. Czy jeszcze tego nie rozumieją?

„Jehowa nie aprobuje wejścia na tę drogę. Jak długo będą nas jeszcze bić kijem?” — jęczały z bólem biedne „oślice”, kulejąc z powodu potłuczonych kończyn.
Ale jak Balaam, nie słuchaliście „oślic” i nie przestawaliście ich bić.
Czy zamierzacie go naśladować aż do końca i powiedzieć to samo, co on?
„Gdybym miał miecz, zabiłbym ich wszystkich, bo robią ze mnie głupca”.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, czy ci wszyscy bracia wierni Jehowie od dziesięcioleci, którzy nigdy nie zeszli z drogi i zawsze stali u waszego boku, się mylą?
Czy ci bracia są źli i zbuntowani? Dlaczego ich nie wysłuchaliście?
Ten list również jest częścią „żałosnego głosu” „mówiących osłów”.
Ale czy „osły” mogą mówić same z siebie? Kto naprawdę kryje się za głosem „osła”? Jak sądzicie, co skłoniło mnie i innych do napisania? Czy piszemy do was dlatego, że mamy dużo czasu i nie mamy nic innego do zrobienia?
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, pomyślcie o tym:
Co czują ci wszyscy bracia porównani do „bitych osłów”, kiedy widzą, że usprawiedliwiacie własny grzech? Co czują, kiedy słyszą, jak mówicie, że „robicie, co możecie, mając to, co macie”? Czyż nie mieliście „głosu osłów” w formie pisemnej oraz setek bardzo jasnych publikacji na ten temat?
Czy możecie z pełną uczciwością twierdzić, że nikt was nie ostrzegał? Czy zranione „osły” powiedzą, że kłamiecie i ukrywacie prawdę, aby nie uznać swojego grzechu?
Czy wiecie, co Balaam zrobił po tym wszystkim? Historia mówi:
Liczb 22:34
„Na to Balaam powiedział do anioła Jehowy: „Zgrzeszyłem. Nie wiedziałem, że stanąłeś mi na drodze. Skoro uważasz, że robię źle, to zawrócę.”
Nawet Balaam uznał swój grzech. Bracia, czy nie jest wstydem, że Balaam was przewyższył i powiedział: „Zgrzeszyłem”, podczas gdy wy nadal tego nie mówicie? Jak to możliwe, że fałszywy prorok, taki jak Balaam, uznał swoje błędy, a wy jeszcze tego nie zrobiliście?
Ale chociaż Balaam zrozumiał problem, dalej szedł tą „krętą drogą”. Biorąc to pod uwagę, pytamy: Co zrobił biedny „osioł”? Czy poszedł za Balaamem?
Nie wiadomo, ale z pewnością uciekł, ile sił w nogach; był „zwierzęciem”, ale nie był głupi!
Wielu naszych braci nie ma już wśród nas z powodu waszego złego postępowania i waszych wypowiedzi, które zaprzeczają grzechowi. Uciekli jak „osioł”. A to, co naprawdę smutne, to fakt, że niektórzy nawet stracili wiarę, ponieważ sprawiliście, że się potknęli.
To, że nie okazujecie skruchy i nie przepraszacie, zdaje się pokazywać, że będziecie trwać przy swoich poglądach, a to wskazuje, że w przyszłości będziemy mieć problemy, które przyniosą nam wiele nieszczęść.
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Bracia, doszedłem w tym liście do punktu, w którym muszę się zatrzymać.
Paweł powiedział o zmaganiach, które musimy toczyć:
2 Koryntian 10:4, 5
„Broń, którą walczymy, nie jest cielesna. Przeciwnie, ma taką siłę od Boga, że potrafi obalić to, co mocno obwarowane. Obalamy nią błędne rozumowania i każdą przeszkodę utrudniającą zdobycie wiedzy o Bogu. Poza tym bierzemy w niewolę wszelką myśl, żeby ją skłonić do posłuszeństwa wobec Chrystusa.”
I powiedział też o zbroi, którą musimy mieć:
Efezjan 6:17
„Noście też hełm wybawienia i miecz ducha, czyli słowo Boże,”
Dzięki „mieczowi ducha”, to znaczy Słowu Bożemu, żadne „krzywe lub fałszywe rozumowanie, które wynosi się przeciwko poznaniu Boga, nie może się ostać”.
Cytowałem Słowo Boże w całym tym liście i nie ma wątpliwości, że nauka, którą promowaliście, oraz wasze własne postępowanie podczas pandemii były błędne i sprzeczne z wolą Bożą. Wasze działania nie mogą się „ostać”, gdy są skonfrontowane z badaniem Pism.
Ale walcząc z pokrętnymi ideami, których nauczaliście, musiałem jako skutek uboczny „uderzyć” was w najgorszy sposób, to znaczy publicznie, ponieważ nie było innej możliwości, a sprawa była zbyt poważna.
Księga Powtórzonego Prawa mówi o tym tak:
Powtórzonego Prawa 25:3
„Można mu wymierzyć 40 uderzeń, ale nie więcej. W przeciwnym razie wasz brat zostałby na waszych oczach zhańbiony.”
Dla Jehowy istnieje granica „uderzeń”, nawet jeśli są zasłużone. A ja jestem bliski osiągnięcia „czterdziestu uderzeń”, mówiąc wszystko to, co powiedziałem, dlatego nie będę dalej „uderzał”, bo nie jest moim celem was „upokarzać”. Moim celem jest potępienie pokrętnego rozumowania.
Jak powiedział Salomon, jest czas na wszystko:
Kaznodziei 3:3
„czas zabijania i czas leczenia, czas burzenia i czas budowania,”
Czas „zabijać i burzyć” fałszywe idee już minął (przynajmniej na razie), teraz nadszedł czas, by „leczyć i budować”.
Powiedziałem wam, że jednym z powodów, dla których wysłałem ten list, było to, by wam pomóc, a także wszystkim braciom i siostrom na świecie. Było to również po to, by być posłusznym własnemu sumieniu. Ale jest jeszcze inny powód, niezwykle ważny.
Powodem jest to, że nasz kochający Ojciec bardzo was kocha, drodzy bracia z Ciała Kierowniczego.
Myślicie może, że chcę was „zniszczyć” tym listem? Jeśli tak myślicie, to się mylicie.
Samuel Herd, Geoffrey Jackson, Stephen Lett, Gerrit Lösch, Mark Sanderson, David Splane, Kenneth Cook, Gage Fleegle, Jeffrey Winder i Tony Morris, o którym nikt nie wie, gdzie się znajduje — dla was wszystkich w Słowie Jehowy jest jasne przesłanie: Jehowa kocha was o wiele bardziej, niż możecie to sobie wyobrazić.
Jehowa was kocha, nawet jeśli wypaczyliście Pisma i nawet jeśli niesprawiedliwie „biliście” Jego owce.
Kocha was, nawet jeśli poszliście za wskazówkami „Bestii”.
Nawet jeśli jesteście „winni krwi” i uparcie odmawiacie uznania swojego grzechu, On nadal was kocha.
Jehowa nigdy was nie opuścił ani nie odrzucił, nawet jeśli oddaliliście się od Niego.
Wielokrotnie posyłał wam „proroków, mędrców i nauczycieli”, a wy „niektórych zabiliście, innych przywiązaliście do pala, a jeszcze innych biczowaliście i prześladowaliście”.
Jehowa nigdy nie przestał „posyłać wam proroków, by sprowadzili was do rozsądku”, „dawał wam ostrzeżenia, lecz je odrzucaliście”.
Jehowa „wielokrotnie was ostrzegał przez swoich posłańców”, ponieważ „miał nad wami współczucie”, ale „gardziliście Jego słowami”.
Wasze złe postępowanie sprawiło ból naszemu kochającemu Ojcu.
Ileż to razy „zasmucali Go i wystawiali na próbę, zasmucając Świętego Izraela”!
Ale On ich nigdy nie opuścił ani nie porzucił, „pozostał wierny, bo nie może zaprzeć się samego siebie”.
Wyciąga swoją „prawicę sprawiedliwości”, aby ją uchwycili i powstali. Podczas pandemii potknęliście się i upadliście, ale nie chcemy, byście w tym pozostali.
Jehowa chce przywrócić wam życie. Czyż nie obiecuje, że „swoją ręką was podtrzyma i doda wam siły”? Czyż nie tego wszyscy pragniemy?
Powstańcie, drodzy bracia!
Zdecydowana większość waszych braci, którym wyrządziliście krzywdę, pragnie wam przebaczyć. Tęsknimy za tym, by przebaczyć i zapomnieć.
Czyż niebo nie jest pełne „radości, gdy grzesznik okazuje skruchę” i odwraca się od złej drogi?
Bracia, jeśli szczerze okażecie skruchę, napełni to nasze serca radością.
Ileż szczęścia byście nam sprawili! Pobieglibyśmy, by was objąć i „wspaniałomyślnie i hojnie wam przebaczyć, tak jak Jehowa przebacza nam wszystkim”.
„Płakalibyśmy razem z wami” z radości, jaką dałaby nam wasza skrucha.
Chcemy przebaczyć i zapomnieć, „chcemy pokoju i jedności ducha w ciele”.
Nasz Ojciec „nie chce, aby ktokolwiek został zniszczony, lecz pragnie, by wszyscy doszli do skruchy”. Żaden brat prowadzony duchem świętym nie pragnie waszego upadku, żaden „umiłowany syn Boży” tego nie pragnie, bo „naśladuje” miłosierdzie swego Ojca, idąc „drogą miłości”.
Kiedy podnosicie ręce do modlitwy, „Jehowa odwraca swoje oczy”, bo widzi, że wasze ręce są „pełne krwi”.
Nie możecie sprawić, by grzech zniknął — oczy Jehowy „są skierowane na to, co uczyniliście”. Czy myślicie, że „możecie ukryć to, co zrobiliście” przed Tym, który widzi wszystko?
Ale Jehowa mówi do was:
„Chodźcie więc i uporządkujmy sprawy między sobą. Choć wasze grzechy są jak szkarłat, staną się białe jak śnieg”.
Wasze „szkarłatne” grzechy zostaną wymazane, jeśli okażecie skruchę z całego serca i będziecie pokładać wiarę w ofierze Syna, wyznając i naprawiając swoje błędy, na ile to możliwe.
Dlatego „okażcie skruchę i odwróćcie się, aby wasze grzechy zostały wymazane, aby sam Jehowa sprowadził czasy pokrzepienia”.
„Uniżcie się pod potężną ręką Boga, aby was wywyższył w stosownym czasie”, wyżej, niż możecie to sobie wyobrazić.
Jeśli okażecie skruchę, te „szaty” splamione krwią, które nosicie, zostaną zastąpione „białymi szatami” lśniącymi.
„Zostaniecie całkowicie obmyci i oczyszczeni z wszelkiej winy” i ujrzycie „ogromne miłosierdzie naszego Boga, który wymazuje wszelką nieprawość” tych, którzy pokornie odwracają się od zła.
Wszystkie przewinienia, które popełniliście, „nie będą wam policzone”. Taki miłosierny jest Bóg, którego czcimy!
Pamiętajcie, że ci, którzy „są w jedności z Chrystusem, nie podlegają potępieniu”, a bycie w jedności z Chrystusem oznacza „wyznawać nasze grzechy, abyśmy zostali przebaczeni”.
Błagamy was, bracia: przestańcie zaprzeczać grzechowi i go usprawiedliwiać, „wykonujcie wiarę, abyście zostali wybawieni”.
Pomyślcie o tym, drodzy bracia z Ciała Kierowniczego:
Od tysięcy lat nasz Bóg patrzy „na ludzkość swoimi czujnymi oczami z nieba, ze swego wspaniałego tronu”.
Patrzył „szczególnie na prawych”, widząc, jak byli źle traktowani i bici przez świat Diabła, i zawsze wysłuchiwał ich modlitw.
Niezależnie od czasu i miejsca, historia zawsze się powtarzała u wszystkich tych, „którzy wykonują wiarę”:
„Dzięki wierze pokonali królestwa, popierali sprawiedliwość, otrzymali obietnice, zamknęli paszcze lwów, ugasili moc ognia, uniknęli ostrza miecza; zostali wzmocnieni, choć byli słabi, stali się potężni w wojnie, rozgromili wojska najeźdźców.”
„Kobiety odzyskały swoich zmarłych bliskich przez zmartwychwstanie, inni zaś byli torturowani, bo nie przyjęli uwolnienia za jakąś okupową cenę, aby osiągnąć lepsze zmartwychwstanie.”
„Tak, inni znosili próby szyderstw i biczowania, a nawet kajdany i więzienie.”
„Byli kamienowani, poddawani próbom, przecinani piłą, zabijani mieczem; chodzili tu i tam, odziani w skóry owiec lub kóz, cierpiąc niedostatek, prześladowanie, złe traktowanie.”
„Świat nie był ich godzien. Błąkali się po pustyniach i górach, po jaskiniach i grotach ziemi.”
Historia zawsze się powtarzała, raz po raz, u wszystkich, którzy chcieli czynić dobro i nie byli posłuszni światu Diabła.
Dwa tysiące lat temu Jehowa „posłał nam swego Syna” i nauczył nas wielu rzeczy, które były „świętą tajemnicą”. Jezus „dał nam poznać Ojca” i nauczył nas, jak wielką miłością nas darzy.
Zanim został aresztowany, powiedział swoim uczniom podczas wieczerzy Pańskiej:
„Mówię wam, że już więcej nie będę pił z tego owocu winorośli aż do dnia, gdy będę go pił nowy z wami w królestwie mojego Ojca.”
Potem został źle potraktowany i umarł, abyśmy wszyscy zostali „wykupieni za cenę okupu dzięki Jego krwi”.
Trzeciego dnia został wskrzeszony i „przez 40 dni nauczał swoich uczniów o sprawach dotyczących Królestwa”. Następnie wstąpił do nieba i zasiadł „po prawicy Boga”, aby obserwować swój lud i „być z nim aż do końca”.
Ale wiara w Niego i w Jego Ojca nigdy nie była bierna. Ta wiara nie jest obojętna na cierpienie Jego ludu. Za każdym razem, gdy Jego dzieci cierpiały udrękę, „było to dla Niego bolesne”.
„Zgromadzenie jest Jego ciałem”, a każdy cios zadany Jego uczniom jest ciosem zadanym Jemu, każda rana jest raną dla Jezusa i Jego Ojca. Oni cierpieli, widząc, jak ich własny lud był wielokrotnie źle traktowany przez całą historię.
Jest tak wiele bólu i niesprawiedliwości, że symbolicznie wszyscy, którzy umarli, wołają wiernie donośnym głosem:
„Zawołali donośnym głosem: ‘Jak długo jeszcze, Wszechwładny Panie, święty i prawdziwy, będziesz się powstrzymywał od osądzenia mieszkańców ziemi i pomszczenia naszej krwi?’”
Tak, kiedy to wszystko się skończy?
Bóg powiedział im, aby odpoczęli jeszcze przez chwilę, „aż zostanie dopełniona liczba ich współniewolników i ich braci, którzy mieli zostać zabici tak jak oni”.
Wszystko musi trwać „jeszcze przez chwilę”, aż zostanie osiągnięta wybrana „liczba”.
Dziś żyjemy na końcu tego wszystkiego.
Gdy patrzymy wstecz, mamy „wielki obłok świadków”, którzy wielokrotnie dowiedli swojej wierności Bogu w najtrudniejszych okolicznościach i poszli przed nami. Nasze dziedzictwo sięga Abla, a w naszej duchowej genealogii znajdują się wszyscy wierni słudzy Boga.
A gdy patrzymy w przyszłość, widzimy wszystkie „bestie”, z którymi każdy z nich w historii musiał się zmierzyć.
Ta „dzika bestia” otrzymuje swoją władzę „od smoka”, aby panować nad całą ludzkością i tworzyć swoje imperium.
To, co ma nadejść, jest tak zdumiewające, że zatrzymujemy się w tym miejscu. I przypominamy sobie to, co jest napisane: 
„Jeśli ktoś ma uszy, niech słucha. Jeśli ktoś ma iść do niewoli, pójdzie do niewoli. Jeśli ktoś zabije mieczem, musi zostać zabity mieczem. Tu potrzeba wytrwałości i wiary świętych.”
Będzie potrzeba „prawdziwej wiary i wytrwałości”, aby stawić czoła wszystkiemu, co nadchodzi.
Bracia, podczas pandemii „róg” zaczął dąć! Czy tego nie słyszeliście?
Następnie pojawi się „dźwięk rogu, fletu, cytry, harfy trójkątnej, instrumentu strunowego, dud i innych instrumentów muzycznych”.
Wszystkie te instrumenty stopniowo zaczną grać tę samą „szatańską melodię”, graną od tysiącleci.
„Głośność” będzie narastać, a „rytm” będzie przyspieszać, aż w pewnym momencie osiągnie punkt kulminacyjny i „wszyscy padną na kolana”.
Uklękną „z wielkim podziwem” przed „posągiem”, a „dzika bestia” będzie patrzeć na nich groźnie, z „otwartą paszczą” i pokazując swoje „wielkie kły”.
„Smok będzie za nią”, używając jej jak marionetki do wykonania tego, co Bóg przerwał przy „wieży Babel”.
Ale tam, przed wszystkimi, my będziemy stać. Nie uklękniemy przed tymi „posągami i martwymi bogami”, tak jak wszyscy wierni, którzy byli przed nami i którzy przechodzili tę samą próbę przez całą historię.
Nieważne, że „posąg ma 60 łokci wysokości”, nieważne, jak „wielkie są kły” tej „nieczystej bestii”, nieważne, jak „gniewne spojrzenie” ma smok.
Nieważne, że „piec jest rozpalony siedem razy mocniej”, nasz Bóg „jest z nami i nie będziemy się bać”.
A jak wielu przed nami, oni nas pochwycą i „wrzucą do ognia”.
Ale proroczy wzór Szadraka, Meszaka i Abed-Nega się spełni — Bóg wybawi nas z ognia i z planów niegodziwej „dzikiej bestii”, która pragnie nas zniszczyć.
Wydarzy się cud, jakiego jeszcze nie było — po tysiącach lat obserwowania historii ludzkości Bóg powstanie poprzez swego wyznaczonego Króla, Jezusa Chrystusa. Gdy powstanie ze swego tronu i wsiądzie na „białego konia” wraz z całą „armię nieba”, składającą się z milionów aniołów gotowych do walki, wtedy przyjdzie „na” ziemię, aby położyć kres cierpieniu.
„Dzika bestia wraz z fałszywym prorokiem” i „dowódcy wojskowi” narodów „stoczą wojnę”, ale przegrają bitwę.
„Dzika bestia zostanie schwytana” i „wrzucona żywcem do jeziora ognia płonącego siarką” wraz ze swoim „fałszywym prorokiem”, ponieważ promowała „znamię” i zwiodła ludzkość.
Wszyscy zwolennicy „dzikiej bestii” zostaną zgładzeni przez „długi miecz” Jezusa Chrystusa, który dosięgnie wszystkich miejsc ziemi i nikt nie zdoła uciec.
„Smok zostanie związany” i wrzucony do otchłani na 1000 lat, aby nie niepokoił ludzkości.
„Kamień Królestwa” rozbije „posąg” ludzkiej dominacji i stanie się „górą, która wypełni całą ziemię”.
„Bóg nieba ustanowi królestwo, które nigdy nie zostanie zniszczone. A to królestwo nie przejdzie pod panowanie żadnego innego ludu. Zmiażdży wszystkie te królestwa i położy im kres, a samo będzie trwać na wieki.”
A wszyscy, którzy sprawili nam cierpienie, otrzymają sprawiedliwą zapłatę: „jest rzeczą słuszną u Boga odpłacić udręką tym, którzy zadają wam udrękę. A wam, którzy znosicie udrękę, da On ulgę”.
„Niebiosa i ziemia przeminą” i zostaną zastąpione „nowymi niebiosami i nową ziemią”, na które czekaliśmy przez całą historię i w których „sprawiedliwość będzie mieszkać”.
Wszystko „stanie się nowe”, ponieważ „namiot Boga będzie z ludźmi”.
Nadejdzie wreszcie czas, gdy umarli „usłyszą głos Jezusa Chrystusa” i powstaną.
Zobaczymy wszystkich, którzy wiernie umarli, jak pojawiają się przed naszymi oczami. Zobaczymy ich zdrowych, pełnych sił i z wielkim uśmiechem. Usłyszymy ich śmiech, ich głosy, zobaczymy, jak biegną. Pobiegniemy, by ich objąć, i nie będziemy mogli ich puścić.
A gdy będziemy ich mocno trzymać w ramionach, będziemy płakać jak nigdy dotąd w całym naszym życiu. Ale nie będzie to płacz „smutku ani bólu moralnego”, bo te rzeczy przeminą na zawsze. Ten płacz oczyści nas i zabierze raz na zawsze cały ból, niepokój i udrękę, które mroczny świat Diabła nam zadał.
Te łzy usuną wszystkie złe rzeczy z przeszłości i będziemy całkowicie spokojni i bezpieczni!
„Noc wreszcie się skończy” i nadejdzie „jasny dzień”!
„Słońce prawości” wzejdzie na horyzoncie, „Jego promienie nas uleczą i będziemy skakać z radości”!
Wszyscy powstaną, od najmniejszego do największego, „ani jeden włos z ich głowy nie zginie”.
A gdy wszyscy będziemy razem, Jezus Chrystus spełni obietnicę daną swoim uczniom i „podniesie kielich ze wszystkimi, którzy będą zgromadzeni wokół Niego”, z „Abrahamem, Izaakiem i Jakubem, w Królestwie”.
My również tak uczynimy, a patrząc na siebie z podniesioną głową, w pełni zrozumiemy, że warto było „biec w wyścigu”, że zwyciężyliśmy w „naszej walce ze światem” i otrzymaliśmy „niezwiędłą koronę” zwycięstwa, honoru i chwały.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, czy będziecie wśród tych, którzy tego dnia podniosą kielich?
Jeśli będziecie tam tego dnia, a ja również tam będę, poszukajcie wśród twarzy tej, która będzie patrzeć na was z wielkim uśmiechem zadowolenia. Tą twarzą będzie moja, drodzy bracia, bo z całego serca pragnę waszego wybawienia i ogromną radość sprawiłoby mi móc was objąć.
Macie wspaniałą nadzieję, moi bracia. Czy ją stracicie, uparcie zaprzeczając grzechowi? Czy przegapicie Królestwo, będąc upartymi i nie uznając tego, co uczyniliście?
„Powstańcie, drodzy bracia, i wróćcie do ‘biegu, aby dalej biec, ale bez grzechu’.”
Wołajcie jak niewidomi, którzy błagali Jezusa: „Panie, przywróć nam wzrok!”.
Ręka naszego Boga jest do was wyciągnięta. Nie opuścił was ani nie odrzucił, mimo nieporządku, który spowodowaliście.
„Zbliżcie się do Boga, a On zbliży się do was. Oczyśćcie swoje ręce i uświęćcie swoje serca.”
Macie zbyt wielką „wartość”, nie dlatego, że należycie do Ciała Kierowniczego, ale dlatego, że jesteście owcami.
„Słuchajcie, głos kogoś woła na pustkowiu!”
Wyprostujcie drogę Jehowie! Zróbcie przez pustkowie szeroką, prostą drogę dla naszego Boga. Niech każda dolina będzie podniesiona, każda góra i pagórek obniżone. Nierówna ziemia ma zostać wyrównana, a strome miejsca mają stać się równiną.”
Nie mówcie, że nic nie wiedzieliście — powiedzcie nam prawdę, Jehowa jest „Bogiem prawdy” i wymaga, abyśmy „oddawali Mu cześć w prawdzie”.
Nie jesteśmy dziećmi „ojca kłamstwa.
„Zbadajmy i dokładnie przeanalizujmy nasze postępowanie, i wróćmy do Jehowy!”
Słuchajcie tego, co Jehowa mówi do was przez Joela:
„Wy, kapłani, ubierzcie się w wór i opłakujcie; wy, słudzy ołtarza, lamentujcie. Wy, słudzy mojego Boga, wejdźcie i spędźcie noc odziani w wór, bo nikt już nie przynosi ofiar zbożowych ani ofiar płynnych do świątyni waszego Boga. Ogłoście post, zwołajcie uroczyste zgromadzenie. Zbierzcie starszych i wszystkich mieszkańców kraju w świątyni Jehowy, waszego Boga, i wołajcie do Jehowy o pomoc.”
„Zadmijcie w róg na Syjonie! Wznieście okrzyk wojenny na mojej świętej górze! Niech wszyscy mieszkańcy kraju drżą, bo nadchodzi dzień Jehowy! Jest bliski!”
„A jednak nie jest za późno — wróćcie do mnie całym swoim sercem — mówi Jehowa — pośćcie, płaczcie i lamentujcie. Rozedrzyjcie swoje serca, a nie swoje szaty, i wróćcie do Jehowy, waszego Boga, bo On jest współczujący i miłosierny, nieskory do gniewu i obfitujący w lojalną miłość, i zrezygnuje ze sprowadzenia nieszczęścia. Kto wie? Może zmieni zdanie i odstąpi od swej decyzji. A może da wam błogosławieństwo, tak że będziecie mogli złożyć ofiarę zbożową i ofiarę płynną Jehowie, waszemu Bogu.
Musicie publicznie okazać skruchę!
„Zadmijcie w róg na Syjonie! Ogłoście post; zwołajcie uroczyste zgromadzenie.”
Wszyscy zaangażowani muszą prosić o przebaczenie!
„Zbierzcie lud, uświęćcie zgromadzenie. Zgromadźcie starców, zbierzcie dzieci i niemowlęta. Niech pan młody wyjdzie ze swojej komnaty, a panna młoda ze swojej izby. Niech między przedsionkiem a ołtarzem kapłani, słudzy Jehowy, płaczą i mówią: ‘Zlituj się nad swoim ludem, o Jehowo!’ (Joela 2:15-17)”
Nie zapominajcie, że „siekiera już jest przyłożona do korzenia drzew. Każde drzewo, które nie wydaje dobrego owocu, zostanie ścięte i wrzucone do ognia”. (Łukasza 3:9)
„Bądźcie roztropni; przyjmijcie skarcenie, sędziowie ziemi! Służcie Jehowie z bojaźnią i radujcie się z drżeniem.
Oddajcie cześć Synowi, aby Bóg się nie oburzył i abyście nie zginęli, bo Jego gniew szybko wybucha. Szczęśliwi wszyscy, którzy szukają u Boga schronienia!” (Psalmy 2:10-12)
„Uklęknijcie przed Królem i uznajcie swój grzech”, jeśli to uczynicie, „On jest wierny i sprawiedliwy, aby wam przebaczyć i oczyścić was z wszelkiej nieprawości”. (Filipian 2:9-11)
Wołajcie tak głośno jak poborca podatków, który błagał przed wszystkimi:
„Boże, miej litość dla mnie, grzesznika.” (Łukasza 18:13)
Uznajcie swój błąd publicznie, jak Dawid, gdy jego nieostrożność spowodowała śmierć 70 000 Izraelitów!
„Popełniłem wielki grzech, robiąc to. Proszę, przebacz moją winę, bo naprawdę postąpiłem głupio.” (1 Kronik 21:8)
„To ja nakazałem policzyć lud. To ja zgrzeszyłem i to ja źle postąpiłem.”
„O Jehowo, mój Boże, mnie ukarz — mnie i dom mojego ojca; ale nie sprowadzaj tej plagi na Twój lud.” (1 Kronik 21:17)
Zaufajcie Temu, który powiedział:
„Jeśli mój lud, który nosi moje imię, się ukorzy, będzie się modlił, zwróci się do mnie i przestanie czynić zło, wtedy ja wysłucham z nieba, przebaczę ich grzech i uzdrowię ich kraj.” (2 Kronik 7:14)
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, pamiętajcie, że „kto ukrywa swoje występki, nie zazna powodzenia, ale kto je wyznaje i porzuca, dostąpi miłosierdzia”. (Przysłów 28:13)
Wydawajcie „owoc odpowiadający skrusze”, wiedząc, że „Jehowa, wasz Bóg, jest współczujący i miłosierny i nie odwróci się od was, jeśli do Niego wrócicie”. (2 Kronik 30:9; Mateusza 3:8)
Słuchajcie, jak apostoł Jan was błaga:
„Okażcie skruchę, bo przybliżyło się Królestwo niebios.” (Mateusza 3:2)
Wszystkie wasze grzechy popełnione podczas pandemii „zostaną zgładzone, jeśli okażecie skruchę i szczerze zwrócicie się do Jehowy”. (Dzieje 3:19)
Nie proście, żeby nadszedł dzień Jehowy, bracia, jeśli jeszcze nie okazaliście skruchy.
„Biada tym, którzy mówią: ‘Niech Bóg przyspieszy swoje dzieło, niech szybko nadejdzie, żebyśmy je zobaczyli! Niech spełni się wola Świętego Izraela, żebyśmy ją poznali!’” (Izajasza 5:19)
Uklęknijcie przed Jehową, „Jehowa nie zwleka z dotrzymaniem swojej obietnicy, jak niektórzy uważają, ale okazuje wam cierpliwość, bo nie chce, żeby choć jeden został zniszczony, lecz pragnie, żeby wszyscy okazali skruchę”. (2 Piotra 3:9)
„Nie mam upodobania w śmierci kogokolwiek — mówi Suwerenny Pan Jehowa. Zmieńcie więc swoje postępowanie i żyjcie!” (Ezechiela 18:32)
Ofiarą, której Bóg od ciebie oczekuje, „jest duch skruszony”, a za popełnione grzechy Jehowa „nie odrzuci ani nie wzgardzi sercem skruszonym i złamanym”. (Psalmy 51:17)
Nie zapominajcie, że czas nagli.
„Szukajcie Jehowy, dopóki można Go znaleźć. Wzywajcie Go, dopóki jest blisko.” (Izajasza 55:6)
W Pismach jest dla was bardzo jasne przesłanie: 
„Powiedz im: ‘Oto, co mówi Jehowa, Bóg Zastępów: „Wróćcie do mnie” — oznajmia Jehowa, Bóg Zastępów — „a ja wrócę do was” — mówi Jehowa, Bóg Zastępów.’” (Zachariasza 1:3)
Czy okażecie skruchę za swoje grzechy i wrócicie do „biegu”, czy będziecie je dalej ukrywać?
Czy będziecie dalej zaprzeczać temu, co zrobiliście, narażając w ten sposób swoją wieczną przyszłość?
Publiczne upokorzenie, o które proszę, nie ma was skrzywdzić, ale raczej ocalić wam życie!
Hebrajczyków 12:5, 6
„I całkowicie zapomnieliście o zachęcie skierowanej do was jako synów: „Mój synu, nie bagatelizuj skarcenia od Jehowy ani się nie poddawaj, gdy jesteś przez Niego korygowany,  bo Jehowa karci tych, których kocha. Smaga każdego, kogo uznaje za syna.”
Będę dalej modlił się za was, drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, żebyście to wszystko zrozumieli i mogli okazać skruchę za swoje straszne grzechy.
Nie życzę wam żadnego zła i — podobnie jak wielu braci — pragnę, żeby Jehowa i Jezus Chrystus wam przebaczyli i okazali wam współczucie.
 

PROBLEMY NA HORYZONCIE
Bracia, zanim zakończę mój list, omówię 3 problemy, których niebezpieczeństwo ujawniło się podczas pandemii COVID‑19. Właściwie zamierzałem poruszyć 4 problemy, ale żeby dobrze rozwinąć czwarty punkt, musiałbym dodać do tego listu jeszcze 100 stron, a to byłoby zbyt długie. Dlatego omówię tylko trzy, a jeśli te problemy nie zostaną skorygowane, staną się pułapką, która w przyszłości sprawi, że wielu naszych braci upadnie i zostanie zniszczonych. Pandemia jest próbką tego, co nas czeka, i musimy wyciągnąć wnioski z tego, co widzieliśmy.
NIEWŁAŚCIWA PRZYJAŹŃ Z DZIKĄ BESTIĄ
Nasza organizacja zidentyfikowała ONZ, lub to, czym się stanie, jako „dziką bestię”. „Dzika bestia” jest wrogiem Królestwa Bożego i zabija jego sług, a ponadto deprawuje ludzkość. W Słowie Bożym jest uznawana za „rzecz nieczystą”.
Oczywiście w tej organizacji są ludzie o dobrych intencjach, którzy nie mają pojęcia, w jaki sposób Diabeł wykorzysta ich w przyszłości. Ale jest oczywiste, że dzięki ONZ społeczeństwo ludzkie już jest deprawowane, zgodnie z pragnieniami i planami Diabła.
Promują aborcję, czyli zabijanie niewinnych ludzi, jako „politykę zdrowotną”, a ponadto wywierają presję i zmuszają kraje do nauczania perwersyjnej „ideologii gender” i innych wynaturzeń. Oprócz tego zamierzają deprawować dzieci i dążą do depenalizacji pedofilii.
Wystarczy przeczytać dokument „Normes pour l'éducation sexuelle en Europe”, który zawiera następujące wytyczne dla przedszkoli i szkół podstawowych, aby zobaczyć przewrotność stojącą za tą organizacją:
https://www.bzga-whocc.de/en/publications/standards-for-sexuality-education/
Niektóre z głównych punktów są następujące:
Dzieci w wieku od 0 do 4 lat powinny zapoznawać się z masturbacją i rozwijać zainteresowanie własnym ciałem oraz ciałem innych.
Dzieci między 4 a 6 rokiem życia powinny zapoznawać się z masturbacją i być zachęcane do wyrażania swoich potrzeb i pragnień seksualnych.
Dzieci między 6 a 9 rokiem życia powinny dowiedzieć się więcej o stosunkach seksualnych, pornografii internetowej, sekretnej miłości i autostymulacji.
Dzieci między 9 a 12 rokiem życia powinny przeżyć swoje pierwsze doświadczenie seksualne i nauczyć się korzystać z pornografii internetowej.
WHO żąda, aby nauczyciele na całym świecie uczyli dzieci w wieku 9 lat, jak odbyć pierwszy stosunek seksualny, jak przeżyć doświadczenie seksualne, korzystając z Internetu i telefonów komórkowych, oraz poznawać różne techniki seksualne.
Istnieje wiele solidnych i możliwych do zweryfikowania informacji pozwalających zrozumieć, że ONZ promuje zło na różne sposoby:
https://www.alertadigital.com/2023/05/16/documentos-la-onu-y-la-oms-defienden-que-las-escuelas-preparen-a-los-ninos-para-tener-parejas-se-masturber-sexuellement-utiliser-la-pornographie-et-apprendre-le-sexe-oral/  (alertadigital.com in Bing)
W rzeczywistości każdy, kto trochę poszuka, może znaleźć powiązania między ONZ a organizacjami lucyferycznymi:
https://tierrapura.info/2024/05/25/que-es-el-dia-mundial-de-invocacion-el-ritual-promovido-por-la-organizacion-lucis-trust-y-ligado-a-le-un/  (tierrapura.info in Bing)
Biorąc to wszystko pod uwagę, jest bardzo jasne, że my, słudzy Boga, nie powinniśmy mieć z tą organizacją nic wspólnego. Paweł powiedział:
2 Koryntian 6:14-18
„Nie wiążcie się z tymi, którzy nie mają wiary. Bo co wspólnego ma prawość z nieprawością? Albo jaki związek ma światło z ciemnością? I co łączy Chrystusa z Belialem? Albo wierzącego z tym, który nie ma wiary? I co ma wspólnego świątynia Boża z bożkami? Jesteśmy przecież świątynią Boga żywego, tak jak Bóg powiedział: „Będę wśród nich przebywał, przechadzał się wśród nich. I ja będę ich Bogiem, a oni będą moim ludem”. „‚Dlatego wyjdźcie spośród nich i się oddzielcie’, mówi Jehowa, ‚i przestańcie dotykać tego, co nieczyste’”. „A ja was przyjmę”. „‚I będę dla was ojcem, a wy będziecie dla mnie synami i córkami’ — mówi Jehowa, Wszechmocny.”
Jest bardzo jasne, że nie powinniśmy wkładać na siebie tego samego „jarzma” co oni, ponieważ „świątynia Boga” nie ma nic wspólnego z „bałwanami” szatańskimi. Nigdy nie powinniśmy pracować u ich boku ani być w jakikolwiek sposób z nimi związani.
Sprawa jest tak ważna, że aby Bóg przyjął nas jako „dzieci”, musimy przestać „dotykać tego, co nieczyste”.
Kiedy rozpoczęła się pandemia COVID‑19, porzuciliście Słowo Boże, jak pokazałem, i zaczęliście stanowczo zalecać wszystko, co wychodziło od WHO, która należy do ONZ. To było niezrozumiałe i bardzo szokujące.
Wszystko, co pochodzi z ONZ, powinno być z zasady podejrzane o niebezpieczeństwo, dopóki nie zostanie udowodnione coś przeciwnego, ponieważ jest jasne, że działa ona dla Diabła.
Jakie relacje chcemy mieć z jednym ze środków, których Diabeł używa „aby zwieść całą zamieszkaną ziemię”? (Objawienie 12:9)
Jak możemy ufać organizacji, która zwodzi świat „wielkimi znakami” i przed którą byliśmy ostrzegani od dziesiątek lat? (Objawienie 13:13, 14)
Jednak wbrew logice biblijnej promowaliście to, czego chciała ta organizacja, skazana przez Boga na „jezioro ognia i siarki”. (Objawienie 19:20)
Dlaczego odstąpiliście od swojej neutralności i wywieraliście presję, aby bracia się zaszczepili, tak jak tego żądała ONZ? To pytanie zadajemy sobie wszyscy i mamy jedynie przypuszczenia. Pewnego dnia dowiemy się tego na pewno, ponieważ Jezus powiedział:
Łukasza 12:2
„Bo nie ma nic starannie skrywanego, co nie zostanie wyjawione, ani nic sekretnego, co nie stanie się znane.”
Ale warto przeanalizować pewne informacje, które mogą dać nam wyobrażenie o tym, co być może dzieje się za kulisami, i będziecie musieli nam to wyjaśnić. Już skomentowałem informację, że rząd amerykański wywierał presję na organizacje religijne, aby zalecały szczepionkę. To jest fakt i można zauważyć, że argumenty i idee, których używali, są podobne do niektórych argumentów, które widzieliśmy w waszych punktach aktualności. Jest więc bardzo prawdopodobne, że również wy byliście poddani presji, a nawet groźbom, abyście zalecali szczepienia:
https://www.un.org/fr/countering-disinformation   
https://iris.who.int/bitstream/handle/10665/332047/WHO-2019-nCoV-Religious_Leaders-2020.1-spa.pdf?sequence=1&isAllowed=y   
https://www.who.int/fr/emergencies/diseases/novel-coronavirus-2019/advice-for-public 
https://tierrapura.info/2024/03/14/el-gobierno-americana-obligo-a-los-lideres-religiosos-a-impulsar-las-vacunas/ 
Oczywiście nic nie usprawiedliwia odejścia od biblijnej neutralności i szacunku dla indywidualnego sumienia, które musimy zachować, gdy chodzi o zalecanie zabiegów medycznych. Gdybyście byli poddani presji i groźbom, powinniście byli pozostać neutralni. Powinniście byli bronić zasad biblijnych przed każdą władzą, pamiętając o tym, co powiedział Paweł: 
2 Tymoteusza 1:7, 8
„Bo Bóg nie dał nam ducha tchórzostwa, lecz mocy, miłości i trzeźwości umysłu. Nie wstydź się więc świadectwa o naszym Panu ani mnie — więźnia ze względu na niego — ale bądź gotowy znosić cierpienia dla dobrej nowiny, polegając na mocy Boga.”
Ale są też inne szczegóły, które chciałbym skomentować i uważam, że jasno pokazują, co się prawdopodobnie wydarzyło.
Jeśli uważnie obejrzymy film promocyjny zatytułowany „Za kulisami filmu ‘Pozwól Jehowie wyznaczyć ci drogę’”, który przygotowaliście, zauważymy wyraźny symbol: 
￼[image: image1.jpg]
https://www.jw.org/finder?srcid=share&wtlocale=P&lank=pub-jwbvod24_2_VIDEO  
Jeśli powyższy link nie działa: https://ody.sh/djmNP72GxF 
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Ten symbol widnieje na namiotach, na torbach z zaopatrzeniem, a także na koszuli aktorów. 
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Symbol pojawia się około 12 razy i nie znajduje się tam przypadkowo. Do kogo należy ten symbol? Należy do UNHCR: https://www.unhcr.org/fr   
Na swojej stronie podaje, że jest to agencja Narodów Zjednoczonych do spraw uchodźców.
Dlaczego ten symbol pojawia się w filmie naszej organizacji i dlaczego pokazujecie go wielokrotnie?
Najpierw zastanówmy się nad słowami brata Gage’a Fleegle’a (członka Ciała Kierowniczego) w filmie w minucie 4:25:
 
„Zabrakło czasu, żeby stworzyć trójwymiarową scenografię, która sprawiałaby wrażenie, że film został nakręcony w Afryce.
Dlatego, żeby sceny były wiarygodne, bracia i siostry z Afryki nadal udzielali swojej pomocy. Ich wsparcie było nieocenione.
Zespół z Patterson współpracował z Republiką Południowej Afryki w kwestii obsady, rekwizytów, scenografii, miejsc nagrań i kostiumów.
Na przykład niektóre wzory tkanin mogły kojarzyć się z jakąś religią, a nawet z przynależnością polityczną, więc nie chcieliśmy ich używać w filmie.
Przesłanie filmu miało dotrzeć do wszystkich widzów. Dlatego nie należało sugerować żadnego konkretnego regionu Afryki.
Zadbaliśmy też o to, żeby nie wskazywać na żaden kraj, plemię, lud ani język.
Obóz uchodźców był bardzo realistyczny — niektórzy mieszkańcy okolic Betel w Patterson myśleli, że naprawdę powstał tam obóz uchodźców.”  
Jest oczywiste, że położono wielką uwagę na różnego rodzaju szczegóły, takie jak kolory i wzory ubrań, aby nie naruszyć neutralności politycznej. Dlatego rodzi się pytanie:
Dlaczego wydrukowano to logo „dzikiej bestii” na koszulkach uczestników?
Dlaczego wydrukowano je na namiotach? Dlaczego wydrukowano je na workach z żywnością?
Jeśli „nie było czasu” na przygotowanie wszystkiego tak, jak chcieliście, to dlaczego tracono czas i pieniądze na drukowanie tego logo? Czy to ma sens?
Dlaczego brat w koszulce z tym logo pojawia się przed kamerą, sprawiając wrażenie, że film jest sponsorowany przez tę organizację?
Czy mogliście zapomnieć, że ten symbol należy do jednej z gałęzi ONZ – instytucji politycznej, która w Biblii jest przedstawiana jako „dzika bestia” sprzeciwiająca się Bogu?
Nie zdawaliście sobie z tego sprawy? Patrzyliście na kolory ubrań, a nie na ten symbol?
Czy „odcedzacie komara, a połykacie wielbłąda”? (Mateusza 23:24)
W rzeczywistości film mówi, że obóz uchodźców przedstawiony w filmie został stworzony przez braci niedaleko Betel w Stanach Zjednoczonych. Oznacza to, że celowo kazaliście wykonać namioty z tym logo. Były również koszulki z nadrukowanym tym logo – celowo.
Nie pożyczono wam tych namiotów i koszulek, abyście nie musieli zwracać uwagi na ten szczegół. Sami wydaliście polecenie, aby tak postąpić, ponieważ to wy przygotowaliście wszystkie rekwizyty do tego filmu.
Zastanówcie się nad tym, bracia z Ciała Kierowniczego!
Gdybyście nie umieścili tego logo, czy przesłanie filmu skierowane do braci byłoby inne? Nie. Wywarłoby dokładnie takie samo wrażenie, ponieważ większość braci i tak nie zauważyła tego logo.
Jeszcze raz pytam: dlaczego drukowaliście to logo wszędzie, skoro nic nie wnosi ono do Świadków Jehowy? Czy nie jest to co najmniej podejrzane? Dlaczego marnować czas i pieniądze poświęcone na ten szczegół?
Ponadto, jeśli chcieliście umieścić jakieś logo, aby film był bardziej realistyczny, dlaczego nie wymyślić własnego? W ten sposób nie naruszylibyście chrześcijańskiej neutralności.
Na przykład w naszych publikacjach widzieliśmy zalecenia, aby nie wchodzić do sal kinowych na filmy z przemocą, gdzie tworzono fikcyjne plakaty, nie odwołujące się do prawdziwych filmów. Robicie tak, aby nie wymieniać prawdziwych tytułów – liczy się idea, którą chcecie przekazać, a nie nazwa konkretnego filmu.
Wymyslenie logo jest bardzo proste, jeśli się tego chce – łatwiejsze niż stworzenie plakatu. Ale nie zrobiliście tego. Dlaczego?
Dlaczego używaliście darów poświęconych Jehowie do promowania w swoich filmach organizacji powiązanych z Szatanem?
Drukowanie tego logo kosztuje pieniądze. Dlaczego postanowiliście je tam umieścić, skoro doskonale wiecie, że nie należy angażować się w polityczne organizacje świata Diabła?
Stawia nas to w trudnej sytuacji. Jeśli twierdzicie, że umieściliście logo dla realizmu, to powinniście byli również ubrać ludzi w kolory i ubrania reprezentujące różne partie polityczne, aby było jeszcze bardziej realistycznie. A skoro nie zaakceptowaliście ubrań kojarzących się z polityką, nie powinniście byli drukować tego logo. To jest zupełnie oczywiste, gdy słucha się wypowiedzi brata Gage’a Fleegle’a.
Uważam, że jest absolutnie bezsporne i niepodważalne, iż to logo znalazło się tam, ponieważ ten film nie był przeznaczony wyłącznie dla naszych braci… Był również dla kogoś innego. Ale dla kogo?
Tutaj oświadczam, co moim zdaniem się dzieje, i będziecie musieli odpowiedzieć przed komitetem dojrzałych starszych, ponieważ sprawa ta wymaga zbadania.
Mówiąc prosto: Narody Zjednoczone lub podobne organizacje, gdy przyznają korzyści innym organizacjom, wymagają w zamian dowodu, że te organizacje popierają ich wytyczne i podstawowe zasady. Nic nie dają za darmo – wymagają pewnej lojalności.
Powinniście pamiętać, co powiedział Jezus:
Mateusza 6:24
„Nikt nie może być niewolnikiem dwóch panów, bo albo jednego będzie nienawidzić, a drugiego kochać, albo do jednego przylgnie, a drugim wzgardzi. Nie możecie być niewolnikami Boga i Pieniądza.”
Ten film bez żadnych wątpliwości demonstruje każdemu PRZYWÓDCY POLITYCZNEMU, że nasza organizacja popiera UNHCR i Narody Zjednoczone.
Na początku filmu, w minucie 00:35, brat prowadzi propagandę na rzecz ONZ i mówi:
„Według Organizacji Narodów Zjednoczonych, pod koniec 2022 roku na świecie było 108 milionów przesiedleńców, czyli 20 milionów więcej niż w poprzednim roku.”  
Dlaczego cytujecie wrogów Boga jako wiarygodne źródło?
Dla każdego Świadka Jehowy Organizacja Narodów Zjednoczonych powinna być „brzydkim słowem”, nie powinna w ogóle „pojawiać się w waszych ustach”.
Czy zapominacie o tym, co powiedział Bóg:
Wyjścia 23:13
„Przestrzegaj wszystkiego, co ci powiedziałem. Nie wspominaj imion innych bogów. Nikt nie może ich usłyszeć z twoich ust.”
Skandal, w którym nasza organizacja była zamieszana jako NGO Organizacji Narodów Zjednoczonych w latach 1992–2001, jest znany i uznany. Oczywiście niektórzy powiedzą, że nie ma w tym nic złego. Ale faktem jest, że w Biblii ta organizacja (ONZ) jest przedstawiana jako „przerażająca bestia”, która ostatecznie „naznacza” każdą osobę, starając się zniszczyć każdego chrześcijanina, który chce pozostać wierny Bogu.
Waszym zdaniem, dlaczego Biblia opisuje ją jako niebezpieczną bestię?
Czy jest słuszne i nieszkodliwe angażować się z nią? Czy nie widzicie niebezpieczeństwa tego zakazanego związku?
Jakub nam mówi:
Jakuba 4:4
„Niewierni, czy nie wiecie, że przyjaźń ze światem jest nieprzyjaźnią z Bogiem? Kto więc chce być przyjacielem świata, robi z siebie nieprzyjaciela Boga.”
Jest to wyraźnie cudzołóstwo duchowe. Wierzę, że Jehowie zależy o wiele bardziej na tej cudzołożnej postawie niż na kolorach ubrań aktorów.
Oprócz tego wszystkiego, WHO jest również agendą Organizacji Narodów Zjednoczonych, podobnie jak UNHCR. Są to różne „macki” tej samej „ośmiornicy”.
Dlaczego więc zalecaliście szczepienia (promowane przez WHO), odkładając na bok chrześcijańską neutralność?
Jest bardzo prawdopodobne, że ta zakazana i cudzołożna relacja, którą z nią utrzymujecie, a która jest widoczna w tym filmie, jest powodem – lub przynajmniej jednym z powodów – waszego niewłaściwego postępowania podczas pandemii.
Gdyby mąż znalazł w portfelu swojej żony zdjęcie innego mężczyzny, byłby bardzo zraniony, prawda? Nieważne, że ona mówi, iż to „tylko przyjaciel” – to zdjęcie nie powinno się tam znajdować. Ono pokazuje, że z tą kobietą coś jest nie w porządku.
Nie ma żadnego usprawiedliwienia dla promowania „Bestii” i utrzymywania z nią przyjacielskich relacji. Te loga nie powinny pojawiać się w naszych publikacjach, ponieważ dowodzą cudzołóstwa, którego się dopuszczacie, czy to признаёcie, czy nie. WHO również ma przerażający symbol, który naprawdę przypomina nam Szatana.
￼[image: Logotipo]
Ten symbol naznaczył każde wasze słowo podczas przemówień, punktów aktualności i instrukcji udzielanych w czasie pandemii. Wystarczy przeczytać zalecenia WHO, które już cytowałem, aby zauważyć, że każda rekomendacja, którą wydaliście, nosiła pieczęć „bestii” i jej symbol.
Jeszcze raz was pytam: dlaczego uważacie, że Jehowa w Księdze Objawienia przedstawia je pod postacią „dzikiej bestii nieczystej, pełnej imion bluźnierczych i morderczej”, a nie w formie słodkiego, niewinnego kotka?
Czy zapomnieliście, w co wierzymy od dziesiątków lat? Zamiast pokazywać ONZ w taki sposób:
￼[image: image23.jpg]
Pokazujecie ją w taki sposób:
￼[image: image16.png]
Czy to jest mały kociak, którego można głaskać i bawić się z nim?
Jeśli jesteśmy ostrzeżeni, że uwiedzie cały świat i będzie próbowała skłonić nas do zdrady Boga, czy jest mądre wiązać się z nią?
Biblia nam o tym przypomina:
Przysłów 13:20
„Kto chodzi z mądrymi, stanie się mądry, ale kto się zadaje z głupimi, temu źle się powiedzie.”
Bracia z Ciała Kierowniczego, chciałbym, abyśmy spojrzeli w przyszłość i zadali sobie kilka pytań.
Czy będziecie polecać „znamię Bestii”, tak jak zrobiliście to ze szczepionką, wszystkim naszym braciom?
Jeśli ONZ was o to poprosi (a poprosi), podporządkujecie się tak, jak podporządkowaliście się podczas pandemii COVID-19?
Jeśli się podporządkujecie, tak jak podczas pandemii COVID-19, czy nasi bracia przyjmą „znamię Bestii”, tak jak zrobili to ze szczepionką, uważając, że „instrukcja” pochodzi od Jehowy i że nawet jeśli jest „nielogiczna”, musimy być posłuszni tym, którzy nas prowadzą?
Szczepionka była „oknem na przyszłość”, ponieważ wszystko, co się z nią wiązało, było praktycznie identyczne z tym, co jest opisane w Objawieniu i odnosi się do „znamienia”. Oczywiście szczepionka nie jest „znamieniem”, ale wydarzenia, które miały miejsce, powinny skłonić nas do szczególnej uwagi na te sprawy.
Cudzołóstwo, którego byliśmy świadkami, nie wróży nic dobrego.
Tak jak demonstrujecie promowanie idei UNHCR (jednego z „macek” „Bestii”), tak samo promujecie idee WHO (kolejnej „macki” „Bestii”).
Symbol w filmie demonstruje poparcie dla UNHCR, a zalecenia dotyczące szczepień w punktach aktualności demonstrują poparcie dla WHO. Jedyna różnica polega na tym, że w punktach aktualności nie umieściliście symbolu, ale każdy, kto czyta to, co promujecie, tak jak cytowałem w poprzednich linkach, wyraźnie widzi, że byliście posłuszni WHO, a więc i ONZ.
Naprawdę dzieje się coś „za kulisami” i można to zauważyć, gdy uważnie się zastanowimy nad tym, co pokazuje nam ten film promocyjny.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, nie wystarczy żałować – trzeba całkowicie zerwać tę cudzołożną relację, ponieważ jeśli tego nie zrobicie, zmierzamy ku katastrofie!
Historia syna marnotrawnego mówi nam o ojcu, gdy zobaczył nadchodzącego swego zagubionego syna:
Łukasza 15:20
„Poszedł więc do ojca. Gdy był jeszcze daleko, ojciec go zobaczył i przepełniony litością pobiegł, rzucił mu się na szyję i czule go ucałował.”
Czy „pobiegłby i czule go objął”, gdyby jego syn wrócił z prostytutką u swego boku? Czy Ojciec chętnie zaakceptowałby taką relację?
Jehowa wam nie przebaczy, dopóki nie przestaniecie dotykać „nieczystej rzeczy” i dopóki „nawet nie znienawidzicie szat splugawionych przez ciało”. Jest to oczywiste cudzołóstwo duchowe. (Judy 23)
Podsumowując: wszystkie więzi z organizacjami, które Jehowa i Jego Syn uważają za wrogów Jego Królestwa i Jego zboru, muszą zostać natychmiast zerwane.
Jeśli tego nie zrobicie, nie tylko to, czego doświadczyliśmy z wami, powtórzy się podczas następnej pandemii, ale będziemy również cierpieć — tym razem z „znamieniem bestii” — i wiemy, że będzie to o wiele gorsze.
NIEBEZPIECZNA DOKTRYNA PRZYSZŁOŚCI
„NIELOGICZNA, DZIWNA I TRUDNA DO ZASTOSOWANIA”
Od dawna istnieje pewna myśl, która powraca wielokrotnie we wszystkich publikacjach. Widzimy ją w tekście dziennym, w Strażnicy, w różnych filmach i przemówieniach. Widzieliśmy ją również podczas ostatniego zgromadzenia w kilku częściach programu, a nawet w dramacie.
Ta myśl powraca tak często, że naprawdę trudno jej słuchać. Jest to myśl o przyszłej „nauce nielogicznej, dziwnej i trudnej do zastosowania”.
Ten akapit ze Strażnicy Studium z lutego 2022 roku podsumowuje to, co jest powtarzane raz za razem:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2022280 
„15 Im bliższy jest koniec tego świata, tym bardziej powinniśmy ufać kierownictwu Jehowy — bardziej niż kiedykolwiek wcześniej. Dlaczego? Podczas wielkiego ucisku możemy otrzymać wskazówki, które wydadzą nam się dziwne, niepraktyczne albo nielogiczne. Oczywiście Jehowa nie przemówi do nas osobiście. Najprawdopodobniej poda nam te wytyczne za pośrednictwem swoich przedstawicieli. Raczej nie będzie wtedy czasu na roztrząsanie wątpliwości albo zastanawianie się: „Czy te wskazówki naprawdę pochodzą od Jehowy, czy może bracia działają na własną rękę?”. Jak się zachowasz w tym przełomowym momencie? Odpowiedź może zależeć od tego, jak już teraz reagujesz na teokratyczne przewodnictwo. Jeżeli z zaufaniem mu się podporządkowujesz, przypuszczalnie to samo zrobisz podczas wielkiego ucisku (Łuk. 16:10).”
Podstawowe myśli są następujące:
	Powiedzą nam coś, co z ludzkiego punktu widzenia wydaje się „dziwne, trudne do zastosowania lub nielogiczne”, a mimo to będziemy musieli być posłuszni.

	„Nielogiczna” instrukcja będzie pochodzić od Jehowy i zostanie nam przekazana za pośrednictwem „Jego przedstawicieli”, czyli WAS.

	Pokazujemy, że jesteśmy gotowi, będąc posłuszni temu, co wydaje nam się nielogiczne „teraz”.

Wszystko to było intensywnie powtarzane podczas pandemii i nie ustało do dziś.
Prawdą jest, że czasami możemy nie znać szczegółów decyzji, które zwykle są kluczowe dla zrozumienia stanowiska. Biblia mówi, że „miłość we wszystko wierzy” (1 Koryntian 13:7). Jesteśmy naturalnie przekonani, że bracia nie chcą nam źle, i nie żywimy ciągłej nieufności wobec tego, co robią inni. Ale jak we wszystkim, istnieje granica.
Czy możecie powiedzieć coś „dziwnego lub nielogicznego” i oczekiwać, że wszyscy będziemy posłuszni? Czy naprawdę tego chce Jehowa? Niestety, większość braci w to wierzy. Dali się przekonać tej błędnej myśli i mylnie sądzą, że wszystko to dowodzi ich wiary w Jehowę.
Biblia jasno pokazuje, że cała doktryna o przyszłej „dziwnej, trudnej do zastosowania i nielogicznej” nauce jest fałszywa i niezwykle niebezpieczna. Na przykład Jezus powiedział:
Jana 16:13, 14
„Kiedy jednak przyjdzie wspomożyciel — duch prawdy — pokieruje wami, żebyście w pełni zrozumieli prawdę, bo nie będzie mówił sam z siebie, lecz tylko to, co słyszy. I oznajmi wam to, co ma nadejść. Otoczy mnie chwałą, bo przekaże wam to, co usłyszy ode mnie.”
Jezus powiedział, że będziemy prowadzeni przez ducha prawdy. Dlaczego Jezus nie powiedział, że to „wierny i roztropny niewolnik” będzie nas prowadził do prawdy? Dlaczego nie powiedział, że powinniśmy zwracać uwagę na tego „niewolnika”, nawet jeśli nie rozumiemy tego, co mówi, i uznajemy to za nielogiczne? Czy Jezus Chrystus zapomniał tego nauczać?
Już wyjaśniłem w całej tej liście, że „bycie prowadzonym przez ducha” jest ściśle związane z posłuszeństwem wobec własnego sumienia. Zobaczmy, co mówią nam publikacje.
W Strażnicy z 15 marca 2006 roku, na stronach 21–25, w artykule pod tytułem „Każdy poniesie swój własny ciężar”, akapit 6 mówi:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2006206 
„6 Przy podejmowaniu decyzji istotną rolę odgrywa sumienie. Pomaga nam ono oceniać sytuację; może nas ‛oskarżać lub też uniewinniać’ (Rzymian 2:14, 15). Aby jednak funkcjonowało właściwie, musimy je szkolić i uwrażliwiać, wykorzystując dokładną wiedzę z Biblii i stosując się do zawartych w niej rad. Niewyszkolone sumienie jest podatne na wpływ powszechnie przyjętych zwyczajów, otoczenia oraz cudzych poglądów i może nas zwodzić. Co się z nim dzieje, jeśli ktoś ciągle ignoruje jego głos i łamie zasady Boże? Z czasem może zostać napiętnowane „jakby rozpalonym żelazem” — czyli stać się nieczułe i niewrażliwe jak skóra, na której wypalono piętno (1 Tymoteusza 4:2). Natomiast sumienie kształtowane na podstawie Słowa Bożego staje się wiarygodnym przewodnikiem.”
Pytanie jest więc jasne: jeśli pozwolimy, aby nasze sumienie było kształtowane przez „ducha Bożego” i jeśli będziemy je karmić „Jego Słowem”, wtedy da nam ono kierunek, którego potrzebujemy. Ale jak mówi komentarz, jeśli nie zwracamy uwagi na nasze sumienie, „zostanie ono napiętnowane rozpalonym żelazem i straci wszelką wrażliwość”. Nie jest dobrze postępować wbrew własnemu sumieniu.
Jezus rzeczywiście powiedział o swoich owcach, czyli o tych, które są prowadzone przez Ducha, własne sumienie i Słowo, co następuje:
Jana 10:2-6
„Ale kto wchodzi bramą, jest pasterzem owiec. Odźwierny wpuszcza go do środka i owce słuchają jego głosu. Pasterz przywołuje swoje owce po imieniu i je wyprowadza. Kiedy już wszystkie wyprowadzi, idzie przed nimi, a one idą za nim, bo znają jego głos. Za obcym na pewno nie będą szły. Będą raczej od niego uciekać, bo nie znają głosu obcych”. Jezus opowiedział ten przykład, ale jego słuchacze nie rozumieli, o czym mówi.”
Jest jasne, że Jego owce nie rozpoznają „pasterza” po jego wyglądzie, lecz po „jego głosie”, czyli po jego nauczaniu. Jeśli głos oznacza nauczanie, to „głos obcy” oznacza „nauczanie obce”.
Powtarzam to, ponieważ jest to bardzo ważne:
Jeśli głos oznacza nauczanie, to „głos obcy” jest „nauczaniem obcym”.
To rozpoznanie, którego dokonują „owce” Chrystusa, prowadzi je do szybkiego uciekania przed „głosem obcych”.
Jak owce to rozpoznają? „Owce” znają „głos pasterza” i wszystko, co nie jest zgodne z tym głosem, jest po prostu obce i odrzucają to.
Zatem nauczanie, że jeśli czujemy, iż instrukcja dana przez niedoskonałych ludzi jest „nielogiczna i dziwna”, mamy „zamknąć oczy” i być posłuszni, stoi w bezpośredniej sprzeczności z samym Jezusem Chrystusem. Jezus Chrystus nigdy nie nauczał takich absurdów, wręcz przeciwnie — nauczał dokładnie odwrotnego podejścia. Owce powinny uciekać, gdy usłyszą coś „obcego”.
Można to przeczytać w Strażnicy z 1 września 2004 roku w artykule pod tytułem: „Strzeżmy się ‘głosu obcych’”. Akapit 17 mówi:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2004643 
„17 Oczywiście im lepiej znamy głos Jehowy, czyli Jego orędzie, tym łatwiej rozpoznamy „głos obcego”. Biblia wskazuje, jak możemy posiąść taką umiejętność: „Twoje uszy usłyszą za tobą słowo, mówiące: ‚To jest ta droga. Chodźcie nią’ — gdybyście poszli w prawo lub gdybyście poszli w lewo” (Izajasza 30:21). „Słowo”, które za sobą słyszymy, pochodzi z Pisma Świętego. Ilekroć je czytamy, niejako wsłuchujemy się w głos naszego Wielkiego Pasterza, Jehowy (Psalm 23:1). A zatem im częściej studiujemy Biblię, tym bardziej przyzwyczajamy się do głosu Boga. Ta bliska znajomość umożliwia nam natychmiastowe rozpoznanie „głosu obcych” (Galatów 1:8).”
Wszystko to jest słuszne i cytowany jest Galatów 1:8, który mówi:
Galatów 1:8
„Ale gdyby nawet ktoś z nas albo anioł z nieba głosił wam inną dobrą nowinę niż ta, którą wam przekazaliśmy, niech będzie przeklęty.”
Nawet gdyby anioł z nieba nauczał czegoś „obcego”, byłby pod przekleństwem Bożym i powinniśmy go odrzucić. W rzeczywistości już wcześniej komentowałem, jak w liście do Galatów Paweł mówi, że nawet Piotr czy apostołowie nie mogli nauczać rzeczy „obcych”.
W konsekwencji Pisma Święte w żadnym wypadku nie zezwalają na nauczanie dziwnych rzeczy i oczekiwanie, że inni je przyjmą, lecz raczej ostrzegają przed powtarzającym się przyjmowaniem obcych nauk.
Na przykład w liście do Hebrajczyków jest powiedziane:
Hebrajczyków 13:8, 9
„Jezus Chrystus jest ten sam — wczoraj, dzisiaj i na zawsze. Nie dajcie się zwieść różnym obcym naukom, ponieważ lepiej jest umacniać serce niezasłużoną życzliwością Bożą niż pokarmem, który nie przynosi pożytku tym, co przykładają do niego zbyt wielką wagę.”
Wiemy też, że gdy Paweł mówi o naukach „różnych lub obcych”, odnosił się do idei odmiennych i nowych, które różniły się od tego, czego nauczał Jezus Chrystus, ponieważ On jest „ten sam wczoraj, dziś i na wieki”.
W związku z tym nie jest biblijne nauczać, że mamy być posłuszni „nauce obcej”, nawet jeśli pochodzi ona od was. Jest również niewłaściwe przypisywanie Bogu „dziwnych nauk”, przez co bracia odnoszą wrażenie, że Jehowa żąda od nich posłuszeństwa. Jeśli jesteśmy prowadzeni przez ducha świętego i Słowo Boże, powinniśmy odrzucać to, co obce, i zdecydowanie nie być temu posłuszni.
Jeśli nauczacie braci czegoś „obcego”, powinniście się zatrzymać i zadać sobie pytanie: dlaczego to, co mówimy, wydaje się braciom „dziwne”?
Czy uważają to za dziwne, ponieważ jest to sprzeczne z Pismem Świętym? A może uważają to za dziwne, ponieważ łamiecie ich indywidualne sumienie?
Macie tę samą Biblię co my, więc każda instrukcja, którą dajecie, musi mieć solidne oparcie w niej. Jeśli nie potraficie poprzeć Pismem „obcej instrukcji”, którą promujecie, i jeśli niepokoi to braci, mamy poważny problem.
W takim przypadku promowalibyście idee niebiblijne, niepoparte Pismem. A na dodatek próbowalibyście je usprawiedliwiać fałszywą doktryną „obcej instrukcji”, aby wszyscy zamknęli usta i nikt wam się nie sprzeciwiał. Czyż nie widzieliśmy, że jednym z wymagań wobec starszego jest „nauczanie według wiernego Słowa”? Nauczanie „rzeczy obcych” oznacza oddalanie się od Pism Świętych.
Paweł napisał również co następuje:
Rzymian 12:1, 2
„Skoro więc Bóg okazał nam tyle współczucia, to proszę was, bracia: oddajcie swoje ciała jako żywą ofiarę, świętą, przyjemną dla Boga i pełnijcie dla Niego świętą służbę, korzystając ze swojej zdolności myślenia. Nie pozwólcie już, żeby kształtował was ten świat, ale się przemieniajcie przez przeobrażanie swojego umysłu, żebyście sami mogli się przekonać, jaka jest wola Boga, co jest dla Niego dobre, miłe i doskonałe.”
Trzeba oddawać służbę Bogu z użyciem swojej „rozumu”; właśnie tego On lubi i pochwala.
Na temat tego tekstu Strażnica z 15 czerwca 1995 roku mówi w artykule „Święta służba z użyciem waszego rozumu”:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/1995444 
„4 Wyrażenie „zdolność rozumowania” jest tłumaczeniem greckiego słowa logikòs, które oznacza „rozumny” lub „inteligentny”. Słudzy Boży są zobowiązani do korzystania z sumienia wyszkolonego na Biblii. Chrześcijanie nie mają podejmować decyzji na podstawie mnóstwa ustalonych przepisów, ale muszą dokładnie rozważać zasady biblijne. Muszą poznać „gramatykę” Biblii, czyli wzajemne powiązania między poszczególnymi zasadami. Dzięki temu mogą używać swej zdolności rozumowania do podejmowania wyważonych decyzji.”
Służba oddawana Bogu musi być „rozumna i przemyślana”, nie może więc być oparta na „instrukcjach nielogicznych”.
Słowo „logiczny” pochodzi od greckiego logikós. W związku z tym twierdzenie, że powinniśmy być posłuszni instrukcjom „nielogicznym”, stoi w bezpośredniej sprzeczności z Rzymian 12:1. Wasza fałszywa doktryna całkowicie sprzeciwia się „gramatyce” Biblii.
Piotr napisał również:
1 Piotra 2:2
„Jak nowo narodzone niemowlęta zapragnijcie nieskażonego mleka zawartego w słowie Bożym, żebyście dzięki niemu rośli i zostali wybawieni,”
Ciekawe jest to, że inne przekłady Biblii oddają ten tekst następująco:
1 Piotra 2:2 (Biblia w przekładzie francuskim Courant)
„Jak nowo narodzone dzieci, pragnijcie czystego, duchowego mleka, abyście przez jego picie rośli i doszli do zbawienia”. 
Jeśli szukacie słowa greckiego, to również logikós jest używane w odniesieniu do „mleka duchowego i czystego”. Piotr odnosi się do pragnienia „czystego mleka” Słowa, co jest „logiczne”.
Zatem nauczanie, że powinniśmy „zamknąć oczy” i być posłuszni instrukcjom „nielogicznym i dziwnym”, stoi również w sprzeczności ze słowami Piotra.
Na podstawie prostej dedukcji rozumiemy, że „nauki nielogiczne” są równoważne z mlekiem zanieczyszczonym lub niezdatnym do spożycia, które w rzeczywistości nas nie odżywia.
Powinniśmy pragnąć „pokarmu logicznego” ze Słowa Bożego, porównywalnego do odżywczego mleka, które przyczynia się do naszego duchowego wzrostu, a nie „dziwnych instrukcji nielogicznych i trudnych do zastosowania w praktyce”, które ostatecznie nas zatruwają, jak widzieliśmy to podczas pandemii i w aktualnościach.
Mógłbym przytoczyć wiele innych tekstów biblijnych, ale jest jasne, że ta doktryna jest błędna i powinna zostać odrzucona.
Jezus powiedział: „Mądrość jednak poznaje się po jej owocach”. (Mateusza 11:19)
Czy doktryna nauczania „nielogicznego i dziwnego” jest mądra i aprobowana przez Boga?
Skąd wziął się ten rodzaj nauczania?
Możemy zobaczyć jego przykład podczas pandemii COVID-19. W czasie pandemii wielu spośród tych, którzy nie zamierzali się zaszczepić, „zamknęło oczy” i uwierzyło w tę fałszywą koncepcję, która pochodziła od was. Robiąc to, zaszczepili się, myśląc, że w ten sposób okazują wiarę w Jehowę. Uważali, że muszą podporządkować się „instrukcjom Jehowy”, nawet jeśli czuli, że są one niewłaściwe i mogą im zaszkodzić.
Teraz wielu z nich zmarło, inni są chorzy, a jeszcze inni potknęli się i porzucili prawdę, jak pokazałem wcześniej.
Czy to nauczanie było dobre według kryteriów Jezusa Chrystusa? Oczywiste, że nie.
Ja, podobnie jak wielu innych, zaufałem Pismom Świętym, mojemu sumieniu i rozumowi. Nie dałem się porwać tej błędnej idei. I nie mam niczego do żałowania. Nikt, kto nie posłuchał „nielogicznego i dziwnego nauczania” dotyczącego szczepień podawanego w aktualnościach, nie żałuje tego, co zrobił.
Wręcz przeciwnie, jesteśmy o wiele bardziej zdeterminowani, by być posłuszni biblijnemu nauczaniu, które polega na „trzymaniu się wzoru zdrowych słów”. (2 Tymoteusza 1:13) Słowa Biblii dosłownie dały nam „zdrowie”, natomiast „nauki nielogiczne”, które wy promowaliście, doprowadziły wielu oszukanych braci do cierpienia, choroby i śmierci. Mleko, które podaliście naszym braciom do picia, było „zatrute”.
Co by się stało podczas pandemii, gdyby bracia zrozumieli, że powinni dać się prowadzić własnemu sumieniu?
Po prostu nie zwracaliby uwagi na to, co powiedzieliście w aktualnościach, i wielu z nich byłoby nadal z nami wśród żyjących. Doktryna „nielogicznego, dziwnego i trudnego do zastosowania w praktyce nauczania” stała się przyczyną śmierci wielu naszych braci. Jest to więc nauczanie niebezpieczne i śmiertelne, które musi zostać natychmiast wyeliminowane ze zboru chrześcijańskiego.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, napisaliście to, co już cytowałem i z czym całkowicie się zgadzam:
Strażnica z lutego 2017, strony 23–28, w akapicie 12 mówi:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2017283 
„12 Ciało Kierownicze nie jest natchnione przez Boga ani nieomylne. Dlatego może popełnić błąd przy wyjaśnianiu spraw doktrynalnych lub udzielaniu wskazówek organizacyjnych. W Skorowidzu do publikacji Towarzystwa Strażnica znajduje się hasło „Kształtowanie się wierzeń”, które zawiera listę skorygowanych wyjaśnień od 1870 roku. Jezus nie powiedział, że wierny niewolnik będzie przygotowywał doskonały pokarm duchowy. Skąd zatem możemy wiedzieć, „kto rzeczywiście jest niewolnikiem wiernym i roztropnym”? (Mat. 24:45). Co świadczy o tym, że jest nim Ciało Kierownicze? Przeanalizujmy trzy grupy argumentów, które dowodzą, że gronem tym posługuje się Jehowa.”
Jeśli naprawdę uznajecie, że nie jesteście „nieomylni i że możecie się mylić w kwestiach doktrynalnych i organizacyjnych”, nie możecie oczekiwać, że bracia i siostry będą wam ślepo posłuszni. Nie możecie również nauczać doktryny „nielogicznego nauczania”, ponieważ byłoby to sprzeczne z tym, co sami uznajecie. Czy powiecie jeszcze, że wszystko to była wola Jehowy i spróbujecie to usprawiedliwić teorią „migotliwej lampy”?
Fakty pokazały, że się myliliście, że popełniliście poważne grzechy i że musicie je naprawić, jak wielokrotnie to wykazałem w całej tej liście. Jest więc niezwykle ważne, aby te problemy zostały rozwiązane z największą pilnością, ponieważ jeśli nie naprawicie tego problemu, podczas kolejnego światowego kryzysu historia powtórzy się i wiele innych osób umrze niepotrzebnie.
Jeśli się nie poprawicie i popełnicie błąd, źle interpretując „znak Bestii”, pociągniecie wielu braci do zguby. Czy myślenie, że jest to możliwe, to fantazja?
Pandemia COVID-19 pokazała, że to, co piszę tutaj, nie jest bezpodstawną teorią — dokładnie tak stało się w przypadku szczepionki. Jeśli zawiedliście teraz, gdy presja nie była nawet bliska tej, z którą będziemy musieli się zmierzyć w przyszłości, co się stanie, jeśli się nie poprawicie?
Jezus daje nam odpowiedź:
Łukasza 16:10
„Kto jest wierny w najmniejszym, jest też wierny w wielkim, a kto jest nieprawy w najmniejszym, jest też nieprawy w wielkim.”
Jeśli zawiedliście podczas pandemii i nie byliście wierni, zrobicie to samo w przyszłości, jeśli się nie poprawicie.
Zastanówcie się nad tym, drodzy bracia: co jest łatwiejsze? Oszukać 9 osób czy 8 milionów osób?
Z pewnością powiecie, że oszukanie tylko 9 osób jest łatwiejsze.
Zatem jeśli Szatan chce nas wszystkich zniszczyć, co zrobi? Proponuję wam dwie możliwości:
Będzie próbował oszukać po kolei 8 milionów Świadków?
Skoncentruje wszystkie swoje siły, aby oszukać 9 osób i sprawić, by reszta uwierzyła, że nie powinna kwestionować ich słów.
Uważam, że opcja 2 jest znacznie skuteczniejsza. Czy ślepe posłuszeństwo wobec religijnych przywódców jest korzystne dla Diabła, czy dla Boga?
Jest więcej niż jasne, że nauczanie, zgodnie z którym powinniśmy „zamknąć oczy” i być wam posłuszni w każdej sytuacji, nie pochodzi od Boga. To nauczanie służy i jest przydatne wyłącznie Diabłu, który dąży do zwiedzenia „nawet wybranych”. (Mateusza 24:24) To właśnie jeden z powodów, dla których Jezus Chrystus nie chciał, aby jego uczniowie mieli „przywódców, dowódców lub nauczycieli”, których mieliby ślepo naśladować. Jezus Chrystus wiedział po prostu, że z „ludzkimi przywódcami, których nie można kwestionować” wszystko stanie się o wiele łatwiejsze dla Diabła.
Doktryna „nielogicznego, dziwnego i trudnego do zastosowania w praktyce nauczania” musi zostać natychmiast usunięta ze zboru Chrystusa. To nauczanie jest niebiblijnym kłamstwem, które okazało się śmiertelne dla wielu Jego owiec i stanowi diabelską pułapkę, wprowadzoną po to, by wyrządzić nam wielką szkodę.
WYJAŚNIENIE TOŻSAMOŚCI NIEWOLNIKA WIERNEGO I ROZTROPNEGO
To, co przyczyniło się do problemów spowodowanych pandemią COVID-19, jest wyjaśnieniem podanym na temat „niewolnika wiernego i roztropnego”.
Już wcześniej wspomniałem o przemówieniu brata Jeffreya Windera zatytułowanym „Jak światło staje się coraz jaśniejsze?”: jego wnioski są błędne. Ale najważniejsze jest teraz przeanalizowanie procesu, który doprowadził do tych fałszywych idei, które ostatecznie obwiniają Jehowę.
Brat Winder zaczyna swoje przemówienie, mówiąc:
„W ostatnich latach Zgromadzenie Ogólne stało się okazją do ogłaszania i wyjaśniania wyjaśnień doktrynalnych, czyli nowego światła prawdy.
Oczywiście nie dzieje się to na każdym Zgromadzeniu Ogólnym, ale gdy Jehowa objawia coś nowego, ogłoszenie to często ma miejsce właśnie podczas Zgromadzenia Ogólnego.
Zatem czy dziś pojawi się nowe światło? Myślę, że brat Cook trochę zdradził tajemnicę. Tak czy inaczej, z niecierpliwością czekamy, co nas czeka, a właściwie co przygotował dla nas program.
Ale czy już się zastanawialiście: »W jaki dokładnie sposób Jehowa objawia dziś, w naszych czasach, wyjaśnienia doktrynalne, czyli nowe światło?«
Kiedy członkowie Ciała Kierowniczego spotykają się w swojej roli »niewolnika wiernego i roztropnego«, co się wtedy dzieje?
W jaki dokładnie sposób światło staje się coraz jaśniejsze? W jaki sposób Jehowa używa tego niewolnika, aby wyjaśnić nasze zrozumienie? Cóż, przede wszystkim, czego uczą nas Pisma?
Rozważmy cztery punkty.”
Brat zaczyna od stwierdzenia, że to „Jehowa objawia coś nowego”. Mówi również, że Jehowa „objawia wyjaśnienia doktrynalne, czyli nowe światło”. Te wyjaśnienia, według brata Windera, są przekazywane przez „niewolnika wiernego i roztropnego” (czyli was) i w ten sposób „światło staje się coraz jaśniejsze”.
Jest oczywiste, że wszystko, co robi Ciało Kierownicze, jest przypisywane Jehowie, ponieważ według tej koncepcji jest ono „niewolnikiem wiernym i roztropnym”, o którym mówił Jezus. Ale zobaczmy, jak dalej rozwija się to przemówienie: 
„Pierwszy punkt: Za pomocą jakiego środka Jehowa sprawia, że światło staje się jaśniejsze? Aby się tego dowiedzieć, otwórzmy 1 Koryntian 2 i przeczytajmy razem werset 10:
»Nam bowiem Bóg objawił to przez swego ducha, gdyż duch bada wszystkie rzeczy, nawet głębokie rzeczy Boże.«
Jak więc Jehowa objawia to światło?
Za pośrednictwem swojego ducha. Uznajemy kluczową rolę, jaką duch Jehowy odgrywa w objawianiu prawdy.”
Oczywiście, to duch święty jest tym, który objawia te rzeczy, i korzystamy z niego WSZYSCY. Przeczytajmy cały kontekst tego, co powiedział Paweł, aby to dobrze zrozumieć: 
1 Koryntian 2:6-10
„Przekazujemy mądrość dojrzałym, ale nie mądrość tego świata ani władców tego świata, których czeka koniec. Przekazujemy mądrość Bożą wyrażoną w świętej tajemnicy, mądrość ukrytą — to, co przed wiekami Bóg z góry zamierzył z myślą o naszej chwale. Mądrości tej nie poznał żaden z władców tego świata, bo gdyby ją znali, nie straciliby na palu Pana godnego chwały. Jak napisano: „Oko nie widziało, ucho nie słyszało ani nikomu przez myśl nie przeszło, co Bóg przygotował dla tych, którzy Go kochają”. Nam jednak Bóg to wyjawił przez swojego ducha. Duch przecież zgłębia wszystko, nawet głębokie zagadnienia związane z Bogiem.”
Paweł rozróżnia „świętą tajemnicę” objawioną przez Chrystusa od czysto ludzkiej mądrości i mówi, że duch święty objawia im tę „świętą tajemnicę”.
Następnie dodaje:
1 Koryntian 2:11-13
„Bo kto z ludzi wie, co się kryje w człowieku, oprócz ducha, który jest w jego wnętrzu? Tak samo spraw związanych z Bogiem nie może zgłębić nikt oprócz ducha Bożego. A my nie otrzymaliśmy ducha świata, ale ducha, który pochodzi od Boga. Dzięki temu możemy rozumieć wszystko, czym On nas życzliwie obdarzył. I nie mówimy o tych sprawach słowami, które dyktuje mądrość ludzka, lecz takimi, których uczy duch. Sprawy duchowe wyjaśniamy duchowymi słowami.”
Tutaj Paweł pokazuje, że nie mamy „ducha świata”, lecz „ducha Bożego”, dlatego znamy „rzeczy Boże”. Ponieważ mamy „ducha Bożego”, nie korzystamy z „ludzkiej mądrości”, ale wypowiadamy „słowa Boże”. Paweł kontynuuje, mówiąc:
1 Koryntian 2:14-16
„Ale człowiek cielesny nie przyjmuje tego, co pochodzi od ducha Bożego, bo uważa to za głupotę. Nie może tego poznać, bo takie sprawy należy rozsądzać z duchowego punktu widzenia. Natomiast człowiek duchowy potrafi rozsądzić wszystko. Jednak jego samego nikt z ludzi nie potrafi osądzić. Bo „kto poznał umysł Jehowy, żeby mógł Go pouczać?”. Ale my mamy umysł Chrystusowy.”
Tutaj Paweł rozróżnia „człowieka fizycznego”, który nic nie rozumie z rzeczy duchowych i opiera się na ludzkiej mądrości, od „człowieka duchowego”, który bada sprawy w sensie duchowym.
Sens, jaki Paweł nadaje tym słowom, jest jasny: każda osoba, która akceptuje Jehowę i pozwala się prowadzić Jego duchowi, jest duchowa, ponieważ w przeciwnym razie byłaby jedynie człowiekiem fizycznym lub cielesnym. Należy zauważyć, że tutaj mówi się, iż „człowiek duchowy” nie mówi „ludzką mądrością”, lecz wyłącznie o „rzeczach ducha”. Niestety, podczas pandemii wy porzuciliście „ducha”, aby promować „ludzką mądrość” „Dzikiego Zwierza”.
Po wyjaśnieniu tego, zobaczmy, jak brat Winder kontynuuje:
„Drugi punkt: Komu Jehowa ujawnia te wyjaśnienia doktrynalne? Aby odpowiedzieć, otwórzmy Ewangelię według Mateusza rozdział 24 i przeczytajmy razem Mateusza 24:45:
‘Kto naprawdę jest niewolnikiem wiernym i roztropnym, którego pan ustanowił nad swoją służbą, żeby im dawał pokarm we właściwym czasie?’
Wynika więc wyraźnie, że Chrystus ustanowił ‘niewolnika wiernego i roztropnego’ i to za jego pośrednictwem Jehowa, przez Chrystusa, sprawia, że otrzymujemy pokarm duchowy.
A zatem już na podstawie tych dwóch pierwszych punktów wyraźnie widzimy, że prawda pochodząca od Boga jest przekazywana z nieba na ziemię za pośrednictwem ducha świętego, poprzez ‘niewolnika wiernego i roztropnego’.” 
Drugi punkt: Komu Jehowa ujawnia te wyjaśnienia doktrynalne? Aby odpowiedzieć, otwórzmy Ewangelię według Mateusza rozdział 24 i przeczytajmy razem Mateusza 24:45:
‘Kto naprawdę jest niewolnikiem wiernym i roztropnym, którego pan ustanowił nad swoją służbą, żeby im dawał pokarm we właściwym czasie?’
Wynika więc wyraźnie, że Chrystus ustanowił ‘niewolnika wiernego i roztropnego’ i to za jego pośrednictwem Jehowa, przez Chrystusa, sprawia, że otrzymujemy pokarm duchowy.
A zatem już na podstawie tych dwóch pierwszych punktów wyraźnie widzimy, że prawda pochodząca od Boga jest przekazywana z nieba na ziemię za pośrednictwem ducha świętego, poprzez ‘niewolnika wiernego i roztropnego’.
W tym miejscu znowu zostały wykrzywione natchnione słowa Pawła. W żadnym momencie Paweł nie mówi w cytowanym przez was fragmencie: ‘Bóg nam je objawił przez swojego ducha’ (1 Koryntian 2:10), o jakiejś szczególnej grupie, która otrzymuje boskie objawienia i jest ‘kanałem’, jak widzieliśmy w kontekście pierwszego listu do Koryntian. Paweł rozróżnia ‘człowieka fizycznego’ od ‘człowieka duchowego’ i nic ponadto.
Jeśli przeczytamy wszystkie jego listy, widzimy, że w żadnym wypadku nie zachęca on do wiary w ‘szczególną grupę’, która jest używana w sposób, o jakim wspomina tutaj brat Winder. Dlatego błędem jest wykorzystywanie tekstu z Koryntian, aby popierać ideę specjalnego kanału używanego przez ducha świętego.
Ponadto zniekształcacie również słowa Jezusa, ponieważ mówi On jedynie o ‘niewolniku wiernym i roztropnym’, który ‘dawałby pokarm’, i nie mówi nic o ‘szczególnej grupie’, która otrzymuje boskie kierownictwo. Nie mówi też, że wszyscy powinniśmy bez wahania być posłuszni tej ‘szczególnej grupie’, uznając, że to, co mówi ta grupa, stanowi samo pouczenie Jehowy.
W rzeczywistości Paweł uczy dokładnie czegoś przeciwnego w swoich listach, jak już wspomniałem.
Co więcej, Jezus posłużył się ilustracjami wielu niewolników, które przeczą tym ideom, i zobaczymy, co to naprawdę oznacza.
Brat Winder kontynuuje, mówiąc:
„Pytanie numer trzy: Kiedy Jehowa sprawia, że światło staje się jaśniejsze?
Wróćmy po prostu do Mateusza 24:45. Niewolnik dawałby ten pokarm ‘we właściwym czasie’, co jest bardzo wyraźną wskazówką czasową, prawda?
A zatem Jehowa ujawnia wyjaśnienia doktrynalne wtedy, gdy On o tym decyduje, gdy jest to potrzebne i gdy ma nam to pomóc wykonywać Jego wolę.”
Jeszcze raz: Jezus nie mówi, że miałaby istnieć grupa około dziewięciu osób i że używałby ich do tego, by mówić nam wszystkim, co mamy robić. Jezus mówi jedynie o dawaniu ‘odpowiedniego pokarmu’, a myślę, że jeśli coś stało się jasne w tym liście, to to, że ‘pokarm’, który dawaliście podczas pandemii COVID‑19 poprzez wasze aktualności, nie był ‘odpowiedni’, lecz raczej był ‘trucizną’, która zabiła wielu naszych braci fizycznie i duchowo.
Dawanie ‘odpowiedniego pokarmu’ nie ma nic wspólnego ze zmianą wierzeń biblijnych i oczekiwaniem, że każdy przyjmie to bez wahania.
„Czwarte pytanie: W jakim tempie Jehowa sprawia, że światło staje się jaśniejsze? Nagle jak wywrotka? Czy raczej stopniowo jak cienki strumień wody?
Odpowiedź znajduje się w Księdze Przysłów 4:18: ‘Ale ścieżka prawych jest jak jasne światło poranne, które świeci coraz jaśniej aż do pełnego dnia’.
A więc Biblia posługuje się tutaj przykładem światła porannego. Czego nas to uczy? Strażnica powiedziała: ‘Porównanie użyte w tym wersecie pozwala nam zrozumieć, że Jehowa stopniowo ujawnia swój zamysł swojemu ludowi’.
Tak jak światło poranka staje się coraz jaśniejsze, tak nasza znajomość prawd biblijnych stopniowo się pogłębia w chwili, gdy jest nam potrzebna i gdy możemy ją przyswoić oraz zastosować.
I jesteśmy za to wdzięczni, prawda? Dla naszych oczu jest łatwiej, gdy jasność światła zwiększa się stopniowo. Tak samo jest z naszym zrozumieniem zamysłu Jehowy.
Weźmy na przykład Abrahama. Czy w jego czasach Abraham był w stanie całkowicie zrozumieć wszystko, co Jehowa zamierzał uczynić i objawić: jak użyje 12 plemion Izraela, Prawa mojżeszowego, roli Chrystusa, okupu, zboru chrześcijańskiego I wieku, nadziei niebiańskiej, dni ostatnich i szczegółów wielkiego ucisku?
Wcale! Nie byłby w stanie tego udźwignąć. Nie było mu to potrzebne. Ale Abraham miał wszystko, czego potrzebował, aby właściwie służyć Jehowie w czasach, w których żył.
My mamy przywilej żyć w dniach ostatnich, w czasie, gdy ‘prawdziwa wiedza’ miała stać się obfita.
Mimo to jest ona objawiana i przekazywana w tempie, które możemy przyswoić, które jesteśmy w stanie nadążyć, aby móc ją stosować. I dziękujemy za to Jehowie.
Tak więc tego uczą nas Pisma, a także nasze doświadczenie, jeśli chodzi o to, jak światło staje się coraz jaśniejsze w naszych czasach.
Jest przekazywane za pośrednictwem ducha świętego, poprzez ‘niewolnika wiernego i roztropnego’, Jehowa objawia je stopniowo i w chwili, gdy jest nam potrzebne.”
„Już wyjaśniłem, że tekst mówi, iż ‘światło staje się coraz jaśniejsze’, to znaczy, że światło ZAWSZE się ZWIĘKSZA. Dlatego jeśli porzucacie prawdziwe wierzenie na rzecz fałszywego, jak zrobiliście to podczas pandemii, dowodzi to jednoznacznie, że nie byliście prowadzeni przez Jehowę.
Mimo to twierdzicie, że jesteście ‘kanałem’, którego Bóg używa, chociaż jest jasne, że popełniliście błąd. Cała argumentacja brata Windera ostatecznie próbuje usprawiedliwić teorię ‘migoczącej lampy’, o której już wspomniałem i która okazała się całkowicie absurdalna.
Takie rozumowanie, jakie przedstawia brat Winder, nie jest odosobnione. Wciąż w czasopismach i przemówieniach biblijne teksty są brane i wyrywane z kontekstu, aby uzasadnić wasze twierdzenia, że jesteście ‘niewolnikiem wiernym i roztropnym’ i że mamy bez wahania przyjmować to, co nam mówicie.
Ale co naprawdę miał na myśli Jezus, używając ilustracji o niewolniku wiernym i roztropnym? Aby to zrozumieć, zacytujmy samego Jezusa.
Najpierw mamy relację zawartą w Ewangelii według Mateusza, gdzie jest powiedziane:”
Mateusza 24:45-51
„Kto rzeczywiście jest niewolnikiem wiernym i roztropnym, którego pan ustanowił nad sługami w swoim domu, żeby im dawał pokarm we właściwym czasie? Szczęśliwy ten niewolnik, jeśli jego pan, gdy przyjdzie, zastanie go przy tej pracy! Zapewniam was, że ustanowi go nad całym swoim mieniem.„Ale gdyby ten niewolnik okazał się zły i pomyślał sobie: ‚Mój pan zwleka’ i gdyby zaczął bić swoich współniewolników oraz jeść i pić z notorycznymi pijakami, to jego pan przyjdzie w nieoczekiwanym dla niego dniu i o nieznanej mu godzinie i ukarze go z największą surowością, i wyznaczy mu miejsce z obłudnikami. Tam będzie on płakał i zgrzytał zębami.”
Tutaj mowa jest tylko o ‘niewolniku’, któremu powierzono troskę o dom i karmienie pozostałych niewolników. Ten niewolnik może być ‘wierny i roztropny’ albo ‘pijany i kłótliwy’, a gdy Jezus Chrystus przyjdzie, nagrodzi go lub ukarze zgodnie z tym, co robił. Opowiadanie nie mówi nic więcej.
Zobaczmy, co mówi nam relacja równoległa u Łukasza. Po wspomnieniu, że ‘Syn Człowieczy’ przychodzi w chwili, której się nie spodziewamy, Jezus mówi:
Łukasza 12:42-48
„A on powiedział: „Kto rzeczywiście jest zarządcą wiernym i roztropnym, którego pan ustanowi nad swoimi sługami, żeby im dawał odpowiednie porcje pokarmu we właściwym czasie? Szczęśliwy ten niewolnik, jeśli jego pan, gdy przyjdzie, zastanie go przy tej pracy! Zapewniam was, że ustanowi go nad całym swoim mieniem. Ale gdyby ten niewolnik pomyślał sobie: ‚Mój pan zwleka z przyjściem’i gdyby zaczął bić służących i służące oraz jeść, pić i się upijać, to jego pan przyjdzie w nieoczekiwanym dla niego dniu i o nieznanej mu godzinie i ukarze go z największą surowością, i wyznaczy mu miejsce z niewiernymi. Wtedy niewolnik, który zrozumiał wolę swojego pana, ale się nie przygotował i nie wykonywał tego, co mu pan zlecił, otrzyma wiele uderzeń. Natomiast ten, który nie zrozumiał i robił rzeczy zasługujące na karę, otrzyma niewiele uderzeń. Istotnie, komu dużo dano, od tego dużo będzie się żądać. A komu dużo powierzono, od tego będzie się żądać więcej niż normalnie.”
Tutaj znowu mamy tę samą myśl, co w relacji Mateusza. Jezus mówi o niewolniku, który może być dobry albo zły i który zostanie osądzony za to, co robił.
Ale w wersecie 47 pojawia się interesujący szczegół — mówi on o wielu niewolnikach, którzy nie wykonywali woli pana i otrzymują różne kary w zależności od swojej znajomości sprawy. To wyraźnie pokazuje, że w żadnym wypadku nie jest to proroctwo odnoszące się do jednej konkretnej osoby, lecz raczej różne drogi, którymi możemy pójść, oraz konsekwencje, jakie możemy ponieść.
Nigdzie nie ma mowy o ‘niewolniku’, który jest ‘kanałem’, przez który Jehowa komunikuje się ze swoim ludem i któremu mamy być posłuszni, nawet jeśli nie rozumiemy, co mówi. W rzeczywistości, gdy Jezus mówi, że ten ‘niewolnik’ może zachowywać się dobrze albo źle, jasno pokazuje, że nigdy nie powinniśmy ślepo być posłuszni jakiemuś bratu, choćby był bardzo ważny w zborze, ponieważ może postępować niewłaściwie.
Po podaniu ilustracji o ‘niewolniku wiernym i roztropnym’ zapisanej w Ewangelii Mateusza, Jezus mówi o pannach roztropnych i głupich, a potem wraca do ilustracji o niewolnikach, ale jest ona nieco inna niż poprzednia:
Mateusza 25:14-30
„Z Królestwem Niebios jest też jak z człowiekiem, który wybierał się za granicę i wezwał swych niewolników, żeby powierzyć im swoje mienie. Jednemu dał 5 talentów, drugiemu — 2, a trzeciemu — 1. Każdemu dał według jego zdolności. Potem wyjechał za granicę. Ten, który otrzymał 5 talentów, natychmiast poszedł, zaczął nimi obracać i zarobił kolejne 5. Podobnie ten, który otrzymał 2 talenty, zarobił kolejne 2. Ale ten, który otrzymał tylko 1 talent, odszedł, wykopał w ziemi dół i ukrył pieniądze swojego pana. „Po długim czasie pan tych niewolników przyszedł i zaczął się z nimi rozliczać. Ten, który otrzymał 5 talentów, przyniósł jeszcze 5 i powiedział: ‚Panie, powierzyłeś mi 5 talentów. Zobacz, zarobiłem kolejne 5’. Wtedy pan rzekł do niego: ‚Świetnie, niewolniku dobry i wierny! Byłeś wierny w niewielu rzeczach, ustanowię cię nad wieloma. Chodź, miej udział w radości swojego pana’. Potem podszedł ten, który otrzymał 2 talenty, i powiedział: ‚Panie, powierzyłeś mi 2 talenty. Zobacz, zarobiłem kolejne 2’. Wtedy pan rzekł do niego: ‚Świetnie, niewolniku dobry i wierny! Byłeś wierny w niewielu rzeczach, ustanowię cię nad wieloma. Chodź, miej udział w radości swojego pana’. „W końcu podszedł niewolnik, który otrzymał 1 talent, i zaczął się tłumaczyć: ‚Panie, wiedziałem, że jesteś człowiekiem wymagającym — żniesz tam, gdzie nie siałeś, i zbierasz tam, gdzie nie odwiewałeś. Przestraszyłem się więc i poszedłem ukryć twój talent w ziemi. Oto i on’. Na to pan rzekł: ‚Niewolniku zły i leniwy, przecież wiedziałeś, że żnę tam, gdzie nie siałem, i zbieram tam, gdzie nie odwiewałem. Trzeba było powierzyć moje pieniądze bankierom, a ja po powrocie odebrałbym je z odsetkami. „‚Dlatego zabierzcie mu ten talent i dajcie temu, który ma 10 talentów. Bo każdemu, kto ma, będzie dane jeszcze więcej i będzie miał obfitość. Ale temu, kto nie ma, będzie zabrane nawet to, co ma. A nieużytecznego niewolnika wyrzućcie na zewnątrz, w ciemność. Tam będzie płakał i zgrzytał zębami’.”
Tutaj znowu podkreślone są dwa rodzaje niewolników — jeden, który robi to, czego oczekuje pan, i drugi, który nie robi tego, czego się od niego oczekuje. Ale jest tu szczegół, o którym trzeba wspomnieć: istnieje wielu niewolników ‘dobrych i wiernych’. Powtórzę to, ponieważ jest to bardzo ważne.
Istnieje wielu niewolników ‘dobrych i wiernych’.
To po raz kolejny pokazuje, że Jezus nie mówi proroczo o konkretnych osobach — wspomina jedynie o dwóch możliwych drogach, którymi mogą pójść jego uczniowie, i zostaną za to osądzeni.
‘Niewolnik zły i leniwy’ z rozdziału 25 kończy ‘płaczem i zgrzytaniem zębów’, podobnie jak ‘niewolnik pijany i kłótliwy’ z rozdziału 24. Jezus mówi więc wciąż o tym samym, ale wyjaśnia to na różne sposoby.
A może powiecie teraz, że istnieją dwa rodzaje ‘niewolnika wiernego i roztropnego’?
Czy mamy zacząć tworzyć teorię, że istnieje klasa ‘niewolnika wiernego i roztropnego’ od ‘5 talentów’ i klasa niewolnika od ‘2 talentów’?
Jest jasne, że wszystko to jest jedynie ilustracją, mającą przekazać pouczenie, i w żadnym wypadku nie jest proroctwem. Potwierdza to relacja Łukasza:
Łukasza 19:11-27
„Tym, którzy tego słuchali, opowiedział jeszcze pewną przypowieść, bo był blisko Jerozolimy, a oni sądzili, że Królestwo Boże ma się objawić natychmiast. Rzekł: „Pewien szlachetnie urodzony człowiek udał się do odległego kraju, żeby otrzymać władzę królewską, a potem powrócić. Wcześniej jednak przywołał 10 niewolników, dał im 10 min i polecił: ‚Obracajcie tymi pieniędzmi, dopóki nie wrócę’. Ale jego rodacy nienawidzili go i wysłali za nim swoich przedstawicieli, by powiedzieli: ‚Nie chcemy, żeby ten człowiek został nad nami królem’. „Gdy on już otrzymał władzę królewską i wrócił, wezwał do siebie niewolników, którym powierzył pieniądze, żeby sprawdzić, ile zarobili. Podszedł więc pierwszy i powiedział: ‚Panie, dałeś mi 1 minę, a zyskałem 10’. Wtedy on rzekł: ‚Świetnie, dobry niewolniku! Ponieważ okazałeś się wierny w tak małej sprawie, powierzam ci władzę nad 10 miastami’. Następnie podszedł drugi i powiedział: ‚Panie, dałeś mi 1 minę, a zyskałem 5’. Do niego rzekł: ‚Zarządzaj więc pięcioma miastami’. Natomiast kolejny przyszedł i powiedział: ‚Panie, to twoja mina. Trzymałem ją schowaną w chustce. Bałem się ciebie, bo jesteś człowiekiem surowym. Odbierasz to, czego nie dałeś w depozyt, i zbierasz to, czego nie posiałeś’. On mu odpowiedział: ‚Zły niewolniku, osądzam cię na podstawie twoich własnych słów. Skoro wiedziałeś, że jestem człowiekiem surowym, że odbieram to, czego nie dałem w depozyt, i zbieram to, czego nie posiałem, to czemu nie złożyłeś moich pieniędzy w banku, żebym mógł po przybyciu odebrać je z odsetkami?’. „Następnie rzekł do stojących w pobliżu: ‚Zabierzcie mu tę minę i dajcie temu, który ma 10 min’. Ale ci powiedzieli: ‚Panie, on ma już 10 min!’. Wtedy pan im odparł: ‚Mówię wam, że każdemu, kto ma, będzie dane jeszcze więcej, ale temu, kto nie ma, będzie zabrane nawet to, co ma. A jeśli chodzi o moich wrogów, którzy nie chcieli, żebym został nad nimi królem, to przyprowadźcie ich tutaj i pozabijajcie na moich oczach’.”
Mamy tu coś bardzo podobnego do relacji Mateusza, ale z pewnymi różnicami. Mowa jest o 10 niewolnikach, z których każdy otrzymuje jedną minę. Najwyraźniej dziewięciu jest wiernych i dobrych, podczas gdy ostatni jest zły.
Czy w tej przypowieści powinniśmy dopatrywać się typów proroczych, tak jak w przypowieści o ‘niewolniku wiernym i roztropnym’?
Czy wy jesteście tymi 9 ‘niewolnikami wiernymi i roztropnymi’ i dlatego zwiększyliście liczbę członków Ciała Kierowniczego do tego właśnie numeru? Kto jest złym niewolnikiem — może Tony Morris? Komu daliście ‘minę’ Tony’ego Morrisa?
Bez wątpienia jest niedorzecznością brać dowolną ilustrację i zaczynać doszukiwać się w niej postaci proroczych; gdybyśmy tak robili, ostatecznie usprawiedliwilibyśmy wszystko.
Drodzy bracia, te różnice w ilustracjach o niewolnikach podanych przez Jezusa pokazują, że nie prorokował On niczego o ‘specjalnym kanale’, ponieważ gdybyśmy traktowali Jego słowa jako proroctwa, nieustannie zaprzeczałby sam sobie w szczegółach.
Ilustracja o ‘niewolniku wiernym i roztropnym’ jest porównywalna ze wszystkimi innymi ilustracjami o niewolnikach i nie powinna być traktowana inaczej.
Jeśli uważacie ilustrację o ‘niewolniku wiernym i roztropnym’ za proroczą, dlaczego nie robicie tego samego z pozostałymi? Całkowicie arbitralne jest nauczanie, że jedna jest prorocza, a inna nie. Wszystkie te ilustracje są podobne i zawsze przekazują tę samą myśl o dwóch drogach i ich rezultatach, gdy Jezus przychodzi rozliczyć swoich sług.
Jednak we wszystkich publikacjach i przemówieniach, takich jak to Jeffrey’a Windera, zawsze uczycie, że ‘niewolnik wierny i roztropny’ odnosi się do ‘specjalnej grupy’, czyli do was.
Na przykład ta idea ‘specjalnej grupy’ jest również przedstawiona w książce ‘Wnikliwe poznawanie Pism’.
Rozumowanie przedstawione w tej książce jest takie, że skoro w Ewangelii według Łukasza niewolnik jest nazwany ‘zarządcą’, czyli odpowiedzialnym lub administratorem, to ma on władzę nad wszystkimi sługami domu. Ma to na celu uzasadnienie posłuszeństwa innych wobec was i waszych poleceń, jak widzimy to nieustannie w naszych publikacjach.
Słowo ‘zarządca’ według VINE oznacza:
„‘oikonomos’ (οἰκονόμος, G3623), (oikos — dom; nomos — prawo) dosłownie: ten, który zarządza domem (Galatów 4:2), oznacza nadrzędnego sługę odpowiedzialnego za administrację domu, kierowanie innymi domownikami oraz opiekę nad małoletnimi dziećmi. Zobacz: administrator, ochmistrz, skarbnik.”
„Aby zrozumieć, co Jezus naprawdę miał na myśli, najlepiej zobaczyć, co o ilustracjach dotyczących ‘niewolnika’ powiedzieli Jego uczniowie, ponieważ byli oni bezpośrednio pouczani przez Jezusa. W ten sposób zobaczymy, czy to, co wam mówię, jest prawdą czy fałszem.
Co powiedział na przykład Piotr?
1 Piotra 4:10, 11
„W jakiej mierze każdy z was otrzymał dar, w takiej korzystajcie z niego, usługując jedni drugim jako ci, którzy wspaniale rozporządzają niezasłużoną życzliwością Bożą, przejawiającą się na różne sposoby. Jeśli ktoś mówi, niech mówi słowa od Boga. Jeśli ktoś usługuje, niech to robi, polegając na sile, której udziela Bóg. Dzięki temu we wszystkim Bóg będzie otoczony chwałą poprzez Jezusa Chrystusa. Do Niego należy chwała i potęga po wieczne czasy, już na zawsze. Amen.”
Książka ‘Wnikliwe poznawanie Pism’ cytuje wiele tekstów, aby wyjaśnić teorię ‘specjalnego kanału’, ale nie cytuje tego fragmentu z wypowiedzi Piotra — dlaczego? Ten werset biblijny jest niezwykle ważny.
Piotr mówi tutaj o ‘darach’, które otrzymują bracia w zborze, i odpowiada to ‘talentom lub minom’ danym przez pana. Mówi, że te ‘dary’ mają być używane zgodnie z wolą Pana, który je dał, i że każdy członek zboru ma działać jako ‘zarządca’ tych ‘darów’. Następnie podaje przykłady tych różnych darów i tego, jak mają być używane, aby przynosić chwałę Bogu.
Skąd Piotr czerpie te myśli i te sformułowania? Czy Piotr je wymyślił, czy cytował myśli Jezusa Chrystusa?
Warto zauważyć, że używa słowa ‘oikonomos’, które jest tym samym słowem użytym u Łukasza w odniesieniu do ‘zarządcy’.
Czy Piotr swoimi słowami pokazuje, że wierzył, iż należy do ‘specjalnego kanału’ mającego władzę nad innymi i wypełniającego proroctwo Jezusa Chrystusa? Oczywiście, że nie, ponieważ gdyby wierzył, że jest częścią ‘wiernego i roztropnego zarządcy’, nigdy nie mógłby zachęcać innych, aby sami stawali się ‘zarządcami’.
Czy Piotr wierzył, że w przyszłości pojawi się specjalna grupa zwana ‘wiernym i roztropnym zarządcą’? Również w to nie wierzył, ponieważ gdyby tak było, zamiast zachęcać każdego do indywidualnego używania swoich darów jako ‘zarządców’, zachęcałby wszystkich, aby czekali na pojawienie się tego zarządcy.
Sposób, w jaki Piotr mówi, pokazuje, że rozumie, iż wszyscy jesteśmy niewolnikami, którzy mają używać swoich darów w zborze, tak jak wyjaśniłem wcześniej.
Kilka wersetów dalej Piotr mówi coś interesującego:
1 Piotra 5:1-4
„Dlatego jako współstarszy, świadek cierpień Chrystusa, a także współuczestnik chwały, która ma się objawić, usilnie proszę starszych wśród was: Paście powierzoną wam trzodę Bożą, usługując jako nadzorcy — nie pod przymusem, ale chętnie, jak to się podoba Bogu ; nie z miłości do nieuczciwego zysku, ale ochoczo. Nie panoszcie się wśród tych, którzy są Bożą własnością, ale bądźcie przykładami dla trzody. A gdy zostanie ujawniony naczelny pasterz, otrzymacie niewiędnący wieniec chwały.”
Mówi, że nie powinniśmy zachowywać się jak ‘panowie’ nad ‘dziedzictwem Bożym’, postępując jak ‘nadzorcy’.
Słowo ‘nadzorca’ według słownika Vine’a oznacza:
„‘episkopos’ (ἐπίσκοπος, G1985), dosłownie: nadzorca (epi — nad; skopeo — obserwować lub doglądać), od którego pochodzą takie terminy jak episkopalny; jest oddane jako ‘nadzorca’ w Dziejach 20:28; zobacz: biskup.” 
A zatem, nawet jeśli używa słowa ‘oikonomos’, czyli zarządca, Piotr w żadnym wypadku nie uważa, że bracia mający władzę nadzorców w zborze mogą postępować jak ‘panowie’ nad ‘dziedzictwem Bożym’. ‘Zarządzanie’ nie polega na rozkazywaniu innym i zmuszaniu ich do robienia tego, czego my chcemy.
Jeśli postępujemy, biorąc to pod uwagę, otrzymamy ‘koronę chwały’ z ręki Jezusa Chrystusa. Piotr nawiązuje więc tutaj do ‘przyjścia Pana’, aby nagrodzić swoich niewolników, jak widzieliśmy we wszystkich cytowanych ilustracjach.
Co mówi Paweł o ‘niewolnikach’? Gdy pisał wskazówki do Tytusa dotyczące mianowania starszych, powiedział między innymi:
Tytusa 1:5-7
„Zostawiłem cię na Krecie, żebyś skorygował to, co wadliwe, i w jednym mieście po drugim mianował starszych — zgodnie ze wskazówkami, które ci dałem. Mężczyzna taki powinien być bez zarzutu, powinien mieć jedną żonę i wierzące dzieci, których nie można posądzić o rozwiązłość ani nieposłuszeństwo. Bo nadzorca, który się troszczy o sprawy Boże, musi być bez zarzutu, nie może być samowolny, porywczy, nie może się upijać, nie może być agresywny ani żądny nieuczciwego zysku,”
Tutaj używa słów ‘oikonomos’ (zarządca) i ‘episkopos’ (nadzorca lub odpowiedzialny) jako synonimów, tak że starsi zboru są również ‘zarządcami’.
To także jasno pokazuje, że myśl, jakoby słowo ‘oikonomos’ u Łukasza miało wskazywać na ‘specjalną grupę’, która miałaby zajmować się dawaniem pokarmu innym, jest fałszywa. Gdyby tak było, Paweł nie stosowałby tego słowa do starszych zboru. W końcu, jeśli starsi są zarządcami i postępują właściwie, to są ‘zarządcami wiernymi i roztropnymi’.
Paweł mówi o tym samym, co Piotr — starsi zboru mają pracować na rzecz braci, używając swoich zdolności dla dobra innych, przynosząc chwałę Bogu, a wtedy Chrystus ich nagrodzi.
Paweł napisał również to, co następuje:
1 Koryntian 4:7
„Bo kto sprawia, że różnisz się od innych? I co masz, czego byś nie otrzymał? A skoro otrzymałeś, to czemu się chełpisz, jakbyś nie otrzymał?”
Do czego Paweł tutaj nawiązuje? Czy nie mówi o tym, żeby nie chełpić się ‘otrzymanymi darami’? Skąd wzięła się ta myśl? Czy możliwe, że cytuje Jezusa Chrystusa i przypowieść o niewolnikach?
Do Efezjan Paweł pisze również:
Efezjan 4:8-16
„Bo Pisma mówią : „Kiedy wstąpił na wysokość, uprowadził jeńców, dał dary w postaci ludzi”. A co sugeruje słowo „wstąpił”? Czy nie to, że najpierw zstąpił niżej — na ziemię? Właśnie ten, który zstąpił, ten również wstąpił wysoko ponad całe niebiosa, żeby wszystko wypełnić. I ustanowił jednych apostołami, innych prorokami, jeszcze innych ewangelizatorami, pasterzami i nauczycielami — żeby korygowali świętych, usługiwali, budowali ciało Chrystusa, aż wszyscy dojdziemy do jedności pod względem wiary i dokładnego poznania Syna Bożego, aż staniemy się ludźmi dojrzałymi, aż osiągniemy dojrzałość właściwą Chrystusowi. Nie powinniśmy już być dziećmi, które wskutek podstępu ludzi, wskutek przebiegłych matactw są miotane jakby przez fale i unoszone tu i tam byle wiatrem nauki. Trzymajmy się prawdy i pobudzani miłością, pod każdym względem dążmy do dojrzałości właściwej Chrystusowi, który jest głową. On sprawia, że wszystkie części ciała są ze sobą harmonijnie zespolone i że współdziałają dzięki różnym stawom spełniającym niezbędne funkcje. A kiedy każda część ciała właściwie funkcjonuje, przyczynia się to do wzrostu całego ciała, które buduje się dzięki miłości.”
„Tutaj Paweł przedstawia dokładnie tę samą myśl. Chrystus dał ‘dary w postaci ludzi’ w zborze. Paweł nawiązuje do ilustracji o niewolnikach, które podał Jezus. Myśl, którą przedstawia, jest taka, że w zborze wszyscy bracia mają różne funkcje i mają ‘dary’, które powinni wykorzystywać w służbie dla innych, aby zbór wzrastał, ponieważ taka jest wola Pana. ‘Pan dał dary’ i każdy ‘niewolnik’ ma je pomnażać.
W rzeczywistości później mówi do Efezjan:
Efezjan 4:17-20
„Dlatego wam mówię, apeluję do was w imię Pana, żebyście już nie postępowali jak ludzie ze świata, którzy żyją zgodnie ze swoim pustym sposobem myślenia. Z powodu trwania w niewiedzy i z powodu niewrażliwości swoich serc pod względem umysłowym są pogrążeni w ciemności i dalecy od życia właściwego Bogu. Ponieważ zatracili wszelkie poczucie moralności, oddali się rozpasaniu i chciwie dopuszczają się wszelkiego rodzaju nieczystości. Ale wy nie tego uczyliście się o Chrystusie”
Tutaj zachęca ich, żeby nie marnowali czasu tak jak ‘ludzie z narodów’, którzy są ‘umysłowo pogrążeni w ciemności’ i są ‘oddaleni od życia pochodzącego od Boga’.
Czyż nie to samo robi ‘zły niewolnik’, który zakopuje talent albo ukrywa minę? Czyż nie to samo robi niewolnik, który zaczyna ‘pić wino’ ze światem, zamiast karmić innych?
‘Zły niewolnik’, zamiast pracować dla Królestwa, wykorzystuje swój czas na własne sprawy i dlatego ‘pan’ go karze, ponieważ nic nie zrobił, by pomnożyć ‘dary’, które mu powierzono. Jak widzimy, ta sama myśl jest stale powtarzana, wyrażona na różne sposoby.
Podsumowując to wszystko:
W Biblii nie ma niczego, co mówiłoby, że należycie do ‘specjalnej grupy’ prorokowanej przez samego Jezusa Chrystusa. Nie jest też biblijne, że wszyscy mamy się wam podporządkować bez zadawania pytań tylko dlatego, że twierdzicie, iż to wy ‘zarządzacie domem’.
Mówiąc prosto, Jezus Chrystus jasno wskazał, że każdy z nas ma starać się wnosić wkład do zboru, pracując jak najgorliwiej, aby używać swoich darów dla dobra innych. Jeśli to robimy, zostaniemy nagrodzeni, ale jeśli tego nie robimy, zostaniemy ukarani jak zły niewolnik.
Przez to, drodzy bracia, nie mam na myśli promowania anarchii. Jest logiczne, że w każdej organizacji trzeba podejmować decyzje i działać w uporządkowany sposób, aby właściwie kierować sprawami. Ale kierowanie nie jest tym samym, co nauczanie innych, że macie ‘niepodważalny autorytet Boży’. Tym bardziej nie oznacza to, że wolno wam decydować za innych w kwestiach sumienia, jak niestety zrobiliście podczas pandemii.
‘Niewolnik wierny i roztropny’ nie może być utrzymany, nawet jeśli błędnie wierzymy, że Jezus prorokował o ‘specjalnej grupie’. Jeśli naprawdę jesteśmy obiektywni, powinniśmy zapytać:
Czy byliście ‘wierni’ zasadom biblijnym podczas pandemii? Czy wasze instrukcje w punktach aktualności były ‘roztropne’?
Jest aż nadto jasne, że w ogóle nie spełniacie tych wymagań.
Czy ‘biliście’ swoich braci podczas pandemii, zmuszając ich do podporządkowania się?
Czy ‘piliście wino’ ze wszystkimi politykami, którzy zalecali szczepionkę i prześladowali nieszczepionych?
Jak naprawdę się zachowywaliście?
Drodzy bracia, nie macie żadnego powodu, by utożsamiać się z rzekomym ‘niewolnikiem wiernym i roztropnym’ prorokowanym przez Jezusa Chrystusa.
W rzeczywistości zobaczcie, co jest napisane w Strażnicy z 15 marca 2015 roku.
Artykuł ten słusznie wspomina, że wyjaśnienia powinny być proste i że nie należy doszukiwać się typów i antytypów proroczych bez biblijnej podstawy. Ale w akapicie 10 mówicie:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2015202 
„10 Jak można się było spodziewać, na przestrzeni lat Jehowa pomagał „niewolnikowi wiernemu i roztropnemu” stale nabywać roztropności. Dzięki niej zaczęto przejawiać większą ostrożność w nazywaniu danego sprawozdania proroczym dramatem — chyba że istnieje ku temu wyraźna podstawa biblijna. Poza tym zauważono, że niektóre starsze wyjaśnienia na temat pierwowzorów i odpowiedników były dla wielu trudne do zrozumienia. Szczegóły dotyczące tego, kto wyobraża kogo i dlaczego, niełatwo było przyporządkować, zapamiętać i zastosować. Co jednak ważniejsze, podczas doszukiwania się przypuszczalnych odpowiedników można było zaciemnić lub pominąć lekcje moralne wynikające z danej relacji i jej praktyczne zastosowanie. Dlatego obecnie nasza literatura kieruje większą uwagę na proste, praktyczne nauki płynące z fragmentów Biblii uwypuklających znaczenie wiary, wytrwałości, zbożnego oddania czy innych ważnych przymiotówc.”
Tutaj sami sobie zaprzeczacie, ponieważ uznajecie, że ‘relacja biblijna nie jest dramatem proroczym, jeśli nie ma na to biblijnej podstawy’, ale mimo to stosujecie rzekome proroctwo o niewolniku.
Gdzie Biblia wskazuje, że ‘relacja biblijna’ o ‘niewolniku wiernym i roztropnym’ jest ‘wzorem proroczym’?
W żaden sposób nie możecie udowodnić, że ta historia jest ‘wzorem proroczym’, a tym bardziej twierdzić, że Jezus Chrystus mówił o was. W rzeczywistości sam Jezus powiedział to, co już zacytowałem powyżej.
Mateusza 23:8-12
„Ale wy nie pozwalajcie nazywać się Rabbi, bo macie jednego Nauczyciela, a wy wszyscy jesteście braćmi. I nikogo na ziemi nie tytułujcie ojcem, bo macie jednego Ojca — tego w niebie. Ani nie pozwalajcie nazywać się mistrzami, bo macie jednego Mistrza — Chrystusa. Największy wśród was ma być waszym sługą. Kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się uniży, będzie wywyższony.”
Według słownika Vine’a:
„‘Słowo „rabi” to rabbei (ῥαββεί, G4461), był to termin aramejski oznaczający „mój nauczyciel”, tytuł pełen szacunku używany wobec żydowskich nauczycieli.
Słowo „ojciec” to pater (πατήρ, G3962), od rdzenia oznaczającego żywiciela, opiekuna, podporę.
Słowo „przywódca” to kathegetes (καθηγητής, G2519), dosłownie przewodnik, odnoszący się do nauczyciela w Mateusza 23:10, dwa razy; niektóre przekłady mają je w Mateusza 23:8, gdzie powszechnie przyjęte teksty mają numer 1.”
Jezus na trzy różne sposoby jasno pokazuje, że nie powinniśmy mieć nikogo na pozycji wyższej od nas, ponieważ wszyscy jesteśmy równi. Czy tak dzieje się obecnie w zborze? Czy bracia uważają was za swoich równych, czy widzą was jako grupę wyższą i specjalną?
Jeśli coś powiecie, wszyscy musimy być posłuszni, ponieważ ‘niewolnik wierny i roztropny’ nie może być kwestionowany.
Jeśli przyjdzie wam do głowy porzucić zasady biblijne, jak te dotyczące neutralności podczas pandemii, większość braci was naśladuje. Dzieje się tak z powodu niewłaściwego autorytetu, jaki sprawujecie w zborze. To nie teoria — można to było ostatnio zweryfikować i wszyscy to widzieliśmy. Większość nie odważa się kwestionować tego, co robicie, ponieważ uważa was za nieomylnych przewodników i niepodważalnych nauczycieli.
Interpretacja ‘niewolnika wiernego i roztropnego’, którą promujecie, doprowadziła dokładnie do tego, czego Jezus powiedział swoim uczniom, żeby nie robili.
Jak Jezus Chrystus może stać za ideą, która wytwarza to, co On sam potępia? Stawiam to pytanie ponownie, ponieważ jest to bardzo ważne.
Jak Jezus Chrystus może stać za ideą, która wytwarza to, co On sam potępia?
„Jak już powiedziałem wcześniej, Piotr jasno wskazał, że nadzorcy nigdy nie powinni panować nad braćmi w zborze.
Słowo, którego używa, to:
‘katakurieuo’ (κατακυριεύω, G2634), sprawować panowanie, oznaczające ‘mieć władzę’ w 1 Piotra 5:3; zobacz także: panować, nr 3; rządzić, nr 2.
Nawiązywał tym nauczaniem do Jezusa. Chrystus podkreślił to pewnego dnia, gdy dwóch Jego uczniów chciało zajmować najwyższe pozycje w Jego Królestwie.
Mateusza 20:20-28
„Wtedy matka synów Zebedeusza podeszła razem z nimi do Jezusa i złożyła mu hołd, zamierzając go o coś poprosić. Zapytał ją: „Co byś chciała?”. A ona odparła: „Spraw, żeby ci dwaj moi synowie zasiedli w twoim Królestwie obok ciebie — jeden po prawej stronie, a drugi po lewej”. Jezus rzekł: „Nie wiecie, o co prosicie. Czy możecie pić kielich, który ja mam wypić?”. Odpowiedzieli: „Możemy”. A on im na to: „Mój kielich rzeczywiście będziecie pić. Ale przydzielanie miejsc po mojej prawej czy lewej stronie nie leży w mojej gestii. Zajmą je ci, dla których przygotował je mój Ojciec”. Kiedy usłyszało o tym pozostałych 10 uczniów, oburzyło się na tych dwóch braci. Ale Jezus zawołał ich do siebie i rzekł: „Wiecie, że władcy narodów panoszą się wśród ludzi, a ich przywódcy nad nimi dominują. Między wami nie może tak być. Kto chce się stać pośród was wielki, ma być waszym sługą, a kto chce być pośród was pierwszy, ma być waszym niewolnikiem. Podobnie Syn Człowieczy nie przyszedł, żeby mu usługiwano, ale żeby usługiwać i dać swoje życie jako okup w zamian za wielu.”
„Tutaj Jezus jasno wyjaśnia, że w Jego zborze nie może istnieć ‘specjalna grupa’, która sprawuje ‘władzę’ i panuje nad Jego owcami.
A zatem myśl, jakoby Jezus ustanowił ‘niewolnika wiernego i roztropnego’ ponad zborem jako ‘jedyny kanał’, któremu wszyscy mielibyśmy być posłuszni bez zadawania pytań, jest całkowicie fałszywa, ponieważ gdyby tak było, Jezus Chrystus całkowicie by sobie zaprzeczył.
Często próbuje się wspierać ideę ‘niewolnika wiernego i roztropnego’ porównaniami z innymi relacjami biblijnymi, na przykład z rolą Mojżesza w narodzie Izraela. Jednak wystarczy przeanalizować tę kwestię, aby zauważyć, że są to porównania niewłaściwe i wyrwane z kontekstu.
Na przykład Strażnica z lipca 2024 roku mówi w akapitach 10 i 11:
https://wol.jw.org/pl/wol/d/r12/lp-p/2024481 
„10 Ufaj wskazówkom teokratycznym. W starożytnym Izraelu do przekazywania wskazówek swojemu ludowi Jehowa posługiwał się Mojżeszem i Jozuem (Joz. 1:16, 17). Dopóki Izraelici uznawali ich za przedstawicieli Boga, cieszyli się błogosławieństwami. Wiele stuleci później, kiedy powstał zbór chrześcijański, przewodziło w nim 12 apostołów (Dzieje 8:14, 15). Z czasem w skład grona sprawującego kierownictwo weszli też inni starsi z Jerozolimy. Dzięki temu, że chrześcijanie stosowali się do otrzymywanych wskazówek, „zbory umacniały się w wierze i dzień po dniu się powiększały” (Dzieje 16:4, 5). Również obecnie ze słuchania wskazówek organizacji Jehowy odnosimy wiele korzyści. Gdybyśmy jednak odrzucali tych, których Jehowa wyznaczył do przewodzenia w zborze, to jak On by na to patrzył? Żeby odpowiedzieć na to pytanie, omówmy, co spotkało Izraelitów, którzy wkrótce mieli wejść do Ziemi Obiecanej.
11 W czasie wędrówki Izraelitów do Ziemi Obiecanej pewni szanowani mężczyźni wystąpili przeciwko Mojżeszowi i zakwestionowali rolę, jaką wyznaczył mu Jehowa. Powiedzieli: „Wszyscy są święci, cały naród, i Jehowa jest pośród nich” (Liczb 16:1-3). Chociaż była to prawda, to do przewodzenia ludowi Jehowa wyznaczył Mojżesza (Liczb 16:28). Krytykując go, buntownicy tak naprawdę krytykowali samego Jehowę. Zamiast skupiać się na tym, czego chce Jehowa, skupili się na tym, czego chcieli oni — więcej władzy i prestiżu. Bóg uśmiercił przywódców tego buntu razem z tysiącami osób, które ich poparły (Liczb 16:30-35, 41, 49). Również dzisiaj osoby, które sprzeciwiają się wskazówkom organizacji Jehowy, tracą Jego uznanie.”
Cytowane akapity mówią, że ‘Jehowa wybrał Mojżesza’, co jest prawdą. Ale skąd Izraelita mógł to wiedzieć?
Wszyscy Izraelici na własne oczy widzieli, jak Mojżesz zapowiedział dziesięć plag, które spełniły się co do joty.
Wszyscy Izraelici widzieli, jak Mojżesz rozdzielił morze i przeszedł przez jego środek, mając ‘mury wody po prawej i po lewej stronie’.
Wszyscy Izraelici widzieli słup obłoku i ognia, który zatrzymywał się nad namiotem Mojżesza, co pokazywało, że Jehowa mówi do niego bezpośrednio.
Wszyscy Izraelici widzieli, jak Mojżesz wchodził na górę i słyszeli, jak Bóg zstępował na nią z grzmotami i drżeniem, gdy do niego mówił. Mojżesz był jedynym spośród trzech milionów ludzi, który wszedł w obłok.
Wszyscy Izraelici widzieli, że Mojżesz nosił zasłonę i że kiedy ją zdejmował, jego twarz emitowała światło i jaśniała.
Czy ktoś mógł wątpić, że Mojżesz został wybrany przez Boga? Czy ktoś mógł słusznie zaprzeczyć, że był przedstawicielem Boga? Korach tak naprawdę nie zbuntował się przeciwko Mojżeszowi — zbuntował się przeciwko Jehowie i oczywiste jest, że całkowicie oszalał z powodu swojej zazdrości.
Dlaczego porównujecie się do Mojżesza? Czy macie takie same kwalifikacje jak on?
Czy wasza twarz jaśnieje jak jego, ponieważ rozmawialiście z Bogiem i musicie zakrywać ją zasłoną?
Czy Jehowa potwierdza wasze instrukcje, stawiając słup ognia obok waszego prywatnego pokoju?
Czy dokonaliście choć jednego cudu?
Jakiego dowodu możecie nam dostarczyć, który pokazywałby, że zostaliście wybrani przez Boga i że dlatego wszyscy mamy być wam posłuszni bez wahania?
Wszystko, co robicie, to ogłaszacie, że jesteście ‘specjalną grupą’ zwaną ‘niewolnikiem wiernym i roztropnym’ i że macie autorytet Mojżesza, ale bardzo daleko wam do jego referencji.
Istnieje bardzo interesująca historia o Mojżeszu, którą chciałbym przytoczyć: to ta, w której Miriam i Aaron buntują się przeciwko niemu. Historia mówi:
Liczb 12:1-10
„Potem Miriam i Aaron zaczęli narzekać na Mojżesza z powodu Kuszytki, z którą się ożenił. Mówili: „Czy Jehowa przemawiał tylko przez Mojżesza? Czy nie przemawiał też przez nas?”. A Jehowa tego słuchał. Mojżesz był najpotulniejszy ze wszystkich ludzi, którzy żyli na ziemi. Nieoczekiwanie Jehowa rzekł do Mojżesza, Aarona i Miriam: „Idźcie we troje do namiotu spotkania”. Poszli więc wszyscy troje. A Jehowa zstąpił w słupie obłoku, stanął przy wejściu do namiotu i zawołał Aarona oraz Miriam. Gdy oboje podeszli, przemówił: „Posłuchajcie, proszę, tego, co powiem. Gdyby był wśród was prorok Jehowy, to dałbym mu się poznać w wizji i mówiłbym do niego we śnie. Ale z moim sługą Mojżeszem jest inaczej! Został mu powierzony cały mój dom. Rozmawiam z nim twarzą w twarz , otwarcie, a nie zagadkowo. On widzi postać Jehowy. Czemu więc odważyliście się mówić źle o moim słudze Mojżeszu?”. Jehowa bardzo się na nich rozgniewał i odszedł. Gdy obłok oddalił się znad namiotu, Miriam została dotknięta trądem i stała się biała jak śnieg. Aaron odwrócił się w jej stronę i zobaczył, że jest trędowata.”
„Tutaj Jehowa mówi coś bardzo jasnego: pozycja Mojżesza jest niezrównana i nieporównywalna. Miriam i Aaron otrzymali co najwyżej ‘wizje lub sny’, a według skali wartości Jehowy byli poniżej Mojżesza.
Drodzy bracia, czy rozmawiacie twarzą w twarz z Jehową jak Mojżesz? Czy Jehowa mówi do was ‘bez zagadek i wyraźnie’?
Nic takiego się nie dzieje, prawda? A więc czy otrzymujecie przynajmniej ‘wizje lub sny prorocze’ jak Aaron lub Miriam?
Bracia, musimy być szczerzy i uznać, że według skali wartości Jehowy przedstawionej w tej historii nie jesteście nawet na poziomie Aarona czy Miriam. Ten argument nie pochodzi ode mnie — to sam Stwórca go przedstawia.
Porównywanie się do Mojżesza nie jest dobrym pomysłem i uczymy się tego z przykładów Koracha, Datana, Abirama, Aarona, Miriam, a także faryzeuszy, którzy ‘zasiedli na miejscu Mojżesza’, dokładnie tak jak wy to robicie dzisiaj.
Dlaczego Jehowa nie chciał, aby ktokolwiek porównywał się do Mojżesza? Ponieważ Mojżesz przedstawiał proroczo Jezusa Chrystusa.
Mojżesz sam powiedział:
Powtórzonego Prawa 18:15-22
„Jehowa, wasz Bóg, powoła spośród waszych braci proroka takiego jak ja. Jego macie słuchać. Będzie to odpowiedź na prośbę, którą skierowaliście do Jehowy, swojego Boga, przy Horebie w dniu, kiedy się zgromadziliście. Powiedzieliście wtedy: ‚Niech już nie słyszymy głosu Jehowy, naszego Boga, ani nie widzimy tego wielkiego ognia, bo umrzemy’. Wówczas Jehowa rzekł do mnie: ‚To, co powiedzieli, jest słuszne. Powołam spośród ich braci proroka takiego jak ty i włożę swoje słowa w jego usta. Będzie mówił im wszystko, co mu nakażę. Tego, kto nie posłucha słów, które będzie on wypowiadał w moim imieniu, pociągnę do odpowiedzialności. „‚Jeżeli jednak jakiś prorok zuchwale wypowie w moim imieniu słowa, których nie nakazałem mu wypowiadać, lub będzie przemawiał w imieniu innych bogów, to taki prorok umrze. Ale może sobie pomyślicie: „Skąd mamy wiedzieć, że te słowa nie pochodzą od Jehowy?”. Jeśli prorok powie coś w imieniu Jehowy, a to się nie spełni, to znaczy, że Jehowa tego nie mówił. Prorok postąpił zuchwale. Nie bójcie się go’.”
Piotr mówił o tym, co powiedział Mojżesz, i wskazał Jezusa Chrystusa jako tego proroka:
Dzieje 3:19-23
„Dlatego okażcie skruchę i nawróćcie się, żeby zostały zmazane wasze grzechy. A wtedy za sprawą Jehowy nastaną czasy wytchnienia. On pośle Chrystusa, którego dla was ustanowił, Jezusa — który musi czekać w niebie do czasu, gdy rozpocznie się przywracanie wszystkiego, co Bóg zapowiadał dawno temu przez swoich świętych proroków. Mojżesz przecież rzekł: ‚Jehowa, wasz Bóg, powoła spośród waszych braci proroka takiego jak ja. Macie go słuchać we wszystkim, co wam powie. Każdy, kto nie posłucha tego Proroka, zostanie zgładzony’.” 
Stefan powiedział to samo, kiedy cytował Mojżesza.
Powinniśmy wszyscy klęknąć przed Bogiem i być wdzięczni, że Piotr i Stefan zastosowali słowa Mojżesza do Jezusa Chrystusa. Gdyby tego nie zrobili, wy zastosowalibyście je do siebie i twierdzilibyście, że jesteście prorokiem zapowiedzianym przez Mojżesza.
Ponieważ Mojżesz przedstawiał Chrystusa, rozumiemy, dlaczego Jehowa był tak surowy wobec wszystkich, którzy porównywali się do Mojżesza i chcieli uzurpować sobie jego miejsce. Pozycja Jezusa Chrystusa jest wyjątkowa i nikt nie powinien z Nim rywalizować, bo ściągnąłby na siebie odrzucenie Boga. Dlatego Jezus powiedział, że nie powinniśmy nazywać nikogo ‘rabbi’ ani ‘nauczycielem’, ponieważ mamy tylko jednego ‘przywódcę’ — Jego.
Kiedy porównujecie się do Mojżesza i próbujecie sprawować władzę w zborze na podstawie tego porównania, odchodzicie od Pism i popełniacie grzech.
Czy pamiętacie, co powiedział Jezus Chrystus?
Łukasza 14:8-11
„Kiedy zostaniesz zaproszony na wesele, nie zajmuj najzaszczytniejszego miejsca. Może wśród gości będzie ktoś znaczniejszy od ciebie. Wtedy ten, który zaprosił was obu, podejdzie do ciebie i powie: ‚Ustąp mu miejsca’. I odejdziesz zawstydzony, żeby usiąść na najgorszym miejscu. Kiedy jesteś zaproszony, zajmij raczej najmniej zaszczytne miejsce, żeby ten, który cię zaprosił, podszedł do ciebie i powiedział: ‚Przyjacielu, przesiądź się na lepsze miejsce’. Wtedy zostaniesz uhonorowany na oczach wszystkich innych gości. Bo każdy, kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się uniży, będzie wywyższony.”
Wyobraźcie sobie, gdyby ‘właściciel domu’ zastał was siedzących nie na najlepszym miejscu, ale na miejscu, które należy do Niego. Czy nie robicie właśnie tego, porównując się do Mojżesza i roszcząc sobie prawo do jego autorytetu?
Istnieją inne porównania, których używacie, aby próbować uzasadnić naukę o ‘specjalnej grupie’ zwanej ‘niewolnikiem wiernym i roztropnym’, ale teraz jest jasne, że ta nauka jest jedynie fantazją.
Pamiętam, że w 2013 roku, kiedy zaczęliście nauczać, że jesteście ‘niewolnikiem wiernym i roztropnym’, pomyślałem: ‘To błąd, ale całkowicie nieszkodliwy i nie wyrządzi żadnej krzywdy’.
Jakże się wtedy myliłem! Uważać się za proroka — to właśnie robiła ‘Jezabel’.
To w żadnym wypadku nie jest nieszkodliwa fantazja, ale bardzo niebezpieczna nauka, jak widzieliśmy podczas pandemii COVID‑19.
Pandemia pokazała, że użyliście nieuzasadnionej władzy nad owcami, aby zmusić je do zaszczepienia się, a wiele z nich to zrobiło, ponieważ podporządkowało się wam, uważając was za wyższych od siebie.
To wszystko jest bardzo niebezpieczne, ponieważ w przyszłości spodziewamy się brutalnej presji ze strony świata. Jeśli ponownie zawiedziecie i podporządkujecie się ‘Bestii’, tak jak zrobiliście to podczas pandemii, porzucając jasne zasady biblijne, doprowadzicie swoich braci do grzechu.
Pomyślmy, co by się stało podczas pandemii, gdyby bracia rozumieli to, czego Jezus nauczał o tym, by nie pozwalać nikomu oprócz Niego nami kierować. Gdy tylko zaczęlibyście zalecać szczepionkę, zostalibyście wezwani przed komitet starszych, aby wyjaśnić, dlaczego odchodzicie od nauk biblijnych. Gdybyście nie przestali tego robić, zostalibyście po prostu usunięci lub wykluczeni ze zboru za porzucenie prawdy biblijnej i próbę narzucania innym osobistych poglądów. Nikt nie zaszczepiłby się, wierząc, że Jehowa tego od niego wymaga. Wielu naszych braci, którzy są chorzy lub zmarli z powodu swojej uległości, żyłoby dziś i cieszyłoby się zdrowiem.
Jednak nic z tego się nie wydarzyło z powodu fałszywej i niebezpiecznej nauki o ‘niewolniku wiernym i roztropnym’, którą promujecie bez najmniejszej biblijnej podstawy.
Wniosek jest jasny:
Nauka, że jesteście ‘specjalną grupą’ zwaną ‘niewolnikiem wiernym i roztropnym’, rzekomo zapowiedzianą przez Jezusa Chrystusa, jest podstawowym błędem, podobnie jak myśl, że powinniśmy was naśladować ‘z zamkniętymi oczami, bez wahania’.
Jedynym, którego powinniśmy naśladować ‘gdziekolwiek idzie’, jest Jezus Chrystus, a na pewno nie wy.
Ta niebezpieczna nauka musi zostać wyrwana ze zboru chrześcijańskiego jako ‘trujący i śmiercionośny korzeń’, aby nie wyrządziła dalszych szkód w przyszłości z powodu pandemii COVID‑19.
 

WOJNA CZY POKÓJ W ZBORZE?
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, dotarliśmy do końca tego listu. Stoimy na rozdrożu ‘dróg’, dobrej drogi i złej drogi.
Po stronie ‘dobrej drogi’ jesteśmy my — wszyscy bracia, którzy was bardzo kochamy i chcemy, żebyście nią poszli. Machamy do was rękami i wołamy głośno, żebyście przyszli, tak jak chce Jehowa.
Chcemy was objąć, przebaczyć wszystkie szkody, które wyrządziliście, i zapomnieć wszystko, co zrobiliście. Pragniemy iść razem z wami tą drogą, która zaprowadzi nas do Królestwa Jezusa Chrystusa.
Ale rzeczywistość jest taka, że nie możemy was zmusić do pójścia tą drogą, ponieważ wszyscy mamy wolną wolę i nasza decyzja jest osobista.
Nie wiem, którą drogę wybierzecie, ale ja wiem, którą wybiorę.
Jozuego 24:15
„A jeśli się wam wydaje, że źle jest służyć Jehowie, to wybierzcie sobie dzisiaj, komu będziecie służyć : czy bogom, którym służyli wasi przodkowie po drugiej stronie Eufratu, czy bogom Amorytów, w których ziemi mieszkacie. Ale ja i mój dom będziemy służyć Jehowie.”
Ten list, jak wspomniałem, zostanie opublikowany, aby każdy został poinformowany o zasadach biblijnych związanych z całą tą kwestią szczepionek i żeby nikt nie został zwiedziony kłamstwami. Mieliście ponad 2 lata, żeby to naprawić, i próbowaliście to ukryć, dlatego musicie zostać ujawnieni przed całym światowym zborem. Wszyscy bracia poznają, o co chodzi, i zrozumieją, że zaszczepieni i niezaszczepieni zasługują na taki sam szacunek.
Ale niezależnie od decyzji, jaką każdy podejmie, jest coś, co będzie bardzo jasne dla wszystkich naszych braci, czy się zaszczepią, czy nie.
Wszyscy zrozumieją, że:
„‘Jesteśmy owcami trzody Pana,
a nie szczurami z laboratorium Szatana.’”
Żaden ludzki przywódca, żaden zwierzchnik religijny ani ‘domniemany prorok’ nie zawładnie naszym ciałem, ponieważ należy ono wyłącznie do naszego Ojca Jehowy i naszego Króla Jezusa Chrystusa.
Przesłanie tego listu zacznie być słyszane po hiszpańsku, będzie kontynuowane po angielsku, potem po francusku i niemiecku, a nie wiem, w jakim języku się zakończy. Ale wiem, że wielu współpracowników, w każdym ze swoich języków, zadba o to, by prawda została poznana i przetłumaczą ten list dla dobra innych.
Media społecznościowe i kanały informacyjne zostaną wykorzystane, aby wszyscy bracia go przeczytali i zostali poinformowani o tym, co się wydarzyło i co zrobiliście. Jehowa może dopilnować, by ta informacja dotarła do osoby, do której chce.
Pomyślcie o tym, drodzy bracia: jeśli każda osoba, która otrzyma ten list, następnego dnia wyśle go trzem znanym sobie braciom, a każdy zrobi to samo, w mniej niż 15 dni wszyscy bracia go przeczytają. Jehowa może sprawić, że ten list zostanie pogrzebany w zapomnieniu, albo może poruszyć serca ludzi, by go udostępniali i by wszyscy mogli go przeczytać. Oddaję wszystko w ręce naszego Ojca i Jezusa Chrystusa — pozwólmy im zdecydować za nas.
Powinniście byli powiedzieć prawdę, ale tego nie zrobiliście i milczeliście, kiedy powinniście byli mówić.
Dlatego spełni się proroctwo:
Łukasza 19:40
„Jezus im odparł: „Mówię wam, że gdyby oni milczeli, kamienie by wołały.”
„Inni powiedzą to, co wy powinniście byli powiedzieć. Mija zbyt wiele czasu i ‘kamienie’ zaczynają wołać.
Drodzy bracia, przypomnijcie sobie, co powiedział Paweł:
Rzymian 11:21
„Bo jeśli Bóg nie oszczędził pierwotnych gałęzi, to nie oszczędzi też ciebie.”
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, nie lekceważcie tego listu — ta sama ręka, która ‘wszczepiła was w drzewo oliwne’, może zacząć pisać na ścianie przed wami ‘MENE, MENE, TEKEL i PARSIN’, a potem jednym ruchem odciąć was od tego samego drzewa oliwnego. Proszę, pokutujcie i naprawcie wszystkie szkody, które wyrządziliście.
Chociaż z całego serca pragnę, żebyście zrobili to, co właściwe, i dalej szli ‘dobrą drogą’, możliwe jest, że wybierzecie złą drogę.
„‘A więc co? Czy stałem się waszym wrogiem, dlatego że mówię wam prawdę?’”
Możliwe, że ‘odpłacicie mi złem za dobro’, które wam wyświadczyłem, pisząc ten list, i że uparcie będziecie trwać w grzechach, które wymieniłem. Byłoby to bardzo smutne, gdyby naprawdę tak się stało.
Mam wam coś do powiedzenia:
Każdy Świadek Jehowy jest gorliwym obrońcą Jehowy.
Jeśli ponownie zalecicie szczepionkę, ucząc, że Jehowa chce, aby bracia ją przyjęli, a także jeśli będziecie przekręcać teksty biblijne, aby promować idee ‘odrażającej bestii’, zmusicie mnie do podjęcia bezpośrednich działań przeciwko tym kłamstwom.
Gdybym tego nie zrobił, byłbym fałszywym świadkiem Jehowy, ponieważ widziałbym, jak bardzo Jego imię jest znieważane, i tchórzliwie milczałbym.
Drodzy bracia, jeśli wybierzecie złą drogę, będzie wojna. Ale nie będzie to wojna, by dzielić — będzie to wojna w obronie prawdy. Pismo mówi:
Judy 1:3, 4
„Kochani, bardzo chciałem wam napisać o naszym wspólnym wybawieniu. Ale uznałem za konieczne, żeby w swoim liście usilnie was zachęcić do podjęcia ciężkiej walki o wiarę, którą raz na zawsze przekazano świętym. Robię to dlatego, że wślizgnęli się między was pewni ludzie, którzy dawno temu zostali przez Pisma wyznaczeni na sąd. Są to ludzie bezbożni, którzy wykorzystują niezasłużoną życzliwość naszego Boga jako usprawiedliwienie rozpasania i sprzeniewierzają się naszemu jedynemu właścicielowi i Panu, Jezusowi Chrystusowi.”
Obowiązkiem prawdziwego chrześcijanina jest ‘z całą stanowczością walczyć o wiarę, która została nam przekazana’, i nie pozwolić, by została skażona kłamstwami. Jest to tak ważne, że — jak mówi Juda — musimy przerwać wszystko, co robimy, i skupić się właśnie na tym. Takie stanowisko oczywiście przyniesie problemy tym, którzy je przyjmą, ale Paweł nam przypomina:
2 Tymoteusza 2:3
„Jako wzorowy żołnierz Chrystusa Jezusa bądź gotowy znosić cierpienia.”
„Jesteśmy ‘żołnierzami Chrystusa’ i musimy walczyć z kłamstwami oraz nigdy nie pozwolić, by skaziły prawdę, bez względu na konsekwencje.
Kiedy się ochrzciłem, nie ochrzciłem się po to, by należeć do religii zwanej ‘Świadkami Jehowy’, którą wy kierujecie i której nauki zmieniacie według własnego uznania.
Nigdy nie przyjmujcie nazwy ‘Świadek Jehowy’ jako etykiety religijnej. Zostałem ochrzczony, aby należeć do domu Boga jako jeden z Jego świadków. Dlatego zawarłem osobiste przymierze z Jehową i jestem w jedności z Nim i Jego Synem.
Jeśli spróbujecie mnie wykluczyć ze zboru z powodu tego, co tutaj napisałem, mówię wam z góry, że wykluczenie nie jest ważne. Nie macie żadnej władzy nad moją relacją z Bogiem. Gdybyście powiedzieli zborowi, że przestałem być świadkiem Jehowy, skłamalibyście i zniesławilibyście mnie.
Jak moglibyście powiedzieć, że przestaję być Świadkiem Jehowy, skoro piszę do was list w obronie Jehowy przed bluźnierstwami, które wypowiedzieliście? Ten list dowodzi, że jestem świadkiem Jehowy. Oskarżacie mnie o sianie podziałów? W tym liście pokazałem, że to wy zasialiście podział i doprowadziliście braci do stania się zwolennikami ‘Świętej Szczepionki’. A to tylko niewielka część wszystkiego, co zrobiliście.
Bracia, chcę być w tej kwestii jasny: jeśli mnie wykluczycie, nadal będę identyfikował się jako świadek Jehowy i uznam, że wy odstąpiliście i wprowadzacie braci w błąd. Nie możecie dojść do innego wniosku, ponieważ ten list stawia was na rozdrożu.
Powtórzyłem myśli wiele razy i z różnych stron, używając dużej liczby tekstów biblijnych, aby wszystko było jasne i żeby nie było żadnego sposobu na obronę stanowiska, jakie zajmowaliście podczas pandemii.
Jeśli mnie nie wysłuchacie, nie będę miał innego wyjścia, jak tylko próbować poinformować braci, że porzuciliście prawdę.
Czy myślicie, że jeśli mnie wykluczycie, przestanę identyfikować się z Jehową i zanurzę się w brudnym świecie Diabła? To mnie nie interesuje — zostałem wyszkolony, by bronić Jehowy, i to właśnie będę robił, nawet jeśli wy zawiedziecie i odejdziecie z drogi. Będę wierny Jehowie i pomogę braciom zrozumieć, że błądzicie, jeśli wybierzecie złą drogę.
Pragnę pokoju, ale to wy decydujecie, jak potoczy się ta sprawa. Mam nadzieję, drodzy bracia, że rozumiecie wszystko, co ten list oznacza, i że podejmiecie właściwe decyzje. Nadchodzi kolejna pandemia, a presja będzie znacznie większa niż ta związana z COVID‑19.
Jeśli nie naprawicie wszystkich punktów, które wymieniłem, znowu upadniecie i w zborze wybuchnie prawdziwa wojna, ponieważ wielu braci, tak jak ja, nigdy nie pozwoli, by odebrano nam prawdę i próbowano zmusić nas do przyjęcia waszych ‘osobistych’ poglądów.
Całe zbory odłączą się od was, oświadczając:
„‘Wolny zbór od fałszywych nauk Ciała Kierowniczego’”
Nie popieram wandalizmu, ale rzeczywistość jest taka, że zobaczycie zdanie: ‘Jesteśmy owcami trzody Pana, a nie szczurami z laboratorium Szatana’ wymalowane na Salach Królestwa, Salach Zgromadzeń i na transparentach we wszystkich językach świata.
Nie możecie powtórzyć tego, co zrobiliście, po tym jak zostaliście publicznie ujawnieni, bo gdybyście to zrobili, wybuchłaby straszliwa wojna.
Czy myślicie, że wszyscy, którzy przeczytają ten list, będą milczeć, widząc, jak ich rodziny i przyjaciele zostali nakłonieni do przyjęcia niebezpiecznych leków pod pretekstem, że jest to wola Jehowy? Wojna lub pokój zależą całkowicie od was.
Proszę was, drodzy bracia, zastanówcie się nad tym wszystkim i podporządkujcie się Jehowie, uznajcie swoje błędy dla dobra zboru i jedności w domu Boga.
Jak Paweł mówi do Efezjan: ‘Dlatego oświadczam wam dzisiaj, że jestem czysty od krwi wszystkich ludzi, bo nie powstrzymałem się od oznajmienia wam całej woli Bożej’. Powiedziałem wam wszystkie ‘pożyteczne rzeczy’, aby pomóc wam podobać się Jehowie. Dlatego ten list uwalnia mnie od wszelkiej odpowiedzialności za dług krwi (przynajmniej na razie).
W ‘dniu sądu’ Jezus Chrystus zapyta mnie: Co zrobiłeś dla moich owiec?
Powiem wam, co odpowiem:
‘Ciało Kierownicze popełniło błąd i promowało coś złego, zorientowałem się i z miłością próbowałem to naprawić.’
‘Próbowałem pomóc mu dostosować się do twojego słowa i właściwie doradzać braciom w kwestiach rządzenia, leczenia i sumienia.’
‘Ponieważ nie wiedziałem, czy przyjmie te rady, postanowiłem upublicznić informacje, aby nikt nie został ponownie zwiedziony.’
‘Próbowałem powstrzymać je przed ponownym ranieniem twoich owiec w jedyny możliwy sposób.’
Jezus Chrystus zrozumie, dlaczego to zrobiłem.
Drodzy bracia z Ciała Kierowniczego, naprawdę mam nadzieję, że podejmiecie właściwą decyzję — zrobiłem wszystko, co mogłem, aby wam pomóc. Zawsze będę się za was modlił.
Chciałbym teraz powiedzieć kilka słów do wszystkich braci, którzy przeczytali ten list:
Do wszystkich, którzy się zaszczepili i którym do dziś nic się nie stało:
Bracia, jeśli zapoznaliście się z całą tą sprawą i jesteście pewni tego, co zrobiliście, waszą decyzję należy szanować i nikt nie może wam nic powiedzieć. To wy decydujecie, czy świadomie podejmujecie ryzyko.
Ale jeśli nie zapoznaliście się z tą kwestią i zrobiliście to tylko dlatego, że media to powtarzają, mamy problem.
Decyzja, którą podejmujecie, musi być świadoma, ponieważ sprawa jest poważna — i to nie tylko dlatego, że chodzi o wasze życie i życie waszej rodziny. Wasze ciało należy do Boga, a nie do was, dlatego musicie o nie dbać tak, jak oczekuje tego Bóg.
Pismo mówi:
1 Tesaloniczan 5:21
„Wszystko sprawdzajcie i mocno trzymajcie się tego, co dobre.”
„Aby to wszystko udowodnić, musicie poważnie zapoznać się z tą sprawą. To prawda, że badanie tego tematu może być stresujące, ale czy nie powinniśmy być gotowi znieść pewnego stresu w czymś tak ważnym? Czy ta kwestia nie zasługuje na dogłębne zbadanie?
Gdzie możecie zacząć szukać informacji na ten temat? Jeśli przeczytacie odnośniki zawarte w tym liście, zauważycie, że tradycyjne media i same rządy kłamały. Mogłem zalać ten list informacjami, ale tego nie zrobiłem, aby nie odciągać uwagi od tematu i żeby moje intencje nie zostały źle zrozumiane. Wielu (w tym nasi bracia) korzysta z Telegramu, aby rozpowszechniać badania naukowe i wiadomości związane ze szczepieniami, które mogą być pomocne każdemu w podejmowaniu własnych decyzji.
Oczywiście na Telegramie jest wiele fałszywych informacji, ale jest tam też wiele prawdziwych. Nikt nie powiedział, że łatwo jest zdobywać wiedzę na ten temat, ale mówię wam, że informacje można zdobyć przy odrobinie wysiłku i chęci, ponieważ są dostępne dla wszystkich.
Mam nadzieję, że niezależnie od decyzji, jaką podejmiecie, poważnie zapoznacie się z tą kwestią, aby w przyszłości niczego nie żałować.
Do tych, którzy się zaszczepili i zachorowali z powodu szczepionki: 
Drodzy bracia, to straszne i druzgocące odkryć, że straciliście zdrowie z powodu szczepionek. Co więcej, zrozumienie, że zostaliście oszukani przez osoby, którym ufaliście, może samo w sobie wywołać bardzo negatywne uczucia. Proszę was, błagam, nie pozwólcie, by uraza rosła w waszym sercu. Uraza prowadzi do nienawiści, a nienawiść prowadzi do dezaprobaty Boga. Bardzo niebezpiecznie jest pozwolić tym emocjom działać bez kontroli.
To naturalne i całkowicie zrozumiałe, że czujecie złość w tej sprawie, ale pamiętajcie, że ‘gniew człowieka nie wykonuje sprawiedliwości Bożej’.
To wszystko jest kamieniem potknięcia — Jehowa nie ponosi odpowiedzialności za ludzi, którzy hańbią Jego imię. Zostaliście oszukani, ale zaszczepiliście się, wierząc, że Bóg tego chciał. Zrobiliście to z wiary i On o tym wie. Nasz Bóg was kocha i jesteście dla Niego cenni, a On ‘nie jest niesprawiedliwy, by zapomnieć o waszej ofierze’. Obiecuje was uleczyć i wymierzyć sprawiedliwość. Pisma mówią:
Ezechiela 34:15, 16
„‚„Ja sam będę pasł swoje owce i ja sam zapewnię im odpoczynek” — oświadcza Wszechwładny Pan, Jehowa. „Zagubionej będę szukał, błąkającą się przyprowadzę z powrotem, zranioną opatrzę, słabą wzmocnię. A tłustą i silną zgładzę. Będę ją pasł sądem.”
„Mieć działania niepożądane jest straszne, ale jeszcze gorsze jest otrzymać ‘znamię Bestii’. Czy jest w tym coś pozytywnego? Proszę, pomyślcie, że TERAZ zrozumieliście, iż nie powinniście ślepo wierzyć ludziom ani ‘samozwańczym prorokom’, którzy mieliby was ocalić w przyszłości. Jedynym sposobem, by to pojąć, mogło być osobiste doświadczenie skutków szczepionki. Gdyby pandemia nie nastąpiła i gdybyśmy zostali bezpośrednio skonfrontowani ze ‘znamieniem bestii’, jak by się to dla was skończyło? Czy przyjęlibyście ‘znamię’, tak jak szczepionkę, gdyby Ciało Kierownicze je zaleciło? To, co was spotkało, choć okropne, dało wam wiedzę, która może uratować wam życie później.
Dziękujcie Jehowie za to, co teraz wiecie, bo wiecie to zanim pojawi się ostateczna próba, a brak zrozumienia mógłby po prostu doprowadzić was do popełnienia śmiertelnego błędu. Spróbujcie dostrzec korzyść we wszystkim złu, którego doświadczyliście — teraz jesteście lepiej przygotowani.
Do tych, którzy nie zaszczepili się mimo presji: 
Do wszystkich, którzy się nie zaszczepili, ponieważ tak postanowili i nie ulegli presji — gratuluję wam. Zrobiliście to, co właściwe, nie naruszając własnego sumienia.
W wielu zborach rozpoczął się ‘sezon polowania na nieszczepionych’, zostali oni ‘wytępieni’ i praktycznie ‘wymazani’. Z pewnością musieliście czuć się całkowicie samotni jak Eliasz. Gdy był zniechęcony, Jehowa powiedział mu:
1 Kronik 19:18
„musieli jednak uciekać przed Izraelitami. Dawid zabił 7000 Syryjczyków powożących rydwanami oraz 40 000 pieszych. Zabił też Szofacha, dowódcę wojska.”
Nie jesteście sami, drodzy bracia — na całym świecie byli bracia, którzy zostali za to wzgardzeni i prześladowani. Ich imiona były deptane, a oni sami stracili członków rodziny i przyjaciół z powodu tych obowiązków szczepiennych. Jezus Chrystus mówi do wszystkich:
Mateusza 5:10-12
„Szczęśliwi ci, którzy są prześladowani ze względu na prawość, bo do nich należy Królestwo Niebios. „Szczęśliwi jesteście, gdy z mojego powodu znieważają was i prześladują, i kłamliwie opowiadają o was wszelkie złe rzeczy. Cieszcie się i tryskajcie radością, bo wielka jest wasza nagroda w niebie. Przed wami tak samo prześladowali proroków.”
Macie nagrodę, której nikt nie może wam odebrać, i powinniście z tego powodu ‘skakać z radości’.
To, co wydarzyło się podczas pandemii, było straszne i stanowiło ‘okno na przyszłość’, ponieważ pokazało nam, co się wydarzy. To, co nadchodzi, będzie znacznie gorsze, ale nie musimy się bać, bo psalm mówi o tych, którzy mają wiarę:
Psalm 112:7
„Nie przestraszy się on złych wieści Jego serce jest niezłomne, ufa Jehowie.”
Gdy ostateczna próba minie, wszystko zostanie naprawione — nasz ukochany Ojciec oraz nasz jedyny Król i Suweren, Jezus Chrystus, naprawi wszystkie wyrządzone szkody.
Ale aby znieść to, co nadchodzi, nie ma lepszego sposobu na zakończenie tego listu niż słowami Judy:
Judy 24, 25
„A Temu, który może was ustrzec od upadku i sprawić, że z wielką radością staniecie nieskalani wobec Jego chwały, jedynemu Bogu, naszemu Wybawcy, przez Jezusa Chrystusa, naszego Pana, niech będzie chwała, majestat, potęga i władza od całej minionej wieczności i teraz, i na całą wieczność. Amen.”
 
Od teraz cenzura, którą stosowaliście w sprawie szczepień, dobiegła końca.
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Tłumaczenie poprzedniego listu na język polski:
CIAŁO KIEROWNICZE ŚWIADKÓW JEHOWY
1 Kings Drive, Tuxedo Park, Nowy Jork 10987-5500, Stany Zjednoczone
6 sierpnia 2021
DO WSZYSTKICH SPECJALNYCH PEŁNOCZASOWYCH SŁUG W BETELU I W TERENIE
Drodzy bracia i siostry:
Jest jasne, że wchodzimy w nową fazę pandemii COVID-19. Wraz z pojawieniem się wysoce zakaźnych wariantów wirus szybko rozprzestrzenia się na świecie, szczególnie wśród osób nieszczepionych. Dlatego przekazujemy te ważne informacje. Zachowajcie je w ścisłej poufności. Nie powinniście dzielić się nimi z innymi osobami.
Trzy ważne czynniki dotyczące szczepień zostały wspomniane w filmie nr 6 z punktu aktualności Ciała Kierowniczego 2021: (1) Jako Świadkowie Jehowy nie mamy żadnych religijnych zastrzeżeń wobec szczepień. (2) Prawie 20 000 naszych drogich braci i sióstr zmarło z powodu wirusa COVID-19. (3) W niektórych krajach „zwierzchności nadrzędne” wprowadzają przepisy wymagające szczepień. W innych silnie zachęcają swoich obywateli do zaszczepienia się. Jak mówi przypis do Rzymian 13:5: „Chrześcijanin podporządkowuje się władzom ludzkim, gdy nakaz nie jest sprzeczny z prawami Bożymi”.
Do tej pory 17 957 członków rodziny Betel na całym świecie zostało zaszczepionych. Jednak nie otrzymaliśmy żadnego raportu o choćby jednym członku rodziny Betel, który miałby poważną reakcję niepożądaną lub ciężko zachorował po szczepieniu. Zamiast tego zaobserwowaliśmy, że na terenie filii w Stanach Zjednoczonych dziewięćdziesiąt dziewięć procent głosicieli, którzy trafili do szpitala z powodu COVID-19 lub zmarli, nie było zaszczepionych. Mając to na uwadze i po starannym rozważeniu oraz modlitwie, zdecydowaliśmy, że wolimy, aby wszyscy, którzy pełnią specjalną służbę pełnoczasową w Betelu i w terenie, byli zaszczepieni, jeśli to możliwe.
Chociaż szczepienie jest sprawą osobistą, musimy uznać, że nasze osobiste decyzje często wpływają na innych. Nasze decyzje wpływają również na to, jak organizacja Jehowy może nas wykorzystywać w specjalnej służbie pełnoczasowej. Na przykład ci, którzy są zaszczepieni, mogą mieć większe możliwości wspierania działalności duchowej. Jak to możliwe? Coraz więcej władz regionalnych i krajowych wymaga dowodu szczepienia, zanim ludzie będą mogli gromadzić się publicznie. Z czasem podobne wymagania mogą wpłynąć na sposób korzystania z Sal Królestwa i Sal Zgromadzeń. Mogą również wpłynąć na pracę nadzorców podróżujących, którzy odwiedzają zbory lub prowadzą zgromadzenia. Podróże mogą być również ograniczone dla osób nieszczepionych. Nawet nasza możliwość głoszenia publicznego może zostać przez to dotknięta. Jest jasne, że oprócz korzyści zdrowotnych istnieją dobre powody, aby członkowie specjalnej służby pełnoczasowej się zaszczepili.
W świetle powyższego poprosiliśmy Dział Opieki Zdrowotnej (HCD), aby skontaktował się z wami w sprawie waszego obecnego statusu szczepień. Jeśli nie możecie się zaszczepić z powodów medycznych, poinformujcie o tym HCD. Być może będą mogli wam pomóc.
Modlimy się, aby Jehowa dał wam mądrość, gdy rozważacie te ważne kwestie. Przyjmijcie proszę wyraz naszej miłości i głębokiego szacunku dla każdego z was.
Wasze bracia,
Ciało Kierownicze Świadków Jehowy
6/8/21-E
 

Aneks 2 — List mający wywrzeć presję na starszych, aby się zaszczepili

Komunikat
27 września 2021
	Szczepienie przeciwko COVID-19 a szacunek dla zwierzchności nadrzędnych: Nasza troska i miłość do was skłaniają nas do przesłania wam tego ważnego komunikatu (1 Kor. 12:25). Z powodu trwającej pandemii w rosnącej liczbie krajów władze publiczne czynią szczepienie przeciwko COVID-19 obowiązkowym dla swoich obywateli lub silnie je zalecają. Ostatnie punkty aktualności Ciała Kierowniczego pomogły ludowi Jehowy zrozumieć punkt widzenia wiernego niewolnika w tej kwestii.

	Niektóre filie zgłosiły, że niektórzy starsi wyrażali zdecydowane osobiste opinie, krytykując szczepienie przeciwko COVID-19. Dlaczego jest to niepokojące? Rzymian 13:1 wyjaśnia, że „to przez Boga istniejące władze są umieszczone na swoich stanowiskach”. Ponadto przypis do Rzymian 13:5 mówi: „Chrześcijanin podporządkowuje się władzom ludzkim, o ile nakaz nie jest sprzeczny z prawami Bożymi”. W Rzymian 13:2 czytamy: „Kto sprzeciwia się władzy [publicznej], opiera się postanowieniu Bożemu”. Dlatego starsi muszą uważać, aby nie wyrażać osobistych opinii sprzecznych z instrukcjami zwierzchności nadrzędnych. Jeśli starszy ma taką postawę, powinien natychmiast przestać (Mat. 22:21; Rzym. 13:4-7). W przeciwnym razie może stać się winny powodowania podziałów w zborze.

	W Rzymian 16:17 starsi otrzymują następującą zachętę: „Miejcie oko na tych, którzy powodują podziały i przeszkody, rzeczy sprzeczne z nauką, którą otrzymaliście; i unikajcie ich”. Według Biblii starsi mają więc odpowiedzialność udzielać rad każdemu chrześcijaninowi, w tym starszemu, który powoduje podziały w zborze (Gal. 6:1). Nadzorcy obwodu będą uważnie śledzić sytuację. Gratulujemy wam, drodzy bracia, że pozostajecie ‘mocno przywiązani’ do Słowa Bożego, wspieracie jedność zboru i dajecie przykład, ‘szanując’ władze publiczne (Tyt. 1:9; 1 Piotra 2:13-17). Dziękujemy wam za współpracę w tej dziedzinie i korzystamy z okazji, aby zapewnić was o naszej braterskiej miłości.

DLA KOORDYNATORÓW CIAŁ STARSZYCH
	Komunikat dla starszych: Prosimy zorganizować w tym tygodniu zebranie ciała starszych, aby omówić komunikat dla starszych oraz podane wersety.

 
9/27/21-E

Aneks 3 — Pismo towarzyszące listowi, wysłane do Ciała Kierowniczego i do filii
15/09/2024
Drodzy bracia z działu służby filii Świadków Jehowy,
W tym krótkim liście wprowadzającym chciałbym wyjaśnić powody i cele drukowanej dokumentacji, którą wam przesyłam.
Biblia mówi nam:
Galatów 6:1
„Bracia, jeśli nawet ktoś zrobi fałszywy krok, a nie zdaje sobie z tego sprawy, wy, którzy macie kwalifikacje duchowe, próbujcie go skorygować w duchu łagodności. Ale uważajcie na samych siebie, żeby przypadkiem też nie ulec pokusie.”
To jasno nam pokazuje, że kiedy ktoś popełnia poważny grzech, powinniśmy go zgłosić z miłością i łagodnością.
Kto podlega temu ostrzeżeniu? Tylko głosiciele zboru?
Z pewnością nie! Każdy brat powinien otrzymać taki rodzaj miłości, bez względu na swoje przywileje czy znaczenie w chrześcijańskim zborze.
Na przykład wiemy, że Piotr był apostołem wyznaczonym przez samego Jezusa Chrystusa, ale list do Galatów pokazuje nam, że Paweł skorygował Piotra wobec wszystkich z powodu jego grzechu.
Każdy z nas rozumie, że rzeczy zapisane w Biblii są zapisane dla naszego pouczenia. Dlatego ten przykład jest pouczający dla nas wszystkich.
Co zrobić, jeśli brat należący do rodziny Betel popełnia poważny grzech?
Książka ‘Paście trzodę Bożą’ mówi o grzechach popełnianych przez Betelitów w rozdziale 12, w punkcie 43:
„43. Jeśli członek zboru, który pełni jedną z poniższych form służby, zostaje oskarżony o poważny grzech lub wyznaje, że go popełnił, dwóch starszych, którzy znają fakty, powinno natychmiast skontaktować się z działem służby, który udzieli im wskazówek, jak postąpić w tej sytuacji. Dotyczy to braci i sióstr będących Betelitami, tymczasowymi wolontariuszami w Betel, sługami lub wolontariuszami budowlanymi, sługami lub wolontariuszami nierezydentami w Betel, wolontariuszami okresowymi w Betel, sługami lub wolontariuszami budowlanymi nierezydentami, tele­sługami lub tele­wolontariuszami, tele­asystentami, misjonarzami, tymczasowymi pionierami specjalnymi, pionierami specjalnymi oraz sługami przydzielonymi do sal zgromadzeń lub ośrodków szkół biblijnych.”
A zatem tymi, którzy mają zajmować się poważnymi grzechami braci z Betel, są członkowie działu służby. Dlatego przesyłam wam tę dokumentację.
Kto jest tym, który popełnił grzech, o którym wspominam? Członkowie Ciała Kierowniczego.
Zanim uznacie załączoną dokumentację (‘List otwarty do Ciała Kierowniczego Świadków Jehowy’) za nieudany żart, chciałbym wam powiedzieć, że niestety jestem całkowicie poważny. W załączonym liście znajdziecie dowody mojego oskarżenia.
Grzechy, o których mówię, są związane z niebiblijnym stanowiskiem zajętym przez Ciało Kierownicze podczas pandemii COVID-19. Sprawiło to, że nasi bracia uwierzyli, iż Jehowa chciał, aby się zaszczepili.
Nie promuję nieszczepienia. Każdy ma prawo się zaszczepić lub nie i jego decyzja powinna być szanowana, jak wymaga Słowo Boże. Wierzę w neutralność wobec zabiegów medycznych.
Problem polega na tym, że Ciało Kierownicze porzuciło swoją neutralność i promowało eksperymentalne leczenie, które ponadto rozchorowało i zabiło wielu naszych braci.
Ponieważ bracia zmarli, mówimy o ‘zabójstwie’, jak pokazuje książka ‘Paście trzodę Bożą’.
Proszę, nie zrozumcie mnie źle. Nie twierdzę, że Ciało Kierownicze miało złe intencje. Prawdopodobnie zalecało to, co uważało za najlepsze.
Ale wszyscy wiemy, jak mówi książka ‘Paście trzodę Bożą’, że gdy istnieje podejrzenie zaniedbania, które doprowadziło do śmierci, sprawa musi zostać zbadana niezależnie od intencji oskarżonego. Zabójstwo nie jest definiowane przez intencje.
Książka mówi tak w rozdziale 12, w punkcie 38: 
„38. Zabójstwo. Nie jest się winnym przelania krwi jedynie wtedy, gdy ktoś celowo zabija drugą osobę; można być również winnym przelania krwi, jeśli spowodowało się czyjąś śmierć przez zaniedbanie lub dlatego, że nie przestrzegało się przepisów drogowych albo innych zasad bezpieczeństwa ustanowionych przez Cezara. Starsi sprawdzą fakty i, jeśli będzie to uzasadnione, wyznaczą komitet sądowniczy, który rozpatrzy sprawę. Decyzja tego komitetu będzie oparta na jasno ustalonych faktach, a nie jedynie na ewentualnej decyzji podjętej przez władze.”
Ciało Kierownicze rzeczywiście ‘spowodowało czyjąś śmierć przez zaniedbanie’. Wszystko to jest szeroko udokumentowane w dołączonej książce.
To poważne oskarżenie samo w sobie uzasadnia dochodzenie, tym bardziej pilne, że chodzi o braci obarczonych wielką odpowiedzialnością. Pisma mówią bowiem, że powinni być ‘nienaganni’.
W dołączonej książce znajdziecie wszystkie dowody, które szczegółowo pokazują, że to oskarżenie jest uzasadnione i że należy się nim zająć w trybie pilnym. Trzeba, aby zajął się tym komitet sądowniczy złożony z braci kwalifikowanych, na których rzeczywiście działa duch Boży.
Gdybym mógł omówić to osobiście z członkami Ciała Kierowniczego, powiedziałbym im to bezpośrednio. Ale ponieważ mieszkam na drugim końcu świata, przekazuję im dowody za pośrednictwem tego listu otwartego.
Dlaczego list otwarty?
W liście znajdziecie kilka powodów, ale zasadniczo dlatego, że powaga sprawy zmusza mnie do ujawnienia wszystkiego publicznie.
Ponadto ten list już zaczął być rozpowszechniany wśród braci i dopilnuję, aby wszyscy, którzy chcą go przeczytać, mieli go do dyspozycji w swoim języku.
Drodzy bracia, sprawa jest poważna i mam nadzieję, że rozumiecie, iż konieczne jest natychmiastowe działanie ze względu na wagę popełnionych grzechów.
Rozumiem, że macie wiele zadań i obowiązków, które pochłaniają wasz czas, ale Biblia przypomina nam, aby ‘rozpoznawać, co jest ważniejsze’.
Dziś, spośród waszych obowiązków, nie ma nic ważniejszego niż zajęcie się tą sprawą, ponieważ — jak wam powiedziałem — wielu braci już czyta ten list, a wielu innych będzie to robić. Nie przestanę, dopóki wszyscy nie będą o tym wiedzieć.
Wszystko, co tu wskazano, musi dotrzeć do Ciała Kierowniczego i musi ono zostać natychmiast poinformowane.
Jeśli dołączony list zostanie zlekceważony, zniszczony lub odłożony do szuflady, staniecie się współwinni popełnionej niesprawiedliwości.
Czyniąc to, ‘jestem czysty od krwi wszystkich ludzi’, teraz wy musicie wziąć odpowiedzialność.
Ten list zostanie wysłany do innych filii, aby wszyscy byli poinformowani i wiedzieli, co się dzieje.
Mam nadzieję, że Jehowa, nasz kochający Ojciec, oraz Jezus Chrystus, nasz jedyny Król, dadzą wam mądrość, abyście zajęli się tą sprawą tak, jak oni tego pragną.
Z poważaniem,
Wasz brat, Lucas

Aneks 4 — Komitet sądowniczy Ciała Kierowniczego z dnia 14 lipca 2025
W roku 2025 grupa francuskich braci postanowiła wezwać 8 członków Ciała Kierowniczego przed komitet starszych z powodu licznych grzechów popełnionych w latach 2021 i 2022. Wysłano im oficjalne wezwanie, ale — jak można się było spodziewać — żaden z nich nie raczył odpowiedzieć.￼
[image: leffte_convocation_GB.png]
Mimo to komitet odbył się 14 lipca 2025 roku, pod nieobecność oskarżonych, a 15 września 2025 roku został upubliczniony w sieci. Możecie zapoznać się ze sprawozdaniem z tego wydarzenia poprzez następujący odnośnik: 
https://youtu.be/l8Bo_zzdkg4?si=uXMhDY8FPCtEKTAW￼[image: ekskomunikowani.png] 
Każdy, kto próbowałby zdyskredytować wnioski tego komitetu, powołując się na brak kompetencji prawnych, powinien dobrze przypomnieć sobie słowa Jezusa Chrystusa, który nauczał w 
Mateusza 18:18-20 :
„Zapewniam was, że cokolwiek zwiążecie na ziemi, będą to rzeczy już związane w niebie, i cokolwiek rozwiążecie na ziemi, będą to rzeczy już rozwiązane w niebie. Zapewniam was też, że jeśli dwóch z was na ziemi wspólnie ustali, że poprosi o coś ważnego mojego Ojca w niebie, to On spełni ich prośbę. Bo gdzie jest dwóch lub trzech zebranych w moje imię, tam jestem pośród nich.”
Jeśli komitet wiernie trzymał się Pism, to Jezus Chrystus zasiadał pośród nich, a podjęta decyzja jest ważna nawet w niebie.
W związku z tym, odmawiając okazania skruchy, Ciało Kierownicze znajduje się w bardzo niebezpiecznej sytuacji duchowej, ponieważ zostało publicznie ostrzeżone i odtąd świadczy przeciwko sobie przed Bogiem i przed zborem.
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Judicial Committee

Yann Bertha
14, allée Valentin 33470 Gujan-Mestras
France
contact@adverse-events-jw.org

April 30, 2025

David Splane

1020 Red Mills Road
WALLKILL, NY 12589
USA

Dear David Splane,

You are summoned to appear before a judicial committee due to the following
actions you are alleged to have committed between 2021 and 2023:

Brazen Conduct (sfl 12.16)

Deliberate, Malicious Lying; Bearing False Witness (sfl 12.22),
Fraud, Slander (sfl 12.24),

Manslaughter(sfl 12.38),

Apostasy (sfl 12.39).

The hearing will take place via videoconference using Google Meet on June 22,
2025, at 9:00 AM (New York time) at the following address: https:/
meet.google.com/avn-ximx-fcp

If you are unable to attend, you may contact the committee at the following
email address: contact@adverse-events-jw.org.

Your brothers,

Lucas Serge Yann Ghislain
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GOVERNING BoDY OF JEHOVAH'S WITNESSES

1 Kings Drive, Tuxedo Park, New York 10987-5500, US.A

August 6, 2021

TO ALL SPECIAL FULL-TIME SERVANTS AT BETHEL AND IN THE FIELD
Dear Brothers and Sisters:

It is clear that we are moving into another phase of the COVID-19 pandemic. As
highly contagious variants emerge, the virus is rapidly spreading worldwide, particularly
among those who are not vaccinated. Therefore, we are sharing this important information.
Please keep it strictly confidential. It should not be shared with others.

The video 2021 Governing Body Update #6 mentioned three important factors to con-
sider concerning vaccination: (1) As Jehovah's Witnesses, we do not have a religious ob-
Jjection to vaccination. (2) Nearly 20,000 of our dear brothers and sisters have died from the
COVID-19 virus. (3) In some lands, the “superior authorities” are enacting laws that require
vaccination. In other lands, they are strongly encouraging their citizens to be vaccinated. As
the study note on Romans 13:5 says: “A Christian submits to human governments when a
command does not contradict God's laws."—Rom. 13:1-5.

At the present time, 17,957 Bethel family members worldwide have been vaccinated
Yet, we have not received a report of even one Bethel family member having a severe ad-
verse reaction or becoming seriously ill as a result of getting vaccinated. In contrast, we
have noted that in the United States branch territory, ninety-nine percent of the publishers
who have been hospitalized for COVID-19 or who have died from COVID-19 were not vac-
cinated. With this in mind and after much prayerful consideration, we have decided that it is
our preference that all those in special full-time service at Bethel and in the field be vac-
cinated if at all possible.

Although vaccination is a personal matter, we must acknowledge that our personal
decisions often affect others. Our decisions also affect how we can be used in special full-
time service by Jehovah's organization. For example, those who are vaccinated may have
greater opportunities to support spiritual activities. How so? More and more regional and
national authorities are requiring proof of vaccination before people may publicly assemble.
Similar concerns may eventually impact how we use our Kingdom Halls and Assembly Halls.
They may also impact the work of traveling overseers in visiting congregations or in taking
the lead at assemblies. It may also be that travel will be restricted for individuals who are
not vaccinated. Even our ability to share in the public witnessing work may be affected.
Clearly, in addition to the health benefits, there are good reasons for those in special full-
time service to be vaccinated.

In view of the above, we have asked the Health Care Department (HCD) to contact
you to learn your current vaccination status. If for some medical reason you are unable to
be vaccinated, please inform the HCD accordingly. They may be able to provide assistance

We pray that Jehovah will give you wisdom as you consider these important matters.
Please accept an expression of our love and deep respect for each one of you.

Your brothers,

Gy By of Polva's Wt

8/6/21-E
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